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Bolesław Bierut 
Zjednoczenie — nowy etap 


w walce o lepszą przyszłość 


Zjednoczenie polityczne polskiej klasy robotniczej zostanie już wkrot* 
ce uwieńczone uroczystym aktem formalnym przez Kongres Ziednocze- 
niowy, który rozpocznie się 8 grudnia rb. | 

Każdy z nas zdaje sobie sprawę, że będzie to kongres historyczny, za” 
mykający długotrwały okres podziału i rozbicia wewnętrznego w pol- 
skim ruchu robotniczym i otwierający nowy, wyższy etap jego dalszzgo 
rozwoju. 

Jaki jest istotny charakter tych przemian? Jaki wpływ mogą one wy- 
wrzeć na przyszły układ naszych stosunków w dziedzinie polityczne!, 
gospodarczej i kulturalnej? Innymi słowy — jakie cechy szczególne i ja” 
kie perspektywy rozwojowe mieści w sobie ów nowy ctap polityczny, 
któremu początek daje zjednoczenie klasy robotniczej? 

Winniśmy odpowiedzieć sobie możliwie jasno i wszechstronnie na te 
pytania, aby uświadomić następnie całej partii, klasie robotniczej i ma- 
som pracującym zarówno znaczenie, jak i zadania tego nowego ctapu 
rozwojowego. 

Przede wszystkim dla każdego powinno być jasne, że zjednoczenie obu 
partii robotniczych, które w długim kilkudziesięcioletnim okresie roz- 
woju ruchu robotniczego w Polsce odzwierciedlały nieubłaganą waikę 
dwu przeciwstawnych sobie nurtów politycznych — jest wyrazem prze- 
zwyciężenia i wyrugowania z ruchu robotniczego oportunizmu i nacjona- 
lizmu, które wypaczały i hamowały jego rozwój, jest odbiciem głębokiego 
przełomu historycznego, obejmującego całe nasze życie społeczne. we 
wszystkich jego dziedzinach. Można to stormułować jeszcze wvrażn'ej 
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i konkretniej: zjednoczenie polityczne klasy robotniczej jest likwidacią 
jej rozbicia na skutek przezwyciężenia jego źródzł iucolcgicznych na po.- 
stawie nagromadzonego przcz klasę robotniczą doświadczenia, jest 
zbilansowaniem 5-letnicgo okresu przemian rewolucyjnych, które prze” 
żywa Polska od chwili powstania Krajowej Rady Narodowej u schyłku 
roku 1943. . | 


Proklamowanie Krajowej Rady Narodowej było aktem rewolucyjnym, 
który zapoczątkował nowy okres w wa!ce klasy robotniczej i narodu. 
KRN łączyła walkę przeciwko najczdźcy hitlerowskiemu z walką o wła- 
- dzę polityczną dla mas pracujacych, z walką o nowy ustrój społeczny. 
Wyraża to w sposób jasny i zdecydowany „Manifest demokratycznych 
organizacji spoieczno-politycznych i wojskowych” z grudnia 1943 r, 
które podjęły inicjatywę „powołania Krajowej Rady Narodowej — jako 
faktycznej reprezentacji politycznej narodu polskiego, upoważnionej do 
występowania w imieniu narodu i kierowania jego losami..." 

Krajowa Rada Narodowa była pierwszą formą współdziałania organi- 
zacyjnego i politycznego wszystkich demokratycznych i rewo!uc nych 
sił narodu pod przewodem klasy robotniczej w celu rceaizac: 334 na* 
kreślonych we wspomnianym „Manifeście”. 


Jakie to były zadania? 


1) Wyzwolenie narodowe Polski i przywrócenie jej niepodlegkzo bytu 
państwowego. 

2) Połączenie tej walki narodowo-wyzwoleńczej z walką społeczna- 
wyzwoleńczą mas pracujących. 

3) Zdobycie władzy dla ludu pracującego pod przewodem klasy ro- 
botniczej — w oparciu o Sojusz polityczny robotników, chłopów 
1 inteligencji pracujące!. 

4) Przebudowa społeczno-ustrojowa Polski „w duchu... demokracji, 
nie tylko politycznej, lecz i gospodarczej, przez wywłaszczenie bcz 
cyszkodowania ziemi osszarniczej i oddanie jej chłopom 1 robotni- 
kom roinym, przez nacjenalzację wielkiego przemysłu, banków 
i transportu, mających decydujące znaczenie dla gospodarki naro- 
dowej, oraz przez wydobycie z niewoli, krzywdy i poniżenia mas 
praciijącycb Polski... (słowa „Manifestu ). 


Nacjonalizacja wielkiego przemysłu, banków i transportu, jako klu- 
czowych gałęzi gospodarki narodowej, przy władzv państwowej w rękach 
mas ludowych pod pizewcouzm klasy robotniczej — oznacza tworzenie 
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warunków wejścia na drogę przebudowy starej ekonomiki kapitalistycz- 
no-obszarniczej na nową ckonomikę — socjalistyczną. 

Oczywiście: tempo przebudowy starego ustroju gospodarczego na no” 
wy, przemiany ckonomiki kapitalistycznej na ckonomikę socjalistyczną 
nie zależą tylko od woli i programu grup społecznych, które wysunęjy 
hasło tej przebudowy. Zależy to od przebiegu walki klasowej, od zmie- 
niającego się układu sił politycznych, ścierających się w tej walce, od 
zwycięstwa klasy robotniczej, która, jako klasa konsekwentnie rewolu- 
cyjna w walce o nowy ustrój gospodarczy, winna kroczyć w tej walce 
na czele mas pracujących miast 1 wsi. 

Jednakże znaczenie przełomowe „Manifestu” z grudnia 1943 roku, 
powtórzonego i rozwiniętego bardziej konkretnie w lipcu 1944 roku (Ma-- 
nifest PKWN), polegało na tym, że hasło zdobycia władzy w celu bu- 
dowy nowego ustroju wysunięte zostało w momencie szybkiego dojrzewa- 
nia zewnętrznych i wewnętrznych warunków jego realizacji i sprzyjało 
wyzwalaniu się sił pragnących walczyć o nowy ustrój społeczny. „Ma- 
nifest" PKWN z 22 lipca 1944 r. był już nie tylko hasłem i programem, 
ale i wstępem praktycznym tej rcahzacji. 

Podstawowym czynnikiem w tej sytuacji był zwycięski pochód Armii 
Radzieckiej, która raz po raz zadawała druzgocące klęski gigantycznej 
machinie zbrojnej hitlerowskiego najeżdzcy. Stwarzałe to perspzktywę 
rychłego uwolnienia Polski z przemocy okupanta, który jednak w miarę 
potęgujących się swych klęsk frontowych coraz bezwzględniej usiłował 
niszczyć nasz naród. 

Walka o władzę polityczną mogła być faktycznie realizowana tylko 
w miarę wypierania okupanta hitlerowskiego z kraju przecz Radziecką 
Armię Wyzwoleńczą, idącą z pomocą u;arzmionym narodom. Ale waika 
o władzę polityczną była przecież walką z wewnętrznymi siłami antylu- 
dowymi, z siłami, które już na długo przed wyzwoleniem kraju nastawiły 
się na wojnę domową, zastraszone coraz bardziej rosnącą wciąż aktyw- 
nością mas pracujących, którym przewodziła nasza partia. Partia nasza 
zdobywała zautłanie mas, wysuwając się na czoło walki narodowo-wy- 
zwoleńczej. Rola i znaczenie partii wśród mas wzrastały tym szybciej, 
im bardziej ujawniała się niezdolność i niechęć polityków burżuazvjnvch 
do walki z okupantem niemieckim. Stare klasy trawi! glęboki krvzys 
i rozkład wewnętrzny: nie mogły one przewedzić narodowi w na.cięż- 
szych chwilach iego samoobrony i walki z okupantem. ponieważ ich de- 
cyzję paraliżował strach przed zwycięstwem ZSRR i przed wpływem 
tego zwycięstwa na msamodzielnianie się mas ludowych. Wprost przeciw: 


nie — dla mas ludowych zwycięstwa ZSRR były potwierdzeniem słusz- 
ności polityki i postawy naszej partii, która nie tylko głosiła wiarę w to 
zwycięstwo, ale na nim właśnie opierała perspektywę wyzwolenia zarów” 
no narodowego, jak i społecznego tych mas ludowych pod przewodem 
klasy robotniczej. Kryzys. nieudolność i bankructwo polityczne „rządu 
emigracyjnego, rosnąca aktywność i masowość oddziałów partyzanckich 
AL, kierowanych politycznie przez naszą partię, oraz — co najistotniej- 
sze — zbliżanie się zwycięskiego wyzwoleńczecgo marszu Armii Radz:ze- 
kiej, w której ramach znajdowały się również dywizje Wojska Polskie- 
go — wszystko to były fakty potwierdzające słuszność iniciatywy „Nfa- 
nifestu grudniowego z 1943 r., powołującego do życia KRN. Pod. formą 
KRN odbywała się mobilizacja mas pracujących z klasą robotniczą na 
czele pod hasłem walki o władzę polityczną. Mimo. ciężkich warunków 
akcji podziemnej i coraz bardziej srożącego się terroru okupanta mobi” 
lizacja ta przynosiła pomyślne wyniki w całym kraju. Powstawały wszę- 
dzie terenowe Rady Narodowe, rósł opór i wzmagała się walka zbrojna, 
którą hamował tylko brak broni. KRN i terenowe Rady Narodowe byty 
też formą organizacyjną jednolitego frontu i sojuszu politycznego robox- 
ników, chłopów i inteligencji pracującej. Sojusz ten rósł i umacniał się na 
płaszczyźnie programu walki' o rewolucyjne i w założeniu swym socia- 
listyczne przeobrażenia społeczne. Realizacja tego programu opierała się 
na współdzialaniu wewnętrznych sił polskiego ludu pracującego pod 
przewodem klasy robotniczej z antyfaszystowskim frontem międzynaro- 
dowym, którego główną podstawową siłą był ZSRR. 

O sile i autorytecie klasy robotniczej w procesie rewolucyjnych prze” 
obrażeń społecznych, o jej zdolności do prowadzenia za sobą najszerszych 
mas pracujących stanowią jej program polityczny, jej zwartość wewnętrz- 
na, jej dojrzałość i nieugiętość ideologiczna, jej zdecydowana postawa 
rewolucyjna. Partia nasza czyniła niezmordowane wysiłki, aby te nieod- 
zowne warunki hegemonii klasy robotniczej stworzyć. Ale nawet w wa- 
runkach walki o władzę polityczną i o jej umocnienie po wyzwoleniu 
ruch robotniczy musiał przejść głęboki proces dojrzewania ideologiczne- 
go i stopniowej konsolidacji wewnętrznej w ramach współdziałania jed” 
nolitofrontowego obu partii robotniczych przy zachowaniu jeszcze ich 
odrębności organizacyjnej. Wywierały na to wpływ częściowo ciążenie 
starych tradycji i powolność przeobrażeń ideolog'cznych. Znacznie silniej 
oddziaływała jednak na ten stan trwająca ostra walka klasowa, podsy- 
cana z wcwnątrz i z zewnątrz przez odsunięte od władzy i od dawnych 
zródeł swej siły ekonomicznej elementy obszarniczo-kapitalistvczne. 
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W warunkach tej ostrej walki klasowej wzrastał również nacisk WRN- 
owskiej agzntury burżuczyjnej na odrodzoną PPS, opózniając częściowo 
ogólne procesy konsoliczew ne, rozpoczęte w ramach KRN i pogłębiaj ce 
się stale na piaszczyźnie rzal.zacji programu Manifestu PIŚWN. 

Wielkie zniszczenia, jakie pozostiawila wojna, oraz konieczność olbrzy- 
miego wysiłsu dla jak najszybszego zaludnienia Ziem Odzyskanych -= 
wysuwały na czoło zagadnienia odbudowy kraju i likwidacji najcięższy h 
skutków wojny. Należało uporać się z trudnościami zaopatrzenia mas 
pracujących w żywność i produkty masowego użytku, dostarczyć gospo” 
darstwom rolnym brakującej siły pociągowej i narzędzi pracy, odbudo- 
wać zdewastowane porty i un:eruchomione fabryki, wznieść zrujnowane 
mosty, usprawnić transport i komunikację, przystąpić do usunięcia ruin 
i przywrócenia życia miastom leżącym w gruzach. | 

W nadziei na sprzyjanie tych olbrzymich trudności okresu powojenne- 
go wróg klasowy usiłował rozbić współpracę i spoistość wewnętrzną obo- 
zu demokratycznego, aby tą drogą z powrotem dorwać się do władzy. 
Było to główne zadanie agentury imperializmu anglo amerykańskiegu, 
której przewodził Mikołajczyk. Ale nadzieje te rozbiły się sromotnie 
o niespożytą prężność i moc twórczą k!asy robotniczej, o jej osiągnę ta 
w odbudowie, które w podziw wprowadzały, szeroki świat. Osiązn.ęc:x 
te były głównym czynnikiem wzmacniającym i przyśpieszającym pra” 
cesy konsolidacji zarówno w klasie robotniczej, jak i wśród szerokich mas 
ludu pracującego. Zastosowanie po raz pierwszy w dziejach gospodar- 
czych Polski metod planowości dawało wyniki ze wszech miar pomyśl:te, 
wykazując wyższość tych metod gospodarowania już przy pierwszych, 
stosunkowo nieśmiałych jeszcze zarysach planu gospodarczego w roku 
1946. Plan trzyletni, obejmujący lata 1947 — 1949, był już szeroko opra- 
cowanym programem gospodarczym. Ograniczał się on w zasadzie do 
odbudowy i nieznacznego przekroczenia przedwojennego poziomu stopy 
życiowej i kulturalnej ludności, do całkowitego przezwyciężenia trudności 
i braków w dziedzinie zaopatrzenia mas pracujących. Dzięki żelaznej 
woli i energii klasy robotniczej, dzięki entuzjazmowi i współzawodnic- 
twu w pracy jej najbardziej przodujących szeregów, dzięki potężnemu 
wysiłkowi całego ludu pracującego — robotników, chłopów i inteligencii 
pracującej — zadania planu trzyletniego zostaną, jak można już przewi” 
dzieć, nie tylko w pełni wykonane, ale nawet zrealizowane z nadwyżką. 

Na gruncie tych osiągnięć gospodarczych i kulturalnych odbywaią się 
w społeczeństwie polskim coraz głębsze procesw konsohdacji politycznej 
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i ideologicznej, których najbardziej znamiennym wyrazem jest właśnie 
pełne zjednoczenie polityczne klasy robotniczej. 

Jedność klasy robotniczej mogła dokonać się rzeczywiście i dogłębnis 
tylko na skutek podniesienia poziomu ideologicznego obydwu partii ro- 
botniczych i oczyszczenia ich szeregów z elementów klasowo obcych 
i przypadkowych. Bez tego wzniesienia na wyższy poziom Zjednoczona 
Partia nie mogłaby być tym, czym być powinna: — partią mającą jasny 
program działania i prowadzącą Polskę do socjalizmu, partią żelaznej 
dyscypliny i twardej woli, partią rewolucyjną, partią nowego typu opie- 
rającą się o naukowe podstawy teorii marksistowsko-leninowskiej. Bez 
tego wzniesienia na wyższy poziom Zjednoczona Partia nie byłaby zdol- 
na przejść do realizacji nowego wyższego etapu: do szerokiej t gruntow- 
nej budowy fundamentów ekonomiki socjalistycznej w Polsce. 

Pierwsze podstawowe zadania rewolucyjnych przeobrażeń wysunięte 
w Manifeście KRN i PKWN zostały wypełnione. Suwerenność i niepod- 
Jegłość narodu i państwa polskiego w nowych pomyślniejszych granicach 
po odzyskaniu i zagospodarowaniu ziem piastowskich zostały zabezpie- 
czone mocno i trwale, tak jak nigdy w poprzednich okresach historycz- 
nych. Władza ludu pracującego pod przewodem klasy robotniczej zostaia 
umocniona i utrwalona. Wróg klasowy jest wyparty z licznych swych 
starych pozycji. Zasadnicze retormy społeczne stanowiące podstawy 
przebudowy ustrojowej 1 gospodarczej: retorma rolna, unarodowienie 
kluczowych gałęzi gospodarki narodowej, przejście do metod długofalo” 
wcęo planowania gospodarczego — zostały przeprowadzone. | 

Oportunistyczne próby zatrzymania się i okopania na zdobytych już 
pozycjach, ujawniona w tych próbach obawa przed naruszeniem istnie- 
jącego układu sił politycznych i klasowych oraz kapitulacja pod naciskiem 
clementów drobnomieszczańskich i reakcyjnych, pragnących „zamroże- 
nia” tego układu, aby zabezpieczyć możność cofnięcia się na dawne po- 
zycje — zostały przezwyciężone. Winniśmy jednak dokładnie zanalizo- 
wać, co wyrażały te tendencje, aby móc zabezpieczyć się przed ich na” 
w rotem w Zjednoczonej Partii. 


„Ludzie — pisał Lenin — zawsze byli i zawsze będą głupiutki- 
mi ofiarami oszukaństwa | samooszukaństwa w polityce, dopóki 
nie nauczą się pod spodem wszelkich moralnych, religijnych, po- 
litycznych, społecznych frazesów, oświadczeń, obietnic odna;dywać 
mteresy tych lub innych klas” (Lenin: Dzieła, t. XIX, str. 78). 


Każdą tendencję, każde rozumowanie, każdy argument w polityce na- 
leży nauczyć się oceniać z punktu widzenia istniejących stosunków kla 
sowych, interesów klasowych, walki klasowej. W przeciwnym razie łat- 
wo stać się ofiarą oszukaństwa lub też samooszukaństwa. Samooszukań- 
stwem jest właśnie bezkrytyczne przyjmowanie i powtarzanie — często 
nawet gladko sformułowanych lub wręcz górnolotnych — frazesów lub 
oświadczeń, bez zanalizowania jaką treść klasswą mogą one wyrażać 
w konkretnym układzie stosunków społecznych, w, walce interesów rych 
lub innych klas. Nie trudno domyślić się, w czyim interesie leży zaciera- 
nie ostrości lub charakteru walki klasowej w naszych obecnych warun- 
kach społeczno-politycznych, kto pragnie „zamrożenia przejściowe 
istniejącego u nas układu stosunków w nadzici cofnięcia go może kiedyś 
w kierunku wstecznym. | 

W r. 1913, w polemice z ówczesnymi kapitulantami (tzw. likwidato- 
rami) Lenin wskazywał, jak usiłują oni wypaczyć i wyjałowić marksis- 
towskie pojęcie walki klasowej zamieniając je pojęciem liberalnym, bur- 
żŻuazyjnym. Nie mogąc negować wzrostu walki klasowej, likwidatorzy 
aotowi byli wówczas uznać ją pod warunkiem, aby nie godziła w „struk- 
turę władzy państwowej , czyli — w ówczesnych warunkach — w spra- 
wę najistotniejszą. Oto, jak charakteryzował wówczas Lenin te .ten- 
dencje: 

„Burżuazja „chce' wyjałowić walkę klasową, wypaczyć i zwęzić 
jej pojęcie, stępić jej ostrze. Proletariat „chce', aby to oszustwo by- 
ło zdemaskowane. Marksista chce, aby ten, kto podejmuje się mó- 
wić w imieniu marksizmu o walce klasowej burżuazji, demaskował 
ograniczoność i przy tym interesowną ograniczoność burżuazyj- 
nego pojęcia walki klasowej... Liberał ,,chce” oceniać burżuazję 
i jej walkę klasową rak, aby przemilczać jej ciasnotę, przemilczać 
niewłączenie do tej. walki tego, co jest „podstawowe i najbar- 
dziej istotne (Lenin: Dzieła, t. XIX, str. 98). a 


W taki sam sposób dzisiejsi nasi kapitulanci i liberałowie gotowi byli- 
by uznać walkę klasową pod warunkiem, że nie będzie obejmowała dzie- 
dziny w obecnym okresie najistotniejszej: ograniczania, wypierania i da|l- 
szej likwidacji elementów kapitalistycznych w mieście i na wsi. 

Tymczasem klasa robotnicza jednoczy się politycznie właśnie po to, 
abv wzmóc, rozszerzyć i podnieść na wyższy poziom swą walkę klasową, 
która jest walką o nowy ustrój społeczny, o socjalizm. Tylko przez Świa- 
domą, rewolucyjną i zorganizowaną walkę klasową proletariar może stać 
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się twórcą lepszego spoleczeństwa — całkowicie wolnego od wszelkiego 
wyzysku, a więc i od podziaiu na klasy. Dopóki jednak Istn.eją wyzysk 
i uprawiające ten wyzysk klasy społeczne. każdemu przejsciu do nowe- 
50, Wyższego ttapu rozwoju spolecznego towarzyszyć musi nieuchronnie 
zaostrzenie walki klasowej. Wszelkie próby tuszowania, zwężania, prze” 
milczania, unikania najistotniejszych dla danego etapu zazadnień walki 
klasowej są oznaką liberalizmu, oportunizmu, kapitulanctwa. 

Problem walki klasowej stanowi jedno z najbardziej podstawowych 
założeń nauki marksistowsko-leninowskiej. Aż do caikow.tego zwycięstwa 
socjalizmu walka klasowa stanowić będzie podstawową metodę i oręż 
w polityce klasy robotniczej. Ale polityka, walka klasy robotniczej tym 
się właśnie różnią od wałki klasowej i polityki imperializmu, że nie są 
walką o ciasne, egoistyczne interesy grupy pasożytniczej kosztem całych 
narodów, lecz wprost przec.wnie — są walką. zmierzającą do wyzwe*” 
lenia narodów przez osa!enie i usunięci: warstw pasożytniczych. Dlatego 
też zwycięska klasa robotnicza jest przedującą siłą narodu, jest hegemo- 
nem w walce calego ludu pracujzcego miast i wsi o wyzwolenie społecz- 
ne. Jednccząc się politycznie klasa robotnicza stwarza przez to podsta” 
wy dla najszerszego zienoczenia mas pracujących pod sztandarzm wa|- 
ki o nowy ustrój społeczny — o socjal'zra. 

Jakkolwiek są to prawdy elemertarne, znakemicie oświetione przed 
wielu laty przez tecr.tyków markszmu, rależy je mimo to powtarzać 
i przypominać, gdyż tendencja zwężan a i wypaczania pojecia wa!ki kla- 
sowej jest ciągle żywa i aktualna. Szczególnym przejawem tej tendencji 
było również odchylenie praw.cowe i nacjonalistyczne w naszej partii. 

Jeśli wnikniecmy głębiej w korzenie tvch tendencii oportunistycznych, 
to musimy stwierdzić, że tkm.ą Ore częściowo jeszcze w p erw:zvch okresach 
kształtowania się ruchu roscin' czego, w okreach 'ego niedo;rzałości ideo- 
logicznej i idącej z nią w parze nieco rzałośćc. organizacyjnej oraz w tra- 
dycjach wczesnego okresu ruchu soc'a'istyczzego. W tradyciach tych do. 
minowalo uginanie się przed żywiciowością ruchu, wieczinie się w tylz 
za nastrojami najmniej uśw.auomienyen idvologicznie mas, lczenie na 
automatyzm w rozwoju wydarzeń i waik społecznych. Teorie żyw :oło- 
wości były też źródiem | podnietą wsze!liego rewizjonizmu antymarx<is- 
towskiego I wycznęły sw: piętno na zachodnio eurozejskicn partiach so- 
cjalistycznych, poziębia qe wydatnie preces ich zwyrodnienia. 

Wyrazem teorii żywiolow.ści są — ja: wiadomo — pewne talszywe 
koncepcje luksembury/zmac, które wiele szkody wvrządz łv po.skiemu 


I 
+ 


ruchowi rewolucyjnemu, reprzzentowanemu przez SDKPiL, i częściowe 
nawet ciążyły jeszcze na niektórycu ttapach działalności KPP. 

W walce z „ekonomizmem jako swoistą teorią „żywiołowości w ro- 
syjskim ruchu robotniczym w okresie formowania się partii socjaldemo- 
krarycznej, Lenin piętnował tę teorię "aka „obronę zacofania”, jako pró- 
bę odciągania do tylu świadomych kierowników ruchu w momentach 
wznoszenia się fali walk marewych. 


„+. „ideocę tylko wówczas zasługuje na miano iIdeo.oga. gdy 
kroczy na przedzie żyw.oiowego ruchu wskazując mu drogę, gdy . 
umie wcześniej od innvch rozwiszywać wszystkie teoretyczne, po- 
lityczne, taktyczne I organizacyjne zagacenienia... 

ADA SRS AE > ,. , . "EE 

„trzeba umieć podnosi żywiolowość do świadomeści... 

„.wiążać ewolucję żywiolową ze świadomą działalnością r>wo- 
lucyjną... (Lenin: Czicta, t. TV str. 341,, 


Krvtykując w swoim czasie tatalistyczne w swej istocie pog!ądy wul- 
garnego „materializmu ekonomicznego Engels podkres'ał z naciskiem, 
że „ludzie sami tworzą swoją historię , toteż nie ma „automatyczne9 
działania sytuacji skonomicznej . 

Nawiązując do tych słów Engelsa tow. Stalin pisał w 1905 r. polemi- 
zując z „półmarksiszami , którzy sądzili, że idee mają w życiu małe zna- 
czenie: | | 

„.„.Engels w swoich listach (1891 — 94 r.) podkr=ślił, że idee, 
co prawda, nie spacają z nieba, lecz zrodzone są przez samo życie, 
jednakże raz zrodzone uzyckują wielkie znaczenie, jednoczą ludzi, 
organizują ich i wyciskają swe piętno na życiu społecznym, które 
je zrodziło — idee maią wielkie znaczenie w ruchu historycznym”. 
(Stalin: Cziela, t. l, str. 119). 


Historia rewolucy nego, a więc świacczuie kierowanty» ruchu robatnie 
czego i przede wszystkim histor.a WKP(b) — partii stosującej ściśle w ca- 
łej swej praktyce zasady naukowej werii t ideologii marksizmu-len:n z- 
mu, dowiodia w sposób ccz; w.sty, jak potężne znaczenie ma świadomcść 
rewolucyjna, zdca Mierujęca rucwora sporecznym, walką k'asową, twór- 
czym wysiłkiem nias pracu acych w budownictwie socializmu. 

A w co przeksztaiciły się w świetle doświauczeń historii oportuniszycz- 
n> „teor.e żywiołoweści ? 

W miarę wżnoszenia się ruchu robotniczego na wyższy poziom walki 
politycznej, dzięki u;mowaniu kierownictwa walką przez rewolucy ne 
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partie robotnicze — oportunizm i reformizm przechodził znamienaą 
ewolucję: od „ekonomizmu , wleczenia się w tvle za masamu, korzen'a 
się przed „żywiolowością , lekceważenia teorn i świadomego kicrownic- 
twa walką polityczną — do łamistrajkowstwa, jawnej zdrady 1 Świado- 
mego paraliżowania i hamowania od wewnątrz rozwoju walki klasowej, 
m. in. również przez Sianie zamętu tdeologicznego, przez przenoszenie 
burżuazyjnych idei nacjonahzmu, szowinizmu i wreszcie wskutek jawnej 
ekspansji imperialistycznej do ruchu robotniczego. 

Trzeba się uczyć z doświadczeń historii, gdyż jest ona najlepszą szko- 
łą rewolucyjnej działalnośc: społecznej. Jednakże poruszone tu zagadnie” 
nia mają nie tylko znaczenie historyczne. Pokutują one do dziś dna 


"w praktyce organizacyjnej parti robotniczych — nie tylko PPS, lecz 
również PPR — tkwią w bagażu idcolozicznym nie przezwyciężonyca 


do końca teoryjek na temat automatycznego rozwoju demokracji ludowej 
ku socjalizmowi bez zaostrzonej walki klasowej, dominują jeszcze w po- 
glądach na naukę, literaturę, sztukę oraz w wielu jeszcze dziedzinach 
naszej dzialalności kulturalnej i społecznej. 

Dlatego też walka o całkowite wykarczowanie tych tendencji i zaco- 
fanych teoryjek z naszego życia społecznego i politycznego jest jednym 
z ważniejszych zadań Zjednoczonej Paru, jest jednym z warunków iej 
zwartości i prężności ideologicznej. 

Wlasnie w przededniu zjednoczenia parti robotniczych bardziej niż 
kiedykolwiek podkreślać należy ogromne znaczenie przyswajania nasze- 
mu ruchowi naukowych podstaw teorii marksizmu-leninizmu, ogromne 
znaczenie podniesienia na wyższy poziom świadomości socjalistycznej 
mas pracujących i zwartości ideologicznej naszego ruchu. 

Od naszej zwartości i dojrzałości politycznej, od naszej wierności za-. 
sadom marksizmu-leninizmu, od naszej umiejętności zastosowania tyca 
zasad w konkretnych warunkach polskiej rzeczywistości — zależy, czy 
zdołamy zrealizować olbrzymie zadania nadchodzącego etapu, a mia- 


Now icie: 


1) Szybki rozwój elementów secjalstycznych i wzrost ich ciężaru ga- 
tunkowego w gospodarce narodowej, co pozwoli przyśpieszyć tem- 
po uprzemysłowienia kraju i podnieść poziom sił wytwórczych 
przez unowocześnienie tecaniczne zarówno przemysłu, jak rolnic- 
twa 1 transportu. 

2) Svstematrczne podnoszenie stopy życiowej we wszystkich dziedzi- 
nach Życia mas pracujących. Polepszeniu materialnych warunków 


, . . ,. . , . . | 
bytu towarzyszyć musi szybki rozwój koltury 1 świadomości poli- 


tyczne; mas. 


Dzięki temu wejdziemy na drogę szybkiej likwidacji wiekowego za- 
colania, usunięcia wszelkich pozostaiosei „niewoli, krzywdy 1 poniżenia 
mas pracujących Polski — na drogę realizacji zadania stormułowanczo 
przez „Manifest” z grudnia 1943 r., którego 5-lecie wlaśnie się zbliża. Za- 
danie to Zjednoczona Partia przeństoczyć powinną w konkretny program 
dzialania. | 

Wspomniane wyżej wewnętrzne przesłanki naglibszych przemian 
i procesów spolecznych, które w Polsce dolonują się w cągu minionych 
5 |at, są niczwykle istotne dla zrczemienia charaktuuru i kierunku tvch 
przemian I procesów. Nie należy jednak ani na ciwihę zabominać O tym, 
Że mogly Gne powstać tylko dzięsi zesroicniu wiwzctrznych sił rewo!u- 
cvjnvca Z międzynarodowymi sliami postęcu, kterych czołowym i naj- 
poiężnicjszym oddz atem jest ZSRR. Ta wianie solidarność m.ędzvna- 
rodowa jest i bęczie czynnikiem decydu,.gcyn: dia wsaclkich procesów 
spoiecznych, jakie zachedzą w Świecie na tle zaostrzenia przeciwieństw 
w obecnym schyłkowym okresie imper.anzmu. 

Wyjaśnienie tego najistotniejszego faktu całej parui, masom pracują- 
cym i narodowi jest jednym z najbardz.ej powtawowych zadań Ziedno- 
czonej Parni. Z taktu rego Wynika bowiem konieczność nieustanncyJ 
wzmacniania poczucia więzi polskiej klasy robotniczej z rewolucyjnym 
ruchem międzynarodówyrmi, konieczność pelnego zrozumienia przoduiaą- 
cej roli ZSRR w walce o trwaly poko, w walce z wzrastającym wciąż 
naciskiem liwperialzmu La mnicpze narody, w walce sił postępowyca 
i demokratycznych św auta z nieustanną yrożbą nowych awantur imperia- 
stycznych, z hnowan ami podzegaczy wojennych, które grożą zagłacą 
kuiturze ogólnoluazkiej. Z faktu tego wyn.ka konieczność zrozumienia 
przez cały naród wagi sojuszu i współpracy Polski z ZSRR i krajami de- 
mekracji ludowej jJaso napstorn.ejszej gwarancji naszej, niepod!egłości 
1 naszego rozwoju. 

Nie naiczy zapominać ani na chwilę, że barbarzyński najazd hitleryz- 
mu i faszyzmu, który grozi] carkowirą zagładą wielu narodom, a w tej 
liczbie 1 Polsce — mogł być złamany i rozbity tylko dzięki istnieniu paa- 
stwa socjalistycznego, tylko dzęki zwycięstwu potężnych sił zbrojny. h 
ZSRR. L:z zwycięstwa ZSRR nie byłoby os ągalne ani społeczne, ani pań- 
stwowc i narodowe wyzwolenie Polski. Rola ZSRR wynika nie tylko 
z jego potęgi państwowej, lecz rownież z jego potęgi społecznej i idzo:o- 


gicznej, bo właśnie zespół tych czynników zadecydował o rozgromieniu 
hitleryzmu. Ustrój ten w praltyce swczo uziałania śwvmi olbrzymi:ni 
osiągnięciami dowiódł św.atu, że jest ustrojem lepszym, sprawiedliwszy:n, 
wyższym: moralnie ; gospodarczo, że jest usirojem przyśŚpieszający:m 
twórczy rozwój człowieka. Zwycię:twe socjalizmu w ZSRR wywiesza 
potężny wplyw na masv pracujące w calvm Świccie, pogłębia ich Świa- 
domość spoleczną, potwierdza słuczucść marksizmu-lenin:zmu jako nauli 
o prawach rozwoju społecznego. Zw vcięstwo io jest natchnieniem w wal- 
ce o lepszą przysztość dla sctek milionów ludzi we wszystk:chn zakątkac1 
świata. 

Niedocenianie rz czyw. tej spokcznej 1 idcologiczazj roi ZŚRR wy- 
stąpiło na jaw w  peses poważnych oportunstyczevch wahań 
u części towuarzytzy naszej pzriu w onrczie najbardz e ocpow: cdz.alnym 
1 nicbczpiccznym dia r.zwoju nazycn przzobrażcń r.woucy nych — 
w przełomowym relhu 1944. Klew! o tym 5. punki „Aczazuci Plenum 
KC PPR z wrzesnia ro. LUogóowagc przeuwojenrą k scrę polskiego 
i międzynarocowigo ruchu roocta Czego musiniy stw.or'zć. Że Stosunek 
do ZSRR, ccena rol i znacsena rewouc'! socal: tvejnej z rosu 1917 dła 
calego śvs:atowego ruchu rob. um'esco, (tira Iruchexi 1 OSZyęć gIspo- 
darczych, ustrojowych, kulura:nych i politycznych w pierwszym I jecy- 
nym kraju budewnictwa sce aiistycznego -- bviy w csiym okresie mię- 
dzy dwiema wo rar naczemym i podstawowym probiemem polityki 
ów.ator'ei, osią reczącej się walni krasowej, linią podziału ideolegiczneżo 
w ruchu roboiniczyja. Nienawiść do ZSRR, talszowanie i ukrywanie 
prawdy vo wiell.ch przeoorażeriacn i postępach budownictwa socjali- 
stycznego w państwie raużicchim stały się głównym orężem politycznym 
I stravzą iaeorogiczną nie tylko reakcyjnych kół imper.alistycznych, ale 
i wszystkich parti „sccjalistycznych , przeżartych do cna jadem oportu- 
nizmu. 

W co przeistcczyla się ta nie przebierajzca w oszustwach i środkash 
budzen'a nienawiści polityka artwracziecha impzr.alizmu i jego agentur? 
Przeistoczyła się ona w baroarzyński naazd nagromadzenych militar- 
nych sił faszyzmu ra Europę, w potwcerne ziizczenia w ciow ekow „ga 
dorchku kultury ludzkiej przez herdy zośrow hitlerowskich, w niespotv- 
kane w dziejach zbrodnie, masowe merderstwa dziesiąt.ów m lenow 
istnień ludzkich i wreszcie — w sromotną klęskę najeżdźców, którvcn 
potworna potęga militarna zostaia strzaskara w starciach z slam cedv- 
nzgo w Świecie państwa soc;alistycznego. 
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Czy w wyniku tego olbrzymiego doświadczenia historii uległa zmia- 
nie antyradziecka polityka imperializmu i antyradziecka postawa partii 
„socjalistycznych”, która to polityka była przyczyną karastrofy świato- 
wej i nieszczęść, jakie ta ostatnia wyrządziła ludzkości? Wprost przeciw- 
nie. Nienawiść imperializmu i jego agentur w ruchu robotniczym ujawnia 
się dziś z jeszcze większą wściekłością, ponieważ Związek Radziecki wy- 
szedł ze zmagań z agresją hitlerowską nie osłabiony, jak oczekiwali impe- 
rialiści anglosascy, lecz wielokrotnie wzmocniony. Antyradziecka poli- 
tvka imperializmu i jego agentur ma swoje źródło w fakcie znacznego 
wzmoecnienia się sił całego obozu antyimperialistycznego w wyniku dru- 
siej wojny Świarowej. Z kleszczy wpływów imperializmu światoweg) 
wylamują się coraz to nowe tercny, kraje i narody. Rośnie i przybiera 
na siłach ruch wyzwoleńczy narodów kolonialnych. Niszwysły opór 
1 bohaterski harr w walce przejawiają narody, które imper:alizm usi!uje 


uzależnić od siebie. Chinv — największy teren ekspansji imperialistycz- 
nej — przeżywają potężny wstrząs wojny wyzwoleńczej i rewolucji lu- 
dowej. 


Procesom demaskowania się azentur „socjalistycznych , dziala:ących 
w ruchu robotniczym krajów zachodnio: europejskich pod komendą swych 
rządów kapitalistycznych, towarzyszy wzrost świadomości klasowej mas 
pracujących pod wpływem zaostrzającej się walki rewolucyjnej o pod- 
stawowe warunki bytu klasy robotniczej. 

Oblicze świata zmienia się wyraźnie w kierunku wzrostu sił ludowych, 
czn. w kierunku nie czystnym dla imperializmu, pogłębiając elementy 
jego kryzysu. 

Narody ZSRR charakteryzuje mimo poniesionych szkód wojennych 
jeszcze większy, niż kiedykolwiek, entuzjazm pracy w umacnianiu swych 
wielkich zdobyczy budownictwa socjalistycznego. Tempo wzrostu :ił 
wytwórczych i zdobyczy kulturalnych w ZSRR nie ma równego sobie 
w świecie. Państwo radzieckie dysponując olbrzymimi siłami twórczyni 
| rezerwami gospodarczymi kroczy w szybkim marszu naprzód do no- 
wych sukcesów i dalszego wzrostu swych sił. Klasa robotnicza i wszyscy 
ludzie postępowi całego świata z podziwem i wiarą patrzą dziś na Zw:ą- 
zek Radziecki jako na vstoję postępu i pokoju, jako na ognisko nadzisi 
w walce o jaśniejszą przyszłość ludzkości. 

W tych warunkach niedocenianie rzeczywistej społecznej i ideologicz- 
nej roli ZSRR, czego przejawem było również odchylenie prawicowe 
I nacjonalistyczne w naszej partii, winno być przczwyciężone do końca 
nie tylko w partii, ale wszędzie, gdzie się ujawnia. Niedocenianie to wv- 
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nika zarówno z nacisku obcej ideologii, jak i z niedostatecznej znajomo”ai 
zasad marhsizmu-lenimzmu I historm WKP (b), jako najbardziej konsek- 
wentnego realizatora tych zasad zarówno w okresie długoletnich przygo- 
towań przedrewolucyjnych oraz zwycięsko przeprowadzonej rewoluci 
socjalistycznej — pod wodzą Lenina, jak it w okresie budownictwa socja- 
stvcznego, dokonanego pod wodzą kontvnuatora tych zasad — Stalina. 
Niedocenianie to wynika również z uicgania naciskowi ideologicznemu 
imperialistycznych wrogów ZSRR, z ulegania wpływom ideologiczny:n 
burżuazji i drobnomieszczaństwa. Stąd konieczność nieustannego pog:ę- 
biania wiedzy marksistowsko-leninowskiej, przyswajania sobie wielkich 
doświadczeń WKP(b) i zaostrzenia czujności wobec wpływów i nacisków 
wrega klasowego. ma 

Tylko najgłębszym zwichnięciem ideologicznym można wytłumaczyć 
obecną postawę przywódców KPJ, którzy nie zawahali się podjąć walki 
ze wszystkimi krajami demokracji ludowej i z ZSRR z powodu rzeko- 
mego obrażenia ich godności przez krytykę ich błędnych pozycji. Czyż 
sama ta nadwrażliwość wobec krytyki:nie jest odejściem od elementar- 
nych zasad marksizmu-leninizmu, który krytykę i samokrytykę przyj- 
muje jako najlepszą metodę zabezpieczenia parti przed uleganiem na- 
ciskowi wroga klasowego? Ale najistotniejsze jest to, że popierający rę 
nacjonalistyczną i antymarksistowską grupę działacze jugoslowiańscy nie 
potrałią długo ukryć naejclementarniejszej prawdy, że jedyną siłą rze- 
czywistą, mogącą przeciwstawić się ekspansji imperialistycznej jest 1 mo- 
że być tviko coraz bardziej zwarty międzynarodowy front mas pracuią- 
cych, wvłamvwanie się zaS z tego trontu prowadzi — jak można śię 
przekonać naocznie — do spełzania na wrogie, proimperialistyczne 
pozycje. | 

Odszezepieństwo przywódców KPJ przynoszące niepowetowane Szko- 
dy przede wszystkim narodom Jugosławii, które wykazałv przecież wsva- 
niałą nicugiętość i bohaterstwo w walce z imperializmem hitlerowskim, 
stało się sygnalem wzmożenia czujności wobec niebezpieczeństwa separa* 
tyvzmu i sekciarstwa nacjonalistycznego, jako cennej rezerwy imperializ- 
mu w toczącej się dziś walce klasowej. 

W niniejszych rozważaniach poświęconych zjednoczeniu partii robot- 
niczych szezególnie ważne jest podkreślenie faktu, że zwycięstwo socia- 
lizmu w ZSRR mogło dokonać się dzięki jedności klasy robotniczej, ksó- 
rą zdołała osiągnąć i której strzegła jak źrenicy oka — WKP (b), kiero- 
wana przez najgenialniejszych wodzów proletariatu — Lenina i Stalina. 
Jedność tę osiągnęła WKP(b) dzięki niewrannej walce z wpływami libe- 
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ralizmu burzuazyjnego, w nieugiętej walce z reformizmem, oportuniz- 
mem, nacjonakzmem, z wszelkimi odchyleniami od rewolucyjnej idzo- 
legii marksizmu-leninizmu. | | 
Zjednoczona Partia winna wykorzystać bogate doświadczenia WKFP4b) 
dla dalszego podniesienia poziomu politycznego naszej klasy robotniczej 
i naszych szerokich mas pracujących. | 
Rewolucyjna praktyka WKP(b) była zawsze wspaniałym wzorem 
wierności zasadom PRE internacjonaiiomu. Ujmowala ona 
każde swoje podstawowe zadanie z perspektywy rozwoju m:ędzynaro-' 
dowej walki klasowej proletariatu. Historia ludzka ngdy nie znaia 
równie giębokicgo braterstwa i A wzajemnej pomocy I wza- 
jemnego bogacenia kultury narodowe; przez szeroką wvinianę osiągnięć 
twórczych — jakich wzorem i mo. są dzistaj narody ZSAA. Wv- 
Starczy też zestawić obecny stosunek mocarstw anglosaskich do Kra'ów. 
z nimi związanych ze stosunkiem ZSRR co krajów ucemonracii ludowej 
wyzwolonych przez Armię Radziecką, aby dostrzec rażące przec.w'zn- 
stwo tego stosunku. Ń mos tego przeciwieństwa jest nie tylko krwo- 
wiąca w pedsycanej przez inzperializm wojnie Grecja, Korea południowa, 
Chiny, Inconczja czy inne narody azjatychie, ale nawet tych 16 państw 
europejskich, które cmotane są coraz bardziej pajęczyną „pomocy w ra- 
mach „planu Marshalla. oe 
Pogłębianie uczuć internacjonalizmu proletariackiego 'w szeregach © 
Zjednoczonej Partii, uświadamianie jej członkom wielkiej przodu-. 
jącej roli ZSRR w walce międzynarodowej klasy robotniczej z imper'a- 
lizmem, z podżegaczami wojennymi, w walce o postęp świata i realizację 
ideałów marksizmu-leninizmu — to pierwsze czołowe i naczelne zadanie | 
poliryczne Zjednoczonej Parui w nowym etapie rozw ojowy m. . 


A 


Reasumując odpowiedź na pytanie, jakie cechy i jakie zadania mieści. 
w sobie nowy etap rozwojowy, w krćry wstępujemy, należy stwierdzić: 

1) Jest to nowy etap w rozwoju polskiej klasy robotniczej, która dzięki 
likwidacji kilkudziesięcioletnicgo rozbicia, osiągnąwszy jednosć wewnętsz- 
ną, wzmacnia się jako przodująca siła narodu. Zjednoczenie politycz” 
ne klasy robotniczej jest podstawowym czynnikiem pomyślnego wvpzł- 
nienia przez nią historycznego zadania, którym jest budowa socializmu, . 
jako ustroju sprawiedliwości społecznej. 
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2) Zjednoczenie partii robotniczych otwiera nowy etap w rozwoju sa- 
mej parti. Przejście od jedzolitego trontu dwóch odrębnych orgza.zacyj- 
nie parni do ich calkowite! jedności organicznej pomnoży siły parzi:, 
wzimocni je; autorytet, pogrębi jej wplyw ideologiczny i polityczny wśród 
bezpartyjnych mas pracujęcych w mieście I na wsi, umocni jej przodtu- 
jącą rolę wśród suruunictw deriokratycznych. 

3) SŚcalenie sił klasy robotniczej przyczyni się do wzmocnienia proce- 
sów konsolidacji w całym Obozie acmchratycznym i przede wszystkim 
do zjeaneczenia stronnictw lucowych. będzie to poważnym wzmocni:- 
niem poastawy poktycznej I zwarteści idzojogicznej, demokracji. ludowej 
w Poisce, co Z koi spotęguje I usprawni uziałanie wladzy ludowej. 

4) Wymocnienie podstaw peltycznych wladzy ludowej podniesie auto- 
ryter pafstwa wewnątrz I na zewnątrz, ulatwi hontroję aparatu państwe- 
weż» I Waię Z wyRaturzeniami biurokratycznyććńi, usprawaŁ lącznóść 
wzajemną mięuży organami państwa I społeczeństwem, ułatwi państwu 
walkę z przestępcami, agenturami wrożja i ukrytymi słami antydemokra- 
tvcznymi. Zjednoczona Partia, jako przedująca siła odozu demokratycz- 
nego, stanie się trwały poawaliną Panstwa, niszawodnym instrumentem 
wzrostu jego sily, jego sprawności, jego znaczenia I autorytetu. 

5) Wzniesienie na nowy wyższy poziom rozwoju podstawowych sił 
społecznych i politycznych narodu sprzyjać będzie nowemu potężnemu 
wzrostowi woli, zapału i energii twórczej milionćwych mas ludu pracu- 
jącego, co jeszcze bardziej przyśpieszy tempo rozbudowy życia gospodar- 
czego i przyczyni się do szybkiego wzrostu dobrobytu mas pracujących, 
do podniesienia poziomu ich stepy życiowej. Zjednoczona Partia, zasobna 
w doświadczenie budownictwa sccejalistycznego w ZSRR, zabezpieczy 
swym kierowniczym wysiikiem najlepsze wyniki w szybkiej budowie 
fundamentów gospodarki socjalistycznej w Polsce w oparciu o twórczy 
entużjazm mas pracujących. | 

6) Wraz z pracą ruad uprzemysłowieniem kraju 1 unowocześnieniem 
jego struktury gospodarczej postępować będą wysiłki w kierunku dźwiz- 
nięcia na wyższy poziom) zacołanej dziś gospodarki ralnej mas chł.p- 
skich, przy wydatnej pomocy ze strony państwa ludowego i sprzyjaniu 
dążeniom chłopskim do rozwoju spółdzielczości, w szczególności spół- 
dzie!lczości produkcyjnej. 

Zjednoczona Partia jeszcze bardziej wzmocni sojusz klasy robotniczej 
z chłopstwem pracujjcym, opierając ten sojusz na rozpracowanym wspol- 


nie ze stronnictwami ludowymi programie wvtężonej pracy nad lihwi- 
dacią upesizczenia gospodarczego 1 kulrurainego wsi polskiej. 

7) Wzrostowi siły gospodarczej kraju musi towarzyszyć równie szybki 
wzrost kultury: oświaty, nauki, literatury, sztuki. Zjednoczona Partia 
w sojuszu z intel gencją pracującą czynić będzie wysiłki dla podniesienia 
poziomu i wzmocnienia tempa życia kulturalnego mas ludowych oraz 
oparcia twórczości kulturalnej na właściwych podstawach ideologicznych. 

8) Naczelne zadanie nowego etapu -— to przede wszystkim podniesie- 
nie św.adomeści politycznej i ideologicznej partii, klasy robotniczej i mas 
pracuizcych. Zjednoczona Partia wzniesie na wvższy poziom i pogłębi 
swą pracę w dziedzinie gruntownego przyswojenia sobie zasad marksiz- 
mu-leninizmu I uczyni wszystko w kierunku systematycznego wychowa- 
nie mas pracujących w duchu tej ideoiogii. 


Jednoczęc szeregi polskicgo ruchu robotniczego, realizując doniosłz za- 
dania nowego etapu rczwojowego, pegłębiając w szerokich masach pracu. 
. , . [2 . . 1 , . , X - % 
jących św:adomość wielkicn celów historycznych, które lud polski wcina 
w życie swą pracą ofiarną i poświęceniem, wzmacniając poczucie wiel 
międzynarodowej i braterskicgo sojuszu z ZSRR i krajami demokraci 
ludowej oraz z walczecą klasą robotniczą świata — Zjednoczona Para 
zajmie zaszczytne miejsce wśród krajów walczących o social:zm. 


1) 


Józel Cyrankiewicz 


Droga PPS do Zjednoczonej. Partii 


Przeobrażenia ideologiczne i organizacyjne PPS, które przeprowadziły 
partię typu socjaldemokratycznego 1 reformistycznego, obciążoną w szcze- 
gólnie wysokim stopniu balastem nacjonalizmu i oportunizmu klasowego 
na pozycje rewolucyjnego socializmu w marksowsko - leninowskim zna- 
czeniu tego słowa — nie były zjawiskiem prostym. | 

Ażeby sens tych przeobrażeń pojąć gruntownie należałoby przede 
wszystkim przeprowadzić analizę pozycji ideologicznych i politycznych, 
na których znajdowała się oficialna polityka PPS przedwojennej. Na tym 
dopiero tle można zrozumieć charakter i rolę lewicy socjalistycznej, która 
w łonie PPS działała, a następnie przemiany, którym ta lewica uległa pod- 
czas wojny I po wojnie — już w wyzwolonej Polsce Ludowej. 

PPS okresu drugiej Rzeczypospolitej jest partią socjalistyczną, znajdu* 
Jącą się raczej na prawym skrzydle Międzynarodówki Socjalistycznej, 
Wsród parti Międzynaredówki wyróżnia się wyjątkowo silnym nacjo- 
nahlzmem i bezpośrednim związkiem z burzuazyjno-szlacheckim pań- 
stwem polskim. Inne prawicowe partie scezalstyczne są Już w tym okre- 
sie calkowicie pojednane z hiasowvm państwem burzuazyj nym, biorą 
udział w rządach i bronią gorliwie tego państwa przed naciskiem rewolu- 
cyjnych sił proletar:achicn. W PPS występuje tu czynnik dodatkowy -— 
poczucie współudziału w tworzeniu tego pamtwa. Kierownictwo prze l- 
wojennej PPS uważa się nie tviko za partię, która zajmuje lojalna posta- 
wę wobec panstwa burżuazyjnego, ale uwaza to państwo, cały jego aparat 
za swój niejako twór, wobec którego obowiązuje szczególna troskliwość. 
Stąd owa „państwowo-twórcza postawa kierownictwa przedwojennej 


PPS. 


Polska Partia Socjalistyczna w okresie przedwojennym bardziej niż 
większość partii soc-dem. zrosla się nierozerwalnie z państwem burżu” 
azyjno-sziacheckim, stała się jego częścią składową, elementem jego pra- 
widłowczo łunkcjonowania. 

Ale nie dość na tym. Przedwojenne państwo polskie uległo w ciągu awu- 
dziestolccia swego istnienia paru istotnym przemianom. Wprawdzie j=z0 
treść klasowa pozostawała na ogół niezmieniona, ale następowały silne 
przesunięcia we wzajemnym układzie sił warstw panujących, z drug'ej 
zaś strony ulegały przeobrażeniom tormy polityczne tego państwa. 

Jednym z przełomowych momentów historii Polski międzywojennej 
był niewątpliwie przewrót majowy roku 1926. I tutaj występuje ze szcze” 
gólną ostrością charakter przedwojennej PPS. Nie chodzi o to, że PPS 
poparia przewrót maiowy, nie zdaiąc sobie w pierwszej chwili sprawy 
z charakteru tego wydarzenia. Ten błąd popełniła nie tylko PPS. Ale PPS 
była tak silnie związana personalnie na szczeblach kierowniczych z Pil- 
sudskim i piłsudczyzną, że mimo przechodzenia do tzw. opozycji wobec 
reżimu, co trwało pełne dwa lata, stanowiła ona jedną z podwalin reżimu 
pomajowego (o charakterze tej opozycji mowa będzie niżej). Rzecz jas- 
na, wielką rolę odegrały tu wspomniane już powiązania personalne. Als 
nie wystarczyłyby one, gdyby nie wspólna genealogia ideologiczna wyko- 
nawców przewrotu majowego oraz większości kierownictwa przedwojen- 
nej PPS, a mianowicic: — Frakcja Rewolucyjna. Ideologia tracka tak głę- 
boko sięgała do aparatu partyjnego przedwojennej PPS — że przez długi 
czas skutecznie potrafiła paraliżować narastający w masach członkow- 
skich protest wobec oficjalnej polityki partyjnej. 

Opozycja PPS w stosunku do dyktatury sanacyjnej była oczywiście 
"znowu ograniczona stosunkiem kierownictwa partyjnego do samej insty- 
tucji państwa burżuazyjno-szlacheckiego. Stąd wzięła się między innymi 
Strategia Centrolewu, która w istocie rzeczy zmierzała do zwekslowania 
w pożądanym kierunku narastającego buntu mas. Napięcie antagonizmów 
politycznych i społecznych w tym okresie narastało do tego stopnia, że 
należało znaleźć dla nich ujście. Odbiciem tego naporu mas było wysu- 
nięcie przez przywódców legalnej opozycji koncepcji Centrolewu. Wyka* 
zali tu istotnie dużą elastyczność „państwowo-twórczą , większą nawet 
w pewnym sensie niż sanacyjny kontrahent. U podłoża koncepcji Centro- 
lewu leżało ujęcie narastających nastrojów rewolucyjnych w takie ramy, 
które zapobieglvbv przerodzeniu się nastrojow w akcję rewolucyjną lub 
też storpedowaly akcję ra tvch odenkach, gdzie dojrzała ona mimo 
i wbrew woli olicjalnego kierownictwa partii opozycyjnych. Ażeby Cen- 
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trolew nie przerodził się przypadkiem w instrument rzeczywistej walki — 
kierownictwo PPS » Stronnictwa Ludowego baczyło, by nie doszło do jed- 
nolitego frontu z komunistami. Innymi słowy, czuwało, by Centrolew nie 
przemienił się w Frent Ludowy. Tylko nieliczni spośród przywódców so- 
cjalistycznych (Dubois, Barlicxi) traktowali Centrolew jako sposobność 
rozruszania mas. Oficjalne kierownictwo partii wystrzegało się jakichkol- 
wiek prawdziwie rewolucyjnych wystąpień, skierowanych przeciwko sa- 
nacji. Każda taka akcja rewolucyjna godziłaby ich zdaniem w podstawy 
samego aparatu państwowego, a to było niezgodne z linią zasadniczą ów= 
czesnej PPS. 

Drugim momentem charakteryzującym postawę ideologiczną ówczecnej 
PPS jest okres bezpośrednio pcprzedza:ący wybuch wojny. Nosił on w so- 
bie już wszystkie zadatki późniejszej degeneracji WRN. Jest rzeczą jasną, 
że obowiązkiem PPS było mobilizow'anie nzas ludowych do walki z grożą” 
cym najazdem hitlerowskim, że w chwili uderzenia hitlerowskiego nale-- 
żało podjąć niezwłoczną walkę z najeźdźcą. Ale jak ten słuszny postulat 
został wykonany przez kierownictwo ówczesnej PPS? Oto przerodził się 
w hasło „jedności narodowej”, któr: w danym momencie oznaczało całko- 

wite podporządkowanie się rządowi Śmigicgo i Składkowskiego. Że ta a%- 
"wa forma „zgody narodowej” mięczy PPS a sanacją nie zostala zrealizo- 
wana z przyczyn od inicjatorów zupeinie niczależnych — to inna sprawa. 
Państwo polskie oparte na założeniach wspólnie niegdyś wypracowanych 
przez piłsudczyków i starą PPS załamało się pod pierwszym uderzeniem 
historii. | 

Ale to nie przeszkodziło przywódcom dawnej PFS kontynuować swych 
„państwowo-twórczych tradycji już po jego upadku. Rzecz wysoce cha- 
rakterystyczna, że główny wyszłek kierownictwa nowopowstałej WRN 
nazajutrz po klęsce jest.zwróceny ku odbudowie w podziemiu tego ukła- 
du sił. który najazd hitlerowski zniszczył na powierzchni życia polskiego, 
ą więc znów chodzi przede wszystkim o tumienie sił rewolucji społecznej. 
W/ najściślejszej współpracy 2 saracią, kierownictwo WRN zaczyna odbu- 
dowywać konspiracyjnie zręby dawnego państwa polskiego. Mówiąc pros- 
tym językiem: zaczyna kręcić newy stryczek kontrrewolucji dla tych, któ 
rzy nauczeni gorzkim doświadczeniem roku 1918 próbowalby w momen* 
cie wyzwolenia pójść drogą rewolecy jną. 

Ta współpraca dawnego kierownictwa PPS w podziemiach z obozem 
reakcji polskiej raz jeszcze dowodzi niezbicie, żu oportun:zio przedwojene 
nej PPS nic był oportunizmem li tylko taktyczny, wyrosłym z chęci unie 
kania otwartej walki z potęgą dyntatury sanacyjnej, ani nie wynikał z a= 
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miaru oszczędzania krwi robotniczo-chłopskiej. Nie. Był to oportunizm 
ideologiczny, wynikający z utożsamienia się ówczesnego kierownictwa 
PPS z kapitałistyczno-obszarniczym państwem polskim i zdecydowanej 
woli odbudowania takicgo samego państwa po wojnie. 

Do owego organicznego związku z kapitalistyczno-obszarniczym pat= 
stwem polskim dołączał się jeszcze element dodatkowy, również wyrosty 
z trackiej tradycji PPS. Tym elementem była nienawiść do Związku Ra: 
dzieckiego i rewolucji rosyjskiej. 

Działały tu wielorakie czynniki. Jednym z nich był niewątpliwie 
stosunek do Rosji jako zaborcy. Piłsudczycy usiłowali zatruć szeregi pol- 
skiego ruchu rovotniczego nieutnością do rewolucji rosyjskiej, z drugiej 
zaś strony piclęgnowali nienawiść do Rosji, podstawiając często pojęcie 
Rosji tam,-gdzie nzovza była o caracie. PPS-Frakcia negowała rewolucję 
rosyjską, odrzucała koordynacię swej taktyki z rewolucyjnym ruchem ro” 
syjszim, usiierwa:a wąską powstańczą partyzantką zastąpić masowy rucan 
rewolucyjny, którego się ba!a najbardziej. Szermując hasłem niepodległos- 
ci Polski PPS ourywaiś to basto od zagadnienia walki rewolucyjnej, prze- 
ciwstawiając go w istccie rziczy walce klasowej. | | 

Legiczną konsckwercją postawy Piłsudskiego i piłsudczyków było 
związamie ich „nicpodleg'osciewvch wysiłków nie z rewolucyjnym ru- 
chem robotnśczym, ale z ltćrymś z imper.alizmów rozbiorczych. Przewis 
dując, że dojść musi do hentliktu wielkich mocarstw imperialistycznych, 
Piłsudski chciał jak nowcczesny kondotier ofiarować temu z państw wu” 
jujących, które znajdzie się w obczie przeciwników Rosji — swoją współ- 
pracę i swój materiał luczi1. Korcepcia Piłsudskiego nie miała nic wspól- 
nego z socjalizmem, nawer w takim ujęciu, w jakim hasło walki o n'e- 
podlcgłość Polsl.i u.mował program zjazdu paryskiego. W gruncie rzeczy 
wiaśnie koncepcja Piłsuuskiego przyświecała większości przywódców ów- 
czeznej PPS-Fratc;i i galicyjskiej PPSD. 

"Toteż w tym świetle oasłania się mimo jego pozornej paradoksalności 
głębszy sens następującego taktu: partia, która nie doceniała należycie ro! 
postulatów wwyzwclenia rarodowego w walce proletariatu — SDKPiL, 
przyczyniła się cbiaktywnie w istotnym stcpniu do przywrócenia Polsce 
niepodleglości, nic zaś partia, Ltóra o tej niepodległości bez przerwy de” 
L'samowala — PTS-I rakcja. 

Eo SDKPiL czynnie uczestniczyła w ruchu rewolucyjnymi rosyiskim, 
wozala rewelucię polską z rewolucją rosyjską. Niepodległość Polski stałą 
się zas możliwa jedynie i wyłącznie dlatego, że Wielka Rewolucja prole- 
car.acha obaliła w Rosji carat. A nie dlatego, że Piłsudski i piłsudczycy 


| ść „Z 
3 A - 
wespół > frakcją wolucy jną zawierali SOJUSZ z imped = > 
niemieck I nie dlatego, Że waj Monarchow ję laska 777: s 
niezawisłość Polski w listopadzie 1916 p, | 
Wybuc rewolucji bolszewickiej Rosji y Zzmógł Oczyg a 
role kierownictwa PPS 4 Rosji o czynnika hacjonalistyc - 
kier wobec Ros dołączył się czynnik deologicznej rogości | 2. fum 
noli ugodow ej Eformisrycznej obec Pierwszego Państwa gł 20470 
PER 1 Proletariackiego PPS bardziej NiŻ inne Partie Międzyną SE 
R styczne Poczuła ; t Zagrożona talą wolucyjną, WZNiesioną 6 1 
>> Wrót listopadowy. Ba Ziej też NIŻ inne Partie oCJalistyczne o NSS 
6: Sażową!ą Się w kentrrę wolucyjnej Interwencji. Ta kartą > dzie 
e: wojennej PP wyma JESZCZE Przepracowanią ” sumie (rzeg > -- 
= dzić że w omencie upadku drugiej tzecz 
Ę tkwiło ną skrajnie Prawicow 
tosunek d k 


AUSrO-marksiz, 
Było nieczw 
Polskiej lew; 


n 


bezpiecznej Przez 
resie krzewie n 


Tyzowaly 


owcze 


Sne kię 


ica SOC 


ua, 


- — 


— 


Jalistyczna, któd =. 
Zesięcioleciu Prze | 

> Wszystkim na dwó 

Zyjęci 


m Ę u 
: PDZ - > » 
=. . . Ss JO KN SECE ać sy 
zi DOS * ian S"*E ać” . RO 


* Ło 6 «<* . - RE - [sz 

+ was oka pe ZM yń e . = "m 4 

Nż Z PE w posz+ 5 , RB „0 j > VAS a 6 417 R > 
1 zina aaa ż* „gz "eż 


MODE LP 
OE UPYGLYSKYŚ: 


. pom 
ra I. PA. P " mi — "© . = 1% t.. 
"2 AJ[IĄ u > A Loo" "= j 7 cz7ż To" 22) - 
kaeŚ z; +", >. wie p 
| icz” | oayzużi0 201, sę 3 
W sumić py 2E6-- REA 
ha + z - LC zi 2 


| 5 
..- . . Ę aj > ł + z 
cej kie maBOTE az 7. - Zob aĆ sosy E gź 
L csbbj q= - ur. tg . x 
s4—$% 7 - — PROD aj PP c k - ż 1 — 
„ iż - > R << 
ż . R. a” = ES JA Ea 5 = 
-naliSTYCZE ż za 2 pó. — 2 7 ma pe" z 74 7 GE 
t 42-b ; s. a 4— = m_ pe uoyżż 
" ZAŻŻ © Y 2 dE - —" — PE OE 
4 > - - - * = = Z E [e 
sie . a > p” s 
| Stosund ap ks 23 o PROFY PO DĘ 
— - . sj 
l > w PSA J.-- * Akt: "yy. - FE a _ 
— >=" iż - * - = m t e E 
- 


PERI: 
ROZICZAWU 1. 


iTC= — 


szowinizmu. Prawicowi przywódcy przedwojennej PPS wyhodowali też 
na tej pożywce najbardziej zwyrodniałą formę prawicowego sccializmu-— 
WRN; Lewica socjalistyczna, broniąc się przed tego rodzaju wpływami — 
zdołała wykrystalizować własną linię. Nie byla ona jednak ani jasna, ani 
prawidłowa. Można tu było wyczuć nalot wszelakich ideologii. Sprawa 
CKL-u np. jest dobrą ilustracją, jak ciężko było części lewicy socjalistycz- 
rej odnależć właściwą drog; nitwet wtedy, kiedy w ruchu robotniczym 
działała już PPR i łatwiej było o korektywę polityczną przez właściwą 
ocenę roli tej partii. Stopniowo jednak — właśnie dzięki współprac: 
z PPR— lew.cowy odłam polskiego ruchu socjalistycznego po otrząśnię- 
ciu się za pumocą rozłamu z wpływów CKL-u lub agentur londyńskich — 
RPPS znajduje właściwe podejście do zagadnienia jednolitego frontu, do 
zagadnienia walki o władzę, do sprawy frontu dumokratycznego i'do 
ZSRR. | | 
+ * 
ę 

Odrodzona 115 f.w»tała na bazie ideolcg.cznej przedwojennej lew.cy 
socjalistycznej i coswiadczeń politycznych RPPS z okresu wojny i oku- 
pacji. Nie była to idcolczia o charakterze zwartym, ani nie miała gruntow- 
nej podbudowy teoretycznej. Z przedwojennych zdobyczy ideologicznych 
lewicy socialistycznej PPS odrodzona odziedziczyła niewątpliwie mark” 
sowskie poimowanie tcorii państwa. Dzięki temu od samego początku par- 
tia jako całość uniknęła takiego podejścia do zagadnienia władzy i reform 
społecznych, jakie reprczentowała PPS w roku 1918. 

Utrzymanie wladzy i natychmiastowe przeprowadzenie podstawowych 
reform społecznych, decydu:acych o klasowej treści odrodzonego państwa 
polskiego, było nienaruszalnym kanonem postawy nowej PPS pó wy- 
zwoleniu. 

Przyjmując zasadniczo tego rodzaju stosunek do zagadnienia władzy 
i reform społecznych, partia nie uchroniła się jednak w praktyce od po- 
sunięć i wystąpień politycznych, które były właściwie zaprzeczeniem tego 
zasadniczego stanowiska. Deklaratywnego stwierdzenia „władzy, fabrvk 
i ziemi nie oddamy” nikt wprawdzie oficjalnie w odrodzonej PPS ne 
kwestionował (jednym z nielicznych przedstawicieli dawnej PPS, który 
miał odwagę nawet to zakwestionować publicznie, był Żuławski) — al: 
znaczny odłam partii nie ukrywał swej niechęci wobec tych organów wia- 
dzy ludowej, które były w pierwszej linii walki z kontrrewolucją. Nie jest 
taiemnicą, że Ministerstwo Bezpicczeństwa i jego organy, że Komisje Spe- 
c'alne I inne społeczne organy walki klasowej, powołane do obrony w!ą- 
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dzy i gospodarki państwa ludowego, były pod silnym obstrzałem wielu 
działaczy odrodzonej PPS, i równie wielu krzywiło się na te instytucje po 
kątach, wprowadzając w partii zamęt nie tyłko organizacyjny alr i ide” 
ologiczny. W ten. sposób mimo znacznego zbliżenia się partii do teoretycz- 
nie słusznej postawy w stosunku do zagadnienia władzy i klasowej treści 
państwa — niezależnie od poszczególnych błędnych dociekań —- prak- 
tyczna polityka wielu działaczy PPS była często zaprzeczeniem rewolu- 
cyjnej linii. Zdrowy trzon kierownictwa partyjnego musiał przezwyciężać 
wiele trudności i oporów w tej dziedzinie. 

Ani przedwojenna lewica PPS-owska ani RPPS nie zdołały dojść ME 
właściwego zrozumienia roli partii w procesie rewolucji i budownictwa 
socjalistycznego. Konsekwencją tego było przejęcie zresztą w sposób nie- 
zupełnie Świadomy założenia żywiołowości procesów rewolucyjnych 
1 automatyzmu ewolucji demokracji ludowej w kierunku socjalistycznego 
ustroju gospodarczego i politycznego. Ten balast „luksemburgizmu po” 
mieszany z nieprzezwyciężonymi tradycjami reformistycznymi, jak już 
podkreślałem, nie był tormułowany w sposób literalny. Ciążył jednak nad 
całą linią partyjną w braku sprecyzowanej teorii rewolucji opartej na z1- 
łożeniach marksizmu - leninizmu. Na szczęście w naszym wypadku dzia- 
łała nie tylko żywiołowość procesów ale i bratnia PPR. 

Fakt, że przedwojenna ani wojenna lewica socjalistyczna nie zdołała 
w procesie swej ewolucji ideologicznej dojść do konsekwentnie rewolu- 
cyjnej postawy i przyjąć za swą ideologię marskizmu-leninizmu (nie 
wchodza w problem, czy: to było w ogóle możliwe w warunkach 
przedwojennych) zaciążył na dalszym rozwoju odrodzonej PPS. 

W luki teoretyczne, nie wypełnione wyraźną treścią, zaczęły się wciskać 
przeróżne teorie i teoryjki formułowane ad lioc, bądź też rodzące się na 
tle starych, nie przezwyciężonych do końca c.ążotek prawicowych, opos- 
tunistycznych i nacjonalistycznych. Po pewnym czasie bagaż ideologiczny 
odrodzonej PPS wzbogacił się o nie lada ładunek, którcgo ciężar carat 
bardziej mógł przytłaczać politykę partii i groził zepchnięcieni jej ze 
szlaku, którym winna była kroczyć, jako jedna z partii polskiej rewolucji. 

Może najfatalniej zaciążył tu brak teoretycznego wypracowania drog: 
do socjalizmu w demokracji ludowej, a przede wszystkim brak analizy sa- 
mego ustroju demokracji ludowej. Różność tego ustroju od słemokracji 
burżuazyjnej była oczywista. Niewątpliwa była też odmienność drogi 
polskiej od drogi radzieckiej. Oczywiście, analizując tę odmienność na- 
leżało zawsze pamiętać, że uwarunkowana została innym układem sił 
klasowych zarówno w kraju, jak i w skali międzynarodowej. Należał» 


pamiętać, że potęga zwycięskiego kraju rewolucji socjalistycznej chronila 
„Polskę przed niebezpieczeństwem interwencji imperialistycznej, a tym 
samym paraliżowała potencjalne siły kontrrewolucji polskiej, która bez 
pomocy z zewnątrz nie mogła marzyć o podważeniu władzy ludowej. 
Innymi słowy, demokracja ludowa w Polsce i innych krajach tej części 
Europy kształtowała się tak a nie inaczej nie tylko na skutek specyficz- 
nych warunków rozwojowych, ale w niemniejszej mierze dłatego, Że 
proletariat rosyjski w najtrudniejszych warunkach zdołał przed 30 laty 
utrzymać się dzięki dyktaturze proletariatu przy władzy, a następnie zbu- 
dował państwo socjalistyczne, które w ciężkiej ale zwycięskiej wojnie po- 
konało Hitlera. | 

Gdyby nie ten wyjątkowo pomyślny układ stosunków międzynarodo- 
wych — rewolucja polska byłaby oczywiście narażona na znacznie bar- 
dziej zajadłą walkę z wrogiem wewnętrznym i zewnętrznym i dla reali- 
zacji swych zadań musiałaby szukać innych form. 

Znaczny odłam odrodzonej PPS niezbyt jasno zdawał sobie z tego 
wszystkiego sprawę. 

Wskutek braku słusznej teorii rewolucyjnej w szeregach PPS krzewić 
się poczał pogląd, że demokracja ludowa jest czymś pośrednim pomiędzy 
dyktaturą proletariatu a demokracją mieszczańską. Wulgarna socjologia 
pseudosocjalistyczna zaczynała nawet stawiać demokrację ludową po” 
wyżej wszystkich znanych form ustrojowych, widząc w niej szczęśliwą 
kombinację „najlepszych cech” ustroju parlamentarnego i ustroju dykta- 
tury proletariatu. Demokracja ludowa jako taki „złoty środek” ustrojoewy 
traktowana była jako „najtańsza droga do socjalizmu”. A przejście cd 
demokracji ludowej do socjalizmu wyobrażano sobie jako swego rodzaju 
automatyczny proces wrastania w socjalizm. 

Krzewieniu się tej teorii sprzyjał niezmiernie napływ do szeregów par- 
tyjnych licznych grup WRN-owskich, które przyniosły ze sobą nawyk 
reformistycznego myślenia. Znalazłszy się mimo a nawet, jak niektórzy, 
wbrew swej woli w ustroju rewolucyjnym, jakim jest demokracja ludowa, 
usiłowali stępić jego rewolucyjne ostrze, uczynić bardziej „pokojowym, 
szerząc pogląd co do możliwości automatycznego przejścia czy wrastania 
w socjalizm, stopniowo, ewolucyjnie, a przede wszystkim bez walki 
klas. 

Prawicowcy w odrodzonej PPS starali się zupełnie wyeliminować walkę 
klas ze sfery rozumowan politycznych. Szczególnie duże spustoszenia 
powstały na tym tle na odcinku polityki gospodarczej. Ustrój gospodarki 
trójscktorowej potraktowano równie błędnie, jako coś niezmiennego 


i ustalonego raz na zawsze. Powstał kierunek myślenia uważający gospo- 
darkę trójsektorową za skończony tzw. „model gospodarczy”. Miał to być 
tzw. model polski. Znowu wyższa rzekomo forma rozwojowa „górująca” 


nad obu ustrojami, nad kapitalistycznym i nad socjalistycznym. 


Z tego założenia wypływaią dwie tendencje. Jedna pragnęła zamrozić 


ten „model jako najwyższe osiągnięcie ustrojowe i popierać równomierny 
rozwój trzech sektorów, łudząc się, że tą drogą da się osiągnąć sprawiedłi* 
wy podział dochodu narodowego. O tym, że teoria ta prowadzi do zała- 
mania „równowagi” między sektorami i do odradzania się elementow 
kapitalistycznych — teorstycy owego modelu nie myśleli. Oni bowiem 
również zapomnieli o walce klas i dialektyce procesów społecznych. 

Tendencja druga wyrażała pogląd, że gospodarka trójsektorowa jest 
etapem tylko na drodze do socjalizmu, lecz sądziła opacznie, że walkę 
o socjalizm zastąpi automatyzm procesów gospodarczych i politycznych. 

Te wszystkie teorie i teoryjki miały tę właściwość, że hamowały doj- 
rzewanie partii do poziomu partii nowego typu, że wywoływały procesy 
wsteczne w procesie przeobrażania się partii lewicowo-socjalistycznej 
w partię marksistowsko-leninowską. 


„Zbrojenie. teoretyczne tego typu miało jeszcze niesłychanie szkodliwą 
właściwość. Prowadziło ono do osłabienia jednolitego frontu i powiększało 
różnice między PPS a PPR. 


Jedność działania obu parcii zrodziła się natychmiast po oswobodzeniu 
Polski 1 była podstawowym założeniem całej strategii politycznei. 
W pierwszym okresie niepodległości nikt jej nie kwestionował. Późn:ej 
jednak w miarę podnoszenia głowy przez żywioły prawicowe, zaczęły 
występować w praktyce jednolitego frontu objawy ujemne, osłabiające 
jedność działania, zagrażające trwałości współdziałania obu partii robot- 
niczych. 

Szczególnie znamienna sytuacja na odcinku jednolitego frontu zarysa- 
wała się nazajutrz po wyborach 17 stycznia 1947 roku. Żywioły prawi- 
cowc uważały wynik tych wyborów za wybitnie niekorzystny dla ich 
koncepcji, która wyznaczała PPS rolę języczka u wagi między PPR a P>L 
mikołajczykowskim. Klęska PSL przekreślała nadzieje na możliwość 
uprawiania polityki lawiranctwa i pozbawiła prawicę partyjną głównego 
argumentu. Po prostu nie było miejsca na języczek u wagi, bo prawa szala 
była pusta... Ale niezwłocznie po wyborach prawica potrafiła wyzysk:ć 
zwycięstwo bloku wyborczego jako nowy argument. Stabilizację politvcz- 
ną, osiągniętą w wyniku wvborów, zapocząrkowującą więc nowy okres 
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walki o socjalizm pojęto znowu jako formę ustrojową, w której można 
odrodzić wszelkie burżuażyjno”parlamentarne nawyki. 


Wybory zamykały rzekomo okres rewolucyjny Polski Ludowej i nad- 
szedł według nich czas normalizacji, stabilizacji, legalizacji, słowem 
wszystkiego tego, co znamionuje „uczciwą”, praworządną (w sensie 
burżuazyjnym) republikę parlamentarną. Czyli że należy czym prędzej 
zrezygnować z rewolucyjnych zamiarów i rewolucyjnych atrybutów wła- 
dzy ludowej, pozbawić państwo ludowe jego charakteru rewolucyjnego 
i ustabilizować politycznie kraj na danym etapie. Był to właściwie poli- 
tyczny odpowiednik teorii zamrożenia trzech sektorów gospodarczych. 

Zwolennicy tej tezy stabilizacji politycznej nie omieszkali wyciągnać 
z niej właściwych konsekwencji w odniesieniu do zagadnienia jednolitego 
frontu. W normalnej republice parlamentarnej każda partia winna się 
usamodzielnić i niektórzy działacze zaczęli usiłować zbijać własny kapitał 
polityczny pod kątem widzenia... przyszłych wyborów, albo... przyszłego 
Kongresu. Stabilizując Polskę Ludową na etapie, w jakim znajdowała się 
w styczniu 1947 roku, i dążąc do zerwania jednolitego frontu — prawica 
socjalistyczna stwierdzala tym samym, że nie dąży w ogóle do socjalizmu. 

Jednolity front, w pojmowaniu prawidłowym, takim jak go rozumiała 
PPR i lew:ca PPS, stanowił etap na drodze do zjednoczenia ruchu robotni- 
czego. W momencie powstawania państwa polskiego kierownictwa obu 
partii rozumiały, że warunki do takiego zjednoczenia jeszcze nie dojrzały, 
ale że w ustroju demekracji ludowej istnieć będą idealne możliwości za” 
tarcia różnic i przezwyciężenia rozbieżności ideologicznych i organicznego 
zjednoczenia ruchu. Było rzeczą jasną, że w ustroju kapitalistycznym prze- 
zwyciężenie różnie ideolog.cznych jest niesłychanie trudne. Ale ustrój 
demokracji ludowej stwarzał po temu okoliczności wyjątkowo pomyślne. 

Nie ulegało też wątpliwości, że jedność ruchu robotniczego, jeżeli ma 
przynieść pożytek klasie robotniczej, nie może być mechaniczna, lecz 
musi nastąpić poprzez proces organicznego przezwyciężania błędnych 
koncepcji ideologicznych, aż obie partie znajdą się na wspólnej słusznej 
platformie marksizmu-lenin:zmu. 

Praktyka polityczna polskiej klasy robotniczej po zdobyciu WASI 
stwarzała warunki dogodne, by masy robotnicze obu partii dojrzały do 
wchłonięcia zasad marksizmu-lennizmu i: by uczyniły z nich swą 
ideologię. Oczywiście obie partie musiały świadomie zmierzać w tym kie- 
runku. Jedność bowiem miała sens o tyle, o ile wyprzedzana była przez 
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Tymczasem krzewlące się w łonie PPS teorie, o których była mowa 
wyzej, usiłowały spychać partę z linii wiodącej do jedności. Stawaio się 
rzeczą widcczną, że rozpowszecunianie się tych teorii może zepchnąć 
partię na pozycje wsteczne, a poza tym może uwsrecznić a więć Zniari0- 
wać dorobek idcoiogiczny lew.cv socjalistycznej sprzed wojny 1 dorobek 
ideologiczny RPPS. Teorie te godziiy bowiem w marksowskie pojntowaniz 
państwa — a to było przecież już w dużym stopniu zdobyczą lewicy przed 
wojną. Krzewienie się tych m;tnych i falszywych teorii nie było oczy- 
wiście następstwem jakiegoś niedorozwoju umysłowego lub niedokształce- 
nia ich autorów. Nie. Były one pożądarym orężem Jla elementów prawi? 
cowych, które przeniknęły w tym okresie do partii na szereg wyższych 
szczebli organizacyjnych, nie wyłączając kicrownictwa partyjnego. Na 
teorie te był więc niejako „popyt . Trzeba przyznać, że podaży nie za- 
brakło. 

Teorie te zaczęły oddalać PPS od PPR zarówno w płaszczyźnie prak- 
tyki politycznej, jak i w płaszczyźnie ideologicznej. Zaczynaly one coraz 
bardziej odgrywać rolę czynnika uzasadniającego odrębność obu nurtów. 
Stały się orężem dla galwanizowania rozłamu na pozycjach, które obiel-- 
tywnie się już przeżyły i mogły być przezwyciężone szybciej, gdyby nie 
ofensywa prawicy partyjnej i niedostateczny opór stawiany tej ofensywie 
przez trzon kierowniczy. Ten niedostateczny opór wynikał, rzecz jasna, 
także z braku wyraźnie skrystalizowanej postawy ideologicznej i z nie 
przezwyciężonych do konca centrystowskich tendencji. 

Skoro ,„dorobek” ideoiogiczny odrodzonej PPS zaczął nabrzmiewać 
„bogactwem owych tcorii i teoryjeck, powstała oczywiście sposobność 
ustalenia zasadniczych różnie dzielących PPS od PPR, różnic, które mie 
mogą w ogóle być przezwyciężone chyba w drodze tzw. „syntezy; 
Teoria syntezy była próbą uzasadnienia dwóch rzeczy: po pierwsze — ro- 
dzajowej nicjako odrębności PPS i PPR , wywodzącej się z same) iscoty 
ideologii obu ruchów. Kryterium stanowić tu mialo różne podejście do 
zagadnienia „wolności'. Po wtóre: konieczności odsunięcia zjednoczenia 
w bliżej nie dającą się określić przyszłość, w każdym razie do czasu, gdy 
znajdzie się droga przeprowadzenia syntezy obu ideologii — „pro! 
i „antywolnościowej. Oczywiście błąd teorii syntezy, tkwiący w sa- 
mym jej założeniu, nie wymaga tu wywodu. Następstwem tej teorii byto 
niewątpliwie hamowanie procesów jednoczenia się ruchu robotniczego. 

Wszystkie te teorie, i te, o których mowa była tutaj, jak i te, które zo” 
stały ujawnione i potępione gdzie indziej, stanowiły arsenał prawicy par- 
tyjnej w jej walce przeciwko pochodowi parti ku jedności. 


Walka z prawicą rozgrywała się głównie najpierw na tle stosunku do 
zagadnienia jednolitego frantu, a później co jedności ruchu robotniczeg:». 
Po drodze, w procesie tej walki należało staczać boje z każdą z tych 
teorii i teoryjek. W praktyce politycznej tłumaczyły się te teorie na błędy, 
pomyłki i wahania w różnych cziedzinach naszego życia, w gospodarce, 
polityce, oświacie, kulturze, w sprawach młodzieży itp. 

Było w końcu rzeczą oczywistą, że tylko generalna rozprawa zarówno 
z tymi teoriami, jak i ich autorami, nosicielami i szerzycielami może 
uwolnić partię od tego balastu i umożliwić jej wejście na prostą drogę do 
jedności. | 

Etapy tej walki są dostatecznie znane, by trzeba je było tu omawiaź, 
- Dość wspomnieć tylko, że droga PPS do jedności wiodła przez szereę 
postanowień powziętych przez centralne władze partyjne w ostrej walce 
z prawicą i centryzmem, pod naciskiem lewicy partyjnej i zdrowego 
trzonu kierownictwa partyjnego. Walka ta zresztą mogła dać rezuliaty 
praktyczne dopiero po usunięciu z samego kierownictwa tych żywiołów, 
które bądź same ciążyły ku prawicy, bądź też przez swoje pojednastwo 
uniemożliwiły racjonalne rozegranie batalii z prawicą, bądź wreszcie sa- 
me tkwiąc na pozycjach prawicy usiłowały po lawirancku, bezideowo 
utrzymać się na pozycjach kierowniczych. 

Te decyzje organizacyjne nie od razu oczywiście skutkowały. Umowa 
o jedności dzialania z listopada 1946 roku wyznaczała ogólny kierunek 
marszu. Ale w praktyce powyborczych miesięcy była ona niezgorzej sabo- 
towana przez żywioły prawicowe partii. Uchwały Rady Naczelnej 
z czerwca 1947 roku mówiły dobitnie, że droga PPS prowadzi tylko na le- 
wo. Ale znowu nacisk prawicy opóźniał i utrudniał realizację tych uchwał. 
Utrudniała tę realizację postawa niektórych działaczy w kierownictwie. 
Podobnie było w terenie. I kiedy dziś na komórkach partyjnych w toku 
akcji oczyszczania szeregów partii słyszymy wykrętne głosy pochodzące 
od krytykowanych prawicowców, że oni wykonywali tylko uchwały 
władz partyjnych — to wystarczy zestawić praktykę tych wykonawców 
z treścią uchwał choćby owej Rady Naczelnej, by zorientować się, ile za- 
kłamania i falszu tkwi w tym przewrotnym wyl:ręcie prawicowców. 
Wicmy dobrze, jak sabotowano właśnie te uchwały w urenie. 

Nie trzeba ukrywać, że w sześć miesięcy po uchwałach Rady Naczelnej 
2 czerwca 1947 roku Kcergres Wrocławski PPS miał wsróJ swych delega- 
tów sporą gromaukę luGzi, histerycznie oklasku;ących wybitnie prawico- 
we wystąpienie jednego z mówców. Także na Kongresie Wrocławsk:.m 
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umowy o jedności działania była wynikiem ciężkiej walki z żywiołami 
prawicowymi. I trzeba było dalszych trzech miesięcy akcji przeciw ów” 
czesncej prawicy, trzeba było silnego uderzenia w kierownictwo organizacji 
łódzkiej oraz paru innych uderzeń w elementy prawicowe, by można 
byio w dniu 17 marca proklamować wejście partii w okres przed” 
zjednoczeniowy. 

I znowu marsz ku jedności znaczyła coraz ostrzejsza walka z prawicą, 
vmieniająca zresztą swe metody i hasła. | 

Ostateczna rozprawa z prawicą rozegrała się na skalę ogólnokrajową na 
wrześniowej Sesji Rady Naczelnej. Tu właśnie rozgromione zostaiy 
wszystkie te fałszywe i błędne teorie polityczne, które zatrzymywały 
pochód partii ku jedności, a Polski ku socjalizmowi. Dorobek sierpnic- 
wcgo Plenum KC PPR, który odegrał ogromną rolę w ostatecznym wy- 
krystalizowaniu się marksistowsko-leninowskiej postawy w PPS — 
wraz z uchwałami Rady Naczelnej z września — oto podstawy, na któ- 
rych dokonać się może wreszcie zjednoczenie polskiego ruchu robotni- 
czego. 

Unilkamy w ten sposób rzeczy najgorszej, która mściłaby się na 
Zjednoczonej Partii i jej linii. Unikamy zamazywania istoty problemów 
ideologicznych i politycznych. Odcinamy ostrą linią podziału rewolucyjną 
ideologię i rewolucyjne elementy partyjne od wszelkiego oportunizmu, 
ugodowości, reformizmu, nacjonalizmu, pojednastwa — słowem prawi- 
cowości 1 centryzrcu. 

Stwarzamy warunki połączenia na platformie marksizmu-leninizmu. 
Na platformie, która dzis już nie jest dla PPS czymś przejęty:n 
z zcwnątrz. Musieliśmy o tę platformę stoczyć zajadłą walkę w łonie 
naszej partii z jej przeciwnikami, sami dojrzewając w tej walce. Ta walka 
właśnie uczyniła z marksizmu-leninizmu masz dorobek ideologiczny 
i organizacyjny. 


Mowe Drogi -- ©. 23 


Marian Spychalski 


O jedność tradycji Zjednoczonej Partii 


Zagadnienie tradycji ma szczególną wagę dla polskiego ruchu roe 
botniczego. Nasza walka o jedną partię klasy robotniczej jest walką 
o jedną marksistowsko - leninowską ideologię partii. Jest to walka 
© jedność klasy robotniczej, o jej wychowanie jako czołowej siły 
mas pracujących, całego narodu. Proces walki o jedną partię klasy 
robotniczej jest powiązany z walką o jednolitą ocenę tradycji, 
o ustalenie, jakie są korzenie ideologiczne polskiego ruchu robotni- 
czego. Tradycje są nieodłączną częścią ideologii partii; tradvcje pol- 
skiego ruchu robotniczego są ściśle związane z marksistowsko - le- 
ninowską oceną naszej przeszłości. Jedna partia musi posiadać jed- 
nolitą ocenę tradycji. 

Przeżywamy końcowy etap. wieloletniej walki w łonie polskiego 
ruchu robotniczego o jedynie słuszną ideoiogię, o jedynie słuszną 
politykę klasową * polityczne fermy władzy klasowej proletariatu, 
c partię, jako zdyscyplinowany, bojowy i czołowy oddział klasy ro- 
botniczej w walce o wyzwolenie proletariatu i mas pracujących. Na- 
sza tradycja jest nieodłącznie związana z walką międzynarodowego 
proletariatu, z głównymi siłami rewolucji — ' rosyjską klasą robot- 
niczą oraz z rewolucyjną partią tej klasy, kierowaną przez Lenira 
i Stalina. Tradycje revolucyjnego nurtu w polskim ruchu robotni- 
czym związane są z tradycjami WKP(b). 

Zagadnienie przedstawia się następująco: w okresie imperializmu 
centrum rewolucji, ośrodek nowej epoki rozwoju ludzkości i świa- 
towego postępu przesunął się na wschód, do Rosji. Klasa robotnicza 
Rosji i jej partia oraz jej kierownicy wysunęli się na czoło w no- 
wym okresie walki o władzę proletariatu i budowę socjalizmu, Od- 
tąd zagadnienie walki kiasy robotniczej w każdym kraju wiąże się 
z walką tej głównej siły postępu, wiaże się z marksizmem - leni- 
nizrnem, z rzeczywistością Zwiazxu Radzieckiego, tworzona przez 
WKP(b) z Leninem i Stalinem na czele. Stosunek walki klasy ro- 
botniczej w poszczególnych kraiach do walxi rosviskiego proletaria- 
tu stanowi miernik cceny każdej partii robotniczej, jej tradycji jako 
tradycji rewolucyjnych, postępowych, marksistowskich, jako tra- 
dycji samodzielnej walki klasy robotniczej na czele mas ludowych 
o władzę, o ustrój socjalistyczny. 

Trzeba wvrażnie widzieć, że w każdym kraju istnieją określone, 
rewolucvine tradvcje k!asv robotniczej i istnieia tradvcie burżnazii. 
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Tradycje oportunizmu i nacionalizran nie sa żadnymi pośrednimi" 
tradycjczni, lecz są tradvcjami wpływów burzuazji na klasę robot- 
niczą, wpiywy zaś te realizowane są za pośrednictwem partii socjal- 
domosratvcznych, oportunistvcznych i nacjonalistycznych. Do tra- 
dycji ruchu robotniczego należy więc walka z burzuazją oraz 
z wszystkimi objawami oportunizmu w szeregach kiasy robotniczej, 


Zadanie polega na tvm, bv zdemaskować do końca wpływy idco- 
logii burżuazyjnej na masy ludowe, wpływy, Kktórvch nesiciefem 
w Polsce przede wszystkim była PPS. Trzeba odsłonić istotę rzezc- 
mo „ogólno-narcdowych'' oświetleń tradycji, maskujących antvlu- 
dowe i szowinistyczne oblicze burżunzji, bv zdemasxować jej niena- 
wiść do międzynarodowego ruchu rcbotniczego i przede wszystkim 
do rewclucyjneso ruchu robotników rosvjskich, Trzeba wydobyć 
na jaw i oświetlić tradycje walki robotników polskich, którzy pro- 
wadzili masy ludzwe i cały naród do wvzwolenia społecznego i naro- 
dowego w ścisłej łączności z rosyjską klasą rcbolniczą i światowymi 
siłami postępu. 


W walce ideclogicznej, prowadzonej przez naszą partię w wvniku 
Lipcowego i Sierpnicwego Plerum, iako główne niebezpieczeństw? 
dla ruchu określone zostało odchvlenie prawicowe i nacjonalistvczna, 
zaś jako jego poJstawowa przyczyna — c>ortunizm w walce klasn- 
wej. Oportunizm był głównym nicbezpieczeństwem dla pal- 
skiego ruchu robotniczego w ciągu całej jego historii, pra- 
wicowość i nacjonalizm. kiórvch nosicielem bvło prawicowe k'e- 
rownictwo PPS, sianowiły głównv wwvraz tego cportun'zmu. Walkę 
7 oportunizmem i nacjonalizmem utrudniało sekciarstwo i lewactwo 
rewolucyjnego nurtu polskiej klasv rebatniczej. Sprzvjało to wptv- 
wom burżuazji na proletariat, Wiłzd Lenina do tecrii marksizm 
dokonany w pzizesie ostoej walki « szowinizmem i nacjonalizmem 
partii socjaldemcekratvcznvch, w tej liczbie i PPS, stał się własnoś- 
cią naszego ruchu — *"x jak wiasneeja naszoro ruchu jest leninow- 
ska krytyka błęgów SDP. 


W okresie władzy ludowej zezednienie właśe wej ocenv tredvceji 
polskiego ruchu robotniczego nabreło wielkiej wagi ideologicznej 
1 politycznej. Oczyszczenie tredycji z ocen brawicowvch 1 nacjonali- 
stycznych jest szczezólnie weżnym i aktualnym zadaniem w walce 
o jedność ruchu robotniczego. w procesie budowania zjedncczonej 
partii klasy robotniczej. Jest to tym bardziej ważne. że w naszych 
warunkach odchodzenie od podstaw iderlogicznych parti. walka 
z ideologią marksistowsko-leninowską ujawnia się szczególnie 
właśnie w zagadnieniu oceny tradvcji. Te szkcdliwe tendencje wv- 
rażają się w narzuczniu burżuazvjnemo poglądu na istotę tradycji, 
wyrazają się w szrowadzeniu tradycji klasv robotniczej jedynie do 
zagadnień walki o niebodlezłość, w przeciwsiawianiu hasla walki 
o niepodległość zasadzie scjuszu z rewoluej+ rosvjska, w próbie od- 
mawiania rewclucyjnemu nutowi klasv robotriczej — SDKPIT, 
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KPP — wkładu w walkę o społeczne | narodowe wyzwolenie. 
Te tendencje znajdują wyraz w próbach oderwania PPR, tradycji 
jej walk narodowo -wyzwoleńczych od walk jej poprzedn czek, 
co stanowi próbę oderwania PPR od podstaw marksizmu-lenin:zmau. 
Te tendencje wyrażają się w próbach kultywowania i pogłę- 
biania nacjonalistycznej, antyrewolucyjnej, i antyradzieckiej tra. 
dycji PPS w szeregach PPS - owskich. 

Wspólnym aktualnyrą zadaniem obu partii PPR i PPS jest wspól- 
na uporczywa walka o słuszną, marksisiowsko-leninowską ocenę 
tradycji zjednoczonej partii. Zagadnienie tradycji było i jest główe 
nvm hamulcem uruchomionvm przez WRN w celu powstrzymania 
ideologicznego dojrzewania PFS. Glorviikatorskie ujęcie nacjona- 
listycznej tradycji PPS służy tu do podważenia pozycji lewicy pe- 
pesowskiej, stającej na gruncie ideologii marksistowsko-leninow- 
skiej, na gruncie właściwej oceny trudycji. 

Aż do ostatniego okresu — kiedy kierownictwo PPS przeszło w 
ręce szczerych zwolenników jedności — obserwowaliśmy gloryfika- 
cje przeszłości 50 lat, tego, co prawica PPS nazywała „walką o nie- 
podiegłość", obserwowaliśmy wychowywanie mas pepesowskich w 
peczuciu dumy, właśnie z tych tradycji, będących faktycznie tra- 
cdycjami nacjonalistycznymi i oportunistycznymi, stwierdzaliśmy 
brak ostrej i zdecydowanej krytyki tej postawy. Tylko działalność 
lewicowych, proletariackich i jednolitcfrontcwych elementów PPS 
jest istotnym wkładem w walkę polskiej klasy robotniczej i ta 
działalność powinna być przedmiotem dumy wspólnej partii. 

Z drugiej strony nasza partia, przemilczając ocenę tradycji i jej 
ideologicznych podstaw, przez to samo odrywała wychowanie partii 
od właściwego ideologiczaczo podłoża. Wytworzyła się na tym od- 
cin! próżnia, kiórą tym gorliwiej wypelniały elementy ideologicz= 
nie inginc, Oportunistyczne lub wręcz wrogie klasowo. 
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Istota problemu tradycji tkwi w historii walzi klasowej proleta- 
riatu polskiego i jego czołowych, zorganizowanych sił o kierunek 
marksistowsko-leninowski: 

a) o jedność walki międzynarodowej klasv robotniczej na czele 
mas ludowych przeciwko burżuazji i imperializmowi 

b) o jedność walki klasy robotniczej na czele mas ludowych w kra- 
ju przeciw własnej burzuazji. 


Obydwa tory walki łaczą się ściśle, Tylko ścisła łączność walki poi- 
skiej klasy robotniczej z walką międzynarodowej klaśv robotniczej 
określa prawidłowość naszego roswoju. Nie można oderwać tradycji 
naszej walki wyzwoleśczej od walki międzynarodowej. Interracjo. 
nalizm w naszej epoce nia swój konkretny i zasadniczy wyraz, 
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Istotą stosur”n do internacjorvalizmu wyraża się w stosunku do 
ZSRR, w więzi klasowej z picrwszym w historii zwycięskim kra- 
jem socjalizmu, w zrozumieniu czołowej i przodującej roli partii 
kierującej państwem socjalistycznym, partii wychowanej i kiero- 
wancj przecz Lenina i Stalina, oraz w pełnym zrozumieniu rozwoju 
marksizmu w nowej epoce. Wyrazem tej epoki jest lenimzm — 
marksizm okresu iriperializmu i zwycięskiej rewolucji socjalistycze 
nej, marksizm okresu zwycięskiego socjalizmu i powszechnego kry- 
zysu kapitalizmu. 

Od samego zarania ruchu proletariat polski walczył o swą samo- 
dzielność w stosunku do burżuszji oraz o przodującą rolę w masach 
ludowych. Swoją walkę wiązał on z rewelucvjną walką postępo- 
wych sił Rosji, zawsze najbliżzzvch nam w międzynarcdowym ru= 
chu robotniczym. Od samego zarania ruchu burżuazja polska zmie- 
rzała do oderwania walki polskiej klasv robotniczej od miedzvna= 
rodowego ruchu robotniczego, de jej podporządkowania i wykorzy= 
stania dla swoich celów. To dążenie ciąży na przeszłości PPS. Z gó- 
rą 50-letnia przeszłość wpływów prawicy w k'erownictwie Polskiej 
Fartii Socjalistycznej to zakorzeniony socjaldemokratyzm o szcze- 
gólnym w warunkach polskich, necjonalistycznym i szowinistycz- 
nym zabarwieniu, wykorzystujący trójzaborowa niewolę narodu 
polskiego i jego klasv robotniczej. 

Po rewolucji 1917 roku, kiedy nadzieje klasy robotniczej wszvst- 
kich narodów związane były z walką proletariatu radzieckiego, 
główny ogień burżuazji skierowany został przeciwko ruchowi i idei 
solidarności z rewolucją rosyjską. 


II 


Demokracja ludowa w Polsce rozwija się i umacn'a iako f'rma 
władzy klasy robotniczej na czele mas pracujących. Umocnien'e jej 
postępuje naprzód wraz z rozwojem politycznym klasy robotniczej 
: jej partii. 

Najdonioślejszą sprawą ostatniego okresu jest dla klasv rebatni. 
czej, dla mas pracujących, sprawa jedności obu partii PPR i PPS, 
ostateczna likwidacja rozbicia w polskim ruchu robotniczym. całko- 
wita likwidacja wpływów ideologicznych burżuazji na klasę robot- 
'niczą. 

Zadanie to jest realizowane w ostrej walce klasowej z wpływami 
burżuazji, która za wszelką cenę Stara się rozbić narastającą jed- 
rość polskiego ruchu robotniczego i jego rosnące poczucie łącznoś- 
ci z międzynarodowymi siłami postępu. 

„Ale im gor:iwiej starają się rządy j burżuazja wszystkich kra- 
jów powaśnić robotników i poszczuć jednych przeciw drugim...-— 
tym bardziej palący jest obowiązek świadomego proletariatu oca- 
lenia swej zwartości klasowej, swego internacjonalizmu, swvch 
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„Rzecz najważniejsza — uczy Stalin — d. której dąży burżuae 
zja wszystkich krajów i jej reformistyczne pachołki, polega ra 
tym, żeby wykorzenić w klasie robotniczej wiarę we własne siły, 
wiarę w możliwość i niechybność jej zwycięstwa i tvm samvm 
utrwalić na wieki niewolę kapitalistyczną. Albowiem burżnazia 
wie, że jeżeli kapitalizm nie został jeszcze obalony i wciąż jeszcze 
istnieje, to zawdzięcza on to nie swym zaletom. ale temu, że pro- 
letariat nie ma jeszcze dość wiary w możliwości swego zwycięstwa. 
Nie można powiedzieć, że starania burżuazji w tvm kierunku nie 
odniosły żadnego skutku. Przyznać należy, że burżuazji i jej agen- 
tom wśród klasy robotniczej udało się do pewnego stopnia za- 
truć duszę klasy robotniczej jodem zwątpienia i niewiary. Jeżeli 
sukcesy klasy robotniczej naszego kraju, jeżeli jej wa!ka i zwy- 
cięstwo posłużą do tego, by zagrzać ducha klasy robotniczej kra- 
jów kapitalistycznych i wzmocnić w niej wiarę we własne Siły, 
wiarę w swoje zwyciestwo. to partia nasza może powiedzieć, że 
pracuje nie nadaremnie. Nie ulega wątpliwości, że tak się właśrie 
stanie''*). 

Przejawy niewiary i wahań wvnikają j z tego że niedostatecz- 
nie uczyliśmy członków naszej oartii, naszą klasę robotniczą na 
doświadczeniach historycznej walki, jaką toczvli i toczą nadal ludz e 
radzicccv, prowadzeni przez przodującą w skali światowej partię 
VTIP(b) i kierowników światowedo postępu ze Stalinem na czele. 
Niadostatecznie uczyliśmy ich, że przewodnictwo WKP(b) wynika 
stąd, iż mark>stzm-leninizm stał się rzeczywistością na jednej szó- 
stej kuli ziemskiej, rzeczywistością, obejmującą setki milionów |I''- 
dzi, że ustrój ten rozeoromił najbardziej zaciekłe siły imperializmu. 
Niedostaiecznie uczyliśmy naszą partię, nasze masv pracujące, 
że w wyniku tego zwyciestwa klasa robotnicza w szeregu krajów 
przenędziła kapitalistów, zbudowała demokrecję ludową i w opar- 
ciu o doświadczenia ZSRR buduje socjalizm, że osiągnięcia i zwy- 
cięscwa państwa socjalistycznego zagrzewają do walki o socjalizm 
milicny najbardziej oddanych bojowników - komunistów i uczci- 
wvch socjahstów, którzy powstali do boju z kapitalizmem w obronie 
swych krajów ' narodów przed imperializwem anglosaskim i socjal. 
szowinistunu spod znaku Il Sfę.lzynarodówki. 


IT 


Na fali nowej epoki secjalizmu wwrósł nowy ustrój demokracji lu- 
dowej. I my jestesmy w iej szczęcliwej svtuacji, że budujemy socja= 
izm. Ale w ustroju naszym Są jeszcze klasv wrogie socjalizmowi, 
jest jeszcze dość szeroka baza materialna, ideologiczna i ludzka, 
której ciówną się stanow a kabitalistvczne elementv na wsi. Ciągle 
jeszcze trwają wywjki sztabów impbomalstycznych, abv z zewnątrz 
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sili jako tadyne waurtości polskiego ruchu robotniczege, przeciwsta- 
wiając je tradycjom zarówno rewolucyjnego ruchu robotniczego 
Polski, jak i tradycjora międzynarodowego ruchu rewolucyjnego. 


d 
O e e 


Jest faktem, że tolerowaliśmy dotychczas niejasność w zagadnie- 
niach tradycji. Niewątpliwie przejawem odchylenia piawicowego 
| nacjonalistycznego było zaniedbanie wychowania milionowych . 
szeregów partyjnych w tym duchu, by poznały właściwe żródła ru- 
chu robotniczego, by zrozumiały jego rozwój, jego nieustającą cią- 
głość, jego zwycięstwa, jego niewątpliwe błędy ; wahania, jego 70-le- 
tnią walkę z wpływami ideologii burzżuażyjnej na ruch robotniczy. 

Polski ruch rewolucyjny był w ciagu całego swego istnienia zwia- 
zany z walką proletariatu rosyjskiego, tej czotowej siły rewolucyj- 
nej okresu imperializmu, był związany z rewolucyjna partią tego 
proletariatu, współdziałał z wielkim Leninem i Stalinem w walce 
przeciwko oportunizmowi i walcząc © wyzwolenie proletariatu pol- 
skiego, polskich mas ludowych, nie odrywał tej walki od walk pro- 
letariatu rosyjskiego. Historia potwierdziła, że bez względu na błę- 
dy i wahania w szeregu kwestii, na które wskazywali Lenin i Sta- 
lin — było to jedynie słuszne stanowisko. 

Oportunistyczna i nacjonalistyczna ocena tradycji polskiego ru- 
chu przejawiała się często w ostatnim okresie jedności działania 
PPR i PPS w formie nieklasowego j niemarksistowskiego ujęcia tra- 
dycji, jako swoistego zlepka iniernacjonalistycznych tradycji nurtu 
rewolucyjnego (Proletariatu, SDKPiL i KPP) oraz „niepodległoś- 
ciowego" nurtu PPS. Było to z gruntu fatszywe, oznaczało to oder- 
wanie się od istotnych tradycji polskiej klasy robotniczej w jej walce 
z burżuazją o swe naredowe i społeczne wyzwolenie. 

Tylko w rezultacie pewnego ugięcia się pod naciskiem wpływów 
prawicowych i nacjonalistycznych — nic albo prawie nie w sprawie 
tak ważnej dla wychowania i uzbrojenia ideologicznego szeregów 
partyjnych PPR nie zrobiła. Niektóre wystąpienia w tej dziedzinie 
były z gruntu niesłuszne i nosiły piętno odchylenia prawicowego 
i nacjonalistycznego (np. przemówienie tow. Wiesława w rocznicę 
śmierci Mariana Buczka, które faktycznie było wyrazem ulegania 
wpływom i poglądom, forsowanym przez prawicę PPS). 

Naszym obowiązkiem jest całkowite wykorzenienie błędnej oceny 
tradycji ji wyrównanie ogromnej luki powstałej wskutek zaniedba- 
nia w wychowaniu szeregów partyjnych na rewolucyjnych trady- 
cjach ruchu międzynarodowego. Będzie to również podstawowym 
obowiązkiem Zjednoczonej Partii, albowiem nieświadomość ciągło- 
Ści historycznej i tradycji walk w ruchu robotniczym jest pożywką 
na której burżuazja zaszczepia klasie robotniczej niewiare we wła- 
sne siły. 
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„Rzecz najważniejsza — uczy Stelin — d: której dąży burżuae 
zja wszystkich krajów i jej reformistyczne pachołki, polega ra 
tym, żeby wykorzenić w klasie robotniczej wiarę we własne Siły, 
wiarę w możliwość i niechybność jej zwycięstwa i tym samym 
utrwalić na wieki niewolę kapitalistyczną. Albowiem burżuazja 
wie, że jeżeli kapitalizm nie został jeszcze obalony i wciąż jeszcze 
istnieje, to zawdzięcza on to nie swym zaletom, ale temu, że pro. 
letariat nie ma jeszcze dość wiary w możliwości swego zwycięstwa. 
Nie można powiedzieć, że starania burżuazji w tym kierunku nie 
odniosły żadnego skutku. Przyznać należy, że burżuazji i jej agen- 
tom wśród klasy robotniczej udało się do pewnego stopnia za» 
truć duszę klasy robotniczej jadem zwątpienia i niewiary. Jeżeli 
sukcesy klasy robotniczej naszego kraju, jeżeli jej walka i zwy- 
cięstwo posłużą do tego, by zagrzać ducha klasy robotniczej kra- 
jów kapitalistycznych i wzmocnić w niej wiarę we własne siły, 
wiarę w swoje zwycięstwo, to partia nasza może powiedzieć, że 
pracuje nie nadaremnie. Nie ulega wątpliwości, że tak się wiaśrie 
stanie''*). 

Przejawy niewiary £ wahań wynikają ij z tego, że niedostatecz- 
nie uczyliśmy członków naszej obaurtii, naszą klasę robotniczą na 
deswiadczeniach historycznej walki, jaką toczyli i toczą nadal ludz e 
radzicccy, prowadzeni przez przodującą w skali światowej partię 
VWIP(b) i kierowników światowewo postępu ze Stalinem na czele. 
Nisdostatecznie uczyliśmy ich, że przewodnictwo WKP(b) wynika 
stąd, iż markstzm-leninizm stał się rzeczywistością na jednej szó- 
stej kuli ziemskiej, rzeczywistością, obejmującą setki milionów |Iu- 
dzi, że ustrój ten rozgromił najbardziej zaciekłe siły imperializmu. 
Niedostarecznie uczyliśmy naszą partię, nasze masv pracujące, 
że w wyniku tego zwyciestwa klasa robotnicza w szeregu krajów 
przepędziła kapitalistów, zbudowała demokrację ludową i w opar- 
ciu o doświadczenia ZSRR buduje socjalizm, że osiągnięcia i zwy- 
cięstwa państwa socjalistycznego zagrzewają do walki o socjalizm 
milicny najbardziej oddanych bojowników - komunistów i uczci- 
wvch socjalistów. którzy powstali do boju z kapitalizmem w obronie 
swych krajów ' narodów przed impuerializwem anglosaskim i socjal- 
szowinistanu spod znaku il Międzynarodówki. 


II 


Na fali nowej epoki sccjilizmu wwrósł nowy ustrój demokracji lu- 
dowej. I my jestesmy w iej szczęcliwej sytuacji, że budujemy socja- 
szm. Ale w ustroju naszym są jeszcze klasv wrogie socjalizmowi, 
jest jeszcze dość szeroka baza materialna, ideologiczna i ludzka, 
której ełówną si'ę stanow a kabitalistvcezne elementv na wsi. Ciągle 
jeszcze trwają wysizki szianów imperalstycznych, abv z zewnątrz 
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ALFRED JESION — „Generał Świerczewski -Walter" (1 947) 
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WITOLD MILLER — „Wspomnienie o 50 powieszony 


romóc elementem Fanifalistvcznym w ich walce przeciwko Puisce 
Slumoscej pmacerc! o zuczsh eadą kesłowlę najbardziej jadewitvch 
ZnTezRÓówW wrzeciwi » krajom demokracji ludowej. Pod gorącą opiezą 
'mbver.alistów żnajduia się wypróbowani asenci polskiej i międzyna- 
rodawej burznazj:. erasującv dziesiątki lat w polskim ruchu robotnie 
czym i nodtrzymuiacy tradvcje starej PPS — arciszewscy, kwapiń- 
cy. ciułkosze. zarembówie. W tej mensżovii znaleźli przytułek przed- 
staw ciele wszy.jiich odmian polskiej reakcii. Znalazł się tam Mi- 
zGlejczyk z „zielonej Międzynaredów po”, obliczonej na kapitalistvcze 
ne eiemontv wsi, a abok niego jawni faszyści Anders, Kopański, Sos- 
nkowski Cala ta zagraja buduje swoje nadzieje na tym, co najdiużej 
wpajałą narodowi — ra fa'szvwych tradycjach i nawykach. ra 
ideologii starego ustroju. Najważniejsze dla tej kliki są jej wpłvwy 
ideologiczne w klasie robothiczej, wpiywy prawicowe i nacjonali- 
stvczne; najcenniejszym jej sejusznikiem jest oportunizm. 

Przejawy te są jednocześnia najniebezpieczniejsze dla partii 
polskiej klasv rcosotniczej. Dla wrogów Polski I.udowej, 1dacei do 
socjalizmu. baza ideologiczrą jest nacjonalizm, którego nosicielem 
w klasie robotniczej była prawica PPS. Walkę z władzą ludową 
w Polsce przedstawiają nasi wrogowie. jako rzekomą walkę o „nie- 
podlegiość'* przeciwko ZSRR. Naci oma am maskuje się starym fra- 
zesem „socjalizmu w stylu Bluma, Mocha, Attlee i Bevina — sne- 
kiących robotników przy pomocv oszustwa i użycia broni. Na pozo- 
stałościach prawicowej i nacjonalistycznej ideologii wpajanej od lat 
polskiej klasie robotniczej, budują swoje nadzieje emigracyini agen- 
ci imperializmu pisząc w wydawanym w Wielkiej Brytanii „Ro- 
botniku Polskim" w artykule wstępnym z września br. zatytułowa- 
nym „Herezja Gomułki': 

„Mogli ceni zlikwidować herezję Gomułki. mogli go zmusić, by 
powrócił tam skąd wwvszedł, to jest w łożysko komunistycznej 
prawowiernoćci i posłuszeństwa, Ale uporać się z siłą tradvcji PPS 
w masie proletariatu, wydrzeć wiarę w PPS z dna serc robotniczych 
— tego komuniści dokazać nie potrafią". 

Ci zaciekli wrogowie klasv robotniczej, znani od lat oszuści w sze. 
regach robotniczych, specialsci od wykorzystania każdej szczel:n- 
ki dla wbicia klina w ruch robotniczy, mają więc nadzieję na .tra- 
dycje PPS*, to znaczy na tredvcjio Cielkosza, Zaremby, na glorv(- 
kowanie spuścizny Daszvńwkiezo i w ogóle piłsudczyzny. Ale lon- 
dyńscy pepesowcy dawno już rozmiwi się z nowa pólmilionową 
PPS Polski Łudowaej Tak licznej PSS ci pepesowcy nigdy nie znoli. 
Nie znali też PPS rozwijajocej So na gruncie marksizmu - lenin'z- 
mu, w walce z prawicą puriii, w walce z nacjonalizmem. Nie znają 
tej PPS, w ktowej szczorzy socjaliści nie enca pozostawać w tvle za 
PPR w walce o czyseość idoelogiczną i czystość szeregów partvjnvch, 
w walce o socjari”m. Nie zvaia tej PPS, której członkowie Świado= 
mie ruzem z POR budują jJedią vdirtię polskiej klusy robotniczef, 
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w oparciu o ideologię marksizinu - lenini*mu, wrykorzeniając Ślecy 
'56-letniego grasuwania nacjonalistów w ruchu robciawvm 1 na 
gruncie jednej partii, tak silnej, jakiej nie znała brstorz nassiogo 
proletariatu, pragną wspóinie sromić wroga u':soawego, ursacniać 
władzę ludową i prowadzić naród do ustroju sccja!:styczr.eg0. 

W czym wyrażają się ideologiczne wpływy burzuazji w trady- 
rjach ruchu robotniczego? Na czym polega ciążcnie bagażu wrcziej 
ideologii? 

Polega ono na swego rcdzaju próbie sfuivzowania tradycji. na 
swego rodzaju szowinizmie, którv każe wychowywać członków par- 
tii nie w tradycji rzeczywistej walki i rzeczywistego wkładu. lecz 
w nieprawdzie. Prawica PPS stara się podkreślać niezwykle don:o- 
słę rolę PPS, jej jednolitość i nieomvlność w ciąsu całej jej historii, 
stara się ukryć jej błody, ukrvć ludzi - nosicieli tvch błędów. Pra- 
wica usiłuje oceniać PPS, jako całość niczmienna ij idealną w ciagu 
kilkudziesięciu lat. usiłaje ukryć historyczna prawde, że to co re- 
prezentowała oficjalna PPS — zbankrutowało, że osiągnięcia Polski 
Ludow -j są osiągnięciami rewolucyjnego nurtu komunistów polskich 
i jednolitofrontowych socjalistów. 

=! czym się wyraża linia idcologiczna prawicy PPS w odniesieniu 
do jej tradycji? 

a) W odniesieniu do niepodleztości Polski głoszono pogląd. że 
zwyciężyła w tej sprawie teza PP3. Prawda historvczna mówi je- 
dnak zupełnie co innego. Niepodległość Polski w r. 1918. kiedv bur- 
żuazja przy pomocy kierownictwa PPS z Daszyńskim na czele zdo- 
była władzę w Polsce, nie została vsiagniota w wyniku popesow- 
skiej stawki na imperializm austro - niemiecki, lecz w wvniku oba- 
lenia caratu przez rewolucję rosyjską i wywołanego pod jej wpłv= 
wem rewolucyjnego wrzenia niemieckiej klasy robotniczej, co do- 
prowadziło do załamania się również cesarstwa niemieckiego. Nie 
wolno zapominać, że w rewolucji rosvjskiej i w rewolucyjnvch wal- 
kach przeciwko kajzerowi brali udział najlepsi ludzie polskiego ru- 


chu rewolucyjnego — Feliks Dzierzvński i Róża Lukseraburg. Rów- 
nież zdobvcie niepodległości po II wojnie świarowej ; odbudowa 
Państwa Folskiego — tym razem już z włada kiasv robotniczej na 


czele ludowego państwa — osiagnięte zostalo dzięki stworzoneniu 
przez rewolucię rosyjska najpotężniejszemu państwu w Świece 
które rozgromiło napastnika hitlerowskiego I umożliwiło %zmoże- 
nie walki narodowo-wvzwolończej. orgonizowanej : prowadzonej 
przez PPR. 

PPR wyrosła z nurtu rewolucyjnego, wiazałą walkę polskiej kia- 
sy robotniczej 2 międzynarodowa walka sił postepu, vrzede wszy- 
stkim zaś z główna ich silą — WKZ;E). Potrafila ona boprowadzić 
masv pracujeco, potrafifa przyciągnąć lewicę PPS i robotników pe* 
pesowskich do walki > narodowe j zarazem spoleczne wyzwolenie, 
dorzuskując wroga polskiej xlasv tobotróczej — WN, demaskując 
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burżuazję polską za jej zdradę narodową w okresie walki, za jej 
stawkę na impericlizm anglosaski, na trzecią wojnę przeciw ZSRR. 

b) Identylikuiąc demokrację ludową z demokracją burzuazvjną 
usiiują prawicowcy nadać naszej demokracji swoje oblicze klasowe. 
Zamysają oni oczy na fakt, że demokracja ludowa jest polityczną 
forrią wiadzy klasy robotniczej na czele mas ludowych. formą naj- 
barce e ovcenie odpowiadającą polskim masom ludowym w walce 
z sSliami kapitału, umożliwiającą budowanie szerokiego frontu 
wszystkich sił postępowych i demokratycznych, że demokracja lu- 
dowa jest forraą polityczna dlatego w Polsce możliwa, iż wielkie 
panctwo socjalizmu — ZSRR zapewnia krajom demokracji ludo- 
wej bozbieczeństwo przed agresją kapitalizmu i imperzializniu. Pra- 
wicowi pepesowcy starają się rozbroić naszą demokrację wobec 
e.eimeniow kapitalistycznych. Nasza demokracja jest demokracją 
zdecydowanej większości narodu, ostrze jej skierowane jest prze= 
ciw rea'cji, przeciw elententem kapitalistycznym. Ich zaś demo- 
kracia, tak jak ją sobie wyobrażają prawicowi pepesowcv, demokra- 
cja na modię „araerykańszą”*, „angielską, czy „francuską' jest kie- 
row'ana przeciwko najszerszym masom j stoi na straży eksploatacji 
karitalistyvcznej — jak to demonstruja panowie Moch, Attlee, Be- 
vin i inni sccjaliści sped sztandaru II Międzynarodówki. 

c) Należy poruszyć jeszcze jedno zagadnienie. Chodzi o twierdze> 
nie. że budujemy socjalizm inny i inaczej niż w ZSRR. To „ina- 
czej” ma oznaczać, że nasz secjalizm powinien być innv niż socja- 
lzm Związku Radzieckiego, że zbudujemy go bez zaostrzonej walki 
klasowej, dregą uglaskania elementów kapitalistycznych, że w ra- 
mach naszycn demokratycznych form socjalizm bedzie sam wyra- 
stał, byle mu tylko nie przeszkadzać j nie psuć „domokratycznej” 
sielanki. iosiciele tej teorii jak gdyby nie rczumieją, że dopóki 
w naszym ustroju istnieją klasy i elementy kapiiolistyczne, dopóki 
istnieją ich wpiywy ideologiczne, dopóty walka nie siabnie, lecz 
zaostrza Się. 

Posuwanie się naprzód ku socjalizmowi jest możliwe tylko drogą 
ograniczania I wypierania elementów kapitalistiycznych, które bro- 
nią się zaciekłe i uporczywie i nie chcą dobrowolnie zejść z areny 
wali 

Nicweipliwie w poglądach tych tkwi również mistyczna, ideali- 
stvczna wiara w żywiołowość budowania socjalizmu, w automatyzm 
wynikajzcy z zacierania walki klasowej. U podstaw tego przeciw- 
stawienia „polskiego i „rosyjskiego' socjalizmu kryje się nacjona- 
szm. Główny kierunek nacisku ideologicznego burżuazji zawsze 
zmierzał do przeciwstawiania palskiego ruchu robotniczego — rewo- 
cji radziecziej w każdym przeiawie żvcia społecznego, a więc 
1 w działalności i w idcolocii partii robotniczej. Burżuazja wita z ra- 
dością i zachetą każdą próbę kultvwowania w ruchu robotniczym 
poczucia zasaantczej odrębności choćby nawet „szejalizmu”, czv ..ko- 
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munizmu” (polskiego, jugosłowiańskiego lub jakiegokolwiek innego) 
od komunizmu radzieckiego. Wie ona, że jakiekolwiek wahania 
w tym kierunku, to pierwszy stopień staczania się w bagno szowi- 
nizmu. 

Oczywiście istota ustroju socjalistycznego nie polega na tym, że 
jest tyle socjalizmów, ile jest narodów w świecie — tak jak nie ma 
tyle kapitalizmów ile jest narodów. 

Nie znaczy to, aby polski ruch rewolucyjny oparty na marksi- 
zmie-leniniznie, nie uwzględniał specyficznych form rozwoju hi- 
storycznego i warunków wypływających z właściwości naszej sytu- 
acji i umożliwiających naszej klasie robotniczej i masom pracujacym 
budowę socjalizmu w sposób najszybszy i najlepszy.  ,.Nasz" 
socjalizm, socjalizm budowany po polsku, jest budowany przez 
partię klasy robotniczej Polski na czele polskich mas pracujących, 
jest budowany z uwzol2dnieniem konkretnvch warunków historycz- 
nych. swoistego układu sił klasowych w naszym kraju, form i przeja- 
wów działalności polskiej burżuazji. najwierniejszego sojusznika mie- 
dzynarodowego imperializmu w walce przeciwko naszym masom lu- 
dowym. 


Całkowite zwycięstwo polskiej klasy robotniczej * realizacja socjali- 
zmu są możliwe tylko dzięki kroczeniu wspólnym szlakiem rewolu- 
cyjnym ku całkowitemu zlikwidowaniu burżuazji i jej wpływów 
idevlogicznych w społeczeństwie polskim.  Caikcwite zwycięstwo 
polskiej klasy robotniczej i realizacja socjaliznu możliwe są przy 
skoordynowaniu wysiłków polskich mas pracującvch ? walką wszyst- 
kich sił postępcwych Świata na czele ze Związkiem Radzieckim 
i WKP(b). | 

d) W bagażu tradvcji PPS mieści się równicż korzenie się przed 
tvmi historycznymi formami politycznymi, którvmi posługuje się 
burżuazja zachodnio - europejska. Znajdowało to niejednokrotnie 
wyraz w wystąpieniach niektórvch działaczv pepesewskich. To ko- 
rzenie się poieczga na podkreślaniu wwvższoścj parlamentaryzmu za- 
chodnio - europejskiego. na wyrażnym przeciwstawianiu tych form 
formom władzy radzieckiej — tei najbardziej demokratycznej wła- 
dzy mas ludowych. Poleza wreszcie na próbie podstawiania burżua- 
zyjnejjo systemu parlamentarnego pod nasz svsten wielopartvjny, 
który jest przecież systemem wiadzy klasy robotniczej w sojuszu 
z chłopami pracujacymi 1 inteligencja w walce z burżuazją. Nie 
ma przeciwstawnośej pomiedzy naszą, polską formą władzy 
ludowej — ttóra jest władzą klasy robotniczej na czele mas 
pracużących — a radzieciza fermą władzy ludowej. Natomiast nasza 
demokracja ludow; jest zn'ebukim przeciwieństwem tak zwanej de- 
motracji burżuszyinej, w której system parlamentarny, wielopar= 
tyjny, siuży jako forma oszustwa szerokich mas, jako sposób roz- 
bijania ich sił oraz izolowania klasy robotniczej i jej partii. D= 
mokratyczna forma władzy burżuazyjnej umożliwia przede wszye 


43 


stkim manewry socja!szowinistów, którym w ciącu dziesiątków lat 
udało się tą drogą paraliżować rozwój polityczny klasv robotni- 
czej (np. Aaglia) i podporządkowywać ją burżuazii. Jest faktem. że 
w żadnym państwie nie można już na dłuższa motę rządzić bez klasy 
robctniczej, wbrew niej, wbrew głównej sile każdego narodu. I dla- 
tego burżuazja nie cofa się przed żadnvm chwytem, przed żadną 
formą oszustwa, aby podporządkować swoim interesom interesy 
klasy robotniczej. | 

Jeżeli dziś próbuje się odzrzebywać parlamentaryzm Daszyń- 
skiego jako coś „wyższego'* od systemu radzicekiego, jako coś wvże 
szego od systemu ludowego zapoczątkowanego przez ŚRN — to ma 
my tu do czynienia z kontynuowaniem antyludowyca i necjonal:zty- 
cznych idei w ruchu robotniczym, z próbą stworzenia cieolarniany ch 
warunków dla wrogów demokracji, dla odrodzenia kapitalizmu. 


e) W bagażu złych tradycji PPS tkwi również niewątpliwie lok. 
ceważący stosunek do pracującego chłopstwa jzio sojusznika, nie- 
zrozumienie po au klasowego wsi, traktowanie ruchu ludowe- 
go jako partnera do gry politycznej. Znajdowało to wvraz zarówno 
w dawnych tradycjach, w tax zwanym rządzie robotniczo - chłop- 
skim Daszyńskiego i Witosa, skierowanym przeciwko rewolucyjnym 
mascm, w zbojkotowaniu strajku chłopskiego, jak i w ostatnich 
czasach w manewrowaniu pomiędzy Mikcłajczykiem a PPR, lub 
w próbie budowania pepesowskiej przybudówki chłopsxiej („Nowe 
Wyvzwolenie'') dla gry przeciw PPR. 

f) W ostatnim okresie trarivcyjna niechęć do nurtu rewolucyjnego 
znajdowała wyraz wśrćd niextórvch działaczy PPS, w tendencyj- 
nych wystąpieniach, majzcych na celu podważenie ij nawet oczer=_ 
nienie tradycji SDKPiL j; APP, ich bohaterskiej walki, ich zasadni- 
czo Siuzznego stanowiska rewolucyjnego w walce o wiadzę klasy 
robotniczej. Trzeba z przykrością stwierdzić, że jeszcze j dziś zna- 
ieżć można w bibliotekach robotniczych szkodliwe publikacje z tej 
dziedziny. Cóż powiedzićć, jeżeli nawet działacze PEFS oświetlają> 
cy krytycznie jej tradycje w wyraźnej trosce o słuszną ideologię — 
ulegali naciskom nacjonatistycznych tradycj:. Tak na przykład je- 
szcze w roku 1947 tow. Henrvk Jabłoński twierdził, że dlą oceny 
dziejów PPS może służyć „Krótki zarys historii PPS* pióra Tadeu- 
sza Jabłońskiego. A przecież broszura Tadeusza Jabłońskiego jest 
wręcz szkodliwa. Broszura ta sieje nacjonzlizm, co gorsza. próbuje 
w fałszerski i nieuczciwy sposób wzbudzić szowinistyczną niena- 
wiść do ruchu rewolucyjnego, przedstawiając Różę Luksemburg 
i SDKPiL jako partię zęoła... progermańnską, wybielajac jednocześ- 
nie nie tylko politykę Daszyńskiego (rok 1920» ale nawet częściowo 
: Piłsudzkiego. Broszura ta wvwrażnie usiłuje zamazać szkcaliwą 
działalność ówczesnego kierownictwa PPS, która doprowadziia do 
poważnych klęsk i porażek polską klasę robotniczą, masv pracujące 
i cały naród. Przy pomocy sfałszowanych i naciąganych twierdzeń, 
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jak na przykład twierdzenie jakobv Lenin poparł nacjonalistyczne 
stanowisko PPS w sprawie niepodległości lub wymienione wyżej 
oskarżenie SDKPiL, auter próbuje wymazać z histerii ruchu ro- 
botniczego wielkie boje klasowe, prowadzone przez SDKPiL i KPP, 
ich zdccydowaną postawę walki wobec caratu i imoerializmu austro- 
niemieckiego. 

Publikacja ta jest tvpowym przykładem prawicowego i nacjona- 
listycznego ujęcia tradycji polskiego ruchu robotniczego. Jest ona 
próbą nacisku na Polską Partię Robotniczą, aby przemilczaia swnje 
rewolucyjne tradycje. 

Cały ideoclogicznv bagaż tradvcii prawicy PPS wywodzi się 

z pedsiaw nacjonalizmu, który w swojej istocie sbrawadza sie do 
nienowiści do rewolucji radzieckiej, państwa socjalistycznego 
' 1/;4P(b) oraz do polskiego ruczu robotn'czego, który słuszn:e wią- 
zał sorawę o Polski, sprzvsę pol: "e proietariatu z walką 
robotników raczieczich. Choszi tu o Gćzroczonie zzgudnienia nie- 

podległości naszego kraju ced Ra Sai dziej. podstawowczo czynnika, 

SBa zającego nrarydziwa n-epceleglość naszego kraju, chodzi 
o odgrouzczie od ZZiR, od (raju zwycęsk:ega socjalizmu. Nie jest 
przypadkiem, że oczernianie tradycji rewolucyjnych idze w parze 
z atakiem na jednolitofrontowyca pepesowców, z dvskredvtowaniem 
tej części czienków PFS, którzy worew Gcflcialnemu kierownictwu 
w ciągu całej historii tej partii brzejawiali w różnych formsen e 
stanowiska rewolucyjne i klssowe. Walką tych szczervch socialis 
FPS, walka robotników pepesowskich w jednolitym froncie z SEK 
rewolucyjnym stanowi wartości, na których równicz musimy wy cho- 
wać naszą wspólną partię. 

Nic bardziej niebezp.ecznego dla ruchu, jak właśnie wspomnia- 
ne wyżej próbv zatruwania świademeści robotników. szerzenie n'e- 
wiary we własne tradycje rewclucyjne,: w traarcje wspólne obu 
partiom. Nie kardziej niebezpiecznego cia klasy robotniczej, jak pró- 
sa Ccdcięcia chwili bieżącej i perspektyw naszcei walki cd walki 
prowadzonej przez polską klasę robotniczą w cągu caiej jej histo- 
ri. Nic bardziej niekezpiecznego, jak próba cderwania tradycji 
polskiego ruchu rewolucyjnego | jego walxi cd miedzynarodowcgz0 
ruchu, cd internacicnalizmu. cd tradycji walk WiŚP(b), jak prze- 
c wstawianie tych fredvcji rucnu międzynarcdowego tradycjom 
ruchu polskiego. 

Niemałe błędy i zaniedbania w ocenie tradvcji ruchu ma nie- 
watpliwie i PPR. Wyrazało się to w jednostronnym naświetlaniu 
ij omawianiu niewątpliwe w.etwich zasług PPR w walce narodowo- 
wvzwoleńczej w II wojnie światowej, przy równceczesnym wyraż- 
nym zaniedbaniu słusznej i coikawitej ocenv Źródeł tradycji PPR, 
tradv 'cji polskiego ruchu rabsin'czego. lon brak wychowania sze- 
regów partvinych w duchu nawiązania do Ra SRĘPA i najgiębe 
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szych tradycji był niew qtpliwie wyrazem ustepowania pod nacis- 
ana żywiołu drobnornicszczańc, : o, był wynikiem cofania się 

zed ofensywą oportunistycznych elementów PPS. Partia nie da- 
ła wyczerpującego oświetlenia rozwoju walki klasowej w Polsce, 
nie dała oświetlenia sprawy intern nacjonalizmu i nacjonalizmu, nie 
zdemaskowała przejawów  prawicowości i nacjonalizmu w PPS, 
osłanianych tam hasłem niepodległości, nie pokazała jednocześnie 
wkładu ruchu rewolucyjnego w sprawę społecznego i narodowego 
wyzwolenia, mimo biędów popeinicnych w kwestii samookreśle- 
nia narodów. Nasze zaniedbanie wyrażało się również w tym, że nie 
zapoznaliśmy szeregów partyjnych z wielkim: i chlubnymi traay- 
cjami WKP(b), z których jesteśmy dumni, tak jak z naszych chlub- 
nvch tradycji bojowych dumna jest WKP(b). 

Każdy członek WKP (b) czyta np. w „Krótkim Kursie Historii 
WKP(b)'* następujący opis początków rewolucji 1905 roku: 

„Podczas demonstracji l-szo Majowych doszło w szeregu miej. 
scowości do starć z policją i wojskiem. W Warszawie na skutek 
zmasakrowania demonstracji padło kilkuset zabitych j rannych. Na 
masakrę warszawską robotnicy odpowiedzieli, zgodnie z wezwa- 
niem Socjaldemokracji Królestwa Polskiego i Litwy, powszechnym 
strajkiem protestacyjnym. W ciągu całego maja nie ustawały straj- 
ki i demonstracje... Szczególnie ostry charakter przybrała walka 
w wielkim ośrodku przemysłowym Polski—w Łodzi. Robotnicy łódz- 
cy pokryli ulice miasta dziesiątkami barykad i w ciągu trzech dni 
(22 — 24 czerwca 1905 1.) toczyli walki uliczne z wojskami car- 
skimi. Walka zbrojna połączona tu była ze strajkiem pow- 
szechnym'. '. 

Lenin ocenił bohaterskie walki robotników łódzkich jako pierw- 
sze zbrojne wystapienie przeciwko caratowi w owym okresie 
rewolucyjnym. 

Partia nasza nie doceniala znaczenia internacjonalistycznego wycho- 
wania członków partii na wspólnych międzynarodowych trady- 
cjach. Przejawiał się tu niewątpliwie nacisk nacjonalizmu, którego 
nosicielem jest polska burżuazia, a którego lansowaniem w szere. 
gach klasy robotniczej ji mas pracujących zajęła się prawica PPS. 
W tym naszym zaniedbaniu kryło się wycaźne niedocenianie włas- 
nych tradycji oraz przecenianie szkedliwych, socjaldemokratycz- 
nych tradycji PPS. 

Robotnicy polscy rozumieli dobrze. że nie może być partii takiej 
jak PPR. parti. z której dumna jest klasa robotnicza i cały naród, 
bez wielkiej i bohaterskiej przeszłości. Ant ideclosia PPR, ani poli- 
tyka, ani jej kadry nie zjawiły się niespodziewanie w najcięższym 
. dla narodu okresie okupacji hitlerowskiej. Wyrastały one w ciagu 
dziesiątków lat wojów z neciskiem zaborców, z własna burżuazją, 
o wolność ludu polskiego, z wa!ki z polskim nacjonalizmem : + 0DOT- 
tunizmem, zaszczepianym klasie robotniczej przez prawice PPS. 
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Rozwijaty słę i rostv poprzez zwyciestwa 1 poprzez przezwycieżinie 
biędów, nie dawaiv się zinać nawwjęż zemy terrorowi szczególnie 
ostremu 'w okresie sanacji. Krzebiy w pocznciu łączności z własną 
klusą robotniczą 1 masami ludowumi, z m dzysrarcdową klasą ro- 
botniczą. w poczuciu łaczno.ci z sewciucją radziecką, z jej wsoa- 
niałym budownictwem socjalistycznym i osiagnieciami milionów 
ludzj radzieckich, którzy walcząc ofiarnie o swój los walczą o nasze 
losy, umożliwiają i nasze zwycięstwa. Burżuazja polska i wysługu- 
jący się jej prawicowi pepesowcy usilzwali zchvdzić Związek Ra- 
dziecki i zohydzić polski ruch komunistyczny. Próbowali oni zła- 
mać komunistów polskich żądzjąc od nich przeciwstawienia się ko. 
munistom radzieckim i Związkowi Radzieckiemu. Ale. najokrut- 
niejsze tortury, najbardziej wyuzdcna propozorda. najbardziej per- 
fidna robota socjalszowinistów i nusvłanych do KPP arentów nie 
potrafiła złamać postawy komunistów polskich, postawy polskiej 
klasy robotniczej i — trzeba dodać 


lewicy PPS. Probierzem praw- 
dziwie rzetelnego, marksistows:iego stosunku do wiesaczo ludu du 
własnego narodu była walka o w.adze klasv rożein'czej na czele 
mas ludowych, nieodłączna od internocjonalizmu, którego wyrazem 
jest stosunek do kraju sccjalizmu, do ZSRR. 

Oto dlaczego błędem naszej paruii bvł brak wychowania człon- 
ków partii na własnych tradyciach j na tradvcjach międzvnucrodo. 
wego ruchu robotniczego, niesłuszne było niedocenienie doświad. 
czeń WKP(b): oraz wagi twórczero stosowania tych doświadczeń 
w naszej walce ma drodze do socjalizmu. 

Niedociągnięcia w tej dziedzinie, niedociagnięcia w uzbrojeniu 
ideologicznym uktywu partyjnego i calej pertii doprowadziły do 
tego, że w obliczu noweqo etapu walki klasowej ujawniło się niesłu. 
szne stanowisko tow. Wiesława w sprawie tradycji — chocież ciężar 
zagadnienia leżał w bieżącej walce klasowej i jej perspektywach, 


IV 


Doświadczenia polskiego ruchu robotniczego uczą. że nie stał on 
w miejscu, lecz nieustannie się rozwijał. Ukoroncwaniem tego roz- 
woju jest zdobycie władzy, co stanowiło konieczny warunek prze- 
kształcenia podstaw ustrojowych naszego kraju. Doświadczenia 
uczą, że nasz rozwój był związany ze zwycięstwem rewolucji i roz- 
wojem socjalizmu w ZSRR. Doświadczenie wykazuje wreszcie, że 
w ciągu całej historii naszego ruchu zmieniała się również sytuacja 
w świecie kapitalistycznym, zmieninł się układ sił w każdym kraju, 
zmieniały się formy walui politycznej. Trzeba ogólnie stwierdzić, że 
sytuacja zmieniała się w zależności od dejrzowonia rewoutcji i od 
rozwoju sprzeczneści międzyinpurialitycznych, przybiorających 
formę wojen imperialistvcznych o nowy podział Świata. Tradvcje 
naszego ruchu rewolucyjnego związane są nicvediącznie zarówno 
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z dążeniami polskich mas pracujących. jak 1 z walką międzynaro< 
dowych sił postępu, na których czoło wysunela się rewolucja 
rosyjska. j 

Te tradycje są tradycjami polskiej kiasy robotniczej, są tradycja- 
mi narodu. Są to tradycje społecznego j narodowego wyzwolenia lu- 
du polskiego i jego łączności z międzynarodowymi siłami postępu. 

Istnieją również inne tradycje — tradycje naszej burżuazji, która 
swoje interesy i perspektywy wiązała z jednym z imperializmów, 
z jednym z zaborców. Nasza burżuazja miała stawkę na wojnę. miaia 
stawkę na najdzikszy nacjonalizm. którego cstrze bvło całą siłą 
skierowane przeciwko ruchowi rcbotniczemu, przeciwko rewolucji, 
a od pierwszego dnia zwycięstwa rewolucji radzieckiej — prze- 
ciwko ZSRR. 

Tradycje burżuazji w okresie imperializmu są tradycjami zaprze- 
dania niepodległości swego kraju międzynarodowemu  kapitałowi 
monopolistycznemu, są więc tradycjami anitynarodowymi, trady- 
cjami walki przeciwko siłom pesiępu, przeciwko klasie robotniczej, 
są tradycjami zdrady narodowej. 

Tradycje klasy robotniczej, walczącej o socjalizm — to tradycje 
walk klasowych i narodowo-wvzwoleńczych, których jedynym 
konsekwentnym nosicielem w okresie imperializmu jest klasa ro- 
botnicza na czele mas ludowych. Tradycje, jak to się zwykło mówić, 
„drugiego nurtu" w ruchu robotniczym, nurtu socjaldemokratycz- 
nego, są odbiciem wpływów tradycji burżuazyjnych w rucnu robot- 
niczym, są wyrazem podporządkowania klasy robciniczej interesom 
burżuazji, są wyrazem ugody klasowej, zmierzającej do utrzymania 
ustroju kapitalistycznego. Są to więc tradycje antynarodowe. anty- 
społeczne, antyrobotnicze i szczególnie nicbezpieczne przez swą za- 
mnaskowaną formę wsączania nacjonalizmu w szerezi robotnicze, 
przez próby wykorzystywania w sposób cszulkańczy patriotyzmu 
klasy robotniczej dla utrzymania jej w zależności od burżuazji. Wy= 
magają więc tym ostrzejszego zwalczania i wykorzenienia. 

Patriotyzm mas robotniczych i ludowvch, ich przywiązanie do 
swego kraju, do historii i kultury swego kraju. stały się dla burżu- 
ezji i jej lokaiów monctią wymienną. Szlzchetnze uczucie, które 
reprezentują tylko masy ludowe i które wyrażają w walce, uczucie, 
z którego burżuazja jest wvjałowicna — było j jest przez nią wyko- 
rzystywane w postaci wsączznia nacjonalzmu, to znaczy w formie 
przeciwstawiania spraw as:ze3o ludu, naszego narcdu innym ludom 
iianym narodom. a przece wszystkim narodom radzieckim, aby 
izolować masv ludsyse cd ich sojuszniczych sił międzynarodowych 
i podporządkować je swcnn interesom. 

Hisiorię wal, jaka ras za sobą polska kiusa robotnicza, mozna 
podzielić na okresy. w cia u których w cdmicnnych formach wystę- 
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powołały zuwsze zasduni. o stanowiska — 1) burżuazji i współdzia- 
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łających z nią oportunistów i nacjonalistów z PPS oraz: 2) walcząceł 
z nimi klasy robotniczej ze swoją partią marksistowską na czele. 

Okres pierwszy — trwa do pierwszej wojny światowej, Najbar- 
dziej prężna część burżuazji polskiej stawia na imperializm 
austro-niemieck* i z nim wiąże swcje interesv. Opiera ona swoje 
plany coraz bardziej na wojnie międzyimperialistycznej, licząc na 
możliwości ekspansji na wschód przy pomocy imperializmu aust- 
ro - niemieckiego. Polskie klasy posiadające widzą w tej polityce 
jednocześnie zabezpieczenie przed narastającym własnym ruchem 
ludowym z klasą robotniczą na czele i liczą na stłumienie tą drogą 
dojrzewającej rewolucji rosyjskiej. Wspomnienia rewolucji 1905 r. 
i działalność bolszewików nie dawały burżuazji polskiej spokoju. 
Nieodłącznym wyrazicielem tej postawy. burżuazji jest oportunizm 
PPS, który szybko nabiera wyrazu nacjonalizmu w szeregach klasy 
robotniczej z cazym wach!arzem barw i odcieni. Burżuazja poiska 
podejmuje tedy ostrą walkę o oderwanie polskiej klasy robotniczej 
od sił rewolucyjnych w Rosji i sił międzynarodowych. 

Cała zajadłość oportunistów i nacjonalistów kierowała się 
w owym okresie przeciwko SDKPiL. 

SDKPiL jest w tym okresie jedyną zorganizowaną siłą klasy ro- 
botniczej, która przeciwstawiała się zgubnvra i szkodliwym nacjo- 
nalistycznym koncepcjom PPS. Lenin, który krytykował SDKPiL za 
szereg błędów, twierdził jednak, że ma ona po stokroć rację walcząc 
2 nacjonalistyczną PPS. Zwycięstwo walki narodowo-wvzwoleńczej 
leżało na linii rozwoju rewolucji i nie mogło bvć zrealizowane bez 
obalenia imperializmów, uciskajacvch naród polski. 

Okres drugi — to okres od wybuchu pierwszej wojny imperiali- 
stycznej do rewnlucji radzieckiej i powstania niepodległości Polski. 

Burżuazja stara się w toku wojny stworzyć zalążki swojej władzy 
u boku imperializmu niemieckieso, co znalazło wyraz w stworzeniu 
Radv Regencyjnej i stawce na kadłubowe państewko polskie bez 
Ślaska i Poznańskiego. Jednocześnie w oparciu o Piłsudskiegce usi- 
łuje ona zdobyć wpływy ma masy ludowe poprzez Legiony, które 
obliczone były na zdyskontowanie narodowo-wvzwoleńczych dążeń 
narodu dla celów antyludowych, dla celów burżuazji. /' Legiony 
w reku Piłsudskiego były narzedziem rozpalania nacjonalizmu i szo- 
winizmu, instrumentem oddziaływania na masy drobnomieszczań- 
stwa i związanej z drobnomieszczaństwem części proletariatu, 

Przeciwko rewolucji rosyjskiej wystepowała również PPS z Da- 
szyńskim na czele. Koncepcja PPS nie cdbiegała wówczas od kon- 
cepcji Piłsudskiego. 

W tvm okresie, brzemiennym w rewolucje, zawalenie się jednego 
lub kilku organizmów imperialistycznych, dawsło realną szansę do 
zdobycia władzy przez klasę robotniczą. SDKPIL jedyna, choć nie- 
ko''sekwentna partia marksistowska. bierze udział wraz z Lieninem 
w demaskowaniu zdrajców klasy robotniczej spod znaku II Między= 


narodówki, którzy stoczyli się od oportunizmu do nacjonalizmu 
i szowinizmu. Oportunizm był nieodłącznym produktem, a partie 
II Międzynarodówki organem walki imperializmu z klasą robotniczĄ. 

Lenin z przenikliwością orła, jak go określił Stalin, widział 
w owym czasie konieczność zorganizowania międzynarodowego 
sztabu i kierownictwa zdradzonej przez II Międzynarodówkę klasy 
robotniczej, widział konieczność HEJPEZWZĘSPRISZA walki z opor- 
tunizmem i socjalszowinizmem. 

Nieprzypadkowo działacze SDKPiL — mimo błędów —w praktyce 
byli konsekwentnymi bojownikami walki o postęp i przejawiali nie= 
złomność w zasadniczej sprawie walki o władzę klasy robotniczej — 
bez czego nie ma mowy o rozwoju wiasnego narodu. I dlatego za- 
równo w rewolucji rosyjskiej, która zniszczyła carat, a tym samym 
stała się siłą wyzwalającą Polskę, iak i w walkach rewolucyjnych 
w Niemczech, które wybuchły pod wpływem rewolucji rosyjskiej 
i zniszczyły cesarstwo niemieckie — innymi słowy w dokonaniu je- 
dynego dzieła, które w epoce imperializmu mogło stworzyć  prze- 
słanki dla niepodległości Polski, jest wielki wkład Feliksa Dzier- 
żyńskiego, Juliana Marchlewskiego, jest wkład Róży Luksemburg 
i innych działaczy SDKPiL. Rewolucja rosyjska przyspieszyła kla- 
sową dojrzałość PPS Lewicy, której ludzie stają również do walki 
c władzę klasy robotniczej. 

Tak więc u podstaw niepodległości Polski jest wielka GGaówi nie= 
złomnej walki ludzi SDKPiL ; PPS Lewicy na barykadach rewo- 
lucji, walki, która przyniosła naszemu krajowi wolność. Oddamie 
władzy w ręce burżuazji, w ręce Piłsudskiego przez PPS z Daszyń- 
skim na czele, było faktycznie zdradą interesów klasy robotniczej 
i mas ludowych. Krok ten był wynikiem oportunistycznego i nacjo- 
nalistycznego sianowiska, które podporządkowywało podstawowe 
interesy klasy robotniczej i mas ludowych interesom burżuazji 
i przeciwstawiało się z całą siłą walce rewolucyjnego nurtu proleta- 
riatu o władzę. 

Błędy SDKPiL stanowiły poważną przeszkodę dla tej rewolu- 
cyjnej partii w zorganizowaniu władzy mas ludowych na gruzach 
walącego się caratu i cesarstwa niemieckiego, w wyparciu wpływów 
oportunistów i nacjonalistów PPS na klasę robotniczą, utrudniły po- 
wiazanie walki narodowo-wyzwoleńczej z walką klasową i uczynie- 
nie z walki narcdowo-wyzwoleńczej siły napędowej do obalenia ka- 
pitalizmu w Polsce i zrealizowania rewolucyjnych dążeń klasy ro- 
botniczej. 

Rzecz jasna, że omawiając przeszłość ruchu robotniczego, nie 
można wychcdzić z tradycji ówczesnej PPS, które są tradycjami 
kapitulacji wobec burżuazji, lecz należy wyjść z tradycji SDKPiL, 
PPS Lewicy i szczerych socjalistów walczących z prawicowym kie= 
rownictwem PPS, należy wyjść z tradycji powiązania naszej walki 
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z rewolucją radziecką i walka rewolucyjną prowadzoną PR ro- 
botników we wszystkich krajach kapitalisty cznych. 

Okres trzeci — datuje się od rewolucji 1917 v. i odzyskania nie- 
podlegiości 1 trwa do II wojny światowej. 

To okres przestawiania się burżuazji polskiej na imperializm 
anglo-francuski w pierwszvm etapie, a w drugim na imperializm 
hitlerowski, okres wiązania z nim swoich nadziei. Bvla to kontvnue 
acja starych marzeń o podbojach na Wschodzie — tym razem 
u boku hitlerowskiego naieżdźcy. W ostatnim czasie, niemal tuż 
przed wybuchem wojny, następuje „salto incrtale" reżimu sanacyj- 
nego w kierunku imperializmu anqlo-francuskiego. 

W tym okresie jesteśmy świadzami systerwatyvcznego uinacniania 
władzy najbardziej zdecydowanej i CAE części naszej bur- 
żuazji, sanacji, z Piłsudskim na czele, który dzięki wysiłkom bur- 
żuazji i z pomocą oddanego mu kierownictwa PPS urasta do roz- 
miarów symbolu — symbolu karykaturv niepodległości i karvka- 
tury socjalizmu. Jeszcze w 1/35 roku. w artykule poświęconym 
śmierci Piłsudskiego, pisał Kazimierz Rusinek: 

„Nasza partia wprowadziła późniejszego Marszałka Polski na dro- 
gę Czynu i Sławy. Rok 1926, rok ostatecznego zerwania z obozem 
pracy, nie wykreśli udziału A ANA go w partii socjalistycznej. 
Piłsudski był socjalistą”, 

W sytuacji narastającego wrzenia rewolucyjnego, burżuazja od 
razu, od pierwszych lat swego bunowania szuka obrony w  rozpa- 
laniu nacjonalhstycznej nienawiści, w uwanturze wojennej skiero- 
wanej przeciwko młodej rewolucji radz.eckiej. Chodzi tu o dwa 
cele, Chodzi o wprzągnięcie mas drobnormieszczańsk:ch i części kla- 
sy robotniczej do rydwanu celów burżuazvjavch i jednocześnie 
o osłabienie młodej RAA radzieckiei. przy czym chciano reali- 
zować imperiahstyczne plany podboju norcau nkraińskiego i biało- 
ruskiego. Przerzucenie grożacewo burżuazji koniliktu klasowego w 
łożysko wojny dawało jej jednocześnie atut w stosunku do partii 
drobnomieszczańskich, zmuszając ie do natychmiaslowego jasnego 
stanowiska — po stronie burżunzii i przeciw Związkowi Ra- 
azieckiemu. | | | 

Poparcie ze stronv partii drobnom eszcezańskich. a w pierwszej 
mierze ze strony PPS, pomogło okresh6 w sposób cvniczny i oszukań- 
czy napastniczą wojnę przeciwko młodej powolucji radzieckiej, jako 
wojnę w „obronie niepodległości” 


_ Pissudskiemu udało się - zy pomocy Daszyńskiego, Witosa 
i przy pomocy europejskiej rea: scji imperialistycznej wymane- 
wrować z sytuacji, w jakiej] a sie w wyniku impertalistvcznego 
pochodu na Kijów. Nie ulega warpirwości, że słuszne było stanowi- 
sko ówczesnej partii rewolucyjnej KPRD, która przeciwstawiała się 
zdecydowanie tej najhaniebniejszej karcie w historii Polski, jaką 
jest rok 1920. 
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Rok 1920 zaciażył na całym okresie międzywojennym, a w pew-= 
nym stopniu ciąży do dziś dnia. Wytępienie całkowite tradycji 
1920 roku jest obowiązkiem zjednoczonej partii. 

Formą umacniania się burżuazji na swvcn pozycjach klasowych 
w walce z masami pracującymi był tzw. przewrót majowy, dcko- 
nany w r. 1925 przy pomocy imperialistów zachodnio-europejskich. 
zaniepokojonych narastającym kryzysem władzy burżuazyjnej 
w Polsce. W tym momencie zwrotnym Piłsudski znajduje oparcie 
w części klasy robotniczej dzięki poparciu PFS i krótkctrwałej 
wprawdzie, ale błędnej postawie KPP. 

Okres miedzywojenny jest okresem nieustajacej walki burzunzj! 
polskiej o izolację w masach ludowych jedynej wvraziccłki rmte- 
resów j dążeń klasy robotniczej — Komunistycznej Partii Frlzizi. 
Aparat sanacyjny z najwiekszą surowością tępił, prześlzdewo? i li- 
xwidował fizycznie j politycznie komunistów. nie donuczcz”'. "bv 
słuszne hasła walk! o obalenie burżuazji droga rewoiucyjzą dotarło 
do szerokich mas. 

W obliczu narastajacego konfliktu pomiędzy krajami irrpedcli- 
stycznymi i wobec uniemożliwienia manewru obliczonego na sk'ero- 
wanie agresji niemieckiej przeciw ZSRR. nastepuiią wahania w tone 
burżuazji. Dla burżuazji polskiej w tym okresie w dalszym ciąnu 
główną stawką jest impserializm j wojna — zawsze w ostatecznvm 
rachunku skierowana przeciwko ZSRR. Ale awanturniczy i faszy= 
stowski reżim sanacvjny orientujacy się na imperializm niemiceki 
i koncentrujacy wokół siebie najbardziej zajadłe, antvpostevowe 
elementy, wywołuje zdecydowany opór klasv robotniczej i zaczv- 
na wzbudzać niepokó: ;j wahanie w masach drobnemieszczuńskich, 
które obawiają się faszyzmu i wojny. 

Wyrazem nacisku klasy robotniczej oraz wyrazem tvch obaw bvły 
opory w partiach drobnomieszczańskich, wśród nich i w PPS, w sto- 
sunku do panującego reżimu. Jednakże ówczesne kierownictwo PPS 
jak również kiercwnictwo partii chłopskich zdecydowanie cdzesny- 
wało się od jakiegokolwiek wspóidziałania z komunistami, którzy wy- 
suwali jedynie słuszne hasło frontu ludowe?o0 celem abalenis rzedów 
sanacyjnych i zawarcia scjuszu ze Źwiązziem Radz eckim zzcdnia 
z interesami klasy robotniczej ji mas pracujących. Partie drobno- 
mieszczańskie nie poszły jednak ani na krok dalej poza dopominanie 
się o udział w rządach — co w istocie swej było tylko wałaniem 
o rozszerzenie bazy politycznej burżuazji poiskiej, niebywale wąskiej 
w wyniku polityki sanacyjnej. 

Polityka ówczasnego kierownictwa PPS w swojej istocie pozostała 
w dalszym ciągu polityką antyradziecką, co wyrażało zasadnicze in- 
teresy i kierunek działania burżuazji. Była to w dalszym ciągu p»li. 
tyka nacjonalistyczna, oparta na próbie montowania frontu narcdo- 
wego łącznie z burżuazją, z sanacją, bvła to polityka oparcia o irn- 
perializm angielsko-francuski. Tym próbom towarzyszyły stale d = 
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klamacje o niepodległości i socjalizmie — przy zdecydowanej nie- 
chęci oparcia się o państwo sccjalistyczne, o Związek Radziecki, któ- 
rv tak jak umcożliwił powstanie niepcaleqiej Polski, tak pczostawał 
w całvm tym osresie nzjozrcz.2j podstawowym c: A A zacl- 

nym zakezpieczyć trwoieść nienodlec.nóci Polski w okresie imporia- 
lizmu i przygotowań wojennych. 

Polityka PES była w ivm ckresio — nie baczze na zewnętrzne 
gesty opczycyjna — typowa polityką oportunizmnu. który wvrszad 
Sta w nacjonalizmie. Nic m:ała więc ta politvka nic wspólnego z S2- 
m dzielną rolą Flisy PoODONICZET MOG KCS CA, 1007 DNIA Re GM 
zeniem po.ityk,; burzyczyjnej. R. BE sozty owego qirezu były 
niewątpliwie wvrikiem nacisku szerokich mas, nacistu AA 
pepezowsk ich, lóż zy wiedzeni ins 1 tem w lascown, pod woirwwcm 

az ałzliności kcmenistów bolszich. jak również pri wpiywem szkce- 
RE budownictwa srcjalistycznozo tr pokojowej reliiymi Związku 
Radziecziegc, naciereli na kierownictwo PPS w kierunku zalany 
polityk) partyjnej, zwiezenej z burzuazja. Naibz. bie] bojowy altyw 

socjalistyczny walczył o-.jediob talichiowa peb częc Pro 1 brał ucz:a! 
wspólnie z komu nistan:. w beiacn przeciw RCI | 
ko faszyzacji życia w Polsce, oszeciwxo SRA ABOCA O DSCARO KI 
to niewątpliwie te Rama. w a7iojóch TREbR TESOPN E039. m Za- 
sługują na wprowadzenie ao tradvcji wsbólno porti. Sa to trzdvcje 
walki jednelitofrontowych elementów PPS Dizoccycó ODoshihizmo= 
wy w szere”zch PPS. 

W okresie międzywojennym botski rych rewclievjn W EECC 
modzielna partia klasv robotniczej — KBomun'stvezna Pariia Felski, 
dokonuje wielkiej pracy w kierunku brzezwyciescnia w swolca sze- 
regach błędów SDRPIL. na które wskazywał Lenin i Stalin. Fartia 
dzxonuje tej pracy w wsrunkach najdziuszeso terroru sanacy jaego. 

KPP rojmowała łaczrość snrawy wyżusioza a ras turd= 
wych, ich rozwoju i niepcdłceiości ze SR ZaWA maioczynero nowoj wale 
ki klasy robotniczej ze Zwiazkiem Raczechzm na czcie. > wv- 
chowvwała szeregi członkowskie w A o zrozumienie roli partii 
rewolucyśnej w ruchu robotniczym. partii przepośenej ideologią 
marksizmu - leninizmu. Partia uczyła swe szeregi na dcświadczo- 
niach i ośrągnięciacn międzynarodcwego ruchu rebotniczero, a prze- 
de wszystkim przedującej partii klasy robotniczej — WKP(b). uczy- 
ła twórczego leninizmu, uzbrajającego partię w najwiosciwsze formy 
i sposoby waiki z polską burżuazją o władze polsziej klasy robotni- 
czej. Uczyła walki z największym niebezpieczeństwem — oportu- 
nizmem i nacjonalizmem prawicowej PPS. 

Mimo zasadnicze słusznej linii działania, które w:azcła z vpar'ią ka- 
munistyczną najlepsze i najszlacnhetniejsze ołomentv klesv robotni- 
czej — partia nie uniknęła przenikniecia co jej] szereców woorów "«la- 
sowvch. którzy n'e potrafili wprawdzie zasadniczo wvbzezuć linii Dar- 
tii. ale szerzyli dywersję, żerowali na biedach KPP, usiłowali io pge 
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głebiać, co ułatwiało kierownictwu PPS nacjonalistyczne zatrivra- 
nie świadomości klasy robotniczej i mas ludowych. 

Konieczność oczyszczenie partii z prowokatorów i agentów piłsud- 
czyzny, doprowadziła do rozwiszania parti! przez kierownictwo Mię- 
dzynarodówki ©omunistycznej. Polski ruch robotniczy na pewiea 
otres znalazł się bez kierowniczego rewolucyjnego sztabu. 

Komuniści pclscy ani na chwi!ę nie przerwali swojej działalności 
rewolucyjnej i propagowania wśród polskich mas pracujacych pra- 
wdy o rzetelnym, leninowskim stosunku partii bolszewickiej do na- 
rodu polskiego, do jego dążeń wyzwoleńczych i walk o postęp. 
Komuniści polscy rie przestali an; na chwilę wyjaśniać ludowi pol- 
skiemu, że ludy radzieciie pod przewodnictwem swojej partii, kazdc- 
go dnia, każdej godziny. przez swoią pracę i osiagniecia wnoszą swój 
wielki wzład do wyzwolen:a wszystkich narodów i klas uciśnionych, 
do wyzwolenia ludzkcści, że swoją miłość sccjalistvcznej ojczyzny 
łączą z głębokim poczuciem internacjonalizmu. | 

Okres czwarty zapeczą.kóowała JI wojna światowa. 

W przededniu wojny polsza burżuazja — odrzucając pomoc Zwią?- 
ku Radzieckiego — wypowiedziała się, wobec postawv mas ludowych 
rienawidzących  faszyz 1 hitleryzm, za blokiem imperializmu 
anglosaskiego, który w wai:e o swoje sfery wpływów rozpoczał akcje 
przeciwko ekspansji hitlerowskiej. W akcji tej imperializm angielski 
wykorzystał bezwyjściową sytuację narodów europejskich. zagrożo- 
nych przez hitleryzm, by przy pomocy zwasalizowanych rzadów, zdy- 
skontować słuszną walkę w obronie niepodległości dla interesów 
„opiekuńczeżo'* imperialzmu. W pierwszym okresie wojny i1mpe- 
rializm angielski i francusui licz.ł jeszcze na zwekslowanie uderze- 
nia hitlerowskiego w kiecunsu Zwięzku Radzieckiego, przy czym 
Polska ze starymi granicumi na ziemiach ukraińskich i białoruskich 
miała być dla sił hitierowskich pomostem głęboko sięgajacym ped 
główne centra ZSRR. W planach tych Hitler ujęty na północy i po- 
łudniu ramionami anslo-francuskich wasali miał uderzyć na Zwia- 
zek Radziecki, wyczerpać go i wyczerpać jednocześnie swoje siły. 
W wyniku tej wojny na placu miał pozostać na terenie całej Eurony 
zwycięski imperializm anglo-francuski i jego satelici. 

II wojna światowa jeszcze raz pokazała, jak zajadłe i przebiegi 
plany imperialistów obracają sie crzeciwko nim samym. Lenin okreś- 
lał imperializm jako gnijacv kapitalizm, a Stalin wskazał na niewąt- 
pliwy powszechny kryzys kapitalizmu. Rzeczywistość potwierdziła 
całkowicie słuszność tych sformułowań. Rzeczywistość wykazaj'a 
jednocześnie, że najsilniejszym i nie do pokonania ustrojem jest 
ustrój socjalistyczny, jest Z5RR. Rzeczywistość wvkazała. że ustrój 
sozjalistyczny rozwijający się w czasie pokoju z najwiekszą siłą i czer- 
piacy swoje dodatkawe siłv z walk międzynarodowej klasy robotni- 
czej, uciskanych ludów kolonialnych, z walk setek milionów I" 
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w całym Świecie kapital styczny o nowy ustrój i wyzwolenie z ucię. 
Ku impertaiistycznego — rośnie tak samo w siłę równicz w czuse 
wojny. Wbrew planem in'perial stów, nie socjuizm, me ZSUR osiabl 
w ostatniej wojnie, lecz na odwiót. Po napaści hitlerowskiej na Zwia- 
zek Radziecki wyrósł on jako płówna siła poltyczna i sospozlarcza, 
jako główny ośrodek kuitury i *echniki i Jalzo ułówna siła militarna 
w skali światowej. Co wiecej, azięki zwycięstwom Zwiazku Rydziec- 
kiego i wyzwolemu wielu narcdów przez Armię Radziecka, klasą 
robotaicza 1 masy ludowe w formie demokracji ludawej zdobywałv 
wiedzę w rałym szeregu państw Europy. Powstał uły obóz państw 
postępu 1 pakoju. . | 

Plany imperialistów zarówno hi'lerowsk'ch jk i angloszskiceh 
obróciły sie w niw'ecz. Siły kapitalizmu zostały osłabione, wzrogiy 
iły socjalizmu. Wzrosia botężna siia klasv robctniczeij z komun.sta- 
mi na czele w krajach Eurepy zachodriej i na całvm świecie, Na 
Cdym świecie wśród ludzi pracy wzrosła ogromnie pohultrność 
Związmu Radzieckiego, której nie potrafią osłabić najbardziej wyu- 
zdane fcrmy propagandy ani wrzaski o wojnie. 

Jeszcze w czasie drugiej wojny światowej burżunzia polska, w ob- 
liczu zwvciestw radzieckich postawiła stawke na trzecia wojnę, loku- 
jąc kolejno swoja nadzieje w imperializmie franeus:m, polem w im- 
perializmie ang'eiskim i wreszcie amerykańskim. Jednccześnie bur- 
zuazja czyni prawdziwie kurczowe wysiłki celem utirzyrrenia swej 
pozycji w spc?eczeństwie drogą wściekłego nacjonalizmu i dokonui> 
prawdziwie cyrkowych sztuk propagandy i oszustwa, by dążenia na- 
rodowo-wyvzwoleńcze społeczeństwa skierować w łożysko n'enawiścl 
dó ZSRR. Burżuazia rozbudowuje swą siłe wewnetrzna w kraju przy 
pomocy zachowanego san»cevjneso aparatu, troskliwie i pieczołowi- 
cie uśrzeymywanejo w róziych formech organ'zacyjnven. leqga!nvch 
1 półlesalnych i uzupełlniereca różni przybedówkami pelitvczny- 
m. ciłvm bukietem parti: arobnamie czczańskich. Wvsnek burżuazji 
dzie jodnccześnie w kieranku zbudowania pcd skrzedłarni imperia- 
lzmu an"elsktero przesziego korpusu ekspedvevinego przeciwko 
masom lndowym w kraju w postaci armii emigracvinoj, twardo trzy- 
manej w jej reku. To byto przyczvną wvcjiasniocia armii Andersa 
Ze Zwiazku kadzieckiecjo Przedlużeniem i uzupełnieniem teco kor- 
pusu esspedycyjneso bvła sioć krajowych oryemrzacji wojskowych, 
budowanych w celu utrzymania tow. porzadku w podziemiu i nie-- 
dzyuszczania do tzw. anarchii" w walce z okubanten, co innvmi 
Ssiowy Ozniczało sparaliżowanie rewolucyjnego dążenia* mas do po- 
wszocnnej wyzwoieńczej wojny ludowej. Zadaniern wojskowvch or- 
panizacji burzuazji bvio wvkorzystanie tepo dążenia rewolucyjnego 
i wyzwoleńczego dla podporządkowania go sobie. dla skierowania 
go w swoje organizacyjne łozysko. Do tego samego celu służvć miały 
dziesiątki przybudówek prlitvcznych i wojskowych, działających pod 
najrozmaliszymi nazwarni. a kiercwoaeveh nrzeż wyspecjalizowanych 
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agentów burżnazji. Cała ta działalność nasvcnna bvła jadem niena- 
wiści do pclskiego ruchu rewolucyjnego, którego kierewn:'czym 
sztabem stała się Polska Partia Robotnicza. 

W okresie tym skcmpromitowena w oczach mos burzuazia oraz 
wszystkie drobnomieszczańskie partie i przybudówki przemalowały 
swoje szyldy oczywiście w duchu „walki o niepodległość. Wszystkie 
te „niepcdległościowe' hasła, głoszone w okresie, gdy na ziemi p- 
skiej szalała okupacja hitlorews*ka, całym swym ostrzem szierowane 
były przeciwko ZSRR. Roznicztervzowani marzyciele racnityczaego 
polskiego imperializmu, ludz.e ocerwam od rzeczywistości j skazani 
przez tę rzeczywistość na zag'ady, usiłowali zatruć społeczeństwo 
rwace się pod wplvweim ewycięstw radzieckich do walki z okupan- 
tem hitlerowskim szaleńczymi planami podbcju ziem radzieckich po 
Dniepr. Oczywiście niesdłacznymi towarzyszami burżuszji na tej 
linii działania byli prawicowi działacze PPS. 

Trzeba powiedzieć, że przypadia im w tvm okresie s”czególn'e 
odpowiedzialna rola. Starzy, znani już nam kierownicy, a wiec /a- 
remba, Pużak, Arciszewski—którzv miel: różne powiązania , kontak= 
ty z osławionym mistrzem sanacvjnej dywersji Kaweckim — wv.- 
raźnie stawiali na PPS jako na Dariię nie tylkc droonomieszczańskie. 
go typu, ile partię burżuazyjną. bartie usiłującą podporządzować So- 
bie klasę robotniczą dla potrzeb burżuazji, partię służącą do specjal- 
nych zadań w ciężkich chwilach dla burżuazji. Nie bvło bardziej za. 
jadłej, jednocześnie bardziej nie przebierającej w Śśrodkacn postawy 
nienawiści do ZSRR i do PPR niz u dzałaczy WRN. 

Podstawy programowe WRN byłv wciąż te same co u poprzedza- 
jącej ją PPS: a więc stawka na trze: s. wcjnę przeciwko ZSRR. a więc 
nie ma lepszcgo przyjaciela jak uwnperializm sneleseski i lenszero 
ustroju jak ,socjalizm' zachcednio-curopejski, a wice „niepodległość 
to PPS". W dalszym ciągu ta sama najkonsoxwentniej=za walka z re- 
wolucją rosyjską, ze Związkiem Radzieckim i ta sara najkonsek. 
wentniejsza walka z polskimi komunistami, których oczywiście ogła- 
sza się jako wrogów niepuciegłości, jako w ogóle nie Polaków. 

W tym okresie rozwijająca się lewica PPS — z niewątoliwvmi 
wahaniami, z dnżymi nalecialeściami oportunizmu i nacjonalizmu 
wyrażającego się w nieufności do ZSRR i do polskiego ruchu rewo> 
lucyjnego — dojrzewała do wyrwania się sped wpływów burżuazji, 
do współdziałania z PPR, do stopniowego zrozum:cnia roli Związku 
Panziechiego. 

Kierownicy Polskich Socjalistów później przekształconych na 
RPPS. miel: wówczus niejedna pretensję do organizowanej przeź koa- 
munistów PPR. Twierdzili oni, że „nie ma miejsca' na PPR w sy- 
tuacj: walki o niepodiegłość Polski. Twierdzili, że komuniśc: powinni 
wejść w skład organizacji !'ewicy socjalistycznej. 

Jak wiemv, historia walk narodu polskiego w okresie II wejry, 
wa!k o narodowe j społeczne wyzwolenie wykazała, że tylko taka 
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partia jak PPR, tylko partia niarksist"wsko-ler nowska, partia wy- 
zwolenia mas ludowych, partia opierająca wolność i rozwój naiudu 
na trwałych fundamentach polskich rewolucyjnych tradycji, na fun- 
damentach internacjonalizmu, na międzynarodowych siłach postępu, 
na głównej sile postępu — na Związku Radzieckim. mogła sprostać 
historycznemu zadaniu. 

PPR jest partią polskiej klasy robotniczej, klasy przodującej na- 
rodowi polskiemu. Ludzie PPR, to ludzie wvrośli z walki narodowo- 
wyzwoleńczej, prowadzonej w ramach walki o socjalizm. Walka PPR 
o niepcaległość, to nie manewr i chwyt, to nie przystosowanie się do 
sytuacji, to mleodłączna część narastającej od zarania polskiego ruchu 
ro»otniczego walki o wyzwolenie polskiej klasy robotniczej i mas 
ludowych. PPR -- to partia. to ideologia, to ludzie głęboko związani 
z wielkimi tradycjami polskiego ruchu rewolucyjnego, polskiej kla- 
sv robotniczej. 

Będąc nową partią, PPR jest partią marksistowsko-leninowską 
dlatego, że wyrosła z tradycji polskiego ruchu rewolucyjnego, z tra- 
dycji „Proletariatu', SDKPiL, PPS Lewicy i KPP, że wyrosła z naj- 
lepszych tradycji międzynarodowego ruchu, opartego o ideologię 
marksizmu-leninizmu. Jej walka o władzę klasy robotniczej na czele 
mas ludowych, powiązana z walką o niepcdległość naszego kraju, 
nie jest wynikiem mieszanki komunistycznego  internacjonalizmu 
i pepesowskiej koncepcji niepodległości. Tylko człowiek nie myślą- 
cy konsekwentnie marksistowskimi kategoriami nie pojmuje, że za- 
gadnienie samookreślenia narodu wyrażało się w konkretnej sytuacji 
Polski w dążeniu do niepodległości. powiązanej oczywiście z obale- 
niem władzy burżuazjj i walką o władzę klasy robotniczej. Podobnie 
nie jest marksistą, nie służy klasie robotniczej i nie służy niepodleg- 
łej Polsce Ludowej taki socjalista, który głosi, że jest „przede wszyst 
kim niepcdiegłościwcem'", a „potem dopiero rewolucjonistą". Taki 
człowiek swoją postawa zdradza tę niepodległość, podcina jej trwałe 
podstawy i okazuje się ani socjalistą, ani internacjonalistą, ani obroń- 
cą niepodlegiaści. | 

W końcowej fazie wojny rozstirzygała już zasadniczo o sprawach 
narodu polska klasa robotnicza, jej partia, jako organizatorka jednoś- 
ci działania z RPPS, jako organizatorka jednolitego frontu klasy ro- 
botniczej i politycznego zjednoczenia sił polskiej demokracji w ra- 
mach Krajowej Rady Narodowej. Sparaliżowana i przestraszona po- 
chodem Armii Radzieckiej burżuazja, usiłuje jeszcze «brodniczą 
awanturą walk bratobójczych i powstania warszawskiego narzucić 
społeczeństwi: nowy, krwawy wariant wydania 1920 roku, ale skom- 
promitowana, znienawidzona za zniszczenia Warszawy, za zdradę 
walki narodowc-wyzwoleńczej zostaje izolowana przez polską de- 
mokrację, przez klasę robotniczą na czele mas ludowych. 

Po II wojnie światowej następują przesunięcia w łonie między= 


narodowej burżuazji, osłabionej w wyniku wojny. Kierownictwo 
przecroczj w ręce imperializmu amerykańskiego, który robi wszy- 
stko, aby utrzymać zagrożone przez postępowe siły pozycje, aby po- 
lepszyć swoją sytuację przede wszystkim kosztem współpartnerów. 
Jest to najzupełniej w stylu hitlerowskim. Burżuazja innych kra- 
jów oddaje się zresztą pod hegemonię imperializmu amerykańskie- 
go i sama pomaga mu w rabunku własnych narodów, osłaniając 
swą zdradę wściekłą nagonką przeciwko ZSRR oraz komunistom 
i szczerym socjalistom w tych krajach. Imperializm amerykański 
ma j w tym okresie nieodłącznego pomocnika w postaci starych 
wypróbowanych graczy spod znaku II Międzynarodówki, którzy 
deklamują o socjalizmie i strzelają do robotników, którzy sprzeda- 
jąc interesy narodowe swoich krajów imperializmowi amerykań- 
Skierau, osłani«ją swe niecne czyny frazesami w stylu Leona Blu- 
ma, określając marshallowski plan ekspansji imperialistycznej ja- 
ko... drogę do socjalizmu. 

Pobita polska burżuazja szuka azylu i znajduje go w głównych 
ośrodkach imperializmu — w Ameryce ij Anglii. Walczy ona z wła- 
dzą ludową przy pomocy tych sił, które zostały jeszcze pod jej 
wpływem, korzysta z dość szerokiej jeszcze bazy elementów kapi- 
talistycznych istniejących w naszym ustroju, korzysta z dość dużej 
jeszcze bazy ideologicznej, pozostałej w świadomości z okresu wła- 
dzy burżuazji. 

W ścisłym współdziałaniu z burżuazją występują WRN-owcy, któ- 
rzy walkę przeciwko siłom władzy ludowej prowadzą poprzez wysił- 
ki w kierunku utrzymywania starej pepesowskiej ideologii w klasie 
robotniczej, w kierunku utrzymywania nacjonalistvcznych tradycji 
PPS. 

Klasa robotnicza na czele mas pracujących umacnia swoje siły 
iw wyniku Lipcowego i Sierpniowego Plenum uzbraja się ideolo- 
gicznie. W walce z nacjonalizmem, w walce o podstawy ideologicz- 
ne partii klasy robotniczej, w walce o jednolitą marksistowsko-leni- 
nowską iceologię, nieodłącznym ogniwem jest jednolita ocena tra- 
dycji cku partii. Pracę tę wykonują obie nasze partie w wyniku 908 
Plenum PPR i wrześniowej Rady Naczelnej PPS. 

Przy ocenie tradycji ruchu we wszystkich okresach widoczne 
jest, że tradycje zjednoczonej partii są tradvcjami walki z burżuazją 
we wszystkich jej przejawach, są tradycjami walki o partię praw= 
dziwie leninowską. Na tradycje te składa się: nieustanna walka 
z oportunizmem i jego nacjonalistycznymi przejawami w szeregach 
partii i klasy robotniczej i jej sojusznika — pracującego chłopstwa, 
walka fałszywie pojmowanym internacjonalizmem, walka o pełne 
zrozumienie, że sprawa polskiej klasy robotniczej, mas ludowych 
i narodu jest nieodłączna od toczącej się międzynarodowej walki 
o postęp, od międzynarodowych sił rewolucyjnych, od internacjo- 
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nalizmu, którego realnym uosch'eniem i główną siłą jest ZSRR oraz 
WKP(b) -- inicjator i przewodnik międzynarodowego współdzia- 
łania sił postępu. 


Z ocony tradycji wvnika, że ta linia partii była słuszna, która 
wiązata walkę klasy robotniczej z wspólłdziałaniem z międzynaro- 
dowyrai Siizmmi kłasy robotniczej — konkretnie na całej przestrzeni 
historii ruchu -- z rewolucją resyvjską. Od tego zagadnienia nie 
można oderwać sprawy naszych tradycji i z tego punktu widzenia 
można zrczumicć kuzde zjawisko polityczne i całą słuszność walk, 
mczna zrczumieć istotę władzy ludowej i podstawy niepcdległ<ści, 
op. ie o bsatcrski sojusz ze Związkiem Radzieckim. Z oceny tra- 
dycji wynika równiez jasno, że niesłuszna i zawsze zgcdna z linią 
polityki burżuazji, była stawsa na wejnę imperialistvcznąa, na nie- 
pcedlezicść w oderwaniu od walki o władzę klasy robotniczej na cze- 
le mas ludowych, w oderwaniu od międzynarodowe?o ruchu rewo- 
lucyjnego, od rewolucji rosyjskiej. Z cecsv tradvcji jasno wynika 
bankructwo tej kcncoepcji, której wvrazicieiem aż do okresu KRN 
bvła kierowana przez sccjalszowinistów PPS. 

Wnioski te, wynikające z oceny przeszłości, wiążą się ściśle z bie- 
zącymi zadaniami partii. Trzeba nieustannej czujności:: dużej pra- 
cy ideolcgicznej ze strony kierownictwa j szeregów partyjnych, aby 
oczyścić nasze tradycje cd fałszywego ich oświetlenia. Trzeba do 
kocica wykorzenić nacjonalistyczne i oportunistyczne tradycje, jak 
rów.icż  pozostarość  sekciarskiego  lewactwa, sprzymierzonego 
w gruncie rzeczy z oportunizmem i nacjonalizmem. Można to uczy* 
nić jedynie droga wyvJohvcia tych biędów na światio dzienne i rze- 
teigego rozprawienia się z nimi. 

Jest to obowiązkiem inarksistów - leninowców w obu partiach. 
Tylko z braku nieustannej pracy ideologicznej, zmierzającej do wy- 
chewania partii na «własnych tradvcjach, jako odcinka wielkiego 
frontu międzynerodowej walzi klasv robciniczej i jej przedującej 
siły, WISFIb), następują w nowej sytuacji politycznej, w walce kla- 
sowuej, jaku toczy się w krajach demokracji ludowej, wykolejenia 
opertunistyczne, Burżuazia wykorzystuje każdą szansę, jaką dla 
niej stwarza bra: partyjnej pracy: w poszczególnych dziedzinach, 
brak jedności iceoiogicznej. To czego jesteśmy świadkami w kierow- 
nictwie REJ, a mianov.icie brak postawy krytycznej i samokryty- 
cznej wobec własnych błędów. prowadzi do szybkiego staczania się 
poprzez nacjonalizm w objęcia imperializmu. Kier'wnictwo to 
mieniac się komunistycznym, zaprezentowało nam nowa formę 
tportunizmu, wyrażającego się w oderwaniu sic od zaolecza między- 
narodowych sił postępu, w wiązaniu partii i Elasv robatniczeji 2 ©le- 
mentamai kapitaustycznymi. 
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„„Wojna — pisał Lenin — zmodyfikowała oportunizm, wyho- 
dowany w ciągu dziesięcioleci, podniosła go na wyższy szczebel, 
powiększyła liczbę i różnorodność jego odcieni, pomnożyła szere- 
gi jego zwolenników, wzbogaciła ich argumenty masą nowych 
sofizmatów, zlała, że się tak wyrazimy, z głównym potokiem 
oportunizmu wiele nowych strumieni i nurtów, ale potok głów- 
ny nie zniknął. Przeciwnie. 

Socjalszowinizm — to oportunizm, Kós dojrzał tak dalece, 
że dalsze istnienie tego burzuazyjnego wrzodu wewnątrz partii 
socjalistycznych stało się niemożliwe '*). 


Nowa forma oportunizmu uiawniona w Jugosławii, jest niczym 
innym jak jaskrawym przejawem nacjonalizmu i szowinizmu, zwró- 
conego przeciwko ZSKhR i demokracjom ludowym oraz masom lu- 
dowym całego Świata, waiczącym z imperializmem. 

Poważne niebezpieczeństwo tego typu groziło niewątpliwie i na- 
szej partii, co znalazło wyraz w nos'awie tow. Wiesława i grupki 
solidaryzującej się z nim, w ich błędnych pogladach o charakterze 
oportunistycznym, u podstaw których tkwiłv niewątpliwie elementy 
nacjonalizmu, ujawniające się w ocenie tradycji. 


Od ciążenia nacjonalizmu nie uwolniły się jeszcze znaczne odłamy 
PPS, wychowanej w ciągu całego okresu w duchu gloryfikacji jej 
nacjonalistycznych tradycji. Balast ten tkwi również częściowo 
; w PPR, której trzon stanowią ludzie wychowani przez polski nurt 
rewolucyjny i wyrośli w walce narodowo-wyzwoleńczej, ale któ» 
rej niektóre ogniwa nie zostały jeszcze dostatecznie przee 
pojone wielkimi internacjonalistycznymi (tradycjami rewolucyj- 
nymi. W szeregu wystąpień tow. Wesława ocena tradycji PPS 
i PPR nie była ujęta z punktu widzenia ich istoty klasowej, 
nie była ujęta ze stanowiska marksizmu - leninizmu, lecz sprowa- 
dzała się w gruncie rzeczy do oderwania tradycji naszego ruchu ro- 
botniczego od ruchu międzynarodowego, od WKP(b) — co jest rów- 
nież ustępstwem na rzecz nacjonalizmu prawicy PPS w stosunku do 
tradycji. Wspólny wysiłek obu partii musi doprowadzić do całko- 
witego przezwyciężenia tych błędów. Wysiłek ten oparty jest na do- 
świadczeniach jedności działania, która zawsze dawała wielkie 
możliwości ofensywne na pozycje wroga i przynosiła nowe zwy- 
ciestwa i sukcesy na drodze do socjalizmu. 

Ocena tradycji wskazuje, jak wspaniała jest nowa epoka rozwoju 
ludzkości, epoka socjalizmu, której wyrazem jest Związek Radzie. 
cki. Z rczpoczętej przed cziesiątkami lat walsi wielkiego Lenina, 
z walki klasy robotniczej Rosji. w której jest udział i polskiej kla- 
sy robotniczej — wyrosła największa siła, największa potęga ludz- 
kości i to co najdroższe jest każdemu człowiekowi postępu na kuli 
ziemskiej — kraj socjalizmu. Jest on ostoją rozwoju ludzkości. Lu- 
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s) Lenin — Działa wybrane. t. V, str 220. 
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dzkość widzi w nim oparcie w swojej całej, uporczywej walce o po- 
kój w każdym zakątku kuli ziemskiej, o postęp, o demokrację lu- 
dową — przeciwko imperialistom i podzegaczom wojennym. prze- 
ciwko wrogom postępu i demokracji, przeciwko siłcm zbredniarzy 
wojennych, których ośrodkiem staje się sztab amorykańskiego iim- 
perializmu. 

Z oceny naszych tradycji jako wspólnych tradycji międzynaco- 
dowych sił postępu wynika, że w każdym svkresie sosną nasze siły, 
Że rosną one w okresie powszechnego kryzysu kasta mmu, w okre- 
się gnijącego kanitalizmu, że kasda awrantura irwporial styczna koń- 
czy się jeszcze większą klęska sił imnzziatlistyc'nych i że z każdym 
dniem, miesiącem, rokiem, rosną siiv scejalirrau. Jost rzeczą jasną, 
że siły te są jeszcze większe niż w okresie przed drugą wojną świa- 
towa. Dziś*w każdej sytuacji siły te rozstrzygaja i będą rczstrzygały 
o rozwoju wszystkich narodów, bo tviko one roprczentują inte- 
resy narodów świata. Po drugiej stronie repreze:.Gwone są wyvłaącz- 
nie zbrodnicze interesy zorganizowanej szajki miedzynarodowych 
imperialistów, która wikła się w sprzecznościzch. Wystarczy spoj- 
rzeć na drogę rozwojową ludzkości, by nicedparcie widzieć per- 
spektywy zwycięstwa sił postępu. 

Kluczowym zagadnieniem jest przede wszystkim zdemaskowanie 
w klasie robotniczej najniebezpieczniejszych wrogów. maskujących 
się frazesem „socjalistycznym nacjonalistów, którzy usiłują dzie- 
lić klasy robotnicze. Uporczywa walka komunistów i szczerych So- 
cjalistów z tymi najpodlcjszymi wrogami klazy rcbotniczej spod 
znaku II Międzynarodówki wyparła ich z zajmowanych niegdyś 
w masach ludowych pozycji i odsłoniła źródła ich działania — szta- 
by imperialistyczne. Ale posiadają oni umiejętność maskowania się 
w każdym okresie historycznym, umiejętność zmiany oblicza i skó- 
ry. Konsekwentna walka z nimi sparaliżuje ich działalność i nie 
pozwoli im na osłaenianie planów imperialistvcznvch. Nie osłonią 
tych planów również linoskoczkowie z Jugosławii, którzy chcieli 
pierwsi wyskoczyć z szeregów maszerujących do socjalizmu w oder- 
wariu, a nawet ponad ZSRR : ponad krajami demokracji ludowej. 
Ich wyskok, jak wsbomnielisinv, jest nową formą oportunizmu 
w okresie walki klasy robctniczcij w ramach ustroju demokracji lu- 
dowej. Kryjyc pod nazwą kcmunizmu gieęboko tkwiący w nich na- 
cjonalizm, zaczynają oni proces odwracania rozwoju Jugosławii z dro= 
gi do socjalizmu, proces nawrotu do mieszanych spółek angielsko-ju- 
sgosłowiańskich, do form  kapitalistycznych, wyrządzając wielką 
krzywdę narcdowi jugosłowiańskiemu i hamujac jego rozwój. Czy- 
nią to w tym czasie, gdy inne kraje demokracji ludowej coraz 
szybciej zbliżają się do socjalizmu. Przywódcy KPJ robią z Jugc= 
sławią to samo, co zrobili przywódcv PPS w czasie wyrastania Pol- 
sk miepodlezłej na fali Wielkiej Rewclucji Listopadowej — co 
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opóźniło nasz rozwój o 25 lat, co oddaliło nas od epoki sncjalizm" 
O Ćwierć wieku. 

Mając tak ciężkie doświadczenie w swych tradycjach, musimy 
z tym większą bezwzględnością tępić i likwidować wszelkie pozo- 
stałości oportunizmu i nacjonalizmu, których wyrazem zawsze jest 
postawa antyradziecka. 


Faktem jest, że w procesie walki ideologicznej, drogą krytyki 
i samokrytyki, drogą uzbrajania partii w ideologię marksizmu- le- 
ninizmu przezwyciężamy błędy. Faktem jest, że do wspólnej partii 
idziemy likwidując to wszystko, co się w naszych partiach kryło 
jako wyraz oportunizmu i nacjonalizmu. | 

Taka bowiem jest linia podziału, Taka była zawsze linia podziału 
w historii ruchu robotniczego i likwidując oportunizm, wroga par- 
tii klasy robotniczej, dochodzimy do jednej partii czystej, jeśli cho- 
dzi o jej ideolcgię, i czystej jeśli chodzi o ludzi, którzy mają się 
w niej znajdować. Odrzucamy oportunistów i nacjonalistów. Zwal- 
czamy j usuwamy z szeregów partij kapitulantów. Nasza wspólna 
partia będzie największą siłą, jaką kiedykolwiek w swych dziejach 
rozporządzała polska klasa robotnicza, masy ludowe, cały naród. Na- 
sza partia będzie niezawodnym instrumentem walki o postęp i roz- 
wój narodu polskiego. Nasza partia budować będzie socjalizm, budo- 
wać będzie demokrację dla mas ludowych, będzie umacniać niepo- 
dległość naszej ludowej ojczyzny. 

O taką partię chce walczyć i będzie walczyła półtoramilionowa 
masa członkowska obu partii. Dla takiej partii warto oddać wszy- 
stku, czym dysponuje członek Partii. 

Zwalczając gloryiikację szkodliwych, fałszywych tradvcji — 
mamy powód do dumy z wielkich, chlubnych, postępowych tradycji 
polskiego ruchu robotniczego, z wielkich bojów i zwycięstw polsl-iej 
klasy robotniczej, z dorobku teoretycznego, ze wspaniałych ludzi, 
z osiągnięć w walce o rozwój naszego narodu. 

Żywiąc dumę ze swych tradycji i ucząc się na nich, partia nasza 
ani na moment nie powinna odrywać się od nauki z wielkich tra- 
dycji przodującej partii klasy robotniczej WKP(b). 


„Historia WKP(b) — czytamy w „Krótkim Kursie Historii 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików)* — 
uczy nas, przede wszystkim. że zwycięstwo rewolucji proletaria- 
ckiej jest niemożliwe bez rewolucyjnej partii proletariatu, wol- 
nej od oportunizmu, nieprzejednanej w stosunku do burżuazji 
i jej władzy państwowej... 

Historia partii uczy nas następnie. że partia klasy robotniczej 
nie może spełnić roli kierownika swej klasy, nie moze spełnić ro- 
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Ń organizatora 1 kierownika rewolucji proletariackiej, jeśli nie 
opanowała przedującej tecrii ruchu robotniczego, jeśli nie opa- 
nowała teorii marksistowsko - leninowskiej... 

Historia pariii uczy nas następnie, że bez rozgromienia dzia- 
łających w szeregach klasy robotniczej partii drobnomieszczańs- 
kich, pchających zacofane warstwy klasy rcbotniczej w objęcia 

- burżuazji i rozbijających w ten sposób jedność klasy robotniczej— 
niemożliwe jest zwycięstwo rewolucji proletariackiej... 

Historia partii uczy nas następnie, że bez nieprzejednanej wal-. 
ki z oportiunistami w swvch własnych szeregach, bez rozgromie- 
nia kapitulantów we wlasnvm swym środowisku, partia klasy 
robotniczej nie mcże zachować jedności i dvscypliny swych sze. 
regów, nie może spelnić swej roli crganizatora i kierownika re- 
wolucj. proletariackiej, nie może spełniać swej roli budownicze 
go nowego społeczeństwa, społeczeństwa sccjalistycznego... 

Ilistoria partii uczy nas następnie, że partia nie może wyko- 
nać swej roli kierownika klasy robotniczej, jeśli upaja się swymi 
sukcesaini i zaczyna wpadać w zarozumiałość, jeżeli przestaje 
dostrzegać braki w swej pracy. jcżeli boi się przyznać do swych 
błędów, boi się w porę je naprawić otwarcie i uczciwie'.*) 


Przywiazanie do naszej partii, przywiazanie peperowców i pe- 
pesowców do wspólnych tradycji zjednoczonej partii, do polskiej 
klasy robotniczej i mes h:dowych, umiłowanie naszej ojczyzny, to 
najszlachetniejsze uczucie. którego nosicielem są tylko masy ludo- 
we — nie ma nic wsJólncgo z nacjonalizmem. Wiąże się ono z sza- 
cunkiem i miłeścią do WI£P(b), do ojczyzny socjalizmu, do innych 
ojczyzn demokracji ludowej, do walczących o swoią ludową ejczy- 
zna rebutników i mas pracujących na całym świecie. I dlatego mó- 
wiąc o jednej partii, o naszej partii, wiemy, że jest to partia opie- 
rająca się o dorobek ideologiczny i doświadczenia WKP(b) i innych 
partii walczacych o sprawę socjalizmu. Mówiąc o demokracji ludc- 
wej wiemy, że oznacza ona władzę klasy robotniczej na czele mas. 
pracujących. Mówiąc o władzy polskich mas ludowych wiemy, że 
wiąże ją braterstwo z władzą radzieckich mas ludowych i z władzą 
mas pracujacych innych państw demokracji ludowej, wiemy, że 
łączy ją solidarność z walką mas ludowych we wszystkich krajach 
kapitalistycznych. 

Masy ludowe Polski widzą w milionowej PPR i półmilionowej 
jednolitofrontowej PPS oddaną sprawie narodu polskiego czołową 
siłę, która prowadzi ofiarny bój o rozwój naszego społeczeństwa, 
która realizuje w tempie nicznanym naszemu społeczeństwu ogrom- 
ne osiągnięcia — w oparciu o bczccenne doświadczenia ludu radziec- 
kiego i jego kierowniczki V/E.P(b). 


«) „Krótki kurs historii WEPÓO)" 


Masv ludowe pojmują istotę naszej łączności z ZSRR — nie jako 
iaczność tviko państwową, sojuszniczą, lecz przede wszystkim jako 
ideową łączność szerokich mas ludowych Związku Radzieckiego, Poi. 
ski, wszystizich krajów demokracji ludowej i całej walczącej, posię- 
powej ludzkości. 

Równie jasno w pojęciu szerokich mas kształtuje się zagadnienie 
istoty naszego państwa. Władza ludu istnieje po to, aby służyć masom 
ludowym. Istnieje po to, by ograniczyć i wyrugować kapitalizm, by 
zbudować ustrój socjalistyczny w Polsce. Państwc ludowe pełni 
funkcje obrony naszemo kreju, naszej suwerenności i niepodległości, 
naszych zdobyczy na drodze ku socjalizmowi — przed agresywnymi, 
antyludowymi knowaniami imperializmu i nasyvłanvch przezeń agen- 
tów. Funkcją naszego państwa jest równocześnie realizacja sojuszu 
polskiej klasv robotniczej i mas ludowych Polski z klasą robotniczą 
i narodami Związku Radzieckiego oraz krajów demokracji ludowej 
i całym światowym obozem postępu w walce o demokrację ludową, 
o pokój, o socjalizm. Państwo ludowe związane nierozerwalną więzi'ą 
solidarności ze Zwiazziem Radzieckim, krajami demokracji ludowej 
i wszystkimi siiami postępowymi świata, mobilizuje masy do walki 
z imperialistami, z agentami imperializmu, z rodzimą reakcją, za- 
przedaną imperializmowi. | 

Tradycje są zawsze wyrazem rzeczywistej walki ideologicznej 
t praktycznej, ślady ich pozostają w postaci konkretnej rzeczywisto- 
Ści, w postaci dorobku i zwycięstw. 

Mówiąc o pokoju dia naszego narodu wiemy. że osiagniemy go j2- 

dynie dzięki oparciu się o światowe siły pokoju ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. Jesteśmy świadkami procesu stopniowego wysy= 
sania niepodległości krajów kapitalistycznych pzzez pajaka imperta- 
liznu amerykańskiego przy pomocy burżuazji i socjalszowinistów 
tych krajów. Jesteśmy świadkami jednocześnie walki całych narodów 
w obronie niecodległości, o władzę ludową. Zdajemy sobie sprawę, 
że ich walka o niepodległość jest nieodłączna od aaszej walki, przede 
wszystkim od walki obrońcy j ostoi niepcdległości wszystkich naro- 
dów — Związku Radzieckiego. 
. Mówiąc o socjalizmie w Polsce, walcząc o jego rozwój, wiemy, że 
socjalizm zbudcwał Związek Radziecki i że rozwój socjalizmu 
w ZSRR jest gwarancją urzeczywistnienia socjalizmu przez naszą 
klasę robotniczą ij nasze masy ludowe. © 

Dzięki Związkowi Radzieckiemu, dzięki powiązaniu i oparciu walk 
polskiej klasy robotniczej i mas pracujących o Związek Radziecki, 
znajdujemy się pośród sił nowej epoki, której znamieniem jest so- 
cjalizm, jest marksizm-leninizm, jest ZSRR, są kraje demokracji lu- 
dowej, są masy ludowe świata walczące o pokój i demokrację ludo- 
wą. To są siły, które decydują i decydować będą o rozwoju ludzkości. 
Nie decydują i nigdy decydować nie mogą siłv gnijącego i dotknięte- 
50 wewnętrznymi sprzecznościami imperializmu. 
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100 lat rozwoju marksizmu, 70 lat rozwoju naszego ruchu robotni- 
czego w powiązaniu z siłami rewolucji rosyjskiej, 31 lat budowania 
socjalizmu w Związku Radzieckim — oto podstawa, z której wyrosła 
siła Polski Ludowej, z której wyrosłą nasza wolność, nasza siła poli. 
tyczna, wewnętrzna i międzynarodowa, nasza gospodarka, technika 
i kultura. Oto podstawa, na której wyrasta siła Zjednoczonej Partii 
„klasy robotniczej — partii przodującej narodowi w marszu ku %- 
'cjalizmowi. 


Dzananna.. 


* Franciszek Jóżwiak s Witold 


Na czele wałki o wyzwolenie 


narodowe i 
(PPR podczas okupacji) 


społeczne 


Katastrofa wrześniowa odsłoniła całkowicie nieudolność, sprze- 
dajność i zdradę rządów sanacyjnych i w najboleśniejszy sposób 
przekonała naród polski o fałszywej j zgubnej polityce kliki ozono- 
wej, reprezentującej klasę obszarniczo-kapitalistyczną. Rządy sana- 
cyjne sprawiły, że rok 1939 przyniósł narodowi polskiemu straszliwą 
niewolę, że społeczeństwo polskie było rozbite i wewnętrznie nie 
przygotowane do konsolidacji sił dla walki z okupantem. 

Mimo to. ruch lewicowy nie ustał. Rozpoczął się proces skupiania 
się, powstały zorganizowane grupy lewicowe pod nazwą „Sierp 
i Młot*, „ Stowarzyszenie Przyjaciół Związku Radzieckiego" i inne, 
które skupiały wokół siebie radykalną młodzież, byłych członków 
KPP i socjalistów-jednolitofrontowców. Były to jednak grupy luźne, 
brak im było jednolitego kierownictwa, wyraźnie nakreślonej linii 
działania. W tym okresie ciężkich zmagań klasy robotniczej i całego 
narodu polskiego potrzebna bvła nowa partia, bojowa, rewolucyjna, 
która potrafiłaby poprowadzić klasę robotniczą, a pod jej kierowni.- 
ctwem cały naród do walki z wrogiem, do walki o nową Polskę. 

Taką nową, rewolucyjną, marksistowską partią klasy robotniczej, 
czołowej, przodującej klasy narodu stała się Polska Partia Robotni- 
cza. Do tej nowej partij największy wkład ideologiczny wnieśli daw- 
ni członkowie KPP, u podstaw tej partii legła ideologia marksizmu- 
leninizmu. Polska Partia Robotnicza potrafiła przezwyciężyć i od- 
rzucić błędy, które ciążyły na polskim ruchu robotniczym, potrafiła 
przezwyciężyć błędy luksemburgizmu, które nie zostały jeszcze do 
końca zlikwidowane w KPP. 

W pierwszej swej odezwie do robotników, chłopów i inteligencji 
Polska Partia Robotnicza stwierdza: 


„Polska klasa robotnicza musi przede wszystkim położyć 
kres rozbiciu we własnych szeregach. 

Tego zjednoczenia klasy robotniczej dokonsć może tylko bo- 
jowa partia robotnicza, która z doświadczenia polskiego ruchu 
robotniczego i tradycji walk wyzwoleńczych narodu polskiego 
weźmie wszystko to co czyste, co zdrowe, co cenne, a odrzuci 
to co zgniłe, co nie wytrzymało próby życia, 


Polska Partia Robotnicza rozumiała, że, aby w tak ciężkich warun- 
kach zwyciężyć w walce o wyzwolenie narodowe, która łączyła się 
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nierozerwalnie z walką o wyzwolenie społeczne, partia musi byś 
zdyscyplinowanym, zorganizowanym j karnym oddziałem. Dlatego 
też crganizowała swe szeregi zgodnie z leninowskimi zasadaini budo- 
wy partii. 

Istotą nakreślonego w chwili powstania PPR programu jest orga- 
niczna jedność trzech zasadniczych punktów: 


1) walka o wyzwolenie narodowe w nierozerwalnej łączności 
z walką o wyzwolenie społeczne, pod hegemonią klasy robotniczej; 
2) bezkompromisowa walka zbrojna z okupantem; 
3) oparcie walki o wyzwolenie narodowe i społeczne narodu pol- 
"skiego o Związek Radziecki... v 


Żaden z tych trzech punktów nie był traktowany w oderwaniu — 
wszystkie razem układały się w konsekwentny program walki, pro- 
gram czynu. 

Polska Partia Robotnicza stanęła przez to na konsekwentnie in. 
ternacjonalistycznym stanowisku, słusznie widząc istotę internacjo- 
nalizmu w poparciu wszelkimi siłami walki państwa socjalistyczne- 
go — ZSRR, zdając sobie w pełni sprawę z tego, że tylko realizowany 
w ten sposób internacjonalizm może być podstawą prawdziwego 
patriotyzmu, podstawą walki o wvzwolenie narodowe. Właśnie dla- 
tego, że PPR staręła niezłomnie na gruncie wspólnej z ZSRR walki, 
że słusznie widziała w ZSRR główną siłę wyzwoleńczą, wiążąc z nią 
sprawę wyzwolenia Polski — właśnie dlatego PPR była jedyną par- 
tią, która mogła od pierwszej chwili mobilizować masy ludowe do 
zwycięskiej, bezkompromisowei walki z najeźdźcą, właśnie dlatego 
mogła odegrać czołową, decydujacą rolę w historycznych zmaganiach 
o wyzwolenie narodowe i społeczne. 


Polska Partia Robotnicza była pierwszą w historii polskiego ruchu 
robotniczego partią, która umiała należycie powiązać wszystkie te 
podstawowe elementy walki i wcielać je w życie. W roku 1943 Ko- 
mitet Centralny PPR opublikował program partii pt. „O co walczy- 
my", W tej deklaracji programowej PPR stwierdza: 

„Uwolniona spod jarzma hitlsrowskiego Polska nie będzie i nie 
może być Polską sprzed września 1939 r., w której masy pra- 
cujące miast 1 wsi były odsunięte od władzy, od decydowania 
o losach kraju i narodu... Polska nie może być prywatnym fol- 
warkiem  pasożytniczej, wstecznej i reakcyjnej warstwy, za 
której rządów naród polski zapłacił najdroższą cenę — bo utra- 
ta niepodległości. Przyszła Polska musi stanowić w gronie na- 
rodów świata czynnik pokoju, żyć w zgodzie i przyjaźni z sąsia- 
dującymi z nią narodami... Taką Polskę powołać może do ży- 
cia tylko wysiłek najszerszych rnas ludowych. Okres okupacji 
hitlerowskiej i narodowej niewoli dowiódł, że walkę na śmierć 
i życie o wolność 1 niepodległość Polski podniosły tylko te siły 
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społeczne, które reprezentuja Polskę przyszłości. W pierwszym 
rzędzie robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca". 


Deklaracja sformułowała jasno tak żywotny dla nas postulat po- 
wrotu Ziem Zachodnich do Polski. 

Zdecydowanie, wychodząc z uznania prawa narodów do samosta- 
nawienia, postawiona również została sprawa ziem wschodnich: 


*"„„Na wschodzie, na terenach zamieszkałych od wieków przez 
etniczną większość ukraińską i białoruską — naród polski, któ- 
ry krwawo opłaca własną wolność, uznając zasadę prawa naro- 
dów do samostanowienia, nie może odmówić bratnim narodom 
ukraińskiemu i białoruskiemu prawa określenia swej przyna- 
leżności państwowej zgodnie z wolą ludu... Reakcja volska ja. 
wnie ij otwarcie wzywa naród polski do wojny z Sowietami 
o ziemie wschodnie. Cała polityka rządu emigracyjnego w Lon- 
dynie również idzie w tym kierunku. Mimo okupacji hitlerow- 
skiej, mimo bezspornego faktu, że warunkiem naszej niepodle- 
głości jest zwycięstwo Armii Czerwonej nad Niemcami — re- 
akcja polska wznosj modły o klęskę wojenną Sowietów". 


W sprawie struktury społecznej i reform deklaracja programowa 
naszej partii nakreśla jako konkretne zadania: unarodowienie cięż- 
kiego i średniego przemysłu, reformę rolną bez odszkodowania, bez- 
płatne szkolnictwo. Deklaracja mówi wreszcie o wielkim planie go- 
spodarczym, którego realizacja dźwignie przemysł i rolnictwo pol- 
skie, podniesie poziom życiowy najszerszych mas pracujących, przy- 
czyni się do upowszechnienia kultury ita. 

Program ten stwierdza jednocześnie, że nie wyczerpuje wszyst- 
kich postulatów i pragnień mas pracujących, że w ramach przysz- 
łego państwa demokratycznego klasa robotnicza dażyć będzie do 
zbudowania ustroju socjalistycznego. 

Hasło walki o demokratyczną Polskę wysuwały w okresie okupa- 
cji różne ugrupowania polityczne, ale deklaracja programowa naszej 
partii słusznie stwierdza, że każda partia polityczna wkłada w po- 
jęcie demokracji inną treść, zależną od oblicza klasowego danej par- 
til. 

„Ten zgodny chór partyjny na cześć demokracji dowodzi tylko, 
że szerokie masy pracujące miast i wsi nie chcą powrotu takich 
stosunków społeczno-politycznych, które istniały w Polsce przed 
jej upadkiem' — stwierdza deklaracja „O co walczymy". 


Wszystkie istniejące i działające w okresie okupacji partie politv- 
czne doskonale rozumiały, że do mas ludowych, które poznały 
w 1939 r. prawdziwe oblicze rządów sanacyjnych,: które zapłaciły 
najdrożej za skutki tych rządów '— że do tych mas ludowych nie 
można przyjść bez programu choćby z pozoru demokratycznego, bez 
haseł rzekomej walki o przebudowę ustroju społecznego. 
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W swej deklaracji programowej PPR rozprawia się z tymi pseudo- 
demokratycznymi hasłami. Polska Partia Robotnicza dokładnie 
określa, co stanowi istotę demokracji, co stanowi istotę prawdziwo- 
Ści i szczerości haseł demokratycznych j wolnościowych. Polska Par- 
tia Robotnicza stwierdza, że sprawdzianem takim jest przede wszyst- 
kim zagadnienie władzy — odpowiedź na pytanie. kto w rezultacie 
swej walki ma ująć władzę w Odrodzonej Polsce. PPR stała zdecy- 
dowanie na stanowisku ujęcia władzy przez klasę robotniczą na 
czele mas ludowych. W ówczesnych warunkach sprawdzian ten spro- 
wadzał się konkretnie do uznania następujących postulatów: 

1. zerwanie z rządem emigracyjnym i jego krajową delegaturą, 

2. przeciwstawienie się rozpalaniu wojny domowej, którą ro- 
dzima reakcja usiłowała rozpętać przeciwko siłom demokratycz- 
nym 

3. konkretne uznanie postulatu unarodowienia wielkiego i śred- 
niego przemysłu, 

4. konkretne uznanie postulatu reformy rolnej, 

5. bezwarunkowe przyznanie ukraińskiej i białoruskiej ludności 

b. ziem wschodnich prawa do samostanowienia aż do oderwania się 

i zjednoczenia z.ZSRR, a w związku z tym zajęcie jedynie słusz-. 

nej, pozytywnej pozycji w stosunku do Związku Radzieckiego. 


Kto głosił hasła przebudowy przyszłej Polski, jednocześnie zaś 
popierał rząd emigracyjny i w jego ręce pragnął złożyć los Polski, 
kto organizował i propagował pod hasłam walki z komunizmem wojnę 
domową, kto przemilczał lub zbywał mglistymi ogólnikami sprawę 
unarodowienia przemysłu, reformy rolnej, kto wreszcie wzywał na- 
ród do wojny ze Związkiem Radzieckim o ziemie wschodnie, lansu- 
jąc teorię o dwóch wrogach — ten podszywał się tylko pod demokra- 
cję, ten był wrogiem Polski prawdziwie niepodległej, Polski, w któ- 
rej władza należy do ludu, ten pod osłoną demagogicznych haseł 
o demokracji zmierzał do trzeciej Rzeczypospolitej obszarniczo-ka- 
pitalistycznej. 

Aby należycie ocenić i zrozumieć treść i wartość deklaracji pro 
gramowej Polskiej Partii Robotniczej należy porównać ją 7. progra: 
ranem stronnictw wchodzących w skład rządu emigracyjnego. 

Podstawę rządu emigracyjnego stanowiły cztery stronnictwa 
wśród których i obok których uwijali się jako kierownicy politvczni 
starzy działacze sanacyjni. Były to: Stronnictwo Narodowe, Stron- 
nictwo Pracy, Stronnictwo ILiudowe j Polska Partia Socjalistyczna, 
której odpowiednikiem w kraju był W.R.N. („Wolność, Równość, 
Niepodległość '). | 

Warto specjalnie omówić deklaracje programowe W.R.N.-u i SL-u, 
których kierownictwo było opanowane przez prawicę, a które pró- 
bowały uchodzić za stronnictwa „de _.okratyczne". 

„Deklaracja ideowo-programowa ruchu ludowego", opublikowane 
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przez Stronnictwo Ludowe w następujący sposób ujmuje palące za- 
gadnienia polityki wewnętrznej i zagranicznej: 

„Ruch ludowy bez wahania wziął udział w rządzie polskim 
utworzonym po katastrofie wrześnicwej na obczyźnie i do 
chwili obecnej darzy go pełnym zaufaniem. Wszelkie knowania 
i podkopy pod tym rządem, krvte i jawne spiski i warcholstwo 
z całą siłą i stanowczością potęp'my'. 

I dalej: 

„Przeciw samozwsańczym organizacjom o cheraktorze woj- 
skowym, przeciw spiskom mającym na celu wywołanie zamętu 
wystąpimy czynnie i z całą rozporządzalną przez nas siłą". 

A więc niedwuznaczna zapowiedź rozpętania walk bratobójczych 
przeciwko wszystkim, którzy nie bedą chcieli podporządkować się 
rcakcyjnemu samozwańczemu rzadowi emisracvjnemu. 

Oblicze społeczne prawicowego kierownictwa Stronnictwa Ludo- 
wego ujawniają następujące słowa: 

„Prac podjętych nad odbudową i normalizacja żvcia w odro- 
dzonej Polsce nie mogą paraliżować burzycielskie przewroty 
społeczne, ani też nie może osłabiać tempa tvch prac zbyt po- 
spiesznie i nieracjonalnie przeprowadzona przebudowa Spo- 
łeczna''. 

Po tak obiecującej zapowiedzi następuje równie głęboka anali- 
za, że przyczyną nędzy i głodu ziemi w Polsce był nadmiar ludno- 
Ści rolniczej i że małe gospodarstwa rolne najlepiej sprzyjają hodo- 
wli i uprawie oraz dają największe plony. Mamy wiec wystarczają- 
ca odpowiedź na pytanie, jaki był stosunek Stronnictwa Ludowego 
do reform społecznych. 

Niemniej wymownie brzmią słowa o przyszłej polityce zagranicz- 
nej Polski: 

„Granice Polski, ustalone przez traktat ryski w 1921 r. są 
spełnieniem naszych najskromniejszych uprawnień i żądań na 
wschodzie. Bez odzyskania tych granic Polska nie mogłaby wy- 
konać swej roli w środkowej Europie". 


Idzie tu oczywiście o rolę nie tylko przedmurza, ale i odskoczni 
kapitalizmu przeciwko Związkowi Radzieckiemu — do tego stresz- 
cza się stosunek do zagadnienia granic wschodnich i stosunek do 
Związku Radzieckiego. Nie można chyba było oczekiwać konkret- 
niejszej pełniejszej i jaśniejszej odpowiedzi na nasze podstawowe 
pytania. „Deklaracja ideowo - programowa Ruchu Ludowego". zre- 
dagowana przez prawicowe kierownictwo, zasiadajace w rządzie 
emigracyjnym za jednym stołem z endecją — stwierdza jasno. że 
pragnie on oddać władzę w Polsce w ręce obszarniczo-kapitalistycz- 
nego rządu emigracyjnego, że boi się jak ognia wszelkich reform 
społecznych, że gotowy jest wydać otwartą (a więc bratobójczą) 
walkę wszystkim elementom demokratycznym, że wreszcie uważa, 
iż granice wschodnie ustalone po inwazji Piłsudskicgo na Związek 
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Radziecki są najskromniejszym (!) żądaniem. „Deklaracja ideowo = 
programowa Ruchu Ludowego" stwierdza sama, że wszelkie jej 
pseudo - demokratyczne hasła sa tylko frazesem, pod którym kryje 
się plan restauracji Polski Becków i Składkowskich. 

Podobny stosunek do wymienionych zagadnień miał WRN. Oto 
kilka charakterystycznych enuncjacji WRN w sprawie jego stosun- 
ku do oblicza przyszłej Polski, do PPR, do Związku Radzieckiego. 
„Program Polski ano: —— opublikowany przez WRN stwierdza 
m. in: 

„Reformę rolną przeprowadzą dekrety przez wywłaszczenie 
większych obszarów. Dekrety przeprowadzą również wywłasz- 
czenie i przekazanie państwu, samorządowi i spółdzielczości doj. 
rzałych do uspołecznienia przedsiębiorstw przemysłowych. 


Nie można chyba bardziej mglisto i perfidnie określić swego sto- 
sunku do przeobrażeń społecznych. 

Takie określenie jak „większe obszary", „dojrzałe do uspołecz- 
nienia" przedsiębiorstwa — nic nie mówią, nie nie konkretvzują, 
do niczego nie obowiązują. 

W Nr 1 — 2 „Wolności* z stycznia — lutego 1944 r. WRN pisze 
'o deklaracji ideowo-programowej SL: 
rzymy, że bedzie ona platformą, na której oprze się cała dzia- 
łalność ruch ludowego. Treść deklaracji, jak widać, pokrywa się 

„Trzeba tę deklarację przeczytać, zapoznać się z nią, bo wie- 
z treścią Programu Polski Ludowej. Z chwilą więc jej ukazania 
się zamyka się okres wątpliwości co do wspólnoty dążeń robot- 
niczo-chłopskich'". 


Istotnie treść deklaracji ideowej ruchu ludowego i treść progra- 
mu Polski Ludowej (WRN) były do siebie bliźniaczo podobne. Je- 
den j drugi program pod maską frazesów o przebudowie społecznej 
kryły jedną treść — zdradę interesów mas pracujących, przygoto- 
wanie do powrotu władzy obszarników j kapitalistów. 


W tymże numerze „Wolności”* czytamy również: 

„Antysowiecki front moralny obejmuje wszystkie ugrupowa- 
nia polskie, a więc również i reakcyjne. Czy oznacza to rozpły- 
nięcie się nasze w jakimś ruchu, w którym możemy zgubić na- 
sze cele i zasady? Nie obchodzi nas zarzut PPR-owskiego krzy- 
kacza, ale troska naszego towarzysza. Dziś argumenty w walce 
z propagandą sowiecką — to Polska, to wolność, to demokracja! 


Nie można było opublikować cyniczniejszego ił wyrażniejszego 
oświadczenia. A więc „socjaliści'* z WRN szli jawnie, bez osłonek 
przeciwko demokracji polskiej, przeciwko Związkowi Radzieckie- 
mu, nie wstydząc się nawet tego, że idą wspólnie z całą reakcją. Wi- 
dać jednak, że bali się wpływu moralnego „krzykacza PPR-owskie- 
go', jeżeli musieli publicznie tłumaczyć się przed własnymi doła- 
mi. „Wolność' z października 1943 r. (Nr 4/25) oświadcza zresztą: 
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„PPR nie jest polską partia polityczną, a tvlko agenturą so- 
wicesa, reprezentującą wyłącznie interesy Rosji... warunki na- 
rzuczją polskiej kląsie robotniczej j chłopskiej konieczność wal- 
ki na dwa fronty przeciwko faszyzmowi 1 komunizmowi'. 


WRN już wtedv w 19-43 r. pragnie spelnić rolę trzeciej siły. Jak 
mało oryginalne są koncepcje tych zwolenników trzeciej siły, któ- 
rzy lansują dziś hasła „organizacji Europy zachodniej'* — świadczy 
następujące oświadczenie WRN jeszcze z maja 1343 r. w „Woino- 
ści Nr2=- 23: 


„stworzeniem granic ekspansji rosyjskiej może być tylko po- 
wstanie silnego bloku federacyjnego środkowo-europejskiego'". 


Już więc w 1943 r. nasza prawica socjalistyczna chciała uszczęśli- 
wić Polskę i Europę zdradzieckimi koncepcjami, jakimi dziś francu- 
ska prawica socjalistyczna karmi strajkujących robotników i gór- 
ników. Polski" i „francuski" projekt bloku federacyjnego Europy — 
to dwa wydania tej samej antyrobotniczej i antyradzieckiej polityki 
zdrajców klasy robotniczej, zdrajców interesów narodowych. 


. Deklaracja programowa Polskiej Partii Robotniczej była konse- 
kwentnym przedłużeniem pierwszej odezwy naszej partii. W walce 
o ideały wytyczone w programie PPR padło tysiące najofiarniej- 
szych członków naszej partii j Gwardii Ludowej. Hasła programowe 
PPR realizowane były od pierwszej chwili jej powstania — w co- 
dziennej bohaterskiej i ofiarnej walce z okupantem hitlerowskim — 
w codziennej pracy nad uświadomieniem najszerszych rzesz społe- 
czeństwa o słuszności naszej linii politycznej, w codziennym dążeniu 
do zjednoczenia wszystkich żywych sił narodu pod przewodem klasy 
robotniczej, na płaszczyźnie walki c niepodległość j sprawiedliwość 
społeczną. 

Za tą słuszną myślą polityczna, zawartą w naszej deklaracji pro- 
gramowej stały zwarte i zdyscyplinowane szeregi naszej partii, sta- 
ły oddziały partyzanckie Gwardii Ludowej, stały uczciwe demokra- 
tyczne elementy w kraju, które grupowały się wokół Polskiej Partii 
Robotniczej. 

Polska Partia Robotnicza bvła pierwszą partią, która rzuciła hasło 
bezkompromisowej walki z okupantem. W pierwszej swej odezwie 
partia nasza mówi: 

„Należy wszelkimi środkami dezorganizować bazy ji siłą 
zbrojną naszego wroga na jego tyłach: udaremniać przewóz 
hitlerowskich wojsk j sprzętu wojennego niszcząc mosty, wyko- 
lejając pociągi, podpalając cysterny i składy wojskowe okupan- 
ta, sabotować wszelkimi sposobami produkcję broni i amunicji 
oraz wszystko, co ma służyć zaopatrzeniu armii hitlerowskiej. 
Twórzcie oddziały partyzanckie. Niech drugi front powstanie na 
tyłach armii hitlerowskiej". 
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Był to konkretny plan walki. Partia nasza konkretnie wskazał, 
że należy przede wszystkim atakować transport, paraliżować dowóz 
wojsk i sprzętu na front wschodni, tworzyć oddziały partvzanckie 
i stale coraz bardziej nexać wrova. Zgodnić z instrukcją Komitetu 
Centralnego kuażdv czionek partii powinien bvł bvć żo!tnierzem Gwar- 
dii Ludowej. Partia nasza wezwała do walki o Polskę wszystkich, 
komu droga była niepodległość, kamu drovn bvła Ojczyzna. 

Należy dziś stwierdzić, że moment zjawiania się Polskiej Partii 
Robotniczej na arenie walki narodowej ujawnił w całej jaskrawości, 
iż równolegle z walką przeciwko okupantowi toczy sie w narodzie 
ostra walka klasowa między zwolennikami restauracji Polski przed- 
wrześniowej, popiecznikanm samozwańczewo obszarniczo-kapitalisty- 
cznego rządu emigracyjnego a masumi precujacymi miast i wsi, na 
których czele stanęła Pol-sa Partia Robetaicza. Jedynie nienawiścią 
klasową podyktowane było szczucie przeciwko PPR, rozpętanie mor- 
dów bratobójczych. Jedynie nienawiścią klasową podyktowana była 
teoria „dwóch wrogów'* — Niemiec j Związku Radzieckiego. Była 
to nienawiść porączona ze strachem przed przeciwnikiem klasowym, 
przed własną klasą robotniczą. Powstanie partii która stanęła do wal- 
ki o niepodległość j wvzwolenie społeczne, odsłoniło prawdziwe ob- 
licze wszystkich organizacji politycznych i wojskowych, jakie istnia- 
ły w okresie okupacji. Stosunek do walki prowadzonej pod kierowni- 
ctwem Polskiej Partii Robotniczej stał się probierzem stosunku do 
walki o nową Polskę. Bezkompromisowa walka, jaką rozpoczęła Pol- 
ska Partia Robotnicza z okupantem hitlerowskim, ujawniła wreszcie, 
że wszystkie dotychczasowe deklaracje „„walki*, og'aszane przez obóz 
grupujący się wokół rządu emigracyjnego, bvły tylko pustymi fra- 
zesami. Zresztą emisariusze rządu emigracyjnego. dowództwo ZWZ, 
potem PZP, wreszcie dowództwo AK nie ukrywały wcale swej z3a- 
sady „trzymania broni u nogi". Zasada ta sprowadzała się faktycznie 
do paraliżowania bojowości narodu, do nawoływania do cierpliwości, 
spokoju, do poadania się najeźdźcy hitlerowskiemu. 

Biuletyn Informacyjny z 20.111.1941 r. w związku z terrorem oku- 
panta pisał: 

„Skoro już nie jest w naszej możliwości uchronić się od cio- 
su, należy traktować klęskę mogącego nas spotkać wysiedlenia, 
wywiezienia czy aresztowania tak, jak traktuje się możliwość 
śmiertelnego wypadku na skutek spadającej z góry cegły — 
mianowicie nie należy o tym myśleć... trzebą to nasze życie tra- 
ktować jak coś zwykłego, codziennego, na długo normalnego". 


A więc całkowite i bierne poddanie się przemocy wroga. Ani słowa 
o oporze, ani słowa o walce — po prostu: przygotowujcie się, to jeszcze 
długo potrwa, traktujcie to jak zwykłe, normalne, codzienne życie. 
Nie można tego nazwać tylko fałszywą koncepcją — była to 
zbrodnia przeciwko narodowi, było to świadome ij konsekwentne 
usypianie bojowości, chęci do walki, która przecież tak silna byla 
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w naszym narodzie. Nawoływania do walki ze strony lewicowych 
grup, które działały na terenie kraju jeszcze przed powstaniem Pol- 
skiej Partii Robotniczej, nazywano „kuszeniem'* i odpowiadano: 

„Jedyna forma walki —- to bierny opór i żółw". Kiedy w maju 
1942 r. z rozkazu Polskiej Partij Robotniczej wvrusza w pole pier- 
wszy oddzia? partyzancki Gwardii Ludowej, „Biuletyn Informacyj- 
ny'' krzyczy: 

„Popieranie dywersji sowieckiej byłoby zbrodnią i głupotą 
pelityczną. Przyłączanie się do oddziałów sowieckich jest zdra- 
dą kraju'. 

Kiedy hasło czynu zbrojnego rozbrzmiewało w całym kraju, kie- 
dv rosły szeregi naszej partii, kiedy do naszych oddziałów partvzan- 
ckich rwała się młodzież miast j wsi — posłuszne, bierne i dotąd 
cierpliwe szeregi AK zaczęły zadawać kłopotliwe pytania dowództwu, 
na co czeka, dlaczego nie wydaje rozkazu rozpoczęcia walki. Przy- 
ład Gwardii Ludowej porywał za sobą wszystko, co bvło zdrowa 
w narodzie, nie wystarczyły już wtedy recepty na trzymanie nerwów 
ra wodzy, ani też żółwie malowane na parkanach. 


Partia nasza wskazała słuszny kierunek marszu. Społeczeństwo 
chciało walki, szeregi organizacji wojskowych podporządkowane 
ządowi emigracyjnemu domagać się zaczęły bardziej konkretnych 
rozkazów. Kierownictwo Walki Cywilnej znalazło wtedy jedyną od- 
powiedź: ,„.Zachować opanowanie, spokój j zaufanie, w odpowiednim 
czasie wydane zostaną rozkazy”. Kiedy Polska Partia Robotnicza 
wskazała, że na terror okupanta należy odpowiadać bezkompromi- 
sową walką, że wróg cofa się przed naszą nieugiętą postawą, dowó- 
aztwo AK nakazywało zakopywać broń. 

Gdy wróg wysiedlał ludność z Zamojszczyzny, gdy tysiace dzieci 
polskich marzło w wagonach bydlęcych, pertia nasza wezwała na- 
ród do walki, do obrony polskości ziemi lubelskiej. „Trybuna Wol- 
ności'* pisała wtedy: 


„Zorganizowana walka w naszym kraju może nie dopuśc.ć do 
urzeczywistnienia hitlerowskich planów. Pierwsze wskazanie ca 
robić — to orężna, bezkompromisowa walka z okupantem Po 
drugie — musi to być walka całego narcdu. Następnie musi to 
być walka ofensywna". 

W tym samym czasie Mikołajczyk. ówczesny wicepremier rządu 
emigracyjnego, oświadczył: 

„Wypadki wskazują, że Niemcy chcieliby sprowokować 
przedwczesny opór bezbronnej ludności. Nie wolno do tego do- 
puścić. Trwajcie karnie i cdważnie". | 


Gdy jednak cnłopi Zamojszczyzny nie chcieli słuchać rozkazów 
zdradzieckicn samozwańców, gdv szli do lasów, aby łaczyć się z na- 
szymi oddziałami partyzanckimi do walki, „Biuletyn Informacyj- 
ny" wołał: 


„Wszyscy zagrożeni muszą na własną rękę unikać ciosów, 
jednak powodowani rozpaczą nie powinni poddawać się wpły- 
wom i kierownictwu obcych i wrogich Polsce czynników". 

Takimi radami karmiła naród delegatura i dowództwo AK. tak 
przeciwstawiała się AK terrorowi wroga. Lepiej giń, ale nie walcz, 
ale nie idź do oddziałów Gwardii Ludowej — oto faktyczna wymowa 
słów tych, którzy nigdy nie walczyli o wolność narodu, którzy chcie- 
li naród rozbroić, bo obawiali się siły mas ludowych. Jak silny był 
wpływ walki naszej partii w narodzie, najlepiej świadczą coraz bar- 
dziej gorączkowe nawoływania emisariuszy londyńskich do spokoju, 
do stania z bronią u nogi: „Nie dać się sprowokować" — to było ich 
hasłem. Ale naród nie chciał czekać. Nasz przykład, nasze sukcesy, 
nasza bezkompromisowa postawa walki z każdym dniem podnosi. 
ła autorytet naszej partii w narodzie. W strachu przed nieustannym 
wzrostem tego autorytetu deiegatura j dowództwo AK zmuszone były 
zmienić, pozornie przynajmniej, swe hasła. Zasadę „stania z bro- 
nią u nogi" zmieniono na zasadę walki „ograniczonej”. Był to oczy- 
wiście tylko wybieg taktyczny, mający na celu utrzymanie w kar- 
ności własnych szeregów. Ale kiedy w kraju rosły oddziały Gwardii 
Ludowej, kiedy mnożyły się zwycięskie bitwy z wrogiem, dowó- 
dztwo AK ostrzega młodzież AK „aby nie uległa zdradzieckim pod- 
szeptom tych, co starają się wabić ją do komunistycznych oddzia- 
łów partyzanckich". 

Reakcja polska chowała swe siły na potem, na rozgrywkę nie 
z okupantem, ale na rozgrywkę o władzę z masami pracującymi, 
z awangardą tych mas — Polską Partią Robotniczą. 

Patetvczne nawoływania w stylu „gotuj się, by w dzień, gdy do czy- 
nu powcła cię Ojczyzna, jako piorur. było twe ramię'* — były tylko 
wezwaniem do zachowania sił na potem, gdy wykrwawią się „dwaj 
wrogowie', gdy trzeba będzie rozprawić się z własną klasą robotni- 
czą. Te same organizacje, które stały na gruncie bierności wobec 
wroga, z rozkazu rządu emigracyjnego rozpoczęły nagonkę przeciw- 
ko naszej partii, nagonkę przeciwko naszym »ddziałom partyzan- 
ckim. Nie wystarczyło śliny na obluwanie Polskiej Partii Robotn- 
czej i Gwardii Ludowej, nie wystarczyło plugawej, na goebbelsow- 
ską modłę, propagandy szkalującej naszą partię. Im większy był 
nasz wzrost, tym bardziej bezsilna była nienawiść wroga klasowe- 
go do naszej partii. 

Wtedy to z rozkazu rządu emigracyjnego dano hasło do rozpoczę- 
cia mordów bratobójczych. W okresie najstraszliwszych cierpien 
rarodu polskiego, któremu groziła zagłada, w okresie, w którym na- 
leżało cały wysiłek skierować do walki z wrogiem, wypowiedziano 
walkę Partii i Gwardii Ludowej. Okupacja hitlerowska wykazała 
raz jeszcze, że deklamacje o miłości ojczyzny są wyświechtanym 
frazesem w ustach obszarnika ij kapitalisty. Nie ma i nie może być 
miłości ojczyzny u tych, którzy każdej chwili gotowi są wyrzec się 
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jej dla egoistycznego interesu klasowego. Reakcja tworzyła specjal- 
ne oddziały do walki z Polską Partią Robotniczą, wydzielała spe- 
cjalne fundusze, nie ustępujące rozmiarami funduszom dyspozycy j- 
nym rządów przedwrześniowych, do walki z komunizmem. Reakcja 
jeszcze raz zadokumentowała, że klasa kapitalistyczna niezdolna 
jest do niesienia sztandaru wolności i postępu, że jej interesy stoją 
w jaskrawej sprzeczności z najżywotniejszymi interesami narodo- 
wymi. 

Mordy bratobójcze w Lubelskiem, pod Borowem, spotkały się 
z należytą odprawą ze strony całego społeczeństwa polskiego, które 
wyraziło swe oburzenie z powodu niesłychanych metod zwalczania 
przeciwników politycznych. Zmusiło to nawet dowództwo AŃ do 
publicznego oświadczenia, że nie ma ono nic wspólnego z ohydnym 
mordem pod Borowem, i do zrzucenia odpowiedzialności na NSZ. 
Nie przeszkodziło to jednak dowództwu AK w krótki czas potem 
(w czasie połączenia AK 'z NSZ) — powitać najgoręcej oddziaiy 
NSZ w szeregach AK, wezwać NSZ-owskich opryszków, aby wnie- 
śli do wspólnych oddziałów swój „entuzjazm, karność, zdyscyplino- 
wanie, wyszkolenie żołnierskie i obywatelskie, swą gotowość do 
ofiar". 

Polska Partia Robotnicza odpowiadała niezmiennie na wszystkie 
te prowokacja, że broń kieruje jedynie przeciwko okupantowi. Na 
ulotki wzywające do likwidowania naszych oddziałów partyzan- 
ckich, do mordowania członków naszej partii, odpowiadaliśmy li- 
starni otwartymi do żołnierzy AK, aby łączyli się z nami w wspól- 
nej walce o wolność i niepodległość Polski. Wiązanie podstawowych 
zadań naszej walki o niepodległość j sprawiedliwość społeczną 
z walką Związku Radzieckiego wypływało z zasad ideologii marksi- 
stowsko-leninowskiej, wypływało z prawdziwego internacjonalizmu, 
z dobrze zrozumianych interesów mas pracujących Polski. Wypły- 
wało z naszego głębokiego patriotyzmu, ukochania Ojczyzny i go- 
towości do walki o jej prawdziwą niepodległość. 

Masy pracujące i stojąca na ich czele PPR widziały w Związku 
Radzieckim nie tylko jednego ze sprzymierzeńców walczących 
z Niemcami — widziały one w ZSRR przede wszystkim swego soju- 
sznika klasowego w walce o nowy ustrój, o Polskę bez obszarnika, 
i kapitalisty. o | 

Polska Partia Robotnicza widziała j rozumiała, że tylko pomoc: 
Związku Radzieckiego pozwoli nam urzeczywistnić nasze hasła, 
pozwoli wybudować wolną ij niepodległą Polskę mas pracujących, 
Polskę socjalistyczną. Związek Radziecki był jedyną siłą, która 
zdolna była rozgromić hordy hitlerowskie. Zwiazek Radziecki był 
jedynym sprzymierzeńcem, który pomagał nam w naszej walce 
z wrogiem. Armia Czerwona była jedyną armią, która mogła wy- 
zwolić nasze ziemie j przynieść nam wolność. Jej zwycięstwo było 
raszym zwycięstwem. Zagadnienie stosunku do Związku Radzie= 

ckiego wiązało się nie tylko ze zwykłą strategią wojenną. 
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Elementy kapitalistyczne w Polsce widziały w Związku Radzie-. 
ckim przede wszystkim potężną siłę, która wzinocniła polski lud 
pracujący w jego walce o wyzwolenie narodowe j społeczne. Stąd 
teorie o „dwóch wrogach", stąd czekanie na wykrwawienie się obu 
wrogów, stąd kontynuowanie brzedwrześniowej polityki antyra- 
dzieckiej i dążenie do wsączania w społeczeństwo jadu nienawiści 
do ZSRR. 

Stosunek ugrupowań politycznych, zasiadających w rządzie emi- 
gracyjnym i grupujących się wokół delegatury — do Związku Ra- 
dzieckiego, nie budził żadnej wątpliwości i odkrywał prawdziwe 
oblicze tych ugrupowań, ich prawdziwy stosunek do walki o nową 
Polskę. 

Nie ma chyba potrzeky uzasedniać fałszywego i zbrodniczego 
wprost stosunku rzadu emigracyjnego i ugrupowań ciążących ku 
niemu do ZSRR. „Biuletyny Informacyjne", enuncjacje polityków 
emigracyjnych są niewyczerpanym źródłem dpwoadów tej zdrady 
narodowej. Oczywiście cała nienawiść do Związku  Radzieckiegt 
skierowana została przede wszystkim przeciwko Polskiej Partii Rc* 
botniczej. Do jakiego stopnia antypeperowska akcja szła na rękę 
okupantowi hitlerowskiemu, Świadczy chociażby fakt, że wszystkie 
antypeperowskie odezwy i ulotki (prawie jedyne zresztą, jakie 
w tym okresie wydawała resekcja) — rozlepiane w miastach, były pie- 
czołowicie chronione i strzeżone przez władze okupacyjne. 


Należy jednak stwierdzić, że w kampanii antyradzieckiej nie po- 
została w tyle również poważna cześć RPPS. 

Wszczepianie przez PPS w okresie międzywojennym, a przez 
WRN w okresie okupacji ducha nienawiści do Związku Radzieckie- 
go zostawiło w ruchu robotniczym swe aż nazbyt wyraźne ślady. 
Wprawdzie w toku doświadczeń walki ostatnich lat przedwojennych 
i później, w trudnym okresie zmagań okupacyjnych. krystalizował 
się powoli, wzrastał liczebnie j krzepł ideologicznie lewicowy, je- 
dnolitofrontowy nurt w PPS, czego wyrazem w czasie okupacji 
było utworzenie RPPS — ale był to proces trudny i niepozbawiony 
wewnętrznych sprzeczności, wymagający przezwyciężenia wsSzy- 
stkich obcych, wrogich wpływów. W łonie RPPS — zwłaszcza pod 
wpływem walki w nowych warunkach j oddziaiywania ideologicz- 
nego PPR — postępował naprzód proces krystalizacji elementów 
lewicowych — ale stare. szkodliwe tradycje przedwojennej PPS 
ij WRN wciąż ieszcze żyły i stwarzały dogodny klimat dla wzmoże- 
nia wrogich, dywersyjnych wpływów. Wyrazem tego zjawiska by- 
ły m. in. uchwały III Zjazdu RPPS. Zjazd ten m. in. w rezolucji 
w sprawie sytuacji międzynarodowej stwierdził: 


„Anglosasi po pokonaniu Niemiec... muszą się liczyć z ko- 
niecznością kompromisu z ZSRR. Sowiety w wyniku tej woj- 
ny będą dążyły do przesunięcia swych granic na Zachód... ale 
wszelkie rachuby podziału świata według tego czy innego klu- 


cza imperialistycznego rozbiją się o czynnik, którego w swych 
kalkulacjach politycznych imperialiści wszystkich krajów nie 
biorą pod uwagę. Czynnikiem tym będzie rewolucja socjali- 
styczna w Europie". 


Jednym pociągnięciem pióra prawica RPPS postawiła Związek 
Radziecki w szeregu państw imperialistycznych i przeciwstawiła 
:edynemu ma świecie państwu socjalistycznemu — rewolucję socja- 
listyczną w Europie. I aby rozproszyć wszelkie w tej sprawie wątpli- 
wości, rezolucja w innym miejscu odnośnie współpracy RPPS 
z PPR stwierdza: | 

„Wobec wielokrotnych propozycji współpracy z PPR 
stwierdzamy: RPPS przeciwstawia się zarówno okupacji an- 
glo-amerykańskiej, jak i okupacji sowieckiej". 


To staczanie się na trockistowskie pozycje, jakie ujawnił IJI 
Zjazd RPPS oraz stcsunek kierownictwa tej partii do współpracy 
z PPR, przyczyniły się niewątpliwie do tego, że w RPPS skrystali- 
zowała się odrębna grupa, która nawiazała Ścisłą współpracę z na- 
szą partią j przystąpiła wspólnie z nami do organizowania Krajowej 
Rady Narodowej. 

Uchwały III Zjazdu RPPS, zdradziecka polityka pseudosocjali- 
stów WRN-owskich — wszystko to wskazuje, jak zasadniczym za- 
gadnieniem był stosunek do ZSRR, jak daleko sięgały wpływy 
obcych ideowo i zgubnych dla narcdu haseł j koncepcji nacjonali. 
stycznych. Partia nasza w imię dobrze zrozumiałych interesów kla- 
sy robotniczej i narodu polskiego demaskowała wszystkie te nacjo- 
nalistyczne, antyradzieckie koncepcje, uświadamiała naród o wła- 
ściwej roli Związku Radzieckiego, o znaczeniu, jakie ma sojusz pol- 
sko-radziecki w walce o naszą niepodległość i wyzwolenie społecz- 
ne. Nie wolno było dopuścić do tego, aby reakcja polska jeszcze raz 
wykorzystała głęboką miłość Ojczyzny najszerszych rzesz społe- 
czeństwa dla swych zdradzieckich, antyludowych celów. Możemy 
dziś stwierdzić, że zadanie to partia nasza wykonała. Codzienna na- 
sza działalność i walka w okresie okupacji były tego najlepszym 
„Świadectwem. 
| Drugą połowę 1943 r. znamionuje poważne przesunięcie sił kla- 
sowych w kraju na korzyść Polskiej Partii Robotniczej. Przesunię- 
cia te stały się możliwe dzięki zwycięskiemu marszowi Armii Czer- 
wonej. W związku z tym rośnie i wzmacnia się autorytet naszej par- 
ti, a walka nasza wchodzi wtedy w fazę rozstrzygającą. Jednakże 
Polska Partia Robotnicza, wysuwając hasło walki o wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne, nie mogłaby wykonać swego zadania, a klasa 
robotnicza nie mogłaby ująć władzy w swe ręce, gdyby nie było 
zwycięstwa Armii Czerwonej nad Hitlerem, zwycięstwa, które 
przyniosło Polsce wyzwolenie. 

Należało wziąć na swe barki inicjatywę utworzenia frontu naro- 
dowego pod przewodem klasy robotniczej, inicjatywę utworzenia 
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ogólnokrajowego kierownictwa, które by pokierowało walką naro- 
du. a w chwili wyzwclenia Polski ujęłoby w swe ręce władzę. Z ini. 
ciatywy naszej partii powstaje koncepcja utworzenia Krajowej Ra- 
dy Narodowej. | 

W grudniu 1943 r. wydany zostaje manifest demokratycznych or-' 
ganizacji społeczno-politycznych j wojskowych w Polsce. 

Manifest ten opracowany został i podpisany przez: Polską Partię 
Robotniczą, grupę działaczy socjalistycznych (RPPS-lewica), grupę 
działaczy ludowych i Batalionów Chłopskich (Wola Ludu), przed- 
stawicielj podziemnego ruchu zawodowego, grupę demokratów itd. 

Manifest ten wskazywał na to, że zbliżający się dzień ostatecz- 
nego zwycięstwa Armii Czerwonej nad faszyzmem hitlerowskim 
nakłada na nasz naród obowiązek wytknięcia jasnej drogi. po której 
kroczyć ma ku przyszłości. Po tej drodze nie poprowadzi narodu 
rząd emigracyjny, który powstał na podstawie faszystowskiej kon- 
stytucji kwietniowej i jest tylko przedłużeniem rządów sanacvj- 
nych, rząd, kórego Ślepa nienawiść do reform społecznych, do ludu 
pracy, do Związku Radzieckiego prowadziła naród w ślepy zaułek, 
do nowej katastrofy. Czytamy w tym manifeście: 


„Strasząc społeczeństwo polskie sowietami i bolszewizmem, 
obawiają się sami najbardziej ludu polskiego. Ciebie, robotni- 
ku, chłopie j inteligencie, reakcja ma na myśli, gdy krzyczy 


o wrogu bolszewickim'. 

Przed narodem stanęła potrzeba powołania do życia takiej repre- 
zentacji, która by stanęła na czele walki z okupantem w oparciu 
i w ścisłym sojuszu ze Związkiem Radzieckim, która by poprowa- 
dziła naród po szerokim gościńcu reform społecznych, mającycn na 
celu wydobycie mas pracujących Polski z niewoli, krzywdy i poni- 
żenia, zapewnienie im wolnego, twórczego j radosnego jutra. 

Powstanie Krajowej Rady Narodowej było jeszcze jednym sukce- 
sem naszej partii. Świadczyło ono, że partia nasza potrafiła skupić 
wokół swej jedynie słusznej koncepcji politycznej najzdrowsze ela- 
menty społeczeństwa polskiego. że wpływy naszej partii, jej auto- 
zytet zdobyty bezkompromisową walką, konsekwentną postawą, od- 
daniem sprawie ludu polskiego j niepodległości — rósł z każdym 
dniem. Powstanie Krajowej Rady Narodowej otwarło nową kartę 
w historii walki klasy robotniczej. Ukazanie się KRN na widowni 
życia politycznego w Polsce w postaci politycznej reprezentacji na- 
rodu — zalążka przyszłej władzy — musiało wywołać w obozie 
reakcji polskiej nie tylko przerażenie, ale j nietajoną wściekłość. 
Po raz pierwszy w dziejach Polski „niezalegalizowany lud" sięgnął 
po władzę ponad głowami „zalegalizowanej” reakcji. 

Krajowa Rada Narodowa stała się sztandarem walki o nową Pol- 
skę. Wokół tego sztandaru skupiał się naród, jednoczyły się elemen- 
ty demokratyczne — to wystarczyło, aby reakcja polska ostrze swej 
walki skierowała przeciwko temu rzeczywistemu, demokratyczne- 
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mu przedstawicielstwu narodowemu. Obszarnik i kapitalista polski 
nie chciał zrezygnować z wielkiej stawki -— walki o władzę w przy- 
szłej Polsce, nie chciał zrezygnować z prawa panowania nad mas2- 
mi pracującymi, ze swego interesu klasowego. Reakcja polska pa- 
miętała, że jej rządy sanacyjne w ostatnich latach nie miały posłn- 
chu nie tylko w masach pracujących, ale również wśród wszystkich 
tych, którzy myśleli kategoriami swobód demokracji liberalnej. Sa- 
nacja jednak wyspecjalizowała się w rządzeniu krajem wbrew woli 
narodu j chwyciła się swoich wypróbowanych metod, aby osiabić 
masy ludowe. 


Obóz ozonowy, który sprawował wbrew woli ludu władzę w Pol- 
sce, opierał się w dużym stopniu na nasadzaniu swych wtvczek do 
wszystkich partii politycznych. System ten delegatura rządu stosc- 
wała i w okresie okupacji, wykorzystując w tym celu najbardziej 
wypróbowanych dwójkarzy sanacyjnych. Wszvstkie jej siłv były 
skierowane w tym celu, by przy pomocy swvch wtvczek rozsadzać 
od wewnątrz partie polityczne, przeprowadzać swcją politvkę, tam 
zaś, gdzie to nie dawało rezultatów, reakcja uciekała się do najbar- 
dziej kezwzględnych środków likwidacji swoich przeciwników lub 
oddawania ich w ręce gestapo. Taki bvł sens walki przedstawicieli 
klasy posiadaczy. Nie ulega watpliwości, że rozwinięta sieć sanacyj- 
nych agentów w ruchu robctniczym i chłopskim utrudniała zjedno- 
czenie wszystkich zdrowych sił narodu do walki o wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne. Kiedy więc ponad głowami „legalnego" jedy= 
nego rządu powstała nowa demokratyczna reprezentacja narodu — 
wściekłość tzw. „czynników miarodajnvch'' nie miała granic. Nie 
było takiej obelgi, jakiej by nie rzuciły na KRN, na naszą partię. 

Reakcja sięgnęła wtedy po wszelkie możliwe metody walki. 


Na poczekaniu, jako polityczny kontrargument, sklecono Radę 
Jedności Narodowej, w skład której weszło Stronnictwo Pracy, en- 
decja, WRN j Stronnictwo Ludowe. Deklaracja Kady Jedności Na- 
rodowej jest przeciwieństwem deklaracji Krajowej Rady Narodo- 
wej. Naszej prostej, jasnej i jedynej drodze ku nowej Polsce prze. 
ciwstawiała Rada Jedności Narodowej nowy program zdrady naro- 
dowej. Złożyła raz jeszcze wiernopoddańcze zapewnienia rządowi 
emigracyjnemu, z całą jasnością stwierdziła, że na wschodzie utrzy- 
mana 'bvć musi granica polska ustalona w traktacie ryskim — 
iz całym zakłamaniem i perfidną mglistością rozprawiała się z pro- 
blemem ustrojowym przyszłej Polski, bełkocąc o , upowszechnieniu" 
własności w miastach i na wsi. Nie zapomniano oczywiście na zakoń- 
czenie zapewnić o swej klasowej nienawiści do Związku Radzieckiego. 

„Socjalistyczny* WRN nazwał manifest Kraiowej Rady Naiodo- 
wej („Robotnik w walce' z 9.1.44r.) „manifestem łajdactwa j zdra- 
dy", a w odezwie pierwszomajowej nawołuje „do przezwyciężenia 
organizowanej przez Rosję dywersji komunistycznej". 

Powstaniu Krajowej kady Narodowej towarzyszyły mordy bra- 


Nowe Drogi — 6. 81 


tobójcze, organizowane przez delegaturę, a skierowane przeciwko 
działaczom demokratycznym, żomierzom powołanej przez KRN -—— 
Armii Ludowej, a sownię przeciwko członkom Polskiej Partii Ro- 
botniczej. 

Nie zapomniano również o dywersji politycznej. Zmobilizowano 
do roboty dywersyjno-politycznej całą sforę dwójkarzy sanacyjnych, 
dając im specjalne zadania przedostawania się do partii politycz- 
nych, a szczególnie partii lewicowych. 

Wykorzystano również prawicowe elementy RPPS-u. 

Po skompromitowaniu się uchwałami III Zjazdu, w związku 
z rozwojem wydarzeń na arenie wojennej i w Polsce — elementv 
trockistowskie RPPS odrzuciły w kąt swoje tearie „socjalistycznej'' 
rewolucjj w Europie j wysunęły na ich miejsce skromniejszą 
wprawdzie, ale również fałszywą idee, że RPPS może zorganizować 
wokół siebie wszystkie siły demokracji polskiej, stać się ich jądrem 
i rzecznikiem. Na podstawie tej fałszywej koncepcji powstał w mar- 
cu 1944 r. Centralny Komitet Ludowy — CKL. Już sam skład CK L-u 
świadczył o jego nikłej roli politycznej. 

Weszły do CKL-u: Związek Syndykalistów Polskich — organiza- 
cja o ideologii sanacyjnej wywodząca się z dawnego ZZZ, o wrogim 
stosunku do Związku Radzieckiego, o bardziej niż skromniutkim 
zasięgu wpływów; 

organizacja syndykalistyczna „Wolność ' — maleńka sowietożer- 
cza grupka, o której mało kto słyszał; 

socjaliścj Ludowi „Wolność — nikomu nieznana lwowska srup- 
ka inteligencji, wywodząca się z sanacji; 

Polska Ludowa Akcja Niepodległościowa (PLAN) — ki ikiósóbo a 
grupka inteligencji, 

Stronnictwo Polskiej Demokracji — niezdecydowane j wahające 
się elementy inteligencji pracującej; 

Polskie Stronnictwo Demckratyczne — „partia" stworzona orzez 
samą RPPS, która w ten sposób chciała stworzyć sobie partnera po- 
litycznego. 

Wszystkie te organizacje reprezentowały drobnomieszczański kie- 
runek ideowy j stanowiły faktycznie węższą niż WRN ka agen- 
tury sanacyjnej w ruchu robotniczym. 

Zagadnienie CKL i jego stosunku do KRN jest zagadnieniem tym 
bardziej specyficznym i ważnym, że odsłoniło ono w składzie kiero- 
wnictwa Polskiej Partii Robotniczej w okresie okupacji zasadnicze 
różnice. Dlatego też zagadnieniu temu poświęcić należy szczególną 
uwagę. 

Warto przytoczyć charakterystyczne punkty deklaracji CKL. 
CKL domagał się rekonstrukcji rządu londyńskiego, a więc stał za- 
sadniczo na gruncie tego rządu. Odnośnie KRN deklaracia CKL 
stwierdzała: 
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„KRN nie reprezentuje woli większości narodu i nadto nie 
daje rękojmi pełnej niezawisłości w swoich działaniach, z tych 
względów stosunek CKL do KRN jest negatywny". 


Każda z grupek wchodzących w skład CKL nazajutrz po podpi- 
saniu deklaracji umieściła w swych wydawrictwach treść tej dekla- 
racji, a zaraz pod nią swe credo. A więc „Czyn" (pismo syndykali- 
stów) pisze: 

„RJN wydała odezwę... treść tej odezwy piętnująca praktyki 
PPR j utworzenie przez nią tzw. KRN jako właściwego ośrod- 
ka reprezentacji krajowej pod egidą Rosji — jest słuszna", 

O sobie zaś: 


„rządzić się będziemy następujacymi prawdami: że punktem 
wyjściowym w naszym sporze granicznym z Rosją winna być 
granica 1939 r.*. 
„Głos Demokracji" (organ SPD) pisze pod komunikatem CKL: 
„grupa nasza uznaje za jedyny i legalny — rząd Rzeczypospo- 
litej w Londynie i jego przedstawicielstwo w kraju zarówno 
cywilne jak i wojskowe". 


Oświadczenie co najmniej dziwne dla grupy wchodzącej w skład 
innej reprezentacji. 

„Kurier* (wydawnictwo PAL, stworzonej przez kierownictwo 
RPPS w celu przechwycenia wysuniętej przez PPR inicjatywy po- 
wołania ogólnodemokratycznej organizacji wojskowej AL, stanowią- 
cej blok wszystkich podziemnych organizacji wojskowych. Chara- 
kterystyczne, że główny dowódca PAL „Czarny'* okazał się agentem 
gestapo) pisze dnia 3.5.1944 r.: 


„Nam się nie podoba ani geszefciarstwo Bólitzczhie e 
ani prutalna krwiożerczość hitlerii, ani zachłanność Rosji...' 


_ Oto kwiatki ze zbiorów dokumentów grupek CKL-u. oe 
dość osobliwy bukiet. CKL nie miał faktycznie żadnej wagi poli- 
tycznej, nie opierał się na żadnej bazie społecznej. Była to po prostu 
dywersja przeciwko Krajowej Radzie Narodowej. Zadaniem tej dy- 
wersji było  „lokalizowanie' niebezpieczeństwa peperowskiego, 
przechwytywanie elementów demokratycznyca, które pod wpływem 
słusznej linii Krajowej Rady Narodowej odrywały się od Rady Je- 
dności Narodowej, od czynników londyńskich i przechodziły na na- 
szą stronę. Taka była faktyczna misja CKL-u. Nic też dziwnego, że 
powstanie CKL-u tolerowane było przez Radę Jedności Narodowej, 
która nigdy w stosunku do CKL-u nie prowadziła nagonki, że tzw. 
czynniki miarodajne przeszły nad CKL-em do porządku aziennego. 

Reakcja polska miała dostateczne powody, aby nie obawiać się 
CKL-u. CKL łączył z retkcją wrogi stosunek do Polskiej Partii Ro- 


botniczej. Między reakcją a CKL.-em istniała tylko taktyczna róż- 
nica w zwalczaniu PPR. 
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Reakcja wypowiedziała PPR otwartą walkę, mordując i denuncju- 
jąc jej członków i twierdząc, że w ten sposób ratuje Polskę przed bol- 
szewizmem — CKL zaś był tworem, który miał paraliżować j krzy- 
żować zamierzenia PPR przez rozbijanie tworzonego przez nią fron- 
tu ogólnodemokratycznego. 

Plenum sierpniowe KC naszej partii w piątym punkcie swej re- 
zolucji stwierdza, że w okresie od listopada 1943 roku do sierpnia 
1944 r. „ujawniły się w części kierownictwa PPR wahania , a potem 
błędne tendencje zblokowania się z CKL-em i w konsekwencii do 
wycofania się z pozycji kierowniczej roli klasy robotniczej w walce 
o władzę państwową". 

Historia CKL jeszcze raz wykazała. że nacjonalizm i obca ideolo- 
gia przemycane były usilnie i to w różnych formach do szeregów 
klasy robotniczej, do szeregów partii robotniczych. 

„Temu naciskowi obcej klasowo ideologii ulegali niektórzy tcwa- 
rzysze kierownictwa naszej partii. Nacisk ten ujawnił się szczegól. 
nie przy końcu 1943 r. i z początkiem 1944 r. 

Ujawnione wahania i błędne koncepcje polityczne, wysunięte 
przez tow. Bieńkowskiego, Kliszkę, potem przez tow. Kowalskiego, 
Sowińskiego i poparte przez tow. Wiesława, były najlepszym dowo- 
dem naporu ideologii drobnomieszczańskiejj wypływały z braku 
zaufania i wiary we własne siły i z przecenienia sił przeciwnika. 
Było to uleganie obcym nam ideologicznie j klasowo koncepcjom po- 
litycznym. Te błędne koncepcje były wreszcie wynikiem z gruntu 
fałszywej oceny roli i znaczenia CKL-u, jego wpływów, jego bazy 
społecznej, fałszywej oceny SL-u. | 

Te błędne koncepcje były jednocześnie wyrazem niedocemania 
roli i znaczenia Związku Radzieckiego. O zamęcie, jaki powstał 
w głowach niektórych towarzyszy, świadczy bodaj najlepiej artykuł 
tow. Bieńkowskiego w „Trybunie Wolności" z lipca 1944 r. pt. „Na- 
sze stanowisko". | | 

Najbardziej charakterystyczne jest tam następujące stwierdzenie, 
pod naglówkiem „Droga wyjścia': | 

„Nacisk tej siły winien iść w kierunku niezwłocznego odsu- 
nięcia z bezprawnie uzurpowanych naczelnych stanowisk (np. 
prezydenta, naczelnego wodza) ludzi nie mających oparcia w na- 
rodzie, prowadzących polityke sprzeczną z elementarnymi in- 
teresami Polski. Oczywiście, jeśli usadowieni na szczycie 
przedstawiciele reakcji zechcą opowiedzieć się przeciwko tak 
wyraźnej woli narodu, zechcą utrzymać się na zdobytych po- 
zycjach... jedyną konsekwencją może być tylko złożenie ich 
z zajmowanych urzędów mocą tej właśnie decydującej poza- 
konstytucyjnej siły — wolą większości narodu, dokonanie 
przebudowy rządu zgodnie z postulatami demokracji polskiej". 


A więc autor wyraźnie przedkłada propozycję rekonstrukcji rządu. 
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" Jeśli weźmiemy pod uwagę, że jednocześnie w tym artykule nie 
mówi się .ani słowa o Krajowej Radzie Narodowej, że artykuł pisa- 
ny był 1 lipca 1944 r., a więc w okresie, gdy Armia Czerwona zbli- 
żała się już ku ziemicm polsikim — to staje się rzeczą zupełnie jasną, 
„że zarówno ten kto pisał, jak i ten kto aprobował ten artykuł, zeszli 
na pozycje ugodowe, mogli zaprzepaścić cały dotychczasowy doro- 
bek partii i dorobek Krajowej Rady Narodowej, roztopili się we 
froncie „ogólnonarodowym' j w praktyce zrezygnowali z postula- 
tów walki o władzę dla klasy robotniczej. 


Charakterystvczne światło na artykuł tow. Bieńkowskiego rzu- 
cają podobne wypowiedzi grupki wchodzącej w skład CKL-u. 
„Sprawa Chłopska' (pismo syndykalistyczne) pisze 6.III.44 r.: 


„Demokracja polska... może wejść jedynie do takiego przed- 
stawicielstwa narodowego, które opierać się będzie na demo- 
kratycznych założeniach, które mieć będą istotny wpływ na 
politykę rządu, aż do rewizji personalnego składu rządu i apa- 
ratu kierowniczego włącznie". 


Omawiana już deklaracja CKL-u w drugim swym punkcie do- 
maga się: 


„bezzwłocznej rekonstrukcji rządu R.P. w Londynie i stoso- 
wnej reorganizacji jego czynników działających w kraju w kie- 
runku usunięcia z nich elementów reakcvjno-sanacyjnych 
i wprowadzenia na ich miejsce reprezentantów tych kierun- 
ków politycznych, które są wyrazem współczesnych tendencji 
postępowo-rozwojowych'. 


Istnieje zupeina zbieżność między oświadczeniami CKL-u o re- 
konstrukcjj rządu londyńskiego a oświadczeniem tow. Bieńkowskie- 
go w artykule „Nasze stanowisko. 


Błąd prawicowej grupki w naszym kierownictwie tkwił w tym, 
że towarzysze ci nie widzieli, iż słuszne koncepcje naszej partii 
miały za sobą szerokie masy pracujące w mieście j na wsi. 


Nie był to przypadek, że nazajutrz po powstaniu Krajowej Rady 
Narodowej zaczęły powstawać Rady Narodowe w całym kraju. Nie 
było przypadkiem, że do tych rad wchodzili robotnicy, chłopi i pra- 
cująca inteligencja. Nie było też przypadkiem, że Armię Ludową 
tworzyły oddziały Gwardii Ludowej, oddziały milicji RPPS, Bata- 
lionów Chłopskich i nawet oddziały AK, które wbrew woli swego 
dowództwa łączyły się we wspólnej walce przeciwko okupantowi. 
Było to widomym znakiem, że partia nasza urosła w wielką siłę, że 
jej konsekwentna, bohaterska postawa w walce o Polskę, w walce 
o prawa ludu pracy — pozyskały sobie wielki autorytet moralny. 
w wielomilionowych rzeszach robotników i chłopów. Z tą siłą naszej 
partii liczył się już w tym okresie wróg klasowy. Świadczyły o tym 
gorączkowe próby przeciwstawienia się za wszelką cerę Krajowej 
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Radzie Narodowej, całkowite zaniechanie walki s wrogiem hitlerow- 
skim i skierowanie ostrza tej walki tylko przeciwko nam. 


„Robotnik w walce* (WRN) pisze 9.1.1944 r.: 


„Mimo że nikt prócz PPR j rozmaitych komunistów nie stoi 
4 nie stanie za ta Krajową Zdradą Narodową — z tworem tym 


trzeba się liczyć 


W materiałach pozostałych z czasów okupacji, w których dele- 
gatura rządu emigracyjnego stwierdza (jeszcze we wrześniu 43 r.), 
że aktywność polityczna rozwijana przez naszą partię celem zmon- 
towania demokratycznego przedstawicielstwa w kraju jest niebez- 
pieczna, czytamy: 


„Na wszystkich odcinkach PPR ma pozytywne osiągnięcia, 
systematyczna propaganda PPR. operująca hasłami demo- 
kracji ji czynnej walki o niepodległość, wobec małej ruchli- 
wości j nie zawsze zręcznego naświetlenia własnej propagan- 
dy — zdobywa coraz wiecej stronników... Wobec hamowania 
przez nas czynnych wystąpień, siły AL stale wzmacniane są 
przez bardziej aktywny element, jak j całe oddziały partyzan- 
ckie Batalionów Chłopskich'. 


W chwili powstania Krajowej Radv Narodowei rzad emigracyjny 
i współpracujący z nim zdrajcy interesów klasy robotniczej j mas 
chłopskich doskonale wiedzieli. że z Krajową Rada Narodową trze- 
ba się liczyć, bo układ sił klasowych w Polsce, bo współdziałanie 
tych sił z potężnym sojusznikiem — krajem socjalizmu stwarza naj- 
większe niebezpieczeństwo dla rządów kliki sanacyjnej dla władzy 
obszarniczo-kapitalistycznej. Konsolidacja mas pracujących miast 
Ii wsj wokół Krajowej Rady Narodowej i Rad terenowych stanowiła 
wielką rewolucyjną siłę polityczną i spoleczną. Nie rozumieli tego 
j nie doceniali niektórzy nasi towarzysze z kierownictwa partii. 


Właśnie wiedy, na tym zakręcie historycznym, kiedy trzeba było 
siegnać po władzę — zawahali się, zgubili kompas naszej walki, 
krzerazili się własnych celów. Szukali za wszelką cenę porozumie- 
nia z CKL-em, z reakcyjnym kierownictwem SL. Chcieli wtedy, 
w tych aecydujacych chwilach walki, zrezygnować nawet z koncep- 
cji Krajowej Rady Narodowej i godzili się na wejście do zrekonstruo- 
wanego rządu — wszystko pod fałszywie j źle zrozumianym hasłem 
konsolidacji wszystkich sił narodu. 


Partia nasza istotnie dążyła do połączenia wszystkich sił narodu 
do walki przeciwko okupantowi i to była słuszna polityka, ale po- 
łączenie tych sił nie mogło powstać nigdy kosztem wyrzeczenia się 
naszych postulatów politycznych i społecznych. kosztem wyrzecze- 
nia się kierowniczej roli kiasy robotniczej. Wymienieni wyżej to- 
warzysze nie widzieli przemian, jakie dokonały się w narodzie 
polskim. 
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Nie widzieli również, że kierownictwo WRN oraz reakcyjne kie- 
rownictwo SL z każdym dniem tracą wpływy w masach, że masy 
przechodzą na stronę naszej siusznej myśli politycznej. 

W tym samym czasie. kiedv wszystkie organizacje partyjne z te- 
renu i dowództwa obwodowe Armii Ludowej meldowały o wzroście 
naszych wpływów, o opuszczaniu szeregów SL, o tvm że najaktyw- 
niejsi chłopi oburzają się ra reakcvjną politvkę swych gór, z rado- 
ścią witają wydanie „Woli .Ludu' i aprobują uchwały Krajowego 
Zjazdu demokratycznych przedstawiciej SL, gdy doły WRN wyka- 
zywały coraz większe zaniepokojenie współpracą kierownictwa 
WRN z endccją. gdy B. Ch. caraz liczniej skupiały się wokół Krajo- 
wej Rady Narodowej — w tvm samvm czasie towarzysze ci uwa- 
żali, że „trudno będzie oderwać SL od Rady Jedności Narodowej". 
Tak jak gdyby SL sprowadzało się do jego reakcyjnego kierownictwa, 
jak gdyby SL nie składało się z tysięcznych mas chłopów, którzy co- 
raz bardziej masowo odsuwali się od reakcyjnego kierownictwa 
i grupowali się wokół Rad Narodowych. Dla tego źle i błędnie zro- 
zumianego SL towarzysze ci gotowi byli iść na wszelkie ustępstwa, 
uważając, że wokół Krajowej Rady Narodowej nie dojdzie, jak mó- 
wili, „do odgórnego zjednoczenia”, i że wobec tego należałoby na- 
wet wg nich zrezvgnować z koncepcji Krajowej Rady Narodowej. 

W tym samym czasie, 4dv faktvcznie rząd emigracvjny tracił 
grunt pod nogami, gdv Krajowa Rada Narodowa została uznana 
przez Związek Radziecki za przedstawicielstwo polskie, a jej dele- 
gacja przyjęta na Kremlu — towarzysze cj ciągle jeszcze twierdzili, 
„że duch wyłączności Krajowej Rady Narodowej iest niebezpiecz- 
ny”, że ,, nie należy utrudniać możliwości zbudowania szerceiego 
frontu narodoweyzo'". 

Błąd prawicowej grupki w naszym kierownictwie polegał nie tyvl- 
ko na tvm, że nie deceniali oni włssnych sił ij przeceniali siły wro- 
ca, ale że nie rozumieli charakteru klasowego Armii Czerwonej ani 
jej zadań historycznych. Dla tvch towarzyszy Armia Czerwona bv- 
ła. jak wynika z ich rozumowania ; praktycznego stawiania kwestii, 
tylko zwycięską armią sojuszniczą. Nie widzieli oni, że jest to siła 
klasowa, siła wyzwolończa, a nie tylko siła wojennego alianta. Oczy 
tvch towarzyszy bylv, rzecz jasna, również skierowane Ww stronę 
zwycięskiego pochodu Armii Czerwonej, aie widzieli oni w tvm 
pochodzie jedynie siłę, która złamie przemoc okupanta, a nie wi- 
dzieli zaś jej sily klasowo-rewolucyjncj: 

Tu tkwił zasadniczy błąd w ocenie roli ZSRR, błąd, który zro- 
dził się pod naporem obcej, nacjionalistycznej ideologii, zrccził się 
na podłożu nie przezwyciężonych prawicowych i nacjonalistycznych 
wpływow. 

Na szczęście „nasze stanowisko” wvrażone w artykule tow. Bień- 
kowskiego nie było stanowiskiem partii, było to stanowisko nie- 
licznych tylko towarzyszy, które nie wyszło poza krag dyskusji 
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i przemyconego artykułu. Pozostała część kierownictwa była zde- 
cydowanie przeciwna tej iałszywej koncepcji. Błedne myśli zawar- 
te w „Naszym stanowisku* nie powstały nisdy w terenie. Nikt 
z członków naszej parti: nie wątpił nigdy, że koncepcja KRN just 
jedynie słuszną koncepcją, że KRN jest jedvną reprezentacją naro- 
du, która wyłoni rząd nazajutrz po wyzwoleniu kraju. Bieg wyda- 
rzeń potwierdził słuszność tej linii politycznej. 

Tak oto przedstawia się w skrócie działalność j walka partii naszej 
w okresie okupacji. Partia nasza kierując się zasadami marksizmu- 
leninizmu dążyła wytrwale do określonego celu. Celem tym było 
zwycięstwo klasy robotniczej, było zwycięstwo socjalizmu. Partia 
nasza dowiodła, że jest partią klasy robotniczej, że jest awangardą 
własnej klasy i kierownikiem całego narodu w walce o wyzwolenie 
mąs pracujących, o wyzwolenie całego narodu. Polska Partia Ro- 
botnicza bezkompromisowo walczyła o interesy mas pracujących, 
walczyła o niensdległość Polski i wyzwolenie społeczne jej ludu, 
i mimo błędów i niedociągnięć kierowała się w tej walce jedvnie 
słuszną nauF4 marksizmu - leninizmu oraz umiała w swym podsta- 
wowym pionie wyciągnąć należyte wnioski z walk jej poprzedni- 
czek — „Proletariatu', SDKPiL i KPP, umiała konsekwentnie i wy 
trwale wcielić te wnioski w życie. 


Okres lat okupacji wymaga jeszcze, rzecz jasna, glębszego oświet- 
lenia i głębszej analizy krytycznej. 

Był on jednym z najtrudniejszych egzaminów, jaki wypadło zdać 
Folskiej Partii Robotniczej. Egzamin ten Polska Partia Robotnicza 
zdała wspaniale 


' WITOŁD MILLER — ..Dźwig” (1946) ar LCLOOC R 
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A. BIŁAS — „Praca” (1948) 


Józef Outt - 
Książka — drogowskaz 


Na marginesie pierwszego wydania „Krótkiego Kursu Hislerii WKP(b)" 
w Polsce. | 
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Epokowe dzieło Stalina „Krótki kurs historii WKP(b)” wydane zosta!o 
po raz pierwszy w Polsce w okresie dla partii i dla polskich mas pra- 
cujących przełomowym. Polski ruch robotniczy jednoczy się politycznie, 
organizacyjnie i ideologicznie na bazie marksizmu - leninizmu, na bazie 
konsekwentnego internacjonalizmu proletariackiego. Znajduje to wyraz 
przede wszystkim w pelnym uznaniu przodującej, kierowniczej roli bo- 
haterskiej partii bolszewickiej w międzynarodowym ruchu robotniczym 
i światowym obozie antyimperialistycznym. Oparta na rewolucyjnych, 
internacjonalistycznych tradycjach polskiego ruchu robotniczego, wolna 
od nacjonalistycznego i oportunistycznego balastu w dziedzinie organiza* 
cyjnej i ideologicznej—Zjednoczona Partia polskiej klasy robotniczej staje 
na czele polskich mas pracujących w marszu ku socjalizmowi. 

W nowym okresie naszego rozwoju bardziej niż kiedykolwiek naigroż- 
niejszym wrogiem w szeregach mas pracujących jest oportunizm. Oportu- 
nizm hamuje tempo budownictwa socjalizmu. Oportunizm rodzi swą na- 
turalną odmianę — nacjonalizm. Oportunizm wiąże ręce awangardzie re- 
wolucyjnej w procesie ofensywy ideologicznej oraz trzyma się uporczywie 
złych, szkodliwych, nieproletariackich tradycji. Oportunizm rozbraja kla- 
sę robotniczą wobec burżuazji i jej agentur. Oportunizm, wreszcie, zamiast 
do walki z wrogiem klasowym prowadzi siłą rzeczy do osłabienia wiary 
klasy robotniczej w jej własne siły, w możliwość jej zwycięskiej ofensywy. 

Mimo ogromnych sukcesów w dziedzinie przezwyciężenia odchylenia 
oportunistycznego i nacjonalistycznego, mimo ogromnego dorobku Pla- 
num Sierpniowego — niebezpieczeństwo oportunizmu nic minęło. Nie mi- 
nęły bowiem obiektywne przesłanki stanowiące podstawowe źródła opor- 
tunizmu — oddziaływanie elementów kapitalistycznych i warstw drobno- 
mieszczańskich na klasę robotniczą. I dlatego wszelkie oslabienie naszej 
walki z oportunizmem może stworzyć korzystne warunki dla jego ugrun- 
towania się w masach. Mogą temu dodatkowo sprzyjać następujące 
czynniki: 
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1) wciąganie setek tysięcy ludzi spośród warstw drobnomieszczańskich 
do procesu produkcji, a więc do szeregów klasy robotniczej, do inteligen- 
cj. pracującej, 

2) zaostrzenie się walki klasowej — proces, w którym, nawet gdy kla: 
są panującą jest klasa robotnicza, obok rewolucjonizowania się szerokicu 
mas rodzi się oportunistyczna postawa u wielu wahających się, | 

3) wzmożona propaganda imperialistyczna obok przeróżnych pro» 
gospodarczego i politycznego nacisku może przy słabym oddziaływan:u 
Z naszej strony zachwiać słabszymi ogniwami ruchu robotniczego. 

Zadaniem naszym jest uświadomić każdego członka partii o zachodzą” 
cym tu procesie dialektycznym: im bardziej się zaostrza walka klasowa, 
tym więcej jest przesłanek dla pogłębienia się i rozwijania oportunizmu, 
dla wygrywania nierównomiernego rozwoju świadomości mas pracujących, 
z drugiej zaś strony tylko i jedynie w procesie walki klasowej, kierowa- 
nej przez marksistowsko-leninowską partię, może być wytrzebiony wsze|l- 
kiego rodzaju oportunizm, wyrażający się przede wszystkim w próbach 
lagodzenia i zacierania przeciwieństw klasowych. 


„Drobnomieszczańskim demokratom właściwy jest — pisał Le* 
nin — wstręt do walki klasowej, marzenia o tym, by obejść się bez 
niej, dążenie do łagodzenia i pogodzenia, do stępienia ostrych kan- 
tów. Dlatego też tacy demokraci albo odżegnują się od jakiegokol- 
wiek bądź uznania całego historycznego okresu przejściowego od ka- 
pitalizmu do komunizmu, albo też uważają za swe zadanie wymy- 
ślanie planów pogodzenia obu sił walczących, zamiast kierowania 
walką jednej z tych sił”. *) 

Właśnie historia partii bolszewickiej uczy nas, jak to w każdym etapie 
walki klasowej oportunizm przyjmował coraz to nowe formy, nowe od- 
miany, i jak jednocześnie w każdym etapie walki, w ogniu tej walki dzię- 
ki hartowi, rewolucyjnej linii, zdecydowaniu, bezkompromisowości partii 
i jej kierownictwa oportunizm ponosił porażki i klęski. Historia parti 
bolszewickiej uczy nas, jak w wyniku tej walki narody radzieckie skupiły 
się wokół stalinowskiego kierownictwa bolszewickiego i jak powstała mo- 
ralno-polityczna jedność mas pracujących Związku Radzieckiego. 

Polską klasę robotniczą i polskie masy pracujące czeka ostrzejsza niż 
dotąd i bardziej niż dotąd uporczywa walka klasowa. Jasne, że przede 
wszystkim na własnym doświadczeniu, w toku pracy i walki, dzięki umie- 
jętnemu kierownictwu partyjnemu robotnik, chłop i inteligent w Polsce 


1) Lenin — Ekonomika i polityka w epoce dyktatury proletariatu 
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przekonają się o słuszności drogi do socjalizmu, którą wskazuje marksizm- 
leninizm. Po stokroć rację miał Lenin, gdy w 1920 r. na III Zjeździe 
Komsomołu mówił, że: 


„Bez pracy, bez walki, książkowa znajomość komunizmu, za- 
czenpnięta z broszur i dzieł komunistycznych, absolutnie nic nie jest 
warta, gdyż stanowiłaby przedłużenie dawnej rozbieżności między 
teorią i praktyką, tej dawnej rozbieżności, która była najohydniei' 
szą cechą starego społeczeństwa burżuazyjnego”. | 


Jest to jasne i niewątpliwe. Ale niemniej oczywiste jest, że polska 
| klasa robotnicza znalazła się w innej sytuacji historycznej. niż rosyjska, 
która, przystępując po zdobyciu władzy do budownictwa państwa socja- 
listycanego, nie miała wzoru realizacji socjalizmu, nie mogła korzystać 
z doświadczeń zwycięskiej rewolucji proletariackiej. Odmienność sytuacji 
historycznej, w jakiej myśmy się znaleźli, zakłada nie to, jak to usi- 
łują wnioskować poniektórzy „wynalazcy” zasadniczo odmiennych niż 
„radziecka dróg do socjalizmu, że demokracja ludowa jest historycznie dro” 
gą do socjalizmu o różnych od radzieckiej prawidłoweściach rozwojo- 
wych. Odmienność ta absolutnie nie podważa, bo nie może podważyż 
podstawowych praw rozwojowych okresu przejściowego od kapitalizmu 
do komunizmu, praw odkrytych przez Marksa i twórczo rozwiniętych 
przez Lenina i Stalina. 

Ta inna sytuacja historyczna wyraża się głównie w tym, że polska kla- 
sa robotnicza właśnie w oparciu o Związek Radziecki i partię bolszewicką 
mogła w wyniku klęski hitleryzmu, w wyniku nowego układu sił klaso- 
wych na arenie międzynarodowej stanąć na czele nowej Polski Odrodzo- 
nej kroczącej ku socjalizmowi. Polska Demokracji Ludowej nie znalaz!a 
się izolowana jak ongiś Rosja Rewolucyjna w okrążeniu kapitalistycz- 
nym. Polska Ludowa mogła od pierwszych chwil swego istnienia korzy” 
stać z wszechstronnego poparcia Kraju Rad. Ta inność sytuacji polega 
przede wszystkim na tym, że mogliśmy i możemy korzystać z wszech: 
stronnej pomocy, z doświadczeń Rewolucji Listopadowej, ze zdobyczy 
pierwszej zwycięskiej dyktatury proletariatu. Stąd też ogromne znaczenie 
studiowania, korzystania i stosowania u nas bohaterskich doświadczeń 
partii bolszewickiej. 

Byłoby, rzecz jasna, największym sprzeniewierzeniem się podstawe- 
wym zasadom marksizmu - leninizmu, gdybyśmy usiłowali doświadczenia 
te na nasz grunt, na nasz okres historyczny przennsić mechanicznie, auto- 
matycznie. Jest'to oczywiste i bezsporne. 
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„Ogólna zgodność z prawami rozwoju całych dziejów świata — 
pisał Lenin — nie wyłącza bynajmniej, lecz przeciwnie zakłada 
istnienie poszczególnych okresów rozwoju, które odznaczają się 
bądź swoistością formy, bądź swoistą kolejnością tego rozwoju... *) 


Nasza „,swoistość formy" i nasza „swoista kolejność” nie ma nic wspól: 
nego z socjaldemokratycznymi teoryjkami o „trzeciej drodze” ani z na- 
cjonalistycznymi i awanturniczymi teoryjkami grupy Tito o „wyjątko- 
wości jugosłowiańskiej drogi do socjalizmu” — teoriami prowadzącymi 
w konsekwencji do wysługiwania się światowemu imperializmowi. 

Nasza droga — nie mimo ale właśnie dzięki „swoistości — nie je:t 
przeciwstawna drodze radzieckiej. Nasza droga jest najlepszym potwier- 
dzeniem antydogmatyzmu marksizmu - leninizmu, potwierdzeniem praw” 
dy o konieczności stosowania marksizmu - leninizmu w konkretnych hi- 
storycznych sytuacjach i konkretnych warunkach społeczno - politycz” 
nych. Nasza droga — to odmiana ogólnej, rewolucyjnej drogi do socjaliz- 
mu. Nasza droga wyrasta z zastosowania nauki marksizmu - leninizmu do 
konkretnych warunków naszego kraju i naszego okresu. 


Lenin uczył nas, że komuniści winni: 


„badać, studiować, wynajdywać, zrozumieć i uchwycić, to co jest 
właściwe i specyficzne dla danego narodu przy konkretnym realizo- 
wanin w każdym kraju rozwiązywania jedynego międzynarodowe” 
go zadania .?) 


Nasza „swoistość” zakłada więc Śmiałe korzystanie z doświadczeń ra- 
dzieckich, z historii WKP(b), gdyż tylko w ten sposób zdołamy uniknąć 
wielu błędów, niedociągnięć i przegięć, które nieuchronnie muszą powstać 
przy torowaniu sobie po raz pierwszy drogi do zwycięstwa socjalizmu. 
Korzystanie z bohaterskich doświadczeń WKP(b) ułatwi nam, pomoże 
nam na froncie politycznym, ckonomicznym i ideologicznym. 

I dlatego im więcej wiadomości, informacji, znajomości, poznania 
ZSRR, jego historii, jego osiągnięć i zwycięstwa, im bardziej i głębiej po- 
znamy dzieje, rewolucyjne dzieje WKP (b), im bardziej zwiążemy nasze 
masy pracujące z historią i losami tej partii, tym szybciej, tym pewniej 
kroczyć będziemy do celu. 

Żadna jednak książka o ZSRR, o historii partii bolszewickiej nie spelni 
w takim stopniu tej roli jak właśnie stalinowski „Krótki kurs historii 


2) „O naszej rewolucji". styczeń 1923 
3) Dzieła, tt XXV, str. 227—228. 
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WKP(b)”. Na czym polega wyjątkowość tej książki? Dlaczego jest to 
książka — epoka? 

Czym się tłumaczy, że w ciągu 10 lat od chwili ukazania się „Krótki 
kurs” był w Rosji wydany 208 razy w nakładzie blisko 35 milionów; że 
francuskie wydanie, które ukazało się we Francji na początku 1939 roku 
zostało do września 1939 roku sprzedane w 300.000 egzemplarzach, a po 
zdelegalizowaniu Francuskiej Partii Komunistycznej ukazało się w wy- 
dawnictwach nielegalnych i docierało później do więzień i obozów kon- 
centracyjnych budząc entuzjazm, wiarę i opór rewolucyjny? 

Czym się tłumaczy, że „Krótki kurs” od chwili ukazania się stał się 
podręcznikiem dla dziesiątków milionów radzieckich ludzi niezależnie od 
zajęcia, zawodu, stanowiska i stopnia przygotowania ideologicznego, pod* 
ręcznikiem, który przyspieszał tempo pracy produkcyjnej, pogłębiał 
patriotyzm socjalistyczny i gotowość obrony ojczyzny socjalistycznej, 
uzbrajał do pokonywania przeszkód na drodze budownictwa socjalistycz” 
nego? ma 

Czym się tłumaczy, że w Czechosłowacji, w okresie okupacji, mimo 
terroru gestapo książka ta wydana została po raz pierwszy w języku 
czeskim w wydaniu nieskróconym, że we Włoszech, w okresie wojn/, 
w warunkach okrutnego terroru SS i „czarnych koszul zostało wydruko- 
wane pierwsze włoskie wydanie „Krótkiego kursu'? Można przytoczyć 
mnóstwo tych przykładów. Jakąż siłę posiada to dzieło Stalinowskie, że 
dociera wszędzie, na całej kuli ziemskiej, do każdego zakątka, gdzie czło- 
wiek pracy walczy o wyzwolenie z jarzma imperialistycznego lub gdzie 
zrzuciwszy to jarzmo czerpie z tej książki natchnienie i wskazówki dla 
budowy ustroju socjalistycznego? | 

Jakaż głęboka symbolika tkwi w egzemplarzach „Krótkiego kursu” 
przechowywanych w Muzcum Rewolucji w Moskwie, egzemplarzach prze- 
bitych kulami hitlerowskich bandytów i zbroczonych bohaterską krwią 
żołnierzy radzieckich! 

„Krótki kurs historii WKP (b)” uczył żołnierza radzieckiego prawdy, 
że bijąc się o ZSRR, o partię Lenina - Stalina walczy jednocześnie 
o wolność wszystkich uciskanych ludów Świata, że bije się o urzeczy- 
wistnienie wezwania Stalina: ' 

„Towarzysze czerwonoarmiści i marynarze Floty Czerwonej, do- 
wódcy i pracownicy polityczni, partyzanci i partyzantki! Catv 
świat patrzy na Was jako na siłę zdolną do zniszczenia grabieżczych 
hord zaborców niemieckich. Patrzą na Was jako n: swych zbawców 
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podbite narody Europy, które dostały się w jarzmo zaborców nie<- 
mieckich. Przypadła Wam w udziale wielka misja wyzwoleńcza. 
Bądźcie więc godni tej misji! '5) 


Epokowe znaczenie książki Stalina polega na rym, Że przedstawia ona 
w sposób jasny, przejrzysty i zwięzły bohaterską drogę, jaką przebyła 
partia bolszewicka, począwszy od drobnych kółek marksistowskich. 
w 80-tych latach ub. wieku aż do partii — sternika potężnego, pierw- 
szego na Świecie państwa Socjalistycznego; że jesc wzorem jedności teorii 

praktyki — pokazuje bowiem, jak wzbogacała się i rozwijała teoria 
marksistowsko-leninowska w walkach klasowych, w zmaganiach z własną 

międzynarodową burżuazją; że uczy klasę robotniczą i masy uciskane 
na całej kuli ziemskiej, jakie są prawidłowości rozwojowe zwycięskiej 
drogi do socjalizmu: a) walka klasowa nie wygasa zarówno przed jak i pa 
zdobyciu władzy przez proletariat, b) koniecznym warunkiem zwycięstwa 
jest hegemonia proletariatu, c) konieczność międzynarodowej solidarności 
proletariatu, d) kierownicza rola partii marksistowskiej zarówno w pro» 
cesie walki o władzę, jak i po zdobyciu władzy. 
+ Prawidłowości te są wspólne w okresie imperializmu dla wszystkich 
krajów; z uwzględnieniem więc, rzecz jasna, specyfiki każdego kraju i po- 
szczególnych etapów historycznych należy zdać sobie sprawę z tego, że 
„bolszewizm jest wzorem taktyki dla wszystkich5), należy zdać sobie 
sprawę również z „międzynarodowego znaczenia władzy radzieckiej 
i podstaw bolszewickiej teorii i taktyki "). 

„Krótki kurs” będąc symbolem nowej epoki — epoki rewolucji prols” 
tariackich i zwycięskiego budownictwa socjalistycznego, daje „jednolity, 
systematyczny, najlepszy po dziś dzicń wykład” marksizmu-leninizmu 
w dzialaniu, w czynie rewolucyjnym proletariatu, który mimo chwilo* 
wych klęsk i porażek — idzie wciąż naprzód w procesie wypełnienia swej 
misji dziejowej.”) 

Cóż więc dziwnego, że książka, w której skoncentrowane jest wielkie 
zwycięskie doświadczenie partii bolszewickiej —— doświadczenie teore- 


" 4) Z przemówienia wygłoszonego 7 listopada 1941 r. podczas deflady 
Armii Czerwonej w Moskwie. 

5) Lenin — t XXIII, str. 386. 

6) Lenin — t XXV, str. 171—172. 

7) W 1913 r. pisał Lenin w swojej pracy pt. „Losy historyczne nauki Ka- 
rola Marksa': 

„Głowną rzeczą w nauce Marksa jest wyjaśnienie światowo-historycznej 
roli proletariatu, jako twórcv społeczenstwa socialistycznego.. Po raz pierw- 
szy wtsunął ją Marks w 1034 r. „Manifest Komunistycznv' Marksa i Engelsa. 
wydany w r. 1848 daje już jednolity, systematyczny, najlepszy po dziś dzien 
wykład tej nauki 
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tyczne i praktyczne, staje się własnością setek milionów na całym 
Świecie, że powinna się stać dla nas źródłem nowego, ożywczego prądu 
ideologicznego, który poprzez partię ogarnie szerokie masy pracujące 
Polski. | 
Będziemy się uczyć z tej książki i stosować jej naukę do naszych pol- 
"skich, specyficznych warunków, do zrozumienia naszych właściwych 
tradycji i naszego aktualnego etapu walki o budowę socjalizmu. 
Nawiązywanie przy studiowaniu historii partii bolszewickiej do naszej 
przeszłości, do naszej teraźniejszości pozwoli nam lepiej, głębiej poznać 
zarówno zwycięską drogę rosyjskiej klasy robotniczej jak i naszą drogę 
(rozwojową. | 
Zrozumiemy wówczas, dlaczego rewolucyjny nurt dziejowy w Polsce, 
z którego się wywodzimy, tak niezłomnie, tak bezkompromisowo pro- 
wadził walkę z nacjonalizmem i oportunizmem, wpajanymi gorliwie 
przez burżuazję i jej agentury w szeregi polskich mas pracujących. 
Zrozumiemy podstawową prawdę, że nurt rewolucyjno-marksistow” 
ski mimo szeregu błędów ideologicznych i taktycznych wytyczał w biegu 
historii polskiej ostatniego półwiecza jedynie słuszną, jedynie realną, 
socjalistyczną drogę wyjścia z ucisku klasowego i narodowego. 
Zrozumiemy wreszcie, dlaczego probierzem słuszności tej drogi histo- 
rycznej była i jest jedność programu, jedność działania naszych sił rewo- 
lucyjnych z rewolucją rosyjską, z partią Lenina-Stalina. 
Nie ulega wątpliwości, że wydanie „Krótkiego kursu historii WKP (b)” 
w przededniu zjednoczenia ruchu robotniczego, jego rozpowszechnienie, 
spopularyzowanie i udostępnienie setkom tysięcy robotników, chłopów 
inteligencji pracującej pogłębi ten ogromnej wagi dla losów naszego 
kraju proces zdobycia milionów ludzi pracy dla sprawy budownictwa 
Polski Socjalistycznej. 


W XXK rocznicę powstania 
Komunistycznej Partii Polski 


oem 


Franciszek Fiedler 


KPP 


Komunistyczna Partia Polski (początkowa nazwa Komunistycz- 
na Partia Robotnicza Polski — KPRP) powstała w przełomowej dla 
dziejów luazkości chwili, gdy na Wschodzie, na olbrzymich teryto- 
riach puństwa caratu — więzienia ludów, powstaje świat nowy, zry- 
wający ze starymi tradycjami wyzysku i ucisku, świat budujący życie 
nowe, oparte nie na zwierzęcej walce człowieka z człowiekiem, nie 
na wyzysku j ucisku, lecz na pracy, na współpracy człowieka z czło- 
wiekiem. 

Szły stamtąd apele „Wsiem, wsiem, wsiem'* — do wszystkich lu- 
dzi pracy, apele budzące wiarę we własne siły, wlewające otuchę, 
wzywające do wyprostowania karków, do obrócenia broni, którą im 
do ręki dano, przeciw przeklętej wojnie, przeciw kapitałowi redzą- 
cemu wojnę, przeciw ustrojowi bogacącemu jednostki kosztem nę> 
dzy, "horób, kalectwa i śmierci milionów. 

Na cdsłos tych apelów rozleciały się w drzazgi czcigudne trony 
monarsze, stoczyły się w błoto odwieczne korony strącone ręką pro- 
letariusza. Coraz szersze kręgi zatacza fala rewolucji, niosąc wsze- 
dzie otuchę do walki ludziom procy, strach i przerażenie wyzyski- 
waczom. W Polsce długie pokolenia walczyły o niepodległość; 1918 
rok dowiódł. że recjo mieli nie ci rzekomi reolifci. którzy liczyli na 
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pomoc realnie istniejących tronów i koron, lecz „fantaści”, których 
hasłem było „za Waszą i naszą wolność", którzy liczyli na sojusz 
z rewolucją. W 1918 r. fala rewolucyjna umożliwiła powstanie nie- 
podległego państwa polskiego. KPP powstała w chwili, gdy histo- 
ria postawiła przed Polską pytanie: z kim pójdzie — z rewolucją, 
która jej wolność przyniosła, czy też z siłami imperializmu, które 
przez dziesiatki lat obojętnie przygladały się jej niewoli lub wręcz 
popierały jej zaborców? Z postępem czy z reakcją? Czy niepodle- 
głość przyniesie ludzki byt ludowi polskiemu, czy też bogacić się 
na niej będą obszarnicy i kapitaliści, bankierzy i spekulanci? 

Od pierwszej chwili swego istnienia KPP rozpoczęła nieugiętą, 
'niezmordowaną walkę o włączenie Polski do europejskiego łańcucha 
walki o postęp i socjalizm. Od pierwszej chwili powstania niepodle- 
głości było widoczne, że burżuazja w obu jej odłamach (piłsudczyz- 
na i dmowszczyzna) zechce podnoszącą się w Polsce falę rewolucyj- 
ną zalać potokiem nacjonalizmu, najniższych instynktów zabor- 
czych i nienawiści narodowej, że zechce pomóc imperializmowi 
światowemu w jego zbrojnych interwencjach przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, że zechce pójść na podbój Ukrainy i Białorusi. 

Jest rzeczą znamienną, że 11 listopada 1918 r. — w-dniu prokla- 
mowania niepodległości, uzbrojone bandy peowiaków, dowborczy- 
ków i wehrmachtowców nacadły na redakcję pisma SDKPiL — 
„Nasza Trybuna" i rozgromiły drukarnię, w której zosta! wydruko- 
wany specjalny numer pisma, poświęcony pierwszej rocznicv re- 
wolucji radzieckiej. Wszyscy obecni w redakcji zostali aresztowa- 
ni — burżuazja polska miała swych pierwszych jeńców. Jaskrawie 
naszkicowana ongiś przez Stefana Żeromskiego wizja reakcyjnej 
niepodległości burżuazyjnej zaczęła się jek gdyby u:zeczywistniać 
już w pierwszym dniu niepodległości. *) 


*«) Wizję tę Żeromski daje w napisanym po rewolucji 1905 r. dramacie 
„Róża* w rozmowie między Zagozdą (reprezentującym pogludy SDXNPiL) 
a Czarowicem (wyznającym poglądy PPS): 

Zagozda: Polska! Wieczny „romans* Mochnackiego. A jaka jest główna 
intryga i wewnętrzna treść „romansu*? Czy znowu nie wielkzpański najazd 
na chłopstwo ruskie i litewskie, czy znowu nie przemoc nad ZŻmudzią i ży- 
dostwem?... Szwoleżery, Kosyniery, Krakusy... Granice, cclnicy, fortece, straz. 
Więzienia, kajdany, ministrowie, agenci dyplor:atyczni mnóstwo deputatów. 
Racje stanu i stany posiadania... Czyś słyszał dobrze, jak steka w pracy, jak 
hula, jak wyje « bólu, jak wyjawia głupotę swoją p-lski chłop z cuchnących 
dzikich wsi... jak się wije w męczarni przez całe psie swoje życie i jak zdv- 
cha przy stalowym kadłubie maszyny, gilotynie swojej — polski robotnik? 


Nowe Drogi — 1. 3: 


Walka przeciw rodzimej reakcji, walka o postęp, o Polskę, która 
nie dałaby użyć się za narzędzie interwencji imperialistycznej, wal- 
ka przeciw podbojowi obcych narodów łączyła się nierozerwalnie 
z obroną Związku Radzieckiego. 

Sytuacja była rewolucyjna. Od wschodu i od zachodu Polska gra- 
niczyła z krajami objętymi przez rewolucję: zdawało się, że lada 
chwila fala rewolucyjna przekroczy granicę i zaleje kraj. Masy lu- 
dowe parły ku akcji rewolucyjnej. 

KPP staje na czele mas, walczy o władzę klasy robotniczej, wysu- 
"wa hasło dyktatury proletariatu. Walczy przeciwko wszystkim par- 
tiom burżuazyjnym, przeciwko imperiallizmowi światowemu popie- 
rającemu burżuazję polską, przeciwko PPS, która łudziła masy fra- 
zesami demokratycznymi j szerzyła nastroje nacjonalistyczne. 


„Otworzyła się nowa era bezpośredniej walki o urzeczywistnienie 
ustroju socjalistycznego, era rewolucji socjalnej..., — czytamy 
w p:atlormie politycznej I Zjazdu KPP, a dalej w tejże platformie: 
„Pionierem w olbrzymich zapasach między ginącym a powstającym 
Światem stała się rewolucyjna Rosja'*. 


I Zjazd KPE wzywa: 


„...Robotnicy, jeżeli już macie dość wyzysku, nędzy i ponie- 
wierki, jeżeli nie chcecie wojny z braćmi Waszymi, bohaterski. 
mi robotnikami Rosji, którzy w najstraszliwszych warunkach, 
wśród głodu i chłodu trwają w walce o swoje i nasze wyzwole- 
nie z jarzma kapitału, jeżeli nie chcecie wojny, która Polskę 
i tak już spustoszoną i deptaną, jeszcze bardziej pustoszy i hań- 
bi, jeżeli chcecie położyć kres zbrodniom kapitału — to stańcie 
pod sztandarem Komunistycznej Partii Robotniczej Polski... 

„Robotnicy! Komunistyczna Partia Robotnicza Polski nie 
obiecuje Wam nie prócz znojnego ji ofiarnego trudu, nie ponad- 
to, co klasa robotnicza sama w ogniu walki i rewolucji zbudu- 
je, utrwali i rozwinie. Waszymi rękami tylko możecie zdobyć 
władzę, własnym tylko wysiłkiem możecie zwalić stary gmach 
wyzysku i katowskiego ucisku, zbudować społeczeństwo wspól- 


Oto jest moja Polska. Ona wyjdzie z ciemności do  niezmierzonych bo- 
skich prac. * 

Czarowic: Wieczna wasza dyktatura proletariatu... Jakże się ta dykta- 
tura dokonać może podczas panowania moskiewskich sołdatów? 

Zagozda: Nie chciałbym widzieć dyktatury sołdatów z białymi orłami na 
kaszkietach. Ty śnij o nich na jawie... 
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nej własności i wspólnej pracy, wolności i braterstwa ludów". 
(Z odezwy I Zjazdu KPRP). 


Jeszcze przed powstaniem KPP, SDKPiL (wspólnie z PPS-Lewi- 
'cą) — pod wpływem zwycięskiej rewolucji radzieckiej — rzuca 
hasło tworzenia. Rad Delegatów Robotniczych. Pierwsza Rada po- 
wstaje 5 listopada w Lublinie, ósmego powstaje Rzda w Dąbrowie 
Górniczej, jedenastego w Warszawie. Wkrótce, z inicjatywy SDKP:L 
i PPS-Lewicy, a następnie KPP, Rady Delegatów Robotniczych 
powstają we wszystkich ośrodkach robotniczych — Warszawie, Za- 
głębiu, Łodzi, Radomiu, Częstochowie, Kielcach, Żyrardowie, Fłocku, 
Włocławku itd. Ogółem powstało wówczas 80 RDR. 

KPP tworzy Rady, aby wciągnąć do walki jak najszersze masy 
o zdobycze ekonomiczne i polityczne — a nade wszystko, bv poprzez 
walki o żądania częściowe, ekonomiczne i polityczne, zmobilizować 
masy do walki o władzę. Wokół walki o Rady, wokół zaradnienia 
kierunku walki Rad: z rewolucją czy reakcją burżuazvyjną — KPE 
toczy zacięty bój z PPS, której piłsudczykowskie kierownictwce po- 
czątkowo nie chce słyszeć o wspólnych Radach, później — pod par- 
ciem swych mas robotniczych — godzi się na wspólne Rady, wste- 
puje do nich, aby je podminować od wewnątrz, rczbroić i w odpo- 
wiedniej chwili wystąpić z Rad, pozostawiając aparatowi państwo. 
wemu resztę — zdławienie policyjne. 

W Zagłębiu Dąbrowskim KPP uzyskała w RDR znaczną więqx- 
szość (2/3) — toteż tam Rady stały się zalążkiem państwowej wła- 
dzy proletariatu. KPP zrealizowała tu stare hasło marksowskie — 
uzbrojenia proletariatu, przez powołanie do życia Czerwonej Gwar- 
dii. KPP zrealizowała w Zagłębiu hasło kontre!i rohotniczej przy- 
gotowując robotników — z chwilą zdobycia władzy państwowej — 
do objęcia w swe ręce fabryk. W Zagłębiu utworzono komitety ko- 
palniane, fabryczne i inne, będące transmisją miedzy Radą a masa- 
mi robotniczymi. 

Strajki prowadzone przez zagłęblowską RDR znacznie polepszyv- 
ły sytuację ekonomiczną pracujących. Rady cieszyły się też uzna. 
niem i poparciem mas, które wielokrotnie wylegały na ulicę, aby 
bronić Rad przed zamachami ze strony reakcji.. włudz rządowych. 

Działalność Rad zagłębiowskich pozostających pod kierowni- 
ctwem komunistów nie ograniczała się do akcji ekonomicznej. 


93 


3 listopada RDR Dąbrowy Górniczej na swym pierwszym posie- 
dzeniu przyjmuje uchwałę witającą Związek Radziecki: 


„W dzisiejszym momencie wystąpienia do walki rewolucyj- 
nej mas proletariackich Dąbrowska Rada Delegatów Robotni. 
czych, jako zaczątek władzy proletariackiej w Polsce, prze- 
syła swe rewolucyjne, proletariackie pozdrowienie Rządowi 
Komisarzy Ludowych w Rosji, jako przodownikowi Między- 
narodowej Rewolucji Socjalistycznej". 


W dalszych uchwałach Rada zwraca się do robotników całego 
kraju z wezwaniem do tworzenia RDR, do formowania oddziałów 
Czerwonej Gwardij oraz do przygotowania się do ujęcia w swe ręce 
władzy. Rada wzywa górników, hutników, metalowców, włóknia- 
rzy itd. do powołania komitetów kopalnianych, fabrycznych i in. 

Z inicjatywy KPP Rada Zagłębia organizuje zebrania, wiece, de- 
monstracje oraz przeprowadza trzy wielkie polityczne strajki pow- 
szechne przeciwko polityce wewnętrznej i zewnętrznej rządu pol- 
skiego, coraz bardziej zaostrzającej się w kierunku kontrrewolucyj- 
nym. 

W maju 1919 r. po żajęciu Wilna przez Piłsudskiego RDR Zagłę- 
bia w ostrej uchwale protestuje przeciwko tej nowej wojnie: 


„Szczególnie kontrrewolucyjne piętno nosi wojna, którą bur- 
żuazja polska wydała litewsko-białoruskiej Republice Rad ro- 
botniczo-chłopskich i sprzymierzonej z nią Rosji Sowieckiej. 
Wojna ta, która się toczy pomimo propozycji pokojowych ze 
strony rządu litewsko-białoruskiego i rosyjskiego, ma na celu 
nie tylko realizację pożądań imperialistycznych polskich klas 
posiadających, nie tylko zwrócenie szlachcie polskiej na Litwie 
i Białorusi jej majątków i możność dalszego wyzyskiwania 
chłopów, ale także I przede wszystkim walkę z nowym ustrojem 
wolności i wspólnego władania, z ustrojem socjalistycznym. 
który w krwawym znoju, za cenę nadludzkich ofiar budują 
w Rosji, na Litwie i Białorusi chłopi i robotnicy. W ten sposób 
burżuazja polska, prowadząca wojnę z Republikami Rad. jest 
przednią strażą tej międzynarodowej kontrrewolucji klas po- 
siadających, które wszędzie, we wszystkich krajach chcą zalać 
krwią robotniczą ogniska Światowej rewolucji socjalnej". 

W dalszym ciągu uchwała stwierdza, że wojna ta „jest zbro- 
dnią, której współwina spada na PPS, uchwalającą przez swych 
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posłów sejmowych rekruta i pożyczki wojenne, głoszącą hasła 
oszukańcze wyzwolenia Litwy od „jarzma dzikich hord bolsze- 
wickich*, Najazd armii polskiej na Litwę i Białoruś jest zbrod- 
nią, której nie przesłonią żadne frazesy o rzekomo zagrożonych 
granicach Polski, o walce o wolność ludu Litwy i Białorusi 
io jego prawo do stanowienia o sobie". 
Uchwała kończy się hasłami: 
„Niech żyją sowieckie Republiki Białorusi, Litwy i Rosji". 
„Żołnierze polscy, nie bądźcie katami chłopów i robotników 
litewskich i białoruskich! Bratajcie się z nimi! Nie niszczcie zdo- 
byczy ich Rewolucji, nie zapędzajcie ich z powrotem pod bat 
szlachty i burżuazji!” 
. „Cześć bohaterom zamordowanym w walce o wolność ludu, 
6 zwycięstwo Rewolucji Międzynarodowej!" 


Zdradzieckie wycofanie się PPS z Rady zagłębiowskiej było sy- 
gnałem dla rządu. W lipcu RDR zagłębiowska została aresztowana 
w pełnym składzie. 


Również warszawska Rada Delegatów Robotniczych powstała 
z inicjatywy SDKPIL i PPS-Lewicy. Na drugim posiedzeniy, tej 
Rady, 16 listopada, przy udziale 325 delegatów została przyjęta 
uchwała w sprawie sytuacji politycznej, kończąca się wezwaniem 
do walki o władzę: „Hasłem naszym jest cała władza w ręce Rad 
Delegatów Robotniczych w mieście i na wsi. Braterski sojusz z re- 
wolucyjnym proletariatem Rosji i Niemiec". 

W deklaracji złożonej na posiedzeniu Warszawskiej RDR 15 stycz 
nia 1919 r. KPP oświadcza: 


„Jako naczelne hasło okresu obecnego KPRP wysuwa hasło 
rewolucji socjalnej, dyktatury proletariatu i walki o władzę 
Rad Delegatów Robotniczych". 

„Polska mimo specjalnie nieprzychylnych warunków dla re- 
wolucji, wytworzonych przez zniszczenie przemysłu i rozpro- 
szenie proletariatu, wkracza również wraz z innymi krajami 
ginącego kapitalistycznego Świata w okres rewolucji socjalnej, 
okres przebudowy całego życia społecznego i oparcia go na za- 
sadach wspólnej własności średków produkcji i powszechnego 
obowiązku pracy. 
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„Przebudowy tej dokonać musi proletariat, który wyrwie 
władzę z krwawych szponów kapitału, by wyzwolić siebie i lu- 
dzkość całą z dzisiejszego stanu dzikości i barbarzyństwa. 

„Rewolucja socjalna, zapoczątkowana w Rosji, nie zatrzymała 
się u jej granic, objęła Niemcy, bedące obecnie widownią krwa- 
wych walk rewolucyjnych proletariatu z reakcyjnym rządem 

scheidemanowców. Stopniowo stawać się ona musi powszechną 
- międzynarodową rewolucją, tax jak międzynarodowa jest wy- 
wołana przez wojnę ruina gospodarki kapitalistycznej*. 

„Rewolucyjny proletariat polski złamać musi zarówno pote- 
ge jawnej reakcji burżuazyjnej, iak również zamaskowanych 
jej sojuszników z obozu „Frakcji Rewolucyjnej' PPS, która 
stworzyła tak zwany robotniczo-włościański rząd, będący po- 
kornym siugą, narzędziem i parawanem  kontrrewolucji pel- 
skiej. "= 

„Rząd ten, zasłaniający się maską socjalizmu, na rozkaz en- 
decji wzywa pomocy wojsk imperialistycznych rządów koalicji, 
wypowiada wojnę rewolucyjnej Rosji. pcha do wojen z ościen- 
nymi ludami aby zaspokoić grabieżcze instynkty burżuazji 
polzkiej, skierowuje ostrze swych represji przeciwko rewolucyj- 
nemu ruchowi robotniczemu, morduje i zapełnia więzienia je- 
go bojownikami, ogłasza stany wyjatkowe, sądy dorażne, staje 
się moralnym sprawcą ohydnego mordu dokonanego na dele- 

gatach robotniczego rządu rosyjskiego. 

„Przeciwstawiając się najbezwzalędniej temu rządowi, Ko 
munistyczna Partia Robotnicza Polski wzywa wszystkich robot- 
ników miast i wsi, aby szykowali się do walki o zdobycie wła- 
dzy, aby wszystkimi siłami bronili istnienia Rad, z których łona 
wyjść musi rząd dyktatury proleteriatu, rząd, który rozpocznie 
przebudowę życia gospedarczego w naszym kraju na podsta- 
wach socjalistycznych", 


W Warszawie jednak stosunki w RDR ułcżyły się inaczej niż 
w Zagłębiu. Zagłębie było jedyną częścią kraju, gczie kopalnie. hu- 
ty, fabryki, pracowały pełną parą cały czas wojny, podczas gdy 
gdzie indziej, a już szczególnie w Warszawie, okupant systematycz- 
nie niszczył fabryki, wywcził maszyny, deportował robotników na 
pracę do Niemiec. Proletariat warszawski był rozproszony, po więx* 
szej cześci bezrobotny, a robotnik długi czas bez pracy nie posiada 
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tego wewnętrznego hartu, który daje łączność z warsztatem i ma- 
szyną, który daje praca. Wreszcie, w Warszawie nacisk drohńomiesz- 
czaństwa był silniejszy; PPS, wówczas w rządzie, mobilizuje wszy- 
stkie siły swoje i swych „urlopników* ideowych, aby uzyskać więk- 
szość w Radzie. W wyborach 12 grudnia 1918 roku do RDR komu. 
niścj uzyskali 297 delegatów. PPS — 3503, Bund — 125, inne frakcje 
żydowskie — 74, tzw. polskie związki zawodowe (reakcyjne) — 62. 

KPP starała się pchnąć warszawską RDR na drogę akcji rewolu= 
cyjnej, jednak frakcja PPS kierowana przez słynnego agenta pił- 
sudczykowskiego, Jaworowskiego, iamała akcje, hamowała rozwój 
RDR. KPP wyzyskiwała trybunę RDR dla niesienia w masy pro- 
pagandy rewolucyinej, dla mobilizacji mas do walki o pokój, a chleb, 
o władzę, ale punkt ciężkości rewolucyjnej pracy KPP w Warszawie 
leżał poza RDR: olbrzymie walki o pracę (bezrobotni), o tzw. od- 
szkodowanie za czas wojny, o otwarcie fabryk, wielkie akcje pol!- 
tyczne przeciw wojnie, przeciw polityce antyradzieckiej, akcja pro- 
testu przeciw zamordowaniu misji radzieckiej — nigdy Warszawa 
nie widziała takich olbrzymich wieców, demonstracji, pochodów. 
A na czele walczącego proletariatu warszawskiego stała KPP. 

Mimo bohaterskich wysiłków, mimo niezmordowanej pracy — 
pierwsza bitwa o władzę na przełomie 1918 — 1919 roku zakończy- 
ła się porażką proletariatu, porażką KPP. Zgodnie z ułożonym 
przez reakcję wspólnie z kierownictwem PPS planem RDR zostały 
rozpędzore, więzienia zapełniły si: komunistami, KPP wpędzono 
w podziemie. 

Dlaczego? 


Zdrada prawicowych wodzów PPS. Zdrada podstępna i perfiina. 
Robotników i chłopów, którzy nie zetknęli się jeszcze nigdy z par- 
lamentarną formą dyktatury burżuazji i oszukiwania mas — pano- 
wie ci przekonywali, aby masy czekały na Sejm, a następnie na 
większość w tym Sejmie, aby czekały póki tej większości nie uzy= 
skają. A w ogóle na gruzach 1 zgliszz:zach wojennych nie można bu- 
dować socjalizmu, niech burżuazja odbuduje kraj, a my przyjdziemy 
do gotowego itd., itd. 

Czekać! --- to było hasło Arciszewskich, Moracze:.skich, Wojt- 
ków - Malinowsxich. Czekać, póki przerażona burżuazja nie odbu- 
duje swego aparatu ucisku państwowego i poga%: z robotnikami 
językiem Wronek, Dąbia, Mokotowa, Pawiaka. 


103 


PPS już przed wojną i podczas wcjny 1914 — 1918 r. podporząd- 
kowywała się interesom imperializmu i to nawet austro-niemieckie- 
go. Zdrada lat 1918 — 1919 była więc do przewidzenia, niejako pro- 
gramowa. Dlaczego więc KPP — partia rewolucyjna, przy sprzyja- 
jących dla nas warunkach wzniesienia fali rewolucyjnej w Polsce— 
nie zdołała wyrugować wpływów PPS z szeregów ludu pracującego? 

KPP nie była zdolna dokonać tego. Nie była zdolna, bo w okresie 
kryzysu kapitalizmu, w okresie gdy w światowym systemie kapi- 
talizmu został już zrobiony pierwszy zwycięski wyłom (i to jaki wy- 
łom — mna szóstej części kuli ziemskiej!), w okresie wielkich 
wstrząsów narodowych i klasowych, w okresie rewolucji i bezpośre- 
dniej walki o władzę, w tym właśnie przełomowym okresie na KPP 
ciążyły tradycje innego okresu, okresu II Międzynarodówki, okre- 
su względnie pokojowego rozwoju kapitalizmu, a w szczególności 
błędne koncepcje poprzedniego okresu oparte na fałszywym rozu- 
mieniu istoty imperializmu. 

Wysuwaliśmy hasło dyktatury proletariatu, ale nie byliśmy par- 
tią nowego typu. Nie kierowaliśmy się zasadami marksizmu-lenini- 
zmu, więc skutecznej walki o zdobycie władzy przeprowadzić nie 
potrafiliśmy. | 

Byliśmy partią, która ideologicznie wywodziła się z SDKPiL — 
partii obarczonej ideologią luksemburgistowską. 

Tuksemburgizm stał na stanowisku, że jedyną siłą napędową re- 
wolucji socjalistycznej, walki o władzę może być proletariat i tylko 
proletariat. 

Odczytajmy jeszcze raz podane wyżej fragmenty z odezw i z plat- 
formy KPP. Do kogo się zwraca partia w tych odezwach rewolucyj- 
nych? Do robotników i tylko robotników. Partia tworzy wyłącznie 
lub prawie wyłącznie Rady Delegatów Robotniczych. Na wsi KPP 
budziła do życia, to znaczy do walki, najbardziej wyzyskiwane, 
najmocniej uciskane warstwy klasy robotniczej — fornali. rozpę- 
tala olbrzymie, nie widziane od wielu, wielu lat strajki robotników 
rolnych, ule przechodziła obojętnie obok chłopa małorolnego i Śred- 
niorolnego, choć na wsi polskiej wrzała wówczas, choć — pod 
wpływem Rewolucji Radzieckiej — żądanie wywłaszczenia obszar- 
ników było na wsi powszechne, choć wrzenie na wsi ujawniło się m. 
'n. w powstaniu chłopskiej Republiki Tarnobrzeskiej, w wyborze 
na Sejm szeregu chłopskich posłów radykalnych, choć widoczne by- 
ło przerażenie obszarników. 
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Ze słusznego stwierdzenia faktu, że w gospodarce bylej Kongre= 
sówki (żeby się ograniczyć tylko do zaboru rosyjskiego) dominuje 
iorma kapitalstyczna, luksemburgizm snuje fałszywy wniosek, że 
na wsi polskiej toczyła się wówczas tylko jedna wojna klasowa: 
między proletariuszem i półproletariuszem a wyzyskującym ich ka- 
pitalistą wiejskim. Luksemburgizm nie widział drugiej wojny kla- 
sowej, która się równocześnie na wsi polskiej toczyła: wojny o zie- 
mię między cierpiacymi na głód ziemi chłobami a  obszarnikami. 
W chłopstwie bezrolnym, mało - a nawet średniorolnym kryła sią 
wielka nienawiść klasowa do obszarnika, olbrzymia siła i chęć wal. 
ki — siły, które w okresie imperializmu proletariat i jego partia 
mogłyby przekuć w energię rewolucyjną. w siłę napcdową rewolu- 
cji socjalistycznej obok głównej siłv napędowej tej rewołucji — 
walki klasowej proletariatu. Ale luksemburgizm bvł przeciwko po- 
działowi ziemi między chłopów, bał się cofnięcia gospodarczego. 
Luksemburgizm nie wierzył w siły proletariatu, którv oddając zie- 
mię chłopom a posiadając w ręzacn władzę państwową potrafi dv- 
browolnie, bez przymusu przeprowadzić drobne i średnie gospodar- 
stwa chłopskie na drogę wielkiej gospodarki zespołowej, zmaszyni- 
zowanej (spółdzielnie wytwórcze). 

Luksemburgizm nie umiał dostrzec rewolucyjności chłopa, nie 
uznawał konieczności zawarcia sojuszu robotniczo-chłopskiego, nie 
widział potrzeby szukania sojuszników, bo rewolucję ujmował nie 
tyle jako świadomą rewolucyjną akcję proletariatu, łecz raczej 
jako proces żywiołowy, jako następstwo krachu kapitalizmu, który 
sam, niejako automatycznie, zapadnie się wskutek rozsadzających 
go sprzeczności wewnętrznych. Sojusz robotniczo-chłopski staje się 
więc zbędny, pizyciągnięcie do 1ewolucji chłopów zwłaszcza 
kosztem podziału wielkich folwarków — niepotrzebne. 

W latach przełomowych, gdy chłopstwo pałało chęcią walki o zie- 
mię, KPP nie znalazła wspólnego z chłopami jęzvka. W. Polsce, 
w kraju o większości chłopskiej, kraju o niesłychanej bezrolności 
i małorolności — straciliśmy wówczas możność pozyskania sojusz- 
nika mocnego. masowego. 

Chłopstwo mało - i średniorolne js ze struktury swej klasą dro- 
bnomieszczańską. kióra samodzielności politycznej nie posiada 
i może pójść bądź z proletariatem, bądź z burżuazją. 

Proletariat i jeso partia rewolucyjna nie stanqłv wówczus na 
czele chiopstwu w jego walce o zenię, toteż chłcpstwo popadło pca 
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hegemonię burżuazji, w zwinne ręce politykierów PPS i partii ku- 
łackich, stało się atutem w rozgrywkach macherów i gangsterów 
politycznych. 

Pod hegemonią proletariatu walka o ziemię stałaby się czynnikiem 
rewolucji; pod hegemonią zaś burżtfazji — stała się bronią przeciw 
rewolucji, przeciw KPP. 


Partie kułackie nie omijały żadnej sposobności, aby „piętnować* 
wobec chłopów partię i klasę, które są przeciw podziałowi ziemi. 

Bez sojuszu robotniczo-chłopskiego (pod hegemonią proletariatu) 
KPP pierwszej batalii o władzę wygrać nie mogła. 


Luksemburgizm nie doceniał również czynnika istotnego, bodaj 
najistotniejszego spośród czynników, które zadecydowały o prze- 
granej KPP. 

Walkę o ziemię obszarniczą chłopstwo wiązało z walką o wyzwo- 
lenie narodowe, przeciwko caratowi broniącemu obszarnika, jego 
ziemi, jego przywilejów i jego prawa do wyzysku mas chłopskich. 
Lenin w polemice z SDKPiL robi uwagę, że nacjonalizm polski ule- 
gał przeobrażeniom: nacjonalizm szlachecki, powstańczy, rewolu- 
cyjny, postępowy przeobraził się w nacjonalizm burżuazyjny, re- 
akcyjny, a następnie w nacjonalizm chłopski, który jest w stanie 
spotęgować tkwiące w masach chłopskich możliwości rewolucyjne. 

Dlaczego KPP, która prowadziła za sobą najbardziej świadomą, 
najmniej podatną na wpływy nacjonalizmu część klasy robotni- 
czej — dlaczego KPP nie była zdolna tych chłopskich możliwości 
rewolucyjnych przemienić w rzeczywiste siły rewolucyjne? Dlaczego 
nie potrafiła wówczas znależć wspólnego języka z przeciętnym, sza- 
rym człowiekiem, chłopem, robotnikiem czy inteligentem, cieszą- 
cymi się z odzyskania niepodległości i łudzącymi się, że burżuazja 
i obszarnicy utrwalą odzyskany skarb — niepodległy byt Polski? 

Chłopi łudzili sie, że nowa Polska będzie dla nich sprawiedliwą 
matką i zwróci im ziemie, wiekami grabione przez obszarników. 
Robotnik łudził się, że w nowej Polsce skończy się jego bieda, że 
będzie miał zapewnioną pracę. Inteligent łudził się, że przestanie 
klepać biedę. Wszyscy om łudzili się, że Polska zakwitnie dobroby- 
tem, oświatą i kulturą swych synów i córek. 
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Czy KPP była zdolna rozwiać te złudzenia, czy była zdolna wska- 
zaś wszystkim ludziom pracy prawdziwą, a nie ułudną drogę do 
Polski dobrobytu, oświaty j kultury? 

Jak wyglądało zagadnienie narodowe w imperlalizmie? 


W okresie imperialistycznym garstka wielkich mocarstw uzależ- 
nia od siebie cały Świat kapitalistyczny. W okresie imperializmu 
uformował się ostatecznie światowy system kapitalizmu i na plan 
pierwszy wysunął się „antagonizm międzynarodowo zespolonego 
Kapitału z międzynaradowym ruchem robotniczym" (Lenin). 

Z przesłanek tych wypływają wskazania taktyczne dla partii 
proletariackich: naczelnym ich zadaniem w każdym kraju staje się 
walka przeciw ograniczoności narodowej, o internacjonalizm, prze- 
ciw wpływom nacjonalistycznym w klasie robotniczej. 

W Rosji carskiej celem strategicznym w okresie imperializmu by- 
ła rewolucja, która by obaliła carat, rewolucja, która by przeszła 
w rewolucję socjalistyczną obalającą panowanie burżuazji. Ten 
wielki cel wymagał wspólnej walki robotników it chłopów całego 
państwa (pod hegemonią klasy robotniczej), wymagał przede wszy- 
stkim najściślejszego zespolenia politycznego i organizacyjnego, 
jedności akcji partii POOERZACAZCH SAPER narodów zami— 
szkujących Rosję. | 


Każdy ruch odśrodkowy, występujący pod. najbardziej nawet ra- 
dykalnie brzmiącym hasłem („niepodległość socjalistyczna") osłabiał 
jedność akcji, kierował się przeciwko wspólnemu celowi, przeciwko 
walce rewolucyjnej o obalenie caratu i burżuazji i w konsekwencji 
stawał się, musiał stać się, narzędziem burżuazji, orężem w jej rę- 
„kach przeciwko rewolucji. Nie było to bynajmniej równoznaczne, 
nie mogło być równoznaczne, z zaprzeczeniem interesów narodo- 
wych, z ich niedocenianiem. Wprost przeciwnie. Właśnie walka na- 
rodów podbitych o obalenie caratu, właśnie walka prowadzona po- 
społu z proletariatem i chłopstwem rosyjskim — przepotężnym re- 
zerwuarem energii rewolucyjnej — właśnie ta walka niosła i przy- 
niosła narodom podbitym wyzwolenie narodowe. 


Na terenie zaboru rosyjskiego program ten był realizowany przez 
SDKPiL. SDKPiL głosiła i realizowała jedność walki proletariatu 
polskiego z proletariatem rosyjskim. Hasło niepodległości wysunię- 
te przez PPS nie mogło prowadzić do wyzwolenia narodowego i nie- 
zależnie od tego, jaki sens kładł w to hasło ten czy ów pepesowiec, 


" 


107 


niezależnie od subiektywnych intencji — obiektywny (klasowy) sens 
tego hasła w ówczasnym okresie polegał na separowaniu walki o wv- 
zwolenie narodowe od walki o wyzwolenie klasowe, na podporząd- 
kowaniu internacjonalnej walki klasowej walce narodowej. 


Powstanie — Rewolucja! Do wyzwolenia narodowego prowadzi- 
ła i doprowadziła rewolucja, obalenie caratu. Hasło powstania nie 
prowadziło ani do powstania, ani tym bardziej do wyzwolenia naro- 
dowego. Wysunięcie hasła powstania, skoncentrowanie uwagi na ha- 
śle niepodległości było wówczas akcją separatystvczną oddzielania 
się od rewolucji rosyjskiej, nie służyło naprawdę sprawie wyzwoie- 
nia narodowego i z żelazną koniecznością musiało pogrążyć PPS w ba- 
gnie reakcji imperialistycznej. 

SDKPiL słusznie odrzucała fałszywe w ówczesnei sytuacji hasło 
niepodległości, które bynajmniej sprawie wyzwolenia narcdowego 
nie służyło, i słusznie zwalczała PPS — rozsadnik nacjonalizmu 
w klasie robotniczej. Ale SDKPiL mieszała nacjonalistyczną, sepa- 
ratystyczną, antyrewolucyjną PPS z ruchem wyzwoleńczo-narodo- 
wym, który miał bogatą glebę. Ruch ten istniał, ruch ten krył w so- 
bie możliwości rewolucyjne, pozbawiony jednak kierownictwa pro- 
letariatu i jego partii rewolucyjnej stał się, stać się musiał w rękacu 
PPS i ND środkiem szerzenia nacjonalizmu, bronią przeciwko 
rewolucji. i 


_ Gdyby SDKPiL stanęła na stanowisku prawa narodów podbitych 
do stanowienia o swoim losie aż do oderwania, gdyby starała się prze- 
konać masy, że wysunięcie hasła oderwania się (niepodległości) jest 
niesłuszne na danym odcinku czasu, w danych stosunkach między* 
narcdowye, że w danych stosunkach klasowych nie prowadzi ono 
do wyzwolenia narodowego, i gdyby partia podkreślała, że po oba- 
leniu caratu naród polski będzie mógi swobodnie zadecydować 
o swym losie, bo przodująca partia rewolucji rosyjskiej — partia 
bolszewicka uznaje bez zastrzeżeń prawo narodów podbitych przez 
carat do stanowieaia o swym losie aż do oderwania się, tj. stworzenia 
własnej państwowości, gdyby SDKPiL prowadziła taką politykę, 
wówczas byłaby zdolna do wyrugowania wpływów nacjonalistycz- 
nych PPS i ND z szeregów robotniczych i chłopskich Ale jako par- 
tia luksemburgistowska — SDKPiL odrzucała prawo narodów co 
stanowienia o sobie. Luksemburgizm uważał, że proces rozwoju ka- 
pitalistycznego spaja ekonomikę kanitalistyczną narod podbitego 
z ekonomiką narodu panującego, że praces ten niweczy tendencje 
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odśrodkowe, niepodległościowe, że w okresie imperialistycznym 
oderwanie się i utworzenie państwa niepodległego jest rzeczą nie- 
możliwą, jest utopią, utopią reakcyjną. 

Luksemburgizm protestował przeciw wszelkiemu uciskowi naro- 
dowemu, jak najene:giczniej walczył z tym uciskiem,'a jednocześ-' 
nie uważał za niesłuszną „walkę o niepodległość, o „ustanowienie 
nowych słupów granicznych w Europie". 


„Socjaldemokracja, zrzucając w ten sposób z siebie wszelką 
odpowiedzialność za skutki inperiajistycznej polityki ucisku, 
zwalczając ją jak najostrzej, nie występuje bynajmniej za 
ustanowieniem nowych słupów granicznych w Europie, za 
przywróceniem słupów granicznych obalonych przez impe- 
rializmm. Właśnie tam, gdzie kapitalizm rozwinął się bez wła- 
snego państwa, rozwój historyczny wykazał, że państwo nie- 
podległe nie było bynajmniej absolutnym warunkiem rozwo- 
ju sił produkcyjnych j zaprowadzenia socjalizmu. Tam gdzie 
poprzez już utworzone państwo kapitalistyczne przechodzi 
druzgocące koło imperializmu, tam, w brutalnych formach 
ucisku imperialistycznego, odbywa się polityczna i ekono- 
miczra konceatracja świata kapitalistycznego, która przygo- 
towuje socjalizran. Socjaldemokracja, opierając się na skut- 
kach tej koncentracji rewolucjonizujących masy ludowe 
przez ucisk narodowy i ekonomiczny, ma za zadanie wychować 
masy robotnicze zarówno narodu uciskanego, jak uciskającego 
do solidarnej walki, która jedynie jest w stanie znieść ucisk 
narodowy wraż z wyzyskiem ekonomicznym — prowadząc 
ludzkość poprzez imperializm do socjalizmu” (Gazeta Robotni- 
cza 1915 r. — organ SDKPiL, grupa „rozłamowa* — 
„Tezy o imperializrnie'"'), 


Koncepcja żywiołowości, poddania się procesowi ekonomicznemu 
występuje w tych kilku wierszach w całej pełni. Widzieliśmy to 
już przy sprawie chłopskiej. Tam również korzenie się przed pro- 
cesem ekonomicznym. Proces rozwoju kapitalistycznego występuje 
w koncepcji luksemburgistowskiej nie jako dzieło rąk ludzkich, nie 
jako wytwór walki klas, lecz jako żywioł, jako idea panująca, samo- 
dzielna, samoczynna, niezależna od ludzi. Rozwój stosunków ludz- 
kich występuje jako rozwój bez wewnętrznych przeciwieństw, jako 
rozwój żywiolowy, jako rozwój idei 
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Jakie wyjście wskcozywał luksemburgizm? Obalenie panowania 
kapitału, dyktatura proletariatu — automatycznie usuną ucisk naro- 
dowy, bo zniosą państwo, granice zaś ustalą się podług „potrzeb 
* produkcji. | 

Dochodzimy tu do najistotniejszego, najgłębszego błędu luksem- 
burgizmu — fałszywa, antymarksowska, antyleninowska koncepcja 
rewolucji socjalistycznej, z'ąrzeczenie konieczności budowy: (po 
zdobyciu władzy) klasowego państwa proletariackiego („proletariat 
zorganizowany jako państwo" — Marks), najniezbędniejszego na- 
rzędzia zgniecenia oporu burżuazji, najpotężniejszego rarzędzia bu- 
dowy socjalizmu. 


Lenin z całą siłą zwracał się przeciw antymarksistowskim rozu- 
mowaniom luksemburgizmu. Wskazywał, że marksizm zna prawo 
koncentracji ekonomicznej, nie zna jednak prawa koncentracji poi- 
tycznej. Nade wszystko jednak Lenin chłostał luksemburgizm ża 
pomniejszanie roli aktywności ludzkiej, za żywiołowość, za ekono- 
mizm, za sprowadzanie socjalizmu do ekonomiki. 


„.. Przy kapitalizmie — pisał Lenin w 1916 r. w polemice: 
z SDKPiL — nie można znieść ucisku narodowego (i w ogóle 
politycznego). Na to trzeba znieść klasy, tj. wprowadzić socja- 
lizm. Ale, opierając się na ekonomice, socjalizm bynajmniej 
nie sprowadza się cały do niej. Dla usunięcia ucisk'* narodo- 
wego konieczny jest fundament — produkcja socjalistyczna, 
lecz na tym fundamencie konieczna jest jeszcze demokratycz- 
na organizacja państwa, armia demokratyczna itp. Po przebu- 
dowaniu kapitalizmu w socjalizm proletariat stwarza możli-- 
wość zupełnego zniesienia ucisku narodowego; ta możliwosć 
stanie się rzeczywistością „jedynie* — „jedynie' przy całko- 
witym wprowadzeniu demokracji we wszystkich dziedzinach, 
włącznie do określenia granic państwa zgodnie z „sympatia- 
mi'* ludności, włącznie do całkowitej swobody oddzielenia się" 
(„Wyniki dyskusji o samookreśleniu", przekład polski w dzie- 
le „SDKPiL — 1914 - 1918', Moskwa 1936 r., str. 06). 


Lenin krytykuje argument SDKPiL o rzekomej utopijności, nie- 
ziszczalności przy imperialiźmie prawa narodów do stanowienia 
o sobie, określa ten argument jako wiarę kołtuna w niezmienność 
stosunków kapitalistycznych, wypowiada przy tym piękną myśl, że 
gdyby nawet niewielu bardzo narodom udało się uzyskać niepodle- 
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głość przed obaleniem imperializmu, pozwoliłoby to niextórym 
z tych narodów „wnieść swój wkłaa do różnorodności form demo- 
kracji i form przejścia do socjalizmu. 

KPP — podobnie jak SDKPiL — od pierwszej chwili stanęła na 
słusznym stanowisku walki o władzę, o dyktaturę proletariatu, ale 
nadal zagadnienie rewolucji ujmowała fałszywie, nadal z pojęciem 
dyktatury proletariatu nie łączyło się pcjęcie państwa, państwa 
posiadającego określone granice, zamieszkałego przez określony 
naród. Hasło walki o państwo, które nie byłoby państwem narodo- 
wym, o granice, które byłyby nie granicami obszaru zamieszkałego 
przez określony naród, lecz granicami wypływającymi z „potrz:b 
produkcji" jakiegoś bliżej nieokreślonego terytorium — hasło tego 
rodzaju nie miało żadnych szans do porwania za sobą szerokich 
warstw narodu, przez 130 lat pozbawioneżo własnej państwowości. 
Natomiast wysunięcie takiego hasła ułatwiło burżuazji i PPS rozpę- 
tanie szału nacjonalistycznego i łamanie przy pomocy nacjonalizmu 
walki klasowej robotników, walki chłopów o ziemie. 


Podczas pierwszej wojny Światowej Lenin zarzucał esdekapelow- 
com jaskrawą niekonsekwencję w stosunku do zagadnienia narodo- 
wego: stoją oni na gruncie całkowitego równouprawnienia naro- 
dów, odrzucając jednak prawo samostanowienia aż do oderwania, 
aż do utworzenia własnego państwa, przyznają przez to jedynie na- 
rodom panującym monopol, przywilej posiadania własnego państwa. 
Stanowi to jawne złamanie zasady równouprawnienia i Lenin wyraża 
przekonanie, że gdy po obaleniu władzy kapitału w Polsce esdeka- 
pelowcy znajdą się u władzy, nie omieszkają pozwolić narodom 
przez burżuazję polską uciskanym skorzystać z prawa stanowienia 
o sobie aż do oderwania. 

W Polsce niepodległej KPP nie znalazła się u władzy, jednak wy- - 
tknięta przez Lenina niekonsekwencja ujawniła się w praktyce 
i to w jaskrawej ostrości. KPP od pierwszej chwili demaskowała 
zaborcze zapędy burżuazji (porównaj przytoczoną wyżej odezwę 
RDR zagłębiowskiej) i mobilizowała masy do walki przeciw anck- 
sjom i zaborom. | 

W dziesiątkach tysięcy odezw, ulotek, artykułów, broszur, w tv- 
siącach zebrań, zgromadzeń, demonsiracyj, wieców — własnych 
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i cudzych — KPP protestowała przeciwko podbojom, przeciwko bar- 
barzyńskim metodom burżuazji, przeciwko uciskowi i wyzyskowi 
Ukraińców, Białorusinów i innych narodów. W sposób jak najbar- 
dziej stanowczy odrzucaliśmy najmniejszy nawet przejaw dyskry- 
minacji narodowej, żądaliśmy całkowitego równouprawnienia z na- 
rodem polskim narodów podbitych i uciskanych. Ale KPP we 
wczesnym swym okresie kontynuowała niekonsekwencję SDKPiL, 
nie uznawała prawa narodów ukraińskiego i białoruskiego do stano- 
wienia o swoim losie aż do oderwania się. 


I znowu powstaje pytanie: czy z punktu widzenia interesów walki 
o socjalizm KPP mogła w dziedzinie stosunków narodowych speł- 
nić najważniejsze podówczas zadanie — przeciwstawić się nacjona- 
lizmowi i szowinizmowi, wychować polską klasę robotniczą w du- 
chu bezkompromisowego internacionalizmu, czy mogła przepoić 
proletariat polski, masy pracujące polskie przekonaniem, że nie mo- 
że być wolny naród, który uciska inne narody. Czy KPP mogła do- 
donać tego wielkiego dzieła odmaw'ając Ukraińcom i Białorusinom 
prawa do stanowienia o sobie aż do oderwania? 

To co w SDKPiL — partii proletariatu narodu uciskanego — mogło 
być niekonsekwencją, mogło być ciężkim błędem, to w KPP — 
partii proletariatu narodu panujaccgo — groziło zwyrodnieniem 
w zdradę, gdyby nie zostało przezwyciczone. 


Stopniowo budziła się w KPP świadomość błęć ści drogi, którą 
partia szła, konieczność przezwyciężenia i to nie tych lub innych 
poszczególnych poglądów, lecz całego systemu poglądów, przezwy- 
ciężenia luksemburgizmu, który stanowił wówczas podstawę ideolo- 
giczną partii. 

KPP szukała drogi. W odnalezieniu tej drogi pomogły jej WKP(b) 
ij Międzynarodówka Komunistyczna, do której KPP przyłączyła się 
od chwili powstania M. K. Uchwały 1! Kongresu M. K. (1920 r.) w 
sprawie chłopskiej i narodowej padły w KPP na grunt przygotowa- 
ny naszym doświadczeniem, naszymi sukcesami, a jeszcze bardziej 
naszymi porażkami. Z nawrotami błędów. niekiedy bardzo ciężkich 
(błąd 1926 r.), w zmaganiach wewnetrznych, w wa!kach bądź z sek- 
ciarstwem (dziedzictwo SDKPiL), bądź z odchyleniem prawicowym 
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(dziedzictwo PPS - Lewicy) — KPP idzie naprzód, coraz głębiej 
przezwyciężając luksemburgizm, coraz mocniej przejmując się 
zasadami marksizmu - leninizmu, ccraz umiejętniej stosując je 
w swej polityce codziennej. KPP idzie ku leninizmowi. 

Leninizm otwierał przed nami całkowicie nowe horyzonty. 3— 
partia luksemburgistowska, uważająca, że proletariat jest jedyną 
siłą napędową rewolucji, stawaliśmy się organizacją wąską, nieja- 
ko cechową, nie zwracającą uwagi na inne warstwy ludowe krzyw- 
dzone przez burżuazję. Leninizm uczył nas wrażliwości na bolączki 
i krzywdy innych warstw pracujących, uczył nas stawać w ich. 
ohronie i mobilizować do walki o obalenie panowania systemu kapi- 
talisivcznego. Nie było krzywdy, na którą partia nie reagowałaby, 
nie było prześladowania w dziedzinie ekonomicznej, społecznej, 
narodowej, w dziedzinie kultury, oświaty itd., przeciwko któremu 
partia nie protestowałaby , W ten sposób KPP pomogła klasie ro- 
botniczej w oczyszczaniu się z brudów nacjonalizmu, ujawniała się 
jako jedyna wówczas partia reprezentująca postęp i sprawiedliwość, 
wychowywała siebie na obrończynię i wodza wszystkich krzywdzo- 
nych, upośledzonych i prześladowanych. 

Na III Konferencji (1922 r.) i na II Zjeździe (1923 r.) KPP robi 
stanowczy zwrot w sprawie chłopskiej i w sprawie narodowej. 

W sprawie chłopskiej KPP zrywa raz na zawsze ze starym las- 
salcwskim stosunkiem do chłopstwa jako do jednolitej, reakcyjnej 
masy i staje na leninowskiej platforrnie sojuszu rcbotniczo - chłop- 
skiego. Partia robi początkowo przegięcia, popełnia błędy, ale pro- 
stuje linię i odtąd sojusz robotniczo - chłopski rozszerza się i pogłę- | 
bia w walce z sanacją. 

W nowym okresie historycznym Pclska Partia Rokotnicza sojusz 
ten znakomicie pogłębiła, reforma rolna już nierozerwalnie łączy 
eliłopów z robotnikami. Dziś klasa robotnicza w sojuszu z podstawo- 
wymi masami chłopskimi buduje wspólaie podwaliny socjalizmu 
w Polsce. 

Leninizm wpłynął równeż na zmianę taktyki KPP wobec PPS. 
I tu również ujawnia się (oczywiście w pewnym stopniu) lassalow- 
ska zasada kanciastego traktowania całej PPS jako jednolitej ma- 
sy nacjonalistycznej. Nie wyzyskaliśmy w dostatecznym stop- 
niu antagonizmu między nacjonalistycznym, burżuazyjnym chara- 
kterem PPS a jej socjalnym składem. Nie robiliśmy dość wysiłków, 
aky trafić do elementów robotniczych i szczerze rewolucyjnych, al- 
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bo też nawet elementów wahających się w PPS. Do tych wszystkich 
eiemeniuw nalezało się zbliżyć, okazać im maksymalną dobrą wolę 
współpracy, chociażby w walkach o żądania częściowe. 

III Korferencja KPP (1922 r.) wysuwa hasło walki o front jed 
nolitv, który odiąd staje się jednym z najważriejszycn narzędzi 
ofensywy robotniczej j dermaskowania prawicy PPS. Dzieje stosun- 
ku obu partii to — pod pewnym kątem widzenia — dzieje walki 
o front jednolity a później o jego rozszerzenie, umocnienie, pogłę- 
bienie. Dziś; w przededniu zjednoczenia, należy podkreślić, że 
pierwsze podwaliny frontu jednolitego zostały położone 26 lat te- 
mu — na III Konferencji KPP. 

Leninizm pozwolił nam zerwać z sekciarstwem w sprawie naro- 
dowej. Przyjęliśrmy leninowską teorię imperializmu — epoki kapi- 
tału monopolistycznego, epoki panowania paru „czołowych* państw 
imperialistycznych, bijących się o nowy podział świata, o sfeaty 
wpływów, uciskających kraje mniejsze, zależne i kolonialne. W:- 
dzieliśmy, jak Polska pod rządami kapitalistów j obszarników coraz 
bardziej uzaieznia się od międzynarodowego kapitału finansowe- 
go, jak kapitał ten coraz bardziej wyzyskuje Polskę i przyczynia się 
do cofania się gospodarczego kraju. 

Wbrew wielkomocarstwowej tromtadracji burżuazji, KPP zda- 
wała sobie sprawę z tego, że wielcy „przyjaciele'* Polski — reakcyj- 
ne państwa iizzer aliztyczne — nie zawahają się użyć Polski jako 
atutu w rozgrywkach między sobą. Od 1917 r. przeciwieństwo mię- 
dzy światem kapitalistycznym a ZSRR stało się przeciwieństwem 
najważniejszym i KPP zdawała sobie sprawę, że imperializm, który 
*' pomagał Niemcom odbudowywać przemysł wojenny, nie zawaha 
się rzucić im na pożarcie Polski za cenę zaatakowania Związku Ra- 
dzieckiego *). 

W 1920 r. wpływowy pisarz francuski, Jacques Bainville, wydaje 
książkę, w której skarży się, że Francja będzie miała z niepodległą 
Polską więcej kłopotów niż korzyści i że najlepiej byłoby wznowić 
reakcyjne Austro - Węgry i wcielić w nie Polskę. 

W 1925 r. Anglia, Francja, Włochy i Belgia zawierają z Rzeszą 
Niemiecką pakt lokarneński, w którym Niemcy solennie uznają swe 


*) W 1792 r. król pruski odmówił udziału w wojnie dla zdławienia rewo- 
lucji francuskiej, o ile za swój udział nie otrzyma „odszkcdowania” w po- 
staci ziem polskich, na które Prusy już dawno ostrzyły sobie zęby. Austria 
i Rosja ustąpiły i w ten sposób doszedł do skutku w styczniu 1793 r. druśi 
rozbiór Polski. 
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granice, ale tylko granice zachodnie (z Francją i Belgią), to znaczy, 
że nie uznają swej granicy wschodiuiej (z Polską), że kwestionują 
należenie do Polski Pomorza, Wielkopolski i Śląska. W 1925 r. re- 
akcyjne państwa zachodnie podpisują pakt kwestionujący granice 
Polski *). 
„POLSKA... CAŁYM SWYM ROZWOJEM HISTORYCZNYM 
I SWOJĄ OBECNĄ SYTUACJĄ POSTAWIONA JEST 
PRZED ALTERNATYWĄ: BYĆ WSZP LUB TEŻ 


ZGINĄĆ". (Engels). 


Słowa Engelsa z 1874 r. nabrały pełnego swego znaczenia właś- 
nie w okresie imperializmu, gdy kapitalizm dawno już zerwał z tra- 
dycjami wolności i równości narodów, gdy jedynym obrońcą tych 
haseł został rewolucyjny proletariat międzynarodowy. 


W odezwie II Zjazdu KPP (1923 r.) „Za naszą i waszą wolność" 
partia stwierdza: 


„Rządy burżuazji w Polsce stanowią śmiertelne niebezpie- 
czeństwo dla jej niepodległości. Trwałą niepodległość państwo- 
wą może dać narodowi polskiemu tylko zwycięstwo rewolucji. 
W tej historycznej chwili rewolucyjny proletariat polski wystą- 
pić musi na arenę wypadków dziejowych, nie tylko jako 
czynnik reprezentujący interesy swojej własnej klasy, ale jako 
wódz i rzecznik całego narodu. 

„Polskie klasy posiadające depcąc tradycje demokracji pol- 
skiej, która byt i wolność Polski wiązała z walką o wyzwole- 
nie wszystkich uciśnionych ludów Europy, sprzęgły losy nie- 
podległości narodowej z Ra DRIE jscymi mocami międzyna- 
rodowej reakcji. 


„Nie masz rzetelnej wolności ludu polskiego bez zupełnej 
wolności ludów podbitych... Robotnik polski nie zdoła wyzwo- 
lić się z pęt polskiege i międzynarodowego kapitału, dopóki po- 
magać będzie burżuazji polskiej do dławienia dążeń wyzwoleń- 


«W 1948 r. p. Churchill, wielki przyjaciel p. Mikołajczyka, wydaje pa- 
miętnik, w którym czytamy: 

„Pakt Locarneński dotyczył pokoju w Europie Zachodniej i chciano, 
aby był uzupełniony przez jakieś „Locarno Wschodnie'. Ale nawet 
Niemcy stresemannowskie odmawiały uznania statutu terytorialnego 
Polski, Gdańska, korytarza i Górnego Ślaska. Osobiście nigdy nie byłem 
temu przeciwny, aby dać Niemcom bardziej szeroką satysfakcję w wy- 
kreśleniu ich granicy wschodniej. Ale nie było po temu okazji w cza- 
sach tych krótkich lat nadziei", (Wydanie francuskie, t, I str, 30). 
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czych ludów podbitych lub choćby tylko obojętnie będzie ne 
nie pztrzeć... 

„Chłop polski nie wydrze ziemi obszarnikom. dopóki ne 
upadmie władza obszarników na zieniiach ukraińskich i biało- 
ruskich, wzmagająca ich potęgę w państwie". 


Wolność ludu polskiego, walka klasowa proletariatu o wyzwolenie 
z pęt polskiego i międzynarodowego kapitału, walka chłopów o zie- 
mię i wyzwolenie narodów podbitych wiąze się w jedną całość, we 
wspólną, solidarna walkę robotników, chłopów i narodów uciskanych 
pod hegemonią proletariatu o obalenie panowania obszarników i ka- 
pitalistów, 

Internacjonalizm KPP nie tylko nie stał w sprzeczności z intere- 
sem narodowym zdradzanym przez burżuazżję, lecz przeciwnie wska- 
zywał narodowi jedyną drogę ratunku przed grożącą Polsce utratą 
niepodległości — drogę sojuszu z ZS5RA. 

W 1918 r. Polska, która powstanie swe zawdzięczała zwycięstwu re- 
wolucji proletariacziej, stanęła przed alternatywą engelsowską. Po:- 
ska nie poszła z Rewolucją, nie stała się rewclucyjną i w 1939 r. przy- 
płaciła to katastrofą. Ale w ciężkich, pełnych walk latach 1939 — 
1945 na czoło narodu wysuneły się masy ludowe z klasą robotniczą 
na czele. Nauczone doświadczeniem zdrady burżuazji, prowadzone 
brzez PPR — partię leninowską — masv ludowe wydarły władze 
burżuazji. Polska stała się państwem demokracji ludowej, zawarła 
najmocniejszy, bo klasowy sojusz z ZSRR. Alternatywa engelsow- 
ska nie istnieje więcej. Polska jest w obozie rewolucji. Polska nie 
może zginąć, 


Usiłowałem w artykule odszukać przyczyny, które sprawiły, że 
w początkowym okresie niepodległości Peiski KPP nie była zdolna 
do odegrania roli czołowej partii k!asy robotniczej, nie była zdolna 
do zajęcia tej pozycji w narodzie, którą w ówczesnych rewolucyj- 
nych warunkach zajać była mosła. Pragnałem wskazać, jakiego ro- 
dzaju zwrot, jaki przełom winny były być dokonane, aby nasza par- 
tia mogła zostać wodzem wszystkich żywych sił w narodzie, sił, które 
porwały się do walki prawdziwej, o wyzwolenie narodowe Polski. 
o wyzwolenie społeczne najszerszych mas narodu polskiego. 

KPP dokonała tego przełomu, przyswajając polskiemu ruchowi 
robotniczemu teorię marksizmu - leninizimu, jedyną ideologię mogą- 
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cą doprowadzić masy pracujące do zdobycia państwa socjalistyczne. 
go, do budowy społeczeństwa bezklasowego. 

Wiekopomną, nieśmiertelną zasiugą Pierwszego  „Proletariatu'” 
było wniesienie marksizmu do polskiego ruchu robotniczego. 


Historyczną zasługą KPP było wniesienie do ruchu polskiego ide- 
, ologii marksizmu - leninizmu. 


Posiadało to i posiada po dziś: dzień wagę olbrzymią. KPP ksze 
wiła w Polsce naukę marksizmu - leninizmu o stosunkach klasowych 
w imperializmie (niesamodzielność drobnomieszczaństwa, zagadrie- 
nie hegemonii proletariatu, zagałnienie przerastania rewolucji bur- 
żuazyjno - desnokratycznej w rewolucję secjalistyczną, zagadnienie 
nierównomiernego rozwoju kapitaiizmu i możliwości rewolucji w 
jednym kraju itd., itd.). Przede wszystkim KPP krzewiła leninow- 
ską naukę o państwie, o państwie proletariackim w szczególności, 
o fym, że w państwie tym walka klasowa nie wygasa, lecz zaostrza 
się, o dyktaturze proletariatu jako fyrmie scjuszu rcbotniczo - chłop- 
skiego pod hegemonią proletariatu itd. 


Klasa robotricza przestała być osamotniona w bohaterskiej walca 
o socjalizm . 


KPP zbudowała podwaliny sojuszu robotniczo - chłopskiego, por- 


wała podstawowe masy chłopstwa do walk; przeciw oO PROW kapi- 
talistycznemu, 


KPP wychowywała polską klasę robotn:'czą w duchu leninizmu, 
w duchu nieugiętego internacjonalizmu, w duchu uznania prawa na- 
rodów podbitych przez burżuazję poiską do stanowienia o swym lo- 
sie aż do oderwania, co torowało droge hraterskiemu sojuszowi naro- 
du polskiego z narodami Związku Reczieckiego i zlikwidowało raz 
na zawsze spory między tymi narodami. 


KPP wyrhowywała masy pracujące pciskie w duchu bezkompro- 
misowego internacjonalizmu, co od 1917 r. oznacza wychowywanie 
przede wszystkim w duchu obrony Z5RR — bastionu międzynarodo- 
wej rewolucji socjalistycznej. KPP odgpierała łajdactwa i oszczerstwa, 
którymi burżuazja i prawicowe eiementy PPS starały się odgrodzić 
naród polski od narodów radz.eckich. Na przykładzie gigantycznych 
walk klasowych WKP(b) i Związxu Radzicchiego uczyła KPP masy 
robotnicze j chłopskie walki z burzunzja tiumaczyła trudności bu- 
downictwa socjalistycznego, uczyła robotników, jak należy odpierać 
kłamiiwe tszczerstwa wrogów. Na cdrzym.ch suscesuca budowni- 
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ctwa socjalistycznego uczyła KPP ludzi pracy wiary w niespożyte 
skarby twórczości mas ludowych, wiary we własne siły bez kapita- 
listy, bez jego bicza. 

Nie wyczerpaliśmy krytycznej aós ideologii KPP, istotne 
jest jednak to, że na doświadczeniach narodów radzieckich KPP wy- 
chowywała polską klasę robotniczą do objęcia czołowej roli w naro- 
dzie polskim, do przewodzenia mu w walce o obronę niepodległości 
i suwerenności, w rozwoju dobrobytu, kultury i SA, w jego 
marszu ku socjalizmowi. 

Wielki był dorobek KPP mimo jej błędów i poślizgnięć, mimo nie- 
przezwycicżonego do końca balastu błędriych koncepcji, mimo kre- 
ciej roboty wrogów, którzy usiłowaii zepchnąć partię na manowce. 


Dziś gdy klasa robotnicza i jej partia stoją na czele narodu, gdy 
w sojuszu z podstawowymi masami chłopstwa budują fundamenty 
socjalizmu, gdy utrwaliły i umocniły klasowy sojusz z ZSRR, dziś, 
w przededniu zjednoczenia, które udziesięciokrotni wpływ i zna- 
czenie klasy robctniczej, dziś myślą i sercem zwracamy się ku po- 
przedniczce PPR-u, ku bohaterskiej partii proletariatu polskiego w 
ciężkich latach walk — w latach 1918 - 1958. Zwracamy się myślą 
i sercem — EET 

ku tym, którzy polegli śmiercią bohaterską, | 

ku tym, którzy nieugięci i nieustraszeni trwali w walce bohater- 
skiej, 

ku tym, którzy marksizm i leninizm przeszczepiali na grunt polski, 
rozwijali go i wzbogacali, myślą swą żłobiąc drogę do zwycięstwa 
klasy robotniczej, 

ku szarym członkom partii, technikom, zecerom drukarń nielegal- 
nych, łącznikom, KZM-owcom, Życicwcom, 

ku wszystkim, których praca ofiarna, których życie a często 
i śmierć bohaterska składały się na historyczny dorobek KPP. 


Tysiącom i dziesiątkom tysięcy ŻOŁNIERZY REWOLUCJI skła- 
damy nasz najpłębszy hald. 


Tadeusz Daniszewski 


Droga walki KPP. 


16 grudnia 1918 r. odbył się w Warszawie Zjazd Zjednoczeniowy Socjal- 
demokracji Królestwa Polskiego i Litwy oraz Polskiej Partii Socjalistycznej 
(Lewicy). Na Zjeździe tym została powołana do życia Komunistyczna 
Partia Robotnicza Polski (KPRP). Nazwa partii została później (1925 r.) 
zmieniona na Komunistyczną Partię Polski (KPP). 


Gdy rozważamy dziś przeszłość polskiego ruchu robotniczego, widzimy 
jasno zarysowujące się dwa podstawowe nurty, reprezentujące dwa prze- 
ciwstawne stanowiska, dwie sprzeczne koncepcje: 


1) kierunek klasowy, internacjonalistyczny, który dążył do obalenia 
panowania kapitału i do zdobycia władzy przez proletariat, kierunek, 
który widział wyzwolenie socjalne i narodowe ludu polskiego w zwycię- 
stwie sił rewolucyjnych na terenie mocarstw zaborczych i współdziałał 
z tymi siłami wszystkimi dostępnymi środkami; 

2) kierunek reformistyczny, nacjonalistyczny, który zmierzał do podpo- 
rządkowania interesów klasy robotniczej interesom burżuazji, kwestię zaś 
niepodległości polskiej traktował jako zagadnienie nadrzędne, odrywając 
ją od bezpośredniej walki klasowej. Kierunek ten wiązał swoje plany i na- 
dzieje ze zwycięstwem jednego z bloków imperialistycznych, odgradzając 
się jednocześnie od narastającej rewolucji w Rosji. 


Pierwszy z tych kierunków, mimo ciężkich błędów, odzwierciedlał kla- 
sowe, historyczne interesy proletariatu polskiego i opierał się na nauce 
rewolucyjnego marksizmu; drugi bvł wyrazem oddziaływania burżuazji 
na część klasy robotniczej i nacisku obcej, burżuazyjnej ideologii. Już 
w zaraniu ruchu robotniczego te dwa prądy starły się z sobą, w postaci 
kierunku reprezentowanego przez Waryńskiego z jednej strony, z drugiej 
zaś przez Limanowskiego. Jednak dopiero w latach 90-tych ubiegłego Stu- 
lecia — u progu epoki imperialistycznej — skrystalizowały się one osta- 
tecznie w dwóch partiach o biegunowo odmiennej ideologii: w SDKPiL 
i PPS. | 

Komunistyczna Partia Polski była bezpośrednim kontynuatorem chlub- 
nych tradycji Wielkiego Proletariatu i SDKPiL, była prawowitą spadko- 
bierczynią tych partii, które pod przewodem Warvńskiego i Kunickiego, 
Róży Luksemburg, Marchlewskiego i Dzierżyńskiego łączyły w jeden nie- 
rozerwalny węzeł walkę przeciw własnej burżuazji z walką przeciw obcemu 
ciemięzcy. 

Od pamiętnego dnia, kiedy w Warszawie w lokalu Związku Pracowni- 
ków Handlowych przy ulicy Zielnej 25, przyjęto jednomyślnie, wśród pow- 
szachnego entuzjazmu delegatów historyczną uchwałę „o założeniu Komu: 
nistycznej Partii Robotniczej Polski'* minęło lat 30. Ten okres — to oxres 
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głębokich zmian zarówno w układzie sił klasowych wewnątrz naszego kra- 
ju. jak i na arenie międzynarodowej. 


Toteż byłoby z naszej strony niewybaczalnym błędem, było by stano» 
wiskiem wybitnie ahistorycznym, gdyL yŚmy próbowali oceniać KPP, 
zwłaszcza w pierwszych latach jej istnienia, z punktu widzenia obecnych 
postulatów ruchu robotniczego, gdybyśmy przenosili mechanicznie doświad- 
czenia dzisiejszej doby na okres międzywojenny. 

KPP wyrosła i okrzepła na fali potężnego wzniesienia rewolucyjnego, 
jakie ogarnęło wszystkie niemal kraje po pierwszej wojnie światowej i po 
zwycięstwie Rewolucji Socjalistycznej w Rosji. 

Rewolucja Listopadowa 1917 r. wstrzesręła podstawami panowania 
burżuazji międzynarodowej ukazując jej widmo nieuchronnej zguby. 
Pierwsza zwycięska Rewolucja Proletariacza, która przerwała na 1/6 czę- 
ści kuli ziemskiej front imperializmu Światowego, „nie jest — jak mówi 
Stalin — rewolucją jedynie ,w ramach narodowych*, jest przede wszy- 
stkim rewolucją o charakterze międzynarodowym, światowym, oznacza 
bowiem gruntowny zwrot w dziejach ludzkości, zwrot od świata starego, 
kapitalistycznego, do świata nowego — socjalistycznego'".!) 

Rewolucja Listopadowa zapoczątkowała epokę rewolucji  proletariac- 
kich w krajach imperializmu, erę wyzwoleńczych ruchów rewolucyjnych 
w koloniach i krajach zależnych. Nastąpił okres stopniowego, lecz  nieu- 
chronnego upadku kapitalizmu i jego ideowej opory w ruchu  robotni- 
czym — socjaldemokratyzmu. Rozpoczął się okres triumfu leninizmu, 

Powstanie Międzynarodówki Komunistycznej Skupiającej w swych 
szeregach najbardziej świadoma i ofiarną awangardę klasy robotniczej, 
świadczyło o tym, że już w całej pełni dojrzała bezpośrcdnia walka o wła- 
dzę polityczną proletariatu, sprzymierzonego z pracującym chłopstwem. 
Zagadnienie dróg, prowadzących do zdobycia władzy, stało się kluczowym 
problemem dla rewolucyjnego proletariatu i wysunęło się na czoło obrad 
I Kongresu Kominternu. 


„Iiud uświadamia sobie znaczenie i doniosłość walki, jaka rozgry- 
wa się w chwili obecnej — mówił Lenin w swym słowie wstępnym 
na Kongresie 2 marca 1919 r. — Należy tylko znaleźć tę praktyczną 
formę, która da możność proletariatowi zrealizować swoje panowa- 
nie Taką formą jest system radziecki z dyktaturą proletariatu. 
Dyktatura proletariatu! -- dotąd słowa te były dla nas łaciną. 
Dzięki rozpowszechnieniu się systemu had na całym świecie, łacina 
ta została przetłumaczona na wszystkie współczesne języki, masy 
robotnicze znalazły praktyczny formę dyktatury. Stała się cna zro- 
zumiała dla szerokich mas robotniczych dzięki Władzy Radzieckiej 
w Rosji, dzięki Soartakusówcom w Niemczech i analogicznym orga- - 
nizacjom w innych krajach... "*) 


aa R TM 


5 Stiahnn: Zauvcdnien:io leniniznu, ztr. 162, 
2 Lean tr ANIV sir 9, wyd. rus. 
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W tym czasie silne wrzenie opanowało masy pracujące Europy Zachod- 
niej. Zwycięska Rewolucja Socjalistyczna uczyła robotników wszystkich 
krajów, jak obalić odwieczny ucisk ludu potężnym wysiłkiem mas pracu- 
jących, kierowanych niezłomną wolą Partii proletariackiej, jak urzeczy- 
wistnić dyktaturę proletariatu, utorować drogę do Socjalizmu. Masy ro> 
botnicze w wielu krajach podchwyciły hasło Rad Delegatów Robotniczych, 
Chłopskich i Żołnierskich i zastosowały ten oręż w walce z własną burżu- 
azją. Stosunek do Rewolucji Rosyjskiej, do dyktatury proletariackiej, do 
Rad Stał się probierzem proletariackiej rewolucyjności, był linią podziału 
w rozwijającej się rewolucji socjalnej. 


Wybuch rewolucji w Niemczech i Austrii, powstanie marynarzy nie- 
mieckich w Kilonii 4 listopada 1918 r., które rozszerzyło się na inne forma- 
cje wojskowe i na rewolucyjnych robotników Hamburga, Bremy i Lubeki, 
powstanie sieci Rad w całym kraju oraz krótkotrwałe zwycięstwo władzy 
radzieckiej w Bawarii w kwietniu 1919 r., okupione krwią tysięcy proleta- 
riuszy — oto obraz ówczesnej sytuacji w Europie środkowej. Na Węgrzech 
wybucha burżuazyjno-demokratyczna rewolucja w końcu października 
1918 r. i szybko przeobraża się w rewolucję socjalistyczną; 1 marca 1919 r. 
na Węgrzech została proklamowana Republika Radziecka, która przetrwa 
ła 4 i pół miesiąca, Również w krajach nadbałtycisicn robotnicy ustanowi- 
li na czas pewien władzę radziecką. W Bułgarii i Chorwacji, w Czechach 
i Słowacji, we Włoszech i we Francji a nawet w konserwatywnej Angiii — 
idea Rad zapuściła w masach głębokie korzenie. Równocześnie mobilizo- 
wała swoje siły kontrrewolucja, która dusiła we krwi każdy przejaw wal- 
ki wyzwoleńczej proletariatu. 

W tych śmiertelnych zapasach między starym Światem ginącego kani- 
talizmu, a nowym — rodzącego się socjalizmu, partie II Międzynarcdówki 
stanęły zdecydowanie po stronie starego świata. Operując antymarksistow: 
ską frazeologią o „czystej”, ponadklasowej demokracji, przeciwstzwianej 
„dyktaturze w ogóle", występując oszukańczo jako rzekoina „trzecią Siła" 
między rewolucyjnym proletariatem a kontrrewolucyjną burżuczją, partia 
reformistyczne w najkrytyczniejszym dla burżuazji momencie uratowały 
kapitalizm od nieuniknionej zguby; odegrały rolę agentury burżuazji w ru- 
chu robotniczym, rolę katów rewolucji i czołowego oddziału w pochcdzie 
krzyżowym przeciw pierwszemu Panstwu Socjalistycznemu, 


Rozwój sytuacji w Polsce na przełomie r. 1918/19 zawierał te same ele 
menty, I u nas ścierały się przeciwstawne siły klasowe o to, kto w osta- 
tecznym rachunku osiągnie przewagę; mówiąc lapidarnie: „kto kogo?" 

Sam fakt, iż Polska odzyskała niepodległość w wyniku Rewolucji So- 
cjalistycznej w Rosji i w warunkach wzniesienia rewolucyjnego w krajach 
sąsiednich, musiał wywrzeć swój wpływ na kształtowanie się ówczesnej 
rzeczywistości polskiej, musiał spowodować przyśpieszenie procesów re- 
wolucjonizu jących. 


1! 


Masy, nękane bezrobociem, znajdowały się w ciągłej walce, demonstro- 
wały na ulicach, obsadzały magistraty, parły vod Belweder do siedziby 
ówczesnego Naczelnika Państwa — Piłsudskivgo. ) 

W fabrykach, kopalniach i hutach, robotnicy wybierali swoje Komitety 
Fabryczne lub Kopalniane, gdzieniegdzie przystępowali do kontroli nad 
produkcją. Tam, gdzie kapitaliści złośliwie zalegali z wypłatą, robotnicy 
zajmowali fabryki, aresztowali administrację fabryczną I w zamian za 
niewypłacone zarobki, zabierali gotowe towary. Akcje ekonomiczne prze- 
platały się z ostrymi walkami politycznymi. Jak podaje sprawozdanie rzą- 
dowych Inspektorów Pracy z owych lat, „robotnicy chętnie odstępują od 
żądań ekonomicznych, ale z wyjątkowym uporem bronią swych żądań po- 
litycznych''.4) 

Ruch rewolucyjny ogarnął £ wieś. Wielką zaciętością wyróżniały się 
strajki robotników rolnych. W Galicji, w powiecie tarnobrzeskim, zamiesz- 
kałym giównie przez biedotę wiejską, doszło do żywiołowego, zbrojnego 
wystąpienia chłopów, w wyniku którego powstała na czas krótki tzw. tar- 
nobrzeska republika chłopska. 

Najważniejszym wyrszam dojrzewającego kryzysu rewolucyjnego w Pol- 
gce, było tworzenie się w całym kraju Rad Delegatów Robotniczych.5) | 

W początkach listopada r. 1918 niemal równocześnie powstały Rady De- 
legatów Robotniczych w Zagłębiu Dabrowskim i w Lublinie. Tuż po wy 
buchu rewolucji w Berlinie powstała RDR w Warszawie, a w dwa dni póź- 
niej, 13 listopada — w Łodzi, Dzięki aktvwności SDKPiL i PPS-Lewicy 
ruch ten z ogromną szybkością objał wszystkie ośrodki robotnicze — Ży- 
rardów, Pruszków, Pabianice, Piotrków, Częstochowę, Skierniewice, Zgierz, 
Starachowice, Skarżysko, Kielce, Białystok, Siedlce itd. 


W drugiej połowie listopada i w grudniu 1918 r. w licznych powiatach 
Kongresówki powstają Rady Robotników Folwarcznych, Rady Rohotni- 
czo-Chłopskie i Rady Chłopskie. Organizowaniu Rad na wsi towarzyszy 
najczęściej walka zbrojna z policją, z żandarmerią i obszarnikami. 

Polskie klasy posiadające z trwogą i niepokojem śledziły przebieg wy- 
padków. Pośpiesznie budowały swój aparat władzy, rozbudowując zwła- 
szczu te jego organa, które służyły bezpośredniej walce z ruchem rewolu- 
cyjnym. Pod tym względem ogromnie pomocne były burżuazji dawne ka: 
dry legionowe i PÓW. 

Jednak ani piłsudczyzna, ani endecja, które wspólnie budowały burżua- 
zyjną państwowość polską, nie posiadały dość szerokich transmisji do mas 
pracujących, które by im pozwoliły trzymać te masy na wodzy, paraiiżo: 
wać ich energię bojową. Tej misji podjęła się ówczesna reformistyczno: 
nacjonalistyczna PPS — rzecznik ugody z klasami posiadającymi w imię 
„pokoju wewnętrznego” i „polskiej racji stanu", 

3) ». „Rady Delegatów Robotniczych w Polsce, w 1918 — 19 r." (w opra- 
cowaniu H. Bicza). 

4) Biuletyn Min. Precy i Opieki Społecznej Nr 3, marzec 1919 r. 

5) p. Socialdemokracja Królestwa Polskiego i Litwy — Materiały ji do- 
kumenty (1914 — 1918). Moskwa 1956. 
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Rząd Lubelski, a Daszyńskim na czele, nie przeprowadził ani jednej re- 
formy, która by podważyła panowanie fabrykantów i obszarników. Rząd 
ten przekazał dobrowolnie władzę Piłsudskiemu, „mężowi opatrznościo- 
wemu'', który — jak pisała prasa PPS-owska — miał uchronić kraj „przed 
zalewem bolszewizmu rosyjskiego i germańskiego", | 

Z kolei rząd Moraczewskiego pilnie przestrzegał poleceń Piłsudskiego, by 
„nie wkraczać swymi zarządzeniami w jakiekolwiek stosunki społeczne". 
Rząd ten spełnił funkcję piorunochronu w okrcsie burzy rewolucyjnej, jaka 
ogarnęła kraj w pierwszych miesiącach odzyskanej niepodległości. Mu- 
rzyn zrobił swoje i odszedł tak, jak przyszedł — na rozkaz Piłsudskiego. 

Burżuazyjny gabinet Paderewskiego zwołał Sejm, który — jak można 
było przewidzieć — posiadał większość zdecydowanie reakcyjną, 

W swej mowie sejmowej z dnia 22 lutego 1919 r., będącej pierwszą 
publiczną enuncjacją Związku Polskich Posłów Socjalistycznych, Daszyń- 
ski tak oto broni dotychczasowego „dorobku* rządów „ludowych': 


„Oświadczam, że w porównaniu do wszystkich państw od Renu aż po 
Ural, Polska była i jest najmniej zwichrzona przez te głębokie fa- 
le, które nurtują dzisiaj świat cały. Tam, w Niemczech i w Rosji, 
krwawe rozpętanie, a tu, u nas, wzajemne przebaczenie zastępuje 
miejsce zemsty”, 

„Przebaczenie* zamiast „zemsty', ugoda klasowa zamiast walki ki2So- 
wej, czynny udział w budowaniu machiny państwowej burżuazji — taka 
była teoria i praktyka Óówczesnśj P'S. 

W Sejmie PPS wcszła na drogę puktów i stałych porozumień nie tylko 
z kułackim stronnictwem Witosa, lecz nawet z wybitnie reakcyjnym Na- 
rodowym Zjednoczeniem Ludowym. Daszyński wielokrotnie powtarzał, ż. 
„rządy ludowe'* w Polsce stanowiły pewnego rodzaju zło konieczne. 
'Rzekoma „polska racja stanu" — oto pomost, który łączył PPS i idące 
za nią masy z burżuazją polską i jej aparatem władzy. W imię tej fałszy- 
wej „polskiej racji stanu'* wszystko miało się odbywać „w majestacie pra- 
wa' (Perl) i na gruncie „dzisiejszej gospodarki kapitalistycznej'* (Dia- 
mand). W ten sposób nacjonalistyczno-oportunistyczna PPS przyczyniła 
się bezpośrednio do utrwalenia systemu kapitalistycznego w Polsce 


Jedyną w owym okresie siłą rewolucyjną w Polsce bvła Komunistvczna 
Partia Polski. Jako partia marksistowska KPP od pierwszej chwili swego 
istnienia — nawet w pocz"tkowvm okresie, nacechowanym niedoirzał a 
ideologiczną — rozumiała słuszność tezy leninowskiej, że „kardyna!lnym aa- 
gadnieniem wszelkiej rewolucji jest zagadnienie władzy państwowej**). 


6, Lenin, Tom XIV, cz. II str., 192. 


KPP wysunęła na czoło swych zadań walkę o obalenie kapitalizmu i usta- 
nowienie dyktatury proletariatu w formie władzy Rad, 

Uchwalona przez I Zjazd KPP platforma polityczna w następujący Spo- 
sób formułowała zadania, jakie stają przed rewolucją proletariacką w Pol- 
sce: 

„Polska, jak wszystkie kraje ginącego kapitalistycznego świata, 
wkracza w okres rewolucji socjalistycznej. Życie ekonomiczne rozbi- 
te i zrujnowane przez wojnę i okupację, przez wywiezienie milionów 
ludności, przez cyniczną, rabunkową gospodarkę klas posiadających, 
musi być odnowa zbudowane na zasadach wspólnej własności środ- 
ków produkcji i ziemi. Burżuazja polska, szukająca oparcia w trium- 
fującym na razie imperializmie koalicji, spekulująca na zwycięstwie 
kontrrewolucjji w krajach ościennych, gotująca się do zdławienia 
wszelkimi środkami rewolucji polskiego ludu i do zakucia go w kajda- 
ny kapitalistvcznego wyzysku, musi być pokonana i odsunięta od 
wszelkiego wpływu na życie społeczne. Cała władza musi przejść 
w ręce proletariatu miast i wsi, zorganizowanego w Radach Delega- 
tów Robotniczych”). 


KPP wysuwa hasło dyktatury proletariatu w postaci Rad Delegatów Ro- 
botniczych, hasło będace w owym czasie najważniejszym kryterium rewo- 
lucyjności każdej partii proletariackiej. Hasło to wiązało walkę robotników 
polskich z rewolucyjną walką międzynarodowego proletariatu. 


Jeśli kraj cały, zwłaszcza tereny b. Kongresówki zostały pokryte siecią 
Rad, to jest to przede wszystkim zasługą Partii Komunistycznej, która 
z wielką energią kontynuowała dzieło zapoczątkowane przez SDKPiL 
i PPS-Lewicę. 

Na wniosek frakcji komunistycznej Rada Warszawska wprowadziła 
8-godzinny dzień pracy na długo przed odpowiednim dekretem rządu Mo 
raczewskiego. Partia Komunistyczna wzywała całą klasę robotniczą do wal- 
ki z nacierającą reakcją burżuazyjną, żądała ogłoszenia powszechnego straj- 
ku politycznego jako protestu przeciw gwałtom nad masami robotniczymi. 

PPS, a przede wszystkim jej odłamy prawicowe, głosując formalnie za 
rezolucjami protestacyjnymi, łamała w praktyce każdy konkretny przejaw 
walki. Tak było np. z ogólnokrajowym strajkiem demonstracyjnym, wy- 
znaczonym na 12 i 13 marca 1919 r. W tym czasie, kiedy KPP dążyła do 
rozszerzenia kompetencji Rad i do uniezależnienia ich od rządu Moraczew- 
skiego, a później Paderewskiego, prawica PPS zmierzała do podporządko- 
wania Rad tym rządom. Gdy to się jej nie udało, doprowadziła do roz- 
łamu i ostatecznie — do likwidacji Rad. 

Mimo niesłychanie ciężkich warunków, komuniści mieli w Warszawskiej 
Radzie prawie równą liczbę delegatów z PPS-owcami, w Zagłębiu Dąb- 
rowskim natomiast osiagnęli decydującą przewagę (229:131), Na terenie 
Czerwonego Zagłębia przez szereg tygodni całkowita władza znajdowała 
się w rękach Komunistycznych Rad. 10 listopada 1918 r. RDR Zagłębia pro- 


WEDNaNM mam, By mm RCW 


9 Sprawozdanie ze Zjazdu Organ:zacyjnego KPRP, str, 8, Warszawa 1919 r. 
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klamowała 8-godzinny dzień roboczy, a 15-go wydała „polecenie objęcia 
p rzez robotników poszczególnych gałęzi Życia gospodarczego”. Wszędzie zor- 
ganizowane zostały komitety fabrvczne i kopalniane ,które miały wyłączne 
prawo przyjmowania i wyda!ania robotników, 

Celem usprawnienia pracy utworzono szereg wydziałów jak: 1) wy- 
Gział aprowizacyjny, 2) wydział ekonomiczny, 3) wydział zdrowia publicz- 
riego, 4) wydział oświecenia publicznego oraz 5) wydział uzbrojenia robot- 
niczego, kierujący Czerwoną Gwardią Robotniczą, . 

Rady Zagłębiowskie, pod tym względem jedyne w Polsce, miały w swym 
rozporządzeniu siłę zbrojną, która stawiała dzielny opór kontrrewolucyj- 
nym oddziałom zbrojnym burżuazji. Znany jest list Piłsudskiego do genera- 
ła Bolesława Roji (z 12 listopada 1918 r.), w którym zwracał on uwagę na 
„„zagrożone rozkładem maksymalistycznym miejscowości Zagłębia Dąb- 
rowskiego" i nakazuje „mieć w Krakowie rezerwę stale rozporządzalną 
w Sile przynajmniej 2 kompanii wraz z oddziałem karabinów maszyno- 
wych”. 

Atak białej gwardii na Czeladź i Piaski dnia 13 listopada 1918 r. został 
odparty przez rewolucyjny proletariat Zagłębia, który już nazajutrz de- 
monstrował strajkiem powszechnym i manifestacjami swą wolę do walki. 
21 listopada doszło do krwawych starć na Saturnie i Czeladzi, podczas 
których padło 5 robotników. Na zew KPP proletariat znów odpowiedział 
strajkiem powszechnym i 30-tysięczną demonstracją na pogrzebie zamor- 
dowanego robotnika, 

Tyłko dzięki znacznym posiłkom wojskowym, przybyłym do Zagłębia 
z rozkazu „rządu ludowego", Czerwona Gwardia została zlikwidowana 
21 grudnia. Ale jakkolwiek przestała ona istnieć jako jawna siła zbrojna 
Klasy robotniczej, Rada Z 'głębiowska odgrywała jeszcze dużą rolę do po- 
łowy r. 1919, tj. do czasu, kiedy działalność wszystkich Rad została osta- 
tecznie zlikwidowana w skali ogólnokrajowej. 

KPP już w pierwszych latach kieruje ekonomicznymi i politycznymi 
walkami proletariatu miast i wsi; organizuje potężny strajk robotników 
rolnych, imponujące manifestacje bezrobotnych i robotników z robót pub- 
licznych, akcję polityczną w obronie Rad; organizuje szeroki ruch zawodo- 
wy a obok niego ruch spółdzielczy i oświatowy. Na demonstrację majową 
KPP wyprowadza w r. 1919 wielotysięczne masy. W 1921 r. — po zakończo- 
nej wojnie polsko-radzieckiejj w okresie nowego zaostrzenia walk klaso- 
wych w Niemczech i w Polsce — KPP bierze najczynniejszy udział w straj- 
k»ch włókniarzy, metalowców, robotników miejskich, rolnych itd. 


Rewolucyjna aktywność KPP szła w parze z konsekwentnym internacjo- 
nalizmem. 


Zarówno I Zjazd KPP, jak i cała późniejsza działalność Partii Komuni- 
stycznej przeniknięta była głębokim poczuciem solidarności międzynarodo- 
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wej. Wyrazem klimatu politycznego, jaki panował na I Zjeździe, był list 
nadesłany przez Liebknechta i Różę Lulisemburg w imieniu Związku Spar- 
takusa. Pisali oni na kilka zaledwie dni przed swą męczeńską śmiercią: 


„Waikę swą proletariat niemiecki prowadzić będzie z tym większym 
zapałem i rychlejszymi rezultatami, im więcej bedzie miał poparcia 
i zachęty od rewolucyjnej walki swych towarzyszy klasowych w in- 
nych krajach'38), 


Idąc śmiało „przeciw prądawi”', wbrew powszechnie stosowanemu przez 
burżuazję i jej popleczników szczuciu słabsz''ch narodowości, I Zjazd KPP 
postawił przed Partią jako jedno z naczzinych zadań: 


„Wpajać w masy robotnicze Świadomość solidarności i jedności kla- 
sowej bsz względu na różnicę narodowości, pochodzenia, czy wyzna- 
nia; w tym celu kezwzg ędnie zwalczać partie szerzące w ruchu robotni- 
czym nacjonalizm, oportunizm i ugodę...''9) 


W specjalnej rezolucji Zjazd napiętnował żydożerczą nagonkę i pogro: 
my bezbronnej ludności żydowskiej, których widownią stały się wówczas 
Lwów, Kielce, Włodzimierz Wołyński itd. 

W tym czasie, gdy oficjalne kierownictwo PPS popierało wyprawę Kki- 
jowską Piłsudskiego i jego zaborcze plany wokec Ukrainy, Białorusi i Lit- 
wy pod szyldem „federacji*, gdy prasa PPS-owska systematycznie szkalo- 
wała pierwsze Państwo Robotnicze, prześcigając w tym częstokroć pisma 
burżuszyjne, gdy przywódcy PPS czynili gorzkie wyrzuty rządowi, że pro- 
wadzi zbyt „miękką' politykę wobec Sowietów — KPP była jedyną w Pol- 
sce partią, która widziała w rewolucyjnej Rosji ,,pioniera w tych olbrzymich 
zapasach między ginącym a powstającym światem" i swego sprzymierzeń- 
ca ideologicznego. 

Gdy 21 grudnia 1918 r. rząd Moraczewskiego aresztował misję Radziec- 
kiego Czerwonego Krzyża z tow. Wesołowskim na czele, KPP zorganizowała 
wielotysięczną demonstrację protestacyjną. Demonstracja ta została zma- 
sakrowana przez wojsko i żandarmerię (5 zabitych, 14 ciężko rannych). 
Podając do publicznej wiadomości radzieckie propozycje uregulowania kwe- 
stii spornych i nawiązania normalnych stosunków dyplomatycznych z Pol- 
ską, komuniści pokrzyżowali plany rządu Paderewskiego, który trzymał te 
propozycje w ścisłej tajemnicy przed społeczeństwem. 20 i 21 lipca odby- 
ły się kierowane przez KPP demonstracje i strajki przeciw zaborczej wojnie 
antysowieckiej. W październiku 1919 r. w czasie zainicjowanego przez KPP 
powszechnego Strajku solidarności dla poparcia walczących robotników 
rolnych, hasło natychmiastowego przerwania działcń wojennych przeciw 
Rosji Radziackiej rozbrzmiewało po całym kraju. Faktów takich można by 
przytoczyć o wiele więcej. 

Ta walka przeciwko antysowieckiej polityce i sowietożerczej propagan- 
dzie znajdowała w okresie międzywojennym wyraz w każdym dokumencie 


8) "lamże str. 14. 
95 Tamże str. 9. 


partyjnym, w uchwałach i odezwach. Nie było konferencji partyjnej czy 
zjazdu, gdzie by zagadnienie obrony Państwa Socjalistycznego przed za- 
kusami polskiego i światowego imperializmu nie zostało postawione z całą 
znocą. W latach 30-tvch, w toku kampanii woxć. międzynarodoweyo 170n- 
gresu Antywojennego, KPP wciągnęła szerokie masy proletariatu, pracu- 
jącego chłopstwa i drobnomieszczaństwa do walki w obronie ZSRR. Bę- 
dąc partią konsekwentnie internacjonalistyczną, KPP reagowała żywo na 
każde ważniejsze wydarzenie polityczne w świecie, wzywała polską klasę 
robotniczą do solidarności z międzynarodowym ruchem rewolucyjnym. 

Nie znaczy to jednak, by KPP od pierwszej chwili opierała swćj pro- 
gram i działanie całkowicie na zasadach leninowskich. Proces „bolszewi- 
zacji! KPP — to długi i bolesny proces. 


| 


W momencie powstania KPP, SDKPiL nie zrewidowała swych błędnych 
koncepcji ideologicznych, znanych pod nazwą „luksemburgizmu”, a PPS- 
Lewica nie przeprowadziła gruntownej rewizji swych reformistycznych 
poglądów. 

"KPP wywodziła się bezpośrednio z SDKPiL, która od pierwszej chwili 
swego powstania prowadziła nieubłaganą walkę z nacjonalizmem, ugodą 
i oportunizmem i przez to była ze wszystkich partii II Międzynarcdówki 
najbliższą bolszewizmowi. W walce z PPS-owskim szowinizmem głosiła 
SDKPiL — jak mówił później Lenin — „olbrzymiej wagi zasadę najściś- 
lejszego sojuszu robotnika polskiego i rosyjskiego w ich walce klasowej". 

Ale SDKPiL nie była partią leninowską. Węzłowym punktem błędów 
SDKPiL był fałszywy, niebolszewicki stosunek do zagadnienia władzy 
i napędowych sił rewolucji.10) Obca była SDKPiL leninowska zasada 
hegemonii proletariatu w walce wyzwoleńczej wszystkich uciśnionych, przo- 
de wszystkim chłopstwa i narodów ujarzmionych. SDKPiL odrzucała le- 
ninowską zasadę sojuszu robotniczo-chłopskiego i zwalczała hasło samo- 
stanowienia narodów, hasło mobilizujące do walki z imperializmem naj- 
szersze masy narodów podbitych i uciśnionych. Błędne stanowisko SDKPi L 
w kwestii narodowej uniemożliwiało proletariatowi polskiemu odegranie 
roli hegemona w stosunku do szerokich mas chłopskich i drobnomieszczań- 
skich i utrudniało Partii walkę z naciskiem burżuazyjnego nacjonalizmu 
na masy robotnicze. 

Róża Luksemburg stworzyła błędną teorię imperializmu i. rozwinęła 
sprzeczną z marksizmem-leninizmem teorię automatycznego krachu kapi- 
talizmu. 

W ten sposób luksemburgizm wyolbrzymiał rolę żywiołowości w rzwo- 
lucji, pomniejszał zaś rolę czynnika subiektywnego, tj. partii jako organi- 
zatorki rewolucji i powstania zbrojnego. 


10) „W sprawie przezwyciężcnia spuścizny luksemburgzmu w KPP" — 
rezolucja KC KPP („Z Pola Walki" Nr 13). 


Obarczona dziedzictwem luksemburgizmu, KPP przywiązywała wpraw- 
dzie wielką wagę do Rad Delegatów Robotniczych i głosiła, że powinny one 
stać się władzą rewolucyjną, organem dyktatury proletariatu, sama jednak 
nie uświadamiała sobie, jak ma się dokonać zdobycie władzy przez RDR, 
jakie klasy i warstwy proletariat powinien poprowadzić za sobą w walce 
'o władzę, a jakie zneutralizować, aby izolować i obezwładnić burżuazję. 
Takie zagadnienia strategii i taktyki rewolucyjnej nie były wysuwane 
w owym okresie w KPP i nie znalazły wówczas słusznego rozwiązania. 

KPP nie rozumiała wówczas tego, co z tak przedziwną jasnością wyło- 
Żył Lenin jeszcze w r. 1897 w artykule o „Zadaniach socjalistów rosyj- 
skich" i później w epokowej pracy „Co robić", A mianowicie: że proletariat 
jako przodująca klasa winien wziąć na siebie rolę obrońcy wszystkich uci- 
skanych. 

KPP uważała wówczas proletariat za jedyną siłę rewolucyjną. Sądziła, 
że proletariat mimo swej liczebnej słabości — zwłaszcza wobec całkowite- 
go niemal zniszczenia przemysłu w Kongresówce przez ewakuację rosyj- 
ską i okupację niemiecką — w najbliższym czasie dojdzie do władzy na 
skutek automatycznego niejako załainania się panowania burżuazji i zwy- 
cięstwa rewolucji proletariackiej w innych krajach. 

Partia w tym czasie nie rozumiała rewolucyjnej konieczności zagarnię- 
cia ziemi obszarniczej przez chłopów. Nie widziała w podstawowych ma- 
sach chłopskich siły napędowej rewolucji proletariackiej, sojusznika w wal- 
ce o władzę. 

W kwestii narodowej, zgodnie z tradycją luksemburgizmu, Partia na 
I Zjeżdzie zajęła stanowisko nihilistyczne, 


„W okresie międzynarodowej rewolucji socjalnej burzącej podstawy 
kapitalizmu, proletariat polski odrzuca wszelkie hasła polityczne, jak: 
autonomia, usamodzielnienie, samookreślenie, oparte na rozwoju 
form politycznych okresu kapitalistycznego''.!!) 


Odrzucając leninowską ideę o prawie narodów do samookreślenia, KPP 
dawała tym samym możność burżuazji wykorzystania hasła samookreśle- 
nia dla manewrów, osłaniających jej plany zaborcze na Wschodzie. 

Błędna doktryna luksemburgistowska w kardynalnych zagadnieniach 
strategii i taktyki, która w pierwszych latach istnienia KPP była oficjal- 
ną linią Partii, spowodowała, że Partia nie mogła stać się wodzem milio- 
nowych mas proletariatu, wyzyskiwanego chłopstwa oraz narodów ujarz- 
mionych przez polski imperializm. W tych warunkach burżuazja i jej agen- 
tura w ruchu robotniczym potrafiły zdyskontować ówczesną Sytuację we 
własnym interesie. 

Dopiero II Zjazd KPP we wrześniu 1923 r. zerwał z luksemburgizmem, 
przyjmując leninowskie hasła programowe w kwestii chłopskiej i naro- 
dowościowej. Zwrot ten nastąpił przy bezpośredniej pomocy Międzyna- 
rodówki Komunistycznej i jej przodującej sekcji — WKP(b). 


11) Sprawozdanie ze Zjazdu Org. KPRP, str, 9. 
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II Kongres Kominternu, który pod kierownictwem Lenina sformułował 
wytyczne polityki Partii Komunistycznych w Stosunku do chłopstwa i na- 
rodów uciskanych, w wielkim stopniu pomógł Komunistycznej Partii Pol- 
aki w dokonaniu rewizji jej dotychczasowych poglądów. 

II Zjazd KPP odbył się w okresie szybkiego dojrzewania poważnych 
wypadków rewolucyjnych, zarówno w Niemczech jak i w Polsce. Zjazd po 
raz pierwszy postawił w całej rozciągłości zagadnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i rzucił na wieś bojowe hasło: ziemia dla chłopów. Manifest 
pozjazdowy głosił: 


„Gdy rząd kapitalistów, obszarników i bogatych chłopów rozzuch- 
walony cierpliwością i pokorą mas biednego chłopstwa, brutalnie 
likwiduje reformę rolną — dla mas musi stać się jasne, Że jedyną 
drogą do otrzymania ziemi jest skonfiskowanie jej bez wykupu i ob- 
jęcie jej przez Komitety Chłopskie dla jej podziału między tych, co 
ziemi mają mało''.12) 

Słuszne hasło strategiczne: ziemia dla chłopów — pozwoliło Partii Ko- 
munistycznej głęboko przeniknąć do mas chłopskich, zarówno w rdzennej 
Polsce jak też na Ukrainie zachodniej i Białorusi zachodniej. 

Polska okresu międzywojennego była najdalej na wschód wysuniętą 
placówką kapitalizmu, ważnym ogniwem imperialistycznego systemu wer- 
salskiego, państwem imperialistycznym uciskającym wielomilionową lud- 
ność ukraińską i białoruską na tzw. Kresach. Jednocześnie była Polska nie: 
wątpliwie jednym z najsłabszych ogniw kapitalizmu światowego, krajem 
zależnym od wielkich potęg imperialistycznych na Zachodzie, Uchwały 
JI Zjazdu uwzględniają ten dwoisty charakter Polski przedwrześniowej: 


„Narodom gwałtem wcielonym do państwa polskiego, poniewiera- 
nym i uciskanym, II Zjazd KPP zapewnia poparcie polskich mas ro- 
botniczych w ich walce o wyzwolenie narodowe, o prawo swobodne- 
go stanowienia o swoim losie" 13), 


II Zjazd postawił zagadnienie niepodległości Polski — jak przystoi par- 
tii marksistowskiej — w organicznym powiązaniu z losami rewolucji mię- 
azynarodowej i polskiej: 

„..Zwycięstwo kontrrewolucji, zdławienie rewolucji Niemiec i re- 
wolucji Rosji oznacza: zalanie Europy krwią robotniczą, przywró- 
cenie Rosji Mikołajów Mikołajewiczów i Niemiec junkrów hakaty- 
stycznych. Byłby to rychły grób Polski niepodległej, a dla ludu pol- 
skiego niewola straszi:iwa. Rządy burżuazji w Polsce stanowią Śmier- 
telne niebezpieczeństwo dla niepodległości. Trwałą niepodległość pań- 
Stwową może dać narodowi polskiemu tylko zwycięstwo rewolu- 
cji'.14) 


12) Uchwały II Zjazdu KPRP, str. 11, Warszawa 1923 r. 
13) Tamże str. 11 — 12 
14) Tamże str. 18 — 19 
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Zgodnie z głoszoną przez KPP zasadą o prawie narodów do samookreś- 
lenia, isiniała wewnątrz Partii jako autonomiczna organizacja — powsta- 
ła w r. 1923 Komunistyczna Partia Zachodniej Ukrainy (KPZU) j pow- 
stała w r. 1924 Komunistyczna Partia Zachodniej Białorusi (KPZB). Każ- 
da z nich zapisała piękną kartę w swej walce o wyzwolenie socjalne i na- 
rodowe ludu ukraińskiego i białoruskiego. 

Te lub inne sformułowania w uchwałach II Zjazdu mogą wzbudzić po- 
ważne zastrzeżenia. Nie zmienia to jednak faktu, że w historii KPP II Zjazd 
odegrał rolę przełomową. 


Pewnym rozwinięciem tez II Zjazdu w sprawie sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego i w kwestii narodowościowej były uchwały IV Konferencji KPP 
z grudnia 1925 r., które m. in. wysuwają przed Partią następujące zadania 
w kwestii niepodległości: 


„KPP winna uporczywie szukać zbliżenia z robotnikami i chłopami 
z partii radykalnych i drobnomieszczańskich również na gruncie 
niepodległości, wyjaśniając im cierpliwie ale bezustannie 1 na mocy 
coraz nowych faktów, że jak każdy dzień panowania szlachty w wieku 
XVIII zwiększał niewolę i ucisk ludu i zbliżał Polskę ku utracie nie- 
podległości, tak każdy dzień panowania szlachty i burżuazji powięk 
sza teraz ruinę Polski, pogłębia i zaostrza niebezpieczeństwo grożące 
niepodległości Polski. 

Polska traci swą niepodleglość gospodarczą i staje się kolonią ob- 
cego kapitału... Aby temu niebezpieczeństwu zaradzić, trzeba obalić 
szlachtę i burżuazję, skontiskować folwarki i dać chłopom ziemię bez 
wykupu i wolność narodom uciskanym*. 5) 


III Zjazd KPP (marzec 1925 r.) był dalszym etapem rozwoju ideologicz- 
nego Partii. 

W jego uchwałach na szczególną uwagę zasługuje podkreślenie koniecz- 
ności pogłębienia więzi z masami. Wszędzie tam, gdzie klasa robotnicza 
walczyła przeciw przerzucaniu na nią ciężarów kryzysu drogą inflacji, jak 
za Witosa w r. 1923, czy deflacji, jak za Władysława Grabskiego w r. 1924 
— komuniści szli w pierwszych szeregach walczących. 

Utworzony przez komunistów jednolitofrontowy „Komitet 21' na Gór- 
nym Śląsku zorganizował w owych latach, wbrew reformistycznej biuro- 


REEECzSZ» 


15) Warto z tvm skonfrontować artykuł E. Haceckera w „Naprzodzie* 
(15.1.1920 r.) bt. „Miska soczewicy": „Nieodżałowanej pamięci Bolesław Ję- 
drzejowski, jeden z najbardziej zasłużonych około rozwoju FPS towarzyszy. 
odznaczał się zarówno bystrością zmysłu spostirzegsawczego jak tez niezwyrła 
odwaga w wysuwaniu 1 wypowiadaniu swoich wniosków. Gdy odzyskeainy 
nienodległość — zwykł był mawiać — najlepiej bedzie wydzierżawić całą Pol- 
skę Anglii na lat 50. Nie bvło mu dane doczekać czasu — pisze Haecker — w 
którym mógłby się sam przekonać dowodnie o słuszności swej pesymistycznej 
ocenv | o afności swej osobliwej propozycii* W dalszym ciagu Haecker 
szczegółowo rozważa spnawę wydzierżawienia kolei obcym kapitalistom 
Uważa on za rzecz dobra że tvm dzierżawca ma być Ameryka a nie Anglia, 
„bo amerykańskie Sianv Zjednoczone nie maja i nie moż4g mieć imperialistvcz- 
nvch interesów w Europie". 
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kracji związkowej, strajk powszechny, który objął cały przemysł a nawet 
komunikację i przyniósł proletariatowi Śląska znaczną podwyżkę płac, 
chwilowe zahamowanie ataków na zdobycze socjalne, skrócenie dnia roho- 
czego do 7 i pół godziny. Zainicjowany i kierowany przez Partię Komuni- 
styczną powszechny strajk metalowców warszawskich w r. 1925 był dal- 
szym potwierdzeniem wzrostu roli kierowniczej Partii. 


Drugą, obok lukser:burgizmu, poważną ideologiczną przeszkodą dla roz- 
woju Partii były pev'ne przeżytki reformistyczne odziedziczone po PPS 
Lewicy. 

Zasługą PPS-Lewicy było to, że potrafiła w toku rewolucji 1905 r. prze- 
ciwstawić piłsudczykowekiej polityce separatyzmu nacjonalistycznego ha- 
sło braterstwa broni z proletariatem rosyjskim, że wobec wojny imperia- 
listycznej — mimo ujawnionych wahań — zajęła stanowisko antyimperia- 
listyczne, że w swej podstawowej masie poparła Rewolucję Listopadową 
i stanęła na gruncie dyktatury proletariatu i władzy Rad, co stworzyło 
grunt dla połączenia się z SDKP iL. 

Błędein natomiast przywódców PPS-Lewicy było to, iż nie poddali nigdy 
krytycznej ocenie swej przeszłości, która zbliżała ich w niektórych kardy- 
nalnych zagadnieniach do mienszewików. Błędem przywódców PPHS-Lewicy 
było to, że nie tylko nie poddaii marksistowskiej krytyce piłsudczykow: 
skiej PPS, ale nawet przez długi czas strzegli zazdrośnie ciągłości histo- 
rycznej partii. 

Tylko w tvch warunkach mogły się zrodzić w pierwszych latach istnie- 
nia KPP złudzenia w stosunku do Piłsudskiego, jako rzekomego przedsla- 
wiciela demokratycznego drobnomieszczaństwa, przeciwstawiającego się 
reakcji endeckiej. W uchwałach I Konferencji partyjnej, w kwietniu 1920 r., 
która próbowała dać analizę rzeczywistości polskiej, pochód Piłsudskiego 
na Kijów rozpatrywany jest jako awantura drobnomieszczańska, wbrew 
„pokojowym tendencjom burżuazji polskiej i na przekór Entencie. Par- 
tia wówczas jeszcze nie widziała tego, że Piłsudski stawał się już wyrazi- 
cielem tendencji impemalistycznych HFolski burżuazyjnej, że korzystał z po- 
parcia znacznej części burżnazji i obszarnictwa, że prowadzona przez nie: 
go wojna klasowa przeciwko rewolucji socjalistycznej była w zasadzie 
wojną o interesy polskich kapitalistów i obszarników, o interesy polskiego 
i międzynarodowego imperializmu.!6) 

Błędny pogląd o samodzielnej roli drobnomieszczaństwa powtarzać się 
będzie późnicj wielokrotnie w uchwałach partyjnych i utoruje drogę tra- 
gicznemu „błędowi majowemu' w roku 1926, kiedy :£PP obok stronnictw 
tzw. lewicy parlamentarnej, poparła przewrót Piłsudskiego,  trak- 
tując go jako ruch burżuazyjno-demokratyczny. 


6) p. J. Ryng. „Jak szlismy do programu KPP" (Nowy Przegląd Nr 2, 
wrzesieą — pażdziernik 1935 r.) 
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KPP była wszakże jedyną partią, która nazajutrz niemal po przewrocie 
ujawniła jego faszystowski charakter i wezwała cały lud pracujący do wal: 
ki o obalenie dyktatury sanacyjnej. Natomiast PPS i inne Stronnictwa 
lewicy pariamentarnej opanowane przez piłsudczyzię, przez szereg lat ne 
gowały istnienie reżimu faszystowskiego w Polsce.17) 

AV Zjazd KPP (wrzesień 1927 r.) dał głęboką - analizę zewnętrznych 
i wewnętrznych przesłanek przewrotu majowego, wiążąc ten przewrót 
z planami stabilizacyjnymi kapitału anglo-amerykańskiego i z przygoto 
waniami do wojny przeciwko ZSRR. IV Zjazd wykazął, dlaczego decydu- 
jące warstwy polskich klas posiadających darzyły Piłsudskiego swoim zau- 
faniem i w jaki sposób piłsudczyzna pod maską walki z faszyzmem wpro: 
wadziła w Polsce dyktaturę faszystowską. 


% * 
* 

„Zwycięstwo faszyzmu postawiło przed masami pracującymi i ich czo” 
łowym oddziałem — KPP, nowe o wiele trudniejsze zadania. Komunistycz- 
na Partia Polski podjęła nierówną walkę z wrogiem, który rozporządzał 
udoskonalonym i rozwiniętym do najwyższego stopnia aparatem ucisku 
i terroru. 

Błogosławieństwo demokrzcji burżuazyjnej poznali komuniści jeszcze 
za rządów „ludowych'. Już pierwsze dni niepodległości upamiętnione z0- 
stały napadami na lokale SDKPiL i na kolporterów pism robotniczych. 
masowymi rewizjami w Zagłębiu Dąbrowskim  (7.X1.1918), zamordowa- 
niem przez wojsko tow. Eugeniusza Furmana, uczestnika demonstracji 
robotniczej w Zagłębiu Dąbrowskim (8.X1.), rozgromieniem administracji 
pisma SDKPiL „Nasza Trybuna* (10.XI.), aresztowaniem uczestników ze- 
brania SDKPiL w Warszawie (11.XI), rozpędzeniem zebrania Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu Skórzanego w Warszawie (15.X1.) itd. 
itd. 

W kilka dni po ukonstytuowaniu się KPP — w nocy z 20 na 21 grudnia 
1918 r. — żandarmeria polowa dokonała napadu na mieszkania i lokale 
robotnicze, aresztujac komunistów — wybitnych działaczy związków za- 
wodowych, jak: prezesa Związku Skórzanego, sekretarza Związku - Mącz- 
nego itd. Oddział żandarmerii włamał się do lokalu „Wiedzy Robotniczej" 
na Pradze, zdemolował urządzenie i zatrzymał wszystkich obecnych.) 

W nocy z 26 na 27 grudnia wojsko dokonało istnego pogromu lokalu 
zajmowanego przez lewicową Warszawską Radę Związków Zawodowych. 


17) Tak np. Rada Naczelna PPS z grudnia 1926 r. stwierdzała, że „opozycja 
PPS zdaża nie do obalenia premiera, marszałka Piłsudskiego, lecz do rekon- 
strukcji jego rzadów'. Jeszcze w r. 1928 mówił w Scjmie Daszyński, że „chce 
harmonijnej, lojalnej, współpracy z rzadem*. Na forum międzynarodowym 
iw II Miedzynarcdowce przedstiawicicle PPS protestowali przeciw zaliczaniu 
Polski do krajów o rzeadach faszystowskich, 

18) Oto jak „Robotnik* informował o tvch aresztowaniach: „Przedwczoraj 
w nocy żandarmeria polowa aresztowała dwadzieścia kilka osób, przeważnie 
Zydów rosyjskich. Wśiód nich podobno jest kilka osób, na których ciążą 
poszlaki e są agentami niemieckimi pod maską holszew'kóćw”. 


132 


Opis tego zamieszczony w „Sztandarze Socjalizmu" roztacza przed nami 
potworny obraz rozpasania i wandalizmu. 


Każdy dzień przynosił nowe fakty terroru. Zwłaszcza wieś była terenem 
samowoli policji i żandarmerii. Przypominamy tu tylko ekspedycje karne 
w Zamojskiem, mord chłopów w Kozłowie (5 zabitych, 3 ciężko rannych), 
bicie rózgami robotników rolnych w Janowie (powiat mińsko-mazowiec- 
k1) itd. | 

Na początku stycznia 1919 r., jeszcze za rządów Moraczewskiego, po 
demonstracji komunistycznej na Placu Saskim, wprowadzono stan wyjąt- 
kowy. Wymierzony był on wyłącznie przeciw komunistom. | 

Komunistów nie tylko wsadzano do więzień na podstawie starych arty- 
kułów kodeksu carskiego, ale też internowano masowo w obozach odosob- 
nienia. Liczba int :rnowanych doszła w r. 1920 do 5 tysięcy. 

Każde wystąpienie, organizowane przez komunistów, nie wyłączając 
tradycyjnego święta 1-o Majowego. kończyło się z reguły masakrą poli- 
cyjną, rozlewem krwi. W tym samym czasie demonstracje prawicowej 
PPS cieszyły się szczególną opieką władz bezpieczeństwa. Oto przebieg 
święta 1-Majowego w Warszawie w r. 1921:'9) 


„l Maja ożyło na ulicach Warszawy widmo carskich rządów. Ostre 
pogotowie wojskowe, mrowie jawnej i tajnej policji, oddziały konne 
cwałujące po opustoszałej jezdni. Wszystkie zbiórki dzielnicowe nie- 
lojalnych względem PPS związków zawodowych obsadzono siłą zbroj- 
ną. Szarże na bezbronnych manifestantów z obnażonymi szablami, 
wydzieranie sztandarów, Spazmy kobiet, płacz dzieci, jęki rannych. 

Iecz oto v ulicy, gdzie porzucone czapki, laski 1 parasole znaczą . 
jeszcze świeżo dokonaną szarżę, zabłysły znów czerwone sztandary. 
Oddział policji zastępuje drogę, formuje się do ataku. Lecz nagle, 
na znak dany, rozstępuje Się, tworzy szpaler, przez który Spokojnie 
kroczy grupa ze sztandarami. Na sztandarach widnieją magiczne 
litery PPS...20) 


W sukurs policji przychodzili bojówkarze spod znaku Jaworowskiego 
i Tasiemki. Napadli oni na demonstrację komunistyczną 1 Maja 1926 r. 
w Warszawie, zabijajac kilku i raniąc kilkudziesięciu robotników. 1 Maja 
1928 r. — już za rządów sanacji — ci sami bojówkarze rozpoczęli strzela- 
nie salwami w komunistycznych robotników, zabijając na miejscu 6 osób 
i raniąc przeszło 600. 

W walce przeciw komunistom reakcja sięgnęła do najohydniejszych me- 
tod. Członek KC KPP, Mieczysław Redyko, został skrytobójczo i w be- 


195 p. .NMvśl Robotnicza* z 11.V.1921 r. 

20) Albo inzv obrazck z demonstracji majowej: .Zza rogu ulicy ukazuje 
się grupa ze sztandarami. N. czele sztandar 4 napisem: „Niech żyje rewo- 
uzcja socjzlna* Policjsnci rzucają się wściekle na „napis antypaństwowy* 
W tej chw.lh chorażv Śśpbiesznie odwraca sztandar, który na odwrotnej stronie 
ukazuje litery PPS Policje rozstępuje sie. Rewolucja socjalna PPS! Już 
ostatni policjarzt w Polsce wie, co sączić o takiej „rewolucji* 
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stiajski sposób zamordowany przez agentów defensywy (1933 r.). Włady- 
sława Bytomska, pracownica fabryki włókienniczej Hirszberga w Łodzi. 
komunistka, długoletni więzień polityczny, zostaje w 1937 r. podstępnie 
wyprowadzona na Doły. Oprawcy krępują jej ręce, oblewają benzyną 
i porzucają swą ofiarę w płomieniach. 

Metody, jakie stosowano w katowniach defensywy wobec aresztowanych, 
by wydobyć od nich „szczere zsznania* — mrożą krew w żyłach. To nie 
tylko Łuck z oberkatem Zarembą. W mniejszym lub większym stopniu 
dotyczyło to wszystkich urzędów śledczych całej Polski. A ileż ludzi nie 
przetrzymało tych katuszy, iluż zginęło pod razami oprawców.21) 

Jak stwierdza Stefania Sempołowska w swoim liście otwartym z roku 
1926, „położenie więźnia politycznego w dzisiejszych więzieniach polskich 
jest gorsze, bardziej dokuczliwe, niż było w wiązieniach carskich w War- 
szawie po 1905 r.' Cóż dopiero mówić o oXrzsie po roku 1931, kiedy ofi- 
cjalnia skasowano wszelkie „ulgi”* dla więźniów po!itycznych, przyrównu- 
jąc ich do więżniów kryminalnych, a praktycznie stawiające ich w Sytuacji 
najbardziej upośledzonych spośród wszystkich kategorii więżniów. Wyniki 
nie dnły na siebie długo czekać — 40 proc. gruźlików, liczne fakty obłędu, 
olkrzymia śmiertelność, dochodząca w więzieniu świętokrzyskim do 35 proc. 
rocznie. 


Walka, jaką toczyli komuniści w Polsce o ludzkie warunki w więzie- 
niach, połeczona z długotrwałymi głodówkami, z siedzeniem w samej tyłko 
bieliźnie w wilgotnych lochach karceru przez całe tygodnie, z magatrami, 
urządzanymi przez administrację więzienną — przy pomocy Sprowadz?tnej 
z zewnątrz policji — pociągała za sobą liczne ofiary. 

Za czasów Sanacyjnych liczba więźniów politycznych wzrosła z 2 i pół 
tysiąca w roku 1928 do 16 tysięcy w roku 1935. Nawet według oficjal- 
nego Kwartalnika Statystycznego w r. 1923 zapadło 108 wyroków doży 
wotniego więzienia i 148 — na karę więzienia od 10 do 20 lat. Pokaźny 
procent z tego przypadał na więźniów politycznych. W r. 1926 było 
w Polsce 514 procesów politycznych, 32903 oskarżonych zostało skazanych 
łącznie na 7.369 lat ciężkiego więzienia. 

W głównym procesie „świętojurskim' w listopadzie 1922 r., 39 wybitnych 
komunistów polskich mężnie broniło swych przekonań politycznych przed 
trybunałem sądowym. W procesie białorusziej Hromady 39 oskarżznych ska. 
zanych zostało łącznie na 219 lat ciężkiego więzienia. W procesie łuckim 57 
oskarżonych, przeważnie komunistów ukraińskich, skazano łącznie na 293 
lata ciężkiego więzienia.22) 

Najczęściej stosowanym środkiem przez defensywe była prowokacja. 

Partia Komunistyczna wypowiedziała walkę na śmierć i życie prowo*- 
katorom, którzy wślizgnęli się do ruchu, by go rozkładać od wewnątrz, by 


21) Przypominamy choćby głośny wypadek zamordowania we Lwowie po 
„wstępnym badaniu'* Olgi Besarabowej. (luty 1924 r.). 

22) Jeden z oskarżonych, Stefan Bojko, został w czasie śledztwa zamordo- 
wany. 
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wydawać w ręce policji najofiarniejszych jego działaczy. Nazwiska Wła- 
dysława Hibnera, Władysława Kniewskiego, Henryka Rutkowskiego, Naf- 
talego Botwina, Samuela Engla — skazanych na śmierć przez sądy reakcji 
polskiej i straconych za walkę z prowokacją — pozostaną na zawsze w pa- 
mięci polskich robotników. 

Kim byli skazani? Tow. Hibner Władysław, z pochodzenia robotnik 
warszawzki.. Ojciec jego brał udział w powstaniu 1863 r. Ona sam uczest- 
niczył jako młody chłopiec w rewolucji 1905—1906 r. Na sądzie legity- 
muje się z dumą: „Jestem członkiem egzekutywy Komitetu Warszaw- 
skiego Komunistycznej Partii Polski”, a w dalszym ciągu oświadcza: „Jeśli 
chciałbym jeszcze żyć, to tylko po to, aby służyć nadal sprawie robotniczej. 
Jeśli jednak zostanę skazany na śmierć, to umrę godnie, jak PEZYNIRWY na 
uczciwego rewolucjonistę". 

Co dało komunistom tę siłę, która kózęalaik im iść na śmierć z podnie- 
sionym czołem, znosić z zaciśniętymi zębami pickielne katusze Berezy Kar- 
tuskiej i innych katowni? PBezgraniczna ofiarność i niezłomny hart du- 
cha komunistów polskich ma swoje źródło w ich głębokiej świadomości, 
że Sprawa, o którą toczyli bój, jest słuszna, że Partia do której należeli, 
ucieleśniała w sobie to, co jest najlepszego w klasie robotniczej. 


Prześladowani, szkalowani, szczuci — komuniści polscy nie kapitulowali, 
walczyli jako awangarda na wszystkich frontach walki klasowej. Nie 
można tu pominąć walki prowadzonej przez komunistów z niszwykłym 
uporem i energią o legalną prasę. Niech cyfry mówią za Sicbie. Od kwiet- 
nia do końca grudnia 1921 r. zamknieto w Polsce 10 czasopism lewico- 
wych, w r. 1922 — 15, w r. 1923 — 18, w r. 1924 — 16. Nie mówimy tu 
o setkach jednodniówek, które ulegały systematycznie konfiskacie. 


Jednakże największe wysiłki wkładali komuniści z natury rzeczy w pra- 
sę nielegalną, wydawaną w nieludzko trudnych warunkach. Oto dla przy: 
kładu tytuły centralnych tylko organów KPP, które ukazywały się w r. 
1934. Pisma teoretyczne: „Nowy Przegląd" (KPP), „Nasza Prawda" 
(KPZU),- „Bolszewik* (KPZB), „Międzynarodówka Młodzieży" (KZMP), 
Ponadto — Organy Centralne KPP: „Czerwony Sztandar", „Gromada* 
(pismo dla chłopów), „Robotnik Rolny”, „Koszary', „Głos Robotniczy”, 
„Cum Kampf" (w języku żydowskim). Centralne organy KPZU „Na 
podkopach" i „Prapor Komunizma', Centralne organy KPZB: „Partyjnik”, 
„Do Walki", „Czerwony Sliag". Organ KC KZMP — „Towarzysz'. Organ 
KC MOPRU — s Pomioc'. Centralne organy lewicy związko- 
wej — „Związkowiec" i „Sygnał”. Giówną formą wydawnictw partyjnych 
były odezwy i ulotki. W sicali centralnej wychodziło ich co miesiąc prze- 
ciętnie od 20 do 30, w ogólnym nakładzie około pół miliona egzemplarzy. 
W ókresie ważniejszych akcji liczba ta byla znacznie większa. | 

Partia wykorzystywała również burżuazyjny Seim jako legalną trybu- 
nę. z której rozlegał Się na cały kraj donośny głos posłów komunistycz: 
nych. Nie obowiązywała wobec nich nietykalność poselska, osadzanie ich 
w więzieniu jeszcze przed wyrokiem sądowym było zjawiskiem normal- 
nym. Lecz mimo wszystko komunistyczna frakcja poselska mężnie speł: 
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niała swój rewolucyjny obowiązek. Posłowie-komumiści zakrzyczani przez 
cały Sejm — zarówno prawicę jak i „lewicę* — piętnowali i smagali re- 
akcyjną politykę rządów, wzywali lud polski do walki. 

W r. 1926 liczba posłów, pozostających pod kierownictwem KPP, wzro- 
sła do 23 osób, w tym: 6 posłów z ramienia KPP, 7 — z Niezależnej 
Partii Chłopskiej, 6 — z białoruskiej „Hromady”', 4 — z ' ukraińskiego 
Selrobu. 

O wzroście wpływów komunistycznych świadczyły także wyniki wybo- 
rów, choć — rzecz jasna — sfałszowane przez władze. O ile w roku 1922 
na komunistyczną listę Związku Proletariatu Miast i Wsi padło około 
130 tys. głosów, to w r. 1928 — już po majowym zwycięstwie faszyzmu — 
nielegalna KPP zdobyła w wyborach do Sejmu, pomimo dzikiego terroru 
i szykan, około 1 miliona głosów. 


Partia Komunistyczna uzyskuje pierwsze miejsce i góruje nad PPS 
w decydujących ośrodliach robotniczych, jak: Warszawa, Łódź, Zagłębie, 
staje się jedną z najmocniejszych partii podczas wyborów samorządowych 
w Warszawie. Świetne zwycięstwo odniósł rewolucyjny blok robatniczo: 
chłopski w Kowelszczyźnie, zdobywając w ciężkich warunkach 38/4 odda- 
nych głosów i 4 z 5 mandatów. 

Wzrost wpływów Partii Komunistycznej był najlepszym dowodem, że 
KPP dzięki swej postawie bojowej, dzięki swej bezkompromisowej opo- 
zycji wobec reżimu sanacyjnego, dzięki swej czołowej roli w walkach eko- 
nomicznych i politycznych, zdobyła sobie zaufanie najszerszych warstw 
ludu pracującego. 5 


Pierwszy okres rządów piłsudczyzny (1926—28 r.) zbiegł się z pomyśl 
ną koniunkturą gospodarczą i nie przyniósł poważniejszych walk klaso- 
wych. Ale już powszechny strajk włókniarzy jesienią 1928 r. był sygna- 
łem nowego okresu, znamionującego przejście klasy robotniczej od obro- 
ny do kontrofensywv. Strajk ten, który objął 100 tys. włókniarzy, był 
jedną z największych walk owych czasów, nie tvlko w Polsce, lecz rów- 
nież w skali międzynarodowej. Był to pierwszy strajk powszechny pod 
rządami (1. szyzmu. 

Organizacja łódzka KPP odegrała w tym strajku kierowniczą rolę po- 
ltyczną. Wytrwała kampania agitacyjna komunistów zdemaskowała ar- 
bitraż w oczach mas, zmobilizowała je do walki przeciw ustawodawstwu 
faszystiowsziemu. W toku kampanii komuniści uzyskali poważny wpływ 
na fabryczne komitety strajkowe, wzmocnili się w ruchu zawodowym. 

Po strajku łódzkim na czoło walk wysuwają się na czas pewien wystą- 
pienia bezrobotnych, gdzie znów komuniści odgrywają rolę iniejatorów 
1 kierowników ruchu. Wyznaczone przez KPP specjalne dni ogólnokrajo: 
wych wystapień bezrobotnych — 6 marca 1930 r. i 20 lutego 1931 r. — 
przekształciły się w potężne demonstracje, kończące się próbami rozbro- 
jenia policji i zdemolowania komisariatów policyjnych. Do najostrzej- 
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szych starć doszło..na Górnym Śląsku, w Zagłębiu Dąbrowskim, w War- 
szawie i okręgu łódzkim. | 

. Były to już lata kryzysu ekonomicznego, który rozszerzał się z gwałtow- 
ną Szybkością na coraz to nowe dziedziny życia gospodarczego. W obliczu 
pogłębiających się trudności sanacja rozpoczyna politykę silnej ręki, któ- | 
rej realizatorami były kolejne „rządy pułkowników', | 

_ Sanacyjny plan wyjścia z krvzysu polegał na stopniowym obezwładnie- 
niu proletariatu, na pozbawieniu go zdolności bojowej. Dokonać tego 
miał potęgujący się terror w połączeniu z wyuzdaną demagogią socjalną 
1 szeroko zakrojonym ustawodawstwem faszystowskim. Długi łańcuch 
rezporządzeń, ustaw i dekretów: o zgromadzeniach, o stowarzyszeniach, 
o przymusowym arbitrażu, systematyczna likwidacja ubezpieczeń socjal- 
nych, począwszy od nasadzania komisarzy rządowych w Kasackh Chorych, 
do zniesienia Funduszu Bezrobocia, zapowiedź faszystowskiej unifikacji 
związków zawodowych — wszystko to zmierzało do przerzucenia ciężaru 
krvzysu na masy pracujące, do ich rozbrojenia i podporządkowania dyk- 
taturze faszystowskiej. 

Głównym orężem walki przeciw atakom kapitału i faszyzmowi był strajk. 
Począwszy od r. 1931 fala strajkowa wzbiera z niepowstrzymaną siłą, 
osiągając swój punkt kulminacyjny dopiero w r. 1937. Pierwszy etap 
walk strajkowych obejmuje okres lat 1931—1934. W tym czasie liczba 
strajków wzrosła z 359 do 1003, liczba strajkujących ze 107 tysięcy do 
401 tysięcy, dni straconych wskutek strajków z 368 tys. do 3.903 tys. %3) 


Pod względem napięcia i rozmachu walk strajkowych Polska wysunęła 
się na jedno z pierwszych miejsc na Świecie. Baza strajkowa przesuwała 
się od drobnego i średniego przemysłu do wielkiego, od drugorzędnych 
do: podstawowych gałęzi przemysłu, od prowincjonalnych do głównych 
ośrodków przemysłowych. | 

W strajkach tych decydującą rolę odegrali komuniści, którzy byli głów- 
ną siłą motoryczną w akcji przygotowawczej i w samym kierownictwie 
strajkami. Reformistyczna biurokracja związkowa do roku 1931 zajmo- 
wała wszędzie stanowisko zdecydowanie wrogie wobec akcji strajkowych. 


Partia Komunistyczna dowiodła w praktyce błędności oportunistycznej 
teorii o niemożliwości zwycięskich strajków w okresie kryzysu. Gdy 
w kwietniu 1931 r. kapitaliści Zagłębia Dąbrowskiego zaatakowali górni- 
ków na całym froncie, żądając obniżki zarobków o 15 proc., organizacja 
zagłębiowska KPP zmobilizowała szerokie masy górnicze do walki, W wy- 
niku strajku, który miał bardzo burzliwy i krwawy charakter, obniżka 
płac została cofnięta, a dotychczasowa umowa przedłużona. 

Najbardziej zdecydowanie wystąpiło kierownictwo nielegalnej Partii 
Komunistycznej w pierwszym strajku tramwajarzy warszawskich w czerw: 


235 Aby uświadomić sobie, co oznuczają te cyfrv dla Polski, kraju Sstosun- 
kowo słabo uprzemysłowionego w borownaniu z przodujacymi krajami ka- 
nitalistvcznymi, wvstarczy wskazać. że łaczna liczba strajkujacych w Anglii, 
Francji, Belgii i Czochczłowacji w tym oxresie wyniosła w przybliżeniu za- 
ledwie 75 proc. liczby strajkujących w samej tylko Polsce, 
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cu 1931 r. Kluczem do wyjaśnienia wielkiego sukcesu, jaki osiągnął lewi: 
cowy związek tramwajarzy, jest Szeroko zastosowana taktyka jednolitego 
frontu, która doprowadziła do wciągnięcia do komitetu strajkowego człon- 
ków wszystkich istniejących związków tramwajarzy i jednocześnie do cał- 
kowitego odizolowania łamistrajkowskich „bonców* związkowych: Podnie- 
sińskiego, Jaworowskiego i in.24) Władze aresztowały wszystkich człon- 
ków komitetu strajkowego tramwajarzy, ale zasadnicze żądania strajku- 
jących musiały być uwzględnione. 

„Podobnie poważną rolę odegrali komuniści w drugim strajku tramwa- 
jarzy warszawskich i w strajku tramwajarzy łódzkieh, w powszechnym 
strajku górników Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego (w lutym 
1932 r.) i w powszechnym strajku włókniarzy łódzkich (w marcu 1933 r.). 
W tym ostatnim strajku szczególną aktywność ujawnił Komunistyczny 
Związek Młodzieży, dzięki któremu do projektu umowy zbiorowej włą- 
czono żądania podwyżki płac dla młodocianych i uznania delegatów mło- 
dzieżowych w fabrykach. Dzięki KZM łódzki strajk włókniarzy rozszerzył 
się na inne gałęzie przemysłu. Na znak solidarności przyłączyło się rów: 
nież do strajku 12 szkół zawodowych. 

W całej pełni wystąpiła rola komunistów w strajkach dameoć 
które uznane zostały przez rząd za „pozbawione podstaw prawnych'. Słyn- 
ny strajk okupacyjny na Hucie „Hortensja'* w marcu 1932 r., który trwał 
17 dni, był prowadzony od początku do końca przez Partię Komunistycz- 
ną i lewicowy Zwiazek Robotników Przemysłu Szklanego w Piotrlsowie. 
Z inicjatywy komunistów strajkujący zorganizowali samoobronę, która 
urosła do 400 osób. Specjalne pikiety czuwały na zmianę przez całą dobę, 
opracowały strategiczne plany obrony, zbudowały barykady, założyły 9 
sygnałów alarmowych dla szybkiej mobilizacji strajkujących oraz robotni: 
ków i bezrobotnych z miasta. 

( Każdy Zjazd Partii, każde Plenum Komitetu Centralnego poświęcało 
wiele uwagi analizie ruchu strajkowego, wytyczało najwłaściwszą dla da* 
nego okresu taktykę strajkową. 

V Zjazd KPP (wrzesień 1930 r.) w rezolucji poświęconej walkom eko- 
nomicznym i zadaniom Partii w ruchu zawodowym, zwrócił szczególną 
uwagę na szkodliwość mechanicznego wybierania — bez odpowiednisgo 
przygotowania w masach — kierowniczych organów strajku. VI Zjazd 
(listopad 1922 r.) dał ogólny zarys strategii strajkowej w okresie Spotę- 
gowania walk strajzowych: 

„Chodzi przede wszystkim o: a) trzeźwą ocenę napięcia strajkowe- 
go w masach i umiejętny wybór terminu rozpoczęcia strajku, co 
ma szczególne znaczenie w wielkich akcjach strajkowych; b) kon- 
centrację sił na decydujących odcinkach pracy; e) wytrwałe i szyb- 
kie realizowanie przez nas uchwał strajkowych, popieranych przez 
robotników, konferencje delegatów itd.; d) kojarzenie różnych form 


84) „Ilustrowany Kurier Krakowski' smętnie stwierdził: „Okazało się, że 
wpływy komitetu strajkowego. którym kierowali jawni i zamaskowani ko- 
muniści, są większe niż autorytet związków zawodowych", 


138 


m uzpm=za A aim 


R TEPOZZWE ERZE ZEMTE ZERA i 


walki, zwłaszcza wielkich walk strajkowych ze strajkami solidarnoś- 
ciowymi i protestacyjnymi, obsadzanie fabryk z demonstracjami ulicz- 
nvmi, z wałkami bezrobotnych jtd.; e) umisjętność wiązania ko- 
mitetów strajkowych z masami; £f) zorganizowane kończ2nie straj- 
ków''.25) 

Jeśli ruch strajkowy przybrał w Polsce tak imponujące rozmiary, to 
jest to niewątpliwie w znacznym stopniu zasługą Partii Komunistycznej. 
Będąc awangardą rewolucyjnego proletariatu, Partia Komunistyczna 
wzięła na siebie rolę inicjatora i organizatora ruchu oporu mas robotni- 
czych przeciw ofensywie kapitału. Stając na czele strajków częściowych 
Partia nigdy nie wpadała w „ekonomizm”, nie traciła z oczu perspel:tyw 
rewolucyjnych. Punktem węzłowym taktyki Partii było: rozszerzanie fron- 
tu walki strajkowej, podnoszenie jej na coraz wyższy poziom polityczny, 
prowadzenie mas na gruncie ich własnego doświadczenia do decydujących 
walk o władzę, 


Dojście w Niemczech do władzy faszyzmu w jego najbrutalniejszej po- 
staci zmieniło układ sił w Europie na korzyść reakcji, stanowiło potężny 
bodziec dla wzrostu sił faszystowskich w innych krajach. Jednocześnie 
wystąpiło na jaw i inne zjawisko: bezprzykłedne 1 całkowite bankructwo 
niemieckiej socjaldemokracji, która swą polityką kapitulacyjną utoro- 
wała hitleryzmowi drogę do zwycięstwa, Spowodowało wewnątrz partii 
socjaldemokratycznych kryzys ideologiczny. Rozpoczął się proces prze- 
wartościowania starych pojęć, proces radykalizacji, który objął nie tylko 
szeregowców, ale i pewną część aktywu partyjnego. 

Podobnie rzecz się miała i w Polsce: klika piłsudczykowska, której baza 
masowa była niesłychanie wąska, teraz na skutzk zwycięstwa Swego So- 
jusznika ideologicznego, poczuła się mocniej w siodle. Następujs ostatni 
etap smutnej pamięci rządów sanacyjnych, etap bezwzględnej faszyzacji 
wszystkich dziedzin życia społeczno-politycznego w kraju. Pakt z Hitlerem, 
Bereza Kartuska, konstytucja kwietniowa i przystosowana do niej ordy- 
nacja wyborcza, OZON — oto główne ogniwa wzmożonej OSRRYWY fa- 
szyzmu sanacyjnego. 

W stronnictwach lewicy parlamentarnej, a zwłaszcza wewnątrz PPS, 
ujawnia się coraz silniejszy ferment ideologiczny. Pewien wpływ na dal- 
Sze kształtowanie się myśli lewicowej wśród części aktywu PPS wywarło 
w latach 1932—34 wydawnictwo pod nazwą „Płomienie*, skupiającz wo- 
kół siebie część mlodzieży OMTUR i ZNMS w Warszawie i w Krakowie. 
„Płomienie' zapoczątkowały próbę poddania rewizji dotychczasowych za- 
łożeń programowo-taktycznych PPS. 

Najlepsze elementy w PPS, w poszukiwaniu źródła potrażzk sił postę: 
powych, poddały ostrej krytyce całą drogę rozwojową raformizinu pol- 
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25) VI Zjazd KPP, Warszawa, grudzień 1822 r, 
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skiego, począwszy od roku 1918. Wyrazem tego bvł artykuł Norberta 

Barlickiego pt „Mea Culpa", opublikowany w prasie PPS w przeddzień 

przewrotu hitlerowskiego w Niemczech. 
„Mimo woli — pisze Barlicki — poddajemy rewizji wszystko. aby 
znaleźć błąd, czy błędy w ujęciu tej rzeczywistości, w naszym sto- 
sunku do niej... W roku 1918 za wcześnie przerwano proces rewolu- 
cyjny... rozbrajano masy ludowe... Wszyscy j wszędzie — z wyjąt- 
kiem Rosji — uważali za najpilniejsze zadanie zlikwidować proces 
rewolucyjny... Nie należało likwidować żywych sił rewolucji w imię 
teoretycznie pomyślanych programów...''26) 


Komunistyczna Partia Polski nie od razu potrafiła uchwycić te prze- 
miany. jakie zaszły w pewnej części PPS, nie od razu potrafiła przezwy- 
ciężyć w sobie hamulce sekciarskie, które szczególnie ostro wystąpiły 
w lutach 1930—1933, | 

Jednak kierownicza rola Partii Komunistycznej w akcjach strajkowych 
świadczyła o jej więzi z masami robotniczymi. Ale nie dostrzegając 
w porę szybko postępującego procesu radykalizacjji mas członkowskich 
PPS i stronnictw chłopskich, procesu, który objął również pewne odłamy 
aktywu tych partii, nie doceniając tych sił sojuszniczych w walce z za- 
ostrzającą się faszyzacją wszystkich dziedzin życia społeczno-polityczne- 
go — KPP nie wykorzystała sytuacji wyjątkowo pomyślnej w owym cza- 
sie dla budowy wspólnego frontu przeciw faszyzmowi sanacyjnemu. 

Przewrót hitlerowski w Niemczech stanowił poważny wstrząs również 
idla KPP. Na gruncie własnych doświadczeń, a także pod wpływem Mię: 
dzynarodówki Komunistycznej, która jeszcze przed VII Kongresem (sier- 
pień 1935 r.) wyciągnęła wnioski z nowej sytuacji międzynarodowej, KPP 
zaczyna stosować znacznie bardziej giętką taktykę w dziedzinie konsgoli- 
dacii sił antyfaszystowskich. | 

W tym etapie zagadnienie jednolitego frontu stawało Się dla, KPP 
w coraz większym Stopniu centralnym problemem polityki bieżącej, Ko- 
muniści uświadamiają sobie, że realizacja jednolitego frontu klasy robot- 
niczej i koncentracja wszystkich sił antyfaszystowskich jest nięodzow- 
nym warunkiem zwycięstwa nad faszyzmem. 

KPP zwróciła się do CKW PPS z propozycją zawarcia umowy  jedno- 
litofrontowej już 7 marca 1933 r., wkrótce po Spaleniu przez hitlerowców 
Reichstagu w Berlinie; po raz drugi w kwietniu tegoż roku w Sprawie 
wspólnej walki przeciw antyrobotniczym ustawom faszystowskim; po raz 
trzeci w czerwcu tego roku w sprawie walki o uwolnienie tow. Thalmana. 
wodza komunistów niemieckich, w obronie setek tysięcy więźniów poli: 
tycznych w Polsce, w Niemczech i w innych krajach. Takich faktów zwra- 
cania się w sprawie jednolitego frontu było w skali centralnej dziesiątki. 
Za każdym razem kierownictwo PPS, Bundu i innych partii socjalistycz- 
nych odpowiadało odmownie. Każdej odmowie towarzyszyła nagonka na 
prześladowaną przez rząd faszystowski nielegalną partię komunistyczną. 


WOIENE: ORW TRZON OCÓZANCZEKNENI HA 


26 W „Naprzodzie'' z dn. 3 stycznia 1938 r. 


W styczniu 1937 r. KPP zaapelowała sworda do XXIV Kon- 
gresu PPS: | 


„Po raz pierwszy Komunistyczna Partia Polski wita Kongres Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej. Nie czcze rojenia fantastów i nie nędzne 
rachuby politykierów każą nam wyciągać do was, towarzysze, dłoń 
bratnią, lecz świadomość, że najżywotniejsze interesy narodowe wy- 
magają połączenia naszych sił w jednym szeregu walki o wolność. 
My nie zapominamy o różnicach, które nas dzielą, my nie wyrzekamy 
się wzajemnej towarzyskiej krytyki, ale wiemy, że w tej chwili bój 
idzie o żądania, które są wspólne robotnikowi — pepesowcowi i ro- 
botnikowi — komuniście, które są wspólne całemu ludowi pol- 
skiemu''. 27), 


Dłoń wyciągnięta przez komunistów zawisła w powietrzu. Argumenty 
wysuwane przez prawicowe kierownictwo PPS bywały różne i zmieniały 
się zależnie od koniunktury: szermowano „agenturą moskiewską", powo- 
ływano się na dyscyplinę obowiązujacą PPS wobec II Międzynarodówki, 
na rzekomą „nieszczerość'* propozycji jednolitofrontowych KPP i MeĘ > 
ność partii komunistycznej. 

KPP zbijała każdy z tych argumentów w sposób zrozumiały dla mas 


pepesowskich j coraz bardziej przypierała do muru prawicowe  kierow- 
nictwo PPS. 


Partia nie ograniczała się do gołosłownego deklarowania jednolitego 
frontu, lecz realizowała go w codziennej praktyce, wzmacniając swą kie- 
rowniczą pozycję wśród mas. 

Nowa fala walk strajkowych po roku 1934**) przechodzi coraz częściej 
pod znakiem jednolitego frontu robotników z KPP, PPS, NPR, ChD, 
a nawet faszystowskich związków ZZZ czy ZZP przy kierowniczej roli 
KPP. Pod bezpośrednim wpływem komunistów strajki te nabierają coraz 
bardziej politycznego charakteru i wymierzone są przeciw postępującej 
faszyzacji Polski, przeciw Berezie, przęciw paktowaniu z Hitlerem. Strajki 
powszechne włókniarzy i górników w 1935 r., wielkie bitwy klasowe 
w Krakowie i we Lwowie w 1936 r. miały charakter wybitnie polityczny. 

W ogniu walk strajkowych wykuwała się jedność ruchu zawodowego, 
rozbitego uprzednio na skutek relegowania lewicowych związków z Ko- 
misji Centralnej. Teraz, w obliczu bezpośredniej groźby faszystowskiej 
unifikacji związków zawodowych, masy prą do zjednoczenia związków 
zawodowych wbrew biurokratom zwiazkowym, usiłującym zachować mo- 
nopolistyczne pozycje w Komisji Centralncj. Nieugiętymi  szermierzami 
jedności ruchu zawodowego byli przede wszystkim komuniści. 

KPP przemawiała do PPS-owców jak do współtowarzyszy walki. Nie 
zrażała się niepowodzeniami. 


47) „Przesliąd” (.La Revue') r. 1937, str 15. 
28) Liczba zakładów objętych strajsomi wynosiła kolejno: w 1934 r, — 
9.416; w 1935 r, — 11.651; w 1936 r. —- 22.015; w 1937 r. — 25,242. 
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Szczerze jednolitofrontowe stanowisko komunistów znajdowało coraz 
żywszy oddźwięk w dołowych i średnich ogniwach PPS, Wbrew wyraźnym 
zakazom z góry, wbrew najdalej idącym  konsekwencjom  organiza- 
cyjnym — dziesiątki i setki organizacji terenowych PPS, nawet na 
szczeblu okręgu, zawierało umowy o współdziałaniu z komunistami, orga- 
nizowało wspólne akcje i demonstracje. Wspaniałe demonstracje  jedno- 
litofrontowe w dniu 1 maja 1936 r. podniosły na duchu klasę robotniczą. 
Walne zwycięstwo, jakie odniosła w tymże roku lista jednolitofrontowa 
w wyborach komunalnych w Łodzi, przekonało wahających się, że jedno- 
lity front z komunistami jest nie tylko możliwy, ale w najwyższym stopniu 
pożądany i pożyteczny. 

W PPS, pod niewątpliwym wpływem oddziaływania ideologicznego 
KPP. krystalizuje się lewicowe skrzydło na czele z Barlicxim, Próchnikiem 
i Dubois. Odłam ten staje na gruncie jednolitego frontu z komunistami 
i przeciwstawia się antysowieckiej pozycji kierownictwa PPS, opan>- 
wanego przez peowiacko-piłsudczykowską agenturę. Ukazuje się jzdnoli- 
tofrontowy „Dziennik Popularny", dochodzi do otwartego buntu w organi- 
zacji młodzieżowej TUR. Na próżno Pużak i Kwapiński wysyłali do orga- 
nizacji okólniki wewnętrzne, w których zakazywali katcgorvcznie Siosun- 
ków z komunistami i popierania „Dziennika Popularnego". „Zaraza” jsd- 
nolitofrontowa przybiera w PPS coraz większe rozmiary, | 

Dla KPP jednolity front klasy robotniczej miał być trzonem, wakól 
którego winny były skoncentrować się wszystkie siły demokratyczne na 
czele z klasą robotniczą. KPP rzuca hasło stworzenia antyfaszystowskiego 
frontu ludowego w Polsce pod hasłem: chleba, wolności i pokoju. KPP 
zdaje sobie sprawę z tego, że najważniejszym zadaniem w tej kampanii 
jest wciągnięcie do akcji szerokich mas chłopskich i organizacji Stron- 
nictwa Ludowego. 

Na wsi komuniści mieli już dość Swiidć pozycje. KPP nie ograniczała 
się tylko do hasła mobilizacyjnego: „ziemia dla chłopów  uchwalonego 
na II Zjeździe. Sprawa polityki partii wobec mas chłopskich nie schodziła 
nigdy z porządku dziennego zjazdów i konferencvj partyjnych. Tak np 
V Zjazd KPP widział główny sposób rozwinięcia walki chłopów o ziemię bzz 
wykupu — w akcji przeciw podatkom i innym opłatom pieniężnym oraz 
przeciw pańszczyznie szarwarkowej. V Zjazd rzuca w masy chłopskie 
hasło „ani grosza podatku faszystowskiemu rządowi giodu, bezrobocia, 
terroru i wojny". Z kolei VI Zjazd wskazał na konieczność większej gięt- 
kości organizacji partyjnych na wsi w reagowaniu na zktualne miejscowe 
bolączki biedoty chłopskiej i rujnowanych przez kryzys środniaków. 

- Poprzez powstanie w Lesku (1932 r.) i w środkowej Galicji (1933 r.), 
poprzez Racławice i Nowosielce ruch chłopski przybierał formy coraz bar- 
dziej masowe i aktywne. Kulminacvjnvm punktem bojowych wystąpień 
chłopskich był 10-dniowy strajk polityczny w Sierpniu 193% r., kiedy 
w starciach z policją padło wg urzędowego komunikatu 42 zabitych 
i 34 rannych. Komuniści zorganizowali m. in. masowy kolportaż odezw 
nawołujących do strajków solidarności z chłopami, wywieszanie transpa' 
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rentów zawiadamiających ludność o krwawych zmaganiach chłopów 
w czasie strajku, prowadzili szeroką akcję zbiórki pieniężnej na rzecz 
oliar terroru sanacyjnego. 

Już kampania bojkotu sejmu zwołanego w 1835 r. na podstawie sfa- 
szyzowanej ordynacji wyborczej, jak również akcja o amnestię dla więź- 
niów politycznych, w której wzięli udział przedstawiciele różnych stron- 
niectw — stworzyły pierwsze zręby ludowego frontu antyfaszystowskiego. 
W milionowych masach powstało głębokie przeświadczenie, że wspólnymi 
siłami frontu ludowego można nie tylko wydrzeć rządowi ustępstwa, ale 
obalić sanacyjny reżim faszystowski. 

W dziedzinie ekonomicznej KPP zażądała rozszerzenia moratorium na 
wszystkie długi i procenty, umorzenia zaległości i wstrzymania egzekucji 
podatkowych dla mas pracujących, obniżenia cen monopolowych i karte- 
lowych, pomocy w gotówce i w naturze dla pozbawionych zarobków, płat: 
nych robót publicznych zamiast pańszczyzny szarwarkowej, obniżki ko- 
mornego o 50 proc., 6-godzinnego dnia roboczego bez obniżki płac itd. 
W dziedzinie politycznej — amnestii dla wszystkich więźniów i emigran- 
tów politycznych, zlikwidowania Berezy Kartuskiej, natychmiastowego 
rozwiązania sejmu i senatu mianowańców, rozpisania wyborów do sejmu, 
senatu i samorządu na podstawie 5-cio przymiotnikowego prawa głosowa- 
nia, zniesienia cenzury, legalizacji partii komunistycznych, wolności słowa, 
prasy, zebrań i stowarzyszeń, powszechnego nauczania w języku ojczy- 
stym na koszt państwa. W dziedzinie polityki zagranicznej — natychmia- 
stowego zerwania sojuszu wojennego z hitlerowskimi Niemcami, zawarcia 
paktu bezpieczeństwa z ZSRR, Francją i Czechosłowacją. 
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KPP nieustannie i niezmordowanie wskazywała na bezpośrednie  nie- 
bezpieczeństwo zagrażające niepodległości Polski ze Strony faszyzmu. Na 
masówkach i zebraniach, w propagandzie ustnej i drukowanej komuniści 
wyjaśniali, że tylko rząd ludowy, który powstanie po obaleniu dyktatury 
sanacyjnej, może zagwarantować Polsce niepodległość. Zwracając się wie- 
lokrotnie do CKW PPS i NKW Stronnictwa Ludowego, Partia Komuni- 
styczna z naciskiem podkreślała, że takiemu rządowi udzieli swego całko- 
witego poparcia. 

„...W okresie przygotowania przez hitleryzm najazdu na Europę. 
którym to najazdem była zagrożona i Polska, KPP powinna była wy- 
sunąć na czoło hasło obrony niepodległości Polski, co też uczyniła. 
Wówczas też treść walki klasowej zmieniła się zasadniczo, tworzy się 
front ogólnonarodowy w walce z grabieżcą imperialistvcznym usiłu- 
jącym podporządkować swej woli słabsze narody. Wówczas wojna 
staje się narodową, sprawiedliwa wojną przeciwko najgrożniejszemu 
w danej sytuacji grabieżcy imperialistycznemu. Taką postawę zajęła 
właśnie PPR od chwili swego powstania". (Bierut).. **), 


29) Przemówienie na sierpniowym Plenum KC PPR dnia 31.VTII.1948 r. 
„Nowe Drogi' Nr 11, str. 19. 
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Stanowisko niepodległościowe KPP znajduje swoje odbicie we wsSzy- 
stkich dokumentech partyjnych, we wszystkich uchwałach, rezolucjach 
i odezwach owego okresu. Wymownym tego przykładem jest rezolucja 
IV Plenum KC KPP z 1935 r. 


„My komuniści, uczniowie Lenina i Stalina, uznajemy prawo każ- 
dego narodu do samookreślenia i do niepodległości państwowej. My 
komuniści stoimy na Stanowisku niepodległości narodu polskiego 
uznanej bez zastrzeżeń przez Wielką Rewolucję Październikową, któ- 
ra obaliła imperializm rosyjski — głównego ciemiężyciela Polski. My 
komuniści jesteśmy głęboko przywiązani do swego kraju; front na- 
szej walki jest skierowany przeciw magnatom kapitału j obszar- 
nictwa, którzy zaprzedali Polskę carom i kajzerom, a dziś sprzymie- 
rzyli się z jej śmiertelnym wrogiem — Hitlerem. 

My komuniści jesteśmy spadkobiercami najlepszych tradycji demo- 
kratyczno - wyzwoleńczych ludu polskiego, bohaterskiej walki 
przeciw zaborcom i magnatom, spadkobiercami bohaterskich powstań 
ludowych, rewolucji demokratycznych i Komuny Paryskiej. 

My komuniści łączymy nierozerwalnie sprawę niepodległości z wol- 
nością narodu polskiego, ze zniesieniem jarzma faszystowskiego 
i z wyzwoieniem narodów ujarzmionych przez imperializm polski. 

Zwalczając konszachty wojenne Becka z Hitlerem, nasza Partia 
broni zarówno pokoju jak i niepodległości narodowej, gdyż awantur: 
nicza polityka kliki sanacyjnej skazuje Polskę na wasalną zależność 
od hitlerowskich Niemiec. 

My, komuniści, nie pozwolimy, aby nasz kraj stał się przedpolem 
lub terenem przemarszu dla hitlerowskich generałów, chcących ujarz- 
mić zarówno naród polski jak narody Związku Sowieckiego... '30) 


Zagadnienie niebezpieczeństwa, zagrażającego Polsce ze Strony  hitle- 
rvzmu, jest tematem powtarzającym się nieustannie również w korespon- 
dencji wewnętrznej między sekretariatem KC a Biurem Politycznym 
Partii. W liście Sekretariatu Nr. 18 z dnia 27 lipca 1936 r. czytamy: 


30) 


„Gdańsk svgnalizuje niebezpieczeństwo agresji imperializmu  nie- 
mieckiego, parcia na wschód, co wraz ze wzmocnieniem pozycji Hit- 
lera w Austrii zwiększa jeszcze bardziej niebezpieczeństwo zagra- 
żające niepodległości Polski oraz niebezpieczeństwo wojny. Partia 
nasza jest hegemonem walki mas ludowych w obronie niepodległości 
narodu polskiego. Musimy wzmocnić naszą kampanię, wcielając w ży- 
cie nasze stanowisko w Sprawie obrony. Sanacji ani źdźbła zaufania. 
Tylko poprzez pogłębienie walki z sanacją, poprzez jej obalenie mo* 
żemy obronić niepodległość narodu, włączyć Polskę do frontu państw 
pokojowych. Siłą, która to urzeczywistni, jest front ludowy. Łączymy 


Wymienione wyżej materiały znajdują się w Archiwum Wydz. Historii 


Partii KC PPR. 
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się ze wszystkimi partiami i organizacjami, które chcą walki przeciw 
sojuszowi Hitlera — Becka..." 31), 


W miarę zbliżania się katastrofy wrześniowej, ton wydawnictw KPP 
staje się coraz bardziej kategoryczny. Odezwa KC KPP z marca 1938 r. 
bije na alarm: 

„Każdy dzień pozostawania u władzy tej awanturniczej bandy tar- 
gowiczan wydaje nasz kraj, nasze ziemie zachodnie, naszą niepod- 
ległość pod kuratelę odwiecznych wrogów Polski — junkiersko-im- 
perialistycznej kliki hitlerowskiej... 

Każdy dzień przedłużania się rządów samozwańczej bandy dykta- 
torów sanacyjnych, każda godzina przedłużania niewoli faszystow- 
skiej nad własnym narodem rozkłada jedność i odporność narodu na 
wszelkie niebezpieczeństwa ze strony awanturników i najeżdźców im- 
perialistycznych''.32) 


Platforma polityczna KPP trafiała do przekonania najszerszych warstw 
narodu, budziła sympatię wśród mas członkowskich PPS i Stronnictwa 
Ludowego. Świadczą o tym masowe wiece, burzliwe zjazdy Stronnictwa 
Ludowego, świadczą takie fakty jak zebranie przez komunistów w jednym 
z okręgów chłopskich 5 tys. podpisów chłopów z żądaniem zwolnienia 
Thalmana. Na wiecu zwołanym przez Stronnictwo Ludowe w powiecie 
ropczyckim chłopi przyjęli rezolucję żądającą pracy i chleba dla wszy- 
stkich, wolności politycznej, rządu robotniczo-chłopskiego, rezolucję wzy- 
wającą do walki przeciw kapitalizmowi, klerykalizmowi, do stworzenia 
wspólnego frontu chłopów i robotników. 

Odmienne stanowisko zajmowało prawicowe kierownictwo Stronnictwa 
Ludowego. Oceniając przebieg święta ludowego, .,„Piast* pisał:  „Odrzu- 
camy wszelkie pakty z komunistami, nie kwapimy się do paktów z Socja- 
listami. Mamy własne odrębne oblicze, własne cele i drogi". Taki sepa- 
ratyzm był tylko na rękę wodzirejom sanacyjnym, ale podstawowa masa 
członków Stronnictwa Ludowego bynajmniej nie podzielała tego 
stanowiska. 

Partia Komunistyczna umiała trafić do najbardziej postępowej części 
inteligencji polskiej, Dała temu wyraz, organizując we Lwowie w maju 
1936 r. zjazd pracowników kultury z udziałem Wandy  Wasilewskiej. 
Zajnicjowana w 1936 r. przez Partię Komunistyczną akcja w obronie ludu 
hiszpańskiego, toczącego zacięte boje z własnym i obcym faszyzmem, sku- 
piła w jednych szeregach wszystkich ludzi postępu, poważnie przyczyniła 
się do zbudowania frontu ludowego w Polsce. 

Jeszcze większy rozmach przybrała w 1936 r. kampania wokół pow- 
szechnego kongresu pokoju. Obok komitetu, za którym stała sa- 
nacja, powstał komitet, który ukonstytuował się jako sekcja przy „Lidze 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela' i skupił w swym gronie szereg wy- 
bitnych jednostek. Wokół komitetu stołecznego powstały komitety w in- 


31) Tamże, 
32) Tamże. 
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nych miastach; istniał również szereg komitetów wiejskich. Na tysiącach 
zebrań robotniczych, chłopskich i pracowniczych podejmowano uchwały 
za kongresem. Mnóstwo stowarzyszeń i związków zgłosiło akces do 
kongresu. 

"Wbrew powziętej przez CKW PPS uchwale bojkotującej kongres, do- 
łowe organizacje PPS w wielu wypadkach (zwłaszcza w Lubelszczyźnie, 
w Krakowskiem, na Ukrainie Zachodniej, na Śląsku, w Warszawie (pod- 
miejskiej) wzięły udział w akcji kongresowej. Kierownictwo PPS  forso- 
wało uchwałę bojkotującą w Komisji Centralnej Związków Zawodowych, 
lecz dołowe organizacje związkowe masowo uchwalały przystąpienie do 
kongresu. Ogółem co najmniej 300 tys. osób publicznie wyraziło swe przy- 
stąpienie do kongresu bądź za pomocą podpisów, bądź głosowania, na 
zebraniach i wiecach. Wybrano ogółem przeszło stu delegatów. 


Widząc nieoczekiwany dla siebie rozmach ruchu, rząd zastosował  re- 
presje. Zaczęło się zamykanie pism, które odegrały rolę chorążych 
w kampanii kongresowej, jak „Oblicze Dnia", „Nowa Wieś”, „Wiadomości 
Robotnicze', „Chłopskie Jutro'* i wszystkie lewicowe pisma białoruskie 
i ukraińskie. Posypał się grad aresztów, wysyłek do Berezy. Zamknięto 
„Stowarzyszenie Wolnomyślicieli". Rozwiązano wiele organizacji zawo- 
dowych, konfiskowano fundusze zbierane na wysyłanie delegatów, konfi- 
Skowano korespondencję i listy akcesu. Szeroka kampania kongresowa po- 
kazała, że komuniści stanowią główną dźwignię frontu ludowego w Polsce 
i że zasięg ich wpływów jest duży. 

Powstanie szerokiego frontu ludowego byłoby ciosem śmiertelnym dla 
reżimu sanacyjnego. Jednakowoż na skutek nieustępliwego stanowiska 
prawicowych wodzów PPS i Stronnictwa Ludowego — mimo poważnej 
opozycji: w dołach — nie doszło ani do frontu jednolitego, ani też do frontu 
ludowego w skali ogólnokrajowej. Brak tego zjednoczenia umożliwił Sa- 
nacji doprowadzenie do końca tragicznego finału jej zgubnej politvki. 

W 1938 r. sytuacja skomplikowała się jeszcze bardziej. Komunistyczna 
Partia Polski, do której przedostały się elementy wrogie, piłsudczykow- 
skie, nasłani prowokatorzy — została przez kierownictwo Międzyna- 
rodówki Komunistycznej rozwiązana. 


Wiadomo powszechnie, że faszystowska klika pilsudczykowska  usiło- 
wała podporządkować sobie całe życie polityczne kraju, ściśle podporząd- 
kować Sobie organizacyjnie kierownictwa wszystkich istniejących stron- 
nictw. Ten system, którego organizacyjną bazą był drugi oddział („dwój- 
ka'*) Sztabu Generalnego, piłsudczyzna rozbudowaia na szeroką skalę, 
a głównym jej celem był rozkład, rozbicie, rozsadzenie drogą prowokacji 
od wewnątrz ruchu komunistycznego. 

Dywersji piłsudczykowskiej udało się przemycić do KPP swych agen- 
+*ów, niektórym z nich udało się przedrzeć nawet do kierowniczych ogniw 
Partii. Agenci piłsudczyzny w szeregach KPP nietylko wydawali w ręce 
władz w ciagu szeregu lat wybitnych działaczy Partii, nietylko ujawniali 
wobec swoich mocodawców zamierzenia Partii, lecz usiłowali również 
wprowadzić zamieszanie w szeregi partyjne i hamować - proces 
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przezwyciężenia przez partię pozostałości luksemburgizmu i socjaldemo- 
kratyzmu. Było to rzecz jasna w dużym Stopniu wynikiem niedostatecz- 
nej czujności kadry KPP w stosunku.do wroga klasowego i jego podsta- 
wowych metod walki. było to skutkiem niedoceniania niebezpieczeństwa 
metod prowokacji politycznej, którymi — obok terroru — posługiwała się 
piłsudczyzna, jako Swvm najbardziej podstawowym orężem. 

W takiej sytuacji nastąpiło rozwiązanie Partii. Celem rozwiczania było 
wyeliminowanie nasłanych prowokatorów, odseparowanie ich od zdrowej, 
podstawowej masy partyjnej. Na tej podstawie miała powstać partia 
marksistowsko - leninowska oczyszczona od piłsudczykowskich prowoka- 
torów, zdolna do wykonania olbrzymich zadań w ówczesnej sytuacji 
międzynarodowej. 

Komuniści polscy w tych skomplikowanych i niełatwych warunkach 
spełniali zgodnie z nakazem swego sumienia partyjnego swój obowiązek, 
pozostali awangardą polskich mas pracujących i w najcięższych ostatnich 
miesiącach Polski przedwrześniowej ofiarnie i bohatersko kontynuowali 
walkę przeciw atakom na elementarne warunki bytu klasy robotniczej, 
walkę ze zbliżającą się agresją wojenną hitleryzmu. Komuniści polscy 
nieustannie głosili konieczność ścisłego sojuszu z ZSRR zwalczając jedno- 
cześnie z całą siłą antysowiecki jad, wsączany polskim masom ludowym 
przez wszystkie ówczesne partie polityczne. 

Już w r. 1939 czynione były przygotowania celem powołania do Życia 
odrodzonej Partii, jednak przeszkodziła temu wojna. 

Prowokacja piłsudczykowska nie potrafiła złamać ruchu komunistycz- 
nego w Polsce. Świadczą o tym dzieje polskiego nurtu rewolucyjnego 
w okresie okupacji, którv znalazł swój wyraz w powstaniu 1942 r. Polskiej 
Partii Robotniczej na gruncie słusznych założeń programowo-taktycznych. 


Wielki jest dwudziestoletni dorobek KPP i niepodobieństwem jest 
przedstawić go choćby pobieżnie w ramach jednego artykułu, W okras'e 
międzywojennym KPP była w Polsce jedyną siłą rewolucyjną i internac- 
jonalistyczną, jedyną partią, która rozumiała światowe znaczenie Związku 
Radzieckiego dla międzynarodowego proletariatu, w jego walce o własne 
wyzwolenie, jedyną partią, która w drodze nieustannej, wewnętrznej walki 
ideologicznej wchodziła coraz bardziej zdecydowanie na drogę  mark- 
sizmu-leninizmu. KPP stała konsekwentnie na gruncie  nieprzejednanej 
walki klasowej, zwalczała i demaskowała głoszoną przez  reformistów 
współpracę klas we wszelkich jej formach, potrafiła podporządkowywać 
przejściowe, częściowe interesy klasy robotniczej jej ogólnym, międzynaro- 
dowym interesom, jej podstawowym zadaniom dziejowym. I to jest za- 
sługa dziejowa Komunistycznej Partii Polski. 

Proces dojrzewania ideologicznego Partii, przezwyciężenia biędnych 
antyleninowskich koncepcji był długi i skomplikowany. Szczególnie ciężki 
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był „błąd majowy” 1926 r., który spowodował w KPP głęboki kryzys 
ideologiczny. Niemal do V Zjazdu trwała w Partii ostra walka o słuszną 
analizę źródeł blędu majowego i wytyczenie właściwej linii działania na 
przyszłość. 

_ W procesie przezwyciężenia tego kryzysu wielką pomocą było dla KPP 
olbrzymie doświadczenie WKP(b), partii Lenina i Stalina, która przeszła 
przez ogień trzech rewolucji i zrealizowała zwycięsko ideę socjalizmu, 
urzeczywistniła w praktyce marksizm-leninizm. 

KPP była jedną z czołowych sekcji Międzynarodówki Komunistycznej, 
jedną z pierwszych, które wykonując decyzję VI Kongresu MK  opraco- 
wała swój program. Program ten uchwalony na VI Zjeździe Partii był 
„zastosowaniem do warunków Polski programowych wskazań Międzyna- 
rodówki Komunistycznej, wskazań opartych na najwyższym krytycznyra 
uogólnieniu całego historycznego doświadczenia międzynarodowego pro- 
letariatu rewolucyjnego w walce o śŚwidtową dyktaturę proletariatu, 
w walce o komunizm światowy”. (Ze wstępu do programu). 

Liczba członków KPP (łącznie z KPZB i KPZU) nie przekraczała nigdy 
20 tys. Nie wliczamy tu kilkunastu tysięcy komunistów przebywających 
za murami więzienia i przez to sarao odciętych od pracy partyjnej. Komu 
liczebność KPP wydawałaby się Siromna i pozbawiona znaczenia, niech 
uzmysłowi sobie warunki, w jakich działała nielegalna Partia Komuni- 
styczna. Być członkiem KPP znaczyło być żołnierzem rewolucji, walczą: 
cym pod huraganowym ogniem wroga i gotowym każdej chwili oddać dla 
Sprawy Proletariackiej już nie tylko swe zdrowie ale i życie, 

KPP była partią awangardowa. mimo to potrafiła tysiącem kanałów 
utrzymać ścisłą więź z maszmi pracującymi, potrafiła czynnie oddzia- 
ływać na ich postawę „potrafiła wychować je w duchu nieugiętej walki 
klasowej i bezgranicznej ofiarności. 

Partii Komunistycznej obca była obłudna demagogia, obce jej były 
fałszywe obietnice celem pozyskania sobie wpiywów w masach. KPP da- 
wała przykład poświęcenia i samozaparcia i z kolei tej ofiarności doma- 
gała się od ludu pracującego. I Zjazd KPP takim oto językiem  przema* 
wiał w swej odezwie „Do proletariatu polskiego": 


„Komunistyczna Partia Robotnicza Po!ski nie obiecuje wam nie 
prócz znojnego, ofiarnego trudu, nie ponocd to co klasa roboinicza Sa- 
ma w ogniu walki i rewolucji zbudi:je, utrwali i rczwinie. Waszymi 

' rękami tylko możecie zdobyć włndzą. własnym tylko wysiłkiem mo- 
'żecie zwalić stary gmach wyzysku i Fatowskiego ucisku, zbudować 
społeczeństwo wspólnej własności i wspólnej pracy, wolności j brater- 

| stwa ludów". 33). 
W ciągu 20 lat swej działalności KPP przeorała tak głęboko  świa- 
domość polskich mas pracujacych, że żadna siła ani prowokacja nie po 
trafiła tego zniszczyć. To czego dokonała KPP dla wykucia klasowego, re- 


33) Sprawozdanie ze Zjazdu Org. KPRP. str. 12. 
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wolucyjnego światopoglądu proletariatu polskiego — to trwały wkład, któ- 
ry zachowa swą wartość przez pokolenia. 

Po rozwiązaniu KPP pozostali ludzie KPP, którzy przeszli przez jej 
twardą. szkołę. Ludzie, którym Partia zaszczepiła głębokie umiłowanie 
własnego kraju, lecz wraz z tym przekonanie, że służyć temu krajowi moż: 
na tylko przez współdziałanie z siłami postępu na całym świecie i przede 
wszystkim w oparciu o redutę światowej rewolucji — ZSRR. 

Po roku 1938 komuniści polscy, aczkolwiek nie zorganizowani i pozba- 
wieni odgórnych dyrektyw, kontynuowsli na wszystkich odcinkach, na 
wszystkich frontach walki swą działalność, kierując się tymi wiecznie 
żywymi zasadami, które wpoiła w nich Partia. I tu szukać należy źródła 
zdumiewającej jednomyślności komunistów polskich w okresie poprze: 
dzającym Wrzesień i w tragicznych dniach wrześniowych . 


Komuniści w więzieniu wyrażający swą gotowość obrony Ojczyzny przed 
zalewem Ritleryzmnu, oddający na te cele swe ostatnie oszczędności i — 
komuniści na wolności zapisujący się ochotniczo do oddziałów  wojsko- 
wych, do Robotniczego Pułku Obrony Warszawy — to było właśnie wy- 
konanie testamentu bojowego Komunistycznej Partii Polski. 


Marian Buczek, komunista, cały niemal okres Drugiej Niepodległości, 
przez długich 16 lat, był więźniem reakcji polskiej. Jego „rachunek 
krzywd' był zaiste wielki. Ale w pamiętne dni wrześniowe Buczek nie za- 
wahał się. Wyrwawszy się wraz ze współtowarzyszami z więzienia w Ra: 
wiczu, przyłączył się do pierwszego napotkanego po drodze oddziału woj: 
skowego i prowadząc atak na niemieckie gniazdo karabinów maszynowych 
pod Ożarowem — niedaleko Warszawy — poległ śmiercią bohatera. Ma- 
rian Buczek — to symbol, to ucieleśnienie postawy ideowej komunistów 
polskich we wrześniu 1939 r. 

W głuchą noc okupacji hitlerowskiej powstała do życia Polska Partia 
Robotnicza, by wypowiedzieć bój śmiertelny najeźdźcom. Jej trzonem byli 
komuniści polscy, którzy Skupili wokół siebie inne elementy  rewolu- 
cyjno - niepodległościowe. Jeśli w pierwszej i drugiej deklaracji progra- 
mowej PPR, w całej działalności PPR okresu okupacji, organicznie po- 
wiązana jest walka o wyzwolenie narodowe z walką o wyzwolenie socjal- 
ne, hasło antyhitlerowskiego frontu narodowego ze stawką na zwycięstwo 
Związku Radzieckiego i sił postępowo - rewolucyjnych w innych krajach, 
"patriotyzm z internacjonalizmem — to jest to przede wszystkim zasługa 
hyłych działaczy KPP, którzy odrzuciwszy hamulce luksemburgizmu j sek- 
ciarstwa nawiązali do cennego dorobku Partii, która im dała wychowa- 
nie ideologiczne i polityczne. 

Polska Partia Robotnicza wyrosła bezpośrednio na gruncie chlubnego 
dorobku KPP. 

U podstaw ideologii obu partii legł marksizm-leninizm — rewolucyjna 
ideologia klasy robotniczej. 

To co usiłowały wstydliwie ukrywać elementy oportunistyczne w  kie- 
rownictwie naszej partii, to dziś stwierdzamy z dumą, pełnym głosem: je- 
steśmy spadkobiercami najszczytniejszych tradycii tego kierunku, które: 
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mu początek dała partia Ludwika Waryńskiego, którego dalsze rozwinię- 
cie stanowiła Socjal-Demokracja Królestwa Polskiego i Litwy i któtaga 
ostatnim przed Il wojną światową ogniwem była Komunistyczna Partia 
Polski, Tych oto partii jesteśmy kością z kości, krwią z krwi. Taki jest 
nasz rodowód ideologiczny. 

Tym bardziej musimy to powiedzieć z całą mocą dziś, kiedy stoimy 
w obliczu doniosłego faktu zjednoczenia PPR i PPS w jedną marksistow- 
sko-leninowską partię polskiej klasy robotniczej. 

W połowie grudnia 1918 r. odbył się I Zjazd połączeniowy SDKPiL 
i PPS-lewicy. W 30 lat później odbywa się I Zjazd połączeniowy PPR i od- 
rodzonej PPS. 

Historia nie stoi na miejscu i zbyt daleko idące analogie mogłyby nas 
łatwo doprowadzić do fałszywych wniosków. 

Jedno jest nicwątpliwe. Zjednoczona partia nie może być i nie będzie 
mechanicznym zlepkiem opartym na zgniłym kompromisie, lub mówiąc 
językiem filozoficznym, na „syntezie' rewolucyjnego marksizmu — i soc- 
jaldemokratyzmu. Zjsdnoczona Partia musi opierać Się na. granitowej 
bazie marksizmu - leninizmu, musi być stworzona z idealnie czystego 
kruszcu, bez jakichkolwiek  nacjonalistyczno-oportunistycznych  domie- 
Szek. Zjednoczona Partia musi przejąć z bogatej spuścizny KPP wszystko 
to, co było w niej słuszne, wielkie, nieśmiertelne. ' 

Tylko wówczas potrafi Zjednoczona Partia wypełnić swoją dziejową 
misję — misję budowniczego socjalizmu w Polsce, 


PROBLEMY i IDEE - 


Włodzimierz Brus 


Stalin o aparacie państwowym 
w okresie budownictwa socjalizmu 


(Na marginesie 8 tomów Dzieł Stalina) 


Dzieła Stalina”), z których ukazało się dotąd 8 tomów (na ogólną 
liczbę 16), nie są tylko odbiciem całokształtu działalności twórczej 
wybitnej jednostki. W dziełach Stalina — Lenina dnia dzisiejszego, 
jak go nazwał Henri Barbusse — zawarte jest teoretyczne uogólnie- 
nie, naukowe opracowanie historycznego doświadczania zwycięskiej 
partii bolszewickiej, czołowej partii międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego. Nie ma więc potrzeby podkreślać, jak bezcenną wartość 
posiadają prace zamieszczone w wydaniu zbiorowym dzieł Stalina. 
Głębokie a równocześnie uderzające w swej jasności i prostocie roz- 
winięcie najbardziej zasadniczych zagadnień marksizmu-leninizmu, 
zagadnień walki o socjalizm na wszystkich jej etapach — czyni 
z dzieł Stalina niezłomny oręż w rękach międzynarodowego ruchu 
robotniczego. 

Zbiorowe wydanie prac Stalina zawiera, oczywiście, utwory pisa- 
ne w najrozmaitszych okresach. Najwcześniejsze prace pochodzą 
z r. 1901, a więc sprzed lat bez mała pięćdziesięciu. Wystarczy jed- 
nak zgłębić zasadniczą ich treść (pomijając oczywiście takie lub in- 
ne konkretne szczegóły), by ogarnać w całej pełni świeżość i aktu- 
alność myśli, zawartych w artykułach czy broszurach pisanych przed 
kilkudziesięciu niekiedy laty. Co więcej, właśnie z perspektvwy dnia 
dzisiejszego, na podstawie konkretnych doświadczeń całego minio- 
nego okresu, możemy w całej pełni ocenić głęboką słuszność zasad- 
niczych tez rozwijanych w dziełach Stalina. Praktyka, życie — oto 
co stanowi kryterium prawdziwości teorii. Studiowanie dzieł Stalina 


1) J. W. Stalin — Dzieła. Wyd. Instytutu Marksa — Engelsa — Lenina 
przy KC WKP(b). Państwowe Wydawnictwo Literatury Politycznej, Moskwa 
(tomy I-VIII, 1946 — 1948). 
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i konfrontacja ich z rzeczywistością historyczną daje — poza wszyst- 
kim innym — najlepsze potwierdzenie słuszności, prawdziwości te- 
orii marksizmu-leninizmu, a więc potęguje nasze poczucie PAD 
ostatecznego zwycięstwa. 

Teoria marksizmu nie jest czymś zastygłym, danym raz na zawsze 
w gotowej formie. Praktyka jest nie tylko kryterium słuszności teo- 
rii. Praktyka jest także źródłem rozwoju, wzbogacenia, doskonalenia 
teorii. I jeżeli będziemy szukali żywej ilustracji tej tezy — to obok 
dzieł Lenina trudno niewątpliwie znaleźć lepszy przykład niż zpio- 
rowe wydanie Dzieł Stalina. Dzieła Stalina to wzór twórczego, pra- 
wdziwie marksistowskiego, rozwoju teorii. Studiowanie poszczegó|- 
nych utworów (zamieszczonych w porządku chronologicznym) po- 
zwala zrozumieć, jak w toku walk: j pracy, w procesie żywego do- 
świadczenia, wzbogacała się i krzepła teoria marksizmu-leninizmu, 
iak twórcza, naukowa analiza rzeczywistoścj rozwijała myśl teore- 
tyczną, jak postępowała krystalizacja poglądów na poszczególne za- 
gadnienia, jak rosła precyzja sformułowar.. 

Teoria marksizmu-leninizmu wyjaśnia i formułuje ogólne prawa 
rozwojowe, które posiadają powszechne znaczenie dla wszystkich 
krajów w danej epoce historycznej. Z samych założeń teorii marksi- 
zmu-leninizmu wynika równocześnie konieczność konkretvzacji tych 
ogólnych praw, umiejętnego stosowania ich w określonych warun- 
kach walki o socjalizm. Bezcenna wartość dzieł Stalina dla wszyst- 
kich marksistowskich partii robotniczych. bezcenna wartość dzieł 
Stalina dla partii polskiej klasy robotniczej, która w oparciu e ZSRR 
i doświadczenia WKP(b) kieruje walką o urzeczywisinienie socjaliz- 
mu — polega na tym, że dzieła te zawierają twórcze rozwinięcie teo- 
rii marksizmu-leninizmu, na tym, że uczą one wielkiej sztuki wciela- 
nia teorii w życie w konkretnych warunkach historycznycn. 

Tomy I — VIII Dzieł Stalina obejmuja prace z okresu 1901 — 1926 
(do miesiąca listopada) tj. z okresu wszystkich trzech rewolucji ro- 
syjskich (1905, luty 1917, listopad 1917) i 9 lat budownictwa socjali- 
stvczrego. W ciągu tego okresu Stalin był najbliższym towarzyszem 
Lenina w walce o stworzenie i wzmocnienie partii bolszewickiej, ra- 
zem z Leninem prowadził partię i klase robotniczą do powstan:a 
zbrojnego w r. 1917. Jako najbliższy współpracownik Lenina, Stalin 
bezpośrednio kierował sprawa przygotowania powstania październi- 
kowego i zdobvcia władzy przez klasę robotniczą. W latach wojny 
domowej i interwencji Stalin, pod kierownictwem Lenina, był orga- 
nizatorem zwycięstw Armii Czerwonej na wszystkich decydujących 
odcinkach frontu, budując równocześnie zręby państwa socjalistycz- 
nego. Po zakończeniu wojny domowoj Stalin, u boku Lenina, przy- 
stąpił do rozwiązywania wielkich zagadnień przebudowy socjalistycz- 
nej. Po śmierci Lenina, Stalin stanął na czele parti: i państwa ra- 
dzieckiego. 

Cała ta olbrzymia. nieslychanie wielostronna. działalność współ- 
twórcy, a później wodza WKP(b) j Związku Radzieckiego w tym 
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okresie — znajduje pełne odbicie w 8 tomach Dzieł Stalina. W oma- 
wianych 8 tomach znajdujemy prace z zakresu materializmu diale-- 
ktycznego i historycznego. teorii budownictwa socjalizmu w jednym 
kraju, teorii państwa i dyktatury proletariatu, prace o partii, o stra- 
tegii i taktyce. o kwestij chłopskiej, kwestii narodowo- kolonialnej. 

o zagadnieniach międzynarodowego ruchu robotniczego itd. itp., nie 
mówiąc już oczywiście o artykułach i przemówieniach poświęconych 
bieżącym problemom. 

Jest przeto rzeczą jasną. że naibardziej nawet zwięzłe omówienie 
tego ogromnego dorobku ideologicznego, nagromadzonego w ogniu 
wałki przeciwko burżuazji i walki postaciom oportuni zmu, wy- 
magałoby całego cyklu artykułów. W artykule niniejszym ograniczy- 
my-sie do omówienia jednego tylko zagadnienia — zagadnienią wła- 
dzy państwowej w okresie budownictwa socjalistycznego, przy czym 
nieżmiernie istotną tę kwestię postaramy: się naświetlić przede 
wsżystkich od strony tego, co Stalin określił jako główne źródło siły 
partii bolszewickiej i władzy radzieckiej, od strony łączności radzie- 
ckiego aparatu państwowego z masamj pracującymi miast i wsi. 


„Podstawowe zagadnienie rewolucji — to zagadnienie władzy. 
Charakter rewolucji. jej przebieg i rezultaty sa całkowicie określo- 
ne przez to, w czyich rękach znajduje się władza, jaka klasa sto: 
u.władzy'' *). Do tej sprawy nieraz wracają w swoich pracąch zarów- 
no Lenin jak i Stalin, ustawicznie z najwiekszym naciskiem, pod- 
kreślając decydujące znaczenie zdobvcia władzy przez po R dla 
urzeczywistnienia historycznych zadań rewolucji. 

Znaczenie zdobycia władzy przez klasę robotniczą wvnika z sa- 
mej istoty rewolucji socjalistycznej. Stalin charakteryzuje najistot- 
niejsze cecny rewolucji socjalistycznej w następujący sposób: 

„Różnice pomiedzy rewolucję proletariacką a rewolucja bur- 
żuazyjną można by sprowadzić do pięciu głównych punktów. 

1) Rewolucja burżuazyjna zaczyna sie zazwyczaj wówczas, 
gdy istnieją mniej lub bardziej gotowe formy ustroju kapitali. 
stycznego, wyrosłe i dojrzałe w łonie społeczeństwa feodalnego 
jeszcze przed jawną rewolucją, gdv tymczasem rewolucja pro- 
letariacka zaczyna się wówczas, gdy nie ma jeszcze lub prawie 
nie ma gotowych form ustroju socjalistycznego. 

2) Podstawowe zadanie rewolucji burżuazyjnej sprowadza 
się do tego, żeby zdobyć władzę i dostosować ją do istniejącej 
ekonomiki burżuazyjnej, gdy tymczasem podslawowe zadanie 
rewolucji proletariackiej sprowadza się do tego, żebv po zdo- 
byciu władzy zbudować nową, socjalistyczną ekonomikę 


ży „Stalin — Dzieła, t. II, str. 294. 


3) Rewolucja burżuazyjna kończy się zazwyczaj na zdo- 
byciu władzy, gdy tymczasem dla rewolucji proletariackiej zdo- 
bycie władzy jest dopiero początkiem rewolucji, przy 
czym włudza zostaje wykorzystana jako dźwignia do przebudo- 
wania starej ekonomiki i zorganizowania nowej. 

4) Rewolucja burżuazyjna ogranicza się do zastąpienia wła- 
dzy jednej grupy wyzyskiwaczy władzą innej grupy wyzyski- 
waczy, wobec czego nie ma ona potrzeby burzenia starej maszy- 
ny państwowej, gdy tymczasem rewelucja proletariacka po- 
zbawia władzy wszystkie bez wyjątku grupy wyzyskiwaczy 
i stawia u władzy wodza wszystkich mas pracujacych — klasę 
proletariuszy, wobec czego nie może się ona obejść bez zburze- 
nia starej maszyny państwowej i zastąpienia jej nową. 

5) Rewolucja burżuazvjna nie może skupić wokół burżua- 
zji na cokolwiek dłuższy okres milionów mas pracujących i wy- 
zyskiwanych właśnie dlatego, że są to masy pracujące i wyzyski- 
wane, gdy tymczasem rewolucja proletariacka może powiązać 
i powinna powiązać je z proletariatem w długotrwałym sojuszu 
właśnie jako masy pracujące j wyzvskiwane, jeżeli chce spełnić 
swe podstawowe zadanie utrwalenia władzy proletariatu i zbu- 
dowania nowej ekonomiki socjalistycznej" *). 

. Stąd wynika znaczenie zdobycia władzy jako początku, jako nie- 
zbędnego warunku urzeczywistnienia programu socjalistycznej 
przebudowy społeczeństwa. 

Co to znaczy „zdobycie władzy? Odpowiedź na to pytanie Stalin 
formułuje jasno i niedwuznacznie jeszcze w październiku 1917 r., 
przed zwycięstwem rewolucji: 


„Mówi się, że przekazać władzę Radom, to znaczy zmonto- 
"wać „jednolity' rząd demokratyczny, zorganizować nowy „ga- 
'binet' z „socjalistycznych* ministrów i w ogóle przeprowadzić 

„poważne zmiany'* w składzie osobowym Rządu Tymczaso- 
wego *). Tv jest niesłuszne. Sprawa nie polega wcale na zastą- 
pieniu jednych osób drugimi w Rządzie Tymczasowym. Sprawa 
polega na tym. aby panami sytuacji w kraju stały się nowe, 
rewolucyjne klasy*' *). 

A więc nie zwykła „zmiana gabinetu", nie zmiana składu perso- 
nalnego rządu — lecz zmiana całkowita, zasadnicza, rewolucyjna: 
przejście władzy w ręce innej klasy, w ręce klasy robotniczej, sto- 
jącej na czele ogółu mas pracujących. 

Klasa robotnicza zdobywa w sojuszu z najszerszymi masami ludu 
pracującego władzę po to, by zbudować nowy ustrój, ustrój prze- 


$) Dzieła, t. VIII, str. 21 — 22. (Przekł. polski „Zgadnienia leninizmu”. 
wyd. „Ksiażka”, str. 109). 

4) Rząd Tymczasowy — rząd burżuazyjny w Rosji z udziałem oportunistycz- 
nych partii mieńszewików i eserów w okresie marzec — listepad 1917 r. (Red.). 

5) Dzieła, t. III, str. 368. 


154 


ciwstawny dotychczasowemu, ustrój likwidujący wszelkie 
formy w yzysS k u. Stąd wynika charakter tej ncwej władzy, 
która „nie może obejść się bez zburzenia starai maszyny pozew: 
wej i zastąpienia jej nową'. 

A więc nie socjaldemokratyczne, urojone „wrastanie w socjalizm '' 
w ramach państwa burżuazyjnego, przy zachowani”- starej burżua- 
zyjnej maszyny państwowej — lecz pełne, ostateczne złamanie tej 
maszyny, zbudowanie całkowicie nowego aparatu państwowego, od- 
powiadającego celom rewolucji socjalistycznej. 

To nowe państwo jest najważniejszym, najsilniejszym orężem 
klasy robotniczej w walce o gospodarcze, społeczne i kulturalne 
przeobrażenia w kierunku socjalizmu. Zdobycie władzy, rozbicie 
starego burżuazyjnego aparatu państwowego i stwurzenie nowego 
proletariackiego aparatu państwowego nie oznacza bowiem jeszcze 
całkowitego unicestwienia klasy wyzyskiwaczy. „Wzięcie władzy — 
to dopiero początek dzicła. Burżuszja, obalona w jednym kraju, 
długo jeszcze pozostaje wskutek wielu przyczyn s:lniejsza od prole- 
letariatu, który ją obalił. Dlategp też wszystko sprowadza się 
do tego, aby utrzymać władzę, unocnić ją, uczynić niezwyciężoną'”). 

Dlatego też dotad, dopóki istnieć bzzą resztki dawnych klas wvzy- 
skujących wewnątrz kraju i denóki istnieć będzie kanitalistyczne 
otoczenie kraju zwycięskiej rewolucji — dotąd mus: istnieć aparat 
państwowy, jako najważniejszy instrument stcjącej na czele całego 
ludu pracującego klasy robotniczej w walce o społeczeństwo bezkla- 
sowe i usunięcie grożby interwencji z zewnątrz. 

Jak każde państwo — jest państwo dyktatury proletariatu apara- 
tem przemocy. „Państwo jest maszyną w ręku klasy panującej, słu- 
żącą do dławienia oporu jej przeciwników klasowych — pisze Sta- 
lin.Pod tym względem dyktatura proletariatu w istocie 
rzeczy niczym się nie różni od dyktatury każdej innej klasy, ponie- 
waż państwo proletariackie jest maszyną służącą do zdławienia bur- 
żuazji. Ale jest tutaj jedna istotna różnica. Polega ona na tym, 
że wszystkie państwa klasowe, jakie dotychczas istniały, były dy- 
ktaturą wyzyskuiącej mniejszości nad wyzyskiwaną większością, 
gdy tymczasem dyktatura proletariatu jest dyktaturą wyzyskiwanej 
większości nad wyzyskującą mniejszością" '). 

To jest różnica zasadnicza 0 której nigdy zapominać nie 
wolno. Ale tylko wskazanie tej różnicy nie wyczerpuje bynajmniej 
istoty dyxtatury proletariatu, a więc istoty państwa proletariackie- 
go. Wbrew bowiem wulnarnemu (i niestety dość u nas jeszcze roz- 
powszechnionemu) sposobowi pojmowania sprawy, dyktatura pro- 
letariatu bynajmniej nie sprowadza się do przemocy. Stalin pisze: 


6; Stalin — „O podstawach leninizmu” — Dzieła, t. VI, str. 109. (Przekład 
polski — „Zagadnienia leninizmu”, str. 32). 
3, „O podstawach leninizmu* — Dzieła t. VI (Przekład pclski — „Zagad- 


nienia leninizmu”, str. 35). 
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„Nie mają słuszności towarzysze. którzy utrzymują, że poję- 
cie dyktatury proletariatu wyczerpuje się pojęciem przemocy. 
Dyktatura proletariatu jest nie tylko prze mo cą, lecz 
również kierowaniem masami pracującymi klas nie- 
proletariackich, lecz równiez budownictwem  gospo- 
darki socjalistycznej, gospodarki wyższego tvpu niż gospodarka 
kapitalistyczna, o wyższej wydajności pracy niż gospodarka ka- 
pitalistyczna*' *). | 


Pojmowanie dyktatury proletariatu jedynie jako przemocy jest 
niesłusznym, bo jednostronnym ujęciem zagadnienia. Prawdźiwe, 
pełne pojęcie dyktatury proletariatu wymaga uwzględnienia jej 
trzech zasadniczych stron. Stalin charakteryzuje te trzy podstawo- 
we strony dyktatury proletariatu w następujący Sposób: 


„1) Wykorzystanie władzy proletariatu w celu zdławienia 
wyzyskiwaczy, w celu obrony kraju, utrwalenia łączności 
z proletariuszami innych krajów, w celu rozwoju i zwy- 
cięstwa rewolucji we wszystkich krajach, 

2) wykorzystanie władzy proletariatu w celu ostatecznego 
oderwania mas od burżuezji, w celu utrwalenia sojuszu 
proletariatu z tymi masami, wciągnięcia tych mas do bu- 
downictwa socjalistycznego, w celu państwowego kiero- 
wania tymi masami, 


3) wykorzystanie władzy proletariatu w celu zorganizowa- 
nia socjalizmu, zniesienia klas i przejścia do społeczeństwa 
bez klas, bez państwa. 


Dyktatura proletariatu jest połączeniem wszystkich tych 
trzech stron. Żadnej z tych stron nie można wysunać jako 
jedynej cechy charakterystycznej dyktatury proletamatu i. 
odwrotnie, brak chociażby jednej z tych cech wystarczy, żeby 
dyktatura proletariatu przestała bvć dyvktaturą w warunkach 
otoczenia kapitalistycznego. Dlatego też żadnej z tych trzech 
stron nie można pominąć bez obawy wypaczenia pojęcia dykta- 
tury proletariatu. Tylko wszystkie te trzy strony razem wzięte 
dają nam całkowite i zakończone pojęcie dyktatury  proleta- 
riatu'' "). 


Dlatego też „dyktatura proletariaiu jest to szczególna forma so- 
juszu klasowego między proletariatem, awangardą ludu pracujące. 
go, i licznymi nieproletariackinu warstwami ludu pracującego 
(drobnomieszczaństwo, drobni posiadacze, chłopstwo, inteligencja 
itd.) lub ich większością, sojuszu przeciw kapitałowi, sojuszu ma- 
jącego na celu zupełne obalenie kapitału, całkowite zdławienie opo- 


8, „Pytania i odpowiedzi* — Dzicła t. VII. str. 186. 
8, „Przyczynek do zagadnień leninizmu — Dzieła. t VIII. (Przekład polski 
— „Zagad. leninizmu”, str. 114 — 115). 


156 


ru burżuazji i prób restauracji z jej strony, sojuszu mającego na 
celu ostateczne stworzenie i utrwalenie socjalizmu” '). 

Z charakteru dyktatury proletariatu jako „szczególnej formy so- 
ji żu klasowego między proletariatem i licznymi nieproietariackimi 
warstwami ludu pracujacego' pod hegemonią klasy robotniczej—wy- 
nikają iasno zadania i charakter aparatu pańsiwowego Aparat pań- 
stwowy jest instrumentem zdławienia oporu resztek klas wyzyskują- 
cych, ale jest równoczesnie instrumentem urzeczywistnienia i po- 
głębienia łączności pomiędzy .klasą robotniczą a nieproletariackimi 
warstwami ludu pracującego, jest w pierwszym rzędzie instramen- 
tem urzeczywistnienia i pogłębienia sojuszu robotniczo-chłopskiego: 
Cechą tego aparatu musi więc być najgłębszy, prawdziwy demo- 
kratyzm, najściślejsza łączność, zespolenie się z masami. 

„Czym różni się radziecki aparat państwowy od aparatu pań- 
stwa burżuazyjnego? 

Przede wszystkim tym, że burżuazyjny aparat państwowy 
stoi na d masami, wskutek czego jest on oddzielony od lu- 
dności nieprzebytą barierą i, w samym swoim duchu, obcy ma- 
som ludowym. Natomiast radziecki aparat państwowy zlewa 
się z masami, gdyż nie moze i nie powinien stać nad masami, 
jeśli chce zachować się właśnie jako radziecki aparat państwo- 
wy, gdyż nie może on być obcy tvm masom, jeśl rzeczyw:ście 
chce objąć milionowe masy ludu pracującego*'"''). 

Aparat państwowy, który stworzyła Rewolucja Listopadowa, 
aparat, który powstał na gruzach złamanego aparatu państwoweg9 
burżuazji byłłw typie swym takim właśnie apara.em. słu- 
żącym interesom wielomilionowych mas ludu pracującego 1 z tvmi 
masami najściślej związanym. Rady Delegatów ludu pracujacego 
miast i wsi, które skupiły w swych rękach pełnię władzy w pań- 
stwie, stworzyły warunki dla wciągnięcia najszerszych mas do 
współrządzenia państwem. Jednak w pierwszym okresie, mimo że 
ty p radzieckiego aparatu państwowego odpowiadał jego istocie 
i zadaniom — możliwości, jakie dawała forma Rad nie byłv hvnaj- 
mniej w pełni wykorzystane. Na aparacie państwowym wt'ąż jesz- 
cze ciążyły przewytki przeszłości, które utrudniały mu wyko- 
nywanie w peini tych zadań, jakie przed nim stały. Poszczesó!ne 
ogniwa tego aparatu ulegałv biurokratyzacji, odrywały się od mas, 
od ich potrzeb i bolączek. Zjawisko to groziło ogromnym: niebez- 
pieczeństwami Władzy Radzieckiej. z Sumej istoty której wynika — 
jak widzieliśmy — nie tylko możliwość, lecz także bezwzgled- 
na konieczność posiadania prawdziwie demokratycznego, 
najgłębiej związanego z masam! aparatu państwowego. 


te) Lenin — Przedmowa do przemówienia „O oszukiwaniu ludu za pomocą 
haseł”, Dzieła, t. XXIV, str. 311. Cytowane przez Stalina w „Przyczynku "0 
zagadnień leninizmu”. (Przekład polski — „Zagadn. leninizmu”, str. 112—113). 
11) Stalin — Dzieła, t. VII, str. 160. 
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Lenin ji Stalin w całej pełni doceniali wagę zagadnienia, podkre- 
ślając z całą siłą konieczność natychmiastowej, bezwzględnej walki 
z wszelkimi przejawami biurokratyzmu i przerostami administrą- 
cji, jako zjawiskiem zasadniczo sprzecznvm z istotą radzieckiego 
aparatu państwowego. 

W swoim słynnym artyxule pt. „Lepiej mniej, ale lep'ej', Lenin 
postawił zagadnienie na niezwykle szerokiej płaszczyźnie. wiążąc 
je z ogólnymi perspektywami rewoiucji: 

„„.tylko przy pomocv maksymalnego oczyszczenia naszego 
aparatu, przy pomocy maksymalnego skrócenia w nim wszy- 
 stkiego tego, co nie jest absolutnie potrzebne — będziemy mogli 
utrzymać się z całą pewnością. Przy czym będziemy w Stanie 
utrzymać się nie na poziomie państwa drobnochłopskiego, nie 
na poziomie tej powszechnej ograniczoności, lecz na poziomie 
ustawicznie rosnącym ku wielkiemu przemysłowi maszyno- 
wemu'*' '*). 


Na XII Zjeździe Partii Stalin szeroko rozwinął tę myśl Lenina, 
równocześnie ostro przeciwstawiając się przedsięwziętym przez tro- 
ckistów oszczerczym próbom oskarżenia państwa jako takiego o ten- 
dencje ku „biurokratycznemu zwyrodnieniu'. Próby rozciągnięcia 
braków poszczególnych ogniw aparatu państwowe- 
go na całość, próby przedstawienia tych braków za wady organicz- 
ne — były niczym innym jak przejawem dążenia do podważenia 
siły i autorytetu państwa socjalistycznego w interesach burżuazji, 
która rozumiała, że państwo jest najgrożniejszą bronią klasy robot- 
niczej i ogółu mas pracujących w walce o całkowite wytrzebienie 
kapitalizmu. 

W organizacyjnym sprawozdaniu Komitetu Centralnego na XII 
Zjeździe Stalin mówił: 


„Idea rozwinięta przez tow. Lenina... wydałą się wielu towa- 
rzyszom zupełnie nowa. Moim zdaniem, idea ta... świdrowała 
mózg Włodzimierza Iljicza jeszcze w zeszłym roku. Pamiętacie 
zapewne jego sprawozdanie polityczne w roku ubiegłym (na 
XI zjeździe — W.B.). Mówił on o tym, że polityka nasza jest 
słuszna, ale aparat fałszuje : dlatego maszyna idzie nie tam, 
gdzie trzeba. lecz zbacza. Na to, jak pamietam, Szlapnikow 
(zwolennik opozycji trockistowskiej — W.B.) zauważył, że szo- 
ferzy są do niczego. Całkowicie niesłusznie! Polityka słuszna, 
szofer doskonały, typ samej maszyny — dobry, radziecki, a ot 
części składowe maszyny państwowej, tj. tacy lub inni pracow- 
nicy aparatu państwowego — Żli, nie nasi. Dlatego maszyna fał- 
szuje i mamy w rzzultacie wypaczenie słusznej polityki... Apa- 
rat państwowy, powtarzam, w typie swym jest dobry, lecz jego 
części sxładowe są jeszcze obce, „kazionne*, na pół carsko-bur- 


- m ZA 


i:) Dzieła, wydanie III, t. XXVII, str. 418. 
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żuazyjne. My chcemy mieć aparat państwowy jako narzędzie 
obsługiwania mas ludowych, a niektórzy ludzie tego aparatu 
państwowego chcą go przekształcić w mlekodajne źródło dla 
siebie. Oto dlaczego aparat jako całość fałszuje. Jeśli my go nie 
naprawimy, to na samej tylko słusznej linii politycznej daleka 
nie ujedziemy: zostanie ona wypaczona, rozerwie się więż mię- 
dzy klasą robotniczą i chłopstwem. Rezultat będzie taki, że 
chociaż my jesteśmy u steru, to maszyna nie będzie posłuszna. 
Nastąpi krach. Oto te myśli, które tow. Lenin rozwijał jeszcze 
w roku ubiegłym, a które w roku bieżącym ukształtował w har- 
monijny system reorganizacji CKK (Centralna Komisja Kon- 
troli) i RKI (Inspekcja Robotniczo-Chłopska) w tym sensie, aby 
zreorganizowany aparat rewizyjny przekształcił się w dźwignię 
dla przebudowy wszystkich części składowych maszyny, dla wy- 
miany starych nieprzydatnych części na nowe, jeśli my rzeczy- 
wiście chcemy skierować maszynę tam, dokąd ona powinna 
jechać" "). 


Jeszcze w r. 1920, otwierając pierwszą ogólnopaństwową naradę 
odpowiedzialnych pracowników Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej (od 
r. 1918 do r. 1922 Stalin bvł komisarzem ludowym Kontroli Pań- 
stwowej i Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej), Stalin wskazał przy- 
czyny takich czy innvch braków aparatu państwowego: tkwią one 
częściowo w braku doświadczenia u robotników, którzy po raz pier- 
wszy w historii ujęli w swe ręce ster rządów, tkwią one częściowo 
_w ogólnym rozprężeniu, jakie zapanowało w czasie wojny Światowej 
i wojny domowej, a przede wszystkim tkwią one w fakcie, że: 


.„...po likwidacji starych aparatów administracji państwowej 
biurokracja została złamana, lecz biurokracji pozostali. Prza- 
farbowawszy się na radzieckich pracown'ków weszli oni do na- 
szych aparatów państwowych i wykorzvstując niedostateczne 
doświadczenie robotników j chłopów, którzy dopiero co stanęli 
u steru władzy — rozwinęli swe machinacje i kradzieże dobra 
państwowego, zaprowadzili stare burżuazyjne obyczaje '*). 


Bagaż starego ustroju, stary kapitalistyczny sposób ujmowania 
zadań aparatu państwowego, który charakteryzował dawnych car- 
skich „czynowników”, oderwanych od ludu, zdemoralizowanych—oto 
co było głównym źródłem biurokratvcznego zła, oto co wvwierało 
fatalny wpływ także na cześć młodych robotniczo-chłopskich kadr 
aparatu państwowego, a nawet gdzieniegdzie na niektóre ogniwa 
aparatu partvjnego. 

Analizując to w pewnym sensie zrozumiałe j nieuniknione w pier- 
wszym Okresie rewolucji zjawisko Lenin pisał: , 


——— m m0 e Q- 


3) Dzieła, tt V. str. 207 — 208. 
14) Dzieła, t. IV, str. 365. 


„Sądzę, że inaczej nie bywało w żadnej rzeczywiście wielkiej 
rewolucji, dlatego, że prawdziwie wielkie rewolucje rodzą się 
z przeciwieństw pomiędzy starym... a dążeniem do nowego, któ- 
re powinno być tak nowe, aby nie było w nim ani jednego gra- 
ma starzyzny' '5). 


Ta walka nowego ze starem nie mogła nie być trudna, zwłaszcza 
w warunkach otoczenia kapitalistycznego na zewnątrz i dużego cię- 
żaru gatunkowego elementów drobnomieszczańskich wewnątrz kra- 
ju. Ale, jak stwierdził Stalin, „charakterystyczna cecha tej trudno- 
Ści polega na tym, że może ona zostać przezwyciężona naszymi wła- 
snymi siłami" '"). Możliwość ta wynika organicznie z najgłębszej 
istoty postępowego charakteru ustroju i państwa, w którym w każ. 
dym przeciwieństwie założona jest z góry możliwość jego przezwy- 
ciężenia, w którym nowe zawsze zwycięża stare, 


Oczywiście, przekształcenie tej możliwości w rzeczywistość ni. 
gdy nie dokonuje się żywiołowo, samoczynnie — lecz zawsze na- 
stępuje w procesie ostrej walki klasowej. Walka z przeżytkami sta- 
rego w aparacie państwowym, walka z przejawami biurokratyzmu, 
stała się bardzo ważnym odcinkiem ogólnej walki klasowej. Kiero- 
wnictwo walką na tym odcinku, podobnie jak na wszystkich innych 
odcinkach — objęła oczywiście partia klasy robotniczej — WKP(b). 


Lenin postawił przed partią zadanie Śmiałego, bolszewickiego 
rozwiązywania zagadnień, które pozornie mogły wydawać się dro- 
bne, w rzeczywistości jednak posiadały olbrzymie znaczenie dla dal- 
szego rozwoju rewolucji. 


„U nas współżyły obok siebie teoretyczna Śmiałość w ogól- 
nych konstrukcjach i zdumiewająca nieśmiałość w stosunku do 
jakiejś tam najdrobniejszej reformy kancelaryjnej. 

..Olbrzymią, na światową skalę, rewolucję agrarną opraco- 
wywano z niesłychanym w innych państwach rozmachem, 
a obok tego, nie starczyło fantazji na jakąś dziesięciorzędną re- 
formę kancelaryjną; nie dość było fantazji albo nie dość było 
cierpliwości, aby zastosować do takiei reformy te ogólne zało- 
żenia, które dawały tak wspaniałe rezultaty w zastosowaniu 
do ogólnych problemów' ''). 


Lenin i Stalin postawili przed partią zadanie przystąpienia z bol- 
szewickim rozmachem także do pracy na odcinku usprawnienia 
aparatu państwowego i zbliżenia go do mas. Stalin z całą siłą pod- 
kreślał konieczność wzmacniania kadr partyjnych w aparacie pań- 
stwowym. 

s am 

1%) „Lepiej mniej, ale lepiej”, Dzieła, t. XXVII, str. 414. 
16) Dzieła, t. VII, str. 209. 

'7) „Lepiej mniej, ale lepiej”, Dzieła t. XXVII, str. 414. 
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„Zadanie polega na tym... żeby rozmieszczać kierownicze si- 
ły partii na wezłowych punstach aparatu państwowego 1 za- 
pewnić w ten sposób partyjne kierownictwo aparatem" ')). 

Wzmocnienie partyjnego kierownictwa jest bowiem R z za- 
sadniczych elementów usprawnienia pracy aparatu parstwowego, 
ściślejszcezo związania go z masami. poddania systematycznej kon- 
troli. Równccześnie Stalin podkreśla, że członkowie partii pracujący 
w aparacie państwowym i gospudacczym, niezależnie od stanowiska, 
jakie zajinują, powinni rozumieć swą rolę jako czionsów pastii, po- 
winni zdawać sobie sprawę z tego, że pełnią ważne NECIE z ramie- 
nia partii. 

„Każdy pracownik gospodarczy, zatrudniony w najbardzie aj 
zapadiym sklepiku, w nadrobniejszej instytucji handlowej, je- 
Śli buduje i posuwa sprawę naprzód — jest prawdziwym par- 
tyjnym pracownikiem, zasługującym na pełne poparcie ze stro- 
ny partii'' 19), 


Miarą wagi, jaką partia przywiązywała do zagadnienia prze- 
budowy pracy aparatu państwowego, jest fakt, że Komisariatem 
Ludowym Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej kierował w ciągu sze- 
regu lat bezpośrednio Stalin, oraz że XII zjazd partii postanowił, na 
wniosek nadesłany przez Lenina, połączyć Centralną Komisję Kon- 
troli RKP(b) z Inspekcją Robotniczo-Chłopską, aby tym samym 
wzmóc autorytet i poziom kwalifikacji organów kontroli j nadać 
im prawdziwie bolszewicki charakter. Przed organami kontroli po- 
stawiono nie tylko zadanie sygnalizowania braków i nadużyć, lecz 
również zadanie okazywania maksymalnej pomocy poszczególnym 
ogniwom aparatu państwowego w przebudowie ich pracy. Praca or- 
ganów kontroli powiązana została Ściśle z oddolna krytyką i samo- 
krytyką przeprowadzoną w stosunku do wszystkich osób bez wzgla- 
du na zajmowane stanowisko. 


„We wnioskach tow. Lenina jest jeszcze jedna SWóńk Daży 
on nie tylko do usprawnienia aparatu i maksymalnego zwięs- 
szenia kierowniczej roli partii... (Lenin) chce osiągnąć, aby w 
kraju nie było więcej ani jednego dygnitarza, choćby najwvż- 
szego, © którym prosty człowiek mógłby powiedzieć: nie ma 
na niego władzy. Właśnie ten wniosek stawia zadanie oczy- 
szczenia nie tylko aparatu państwowego, lecz i partii, od tych 
dygnitarskich tradycji i przyzwyczajeń, które kompromitują 
naszą partię' *9). 

Podkreślając znaczenie metody krytyki i samokrytyki w dzie- 
dzinie walki z przeżytkami starego systemu, Stalin stwierdził, że 
w krytyce działalności członków partii, pracujących na takim czy 


18) Dzieła, t. VII. str. 209. 
19) Przemówienie na XIII zjeździe RKP(b) — Dzieła t. VI, str. 214. 
ż0) Przemówienie na XII zjeździe RKP(b) — Dzieła. t. V, str. 209 — 210. 
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innym stanowisku, mogą i powinni brać udział bezpartyjni. „Bojażń 
samokrytyki lub krytyki ze strony bezpartyjnych jest teraz naj- 
groźniejszą chorobą* — mówił Stalin w r. 1925, wskazując, że udział 
bezpartyjnych w krytyce i samokrytyce jest ważną formą kontrcii 
1 ważnym elementem aktywizacji szerokich mas, że w ten m. in. 
sposób wciąga się szerokie masy ludu pracującego do współudziału 
- w rządzeniu państwem. 

Zagadnienie przyciągania jak najszerszych mas do współudziału 
w rządzeniu państwem, do aparatu radziecviego, stawia Stalin 
w ogóle jako najważniejszy środek przezwycieżenia przejawów biu- 
rokratyzmu, jako najlepsza formę wiezi z ogólem ludu pracującego. 
„Aktywność mas — oto istota demokracji". 

„Zaszczepienie demokracji radzieckiej w mieście I na wsi 
i ożywienie Rad w celu uproszczenia, potanienia i moralnego 
uzdrowienia aparatu państwowego, w celu wytrzebienia z tego 
aparatu elementów biurokratyzmu 1 burżuazyjnej demorali- 
zacji, w celu pełnego zbliżenia aparatu państwowego z milio- 
nowymi masami—oto ta droga, po której musi pójść nesza par- 
tla, jeśli chce ona wzmocnić spćjnię po linii sdministracyjno » 
politycznego budownictwa. | | 

Dyktatura proletariatu nie jest celem samym w sobie. Dykta- 
tura jest średkicm, drogą do socjalizmu. A cóż to jest socjalizm? 
Socjalizm — to przejście od społeczeństwa z dyktaturą prole- 
tariatu do społeczeństwa bezpaństwowego. Ale po to, żeby 
urzeczywistnić to przejście, trzeba przygotować przebudowę 
aparatu państwowego w takim kierunku i taką drogą, abv mo- 
gło być realnie zabezpieczone przekształcenie społeczeństwa 
z dyktaturą w społeczeństwo komunistyczne. Temu celowi wła. 
śnie służy hasło ożywienia Rad, hasło zaszczepienia demokracji 
radzieckiej w mieście i na wsi, hasło przyciągnięcia najlep- 
szych elementów klasy robotniczej i chłopstwa do bezpośrednie- 
go rządzenia krajem. Usprawnić aparat państwowy, naprawdę 
go przebudować, wytrzebić zeń elementy biurokratyzmu i de- 
moralizacji, uczynić go bliskim, swoim dla szerokich mas — 
wszystko to jest niemożliwe bez stałej j czynnej pomocy apara- 
towi państwowemu ze strony samych mas. A aktywna i nie- 
przerwana pomoc mas niemożliwa jest, z kolei, bez wciągnięcia 
najlepszych elementów spośród robotników i chłopów do orga- 
nów administracji, bez urzeczywistnienia prostej, bezpośred- 
niej więzi aparatu państwowego z najgłębszymi „dołami'* mas 
ludu pracującego *'). 


„Ta cudowna rzecz — przyciągnięcie ludu pracującego, przy- 
ciągniecie biedoty do codziennej pracy rządzenia państwem" (Le- 
nin) — przenika większość bcdaj ertykułów i przemówień Stalina 


ż1) Pytania i odpowiedzi” — Dzieła, t. VII, str. 159 — 160. 
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w owym okresie. Stalin wsltazuje na decydującą rolę, jaką w tym 
zagadnieniu odezrać winny Rady miejscowe, najbardziej masowe 
i najbardziej zbliżone do terenu organy władzy, które powołane są 
do urzeczywistnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego pod hecemo- 
nią klasy robotniczej. Stalin wskazuje konkretne formy aktywiza- 
cji mas robotniczych i chłopskich w organach władzy i aparacie 
państwowym, podkreślając równocześnie, że rózwój bezpartyjnego 
aktywu radziecziego, zwłaszcza na wsi, stworzy po pewnym czasie 
doskonałą rezerwę, skąd partia będzie mogła czerpać swoje kadry. 
Artykuiy i przemówienia Stalina poświęcone temu zagadnieniu 
skladają się w sumie na wspaniały obraz demokratyzmu radzieckie- 
go, uemokratyzmu w pelnym tego słowa znaczeniu, nigdzie dotąd 
nieznan2go. | 

Stalin nie ogranicza się jednak tylko do formułowania celów, 
a nawet tylko do wytyczania zasadniczych dróg ku tym celom wio- 
dacych. W pracach Stalina znajdujemy cały szereg zagadnień, zwią- 
zanych raczej pośrednio z zasadniczym, omówionym wyżej, proble- 
mem. Rozwiazanie tych zagadnień należy do niezbędnych warun- 
ków realizacji podstawowych celów. Stalin mccno podkreśla, że 
prowadzenie walki przeciw biurokratyzmowi, walki o pełną demo- 
kratyzację aparatu państwowego przez bezpośrednie przyciągnięcie 
mas do rzedzenia pzństwem — zależy w decvdujacym stopniu od 
autorytetu, jal::m cieszą się organizacje partyjne w masach, od po- 
wiązania tvcn erganizacji z masami. | 

Nie wdając się w tej chwili w szczegółowa analizę tego wielkie- 
go i samcdziclnego problemu, warto jednak zwrócić uwase na nie- 
które najbardziej charasterystyczne momenty, uwypuklone w pra- 
cach Stalina. 

Stalin zwruca uwagę na niebezpieczeństwo oderwania się organi- 
zacji partyjnych i związkowych od potrzeb klasy robotniczej, zwła- 
szczą w okresie (1925), gdy partia rzuciła hasło „twarzą do wsi"... 

„...Wielu towarzyszy nie zrozumiało, że zwracając się twarzą 

- do wsi, nie wolno odwracać się plecami do proletariatu, że ha- 
sło „twarzą do wsi'* może być urzeczywistnione jedynie poprzez 
proletariat ij siłami proletariatu, że nie dość uważny stosunsk 
do potrzeb klasy robotniczej może pogłębić niebezpieczeństwo 
oderwania organizacji partyjnych j zawodowych od mas ro. 
botniczych. 

Jakie są oznaki tego niebezpieczeństwa? 

Po pierwsze, nasze organizacje partyjne j związkowe utraci- 
ły swoje wyczucie i zbyt mało poświęcają uwagi potrzebom 
i postulatom szerokich mas klasy robotniczej; po drugie. nic- 
zrozumienie tego, że u robotników rozwinęło się poczucie godno- 
ści, poczucie klasy panującej, że nie zrozumieją ceni j nie Ścier- 
pią blurokratyczno-kancelarvjncgo stosunku ze strony pracow= 
nikow partyjnych i związkowych... 
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„.Więcej uwagi i wnikliwości wobec postulatów i potrzeb 
klasy robotniczej, mniej biurokratycznego formalizmu w pras- 
tyce naszych organizacji partyjnych i związkowych, więcej 
subtelności i życzliwości wobec poczucia godności klasowej ro- 
botników — oto obecne zadanie'?). 


Wyrazem prawdziwego i głębokiego zrozumienia* mas są wska- 
zówki Stalina w sprawie treści pracy politycznej wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa, zwłaszcza na wsi. Doceniając w pełni znaczenie 
zagadnień czysto politycznych, Stalin podkreśla jednak, że praca 
oświatowo-propagandowa nie może się ograniczać do tych tylko za- 
gadnień, jeśli rie chcemy, by trafiła w próżnię. Kierownictwo masa- 
mi możliwe jest tylko pod warunkiem umiejętności rozwiązywania 
konkretnych, bliskich ludziom zagadnień. 

„Aby dzisiaj kierować, trzeba umieć gospodarzyć, trzeba znać 
...i rozumieć się na gospodarce — mówił Stalin w r. 1925 o pracy 
na wsi w związku z XIV konferencją partyjną. — Na samym 
tylko mieleniu o Chamberlainie i Macdonaldzie teraz daleko nie 
ujedziesz. Wstąpiliśmy teraz w okres budownictwa gospodar- 
czego. Dlatego kierować może tu tylko ten, kto rozumie się na 
gospodarce, kto potrafi dać chłopu pożyteczne rady z zakresu 
rozwoju gospodarczego, kto potrafi przyjść chłopu z pomocą 
w dziedzinie budownictwa gospodarczego. Uczyć się gospodarki, 
-'.  zespolić się z gospodarką, wniknąć we wszystkie szczegóły bu- 
"1 downictwa gospodarczego — takie teraz zadanie stoi przed ko- 
. munistami na wsi. Bez tego nie ma co marzyć o kierowni- 
ctwie''5). 


„Agitacja na wsi powinna być, przede wszystkim, rzeczowa, 
"po linii wszelkiej pomocy elementom biedniackim i średnia- 
ckim do ulgowego kredytu włącznie, po linii rozwoju zaczątków 
gospodarstw kolektywnych, po linii wciągania chłopów do 
spółdzielczości, przede wszystkim do spółdzielczości rolnej... '*). 


Mówiąc w r. 1925 o zadaniach aktywu komsomolskiego na wsi. 
Stalin, obok konieczności zdobycia wiedzy i orientacji ogólno-poli- 
tvcznej, obok konieczności pogłebienia poziomu teoretycznego — 
stawia przed aktywem komsomolskim zadanie zdobycia szeregu 
praktycznych wiadomości, jako niezbędnego elementu pracy po' p 
tycznej. „Trzeba, aby aktyw... świetnie znał... dekrety i umiał je 
wyjaśnić ludziom i umiał na podstawie tych dekretów bronić inte- 
resów biedoty przeciw przemocy kułaków.. Trzeba, aby wiejski 
aktyw Komsomołu... uczył się rclnictwa. Trzeba, aby komso- 


22) Dzieła, t. VII. str. 210 — 211. 
2») Dzieła, t. VII, str. 127. 
24) Dzieła, t. VI, str. 217. 
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molski aktyw na wsi był zaopatrzony w broszury o podatku rolnym... 
i mógł okazać pomoc pracującemu chłopu...'*) itd. 

W ten sposób, jasno i prosto wskazując skuteczne metody pracy 
politycznej, zwłaszcza na wsi, uczył Stalin partię sztuki wiązania 
się z masami w ich codziennej pracy i codziennych troskach. Nie 
ma potrzeby podkreślać, że tego rodzaju ujęcie pracy politycznej 
ogromnie wzmacniało autorytet partii w masach, zwłaszcza w ma- 
sach drobnego i średniego chłopstwa. 

I wreszcie ostatni moment, który bezwzględnie należy poruszyć: 
sprawa stosunku do bezpartyjnych. 


„Sprawa wzajemnych stosunków między partyjnymi a bez- 
partyjnymi jest ważnym zagadnieniem naszego życia partvjne- 
go. Lenin okręśla te stosunki jednym słowem: wzajemne zaufa- 
nie. Ale zaufania ze strony bezpartyjnego nie będzie tam, gdzie 
komuniści nie umieją podchodzić do bezpartyjnego jak równy 
do równego. W takich wypadkach zamiast zaufania wytwarza 
się brak zaufania, przy czym sprawa nierzadko kończy się tym, 
że między partią a bezpartyjnymi powstaje ślepa ściana, partia 
odrywa się od mas, a spójnia robotników i chłopów przekształca 
się w swoje przeciwieństwo... 

„.Siła naszej partii tkwi w zachowaniu żywego kontaktu 
między partią i milionowymi masami bezpartyjnych... 5) 


Więź z wielomilionowymi masami bezpartyjnych — tej zasadzie 
partia bolszewicka zawsze była j pozostaje wierna. Równocześnie 
Lenin i Stalin zawsze podkreślali, że kardynalna ta zasada nigdy 
nie może oznaczać biernego przystosowywania się do poziomu Świa- 
domości mas, nie może oznaczać „wleczenia się w ogonie". 


„Aktywista — komsomolec wcale nie powinien przystosowy- 
wać się do przesądów chłopa. Liczyć się z tymi przesądami 
i przystosowywać się do nich — to dwie różne rzeczy. 

(Aktywista) musi umieć rozmawiać z chłopem językiem ko- 
munisty. Musj umieć przekonywać chłopa na konkretnych 
faktach, że poza socjalizmem nie ma dlań ratunku'”'). 


Mówiąc w r. 1925 o perspektywach Komunistycznej Partii Nie- 
miec i o zagadnieniu bolszewizacji, Stalin w następujący sposób 
sformułował jedną z cech charakterystycznych partii bolszewickiej: 


„Jest rzeczą niezbędną. aby partia w pracy swej potrafiła 
łączyć najwyższą wierność zasadom (nie mieszać z sekciar- 
stwem!) z maksymalnym stopniem łączności i; kontaktu z masa- 
mi (nie mieszać z wleczeniem się w ogonie!), bez czego partia 
nie tylko nie może prowadzić mas j podnosić ich do poziomu par- 


25) O aktywie komsomolskim na wsi — Dzieła. t. VII, str. 79 — 80. 
26) O najbliższych zadaniach partii na wsi — Dzieła, t. VI, str. 83. 
35) O aktywi ie komsomolskim na wsi — Dzieła, t. VI, str. 83. 


tii, lecz (nie może) również przysłuchiwać sie głosowi mas i od- 
gadywać ich najważniejszych potrzeb”. 

Droga zwycięstw WKP(b) świadczy o tym, że partia potrafiła 
wspaniale połączyć maksymalną wierność zasadom z maksymal- 
nym stopniem łączności z masami. Dlatego też partia potrafiła prze- 
łamać trudnceści, zwycięsko przeprowadzić walkę nowego ze starem, 
w tym również i na odcinku aparatu państwowego. Związek Ra- 
dziecki stał się żywym symbolem i wzorem najgłębszej więzi apara- 
tu państwowego z masami, stał sie żywym symbolem i wzorem 
prawdziwej, socjalistycznej demokracji, której podstawą jest wzrcst 
aktywności politycznej  milionowych,  współrządzacych pań. 
stwem, mas. Wcielając w życie wskazania Stalina, partia bolszewi- 
cka kontynuuje dziś na nowym etapie walkę o wykorzenienie prze- 
żytków kapitalizmu z świadomości mas, co jest '<emm z zasadni- 
czych warunków realizacji komunizmu. 


Nie jest rzeczą przypadku, że Stalin tyle uwagi poświęcił zaga- 
dnieniom walki z biurokratyzmem, walki o najściślejszą łączność 
aparatu państwowego z masami. Nie jest też rzeczą przypadku, że 
zagadnienia te rozwinięte zostały przez Stalina właśnie w latach 
1921 — 1926, w okresie NEP-u. Był to bowiem okres niezwykle 
ostrej walki klasowej toczonej przez klasę robotniczą na czele ogó- 
łu mas pracujących przeciwko pokonanym, lecz wówczas jeszcze nie 
dobitym klasom wyzyskującym, był to bowiem okres, kiedy rzeczy- 
wistość miała dać odpowiedź na pytanie „kto kogo?'* W walce tej 
' ogromną, decydującą rolę odgrywało państwo proletariackie. A jed- 
nym z najistotniejszych warunków wywiązania się z tej roli była 
prawdziwa, głęboka demokratyzacja aparatu państwowego, było 
osiągnięcie takiego stanu rzeczy, żeby aparat państwowy w praktycz- 
nej codziennej swej działalności na każdym odcinku odpowiadał isto- 
cie państwa wyrażającego interesy klasy robotniczej i najszerszych 
mas ludu pracującego. 

Z tego wynika bezcenna wartość, jaką wypowiedzi Stalina w tej 
sprawie posiadają dla nas, zwłaszcza w obecnym etapie. Idziemy na- 
przód w procesie ostrej walki klasow ej, Nasz nowy aparat państwo- 
wy jest w tej walce jednym z najważniejszych naszych inetrumen- 
tów, ale aby rzeczywiście wypełniał swe zadania, musi najściślej 
zespolić się z klasą robotnicza i szerokimi masami ludu pracującego. 
musi w całej pełni odpowiadać istocie naszego państwa. 
Dlatego walka z wszelkimi przejawami biurokratyvzmu w aparacie 
państwowym, walka o organiczną łączność tegc aparatu 2 masami 
stoi obecnie przed partią polskiej klasy robotniczej jako jedno z naj- 
ważniejszych jej zadań. Dzieła Stalina uzbrajają nas do tej walki 
w potężny oręż ideologiczny. 
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J. G. | 
Andrzej Żdanow 


ników Stalina, jest wyjątkowo cennym wkładem do walki, roz. 
woju I zwycięstw wszystkich partii komunistycznych j robotniczych, 
wszystkich sił antyimperialistycznych ćwia | 

W osobie Andrzcja Żdanowa naród radziecki i masy pracujące ca- 
łego świata straciły wybitnego, twórczego teoretyka marksistow- 


Andrzej Żdanow walczył w szeregach bolszewickich, pdy szło 
© przygotowanie zwycięskiego Listopada, brał Cżzyńny udział w bo- 
haterszich dniach Rewclucji proletariackiej, twórczo uczestniczył 


ciom organizacyjnym zostaje wysunięty ną jedno z najbardz:ej czo. 
łowych stanowisk —- sekretarza KC WKF(b) i członka Biuta Politycza 


Andrzej Żdanow zmarł w 52 roku życia, Przez 36 lat związany 
był z ruchem rewolucyjnym, Już w 1915 r. wstąpił do partii bolsze. 


organizator władzy radzieckiej w terenie. W latach 1924 — 1934 peł. 
ni odpowiedzialną funkcję kierownika partyjnego organizacji okręgu 
Górki. 

Po XVII zjeździe Żdanow zostaje wybrany Sekretarzem KC 
WKP(b) 1 zastępcą członka Biura Politycznego. Bo XVIII zjeździe 
partli zostaje członkiem Biura Politycznego KC WKP(b). 

Już po XVII zjeździe w 1934 =, Żdanow staje się jedną z centtal. 
nych postaci w partii bolszewickiej. Oprócz pracy pattyjnej | pań- 
stwowej poświęca wiele czasu i energii zagadnieniom teoril marksi- 
stowskiej. Na szczególną uwagę zasługuje w tym okresie jego prze- 
mówienie programowe na pierwszym wszechzwiązkowym zjeździe 
pisarzy radzieckich w 1934 r. 

Szczególnie doniosła jest działalność Żdanowa w walce z kontrre- 
wolucyjnymi grupami. 1 grudnia w Leningradzie został skryto. 
bójczo zamordowarńy piomienny trybun rewolucyjny, Kirow, Żabój- 
:two to, fak sie później okazało, dokonane zostało ptzeż kontrrewo- 
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lucyjny tzw. „ośrodek leningradzki", grupę, która postawiła sobie zh 
cel wymordowanie kierowników partii komunistycznej. Faktycznymi 
inspiratorami tego „ośrodka* jak i innych „ośrodków" o takich sa- 
mych celach byli Trocki, Zinowjew, Kamieniew i ich zwolennicy. | 


W liście KC partii do organizacji terenowych WYSRRYMm w. związku 
z zamordowaniem Kirowa czytamy m. in.: 


„Trzeba skończyć z oportunistyczną beztroską wynikającą 
z błędnego przypuszczenia, że w miarę wzrostu naszych sił 
wróg staje się jakby coraz bardziej obiaszzawiony i nieszkodii- 
wy. Jest to założenie z gruntu fałszywe. Jest ono odbiciem od- 
chylenia prawicowego, głoszącego, że wrogowie będą „owolut- 
ku wpełzali w socjalizm, że w końcu staną się prawdziwymi 
socjalistami. Nie jest rz:czą bolszewików spoczywanie na la"- 
"rach ani też gapiostwo. Potrzeba nam nie beztroski, lecz czuj- 
ności, prawdziwej bolszewickiej rewolucyjnej czujności. Należy 
pamiętać, że im bardziej beznadziejna jest sytuacja wrogów, 
tym chętniej będą się oni chwytali „krańcowego środka'' jako 
jedynego środka dla ludzi skazanych na zagładę w walce 
z Władzą Radziecką. Należy o tym pamiętać i być czujnym. 

Tę misję całkowitego wytrzebienia i rozgromienia zdrady trocki- 
stowsko - zinowjewowskiej na terenie leningradzkim iXomitet Cen- 
tralny powierza Żdanowowi. Przez 10 lat (1934 — 1944) kieruje Żda- 
now leningradzką organizacją partyjna. Jego dziełem jest prze- 
kształcenie organizacji leningradzkiej w niezłomną bojowniczkę o sta- 
linowską linię partyjną. Jego dziełem jest wychowanie leningradz- 
kiej organizacji partyjnej j ludności miesta w prawdziwym bolszewi- 
ckim duchu, co znalazło najbardziej jaskrawy wyraz w bohaterskiej 
obronie Leningradu przed hitlerowcami. Właśnie generałowi Żdano- 
wowi powierzono kierownictwo obrony Leningradu, kolebki Rewo- 
lucji Socjalistycznej. 

Po zwycięstwie nad hitleryzmem. gdy czołowym zadaniem stają się 
w ZSRR sprawy ideologiczne, na arenie zaś międzynaroduwej spra- 
wa skupienia i ubojowienia sił rewolucyjnych, antyimperialistycz- 
nych — partia bolszewicka powierza Żdanowowi kierownictwo tych 
odcinków walki. Do ostatnich dni swego bohaterskiego życia Andrzej 
Żdanow był uosobieniem bclszewickiej, bezkompromisowej a jed- 
nocześnie twórczej teorii marksizmu - leninizmu i działalności rewo- 
lucyjnej. 

Bezcenny dorobek politycznej, ideologicznej i organizacyjnaj 'zia- 
'alności Żdanowa, jednego z najbliższych twórczych współpracow - 
ników Stalina, ma znaczenie międzynarodowe. Tak jax nienożliwe 
iost oddzielenie losów partii bolszewickiej i ZSRR od losów między- 
iarodowego ruchu robotniczegc i światowych sił postępowych, tak 

ie da się oddzielić działalność Żdanowa w dziedzinie umacniania pan- 
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stwa radzieckiego i partii bolszewickiej od jego roli w ruchu między- 
narodowym. | | 
Gdy Żdanow prowadził ostrą walkę z trockistowską i inną dywer- 
sją w łonie partii bolszewickiej, gdy w latach 1937 — 1938 włożył 
tyle energii w organizacyjne umacnianie partii, była to działalność 
zmierzająca do wzmożenia siły partii, która jest ostoją i kierow-- 
niczą siłą międzynarodowego ruchu robotniczego. | i 
. Gdy Żdanow mobilizował ludność Leningradu do odparcia nawał- 
nicy hitlerowskiej — był to jedan z głównych aktów wielkiej mobi- 
tizacji ludów Europy do walki o wyzwolenie spod jarzma faszystow- 
skiego. 
Gdy po zwycięskiej wojnie Żdanow całą swoją energię, wiedzę 
i talent poświęcił walce ideologicznej, kierując główny ogień prze- 
ciwko uleganiu wpływom prądów ideologicznych płynącycn z kół im- 
perialistycznych — była to działalność zmierzająca do pokrzyżowania 
planów agresii imperialistycznej, do odparcia ataków imperializmu, 
który przypisuje ogromne znaczenie ideologicznemu ujarzmieniu 
mas pracujących. 
' I odwrotnie — niezrównana aktywność Żdanowa w montowaniu 
międzynarodowego frontu antyimperialistycznego siłą rzeczy zmie- 
rzała do wzmocnienia siły i międzynarodowej pozycji ZSRR, do 
wzmocnienia frontu pokoju i socjalizmu. | i 
Historyczne słowa Żdanowa wypowiedziane na pierwszej sesji 
Biura Informacyjnego: | | 
„Główne niebezpieczeństwo dla klasy robotniczej w chwili 
obecnej polega na niedocenianiu sił własnych oraz na przece- 
nianiu sił przeciwnika" — | | 
stanowią wytyczne dla klasy robotniczejw walce z siłami imperiali- 
stycznymi, w walce o socjalizm i pokój w każdym kraju z oddzielna 
i w skali międzynarodowej. Słowa te, tchnące wiarą w niespożyte 
siły klasy robotniczej i jej awangardy rewolucyjnej; w wyższość 
marksizmu - leninizmu nad wszystkimi reakcyjnymi i pseudonauko- 
wymi poglądami stanowią ideę przewodnią wszystkich jego przemó- 
wień, całej jego działalności. Słowa te uderzają całą swą siłą w x por- 
tunizm wszelkiej maści, właśnie w oportunizm, który nie widząc, nie 
doceniając wielkich rezerw rewolucyjnych tkwiących w klasie ro- 
botniczej, w masach pracujących w walce o wyzwolenie narodowe 
przeciw imperializmowi — ugina się przed straszakami, szantażern 
i wpływami burżuazji i jej agentur w ruchu robotniczym. Dlatego 
Żdanow przejdzie do historii międzynarodowego ruchu robotniczego 
jako jeden z tych, którzy wierni bolszewickim zasadom Lenina i Sta- 
lina podnosili wzwyż świadomość socjalistyczną, świadomość misji 
historycznej klasy robotniczej. 
Celem uwypuklenia ogroninej roli Żdanowa, twórczego teoretyka 
marksizmu - leninizmu i działacza politycznego, zajmiemy się nie- 
którymi fragmentami jego działalności. 
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O UMOCNIENIE ORGANIZACJI PARTYJNEJ 


Po uchwaleniu przez VII zjazd Rad 5 grudnia 1936 r. nowej Kon- 
stytucji ZSRR, na porządku dziennym stała sprawa przygotowania 
wyborów do Rady Najwyższej ZSRR. Związek Radziecki wkroczył 
w nowy okres rozwoju, w ckres zakończenia budownictwa społeczetń- 
stwa socjalistycznego i przechodzenia do komunizmu. 

Ten zasadniczy zwrot w życiu politycznym wymagał nowego sy- 
sitemu wyborczego. A nowy system wyborczy wymagał przejścia 
od wyborów ograniczonych — do wyborów powszechnych, od 
wyborów niezupełnie równych — do równych, od wyborów 
wielostopniowych — do bezpośrednich, od wyborów jewnych — d) 
tajnych. Jasne, że w obliczu tej sytuacji partia powinna była stanać 
na wysokości zadania, by nowy system wyborczy nie tylko nie 
osłabił partii i państwa socjalistycznego, lecz przeciwnie — by jesz- 
cze bardziej wzmocnił i partię i podstawy ustroju socjalistycznego. 
Andrzej Żdanow wysuwa się na czoło w procesie przygotowania or- 
ganizacji partyjnych do wyborów do Rady Najwyższej ZSRR. Refe- 
rat jego w tej sprawie wygłoszony na Plenum Komitetu Centralne- 
go w lutym 1937 r. ujawnił, że wiele organizacji partyjnych nie było 
przygotowanych do tej wielkiej akcji wyborczej. Żdanow postawił 
zasadniczą tezę, że jeśli partia chce sobie zapewnić kierowniczą role 
w nadchodzących wyborach. musi być przede wszystkim przestrze- 
gana w organizacjach partyjnych leninowska zasada centralizmu de- 
mokratycznego — wszystkie instancje partyjne muszą być obieralne. 
w partii powinna panować zasada krytyki i samokrytyki, musi 
istnieć całkowita odpowiedzialność organizacji partyjnych przed masa 
partyjną. Żdanow stwierdził w swym referacie na Plenum KC, że 
wiele organizacji partyjnych łamie te zasady. Nawoływał tedy do 
niezwłocznego zlikwidowania wszystkich ujawnionych faktów łama- 
nia demokracji wewnętrzno-partyjnej. 

Referat Żdanowa i wytyczne IŚC przyjęte na podstawie *ego re- 
feratu pomogły wielu organizacjom partyjnym w przebudowaniu 
pracy na bazie demokracji wewnątrz-partyjnej — pozwoliły 
im stanąć do akcji wybcrów do Rady Najwyższej. Dzień 12 grud- 
nia 1937 r. — dzień wyborów, w którym 98,6 proc. wyborców oddało 
swe głosy na Blok Komunistów i Bezpartyjnych, był trlumfem pań- 
stwa radzieckiego, triumfem partii bolszewickiej. Niemały jest wkłai 
Żdanowa w to zwycięstwo. 

W.-dwa lata później, gdy r.owa sytuacja, nowy układ sił politycznych 
w kraju wymagały podstawowych zmian organizacyjnych partii, An- 
drzej Żdanow występuje na XVIII zjeździe (marzec 1930 r.) ze 
swoim słynnym referatem „O zmianach w statucie WKP(b)". Referat 
ten jest doskonałym przykładem twórczego zastosowania metody 
marksistowsko - leninowskiej do zagadnień struktury organizacyj- 
nej partii. 
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„Organizacyjne zasady bolszewizmu — mówił Żdanow — są 
orężem do urzeczywistnienia konsekwentnego rewolucyjnego 
programu i taktyki, bo program rewolucyjny nie może być zre- 
alizowany bez żelaznej scentralizowanej organizacji, 

W organizacyjnych formach statutu, tak samo jak w rozwo- 
ju teorii marksistowskiej nasza partia stoi na gruncie twórcze- 
go marksizmu, wzbogacając formy statutu nowym doświadcze- 
niem w zależności od rozwijających się warunków WakAI kla- 
sowej i nowych zadań politycznych. 


Żdanow wyjaśnił. że zmiany jakie zaszły w układzie klasowy:n 
społeczcnistwa radzieckiego wskutek zwycięstwa socjalizmu, musza 
znaleźć swoje wyrażne odzwierciedlenie w statucie partyjnym. Wy- 
starczy przytoczyć sprawę przyjmowania członków do partii — jed- 
ną z najbardziej podstawowych spraw życia partyjnego. Jaki był 
stan przed XVIII Zjazdem? 

Przyjmowano do partii według czterech kategorii w zależności od 
pochodzenia społecznego..Tę zasadę przyjęto na XI Zjeździe w 1922 
roku, na początku NEP-u po to, by utrudnić dostęp do partii bol- 
szewicziej elementom nieproletariackim. Był to okres, kiedy nawet 
część proletariatu uległa zdeklasowaniu, kiedy na 'vsi panowała in- 
dywidualna gospodarka, kiedy istniały jeszcze klasy wyzyskujące. 
W takiej sytuacji system różnych kategorii odegrał pozytywną rolą 
jako przegroda utrudniająca przeniknięcie do partii elementów drob- 
nomieszczańskich i burżuazyjnych. Ale w nowej sytuacji dawny sy- 
stem przyjmowania do partii stał się hamulcem dla dalszego rozwo- 
ju partii. 

Żdanow wskazał na paradoksalną sytuację, że wybitni stacha- 
nowcy, którzy stali się majstrami lub dyrektorami dzięki swym zdol- 
nościom organizacyjnym i cfiarnej pracy, zaliczanj są przy przyjmo- 
waniu do partij do II kategorii. Żdanow przytoczył jako jaskrawy 
przykład tej paradoksalnej sytuacji fakt, jaki zdarzył się przy prz 'j- 
mowaniu do partij byłego robotnika fizycznego i ówczesnego za- 
stępcy komisarza ludowego orzemvsłu lekkiego — Smietanina: ja- 
ko wyróżniający się stachanowiec Smietanin został kierownikiem 
działu i wtedy przyjęto go w poczet kandydatów na członka partii 
według II kategorii. Dzięki swej pracy Smietanin został dyreztcram 
fabryki i gdy w lutym 1939 r. przyjęto go w poczet członków 
partii, została do niego, jako dyrektora, zastosowana IV kategoria. 


„Człowiek idzie naprzód — mówił Żdanow — rośnie, a wa- 
runki przyjęcia go do partii komplikują się i są trudniejsze... 
Takich przykładów można przytoczyć tysiące. Powodują one 
niezrozumienie i oburzenie u wielu towarzyszy, ztórych je- 
dyną „winą' jest to, że poszli wzwyż. Wszystko to świadczy 
o tym, że obowiązujące przepisy o przyjmowaniu do partii są 
przestarzałe i odgrywają już rolę hamulca przy przyjmowaniu 
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do partii naprawdę czołowych robotników, chłopów i inteligen- 
tów". | 
W. dalszym ciągu przemówienia, wychodząc z podstawowych zało- 
żeń materializmu dialektycznego, że rozwój odbywa się na drodze 
walki nowego ze starym, że zatem warunkiem rozwoju pariii będą- 
cej podstawową dźwignią rozwoju społeczeństwa radzieckiego, jest 
usunięcie przeszkód organizacyjnych w postaci różnych  ".: tegorii 
członków, Żdanow wykazał, jak należy twórczo zastosować zasady 
marksizmu - leninizmu w każdej dziedzinie. 
„Przestarzałych przepisów — mówił dalej Żdanow — czepis- 
" ją się zacofane elementy , które nie chcą, żeby rosły nowe, młode 
-" siły. Przestarzałe przepisy stanowią podstawę kultywowania 
zacofanych, w istocie antymarksistowskich, antyleninowskich 
tendencji w stosunku do nowej, radzieckiej inteligencji. w sto- 
_ sunku do przodujących ludzi klasy robotniczej i chłopstwa, kul- 
tywowania pogardy w stosunku do przodujących ludzi, którzy 
dzięki swym zasługom czy wykształceniu wysunęli się na czo- 
łowe miejsca. Wszystko to dowodzi, że gdy jakaś dawniej słusz- 
na forma przeżyła się, to stała się ona formą bez treści. Zaleta 
przekształciła się w swoje własne. przeciwieństwo, w wadę. 
Forma organizacyjna powinna odpowiadać treści, a 1 rzeciez 
treść będzie u nas rozwijała się w kierunku zbliżenia klas i li- 
kwidacji różnic klasowych. 
Dlatego tezy wniesione na Zjazd mówią o zmianie istniejącego 
trybu przyjmowania do partii według różnych kategorii, w kie- 
runku ustalenia jednolitych warunków przyjmowania i jedno- 
litego stażu kandydackiego niezależnie od tego, czy ktoś jest 
robotnikiem, chłopem czy inteligentem. Przedłożone tezy 
o przyjmowaniu do partii — to bezpośredni rezultat zwycię- 
stwa socjalizmu". 


W ten sposób w przemówieniu Żdanowa została wspaniale uwy- 
puklona dialektyczna treść zasad organizacyjnych partii w każdym 
poszczególnym etapie. Przepisy statutu z 1922 r. pomogły partu 
uchronić -swe szeregi od napływu obcych klasowo elementów i za- 
chować w pełni jej proletariacki charakter. co stało się jednym z za- 
sadniczych czynników zwycięskiej realizacji socjalizmu. To z kolei 
umożliwiło dokonanie odpowiednich zmian w statucie WKP(b). 

W wyniku tych zmian, w wyniku przystosowania form organiza- 
cyjnych do nowej rzeczywistości i nowego układu sił klasowych, par- 
tia umocniła się, umocniły się nowe. wyrosłe z klasy robotniczej ka- 
dry inteligencji partyjnej. Miało to ogramny pozytywny wpływ na 
dalszy rozwój państwa socjalistycznego. 

Niemały w tym wkład Andrzeja Żdanowa. 

Co kierowało Żdanowem, wybitnym realizatorem linii stalinow- 
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skiej, przy stawianiu tych spraw organizacyjnych zarówno wówczas 
w lutym 1937 rozu, jak i w marcu 1939 roku? 

Wiara w siłę klasy robotniczej, wiara w siłę partii, wiara w zwy- 
cięstwo linii partyjnej. 


O PARTYJNOŚĆ FRONTU IDEOLOGICZNEGO, O REALIZM 
SOCJALISTYCZNY W LITERATURZE I SZTUCE 


Przemówienie Żdanowa na Wszechzwiązkowym Zjeździe pisarzy 
radzieckich dn. 17 sierpnia 1934 r. było wielkim wydarzeniem na 
froncie ideologicznym. Żdanow stwierdził, że literatura radziecka, 
rajmłodsza literatura świata, jest najbardziej ideowa, najbardziej 
rewolucyjna. Na czym polega jej głęboka ideowość? Na tym, że li- 
teratura radziecka służy naroaowi, służy sprawie budownictwa so- 
cjalistycznego. - 

Żdanow rozwinął przed pos radzieckimi ec realizmu So- 
cjalistycznego. 

„Przede wszystxim należy znać życie, by umieć prawdziwie 
je przedstawić w twórczości artystycznej, ale przedstawić nia 
scholastycznie, nie martwo, nie po prostu jako „obiektvwną re- 
alność', lecz przedstawić rzeczywistość w jej POZWOJI rewolu- 
cyjnym. 

Przy tym prawdziwość i konkretność historyczna twórczości 
artystycznej powinny być nieodłączne od zadania ideowego 
przekształcania i wychowania ludzi pracy w duchu socjalizmu. 
Taka metoda literatury pięknej i krytyki literackiej IE tym, 
co nazywamy metodą realizmu socjalistycznego". 

Z całą ostrością postawił Żdanow przed pisarzami radzieckimi pro- 
blem partyjności literatury: 

„Nasza literatura radziecka nie boi się, że będzie oskarżana 
o tendencyjność. Tak, radziecka literatura jest tendencyjna, bo 
nie ma i być nie może w epoce walki klasowej nieklasc"''ej li- 
teratury, nietendencyjnej, rzekomo apolitycznej literatury. 

Tak, nasza literatura radziecka jest tendencyjna i jesteśmy 
dumni z tej tendency jności, bo nasza tendencja polega na tym, 
by wyzwolić masy pracujące, wyzwolić całą ludzkość sq od nie- 
woli kapitalistycznej". | 

Gorący apel, którym Żdanow zakończył swe przemówienie denat 
do umysłów i serc pisarzy radzieckich: 

„Twórzcie dzieła o wysokiej wartości, o wysokiej ideowej 
i artystycznej treści! 

Bądźcie aktywnymi organizatorami przekszjałcynia świado- 
mości ludzi w duchu socjalizmu! 


Stańcie na czołowych pozycjach bojowników s bezklacowe 
społeczeństwo socjalistyczne! 
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Apel Żdanowa nie pozostał bez echa. Rozpoczął się szybszy roz- 
wój literatury radzieckiej. Niemały był tu wkład Andrzeja Żdano- 
wa. Teoretyk realizmu socjalistycznego w literaturze, w sztuce, mógł 
z całą słusznością szczycić się na XVII zjeździe partii w styczniu 
1934 r. że reprezentuje okręg, który nosi „imię największego na świe- 
cie pisarza proletariackiego, imię Maksyma Gorkiego''. 

Szczególnie aktywna była działalność Żdanowa na froncie ideolo- 
gicznym w okresie powojennym. Gdy palącym zadaniem stało się 
skierowanie poszczególnych gałęzi nauki, literatury i sztuki na wła- 
Ściwą marksistowsko - leninowską drogę, gdy niektóre wypaczenia 
ideologiczne groziiy zahamowaniem dalszego rzzwoju zpołerzeństwa 
radzieckiego, gdy należało uodpornić naród radziecki przeciwko tru- 
ciźnie ideologicznej szerzonej przez koła imperialistyczna, przeciwko 
prądom i poglądcm, które nie mogły nie dotrzeć równa:eż do ZSRK 
— Żdanow stanął z polecenia Komitetu Centralnego WKP(b) na 
czele tej kampanii. 

Jego wystąpienia w sprawie czasobism „Zwiezda' 1 „Leningrad"' 
w sierpniu 1946 r., podcza3 dyskusji filozoficznej w czerwcu 1947 r. 
oraz na naradzie kompozytorów i muzysów w styczniu 1048 r. są 
bezcennym, twórczym wkiadem nie tylko w dziedzinę macksistow- 
skiego naświetlenia tych zagadnień, lecz w teorię marxsizmu - leni- 
zmu w ogóle. 

„Radzieccy pisarze i wszyscy nasi działacze na froncie ideo- 
logicznym — mówił Żdanow na naradzie literackiej — posta- 
wieni są teraz na pierwszej linii bojowej, albowiem w okresie 
pokojowym nie jesteśmy wolni od zadań frontu ideologicznego, 
przeciwnie — zadania te wzrastają, a przede wszystkim doty- 
czy to titeratury. 

Naród, państwo, partia chcą nie oddalenia  Lteratury cd 
współczesności, lecz aktywnego stosunku literatury do wszy- 
stkich dziedzin życia radzieckiego. Bolszewicy wysoko cenia 
literaiurę, widzą jej ogromną historyczną misję i rolę w umoc- 
nieniu moralnej i politycznej jedności narodu, w wychowaniu 
narodu. Komitet Centralny chce, aby istniała u nas bogata kul- 
tura duchowa, bo w tym bogactwie kultury widzi jedno z głów- 
nych zadań socjalizmu. 


Żdanow mówił pisarzom radzieckim i przede wszystkim działa- 
czom frontu ideologicznego o konieczności bezkompromiscwej wal- 
ki z rozsiewarymi przez reakcyjne koła kłamstwami i oszczerstwami 
przeciwko ZSRR, postawił przed nimi zadanie rozwinięcia ostrej, 
ofensywnej krytyki gnijącej, zmurszałej współczesnej kuliury bur- 
żuażyjnej. Żdanow wzywał nie tylko do walki z tymi cecscyjcvynn 
prądami, ale i do tworzenia w procesie tej walki, nowvch, doskonai- 
szych wartości kulturalnych. 
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Co było myślą przewodnią wystąpienia Żdanowa podczas dysku- 
sji filozoficznej w związku z omawianiem książki Aleksandrowa „Hi- 
storia filozofii zachodnio - europejskiej"? 

Była to ostra krytyka obiextywistycznego. nieklasowego ujmowa- 
nią zagadnień. krytyka abolitycznosci i unikania współczecnej pro- 
blematyki. Było to wezwanie do teorctycznego uogólnienia nowych 
zjawisk w nowym społeczeństw.e socjalisiycznym, było to wezwanie 
do ofensywy pizeciwko próbom zanieczyszczenia marksizmu = leni- 
n:.zmu różnymi camianami burżuazyjnej myśli filozoficznej. 

Olbrzymie jest znaczenie tej dvsxusji filozoficznej, przevprowadzo- 
nej z inicjatywy Stalina i Kormuietu Centralnego partij bolszewie 
kiej, . 

Twórczym uzupełnieniem tych dwóch akcji było wystąpienie 
Żdznową na naradzie muzyków. Żdanow zaatakował kierunek for- 
malistwczny i antyludowy w sztuce, wezwał do walki z obcymi, bur- 
żuszyjnymi wpływami w rztiuce. Iiczwykłą wartość ma rczwinięcie 
na tej naradzie przez Żdanowa kardynalnych zasadnień, dotyczących 
spuścizny kulturalnej, internacjonalizmu i patriotyzmu oraz nowa- 
torstwa w sztuce. 

Na wszystkich tych naradach Żdanow podnosi działaczy frontu 
ideologicznego na wyższy peziem świadomości socjalistycznej. We 
wszystzich tych wystąpieniach /danowa jak nić czerwona przewija 
się podstawowa leninowska zasada partyjności kultury, zasadą bez- 
kompromisowości w stosunku do wrogich, reakcyjnych koncepcji, 
ofensywność w stosunku do wroga klasowego, a jednocześnie nie- 
złomna wiara w wyższość ideologii marksistowsko - leninowskiej, 
w siłę ideologii klasy robotniczej. 

Nie trudno zauważyć wyraźny, naturalny i logiczny związek mie- 
dzy postawą Żdanową na froncie ideologicznym a jego postawą na 
terenie międzynarodowego ruchu rcbotniczego. I w jednym, i w dru- 
gim wypadku — postawa olensywna, postawa ostrej walki przeciw- 
ko groźbie imperialistycznej agresji i zarazem wezwanie do skupie- 
nia sii międzynarodowego proletariatu sił organizacyjnych i ideo- 
logicznych. 

Podczas dyskusji filozoficznej Zdanow mówił: 

„Któż, jeśli nie my, kraj zwycięskiegc marksizmu i filozofo- 
wie tego kraju, winien stanąć na czeie walki przeciwko zde- 
prawowanej i zgniłej ideologii burżuazyjnej, któż, jeśli nfe my 
winien zadać jej decydujący cios? 

Ze zgliszcz i popiołów wojennych wyrosły państwa nowej de- 
mokracji, zrodził się narodowo - wyzwoleńczy ruch ludów ko- 
lonialnych. Szejalizm stangł na porządzu dziennym życia na- 
rodów. Któż jezli nie my—kraj zwycięskiego socjal:zmu ji jego fi- 
lozofowie, ma pamóc naszyica przyjąciołcm i braciom za grani- 
cą, oświetlić ich walkę o nowy tstrój spoieczny blaskitm nau- 
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kowej świadomości socjalistycznej, któż, jeśli nie my, winien 
im przyświecać i uzbrajać ich w ideowy oręż marksizmu?” 


Na froncie ideologicznym celem walki przeciwać obcyn:. burzu- 
azyjnym wpływom jest likwidacja pozostałości A izmu w świa- 
domości ludzkiej. W okresie gdy społeczeństwo radzieckie pod kie. 
rownictwem parti; bolszewickiej stopniowo przechodzi od socjalizmu 
do komunizmu, gdy Związek Radziecki coraz bardziej staje się nie 
tylko politycznym oparciem dla mas pracujących całego Świata 
w walce o pokój i socjalizm, lecz również oparciem idco:ogicznym 
; żródłem rozwoju postępowej myśli i nauki — walka z tymi pozo- 
stałościami kapitalistycznymi w  świadcmości ludzkiej nabiera 
ogromnej wagi. 

W 29. rocznicę Rewolucji Listopadowej, na uroczystej akadem.: 
w Moskwie Żdanow stwierdził m. in.: 


„Wiecie, że Komitet Centralny partii w ostatnim okresie oć- 
słonił niedopuszczalne fakty bezideowości i apolityczności w na- 
szej literaturze i sztuce. My doskonale znamy źródło tej bez- 
ideowości. Są to właśnie pozostałości karitalizmu w świado- 
moścj ludzi, które powinniśmy przezwyciężyć j wykarczować. 

. Ostatnie postanowienia KC WKP(b) w sprawie ideowo-poli- 

 tycznej pracy mają na celu wzmocnienie bolszewickiej bezkom- 
promisowości w stosunku do wszelkich ideologicznych wypa- 
czeń oraz podniesienia na nowy. wyższy poziom wszystkich 
środków naszej kultury socjalistycznej". 


— W swej działalności na froncie ideologicznym Żdanow konsekwen- 
tnie reprezentował zasadę partyjności i klasowości w ocenie pracy 
teoretycznej czy twórczości artystycznej, zwalczał bezideowy obiek- 
tywizm i apolityczność jako tendencje szkodliwe dla ideologii prole- 
tariackiei. Żdanow dowodził, że dobrze zrozumiały patriotvzm nie 
tylko nie jest przeciwieństwem internacjonalizmu, lecz jest jego ko- 
niecznym: uzupełnieniem. 


„Interr.acjoralizm w sztuce — mówi Żdanow na naradzie mu- 
zyków w styczniu 1948 r. — rodzi się nie na gruncie pomniej- 
szenia i zubożenia sztuki narodowej Przeciwnie, iniernacjona- 
lizm powstaje tam, gdzie kwitnie sztuka narodowa. Zapomnieć 
o te; prawdzie — tc znaczy utracić linię kierunkową. utracić 
własne oblicze. stać się kosmopolitycznym znajdą... W muzyce 
jak we wszystkim nie można być internacjonalistą. nie będąc 
zarazem szczerym patriotą. 

Jeśli u podstaw internacjonalizmu leży szacunek dla innych 
narodów, to nie można być internacjonalistą, nie szanując i nie 
kochając własnego narodu". 


Żdanow stale podkreślał. że radzieccy twórcy w dziedzinie nauki. 
literatury i sztuk: powinn swó; patriotyzni rozumieć z jednej stro- 
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ny jako służenie ludowi, jego potrzebom, dażeniom i pragnieniom, 
z drugiej zaś strony powinni oni świecić przykładem i wzorem wszy- 
stkim ludom postępowym na świccie. Zdaniem żdanowa — powo- 
łanie literatury np. polega nie tylko na tym, by dotrzymywać kroku 
potrzebom i żądaniom ludu — „obowiązkiem literutury jest rozwi- 
jać smak ludu, podnosić poziom jego potrzeb i żądań, wzbegacić go 
o nowe idee, prowadzić cały lud naprzód”. 

Tak jak partia proletariacka nie powinna ani korzyć się przed 
żywiołowością mas, ani odrywać się od mas, tak i kultura socjali- 
styczna musi bvć jak najściślej związana z potrzebami mas, n.e po- 
winna ulegać żywicłowości, lecz podnesić poziom artystyczny i świa- 
topoglądowy mas na coraz wvższy poziom. 


„Jeżeli ja pisarz, artysta, malarz, człenek partii nie mosę Ii. 
czyć na to — mówił Żdanow — że mnie zrozumieją wspó:cze- 
śni, dla kogóż w takim razie żyję i pracuje. 

„.Trzeba, by wszyscy nasi kompozytorzy »rze:tawili się 
i zwrócili twarzą do ludu. Trzeżba, by wszyscy zdali sobie zpra- 
wę, że nasza partia. litóra wyrczn interesy naszego Dpaństwn, 
naszego narodu, będzie popicraia tylo zdrowy, posięepowy kic- 
runek w muzyce, kierunek radzieckiego realizmu socjalistycz- 
nego". , 


Realizm socjalistyczny rozumiał Żdancew jako mocne związanie 
twórczości ze współczesnością, z potrzebami i życiem narodu, z walką 
narodu przeciwko wszystkim, którzy chcą zatrzymać dalszy postę- 
powy rozwój. Ale realizm socjalistyczny nie neguje romantyzmu re-' 
wolucyjnego, nie neguje heroizmu, którym przecież przesiąknięta 
jest cała bohaterska historia partii bolszewickiej i narodów radziec- 
kich. O tym mówił jeszcze Żdanow w 1934 r. na Zjeździe pisarzy: 


„Być inżynierem dusz (Żdanow nawiązuje tu da słynnego po- 
wiedzenia Stalina, że pisarze są „inżynierami dusz ludzkich') 
to znaczy stać obiema nogami na gruncie realnego życia. A to 
z kolei oznacza zerwanie z romantyzmem dawnego typu, ro- - 
mantyzmem, który opisywał życie nie istniejące i bohaterów 
nie istniejących oraz odwracał uwagę czytelnika od rzeczywi- 
stego życia w kierunku świata nierealnego. Dla naszej litera- 
tury, stojącej obiema nogami na mocnym fundamencie mate- 
rialistycznym, nie może istnieć romantyzm takiego tvpu: może 
natomiast istnieć romantyzm nowew'o typu, romantyzm rewo- 
łucyjny. Mówimy, że realizm socj:.l:styczny iest podstawową 
metodą literatury i krytyki radzieckiej, ale z tego wynika, że 
romantyzm rewolucyjny powinien wca:ść do twórczości litera- 
terackiej jako część istotna, bo cale życie naszej Partii, całe ży- 
cie klasy robotniczej opiera się na połączeniu codziennej pracy 
najsurowszej i najbardziej świadomej z pzdniosłym heroizmem 
i wielkimi perspektywami". 


Nowe Drogi — 12. 177 


Zadania, jakie Zdanow postawił przed wszystkimi pracownikami 
frontu ideologicznego, sprowadzają się właściwie do trzech głów- 
nych postulatów: 


Rozwijanie j doskonalenie twórczości socjalistycznej z my- 
ślą o potrzebach narodu oraz o podniesieniu świadomości naro- 
du na coraz wyższy szczebel. 

Obrona twórczości socjalistycznej przed przenikaniem ele- 
mentów rozkładowej ideologii burżuazyjnej i walka z prze- 
jawami wpływów burżuazyjnych. 


Wreszcie trzeci postulat wyrażony jest w nastepujących słowach, 
wypowiedzianych na naradzie muzyków i dotyczących całego fron- 
tu ideologicznego: 


„Nie wolno nam zapominać, że ZSRR jest w tej chwili fax- 
tycznym opiekunem kultury muzycznej całej ludzkości, po- 
dobnie jak pod każdym innym względem jest on obrońcą cv- 
wilizacii i kultury ludzkoścj przed rozkładem burżuazyjnyn 
i zgnilizną kulturalną". 


Na czoło tej rozległej działalności Żdanowa na froncie ideo- 
logicznym wysuwa się jego czynny udział z ramienia Komitetu Cen- 
tralnego partij w dyskusji tilozoficznej w 1947 r. Można bez przesa- 
dy stwierdzić, że dyskusja ta j referat Żdanowa w toku dyskusji 
stanowią pewnego rodzaju przełom w dziedzinie radzieckiej twór- 
czości naukowej i ideologicznej w ogóle. Byłoby niewątpliwie bardzo 
wdzięcznym zadaniem zanalizować, w jakiej mierze dyskusja filo- 
zoficzna stała się potężnym bodźcem dla ogromnego rozmachu 
twórczej krytyki i samokrytyki w szeregu dziedzin pracy badaw- 
czej, naukowej, kulturalnej itd. Wyrazem tego są twórcze dyskusje 
w dziedzinie ekonomii, biologii,. prawa, historii i wielu innych 
dziedzin wiedzy. Konsckwentne oparcie wszystkich nauk i badań 
na gruncie wypróbowanej metody marksistowsko-leninowskiej, 
walka z obiektywistycznym ujmowaniem zagadnień, proklamowa- 
nie konieczności przejścia do ostrej ofensywy przeciwko szkołom, 
systemom i poglądom burżuazyjnym, by nie dopuścić do zaśmiece- 
nia nimi nauki radzieckiej — a więc to wszystko, co stanowiło punki 
ciężkości dyskiisji filozoficznej zostało przeniesione i twórczo zasto- 
sowane w innych dziedzinach. 

Nie wchodząc tu w szersze omówienie problematyki dyskusji fi- 
lozoficznej (czytelnik znajdzie to bowiem w Nr 7 „Nowych Dróg”). 
chciałbym podkreślić niektóre tylko strony tego zagadnienia. 

Żdanow zarzuca filozofom. że mało albo zupełnie nie zajmują się 
problematyką współczesności, że słabo rozwijają zagadnienia doty- 
czące współczesnege społeczeństwa  radzieckiegć 1 państwa socja- 
listvczsego. Gdzie tkwi zadaniem Żdanowa przyczyna tego stanu 
rzeczy? 
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„Właśnie w braku ducha bojowego szukać należy przyczyny 
strachu niektórych naszych filozofów, którzy boją się wy- 
próbowania swych sił w nowych kwestiach — kwestiach 
współczesności, w rozstrzyganiu zadań, które praktyka co- 
dziennie wysuwa przed filozofami i na które filozofia jest 
obowiązana dać cdpowiedź. Czas odważniej posuwać teorię 
społeczeństwa radzieckiego, teorię państwa radzieckiego. teo- 
rię współczesnego przyrodoznawstwa, etykę i estetykę, Trze- 
ba skończyć z niebolszewickim tchórzostwem. Pozwolić na za- 
stój w rozwoju teorii oznacza zasuszenie naszej filozofii, poz- 
bawienie jej najcenniejszej cechy, jej zdolności rozwoju, ozna- 
cza przeobrażenie jej w suchy, martwy dogmat". 


W czasie dyskusji filozoficznej Żdanow w sposób głęboki i twórczy 
* wskazał na bolszewicką metodę krytyki i samokrytyki jako na naj-. 
bardziej skuteczną broń pozwalającą przezwyciężyć dawne, stare, 
przeżyte i hamujące rozwój nawyki. poglądy i metody. Posługując 
się metodą material: zmu dialektycznego Żdanow wykazał, że w społe- 
czeństwie radzicckim, społeczeństwie bez antagonizmów kiasowych, 
krytyka i samcxrytyka staje się potężną dźwignią rozwoju, tak jak 
w społeczeństwie klasowym rolę tę spełnia walka klas. 


„Skoro wewnętrzną treścią procesu rozwoju jest — jak nas 
uczy dialcktyka — walka przeciwieństw, walka między starym 
a nowym, pomiędzy obumicerającym a rodzącym się, pomiędzy 
tym, co się przeżyło, a tym, co się rozwija — to nasza filozofia 
radzieczza winna ujawnić, w jaki sposób działa to prawo dialex- 
tyki w warunkach sporeczeństwa socjalistycznego j na czym po- 
lega swoistość zazicsowaria tego prawa. Wiemy, że w społe- 
czeństwie podzielcn"m na "lasy prawo to działa inaczej niż 
w społeczeństwie rzozicekim. Oto niezwykle szeroka dziedzina 
dla badań naukowych, a dzioedzina ta przez żadnego z filozofów 
radzieckich nie została opracowana. A tymczasem partia naszy 
dawno już znalazła i wprzegła w slużbę socjalizmu tę specjalną 
formę ujawnienia i przezwyciczonia sprzeczności społeczeństwa 
socjalistycznego (a epirzocznoćci te istnieją, tylko filozofowie 
z tchórzostwa nie cncą pisać o nich), tę szczególną formę walki 
pomiędzy starym a ncwym, pomiędzy tym co się przeżywa, 
a tym co się rodzi w społeczeństwie radzieckim. Ta szczególna 
forma walki zowie się krytyka j samokrytyka'". 


W innym znów miejscu Żdanow powiada, że: 
„tam, gdzie nie ma krytyki, powstaje stęchlizna i zastój”. 
Ten duch rewolucyjnego krytycyzmu przenika całą działalność 
Żdanowa na froncie ideologicznym. Bvł to bezwzględny krytycyzm 


w stosunku do reakcyjnych kierunków umysłowych, w stosunku do 
wszelkich cnoćbv najmniejszych prób przeszczepienia zgniłych teo- 
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rii burżuazyjnych ideologów na grunt socjalistyczny. Nie była to 
jednak aksoluina negacja przeszłości. „Negacja — mówił Zdznow— 
oznacza wchłonięcie, krytyczne przepracowanie i zjednoczenie 
w nowej wyższei syntezie wszystkiego, co było przodujace i postę- 
powe w historii myśli ludzkiej”. aa 

Albo jak stwierdził Żdanow na naradzie muzyków: 


„My, bolszewicy, nie wyrzekamy się puścizny kulturalnej. 
Przeciwnie, przejmujemy w sposób krytyczny puścizne kultu- 
ralną wszystkich narcdów. wszystkich epok, by wybrać z niej 
to wszystko, co może być dla ludzi pracy w społeczeństwie ra- 
dzieckim bcdźcem do wielkich zadań w dziedzinie nauki, pra- 
cy, kultury. 


Marks pisał o filozofii materializmu dialektycznego, że „ona przed 
riczym się nie korzy i w istocie swej jest krytyczna i rewolucyjna". 


Stalin charakteryzując metodę leninowską pisze: 
„Krytyczny ij rewolucyjny duch przenika od RSA do 
końca metodę leninowską". 


Co jest podstawowym źródłem krytyczno-rewolucyjnego ducha 
marksizmu-leninizmu? Właśnie jego antydogmatyzm, jego .twórczy 
charakter — to, że marksizm-leninizm wciąż rozwija się,. bogaci 
w walce z wrogimi teoriami, w walce z wrogiem klasowym. Ale je- 
Śli krytycyzm w stosunku do wrogich teorii jest przejawem walki 
klasowej między podstawowymi klasami społecznymi, to samokry- 
tycyzm, który jest niecdlączną cechą marksizmu-leninizmu, wy- 
pływa organicznie z jego antydogimatycznego charakteru, z faktu, 
że teoria ta wciąż się rozwija. Żaden kierunek filozofii burżuazyj- 
rej, czy. to przedmarksistowski czy współczesny, nie może nosić 
charakteru konsekwentnie krytycznego. Stoi temu na przeszkodzie 
albo idealistyczny charakter tej filozofii, albo agnostycyzm, albo 
mechanistyczne ujmowanie zjawisk, albo też wszystkie te cechy 
w swoisty sposób splecione w poszczególnych kierunkach filozoficz- 
nych. Krytycyzm rewolucyjny i konsekwentny samokrytycyzm 
marksizmu-leninizmu wypływa przede wszystkim z tego, że jest 
to filozofia klasy najbardziej postępowej w dziejach, klasy dążącej 
do zniesienia wszelkich form wyzysku i ucisku. klasy, która nie chce 
uznać żadnych hamulców. przegród j granic na drodze postępowego 
rozwoju społecznego. Ale krytyka, stosowana przez tę klasę, jest 
przede wszystkim krytyką praktyczno-rewolucyjną, gdyż marksizm 
związał oręż krytyki z krytyką oręża, z rewolucyjną walką klas. 

I właśnie Żdanow, działacz i przywódca międzynarodowego ruchu 
robotniczego, organizując międzynarodowy front antyimperalisty- 
czny najdobitniej wykazał, że krytyka rewolucyjna powinna być 
ucieleśniona w rewolucyjnej walce klasowej. 
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[0 ZJEDNOCZENIE MIĘDZYNARODOWEGO FRONTU 
ANTYIMPERIALISTYCZNEGO. | 


Wrzesień ubiegłego roku — gdy u nas w kraju przy wybitnym: 
udziale Żdanowa, przedstawiciela KC WKP(b), zebrali się przed- 
stawiciele 9 partii komunistycznych i robotniczych — stał się przeło- 
mową datą w historii międzynarodowego ruchu robotniczego. Ko- 
ordynacja sił rewolucyjnych, sił antyimperialistycznych, sił walki 
oe pokój, o niepodległość narodów, o socjalizm, walki przeciwko za- 
grażającej agresji tmperialistycznej mogła nastąpić w nowej sytua- 
cji powojennej jedynie pod kierownictwem przodującej w między- 
narodowym ruchu robotniczym partii—pod kierownictwem WKP(b). 
I znów, jak to już bywało nieraz w historii ostatnich lat, Ktomitet 
Centralny partii bolszewickiej powierzył Żdanowowi tak odpowie- 
dzialne zadanie. 


I jeśli zaraz po I Sesji Biura Informacyjnego odczuło się ogromne 
Gżywienie działalności, aktywności nie tylko parti: wchodzących 
w skład Biura, ale i we wszystkich krajach, jest to niewątpliwie 
w dużej mierze zasługą Żdanowa. Jego podstawowy referat „O sy- 
tuacji międzynarodowej', wygłcszony na tej sesji. dał jasną, przej- 
rzystą analizę sytuacji międzynarodowej, wskazał na niebezpieczeń+ 
stwo zagrażające masom pracującym całego świata ze strony im- 
perializmu amerykańskiego, a co najważniejsze, wskazał na ogrom- 
"ne siły tkwiące w masach ludowych, w milionach ludzi na całym 
świecie, w Siłach, które udaremnią wszelkie zbrodnicze plany im- 
perialistów. 


Druzgocąca krytyka planów imperialistóv, obnażenie ich zbrod- 
niczych zamiarów, ich całkowitej zgnilizny moralnej ji ideologicznej, 
a zarazem wykazanie, że masy pracujące potrafią pokrzyżować te 
zamiary, jeśli przejdą do ofensywy, do zjednoczenia swych sił, cde- 
grały olbrzymią rolę w dalszym rozwoju międzynarodowego ruchu 
robotniczego. 

Żdanow wskazał na trzy podstawowe kierunki ekspansjonistycznej 
polityki imperializmu amerykańskiego: w dziedzinie wojskowa-stra- 
tegicznej, w dziedzinie ekspansji ekonomicznej i w dziedzinie walki 
ideologicznej. 

„Należy mieć na uwadze — stwierdził Żdaanow — że mię- 
dzy pragnieniem imperialistów rozpętania nowej wojny 
a możliwością zorganizowania wojny istnizsje ogromny dy- 
stans. Narody świata nie chcą wojny. Sitfy opowiadające się 
za pokojem są tak liczne i wielkie, że jeśli będą cne bronić 
twardo i nieustępliwie pokoju, jeśli okażą wytrwałość i kart, 
to plany napastników czeka całkowite bankructwo... 

„.Jeśli partie komunistyczne będą stać niezłomnie na swoich 
pozycjach, jeśli nie dadzą się zastraszyć ani szantażować, jeśli 
mężnie będą stać na straży trwałego pokoju ; demokracji lu- 
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dowej, na straży sakcióia narodowej, wolności. i niepod- 
ległości swych krajów, jeśli potrafią w swej walce przeciwko 
usiłowaniom ekonomicznego i politycznego ujarzmienia ich 
krajów stanąć na czele wszystkich sił gotowych do obrony ho- 
noru i niepodległośc; narodowej, to żadne plany ujarzmienia 
Europy nie będą mogły być zrealizowane". 


Słowa Żdarnowa przepojone głęboką wiarą w niespożyte siły par- 
tii komunistycznych, w siły mas pracujących stały się potężnym 
bodźcem dla podniesienia aktywności międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego. Partie komunistyczne i robotnicze zarówno w krajach 
kapitalistycznych jak i w krajach demokracji ludowej jeszcze bar- 
dziej skupiły się wokół WKP(b), jeszcze bardziej się wzmocniły 
'deologicznie £ stopniowo przeszły na czele mas do ofensywy prze- 
ciwko atakom imperialistycznym w krajach kapitalistycznych i prze- 
ciwko siłom kapitalistycznym w krajach demokracji ludowej. 

Obnażenie przez Żdanowa właściwego oblicza międzynarodowej 
<ocjaldemokracji oraz tzw. „trzeciej siły* jako agentury imperiali- 
zmu w szeregach mas przcujących pomogło partiom komunistycz- 
nym w podjęciu skutecznej ofensywy przeciwko zdrajcom sprawy 
robotniczej. 

Ujawnienie przez Żdanowa głównego niebezpieczeństwa dla kla- 
sy robotniczej w dobie obecnej w postaci niedoceniania sił własnych 
a przeceniania sił przeciwnika było uderzeniem w oportunizm, któ- 
ry pod wpływem nacisku kół imperialistycznych wkradał się rów- 
nież do partii marksistowskich. 

Z perspektywy roku tym jaskrawiej jest widoczne, jak niebezpiecz- 
ne były wszelkie tendencje w części naszego kierownictwa niedocenia - 
nia przełomowej roli, jaką odegrało Biuro Informacyjne dla dalszych 
losów międzynarodow(„o ruchu robotniczego. W procesie przezwycię- 
żania tendencji oportunistycznych, tak szkodliwych dla partii, korzy- 
staliśmy z nauki Żdanowa, że u źródła tych błędów i tendencji 
oportunistycznych leży niedocenienie własnych sił j przecenienie sł 
przeciwnika. 

Jest ogromną zasługą WKP(b), że partie komunistyczne, że Biuro 
Informacyjne w porę oceniło szkodliwą j niebezpieczną drogę, na ja- 
ką weszło kierownictwo Komunistycznej Partii Jugosławii, Jest nie- 
wątpliwie ogromną zasługą Żdanowa, że na II sesji BI. również ja- 
ko przedstawiciel WKP(b) potrafił uzbroić ideologicznie partie ko- 
munistyczne j robotnicze przeciwko niebezpieczeństwu nacjonali- 
stycznemu, którego wyrazem stała się polityka grupy Tita. Sprawa 
Jugosławii stała się sygnałem ostrzegawczym dla wszystkich partii 
marksistowskich a szczególnie dla partij krajów demokracji ludo- 
wej. W walce z niebezpieczeństwem oportunizmu i nacjonalizmu 
partie komunistyczne i robotnicze wzmocniły się, ubojowiły i ideo- 
logiczr.ie okrzepły. 
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Żdanow zmarł 31 sierpnia br. Zabrakło go w okresie. gdv mie- 
dzynarodowy ruch robotniczy coraz bardziej przechodzi do ofensy- 
wy przeciwko imperializmowi, walcząc o pokój, wolność j niepcdle. 
głość narodów, o socjalizm. 

„„.Nieraz już siły rozkładającego się kapitalizmu próbowa- 
ły — mówił Zdanow na XVIII zjeździe partij bolszewickiej —- 
i nię raz jeszcze próbować będą powstrzymywać nasz zwycięzki 
pochód. Wiemy, że czekają nas jeszcze trudności. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, jak zawiłe są stojące przed nami nowe zada- 
nia. Ale wiemy jednocześnie, jakie są warunki naszego osta- 
tecznego zwycięstwa i znamy środki, przy których pomocy 
je osiągniemy". 

Żdanow pomógł międzynarodowemu ruchowi robotniczemu zna- 
Jeżć skuteczne śrcedki dla odparcia wszystkich prób „powstrzymania 
naszego zwycięskiego pochodu". Bo Żdanow był uosobieniem siły 
i ofensywy klasy robotniczej, bo Żdanow bvł uosobieniem wiary 
w zwycięstwo socjalizmu. 


L. Pol I St. Kuziński 


Ośrodki maszynowe w Polsce 


Rozwój kapitalizmu jest nieodłącznie związany z procesem pogłębiają- 
cvch się przeciwieństw między miastem i wsią, z procesem proletaryzowa- 
nia. podstawowych mas pracującego chłopstwa i koncentracji zasadniczych 
środków produkcji w rękach kapitalistów i właścicieli ziemskich. 

Proces ten zaostrza wewnętrzne Sprzeczności w rolnictwie kapitalistycz- 
nym i hamuje rozwój sił wytwórczych. Wystarczy wskazać np., że w USA 
obok koncentracji znacznych ilości maszyn w rękach niewielkiej ilości wła- 
ścicieli wielkich farm, 34 farm amerykańskich pozbawionych jest możliwo- 
ści korzystania z traktora. 

W ustroju demokracji ludowej, gdy władza znajduje się w rękach klasy 
robotniczej w sojuszu z masami pracującego chłopstwa, powstają warunki 
dla zasadniczej zmiany dróg rozwojowych rolnictwa w kierunku likwida- 
cji wyzysku kapitalistycznego i szybkiego rozwoju sił wytwórczych. Wyko- 
rzystanie tvch warunków zależy jednak od świadomej i konsskwentnej 
polityki państwa ludowego., Jednym z głównych odcinków tej polityki, 
jesli chodzi o rolnictwo, jest zagadnienie maszyn rolniczych. W naszych 
obecnych warunkach, maszyna, o ile właścicielem jej jest bogaty chłop 
!ub przedsiębiorca, pozostała narzędziem wyzysku. Z drugiej strony, w rę: 
kach biednego i średniego chłopstwa przy kolektywnym, spółdzielczym 
' sprawiedliwym użytkowaniu staje się maszyna narzędziem obrony 
przed wyzyskiem, narzędziem uwielokrotnienia wydajności pracy i podnie- 
sienia dobrobytu. 

W tych warunkach maszyna na wsi musiała stać się i stała się rzeczy- 
wiście jsdnym z głównych obiektów ostrej walki klasowej. W sytuacji cha- 
rakteryzujacej się wyniszczeniem siły pociągowej i kon'"cznością likwidacji 
odłogów walka ta rozgorzała w pierwszym rzędzie wokół kilku głównych 
maszyn rolniczych, decvdujących o samej możliwości uprawy i e najpro- 
duktywnicjszym zużytkowaniu brakującej czesto siły roboczej. 


* 


Nie mieliśmy dotychczas żadnego powszechnego Spisu maszyn rolni- 
czych w gospodarstwach chłopskich. W okresie międzywojennym w licz- 
nych monografiach i ankietach rolniczych uwzględniano wprawdzie na- 
svcenie i użytkowanie maszyn rolniczych, ale dawać to mogło jedynie 
fragmentaryczny i w najlepszym razie szacunkowy obraz. 

Cóż jednak mówią nam te tragmentaryczne i Szacunkowe materiały ? 
Dają nam obraz głębokiceo zacofania wsi również i w tej dziedzinie, za- 
cofania, rzuca jacego Się v. aczy przy porównaniu choćby województw środ- 
kowej i południowej Polski z województwami zachodnimi. I tak liczba siew- 
ników na zachodzie. w zależności od wielkośc: areału. był» It do 20-krot- 
nic wyższa na jednostkę powierzchn uprawne: niż w Polsce centralnej 
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i południowej, nie mówiąc o wschodniej, gdzie nie zanotowana żadnych 
siewników w gospodarstwach chłopskich. Wyposażenie w inne większe ma- 
Szyny rolnicze (z wyjątkiem Poznańskiego) było jeszcze mizerniejsze. Ma- 
Szyny te (traktor, lokomobila, czyszcząca młocarnia o napędzie mecha- 
nicznym, żniwiarka) przez swoją wysoką cenę i nieopłacalność stosowania 
indywidualnego przy małym areale ziemi, służyły głównie majątkom ob- 
szarńiczym. | ! | 

Charakterystyczne dla chłopskiego stanu posiadania w tej dziedzinie 
było. po pierwsze, nikłe rozpowszechnienie wszystkich wymagających 
większych nakładów maszyn rolniczych, po drugie — skupienie tych ma- 
Szyn głównie w rękach kapitalistów wiejskich i po trzecie — wielokrotnie 
intensywniejsze nasycenie kapitałem maszynowym województw zachod- 
nich w porównaniu z resztą Polski. 

Przy tym stan ten wyraźnie się pogarszał (np. produkcja maszyn i na- 
rzędzi rolniczych spadła z 50.000.000 zł w 1929 r. do 18 milionów złotych 
'w 1938 r.), co było niewątbliwie odbiciem faktu, że gospodarstwa drobne 
i średnie popadały w coraz większą nędzę i nie były w staniz zapewnić na- 
wet reprodukcji prostej swego kapitału. Nie mogło bvć inaczej, skoro po- 
lityka sanacji szła po linii „naturalnej selekcji" i popierania „silniejszych* 
gospodarstw. 

a 


Jak przedstawia się sytuacja obecnie? ' 

W sierpniu br. Wydział Ekonomiki Rolnej P.I.N.G.W. przeprowadził an- 
kietę w 18 Ośrodkach Maszynowych. Jej pobocznym produktem jest obraz 
maszynostanu w tych 18-tu gminach, głównie na Ziemiach Odzyskanych 
i rejonie pomorsko-poznańskim.*) 

Pomimo, że materiał jest oczywiście bardzo niepełny, analiza wyników 
ankiety prowadzi do dość ciekawych wniosków. 

W rejonie krakowsko-rzeszowskim na czoło wysuwa się kwestia roli 
maszyny na tle wyraźnię skrystalizowanego rozwarstwienia wsi. Rozwar- 
stwienie to wyraża się najlepiej w fakcie, że obok przytłaczającej więk- 
szości (95,5% ogółu gospodarstw) gospodarstw karłowatych i drobnych 
do 5-ciu ha, istnieje grupa zdecydowanie kapitalistyczna, zarówno ze wzglę- 
du na posiadany areał ziemi (10 — 50 ha), jak j wyposażenie w kosztow- 
ne maszyny rolnicze. Np. w kategorii 20 — 50 ha spotykamy już traktor, 
optymalne nasycenie siewnikami i co najważniejsze na 100 gospodarstw 


*) Zbadane dwie gminy w Krakowskiem i Rzeszowskiem nie sa wystarczająco 
typowe dla południowej Polski, gdyż jedna leży w pobliżu Krakowa (8 km), 
druga jest gminą o wyższym niż okoliczne poziomie kultury rolniczej Można 
miec rownież zastrzeżenia co de wyników z rejonu wrocławskiego, gdyż 4 zba- 
dane tam gminy leżą we wschednicj, bardziej uprzemysłowione: cześci rejonu. 
(O cdbieganiu badanych gmin w tym rejonie od tvpu, świadczy duża 20 pro- 
centowa ilość gospodarstw do 2-ch ha). Województwa cer:trzlne i wschodnic, 
ak również szczecinskie, w ogole nie znajdują swego odbicia w uzyskanych 
materiałach. Wobec braku i trudności przeprowadzenia powszechnego spisu ma. 
szyn rolniczych trudno nawet podać realne współczynniki repiczentatywności 
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tej kategorii wypada 16,6 dużych agregatów młocarnianych. Tu więc jest 
źródło dodatkowego wyzysku uprawianego skutecznie w środowisku od- 
czuwającym silny głód młocarń, pomimo, że ich ilość w badanych gminach 
jest dostateczna dla istniejącej powierzchni obsiewów. Obok tej grupy, 
w której „harmonizują się' te dwa elementy wyzysku, istnieje nieliczna 
grupa „chłopów*", posiadających różny areał ziemi, nieraz bardzo nie- 
znaczny, a żerujących jak i poprzednie grupy na niedostatku sąsiadów, 
dzięki posiadzniu znacznej części (20%) całego kapitału maszynowego 
gminy. Moźna uznać ze regułę, że każdy zespół młocarniany, który średnio 
wymłóci zbiory z 050 ha obsiewu, a znajdujący się w posiadaniu indywi- 
dualnym, jest narzędziem wyzysku. O tendencjach kapitalistycznych, zaz- 
naczających się już w części gospodarstw z grupy 5 — 10 ha, świadczy 
fakt posiadania przez tę gruvę prawie połowy kapitału maszynowego w sil- 
nikach spalinowych I siewnikach. Grupa 10 = 20 ha ma jednak nad gru- 
pą 5 — 10 ha zdecydowaną przewagę, co wyraża się 4-krotnie wyższą (na 
100 gospodarstw) liczcą maszyn służących do sprzętu plonu  (żniwiarxi, 
kosiarki, grable Konne), 

W badanych gminach obserwuje się głód siewników (1 siewnik na 100 
ha). W zwiazku z tym I ta maszyna jest obiektem walki klasowej, tym 
ostrzejszej im bardziej lichwiarski haracz każe płacić jej właściciel. 

Obok głodu sicvników obserwujemy nieraz absurdalne sytuacje, typowe 
dla rozdrobnionych gospcdarstw. Tak np. grupa 5 — 10 ha, jako całość po- 
siada Zekrotnio vię':5zA liczbę siowników, niż ta, jaka byłaby potrzebna dla 
obsiania wszystkich pól tej grupy, sle w grupie tej słewnik posiada tylko 
co czwarty gospodarz, a w grupie 2 —5 ha — co dziesiąty, Optymalne na” 
Sycenie Siewniliemi i maszynami służącymi do sprzętu, obserwujemy 
w grupach powyżej 10 ha, jednak i tutaj około połowa gospodarzy jest 
pozbawiona wymienionych maszyn. A więc nieracjonfine wykorzystywanie 
maszyn i wyzysx na jzdaym biegunie — dotkliwy brak maszyn i przewaga 
siewu ręcznego na dzugim. | 

Materiały ankiety wskażują, że w grupie do 5 ha, 96 proc. gospodarstw 
badanych gmin posiada 29 proc. kapitału maszynowego, znajdującego się 
w posiadaniu chłopskim (po odliczeniu młocarń ś silników, których wła- 
Ściciele zaliczeni zostali do kategorii przedsiębiorców maszynowych), zaś 
4% gospodarstw dysponuje 71%, kapitału maszynowego znajdującego się 
w posiadaniu chłopskim, Świadczy to dobitnie o charakterze tego posiada- 
nia, ; 

W rejonie wrocławskim i na Ziemi Lubuskiej spostrzegamy następujące 
charakterystyczne cechy chłopskiego posiadania maszyn rolniczych: naj: 
lepiej wyposzżoną grupą w kapitał maszynowy jest grupa 5 — 10 ha (po- 
Siada ona ptzetzio 2-krotnie więrej w przeliczeniu na 1 ha niż grupa 10 do 
20 ha). Wszystkie traktory i 85% miocarń i motorów oraz 65% siewników 
znajduje się w posiadaniu grupy cd 2 — 10 ha. Kapitaliści wyrastają więc 
już z grupy 2 — 5 ha, która posindn 4,108 zł. kapitału maszynowego na je- 
dzn ha, w ty:a głównie wielkie maezyny: traktory 4 młocarnie. Nasycsnie 
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młocarń w tej grupie jest niemal 2-krotnie wyższe niż w grupie 10 — 20 
ha w rejonie rzeszowsko-krakowskim. 

Jakież wnioski wypływają z powyższych faktów? Po pierwsze: kryteria 
klasyfikowania gospodarstw na małe „ Średnie i duże należy stosować 
z wielką ostrożnością, gdyż może okazać się, że 15 1 więcej hektarowy 
osadnik posiada (przy obecnym stanie wyposażenia w kapitał maszyno- 
wy) typowo średniackie gospodarstwo, za to D-hektarowy może być cza- 
sami typowym kapitalistą wiejskim — na pół chłopem, na pół przedsię- 
biorcą. Po drugie: zjawisko dużego nasycenia kapitałem maszynowym 
w grupie 2 —10 ha jako całości nie zmienia faktu, że zaledwie co piąty 
gospodarz w tej grupie posiada siewnik, a co 10-ty zespół młocarniany 
Pozostałe cztery piąte (leśl! chodzi o siewniki) i dziewięć dziesiątych 
(jeśli chodzi o młocarnie) gospodarstw grupy do 5 ha Jest tych maszyn 
pozbawione i staje się przedmiotem  „sąsiedzkiego” wyrvysku. Ośrodek 
maszynowy winien więc tym przede wszystkim gospodarstwom orać, siać 
i młócić. Niezbędne Są również odpowiednie zarządzenia, które wróciłyby 
państwu nieprawnie użytkowaną własność poniemiecką w postaci du- 
Żych maszyn, które mogą być racjónalnie (gospodarczo 1 społecznie) 
wykorzystane tylko w formach wspólnego użytkowania. ŚNIĘ 

Dla rejonu poznańsko-pomorskicgo i gdańsko-olsztyńskiego  notu- 
jemy kapitał maszynowy w posiadaniu chłopskim o 30 — 40% niższy na 
1 ha, niź w rejonie wrocławskim, Wzrasta on równolegle do wzrostu po- 
wierzchni posiadanej ziemi. W grupie 20 — 50 ha (5%, gospodnrstw, 18% 
areału, 20% całego kapitału maszynowego w posładaniu chłopskim) ma- 
My co prawda pewien spadek ogólnej wartości kapitału na 1 ha, ale wią- 
że się to z lepszym wykorzystaniem maszyn, służących do pracy we 
własnym gospodarstwie i nie zmienia faktu, że kilka rodzajów większych 
miaszyn (zespoły młocarniane czyszczące, traktory, Żniwiarki, silniki) 
przy pomocy których można „zarabiać”, koncentrują się głównie w rę- 
kach tej grupy. Najsilniejszę pod względem wyposażenia w kapitał ma 
szynowy na 1 ha jest tu grupa 10 — 20 ha, która posiada ok. 60% kapitału 
maszynowego, znajdującego Się w posiadaniu chłopskim. Jednak już 
w grupie 5 — 10 ha występuje największa absolutna ilośń dużych mło- 
carń. W grupach poniżej 10 ka odczuwa się niedostatek  siewników. 
Obraż więc jest zupełnie wyraźny. Bogacze wiejscy koncentrują w swych 
rękach większość podstawowych środków produkcji — kapitału intte- 
stycyjnego i złemi. 

W materiałach uzyskanych z ankiety zwraca uwagę wytwarzanie Sie 
"a wsi silnej warstwy przedsiębiorców maszynowych, rekrutujących się 
jeszcze z czasów przedwojennych, a w jeszcze większym stopniu wyrosłej 
na gruncie powojennego „szabru”. Władają oni, szczególnie na Ziemiach 
Odzyskanych, znaczną częścią kapitału maszynowego na wsi. Wartość po- 
siadanego przez nich kapitału jest tam z reguły wyższa, niż wartość kapi- 
tału maszynowego posiadanego przez Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe. 
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Nawet fragmentaryczna analiza maszynostanu dobitnie świadczy o tym, 
że maszyna rolnicza stała się jednym z podstawowych elementów różni- 
cowania i rozwarstwiania wsi, zasadniczym czynnikiem narastającego 
wyzysku mało i średniorolnego gospodarstwa przez kapitalistę wiejskiego. 


Analiza maszynostanu równocześnie wskazuje na źródła przychylnego 
ustosunkowania się przeważającej części mało i średniorolnych chłopów 
do pierwszych Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych, jakie pojawiły się 
na wsi polskiej. 

W pierwszym okresie naszej niepodległości, gdy cała energia Państwa 
skupiona była na odcinku odbudowy, zaleczenia ran wojennnych, na od- 
cinku ożywienia produkcji za wszelką cenę — wymiana między miastem 
i wsią, a więc i dystrybucja maszyn rolniczych krajowych i importowa- 
nych odbywała się w starych formach „normalnej' gry popytu i podaży. 
Nie też dziwnego, że socjalna lokalizacja maszyn w rolnictwie bynajmniej 
nie szła w kierunku zgodnym z zasadniczymi tendencjami rozwojowymi 
Polski Ludowej. 


Dlatego też, gdy na przełomie 1947 — 48 r. na porządku dziennym stanął 
w całej swej wadze problem stopniowej rekonstrukcji gospodarki rolnej, 
problem szerokiej pomocy gospodarstwom mało i średniorolnym, umożliwia: 
jącej im stopniowo wejście na drogę wyższej wydajności, postępu i dobro- 
bytu — nie mogły już wystarczać stare formy wymiany między miastem 
a wsią, stare formy dystrybucji maszyn i narzędzi rolniczych. Pomoc 
państwa dla pracującego chłopstwa — podstawowego sojusznika klasy 
robotniczej na wsi — musiała oprzeć się o bazę nowej techniki, o bazę 
pierwiastkowych choćby form jej zespołowego użytkowania. Praktyczną 
formą rozwiązania tego problemu (w oparciu o rosnące wskaźniki produkcji 
krajowej maszyn i traktorów oraz zabezpieczony dopływ maszyn impor- 
towanych z zaprzyjaźnionych krajów demokracji ludowej), okazały się 
w obecnym okresie Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe przy Gminnych 
Snółdzielniach Samopomocy Chłopskiej. 


Chwilowa nieufność do traktorów j nowoczesnych maszyn rolniczych, 
jaka istniała w pierwszym okresie w niektórych województwach przeszła 
w masowe żądanie przyspieszenia rozbudowy sieci Spółdzielczych Ośrod: 
ków Maszynowych. Nie ma dziś takiej gmi*'» w Polsce, która by nie do- 
magała się większej ilości maszyn siewnych i żniwnych, młocarń i trak- 
torów, która by nie witała z radością organizowania się w terenie choćby 
zaczątkowej formy Spółdzielczego Ośrodka Maszynowego. Wyrazem tego 
nacisku terenu, tego swoistego zamówienia Społecznego mas chłopskich, 
były poważne sumy z» środków własnych Spółdz.'lni S. ChłŁ, które (mi- 
mo poważnych trudności finansowych i w atmosferze nie zawsze klaso- 
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wo zdrowej) wyasygnowane zostały przez wiele spółdzielni na zakup ma- 
szyn i traktorów dla O:rcdków Maszynowych. 

Jeśli w 1947 r. było zaledwie 171 Spółdz. OŚ%oadków  Maszynowych 
z 450 traktorami to (wg. sprawozdznia okresowego CRS za III kwartał) 
na dzień 1.X.1948 r. mieliśmy już 1057 Spółdz. Ośrodków Maszynowych 
z 1191 traktorów i ok. 4.000 siewników. 


Tablica 1. 
ROZMIESZCZENIE TERENOWE OŚRODKÓW MASZYNOWYCH 


Województwo. Ogólna iloŚ. w tym ośrodków kateg. I. 
ośrodków (z traktorami) 
Białostockie 45 31 
Gdańskie 61 25 
Kieleckie . 157 19 
Krakowskie 102 7 
Lubelskie 136 12 
Łódzkie 71 9 = 
Olsztyńskie 127 63 
Pomorskie 160 R 
Poznańskie 205 147 
Rzeszowskie: 89 11 
Szczecińskie 143 151 
Śląsko-Dąbrowskie 38 5 
Warszawskie 198 27 
Dolnośląskie 152 134 
Razem - 1.687 697 


Dla głębszej i bardziej ścisłej analizy pracy  Spółdzielcz. Ośrodków 
Maszynowych brak nam jeszcze dostatecznie wiarygodnego materiału stąa- 
tystyczno-sprawozdawczego (z niektórych województw brak w ogóle da- 
nych), wreszcie brak jednolitego podejścia do oceny Społecznej dzia!al- 
ności Ośrodka Maszynowego w poszczególnych sprawozdaniach. W  je- 
dynych w tej chwili materiałach CRS istnieje np. dowolność w klasyfi- 
kowaniu gospodarstw małych, średnich i dużych jak np. w Krakowskicm: 
do 2-ch ha — małe, do 5-ha — średnie, powyżej 5 ha — duże. W  Lutel- 
skiem i Poznańskiem do © ha — małe, do 10 ha — średnie, powyżej 10 ha 
— duże itp. 

Niemniej jednak bardzo pouczające jest pobieżne zapoznanie się z da- 
nymi o działalności Ośrodków Maszynowych za III kw. 1948 r. w trzech 
podstawowych kierunkach ich działalności — a) po linii traktorowej (or- 
ka i inne), b) po linii omłotowej i c) po linii prac siewnych. 
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A. PRACA TRAKTORÓW (z 11 WOJEWÓDZTW)*) 


; © ilość e q-| vrykonsnie ork! inn prac J!ość obsłużonych gow.i gru 
Ilość O.M _gnirów | bez tronsa. Ubl cz. łącznie |wy o'* no. iłości obslużocych 
JE ZK o . pa a: 
: . | s E | u o ka MEJ sję gS] Mołe | Średnie Luże 
Woj. — 4 e N SE i c e .W OC -R-- SGSP WNE) > aa 
Z = o zie] 82 gzoś)j 55 | 
"| SJ> = GE z? a:2 7 28, 2 z | | R) 
w = NN 4 © e o ' 
Ue BERE $58 =| 2 |*%|Ś ao 
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Bialystok 39 2] 59 o 1| 238 , — | — (686% 64 37 
Bydgoszcz | 39127 —| 163 | 61 —| 1.09 105 20 252 81; 42 13] 15 5 
Kotowice | 7 10 2] 35 | 4 6] ©, 85) 56 |——| 2 66| 133 
Kraków 8] 40 oj toż | 6 2] 22] 237) 74 | 6,17! 80,85| — — 
Lublin e 14110] 136 | 16 1) 327) 84 37 |t41 T8 3119; 73 
Łódź [9 życ) m |10—)| 15) 35 15 | 32.73) lu, 27) — — 
Clsztyn 85 14' 20j 119 |153 22] 2336 242 39 |293 20.962 58 |228:15 
Poznań / |I47, 31 ż%j 205 |er0 5u| 3*88 | 1385 | 38 | 62! 5 80:88 111010 
Kielce 19 60) 18] 157 | 34 — | 485 | 312! 80 | «8 20 160,30 | 2510 


Szczecin 109% 24 —]| 153 |264 8] 3046 ; 2%1 35 |165 23 53473 | 80 4 
Warszawa | 27 20 151] 193 | 41 4] 1050 | 470. 6% ść) 19 64 » 
OE. ! | 


U 


Co nam. mówią przytoczone cyfry? 


1. Świadczą one o niedostatecznym jeszcze, a w niektórych wojewódz- 
twach ( jak np. w łódzkim, czy w bydgoskim) wręcz niepokojącym sta- 
nie wykorzystania wydsjności ciągników w pracach rolnych. 


Zaledwie w trzech województwach wykorzystanie wydajności ciągnika 
sięga wyżej 5076. Średnia pozostałych nie przekracza trzydziestu kilku 


procentów. 


Jeżli zaś uprzytomnimy sobie, że wykorzystanie ciągnika w samej 
orce — w pracy polowej jest jzszcze o kilkanaście procent mniejsze, to 
Stanie się jasne, że traktor dotychczas nie odegrał jeszcze swojej zasad- 
niczej roli — roli rewolucyjnego czynnika w pracy polowej, gdzie chłop 
naocznie przekonuje się, że sztuczna miedza, wąski skrawek poletka jeśt 
elementem hamującym wydajność nowoczesnej techniki, uniemożliwiają- 
cym pełne wykorzystanie drogocennej, technicznej i agrotechnicznej, po- 
mocy państwa ludowego. 


Bral: danvch o wykorzystaniu ciągników dla celów transportu nie- 
wątpliwie zaciemnia obraz. Niemniej jednak Sprawozdania terenowe wy: 


*) Do aral'zv prac orzi przyjęto jako jednostkę ciagn:« omocy 25 KM z dwu- 
skibowina rługiżim o dziennej wydajności 2 ha sredniej orki. Szacunku porów- 
nawcze”o innych prac dokonano na zasadziec przeliczenia na orkę średnia 
wz w.pó.czynn.ka: orka średnia — |: orka głęboka — 1.4; orka płytka — 0.7; 
przco maszyn zniwnych —- 06: kultywacja — 0.6; bronowanie — 0,3. Roczną 
pracę ciagnika—100 dn. rcziczono na: I kwartał—15, TI—15, ITI—35, IV—35. 
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raźnie podkreślają niesłuszną tendencję wielu, bodaj większości gmin- 
nych spółdzielni do wykorzystywania ciągników do transportu zamiast 
do zasadniczych funkcji w polu. Temu należy położyć kres, jeżeli nie chce 
się wypaczyć samej idei Spółdzielczego Ośrodka Maszynowego. 


Istotna jest również kwestia wykwalifikowanej obsługi  traktora. 
W ośrodku maszynowym Żerniki pow. Wrocław, na posiadane trzy trak- 
tory jeden funiccjonuje od dn. 16. TX. 47 r. bez remontu dzięki należytej 
obsłudze, a pozostałe musiały już przejść remont s powodu niedbalstwa 
kierowców, zmienianych już kilkakrotnie. 


2. Przytoczone dane Świadczą o pozytywnym, choć Jeszcze nie zakoń- 
czonym procesie poważnego zmniejszania się świadczeń spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych na rzecz gospodarstw .dużych, gospodarstw ka- 
pitalistów wiejskich. Rośnie natomiast ilość gospodarstw małych i Śred- 
nich, obsłużonych traktorami Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych. 


Zbieżność danych Wydziału Ekonomii Rolnej P.I.N.G.W., Centrali 
Rolniczej, Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej i Doświadczalnych Spół- 
dzielczych Ośrodków Maszynowych, pozostających pod opieką Instytutu 
Mechanizacji i Elektryfikacji, świadczy, że jeśli do jesieni bieżąc:g> roku 
usługi Ośrodków Maszynowych były przechwytywane przrz bogacza wiej- 
skiego, były stawiane do dyspozycji bogacza wiejskiego przez klasowo 
wrogie nam elementy, które przeniknęły do kierownictwa Ośrodków Ma- 
szynowych — to już od jasiani br., na fali zaostrzonej walki k!aszcwaj na 
wsi, Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe dokonały przełomu w kierunku po- 
mocy przede wszyskim gospodarstwom drobnym. 


Należy ten proces pogłębić, utrwalić, zwracając specjalną uwagę na 
Poznańskie, Kieleckie i Krakowskie. 


B. OMŁOTY (Z 9 WOJEWÓDZTW)*) - 


Ilość ośr. masz ha Wykon. omłotuj 'ość obił, gospod, i stos. |” ogóln. ilość: obił. 
| | e e 8 pa Mołę | Środnie L vże 
Woj. =—|Z|E ć tj 8.5 | RE EE 
=|5|2)/6]| 815 : o. | 
ŻZ=ż|sl Elż] E |753] 3 z 2 
-|=|=|ś]ólż| s |+58] 2 |z| $|-| $ | 
| | 
Białystok | 3, a8l 2) sj 1 | 7| 22000 60 | 66 65 , 35 34 11 
Katowice | 7/10; 211.38] 28 5] 12198; 10 261 50 287 |43 * 46 | 7 
Kraków | 3 40 DO 102] 35 | 26] 25950, 50 1418 704 | 565 [20 45 | 2,6 
Lublin 12: 1:4 1101136] 26 198 | 15752 40.5] 575 80 | 101 114 36 | 6 


Łódź 9 27135) 71] 28 | 6| 8775 74 | 8638188 | wwi169 4101 
Olsztyn | 85/14] 20)125[80,4 — | 51387, 42 321 3 1077 [65 5 | 260 15 
Poznań ]'47,31 | 24,204]447 — [556357 U 83 5036 | 4:0 46 1518 11 
Szczecin 109) — | —l109].03 4086 332 892 :B9 1270 | 

Warszowa 2720 1511198] 57 |2: 40500) 10 | 625 30,5 1343 65 | 182 


_„”) Dla omłotów przyjęto jako jednostkę młocarnię czyszczącą o wydajności 


5 q na godzinę, a roczną pracę młocarni ustalono na 620 godzin w 80 dniach. 
I kwart. - 16 dni, II - 4 dni, III - 49, IV - 20 dni. 
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O czym świadczą wyżej przytoczone cyfry? 

1. Dane te świadcza, że wykorzystanie wydajności młocarń p-zeważ- 
nie przekracza 507%, tylko w paru województwach waha się w granicach 
30 — 50%. Młocarnie są lepiej i bardziej celowo wykorzystane niż trak- 
tory. Potwierdza to dodatkowo fakt, że traktory eksploatowane są nie 
według zasadniczczo przeznaczenia. 

2. Dane te świadczą, że młocarnie spółdzielcze służą w pierwszym rzę: 

dzie mało i średniorolnym gosnodarstwom. 
„, 3. Dane te świadczą, że należy zwrócić specjalną uwagę na niedosta- 
teczny stopień obsługi małorolnych przez Ośrodki Maszynowe w Poznań- 
skiem i Olsztyńskiem, gdzie jeszcze pokutuje widocznie gonitwa za źle 
pojętą „dochodowością*, 


C. PRACE SIEWNE (z 9 WOJEWÓDZTW) *) 


NE llość |Wyk.siewu| Ilość obsiuż. gospodarstw 
Ilość ośr. masz. 


Woje- siewnik.|i obl. w 45%]|i stos. obsł. do og. ilości obsł. 
wódz- g „|a E „g| Małe | Średvie | Duże 
two I|U|n|s| s |v|Siew 73 l RGG | 
kat. GE BANDA a> śe. > $ | Ilość : 4 | Ilość | $ 
|= GR 

Białyst. 39 |18| 2 | 50 105 |33 1181| 32 579 |64 317 |35| 5 | 1 
bydg. 39 127 | — | 166] 230 | —| 1818] 20 | 289/70] 62 |15| 61 |14 
Katow. 7 | 10 | 21 | 38] 57 | 4] 387| 16 65  44| 52 '34| co |22 
Kraków | 3 | 40 | 59 1102] 551 |—| 2397! 20. | 1304)70| 465 |r4! 87 | 6 
Lublin |12 | 14 10 |136] ż65 |183|i2115' 52 | 5518 |81 |1067 |15, 130 4 
Łódż 9,27 | 35 | 91] 215 | —| GI60| 40 | 2288,73] 187 20 | 170 | 7 
Olsztyn | 85 | 14 | 20 1119] 26 —| 100, 10 6 15 25 [62] 0 |22 
Poznań |146 | 31 | 27 |204| 293 12| 9570 90 | 264 2830 |86. 196 | 6 
Warsz, | 27 | 20 151 | 108] 924 |40 1:460 40 | 1047 20 | 3120 61 | 880 |17 


O czym świzdczą przytoczone wyżej cyfry? 

1. Dane te świadczą o bardzo niskim stopniu wykorzystania  Siewni- 
ków w Osśrodkach Maszynowych. Poza trzema województwami przekra- 
czającymi 50%, wykorzystania wydajności Siewnika, Ośrodki Maszynowe 
w pozostałych województwach zaczynają start od 10%. A równocześnie 
wiadomo. że chłopi domagają się zaopatrzenia Ośrodków w siewniki. 
W czym tkwi źródłc tego pozornego oaradoksu ? 

Istota niadomagań obsugi siewnikowej polega na niedostatecznym stop- 
niu planowości i organizacji akcji siewnej. Terminy siewów w gospodar 
stwach małych są bardzo Skomasowane i drobne niedopatrzenie czy nied- 
balstwo powoduje, że Ośrodek Maszynowy nie dotrzymuje kroku nasi- 
leniu zapotrzebowania w szczytowych momentach sezonu. 

2. Świadczą one, że mimo pozytywnego zjawiska skupienia pracy 
siewnej Osrodków Maszynowych na gospodarstwach maio i średniorolnych, 

*) Dla prac siewnych jako jednostkę przvjęto siewnik konny o szerokości 


150 cm. o dennej wydajności 25 ha przy rocznej pracy przez 30 dni. 
II kwart. -- 10 Gni, MI —- 15 Gai, IV kw. — 5 dni. 
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z wyrażna przewagą pomocy biedocie wiejskiej, istnieje jeszcze gdz:e- 
niegdzie niedostatecznie zwalczona tendencja służenia gospodarstwom 
bogaczy wicjckich (do 20 - kilku procent ogółu obsłużonych Katowice — 


Olsztyn —- VWorszawaą — Bydgoszcz), , 


wyurusxi VWycioznięte z przytoczonych zestawień (przy. zastrzeżeniu 
niekomplzinożci i niedostateczności danych) upoważniają nas do stwier- 
azenia, ża Spółcziałczo Ośrodki Maszynowe zyskały na wsi pełne prawa 
obywatelstwa i stały się niezbędnym ogniwem w walce o wzrost produkcji 
i przebudowę wsi. Doświadczenie kilkunastu miesięcy pracy terenowej 
świadczy o konieczności ograniczenia zasięgu działalności 1 Ośrodka 
z gminy do gromady, przybliżenia Ośrodków bezpośrednio do terenu 
działalności w imię sprawniejszej, operatywniejszej pracy. Doświadczenia 
Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych skłaniają nas również do stwier- 
dzenia konieczności pełniejszego uzbrojenia, wzbogacenia w inwentarz ma- 
szynowy, awansowania Ośrodków Maszynowych IL-ej i Ii-ej kategorii 
do kategorii I-ej. 

Ośrodki muszą oprzeć się o sprawniejszą bazę obsługi i operatywniejsze 
kierownictwo gospodarczo-administracyjne. Dla umocnienia kierunku kla- 
sowej działalności Spółdzielczych Ośrodków  Maszynowych, uczynienia 
z nich rzeczywistego instrumentu pomocy państwa dla mało i średnio- 
rolnych chłopów, dla Spółdzielni Parcelacyjno-Osadniczych, grup osad- 
niczych i dla wykluwającej się spółdzielczości produkcyjnej na wsi — 
„trzeba, aby Ośrodki Maszynowe pracowały pod kontrolą tych, którzy 
najbardziej tej pomocy potrzebują. Należy administrację Ośrodków 
Maszynowych podporządkować kontroli i nadzorowi drobnych rolników, 
komisji Ośrodków Maszynowych... wybieranych tylko przez takich chło- 
pów, którzy powinni mieć prawo pierwszeństwa w korzystaniu z Ośrodków 
Maszynowych' (z referatu tow. Minca na Plenum sierpniowym). 2 

Reorganizacja Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych musi wg tow. 
Minca opierać się na następujących zasadach: „Kontrola użytkowników 
i samorząd spółdzielczy na dole oraz techniczne, adminstracyjne i poli- 
tyczne kierownictwo realizowane przez Państwo od góry... 


W tym celu przystępuje się do odpowiedniej reorganizacji zasadniczego 
pionu usługowego Ministerstwa Rolnictwa i RR — Technicznej Obsługi 
Rolnictwa, która winna tak rozlokować swe okręgi, rejony i warsztaty, 
by mogła podołać sprawnej obsłudze zarówno majątków państwowych 
jak i Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych. Pod nadzorem i kontrolą 
TOR-u musi też powstać względnie rzaktywować swą działalność cała 
sieć spółdzielczych podręcznych warsztatów bieżących napraw i remon- 
tów. Niezbędna staje się ścisła współpraca i koordynacja działania pionu 
Ośrodków Maszynowych Oddziałów CRS na szczeblu wojewódzkim i po- 
wiatowym z oddziałami POŁ- -n i Działami Rolnictwa i Reform Rolnych 
w urzędach wojewódzu:ch I powiatowych. W ten sposób zabezpieczy 


Nowe Drogi — 18. 103 


się skoordynowany plan pracy, plan remontów, plan pełnego wykorzy 
stania maszyn Ośrodka, 


..zecz jasna, że wszystkie te zadania wymagają znacznego wzmożenia 
aktywności naszych organizacji partyjnych. 

„.. Przed partyjnymi organizacjami, jako jedno z podstawowych zadań, 
stoi przeprowadzenie obsady personalnej kierownictwa stacji obsługi i o$- 
rodków maszynowych, obsady personalnej, która zapewniłaby słuszną 
kłasową linię działania tych instytucji. Wydaje się niezbędne, aby na- 
sze organizacje wiejskie otrzymały w tym względzie wydstną pomoc m 
strony organizacji miejskich” (Z referatu tow. Minca na Plenum  sierp- 
nlowym) . 

Wezwanie to musi być realizowane szybko i sprawnie. Wchodzimy w 
okre3 remontów jesienno - zimowych. Wchodzimy w okres zasadniczych 
dla rolnictwa przygotowań do wiosennej kampanii 1949 roku. Czynnik 
czasu musi być w pełni wykorzystany dla niezbędnych 'prac reorganizacyj: 
nych. Doświadczenie organizacji miejskich, doświadczenie brygad robot. 
niczych, w pierwszym rzędzie przemysłu metalowego, stanowić będzie 
o przełomie na — wyjatkowo ważnym w rolnictwie — odcinku Ośrodków 
Maszynowych i TOR:u. 

Otwiera się nowa karta w dziejach sojuszu robotniczo - chłopskiego, cze- 
go wyrc:zem jest nowy, niedawno zapoczątkowany w Polsce, ruch opiek 
załóg fubrycznych nad spółdzielczymi Ośrodkami  Maszynowymi. Apel 
fabryki „Ursus pod Warszawą — pierwszej fabryki polskich traktorów— 
wystosowany do innvch fabrvk metalowych, w sprawie opieki nad Ośrod- 
kami Maszynowymi, podchwycony został przez dziesiątki fabryk. Śladem 
Ursusa poszedł Żyrardów, poszli metalowcy Wybrzeża, robotnicy huty 
szkła w Będzinie i wiele innvch. Klasa robotnicza realizuje w ten sposób 
swą kierowniczą rolę w walce prowadzonej przez pracujące chłopstwo prze 
ciw wyzyskowi kapitalistvcznemu, broni biedoty wiejskiej it Średniaka 
przed zachłannością kapitalistów. wiejskich, usiłujących przywłaszczyć 80: 
bie pomoc Państwa Ludowego. W ten sposób Ośrodki Maszynowe stały 
się niezwykle ważnym czynnikiem umocnienia Sojuszu robotniczo * chłop” 
skiego pod kierownictwem klasy robotniczej, niezwykle ważnym instru' 
mentem w naraslującej walce klasowej o nowe oblicze naszej wsi, o wpro- 
wadzenie wsi na drogę ku socjalizmowi. 

Baza pomocy załóg fabrycznych dla Ośrodków Maszynowych musi być 
rozszerzona. Musi ona objąć również i TOR, który na odcinku mechani- 
zacji rolnictwa odegra podstawową rolę. lokipy fabryczne doświadczo: 
nych robotników i mechaników muszą usprawnić działalność warsztatów 
remontowych TOR i warsztatów remontowych Ośrodków Maszynowych, 
muszą dopomóc w spruwnym i szybkim włączeniu do aktywu Ośrodków 
Maszynowych tysięcy maszyn wycofywaunych tvmczasowo na mocy zarzą: 
dzenia Ministerstwa Rolnictwa i RE z lipca —- sierpnia 1948 r. Równocześ' 
śnie ekipy te powinny okazuć muło i Średniorolnym chłopom pomoc w 
sztuce zarządzenia Ośrodkiem Mauszynowym. Nowa treść sojuszu robot: 
niezo - chlopskiego i nowe formy pomocy klasy robotniczej chłopstwu mu: 
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szą znależć odpowiednie ramy organizacyjne, celem skoordynowania i Skon- 
centrowania wysiłków. Wydaje się niezbędne bardzo ścisłe współdziałanie 
trzech ogniw: Związku Zawodowego, TOR-u i Centrali Rolniczej, 

Do pomocy Ośrodkom Maszynowym, do dzielenia się z nimi doświadcze- 
niem, a przede wszystkim pomocą fachowo - agrotechniczną, muszą przy” 
stąnć szerzej i pełniej majatki państwowe, które powinny stać się bazą 
socjalizmu na wsi. Ich traktorzyści, mechanicy, agronomowie, ich war: 
sztaty zespołowe nie mogą stać na uboczu w obliczu walki o przekształce- 
nie Spółdzie!czych Ośrodków Maszynowych w pełnowartościową dźwignię 
postępu na wsi polskiej, 

Dynamizująca rola Ośrodków Maszynowych będzie wzrastać, ujawnia- 


jąc się przede wszystkim w podstawowych dla rozwoju i przyszłości wsi 
kierunkach: 


1) Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy przyczynia Się konieretnie do wy- 
tworzenia i ugruntowania u chłopa świadomości, ż2 zespołowa wła- 
sność na podstawowe Środki j narzędzia produkcji, jsk traktor, mło- 
carnia, żniwiarka, czyszczalnia, siewnik itp., jest nie tylko możliwa, 
ale również słuszna i bardzo dla niego pożyteczna. 

2) Ośrodck staje Się pożytecznym czynnikiem wyzwolenia biedniackich 
i środniackich gospodarstw chłopskich od wyzysku kapitalisty wiej- 
skiego. 

3) Ośrodek wprowadza i w coraz większej mierze będzie wprowadzał 
ulepszone metody agrotechniczne, co zwiększy wydajność rolnictwa, 
podniesie poziom kultury rolnej i namacalnie udowodni wyższość ze- 
społowych form produkcji rolnej. 


Wielkie zadanie, jakie mają do spełnienia Ośrodki Maszynowe powinny 
uczynić je jednym z głównych przedmiotów zainteresowania organizacji 
i władz partyjnych na wszystkich szczeblach. 


Bronisław Mine 
W sprawie wykładów ekonor.ii politycznzj 
na naszych uczelniach*) 


Uwagi poniższe nie mają na celu wyczerpującego omówienia krytycz 
nego poglądów burżuazyjnych teoretyków ekonomii politycznej. 

Artykuł ogranicza się w zasadzie do zasygnalizowania  niebezpieczeń- 
stwa, jakim grozi obecny stan rzeczy na naszych wyższych uczelniach, któ 
re w przeważającej większości są wciąż jeszcze siedliskiem i rozsadnikiem 
fałszywych, pseudonaukowych i szkodliwych z punktu widzenia naszej po- 
lityki gospodarczej — burżuazyjnych teorii ekonomicznych. 

0 ST" 
|) 

Poglądy ekonomiczne wyrażają określone interesy klasowe, a ekonomia 
polityczna jest nauką, która ma wybitne znaczenie polityczne. 

W historii burżuazyjnej ekonomii politycznej można odróżnić wyraźnie 
dwa etapy, których linią graniczną jest wystąpienie na arenę  dziejową 
klasy rcbotniczej. W przedmowie do drugiego wydania „Kapitału Marks 
pisał: „Dokąd ekonomia polityczna jest burżuazyjna. tj. dopóki rozpatruje 
ustrój kapitalistyczny nie jako historycznie przejściowy stopień rozwoju, 
ale przeciwnie, jako absolutną, konieczną formę społecznej produkcji, mo- 
że ou1a pozostać naukową tylko tak długo, dopóki walka klasowa znajdu- 
je się w ukrytej formie, albo ujawnia się tylko w pojedynczych zjawis- 
kach''?). 

W okresie, gdy burżuazja walczyła z feodalizmem, burżuazyjna ekono- 
mia w istotnv sposób posunęła naprzód wiedzę ludzką o zjawiskach eko 
noinicznych. Twórcy ekonomii klasycznej, Adam Smith i Dawid Ricardo, 
rozwinęji teorię ckonomii i podnieśli ją na wyższy poziom. Klasyczna eko: 
nomia angielska stworzyła teorię wartości, opartą na mierniku pracy. Lo- 
giczną konsekwencją tej teorii było twierdzenie, , że praca, będąc twórcą 
wszelliej wartości posiada do niej określone prawa. Ale właśnie dlatego 
późniejsza burżuazyjna ekonomia odrzuciła teorię wartości ekonomii kla- 
syczacj, widząc w niej słusznie groźbę d!a społeczeństwa burżuazyjnego. 

Nastanił drugi etap rozwoju burżuazyjnej ekonomii politycznej. Marks 
pisał o tym w sposób następujący: „Burżuazja zdobyła we Francji 
iw Anglii władzę polityczną. Od tego czasu walka klasowa praktycznie 
i teoretycznie zaczęła coraz bardziej przybierać wyraźne i grożące formy. 
*) Zagacnienia krytycznej oceny burżuazyjnej excnomii politycznej. per 
szane przez tow. Bronisława Minca, zostaną rozw.nięte w suastopbavch num - 


ruch naszego pisgna, (Red.) 
1) K Marks. „Das Kapital" 1932, str. 38 
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Wybiła godzina śmierci dla naukowej ekonomii burżuazyjnej. Odtąd dla 
ekonomisty burżuazyjnego kwestia nie sprowadza się już do tego, czy 
słuszna jest ta lub inna teoria, ale do tego, czy pożyteczna jest dla kapi- 
tału czy szkodliwa, dogodna czy niedogodna, zgodna z policyjnymi celami 
czy nie. Bezinteresowne badanie ustępuje miejsca opłaconej  pisaninie, 
a nieskrępowane naukowe dociekanie zamienia się w służalczą apo- 
legetykę" 2), 

Już w okresie przedmarksowskim nastąpiła wulgaryzacja burżuazyjnej 
ekonomii, która wyrażała się przede wszystkim w porzuceniu teorii o pra- 
cy jako źródle wartości, w zwalczaniu teorii klasyków o pracy produk- 
cyjnej (wulgarni ekonomiści głosili, iż produkcyjną jest każda praca, 
a nie tylko praca wydatkowana w gałęziach materialnej produkcji) 
i w wynoszeniu pod niebiosa ,harmonii' ustroju kapitalistycznego. 


Śmiertelny cios burżuazyjnej ekonomii politycznej zadało sformułowa- 
nie przez Marksa i Engelsa teorii ekonomicznej marksizmu. 

Marks nawiązał do klasycznej ekonomii angielskiej, ale podczas gdy 
ograniczoność klasowa, pojmowanie ustroju kapitalistycznego jako natu- 
ralnego i wiecznego nie pozwoliły przedstawicielom szkoły „klasycznej 
odkryć praw ekonomicznych rządzących rozwojem Społeczeństwa kapit"- 
listycznego — Marks tego dokonał, głęboko rewolucjonizując istniejące do 
tego czasu poglądy na zjawiska ekonomiczne. Dopiero Marks przekształcił 
ekonomię polityczną w prawdziwa naukę, Marks dowiódł, iż kapitalizm po- 
siada historycznie przejściowy charakter, odsłonił istotę stosunków kapi- 
talistycznych, udowodnił, że powstają one na pewnym etapie rozwoju Spo- 
łecznego i na pewnym etapie muszą nieuchronnie ustąpić miejsca nowemu 
socjalistycznemu ustrojowi. 

Marks i Engels byli w stanie stworzyć, a Lenin i Stalin rozwinąć eko- 
nomię polityczną jako naukę dlatego, że wyrażali interesy klasy robotni- 
czej, reprezentującej postęp Społeczny i nie obawiającej się odkrycia 
istoty zjawisk i spojrzenia prawdzie w oczy. W przeciwstawieniu do eko- 
nomii burżuazyjnej marksizm odrzuca Sprzeczne z prawdą przedstawienie 
rzeczywistości. „Nauka Marksa jest wszechmocna — pisał Lenin — dla- 
tego, że jest słuszna" 3). „Materializm historyczny i cała nauka ekonomicz- 
na Marksa — podkreślał Lenin — na wskroś przesiąknięte są uznaniem 
prawdy obiektywnej" 4). 

Burżuazyjni profesorowie ekonomii usiłowali na początku zabić 
marksizm zmową milczenia, a gdy to się nie udało, gdy teoria marksizmu 
owładnęła milionowymi masami robotniczymi i przodującymi umysłam' 
ludzkości — poświęcili swoje dzieła i wykłady walce z marksizmem. 
W walce tej każda broń uznana została za dobrą — od wulgarnego i nie- 
zgodnego z rzeczywistością przedstawiania rzekomych poglądów Marksa, 
do falsyfikacji faktów. 


2) tamże — str. 40 i 41 
3) Lenin. Dzieła, t XXVII. str. 333. 
:) „Materializm i empiriokrytycyzm'. Dzieła, t. XIII, str. 261. 
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Fkonomiści burżnazvjni vsiłują stonstruowzć svstem ekonomi wyv- 
chodząc nie z obiektywnych stosunków istniejacvch między ludźmi na te 
społecznej produkcji, lecz z psychiki i motywów jednostek. Nie badają on 
stosunków określonego historycznie sposobu produkcji, ale ,„gospodaro- 
wanie w ogóle”, niezależnie cd historycznej formy gospodarki. Siłę moto- 
ryczną gozyvodarki widzą nie w produkcji dóbr materialnych, lecz w Sie- 
rze spożycia. 

Ten subiextywny, antynaukowy kierunek w burżuazyjnej ekonomii po- 
litycznej zapoczątkowała tzw. szkoła austriacka, której przedstawicieie 
stworzyli błędną, niezgodną z rzeczywistością teorię użyteczności krańco- 
wej. Tcoria ta stała się fundamentem całej nowoczesnej burżuazyjn:i 
ekonomii. Swoistą jej kontynuacją była m. in. tzw. szkoła matematyczną 
(Jevons, Walras, Pareto), która starała się sprowadzić rzeczywistość dy 
jednolitych procesów, różniących się między sobą jedynie wskaźnikami 
ilościowymi. 

W cl:ircsie ogólnego kryzysu kapitalizmu antynaukowy i apologetyczny 
charakter ekonomii burżuazyjnej przybiera coraz bardziej jaskrawy cha- 
rakter. W ckrosie po pierwszej wojnie światowej szerzą się najrozmaitsze 
warianty teorii o zorganizowanym kapitalizmie, który rzekomo uzyskał 
tzk wysoki stopień zorganizowania, że nie grożą mu już kryzysy. Poja: 
wiają się tcorie szermujące słowem „planowanie* czy „kierowanie gospo: 
darzę w ramuch ustroju kapitalistycznego. 

_Z tego to właśnie pnia. wywodzą się również w istocie teorie Kev- 
nesa i jego zwolenników, które noszą podcbnie apolcegetyczny charakter, 
jek teorie ich poprzedników. Kcyncs, za przykładem wulgarnych ekonom. 
stów busrżuczyjnycn, rozpatruje kapitalistyczne społeczeństwo, jako wolne 
od wewnętrznych antagonistycznych przeciwieństw. Wzorem wszystkich 
kz wyjętzu ckonomistów burżuczyjnych Keynes broni i usprawiedliwia 
zysk karitalistyczny, który rzekomo gwarantować ma postęp gospodarczy 
i swobodę jednosizi. W końcowym rozdziale pracy poświęconej problemowi 
zatrudnicaja keynes pisze: „ltinicją pożyteczne rcdzaje działalności ludz- 
kiej, ktćrych pelny rozwój wymezza możności otrzymania zysku j istnie- 
nia prywatnej własności bogactw. Co więcej, nicbezpieczne skłonności 
ludzie mogą być skierowane w stosunkowo nieszkodhwe kanały, jeżeli 
isc icja możnoćć otrzymania zysku i nabycia prywatnego bogactwa 5). 

Caly system znzchorskich recept dla kapitalizmu głoszony przez Key” 
nesa zmierza do zachowania kapitalistyczncgo zysku. Keynes usiłuje za 
mezuć fakt, że właśnie prywatna własność śrcdzów produkcji i dążność 
do otrzymania zysku jest źródiem wszystkich torzeczności kapitalizmu, 
prowadzi do dyktatury kapitału monopolistycza:;9, do kryzysów i wojen. 

„Rcgulowanie” gospodarki, które proronuje Ikeynes, ma być dokonywa- 
ne przez państwo wyrażajace interesy moncpolćw kapitalistycznych i wn: 
czym nie ma naruszać kapitalistycznej włesności środków produkcji. 


5) J. M. Keynes: The General Theory of Employinent, Intercst and Mono 


Jest więc rzeczą oczywistą, że „rcgulowanie” to nie tylko nie likwiduje, 
lecz wprost odwrotnie — pogiebia sprzeczności kapitalizmu wraz ze wSzy- 
stkimi ich konsekwencjami. Osiągnięcie „pełnego zatrudnienia", które jest 
osią teorii keynesowskich, jest niemożliwe w warunkach kapitalizmu — 
systemu rodzacego nieuchronnie kryzysy i bezrobocie. 


Charakterystyczną cechą wulgarnej ekonomii politycznej w obecnym 
etapie jest to, że unika ona nieomal w ogóle podstawowych zagadnień teo- 
retycznych (np. zagadnienie istoty wartości), a ześrodkowuje się na pó- 
szukiwaniu coraz to nowych „cudownych”* leków, mających uratować 
zmurszzły system kapitalistyczny. Nie ma potrzeby pokreślać, że „leki* te 
okazują się raz po raz bezwartościowymi falsyfikatami. W ciągu stulecia 
przeszło burżuazyjna ekonomia polityczna próbuje np. wskazać przyczyny 
kryzysów 4 zaradzić im. Całe biblioteki można zapełnić najbardziej uczo- 
nymi wywodami na ten temat. Ale powtarzające się coraz bardziej do- 
tkliwe kryzysy raz po raz okalają skomplikowane systemy, obrazując peł- 


ne — teoretyczne i praktyczne — bankructwo burżuazyjnej ekonomii po- 
litycznej. 


Polską burżuazyjną ekonomię polityczną cechują w zasadzie te same 
rysy charakterystyczne co ekonomię burżuazyjną na zachodzie. W poglą- 
dach polskich ekonomistów burżuazyjnych odbija się ponadto w pewnym 
stopniu zacofanie gospodarcze Polski w jej kapitalistyczno-obszarniczej 
przeszłości. I jakby to nie było dziwne, te właśnie wsteczne, nienaukowe po- 
glądy burżuazyjnej ekonomii politycznej szerzone są dotąd nadal z katedr 
uniwerstyteckich i nadal rozpowszechniane w wielu wydawnictwach ogła- 
szanych drukiem w Polsce Ludowej. 


Nie stawiając tu sobie zadania bardziej gruntownej analizy tych poglą- 
dów, ograniczymy się do przytoczenia iowóŁó, jaskrawych przykładów 
w charakterze ilustracji. 

W wznowionych w r. 1948 skryptach wykładów prof. Adama Heydla 
czytamy następującą definicję pracy i kapitału: 


„Drugim czynnikiem przy zdobywaniu dóbr gospodarczych jest 
praca ludzi. Nie ma przeto żadnej różnicy, kto ją Spełnia, czy rolnik, 
czy fabrykant, czy handlowiec itp." 5). 

„Pracą jest każdy wysiłek przykry dla człowieka, czy to fizyczny, 
czy umysłowy, jeżeli tylko jest przedsiębrany dla zdobycia korzyści, 
która wynika jako dalszy skutek tej pracy" 7). 


immikzzi, NAJEECJ WRORDE Nami 


s, Prof. Adam Heydel — „Teoria exunomii'. Nakł. T-wa Bibhoteki Słucha- 
czów Prawa Uniw. Jagie'lońskiego — Krazów 1548, Część I, str. 17. 
7) tamże — str. 34 
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„Trzecim z kolei czynnikiem produkcji jest kapitał, który określa 
się jako pewien zapas dóbr osiągnięty na drodze pracy i oszczędności, 
nie przeznaczony do bezpośredniej konsumcji'' 3). 


Jest to powtórzenie starej burżuazyjnej teorii o czynnikach produkcji 
w jej najbardziej wulgarnym, obskurnym wydaniu. A więc nie praca ro- 
botników i chłopów jest źródłem wartości, lecz czynniki produkcji, a wśród 
nich również praca fabrykanta i kapitał. Ten ostatni przedstawia się nie 
jako wartość przynoszącą wartość dodatkową, ale jako zapas dóbr, jako 
rzecz. W ten sposób przekształca się kapitał z pojęcia mającego treść spo- 
łeczną (bo kryje się za nim eksplotacja robotników przez kapitalistów) 
i z pojęcia mającego treść historyczną (bo tylko w określonych epokach 
istnieje kapitał, istnieja stosunki umożliwiające eksploatację  robotni: 
ków) — w pojęcie natury pozasocjalnej i wiecznej. Ponadto twierdzi się, 
Że kapitał powstał nie z wyzysku robotników i chłopów, ale na drodze 
pracy i oszczędności kapitalisty. Gdyby ktoś miał jeszcze jakieś wątpli- 
wości, czyje poglądy reprezentują ekonomiści burżuazyjni — to wznowio- 
ny obecnie skrypt wykładów prof. Heydla daje mu na to jasną odpowiedź. 

W skrypcie znajdujemy również typowy przykład „obalenia" Marksa 
przez burżuazyjnego profesora ekonomii: 

„Marks się omylił. Przypuszczał on, że w związku z koncentracją 
techniczną i koncentracją kapitałów musi iść koncentracja własno- 
ści. Życie jednak poszło w innym kierunku i rozróżniamy koncentra- 
cję: a) techniczną, b) własności. Np. właścicielem jakiegoś  przed- 
siębiorstwa czy fabryki nie jest jeden bogaty kapitalista, ale bardzo 
Szerokie rzesze mające udział w akcjach. Jeżli do tegó dodamy jesz- 
cze, że np. w Stanach Zjednoczonych akcjonariuszami fabryki są 
często robotnicy, to jest jasne, że koncentracja techniczna nie musi 
iSĆ w parze z koncentracją własności” 9), 


Drobnych akcjonariuszy przedstawia więc prof. Heydel jako właści- 
cieli kapitalistycznych fabryk. W rzeczywistości drobni akcjonariusze nie 
mają żadnego wpływu na działalność przedsiębiorstw  kapitalistycznych, 
a spółki akcyjne są „kontrolowane” przez potentatów kapitału monopoli- 
stycznego. Oszczędności tej (niewielkiej zresztą liczby) ludzi pracy, któ- 
rzy nabyli akcje, służą w ten sposób celom osiągania zysków przez wiel- 
kich kapitalistów, do których w istocie należą spółki akcyjne. Kursy akcji 
podlegają grze giełdowej, na której tracą w pierwszym rzędzie drobni 
akcjonariusze, nie mający najczęściej pojęcia o kapitalistycznych machi- 
nacjach giełdowych. Wystarczy zajrzeć do jakichkolwiek materiałów sta- 
tystycznych (nawet z oficjalnych źródeł burżuazyjnych można przy pew- 
nej analizie wyciagnąć niektóre, najogólniejsze bodaj, wnioski), by prze- 
konać się bcz żadnych wątpliwości, jak wielkimi krokami postępuje ,„kon- 
centracja własności', którą usiłuje się negować w omawianym skrypcie. 


*) tamże — str. 17 
5) toinze — Str. 20 
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Autor skryptu, wzorem innych ekonomistów burżuazyjnych, stara się 
uzasadnić rzekomą produkcyjność kapitalistycznego handlu. 
Czytamy: 
„Wymiana jest twórczynią bogactwa, tak samo jak produkcja 
w zrozumieniu technicznym. Jedna i druga jest produktywna, tylko 
na dwóch różnych drogach !0), 


Marks pisał, że produkcja jest przemianą rzeczywistą (metamorfozą 
rcalną) towaru, natomiast handel jest przemianą (metamorfozą) formal- 
ną. W handlu kapitalistycznym istnieją pewne czynności o charakterze 
produkcyjnym, jak przewóz towarów, składowanie, rozwożenie, pakowa- 
nie. Czynności te stanowią przedłużenie produkcji w sferze obrotu; są one 
wprawdzie związane z handlem, ale nie wynikają z istoty handlu. Istotą 
handlu kapitalistycznego jest jednak osiaganie zysku poprzez przamia- 
nę formy wartości. Natomiast według omawianego skryptu istotą handlu 
kapitalistycznego nie jest formalna przemiana pieniądza w towar i towaru 
w pieniądz, lecz wytwarzanie bogactwa. Nie dziwnego, że  „ustaliwszy” 
w ten sposób produkcyjność handlu profesor dochodzi w końcu do nastę- 
pującego wniosku: 


„Czym się różni spekulacja od wymiany i handlu? Spekulacja nie 
jest niczym innym jak handlem czy wymianą. Różnica jest tylko taka, 
że przez spekulację ujmuje się najczęściej handel obliczany na pewien 
dłuższy okres czasu”. 

„..Istotą spekulacji jest ściąganie z rynku pewnych towarów w o- 
kresie, kiedy sa tanie, a rzucanie ich na rynek, kiedy drożeją. a zatem 
nie jest to podnoszeniem drożyzny, lecz wyrównaniem cen. Spekulant 
odgrywa korzystną rolę w życiu gospodarczym” !!1), 


Pochwała spekulacji prowadzi do absurdalnego wniosku, że im więcej 
będzie spekulantów, tym społeczeństwo będzie bogatsze. 

Autor skryptu powraca do „obalonego'* już Marksa. W. filipice 
przeciwko teorii wartości dodatkowej dochodzi dv takich absurdalnych 
wniosków : 

„Gdyby np. w pewnvm momencie wszystkie fabryki, warsztaty 
produkcji przypadły robotnikom a tym samym zyski, jakie stąd kapi- 
talizm czerpie, czy nie znalazłoby się wielu robotników, którzy by 
oszczędzali? Oczywista rzecz, że tak musiałoby faktycznie być. Cóż 
z tego wynika”? Powrót do kapitalizacji. Słowem, czy to jest spra- 
wiedliwe, czy też nie, że kapitaliści mają duże zyski, ustrój kapitali- 
styczny jest jedynym realnie możliwym ustrojem gospodarczym! 13), 


Utożsamiając każdą oszczędność z kapitalizacją prof. Heydel nie chca 
dopuścić nawet myśli o możliwości istnienia innego ustroju niż „wieczny* 


an mm M — 


10) tamże — str. 42 
11) tamże — cześć 1I. str. 26 : 27. 
t23) tamże, część II, str 58. 
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kapitalizm. Klasowa istota jego poglądów nie pczwoliła mu _ dostrzec 
ustroju socjalistycznego, w którym nie ma kapitalistów, a który został 
zbudowany w Związku Radzieckim. Trudno doprawdy o wymowniejszy 
obraz upadku burżuazyjnej myśli ekonomicznej niż ten skrypt wydany 
(nie jest to omyłka w druku) w roku 1948 w Polsce. 


W r. 1948 ukazał się również podręcznik ekonomii politycznej Frederica 
Benhama — profesora Uniwersytetu Londyńskiego, w tłumaczeniu pod 
redakcją dra Jana Drewnowskiego, prof. SGH w Warszawie. Podręcznik 
ten, który ukazał się w ramach Biblioteki Szkoły Głównej Handlowaj 
w Warszawie, jest typowym podręcznikiem burżuazyjnej ekonomii politycz- 
nej w dobie jej jaskrawego upadku. W przedmowie prof. Drewnowski 
pisze: . 

„Podręcznik pisany w Anglii przed wojną trąci w obecnej Polsce 
anachronizmem. Traktuje o ustroju, który u nas przestał już istnieć. 

Po pewnym wahaniu postanowiono jednak wydać podręcznik. Po 
pierwsze wyjaśnia on mechanizm ustroju, który jest dla nag bardzo 
niedawną przeszłością. Tę przeszłość trzeba zrozumieć, aby wie- 
dzieć, na czym polegają zmiany, które zaszły u nas po wojnie. Po 
wtóre, ustrój będący u nas przeszłością — jest jeszcze teraźniejszością 
w dużej części świata. Pożyteczne jest go poznać" 13), 


Nie należy, rzecz jasna, stawiać znaku równości pomiędzy poglądami 
prof. Drewnowskicgo, a omówionymi wyżej „koncepcjami”*. Niemniej jed- 
nak trzeba stwierdzić, że prof. Drewnowsxi przeprowadza tu całkowicie 
fałszywą tezę: ekonomia burżunzyjna przestała być kluczem do zrozumie- 
nia naszej polskiej rzeczywistości, ale pozostała kluczem do zrozumienia 
ustroju kapitalistycznego. Nie ma nic bardziej błędnego. Ekonomia bur- 
żuazyjna nie tylko nie wyjaśnia mechanizmu ustroju burżuazyjnego, ale 
stara Się zaciemnić j usprawiedliwić istotę tego ustroju, który polega na 
wyzysku klasy robotniczej. Potwierdzenie tego znajdujemy m. in. w treści 
książki prof. Benhama. 

W książce tej daremnie poszukiwalibyśmy wyjaśnienia takich zjawisk, 
jak wartość wymienna, zysk kapitalistyczny, renta właściciela ziemskiego, 
płaca robocza czy kryzysy gospodarcze. Zamiast prób odkrycia istoty 
zjawisk autor ogranicza się do powierzchownego, przeważnie całkowicie 
fałszywego opisu. Autor nie wychodzi poza pojęcie użyteczności krańcowej 
i mętną psychologię konsumenta. 

Autor w niezręczny sposób stara się usprawiedliwić zachodzące w kapi- 
talizmie niewykorzystanie sił wytwórczych: 


13) Frederic Benham — Ekonomia polityczna (Economics). Warszawa 1048, 
str 10. 
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„Prawdą jest, że dobra są niekiedy niszczone; bijącym w oczy 
przykładem jest zniszceznie 2 milionów ton kawy w Brazylii w okre- 
sie lat 19031 — 34. Ale ponijajac okoliczności wojenne, niszczy się 
zaledwie nikły ułamek całkowitej wytwórczości światowej. Również 
prawda jest, że istnieją niezatrudnione siły rąbocze oraz niewyzy*- 
skane zasoby, bądź że pracują one poniżej swej zdolności wytwór- 
czej. 

„.Na dnie kryzysu procent bczrobotnych w kraju przemysłowym 
może się przejściowo podnieść powvżej 20 proc., a nawet 30 proc. 
biorąc jednnk świat jako całość oraz dobre i złe lata łącznie, stałe 
pełne zatrudnienie wzmogłoby całkowitą wytwórczość może o 5 proc. 
a w każdym razie nie wyżej 10 proc.' 194), 


Aby umniejszyć znaczenie niewykorzystania sił wytwórczych w krajach 
kapitalistycznych Amorvki i Europy, angielski profesor bierze produkcję 
całego świata (łącznie z ZSR, Chinami itp.). Jasne jednak, że znies.enie 
kapitalistycznych oxów krępujęcych siły wytwórcze wzmogłcvy produkcję 
Świata nie o 5 proc. i nie o 10 proc., ale otworzyłoby Możliw ści oigan- 
tycznęgo wzrostu sił wytwórczych i produkcji przemysłowej i rc!nej. Naj- 
lepszym tego dowodem jest Związek Radziecki, który osiągnął tempo 
wzrosiu produkcji przemysłowej i rolnej, nie spotykane w żadnym kraju 
kapitalisiycznym 

Definicja kapitału podana przez Benhama jest równie nienaukowa, jak 
podana wyżej definicja prof. Heydla. Benham określa kapitał jako istnie- 
jacy w danvm momencie zapas dóbr wszelkiego rodzaju, łącznie z zie- 
mią 15), Benham obejmuje pojęciem kapitału również dobra konsumcyjne 
w ręxach konsumentów '*), Łyżki i widelce, które np. kupi sobie robot- 
nik dla własnego użytku, będą więc wg Benhama  kapitałam. Trudno 
o więxsze pomieszanie pojęć celem zaciemnienia istoty rzeczy. 

Autor nie ogranicza się do opisywania ustroju kapitalistycznego. Oma- 
wia również „ustrój dyktatorski", przez który należy rozumieć chyba 
ustrój niekapitalistyczny. W ustroju tym nie występują żadne prawa eko-. 
nomiczne — „każdy otrzymuje to, co dyktator uzna za stosowne mu przy- 
dzielić" 17), Prymitywny opis rzekomych trudności planowania uzupełnia 
omówienie ustroju „dyktatorskicgo". 

Autor idealizuje za to kapitalizm: Ka w ustroju kapitalistycznym kon- 
sument jest królem' !8), Stąd „wybór konsumentów, którego wyrazem są 
ich wydatki pienieżne, określa, co ma być produkowane". 


Teza „suwerenności konsumenta nie ma oczywiście niczego SERdiekć 
z rzeczywistością kapitalizmu. - ; 


13) tomże — str. 122. 
15) tamże — str. 162. 
W) tamże — Si. 162. 
17) tamże — str. 170. 
b) tumże — str. 101. 


W istocie rzeczy możliwości człowieka w zakrćsie spożycia określone 3 
przez jego stanowisko w systemie produkcji. Olbrzymia większość spzłe- 
czeństwa nie może wybierać tego, co chce spożyć, ale zmuszona j:st spo- 
żywać to, na co ją stać. Ilość j jakość środków konsumcji wytwazczan::h 
w danym społeczeństwie zależą przede wszystkim od rodzaju j rozmiarów 
uruchomionych sił wytwórczych, od produkcji. (Pomijamy już zagad- 
nienie reklamy, która w ustroju kapitalistycznym dodatkowo przyczynia 
się do skrępowania rzekomo „wolnego wyboru' spożywcy). 

Teoria „wyboru konsumehta" jest przeciwstawieniem marksistowskiej 
teorii prymatu (pierwszeństwa) produkcji wśród innych zjawisk  ekono- 
micznych. 

Niesłuszność i absurdalność tej teorii występuje zwłaszcza w monopoli: 
stycznym okresie kapitalizmu, gdy kartele i trusty dyktują konsumentowi 
rodzaj towarów i ich ceny, zbierając przy tym dodatkowe monopolistyczn? 
zyski. W okresie postępującego zubożenia klasy robotniczej, drobnych wy- 
twórców towarowych oraz masowego bezrobocia — teoria „wyboru konsu- 
menta" w ustroju kapitalistycznym brzmi jak szyderstwo z ludzi pracy. 

Benham czuje, że istnienie monopolów kapitalistycznych jaskrawie pod- 
waża tezę „suwerenności konsumenta”, ale znajduje „wyjście" z trudności, 
pisząc wbrew oczywistej rzeczywistości świata kapitalistycznego: „Nie 
należy przeceniać siły monopolów w świecie współczesnym! 19), 

Teoria „wykoru konsumenta" w połączeniu z teorią, iż produktywna jsst 
każda praca, prowadzi Benhama do absurdalnego wniosku, że na ogół po- 
średnicy spełniają pożyteczną rolę i że długość „łańcucha pośrednictwa" 
częściej obniża niż podwyższa ceny płacone przez konsumenta *). 

Klasowy charakter burżuazyjnych teorii ekonomicznych występuje 
szczególnie wyraźnie na powierzchnię w zagadnieniu płac roboczych i bez- 
robocia. Ulubioną „teorią' jest w tej dziedzinie twierdzenie, że przyczyną 
bezrobocia są „sztywne” płace robotników. Gdyby ci ostatni zgodzili Się 
na znaczną redukcję płac — bezrobocie znikłoby. Ponieważ jednak robot: 
nicy „nie godzą się", wielu ekonomistów burżuazyjnych stwierdza, iż bez- 
robocie zawinione jest przez robotników. Na podobnym stanowisku stoi 
również Benham pisząc, iż przyczyną bezrobocia „jest utrzymywanie Sto- 
sunkowo wysokich podstawowych stawek płac większości zajęć. Stawki te 
mogą być wyższe od tych, na które niektórzy robotnicy zasługują, pomi- 
jając „nie nadających się do pracy". „Taki robotnik będzie często bez za- 
jęcia' *1). 

Tego rodzaju rczważania snują się przez cały podręcznik Benhama, któ- 
ry prof. Drewnowski uważa za wyjaśniający mechanizm ustroju kapita- 
istycznego, a który w rzeczywistości jest zbiorem jawnie nonsensownych 
„teorii” na tematy ekonomiczne, teorii spłodzonych ad usum upadającego 
kapitalizmu. 

19) tamże — str. 251 

20) tarnże — str. 217. 
31) tamże — str. 335 i 336. 
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Postępujący upadek burżuazyjnej myśli ekonomicznej ujawnia się 
w tym, iż nawet badania faktyczne, specjalne, podporządkowuje ona coraz 
bardziej wymogom kapitalistycznej „racji stanu”, Stosuje się to nie tylko 
do teorii ekonomii, ale również — i to w niemniejszym stopniu — do his- 
torii doktryn ekonomicznych. Ekonomiści burżuazyjni nie są zdolni do 
obiektywnego przdestawienia podstawowych poglądów ekonomiczaych. 
a zwłaszcza teorii ekonomicznej marksizmu. Rozpatrują one historię teorii 
ekonomicznych przez końskie okulary interesów współczesnej burżuazji. 
Prowadzi ich to do przedstawienia teorii Marksa w sposób fałszywy, nie- 
kiedy karykaturalny. I znów podamy parę przykładów. 


W skrypcie „Historia doktryn ekonomicznych” wg wykładów prof. dra 
E. Taylora w 1946-47 część II czytamy: | 


„W jakiż sposób ustala się przeciętna stopa zysków? Jeżeli się u- 
stala, to tylko na podstawie podaży i popytu. W takim razie wszystko 
inne odpada i o stopie zysków, czyli stopie nadwartości, a nawet 
wartości decyduje podaż i popyt, a nie praca. Niewiele jest ludzi, któ- 
rzy bronią stopy nadwartości Marksa. Można ją w ostateczności 

_'wybronić, uznać, że nie jest fikcją, że może mieć zastosowanie, jeżeli 
przyjmiemy cały szereg warunków. Nie będzie to wtedy teoria war- 
tości ogólna, lecz jakiegoś specjalnego wypadku” 22), 


W ten sposób pan profesor „rozprawił się" z matksowską teorią war- 
tości i wartości dodatkowej. Fakt, że objawił przy tym ignorancję podstawo- 
wych zjawisk ekonomicznych, że pomieszał np. stopę zysku ze Stopą war- 
tości dodatkowej — to zjawisko często spotykane nawet u UDATZY bur- 
żuazyjnej ekonomii politycznej. 


Prof. Taylor zajmuje się również. oceną materializmu historycznego: 


„Zagadnienie materializmu dziejowego, jako koncepcja socjologicz- 
na, przy traktowaniu czysto monistycznym (Engels i Marks) dopro- 
wadza do trudności poznawczych. Sprowadzenie złożoności życia je- 
dynie do techntxi produkcji jest zwężeniem możności analitycznych'23), 


Zastosowany tu został ulubiony chwyt ekonomistów burżuazyjnych — 
przedstawianie marksowskiej teorii materializmu historycznego jako wul- 
garnego materializmu ekonomicznego, który usiłuje przedstawić cały bieg 
rozwoju społecznego w postaci czysto mechanicznego rozwoju eko- 
nomicznej podstawy społeczeństwa, automatycznie, bezpośrednio określa- 
jącej wszystkie inne dziedziny życia społecznego. Stanowisko marksizmu 
jest w rzeczywistości zupełnie inne. Wyjaśniają je choćby znane i tylekroć 


22) Historia doktryn ekonomicznych wg wykładów prof. dra E. Taylora, 
str. 23 ! 
25) tamże — Str. 28. 
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cytowane listy Engelsa o materializmie historycznym. Engels w liście de 
Biocha z r. 1890 pisał: 


„..Według materialistyczncgo pojmowania dziejów momentam de- 
cydującym w historii w ostatniej instancji jest produkcja i repro- 
dukcją rzeczywistego życia. Ani Marks, ani ja nie twierdziliśmy nig- 
dy nie ponadto. Jeżeli więc ktokolwiek przekręci to w tym sensie, ja- 
koby moment ekonomiczny był jedynie decydujący, to zamieni on 
owo twierdzenie w nie nie mówiący, abstrakcyjny, nicdorzeczny fra- 
zes. Położenie ekonomiczne jest podstawą, ale na bieg walk  histo- 
rycznych wywierają wpływ, a w wiclu wypadkach określają  prze- 
ważnie ich formę rozliczne momenty nadbudowy: polityczne formy 
walki klasowej i jej wvniki — konstytucja ustanowione po wygra- 
nej bitwie przez zwycięską klase itp. — formy prawne i n.wat od- 
bicia wszystkich tych rzeczywistych walk w mózgu ich uczest- 
ników..." *1). | 

Jeszcze wyraźniej podxzreśla Fngels fakt wzajemnego oddzicływania na 
siebie elementów podstawy i naabudowy społecznej w liścis do Schmidta: 


„Wydaje mi się zrozumiał» s>mo przez się... że to, co nazywany 
poglądem ideoloricznym, cddzictrvwa znowu ze swej strony na podsta- 
"wę ekonomiczną i może ją modyfikować w pewnych granicach... **). 


Nie ulega watpliwości w Świotle zogiawienia cytat, że prof. Taylor naj- 
zwyczajniej przekręcił twierdzenia Marxsa i Engelsa i w ten prosty spo- 
Sob „TOZPEACIESI" Ź15Z00DENIAMI. 


Przytoczone wyżcj „kanitalne” argumenty ekonomistów burżuazyjnych 
w walce z maris'zmom są ilustracją szkodliwości i wrogości klasowej 
oraz niskizgro poziomu czonomii kurżuazyjnej, szerzonej z wyżyn katedr 
uniwersytcekich w Polsce. Przy czym jako ilustracja posłużyły nam czo- 
łowe nazwiska, których skrypty czy książki służą nie tylko studentom, 
lecz również jako „źródło wicdzy' dia niejednego wykładowcy w mniej- 
szych ośrodizzch. W rezultacie wykłady tych ostatnich przekształcają się 
już w prawdziwe dziwolaci. Oto dla przykładu parę wyjątków ze skryptu 
wykładów: A. Ziętowskiego w Szkole Inżynierskiej w Szczecinie w roku 
akademiekim 1946-47: 


„Nichtóre ze szkół gospodarczych k!edły szczególny nacisk na za- 
gadnienie tochniki i są nozywane systemami techniczno-gospodar- 
czymi. Najskrajuiejrzym ich poziodem jest myśl o technokracji. Po- 
g'ąd ten żąda uznania tochniki za naczelne zjawisko gospodarcze 


M NPEP ER = 4, DCR NSA M ZSS A 
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i chce przyznać technikom stanowczy wpływ na rządy gospodarcze. 
Aczkolwiek jest jaszcze daleko do tego, to jednąk gwałtowny rozwój 
techniki niewątpliwie przybliża tę chwilę" 28). 


Pan Ziętowski nie tylko naucza swoich adeptów technokracji, ale two- 
rzy też tcorię czterech czynników produkcji, przy czym czwartym czynni- 
kiem ma być kierownictwo. Zwolennik technokracji jest równocześnie 
zwolennikiem hitlerowskich poglądów na zagadnienie tzw. przestrzeni Ży- 
ciowej. Czytamy: 

„Zagęszczenie ludności w ciągu XIX wieku wytworzyło ciasnotę 
przestrzeni życiowej, a silniejsze narody (np. Niemcy) zaczęły się 
w niej dusić ij rozpychać („Volk ohne Raum"), Takie dążności wy: 
wołują objawy wybuchowe w postaci ekspansji albo imperializmu 
kolonialnego". 27), 


To chyba wystarczy... 


Szkodliwe i mętne poglądy ekonomiczne szerzone do dziś na polskich 
uczelniach są nie tylko dowodem upadku burżuazyjnej myśli ekonomicznej 
w Polsce, ale są również przejawem walki klasowej prowadzonej przez 
reakcję na polu ideologicznym. 

Po zdobyciu władzy przez masy ludowe z klasą robotniczą na czele. po 
reformie rolnej i unarodowicniu przemysłu Polska wkroczyła na drogę 
gospodarki planowej. Naszymi ekonomistami i pracownikami planowania 
mogą być tylko ludzie, którzy w swej pracy kierują się jedynie słuszną, 
naukową, dającą klucz do zrozumienia i przekształcenia rzeczywistości — 
marksistowską teorią ekonomiczną. W okresie 6-letniego planu rozwoju 
i przebudowy gospodarczej Polski — w związku z rozbudową życia gos- 
podarczego i rozszerzeniem zasięgu gospodarki planowej — problem przy- 
gotowania takich właśnie kadr staje się szczególnie palący. 

Tymczasem jednak nasze wyższe uczelnie, ogarnięte wciąż paraliżem 
burżuazyjnej ekonomii, nie tylko nie są w stanie kształcić pracowników 
planowania, których tak potrzebuje polskie życie gospodarcze, ale Są roz- 
sadnikiem błędnych i szkodliwych poglądów na ekonomię polityczną i pla- 


'nowanie gospodarcze. Brak wykwalifikowanych kadr ekonomistów i pra- 


cowników planowania znających zasady ekonomii marksizmu, staje się 
niewątpliwie czynnikiem hamującym rozwój naszej gospodarki narodowej. 

Doświadczenie Związku Radzieckiego, w którym nauczanie ekonomii po- 
litycznej oparto na przodującej teorii marksizmu-leninizmu, w którym 
przeprowadzono zasadniczą rozprawę ideologiczną z teoriami ekonomii 


26) „Ekonomia techniki*', Część 1. wg. mgr. A. Ziętowskiego w Szkole lnży- 
nierskiej w Szczecinie, str. 8. : 
27) tamże — str. 36. 
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burżuazyjnej, okazało się niezwykle pozytywne. Radziecki ekonomista i pra- 
cownik planowania był i jest aktywnym współtwórcą wielkiego dzieła bu- 
downictwa nowego ustroju. 

Rozbudowie polskiej gospodarki i budowaniu podstaw socjalizmu 
w Polsce musi towarzyszyć masowe szkolenie kadr ekonomistów i pracow- 
ników planowania na prawdziwie naukowych zasadach, musi towarzyszyć 
wzmacnianie polskiego marksistowskiego dorobku ideologicznego w zakre- 
sie ekonomii politycznej. Przezwyciężenie spróchniałych  burżuazyjnych 
teorii ekonomicznych w praktyce polskich SASA uczelni Staje się 
w tych warunkach niezbędne. 


Anatol Brzoza 


Jak dokonała się socjalistyczna | 
przebudowa wsi w ZŚRR 


Nieocenioną skarbnicą, drogowsiiazem działania jest dia nas — na Grodz? bu- 
downictwa socjalizmu w naszym kraju — przeszło 30-letnie historyczne do- 
świadczenie budownictwa socjalizmu w Związku Radzieckim. Znajomość wa- 
runków i form walki o przebudowę zacofanej, feodalno - kapitalistycznej go- 
spodarki carskiej Rosji w przodującą, socjalistyczną gospodarkę Związku Ra-. 
dzieckiego posiada dla nas pierwszorzędne znaczenie, Poznanie tych warunków 
i form, umiejętne korzystanie z tych doświadczeń, niewątpliwie zaoszczędzi 
nam wielu błędów na drodze budownictwa socjalizmu w naszym kraju. W ar- 
tykule niniejszym omawiamy pokrótce doświadczenia socjalistycznej przebudo- 
wy wsi w ZSRR. 


I. SOCJALIZM NA WSI MOŻNA BUDOWAĆ TYLKO NA DRODZE WALKI 
Z WYZYSKIWACZAMI 


Historia budownictwa socjalizmu na wsi radzieckiej jest historią zaciętej 
walki z elementami kapitalistycznymi Mimo obalenia władzy kapitalistycznej 
i likwidacji wielkiego kapitału i obszarnictwa przez Rewolucję Listopadową, 
nie zostały usunięte korzenie kapitalizmu, tkwiące w drobnotowarowej gospo- 
darce przede wszystkim na wsi. A siła kapitalizmu — jak mówił Lenin — tkwi 
w sile drobnej produkcji, która „rodzi kapitalizm i burżuazję stale, co dzień, co 
godzina, żywiołowo i w skali masowej”. Przy istnieniu zaś drobnotowarowej 
gospodarki na wsi, mimo istnienia władzy socjalistycznej i skoncentrowania 
w rękach tej władzy kluczowych gałęzi produkcji przemysłowej i po części 
również obrotu, niesposób było zahamować odradzanie się kapitalizmu, nie- 
sposób było zlikwidować wyzysk. 

Mimo istnienia władzy radzieckiejj mimo nacjonalizacji ziemi, istniały 
„w Związku Radzieckim (w okresie tzw. NEP-u) do czasu likwidacji kułactwa, 
zarówno dzierżawa ziemi, jak i najem parobków. Wydano nawet ZDECJA Mię 
astawy, regulujące te sprawy. 


Przy wzrastającym ciężarze gatunkowym gospodarki socjalistycznej wzra- 
stał jednocześnie opór elementów kapitalistycznych w mieście i na wsl, które 
nie chciały dobrowolnie zejść ze sceny i wypróbowywały wszystkie resztki 
swych sił, aby obronić swe istnienie, 


_„Klasy, które się przeżyły — pisze Stalin — stawiają opór nie dlatego, 
że stały się silniejsze od nas, lecz dlatego że socjalizm rośnie szybciej od 
nich i stają się słabsze od nas, I właśnie dlatego, że stają się słabsze 
i przeczuwają ostatnie dni swego istnienia — zmuszone są do stawiania 
oporu ze wszystkich sił, wszelkimi środkami '. 


Polityka partii bolszewików w walce z eksploatatorskimi tendencjami ku- 
łaka, w walce o złamanie jego oporu stawiała sobie jako centralne, podstąwo- 
we zadanie przeciwstawić kułactwu, wyrwać spod wpływów burżuazji wicj- 
skiej — chłopa średniorolnego. Lenin uczył, że średniorolny chłop, jako sprze- 
dawca zboża, ciąży ku burżuazji, ale jednocześnie średniorolny chłop, jako czło- 
wiek pracy, bliski jest interesom klasy robo.niczej Lonin uczył, że zadaniem 
proletariatu po obaleniu burżuazji będzie oddzielić, odgraniczyć chłopa pracu-. 
jącego od chłopa — wyzyskiwacza i spekulanta. „W tym rozgraniczeniu — mó- 
wił Lenin — cały sens socjalizmu" („Ekonomika i polityka w epoce dyktatury 
proletariatu”. Dziela, wyd, III, t. XXIV). | 

Dlatego podstawową troską partii bolszewików było utrzymać i umocnić ś0- 
jusz między klasą robotniczą i biedotą wiejską a średniorolnym chłopem, prze- 
konać średniorolnego chłopa, że jego miejsce jest po stronie ludzi pracy w mie- 
scie i na wsl, a nie po stronie spekulantów i wyzyskiwaczy i że perspektywa 
dobrobytu nie tkwi w drobnej sprzedaży zboża, a w wielkiej, kolektywnej go- 
spodarce. 

..W stosunku do średniego chłopstwa polityka RKP (Komunistyczna 
Partia Rosji — tak do r. 1925 nazywała się WKP(b) — A B.) polega na 
stopniowym, planowym wciąganiu go do pracy w dziedzinie budownic- 
twa socjalistycznego. Partia stawia sobie za zadanie odgrodzenie średnie- 
go chłopstwa od kułaków, przyciągnięcie go troską o jego potrzeby na 
stronę klasy robotniczej, przy czym walczy z jego zacofaniem środkami 
oddziaływania ideowego, bynajmniej zaś nie środkami przemocy, dąży do 
praktycznego porozumienia się z nim we wszystkich wypadkach doty- 
czących „jego interesów życiowych, czyni mu ustępstwa przy ustalaniu 
sposobu dokonywania przeobrażeń socjalistycznych, Mieszać średniaków 
z kułactwem, rozciągać na nich w tym, czy innym stopniu środki skie- 
rowane przeciw kułactwu, znaczy naruszać w sposób najbardziej brutal- 
ny nie tylko wszystkie dekrety władzy radzieckiej i całą jej politykę, 
lecz również wszystkie podstawowe zasady komuniznu, wskazujące na 
porozumienie proletariatu ze średnim chłopstwem w okresie decydującej 
walki proletariatu o obalenie burżuazji...” (Z rezolucji VIII Zjazdu 
RKP(D)). 

Celowe będzie niewątpliwie przypomnienie etapów budownictwa socjsli- 
zmu na wsi radzieckiej, bądących jednocześnię etapaini walki z elementami 
kapilal.stvczny:ni. 
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1, Okreg komunizmu wojennego (1917 — 1026) ' 


Jest to okres walki o rozbudowanie i umocnienie władzy radzieckiej i roz- 
granienie intorweniów. | 

Na odcinku wiejskim główna uwaga partii bolszewików skupia się wówczas 
na polityce wyzwalania średniorolnych chłopów apod wpływów kułactwa, na 
wykazaniu pracującej wsi, że kułak jest jej nieprzejednanym wrogiem, że po- 
piera carsko - oVsznryniczych generałów i zagranicznych interwentów, że usi- 
łuje się wzbogacić na wojnie domowej, że ukrywa zboże dla spekulacji, że 
wreszcie usiłuje przechwycić przy podziale jak najwięcej ziemi. 

W związku z trudnościami wyżywienia miast i armii oraz głodem wśród 
bicdoty wiejskiej zostaje wprowadzona polityka ściągania nadwyżęk żywnoś- 
ciowych, Kułtactwo, nie potrafiąc w zbrojnych powstaniach obalić władzy ra- 
dzieckiej, usiłowało zdusić rewolucję głodem. Lenin rzucą wówczas hasło: 
„Walka o chic» to walka o socjalizm”, Lenin na V Zjeździe Rad (1918 r.) mó- 
wił: „Kułakom, pos.adającym nadmiar zboża i zdolnym do ukrycia zboża w mo» 
mencie najwię:szej kięski ludowej, w momenc.e gdy na karcie stoją wszyst- 
kie zdobycze rewolucji, w momencie gdy Skoropodscy wszelkich odcieni... wy- 
czekują, czy nie da sią obalić władzy chłopów i robotników godzin i przywró- 
cić obszarników — w takim momencie wypowiedzenie nieubłaganej wojny tym 
kułakom jest naszym pierwszym obowiązkiem socjalistycznym . 

Ale jednocześnie Lenin przestrzegał, by ciosy, wymierzane w kułactwo, nie 
trafiały w średniego chłopa. 


„Nieprawda, tysiuckroć nieprawda — mówił dalej Lenin — jakoby to 
była walka z caioami; klo to mówi, jest największym przestępcą. Nia, 
my nie tylko przeciw nojbiccniejszym chłopom, lecz również przeciw 
średnim nie prowadzimy walki, Średni cnłopi posiadają w Rosji nędzne 
nadwyżki zbcża. Średni cn'opi żyli przed rewolucją w warunkach tysiąc- 
kroć gorszych od robotników. Z tymi średnimi chłopami my idziemy dro- 
gą porozumienia . 


Na mocy dekretu z 11 czerwca 1918 r. stworzcne zostały Komitety B'e- 
ty. Zadaniem ich była pimec przy ściąganiu nadwyżek żywnościowych 
u kułaków i dopllnowanie sprawiedliworo podziału ziemi i inwentarza, opie- 
rając się na „Dekrecie o ziemi”, przewidującym wyrównawczy podzisł ziemi. 
150 miiionów hektarów ziemi przeszło dzięxi pomocy klasy robotniczej w rę- 
ce biedoty wiejskiej i średniorclnych chłcepów. Zmieniła się struktura wsi ra- 
dzieckiej. Wieś ześredniaczała — centralną figurą wsi radzieckiej stał sie 
średniorolny chłop. „Zmniejszyły się — jak pisze Lenin — krańcowości od 
strony kułactwa, zmnicjszyiy się od strony nędzy i większość ludności zaczę- 
ła się zbliżać ku średniackiej *. 

Cna!łcpi! pracujący wsi rosyjskiej — ci chtopi, którzy pod wodzą kiasy ro- 
boin:czej brali udział w trzech rewoluciach i otrzymali pokój i ziemię z rak 
rewolucji proletariackiej — ci chłopi przekonali się w okresie wojny domowej. 
ze tylko w sojuszu z klasą robotniczą potrafią obronić swój byt i swą ziemię 
przed zakusami kułactwa. 
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„Po Rosji — pisze Lenin — przelała się fala powstań kułaczich. Nie 
z ksiąg, nie z gazet, lecz z życia uczyła się biedota wiejska, że śntzrzzy 
jej nie dadzą się pogodzić z interesami kułaków, bogaczy, burzuczji wiej- 
skiej'*). śe 


2. Okres odbudowy (1921 — 1925 r.) 


W walce tej, jak w każdej walce, trzeba nie tylko umieć ata::cwać, ale 
i umieć się cofać, by w odpowiednim momencie przejść do decydującego na- 
tarcia. 

Kraj był wyniszczony wo jną i interwencją. Przemysł znajdował się w rui- 
nie, wydajność rolnictwa spadła o wiele poniżej poziomu carskiej Rosji Da!szy 
marsz naprzód ku socjalizmowi był w tych warunkach niemożliwy, groził 
oderwaniem się od mas i utratą zaufania do władzy radzieckiej z natury 
chwiejnych średniorolnych chłopów. Chłopi chcieli wytchnienia, chcieli odbu- 
dować swe gospodarstwa, otrzymać więcej artykułów przemysłowych za zboże. 
Nie respektować żądań mas oznaczałoby — utracić wpływy na wsi na rzec 
kułactwa. Partia bolszewików zdecydowanie staje na stanowisku utrzymania 
i umocnienia sojuszu między klasą robotniczą i biedotą wiejską a średniorol- 
nym chłopem. EG 

Zostaje wprowadzona tzw. Nowa Polityka Ekonomiczna (NEP), której 
istotą jest umocnienie spójni między socjalistycznym przemysłem, a biedniacko- 
średniackim gospodarstwem, spójni będącej ekonomiczną podstawą sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego. Zezwala się na częściowy rozwój elementów kapitalisty- 
cznych, aby zaleczyć rany zadane wojną i interwencją. W związku z tym, że 
handel państwowy i spółdzielczy był jeszcze bardzo słaby, zezwala się na więk- 
szą swobocę handlu prywatnego, aby usprawnić obrót towarowy między inia- 
siem a wsią, aby zwiększyć zainteresowanie gospodarcze chłopa, co pozwoli na- 
gromadzić rezerwy surowcowe i finansowe dla stworzenia potężnego przemysłu 
socjalistycznego — bazy pod dalszą ofensywę przeciwko elementom kapitali- 
stycznym. | | 

Polityka ściągania nadwyżek żywnościowych zostaje zastąpiona. „polityką 
podatku żywnościowego (tzn. że po spłaceniu: podatku mógł chłop sprzedać re- 
sztę nadwyżek na wolnym rynku). Celem ujęcia w pewne karby faktycznie 
istniejącej dzierżawy i najmu robotników rolnych, wydaje się specjalne zarzą- 
dzenia regulujące te sprawy. Jednocześnie partia bolszewików zdecydzwanie 
odrzuca sugestie Trockiego i innych przykręcania śruby podatkowej w stosunku 
do średniorolnych chłopów, podwyższania cen towarów przemysłowych itp., 
które mogłyby tylko doprowadzić do podważenia spójni między przemysłem 
a rolnictwem, do osłabienia sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Polityka NEP-u nie była bynajmniej polityką jakiegoś panicznego odwrotu, 
całkowitej rezygnacji z dotychczasowych zdobyczy. Kluczowe pozycje gospo- 
darki pozostają nadal w rękach państwa, Jednocześnie z dopuszczeniem pewnej 


"m 
*) „Rewolucja proletariacka i renegat Kautsky (tzw. „Antykzeutsky'. 
Dzieła, Wyd. III t. XXIII. 
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swobody handlu prywatnego, zaostrza się i usprawnia kontrolę państwa nad 
rynkiem, rozbudowuje handel państwowy i spółdzielczy, zaostrza się walkę ze 
spekulacją, a zarazem zwiększa się pomoc państwa dla biedoty wiejskiej i śred- 
niorolnych. 

„NEP — mówił tow. Stalin na KIV Zjeździe Partii — jest specjalną po- 
lityką państwa proletariackiego, obliczoną na dopuszczenie kapitalizmu 
przy kluczowych pozycjach znajdujących się w rękach państwa proleta- 
riackiego. obliczoną na walkę elementów kapitalistycznych z socjalistycz- 
nymi, obliczoną na wzrost roli elementów socjalistycznych na niekorzyś: 
elementów kapitalistycznych, obliczoną na zwycięstwo elementów  socja- 
listycznych nad elementami kapitalistycznymi, obliczoną na zniesienie 
klas, na zbudowanie fundamentu ekonomiki socjalistycznej. Kto nie ro- 
zumie tej przejściowej dwoistej natury NEP-u, ten cdchodzi od leni- 
nizmu*. | | 

„Kto — kogo” — jak mówił Lenin —- tak stoi sprawa w okresie NEP-u. Po- 
lityka NEP-u jeszcze bardziej umocniła sojusz robotniczo-chłopski, jeszcze 
bardziej związa:a średniorolnego chłopa z władzą radziecką. Średniorolny chłop 
przekonał się, że władza radziecka nie tylko potrafi obronić go przed kułakiem, 
ale potrafi również dopomóc mu podźwignąć jego gospodarstwo z ruiny. 


3. Okres industrializacji (1926 — 1929 r.) 


Usprawnienie obrotu, nagromadzenie rezerw finansowych i surowcowych 
umożliwia przejście do polityki rozbudowania i rekonstrukcji ekonomicznej bazy 
pod przebudowę całej gospodarki na socjalistyczny ład. Bazą tą jest ciężki prze- 
mysł. Partia bolszewików słusznie ocenia, że jednym z decydujących czynników, 
który potrafi przełamać chwiejność średniorolnego chłopa i przeciągnąć go na 
tory gospodarki kolektywnej, jest nowoczesna wysoka technika — nowoczesne 
maszyny rolnicze i traktory. 

Jednocześnie jednak z ogólną poprawą warunków materialnych w mieście 
i na wsi, wzrasta w siłę kap:talisia wiejski — kułak. Wzrasta zróżnicowanie 
klasowe wsi nie tyle pod względem posiadania ziemi (pod tym względem — 
jak wskazywaliśmy — wieś stała się bardziej średniacka), ile pod względem 
posiadania inwentarza żywego i martwego oraz udziału w obrocie. Kułak 
przechwytuje artykuły przemysłowe, przenika do władz spółdzielczych, wyzy- 
skuje robotników najemnych i wynajnuje maszyny i Siłę pociągową. 

W obliczu zaostrzającej się walki klasowej i grożby odrodzenia się kapita- 
lizmu, partia bolszewicka wysuwa hasło ograniczania i wypierania elementów 
kapitalistycznych, 

Sens tej polityki najlepiej scharakteryzują następujące wyjątki z postano- 
wień plenum październikowego 1927 r. 

„Umocnić i rozwinąć zdobycze organów państwowych i spółdzielczości 
w kierunku opanowania zbytu ariykułów przemysłowych dla wsi i sku- 
pu produktów rolnych dla miasta... 

Nieugięcie kontynuować politykę obniżania cen na artykuły przemy- 
słowe, przy zachowaniu stałośc: cen produxtow ro'nycn... 
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Dopilnować, aby decyzja partii i władzy radzieckiej o zwolnieniu nie- 
zamożnych chłopów (35% gospodarstw chłopskich) od podatku rolnego 
była przestrzegana z całą dokładnością... 

Celem opodatkowania rosnacych dochodów najzamożniejszych warstw 
wiejskich zlecić KC przepracowanie sprawy przejścia do Penego pro- 
ETCSywno = dOCJOGOW . Snoobrdd AN a. 

Wzmocnić walkę o wyzwolenie da. nie posiadających inwentarza 
gospodarstw chłopskich spod zalezności od elementów kułackich, wyko- 
rzystujących swój inwentarz Qnaszyny rolnicze itp.), w celu ujarzmien:a 
biedoty. W tyn cclu rozwinąć przy spółdzielczości rolniczej sieć ośrod- 
ków maszynowych, udziojującyca maszyny słabym gospodarstwom na 
warunkach ulzżowych... 

Oszraniczyć zaoniuftrzenie kułachich elcmentów w maszyny rolnicze, 
wypracowując w tym celu odpowicanie normy... 

Wznocnić walkę z pródunii opanowania dołowych organizacji spół- 
dzielczych przez eiementy kułaczie... 

Prowadzić zdccydowaną walkę z pzzudozrzeszeniami (i pseudospółdz:cl- 
niami w ozóle), służącymi jako przykrywka dla kułackich elementów 
w sprawie otrzymania nielegalną diożą wszelkiego rodzaju ulg kredyto- 
wyca, ulatwień w zaopatrzeniu itp... 

Wszochstronnie umacniać podstawy nacjonalizacji ziemi i zwalczać ja- 
ko ciężkie przestępstwo wszelwie proby podwużenia nacjonalizacji, np. 
Kupno — sprzedaż, darowizny itn.... 

Stopniowo zmniejszać powierzchnię ziemi oddawanej w dzierżawę 
w tych rejonach, w których dzierzuwa prowadzi do wzrostu kułackich 
elementów... 

Śledzić za tym, aby bezwzględnie wprowadzany był w życie kodeks 
pracy w odniesieniu do robotników i robotnie rolnych, zatrudnionych 
w gospodarstwach typu kułackiego. Naruszających kodeks pociągnąć CJ 
surowej odpowiedzialności 


Szczególnemu zaostrzeniu ulegla walka klasowa pod koniec okresu indu- 
strializacji, wiosną 1928 roku. Kułak na tyle wzmocnił się gospodarczo, że — 
jak pisze Sialin — „po szeregu lat urodzajnych, kiedy się już zdążył zagospoda- 
rować, kiedy udało mu się nagromadzić niezbędne kapitały — zdobył możność 
manewrowania na rynku, zdobył możność przechwytywania zboża — tej wa- 
luty walut — jako rczerwy dla siebie , Kułak znowu usiłował głodem zastra- 
szyć władzę radziecką i zahamować rekonstrukcję przemysłu. Walka o chleb, 
walka o podniesienie towarowości mało- i średniorolnych gospodarstw stała się 
znowu walką o socjalizm. Wyjście z tej sytuacji było tylko jedno. Podnieść, 
o ile się da, produkcję gospodarstw malo- i średniorolnych oraz sowchozow, 
a następnie przejść od rozproszonej, mało wydajnej, zacofanej, drobnotowa- 
rowej gospodarki na wsi do wielkiej, kolektywnej, opartej na nowoczesnej 
technice, wysoko produkcyjnej, a zatem i wysokotowarowej gospodarki koł- 
cnozowej. 
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4. Okres kolektywizacji (1930 — 1934 r.) 


Na bazie odbudowanego i unowocześnionego przemysłu, w oparciu o wie- 
loletnie spółdzielcze wychowanie mas i w ogniu zaostrzającej się walki klasowej 
z kułactwem, rozwija się masowy ruch kolektywizacji. Średniorolny chłop ławą 
rusza do kołchozów. By złamać ostatecznie zaciekły opór kułactwa usiłującego 
drogą rozbijania od wewnątrz koichozów, sabotażu i bandytyzmu zepchnąć ma- 
sy pracujące wsi z jedynie słusznej drogi, partia rzuca hasło likwidacji kułac= 
twa jako klasy, Kułacy zostają wywłaszczeni, a ziemia ich przechodzi w użyt- 
Kkowanie kolchozów, W walce tej klasa robotnicza prowadzi za sobą olbrzymią 
większość chłopstwa, okazując pracującej wsi ogromną pomoc. 25 tysięcy ro- 
botników zostaje posłanych na wieś, aby dopomóc biedocie wiejskiej i średnio- 
rolnym chłopom w walce z wyzyskiwaczami wiejskimi — kułakami. W wyni- 
ku zwycięstwa nad Kkułactwem i zbudowania koiektywnej gospodarki, zmienia 
się strukiura wsi radzicczicj, Powstaje nowa wieś — wieś wielkich kolektyw- 
nych gospodarstw, wyposażonych w nowoczesną technikę, podnoszących z roku 
na rok urodzajneść i dobrożyt, PARA wicś socjalistyczna, nie znająca wyzy- 
sku człowieka przez człowiesa, 


Tak w największym Sx«rócie przedstawiają się etapy budownictwa sucjali- 
śtycznego w ZSRR. Świadczą one o tym, że przebudowa struktury wsi nie była 
ani procesem łatwym, anl szybkim, ale była całą epoką zaciętej, nieubłaganej 
walki z elementami kapitalistycznymiu Świadczą one o tym, że tylko na drodze 
walki z wrogian kiasowym można zbudować socjalizm. Kluczowym zagadnie- 
niem tego etapu była walxa o wyzwolenie średniorolnego chłopa spod wpływu 
kułactwa, walka o umocnienie sojuszu ze średniakiem. Zdecydowane przejście 
średniorolnych chłopów na stronę robotników i biedoty wiejskiej stało się jed- 
nocześnie ostateczną klęslcą kułactwa i ostatecznym zwycięstwem idei kolek- 
tywizacji. 

Walka o likwidację wyzysku kapitalistycznego na wsi i przebudowę rolnic- 
twa na podstawie nowoczesnych, wysokowydajnych gospodarstw zespołowych 
została wygrana tylko dzicxi czołowej roli klasy robotniczej i jej partii, która 
wskazała masom chłopskim jedyną prawdziwą drogę wyzwolenia spod ucisku 
wyzyskiwaczy. Walka ta została wygrana dzięki temu, że partia potrafiła w po- 
„rę zdemaskować i przezwyciężyć wszystkie formy oportunizmu — zarówno 
grupę Trockiego, która swą pozorną „lewicowością' zmierzała do poderwania 
podstaw sojuszu robotniczo - chłopskiego, jak i prawicowo - oportunistyczną 
grupę Bucharyna - Rykowa, która występowała z programem obrony kułactwa, 
usiłując storpedować socjalistyczną przebudowę wsi. 


III BUDOWAĆ SOCJALIZN NA WSI MOŻNA TYLKO ZA ZGODĄ 
MAS CHŁOPSKICH 


Podstawową zasadą, wytyczną działania w walce o przebudowę dro>bnoto- 
warowej gospodarki na wielką gospodarkę zespołową, była dla partii bolszewic- 
kiej zasada dobrowolności. Nie stosować przymusu w stosunku do mało- i Śś:cd- 
niorolnych chłopów, „nie ważyć się komenderować ' — było dewizą partii bol- 
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szewickiej. Siłą tej partii było i jest jej nierozerwalnie trwałe powiązanie 
z masami, jej zdecydowana wola przewodzenia masom pracującym, nie odry- 
wając się od nich, . 

Od pierwszej chwili zdobycia władzy bolszewicy przestrzegali, by nie 

ograniczać inicjatywy mas, by „upewnić chłopów, że'sami urządzają swe życie”. 

Jeden z pierwszych dekretów władzy radzieckiej, dekret o nacjonalizacj: 

ziemi, opierał się na chłopskim nakazie, danym. Koinitetom Ziemskim. a ułożo- 
nym na podstawie 242 nakazów lokalnych Rad Delegatów Chłopskich. „Chłop- 
ski nakaz w sprawie ziemi* głosił między innymi: 

„Prawo wiasności prywatnej na ziemi zostaje zniesione raz na za- 
wsze; ziemia nie może bvć ani sprzedawana, an: kupowana, ani oddawa- 
na w dzierżawę, ani zastawiana, ani w taki bądź inny sposób wywła- 
szczana.., 

Praca najemna jest zakazana... 

Użytkowanie ziemi winno być wyrówiawcze, tzn. ziemia zostaje po- 
dzielona między pracujących. zależnie od warunków lokalnych, bądź we- 
dług norm pracy, bądź według norm spożycia. Formy użytkowania ziemi 
pow.nny być całkowicie dowolne — zagrodowa, chutorowa, gromadzka, 
artelowa, zależnie od tego jak będzie zdccydowane w poszczególnych 
wsiach i osiedlach...." | 

Mimo utopijnych, naiwnych postulatów, zawartych w nakazach  chłop- 

skich — osiągnięcia sprawiedliwości społecznej przez natychmiastowy zakaz 
pracy najemnej i wyrównawczy podział ziemi, przy jednoczesnym zachowaniu 
gospodarki indywidualnej na wsi, bolszewicy poparli jednak projekt „Dekre- 
tu o ziemi”. 

W ogniu interwencji, w ogniu zaciętej walki z kułactwem o sprawiedliwy 

podział ziemi chłopi rosyjscy przekonali się, że 

„tylko rewolucyjny proletariat, tylko jednocząca go awangarda — part:a 
boiszewicka może w rzeczywistości wypełnić program biedoty chłopskiej, 
wyłożsny w 242 nakazach, Gdyż rewolucyjny proletariat rzeczywiście 
kroczy ku zniesieniu pracy najemnej drogą jedynie słuszną — przez oba- 
lenie kapitału, nie zaś przez zakaz najmowania parobka, nie przez „nie- 
dopuszczanie do tego najmowania'. Rewolucyjny proletariat rzeczywiście 
kroczy ku konfiskacie ziemi, inwentarza, technicznych zakładów rol- 
nych — czyli do tego, czego pragną chiopi i czego eserzy dać im nie 
mogą'* (Lenin — „Chłopi i robotnicy' .Dzieła, wyd. III, t. XXI). 


Jeżeli wiec mówimy (i słusznie), że nacjonalizacja ziemi  ułatwiła 
w konsekwencji przeprowadzenie kolektywizacji — to tylko dlatego, łe 
u władzy w Związku Radzieckim stała klasa robotnicza sprzymierzona 
z szerokimi masami pracującej wsi i że awanzarda tej klasy — partia bol- 
szewików — potrafiła tak pokierować rozwcjem wsi, by chłopi z własnego do- 
świadczenia przekonali się, gdzie tkwi prawda. Partia bolszewików potrafiła 
dostrzec i podtrzymać rewolucyjną treść postulatów chłopskich i w tegniu 
wzlki z wrogiem klasowym oczyścić ją od drobnomieszczańskich, utopijnych 
naleciałości. 
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Stojąc na stanowisku, że tylko wielka zespołowa gospodarka w rolnictwie 
może wybawić szerokie rzesze biedoty wiejsks;ej i średniorolnych chłopów od 
wyzysku kułackiego i zapewnić im dobrobyt, bolszewicy przestrzegali jednak, 
by nigdy nie narzucać chłopom niejasnych dla nich postulatów i nie wyjnrze- 
dzać świadomości mas. 

Lenin przestrzegał, że „nie ma nic głupszego niż sama myśi o przemący 
w dziedzinie stosunków gospodarczych średniego chłopa *. > 


Z inicjatywy Lenina VIII Zjazd RKP przyjmuje m. in Racięsach 
uchwałę: 

„Przy popieraniu stowarzyszeń wszelkiego rodzaju oraz komuny rol- 
nej średniorolnych chłopów,. przedstawiciele władzy  radzieciej Rie 
powinni dopuszczać do najmniejszego przymusu przy ich tworzeniu. 
Tylko te stowarzyszenia są cenne, które zorganizowane zostały przez 
samych chłopów według ich swobodnej woli i co do pożytku których 
przekonali się oni praktycznie. Nadmierny pośpiech w tej sprawie jest 
szkodliwy, ponieważ przyczynia się tylko do powiększenia uprzedzeń 
chłopów. Ci przedstawiciele władzy radzieckiej, którzy pozwalają SsGoi2 
stosować nie tylko bezpośredni, ale nawet i pośredni przymus w ceiu 
przyłączenia chłopów do komun powinni bvć pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności i odsuwani od pracy na wsi". 


Historia kolektywizacji potwierdziła słuszność leninowskich tez A kiedy 
oszołomieni sukcesami kolektywizacji, usiłowali nicktórzy nadgorliwcy prze- 
mocą organizować kołchozy, Stalin w swych wspaniałych artykułach „Zawrót 
głowy od Ssukcesów' i „W odpowiedzi towarzyszom kołchoźnikora* z całą 
ostrością piętnował szkodliwość takiego postępowania. Odpowiadajac na 
pytanie, na czym polega istota błędów w kwostii chłopskiej, Stalin pisał: 


„Na niesłusznym ustosunkowaniu się do średniaka. Na dopuszczeniu 
przemocy w dziedzinie stosunków gospodarczych ze średniakiem. Na 
zapominaniu o tym. że spójnia guspodarcza z masami chłokskimi po- 
winna być budowana nie na podstawie środków przemacy, lecz na pod- 
stawie porozumienia ze średniakiem, na podstawie sojuszu z2 śŚrednia- 
kiem". 

„Leninizm uczy, że chłopów można przekonać o wyższości gospcdarki 
kolektywnej na zasadzie dobrowolności w drodze przekonywania © wyż- 
szości gospodarki społecznej kolekiywnej nad gospodarką indywidualną. 
Leninizm uczy, że chłopów można przekonać o wiższeści gospodarki 
kolektywnej tvlko wtedy, jeżeli im się wvkaże i dowiedzie faktami na 
podstawie doświadczenia, że kol:hoz jest lepszy od gospodarstwa jndv- 
widualnego, że jest korzystniejszy od gospodarstwa indywiduainego, że 

- kołchoz daje biednemu chłopu i średniakowi wyjście z nędzy i biedy. 
Leninizm uczy, że bez spełnienia tych warunkow kołchozy nie moza 
być trwałe. Leninizm uczy, że wszelka próba narzucania siłą gospodar- 
ki kołchozowej, wszelka próoda zakładania kołcnhozów w drodze przvy- 
musu może dać jedynie wyniki ujemne, może tylko zrazić chłopów Go 
ruchu kołchozowego" („W odpowiedzi towarzyszom kołckożnikom' — 
Przekład polski — „Zagadnienia leninizmu", Wyd. „Ksiązka'* str. 285) 
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Z zasadą dobrowolności wiąże się ściśie i zasada uwzględniania SpecYy- 
„licznych, ekonomicznych i społecznych warunków poszczególnych rejonów 
kraju. „Jest rzeczą jasną, — pisze Stalin — że zasada uwzelędniania różno- 
rodnych warunków w różnych częściach ZSRR jest obok zasady dobruwc]- 
ności jedną z najpoważniejszych przesłunek zdrowego ruchu kc'chozowego". 
(,Zawrót głowy od sukcesów' — Przekład po!ski — „Zagadnienia leninizmu" 
str. 281). : 

Stojąc na gruncie podstawowej zasady dobrowolności w stosunkach 
z pracującym ch!łopstvem. partia bolszewików nigdv jednak nie stała na sta- 
nowisku, że wieś samorzutnie, bez kierownictwa t pomocy ze strony Klasy 
robotn czej i ze strony władzy radzieckiej przejdzie na tory socjalistycznej 
gospodarki. „Tcoria samorzutnego rozwoju budownictwa socjalistycznego — 
pisał Stalin o „teoriach" prawicowo « oportunistycznej grupy Bucharyna — 
Rykowa — jest teorią zgniłą, antyloninowska. A więc po to, aby drobno- 
chłopska wieś poszła za socjalistycznym miastem trzeba — poza wszystkim — 
zak'adać na wsi wielkie gospo:larstwa socja'istyczne w postaci sowchozów 
i kołchozów, jako podstawy socializmu.. (..W kwestii polityki agrarnej" — 
Przekład polski — „Zanndnienia leninizmnu''). - 

Partia borszewików jasno i otwarcie stawiała sprawę przed wsią. Partia 
bolszawików przez usta Lenina mówiła. że „za pomocą drobnego gospodar- 
stwa nie podobna wyrwać się z biedy', że „jeśli będziemy siedzieli jak daw- 


niej na drobnych gospodarstwach — chocby nawet jako wolni obywatele na 
wolnej ziemi — to i tak grozi nam nicchvbna zagłada". Z tego wniosek, że 
„Żyć po dawnemu, jak żyli przed wojną — nie można. a takie roztrwonienie 


'udzkich sił i pracy, jekie zwiazane jest z drobnym, indywidualnym gospo- 
darstwoem chłopskim, dalej sciagnąć się nie może. Dwukrotnie i trzykrotnie 
podniosłaby się wydajność prucy, dwukrotnie i trzykrotnie zaoszczędzona zo- 
sialaby praca ludzka dla rolnictwa i gospodarki, gdyby od tego rozdrobnio- 
nego gospodarstwa dokonało się przejście do gospodarstwa uspołecznione- 
go". I dlatego „jest rzeczą nicodzowną przejść do wspólne: uprawy na wiel- 
kich, wzorowych gospodarstwach, ponieważ inaczej nie można wyrwać się 
z tej ruiny". (Z przemówienia Lenina na I Zjeździe komun i arteli rolnych". 
Dzieła, Wyd. III, t. XXIV). 

Partia bolszewików nie tylko jasno t otwarcie stawiała perspektywę roz- 
woju przed wsią radziecką. Partia bolszewików zdawała sobie sprawę, że 
samym argumentowaniem choćby najsrusznicjszym i najlogiczniejszym nie- 
spos5b jest przekonać chłopa Przekonać go może ty!ko praktyczny, nama- 
calny przykład, codzienna praktyka, która rzeczywiście dowiedzie wyższości 
gospodarki kolektvwnej nad gospodarką indywidualną Ii dopomoże chłopu 
w walce o poprawę jego bytu. 


„Tylko wtedy — mówił Lenin — jeśli się uda w praktyce wykazać 
chłopom wyższość społecznej, kolektywnej, zrzeszonej, artelowej upra- 
wy ziemi, tylko jeśli się uda dopomóc chłopu za pomocą  zrzeszonego, 
artelowego gospodarstwa — jedynie wówczas klasa robotnicza, dzier- 
żąca w swych rękach władzę panstwową, rzeczywiście cowiedzie chło- 
pu słuszności swego stanowiska, rzeczywiście przyciągnie na swoją stro- 
nę nu dcbre i w sposób trwały wielomiiionowe masy chłopskie... Jedy- 
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nie wówczas, gdy w praktyce na zasadzie bliskiego chłopom doświad- 
czenia zostanie udowodnione, że przejście do zrzeszonego, artelowego rol- 
nictwa jest niezbędne. i możliwie — jedynie wówczas będziemy mieli 
prawo powiedzieć, że w takim olbrzymira kraju chłopskim, jak Rosja, 
dokonany został poważny krok na drodze do rolnictwa socjalistycznego". 
(Z przemówienia na I Zjeździe xomun). 


Dlatego władza radziccska nazajutrz po rewolucji przystąpiła do poma- 
ganlia w zakładaniu zesbołowych gospodarstw w najróżnorodniejszej formie. 
Dlatego zakładała i umacniata gospodarstwa państwowe, tzw. sowchozy, jako 
«wzory wielkiej, opartej na wspoóiczesnej technice gospodarki. 


III. NOWOCZESNA TECIINIKA BAZĄ SOCJALIZMU NA WSI 


Partia bolszewików zdawała sobie jasno sprawę, że jednym z decydują- 
„cych czynników, który przełamie rczerwę mas chłopskich w stosunku do ko- 
Jektywnej gospodarki będzie nowoczesna technika. Posługując się nowoczesną 
techniką — traktorami, kombajnami i innymi maszynami, będą mogły koł- 
chozy rzeczywiście osiagnąć znacznie wyzsze urodzaje i ułatwić pracę, a za- 
tem dobitnie wykazać swą wyższość nad drobnym gospodarstwem chłopskim. 

„Średni chłop — mówił Lenin na VII Zjeździe RKP (b), czyli w czasie 
kiedy wielki przemysł radziceki wiasciwie jeszcze nie istniał — tylko wów= 
czas będzie po naszej stroni>, jesii waywimy i polepszymy warunki ekono- 
miczne jego bytu. Glvbvśmv mogi dać jutro 100 tvsięcy pierwszorzędnych 
traktorów, zaopatrzyć je w benzynę, dać im kierowców (wiecie doskonale, że 
na razie jest to faniazja) — to średniak powiedziałby: „Ja za komiuną* (to jest 
za komunizmem). Ale żeby to uczynić... należy podnieść naszą siłę wytwórczą 
o tyle, abyśmy mogli sami ich dostarczyć". (Dzieła, Wyd. 1II, t XXIV). 

Toteż przystępując do odbudowy kraju po wojnie, partia bolszewików 
skupiła główną uwagę na nagromadzeniu rezerw finansowych i surowcowych 
oraz na zapewnieniu bazy żywnościowej pod rozbudowę ciężkiego przemysłu. 
Ciężki przemysł stał się kiuczem rckonsirukcji gospodarstwa  wicjskiczo. 
Powstają wielkie zakłady produkcji tcaktorow i maszyn rolniczych. Pozdra- 
wiając robotników Stalinzraczkiej Favvyki Truktorów — pisał Stalin „Piqć- 
dziesiąt tysięcy traktorów, jakie codziennie powinniście dac krajowi, to pięć- 
dziesiąt tysięcy pocisków burzących stary burżuazyjny świat i toruiący drogę 
ala nowych socjalistycznych stosurków na wsi”. 

Rok w.eikicgo przełecmu w ruchu kulecnozowyn, rck — kiedy średniak ławą 
ruszył do kołchozów — był jednocześnie rokiem, gdy. na polach radzieckich 
pracowało już 6) tysięcy państwowych i spo:dziciczych traktorów. 

Partia kolszewików siusznie docenia'a rolę wielkiego przemysłu jako pod- 
stawy spójni migdzy raastem i wsie, między klasą rożotniczą a pracującym 
chlopstwem. Spójnia ta była decydującym czynnikiem w przebudowie wsi 

Dziesiątki tysięcy traktorów i maszyn zostają rzucone na wieś. Zostaje 
zorganizowana sieć ośrodków maszynowych spółdzielczego typu. Decydujące 
jednax znaczenie miała forma penocy w trakiorach i maszynzch za pośrednic- 
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twem państwowych stacji maszynowo - traktorowych (MTS), które w pierw- 
szym rzędzie, a potem i wyłącznie obsługiwały kołchozy. 

Pouczająca jest sama historia powstania MTS, Otóż pierwszą państwową 
stację maszynowo - traktorową założył majątek państwowy (sowchoz) imienia 
Szewczenki, który w 1928 roku z własnej inicjatywy zorganizował 14 brygada 
traktorowych, dysponujących 68: traktorami dla obsługi okolicznych wsi. Suk- 
cesy kolektywizacji w tym rejonie zwróciły uwagę partii na tę formę pomocy, 
która staia się podstawą masowego kudownictwa państwowych stacji maszy— 
nowo - traktorowych, 

MTS walnie przyczyniły się do zorganizowania i umocnienia  kołchozów. 
Stacje maszynowo - traktorowe bowiem nie tylko obsługiwały kołchozy maszy- 
nami i traktorami, ale również wzięły na siebie ządanie agrotechnicznej i or- 
ganizacyjno - politycznej opieki nad kołchozami, W roku 1933 zostają zorgani- 
zowane tzw. wydziały polityczne przy stacjach maszynowo - traktorowych. 
Posłano wtedy na wieś do pomocy kołchozom 17 tysięcy pracowników partyj- 
nych do pracy w wydziałach politycznych Wydziały polityczne dokonały wiel- 
kiej pracy nad umocnieniera organizacyjno - gospodarczym kołchozów i wy- 
chcwaniem nowych kadr kołchozowych. Uporządkowały one kierownictwo go- 
spodarcze kołchozów i oczyściły je od wrogich, kułackich elementów, które usi- 
łowały od wewną!trz rozsadzić kołchozy. Był to jeden z licznych przejawów 
olbrzymiej pomocy. jakiej w procesie przedudąwy wsi udziela prucujscemu 
chłopstwu klaca robotnicza — kierownicza siła w walce o socjalizm. 


O rozwoju MTS świadczą następujące dane: 
1930 1937 


[lość MTS 158 5.615 
Ilość traktorów (w tys.) 7.1 437,2 
KM ( wtys.) 87 7.578 
Ileść kombajnów (w tys.) — 118,6 


Tak więc w ręi.u państwa radzieckiego znalazła się potężna baza technicz- 
na, umożliwiająca wpływ na socjalistyczną przebudowę siły, decydująca o So- 
cjalistycznym charakterze kołchozów, w których podstawowe środki produkcji 
(ziemia i wielkie maszynv) st'nowią własność państwa socja!is'v"nrgo, 


BUDOWAĆ SOCJALIZM NA WSI 
MOŻNA TYLKO PRZY WYDATNEJ POMOCY ZE STRONY PAŃSTWA 


„Każdy ustrój społeczny — pisał Lenin — powstaje tylko przy poparciu 
tinansowym określonej klasy. Nie ma co przypominać o wielu setkach milio- 
nów rubli, które kosztowało narodzenie się „wolnego* kapitalizmu („O koope- 
racji"). O zasadzie tej nigdy bolszewicy nie zapominali. Na każdym zjeździe 
partyjnym, na każdym plenum stało zagadnienie pomocy dla ruchu kołchozo- 
wego. Np. rezolucja VIII Zjazdu głosi. „W szczególności RKP popiera wszech- 
stronną państwową pomoc spółdzielczosci wiejskiej zuj:nującej się produkcją 
rolną... Spółdzielcze stowarzyszenia chłopów organizujące się w celu podnie- 
sienia produkcji rolnej powinny znajdować ze strony państwa daleko idącą 
fomoc zarówno finansową jak organizacyjną". 
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Komuny, artele i w ogóle cały ruch spółdzielczy korzystał z wielkich ulg po- 
datkowych, z kredytów, z pomocy w maszynach i traktorach, w ziarnie siew- 
nym itp. Regulację ziemi przeprowadziło państwo bezpłatnie. Pierwszy plan 
pięcioletni przewidywał olbrzymią sumę 23,2 miliarda rubli na potrzeby rol- 
nictwa, w pierwszym rzędzie na potrzeby kolektywizacji. 

Pomagając w organizowaniu i umocnieniu kołchozów władza radziecka ni- 
gdy nie zapominała o fstnieniu milionów indywidualnych drobnych gospo- 
darstw chłopskich i o potrzebie jak największej pomocy dla nich. 

Rezolucja VIII Zjazdu mówiąca o potrzebie pomocy dla gospodarstw koilek- 
tywnych głosi jednocześnie co następuje: 


„Licząc się z tym, że małorolne gospodarstwo chłopskie będzie jeszcze 
długo istnieć, RKP dąży do wprowadzenia szeregu środków zmierzają- 
cych do podniesienia wydajności gospodarstwa chłopskiego. Środkami 
„takimi są: 

1. Uporządkowanie korzystania z ziemi przez chłopów. 

2. Zaopatrzenie chłopów w ulepszone nasiona i wprowadzenie innvch 
ulepszeń. 

. Podniesienie gatunku bydła. 
. Rozpowszechnienie wiadomości agrotechnicznych. 
. Agronomiczna pomoc dla chłopów. 
. Naprawa chłopsktego inwentarza rolnego w radzieckich warszialach 
naprawczych. 
7. Tworzenie stacji doświadczalnych itp. 
'8. Melioracja gruntów chłopskich." 

Tzw. Nowa Polityka Ekonomiczna (Nep) stawia sobie jako jeden z głów- 
nych celów podniesienie z ruiny gospodarstwa drobnochłopskiego i uspraw- 
nienie obrotu między miastem i wsią celem zaopatrzenia wsi w artykuły prze- 
mysłowe pierwszej potrzeby. Progresja podatkowa układana jest korzystnie dla 
mało- i średniorolnych chłopów, obciążając przede wszystkim kułactwo itd. 

W okresie wielkich trudności w zaopatrzeniu miast w zboże (1927), kiedy 
sprawa kolektywizacji nabrała szczególnej wagi jako jedyne radykalne wyj- 
ście z tej sytuacji, Stalin mimo to pisze: „Nie możemy i nie powinniśmy po- 
pierać indywidualnych wielkich gospodarstw kułackich. Ale możemy i powin- 
niśmy popierać indywiduaine drobne i średnie gospodarstwa chłopskie, pod- 
nosząc ich urodzaj i wciagając je w łożysko organizacji spółdzielczej. Zadanie 
to stare, proklamowane przez nas ze szczególną siłą już w 1921 roku, kiedyśmy 
politykę ściągania nadwyżek żywnościowych zastąpili podatkiem żywnościo- 
wym. Zadanie to potwierdzone zostało przez naszą partię na XIV i XV Zjeź- 
dzie. Trudności ńa froncie zbożowym uwypuklają teraz ważność tego zadania. 
Dlatego też zadanie to powinno być wykonywane z taką samą uporczywością, 
z jaką będą wykonywane pierwsze dwa: zadania, zadania dotyczące kołchozów 
i zadania dotyczące sowchczów'* („Na froncie zbożowym'*). 


BOU EM W 


Vv. SPÓŁDZIELCZOŚĆ SZKOŁĄ SOCJALIZMU NA WSI 


W swej pracy na wsi główną uwagę zwracała partia bolszewików na rozwój 
vszelkich form ruchu spółdzielczego, widząc w spółdzielczości (w war':nkacn 
kiedy władza znajduje się w rękach !udu pracującego) rzeczywist; szko!ę 
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socjalizmu. W artykule „O kooperacji" wskazywał Lenin, że, w warunkach 
kiedy władza państwowa znajduje sią w rękach klasy robotniczej sprzymie- 
rzonej z biednym I średnim chłopstwem i władza ta rozpościera się na wszyst- 
kie podstawowe środki produkcji — masowa kooporacja stanowi szczebel! 
„przejściowy do zbudowania s»Jołeczeństwa socjalistycznego. Szczególnie donio- 
Błą rolę ma do spałnienia wszelkiego rodzaju spółdzielczość na wsi, ucząca 
chłopów zespołowej działalności w dziedzinie zaopatrzenia, zbytu, kredytowa- 
nia a wrcszcie w dziedzinie produltcji. 


"XIV Żjazd WKP(b) nakreślił generalną linię rozwojową spółdzielczości. 
Uchwała tego zjazdu głosiła: „Podstawowa droga budownictwa 'socjalistycznego 
na wsi polega na tym, żeby przy wzrasiającym kierownictwie ekonomicznym 
ze strony socjalistycznego przemysłu państwcwego, państwowych instytucii 
kredytowych i innych kluczowych pozycji, znajdujących się w rękach prole- 
tariatu, wciagnąć do organizacji spółdzielczej podstawową masę chłopstwa 
i zapewnić tej orzanizacji rozwój socjalistyczny wykorzystując, przezwyciężajac 
i wypierając jej elementy kapital:stvczne." 

W tym krótkim sformułowaniu ująte zostały i miejsce i rola spółdzielczości 
w warukach władzy klasy robotniczej 1 jej stosunek do elementów kapitali- 
stycznych na różnych etapach budownictwa socja:izmu. 

Szczególnie wielką uwagę przywiązywała partia bolszewików do tej specy- 
ficznej formy spółdzielczości, jaxą jest kontraktacja, wiążąca bezpośrednio 
rolnictwo z przemystem i wpływająca pośrednio na sam proces produkcyjny 
w rolnictwie. 

„Główną rolę w procesie uspołdzielczenia produkcji oderywa już obecnie. 
a jeszcze większą będzie odgrywać w przyszłości przemysł rolniczy (państwowy 
i spółdzielczy) bezpośrednio związany technicznie I! ekonomicznie z produkcją 
rolną 1 przekształcający wewnętrzną strukturę tej ostatniej. Proces ten sthi 
w zw.azku z wzrostem intensylikacji upraw, gospcdar!:ą hodowlaną itd., oraz 
rosnącymi możiiwościami eksportowym... Zwiększcnie planowego wpływu na 
proces produkcyjny za pośrednictwem spółdzielczośc: znajduje wyraz już w for- 
mie zwykłych zamówień przemysłu na olirośleną jakość t ilość towaru, jak to 
ina miejsca w cukrownictwie i częściowo w przemyśle bawełnianym (system 
tzw. kontralstów, umów itp.), przy czyn zamawiający, tj. przemyst państwowy, 
ma możność podwyższania jakości produkcji rolnej przez zawarowanie w umo- 
wte stozowania lepszych sposobów produkcji (siew rzedowyv, gatunck nasion, 
ulepzzenie uprawy ziemi itp.) oraz okazania pomocy przy ich wprowadzeniu. 
Przy tymi często zaopatrzenie w odpowiednie środki produkcji następuje za 
pośrednictwem dających zamówienia państwowych. a!bo spółdzielczych orx1- 
mizzcji. Korma ta może i powinna służyć w przyszłości jako jeden z głównych 
średków uspóldzielczania produkcji chłopskiej w pełnym tego słowa znacze- 
n'. tj. doyrowolnego łączenia drobnych producentów, związanych prza? spół- 
dzielczość z socjalistycznym przemysłem '' (Z rezolucji piecnum KC 2PUD). 
pa dziernik 1926 r.) 

W pierwszym okresie NEP-u głowna uwaga partii zwrócona jest na społ - 
dzielezość kredytową. Rownoiezle rozwija się społdziclczość zaopatrzenia i zby- 
tu, zorganizowana w Centralnym Związku kHolniczym (Sielskosojusz). W miarę 
rozwoju spółdzielczości 1 ogurniania przez nią coraz większego zasięgu Wy- 
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Czielają się z Centrilnego Związku Rolniczego poszczególne centrale branżowe 
podług gałęzi produkcji rolnej. I tak w 1922 roku wydziela się „Lnocuntr*, 
w 1927 r. „Masłocentr", Związek Hodowców Bydła, zw. Hodowców Drobiu 
4 In., a wreszcie Zw. Producentów Zboża — „Chlebocentr". Centrale te zajmują 
się dostarczaniem chłopom narzedzi produkcji, naslon, nawozów sztucznych, 
organizują ośrodki maszynowe i skupują całą zakontraktowaną produkcję. 
W 1827 r. spółdzielczość rolnicza wszystkich branż obejmuje 32% gospodarstw, 
przy czym spółdzielczość tytoniarska obejmuje 95% producentów, a spółdziel- 
czość hodowlana w rejonach hodowlanych 80% producentów. W 1928 roku 
30% produkcji zboża zostaje objete przez kontraktacje. 


W 1927 r. wydziela się także specjalna centrala tzw. „Kołchozcentr" opieku- 
jąca się kołchozami. XVI Zjazd partii w związku z masowym rozwojem koł= 
chozów powierza centrali kołchozowej zjednoczenie w jednym rejonowym 
związku kołchozowym wszystkich funkcji organizacyjno-produkcyjnego kie- 
rownictwa kołchozami w danym rejonie (kadry, organizacja pracy, baza tech- 
niczna), Natomiast funkcje produkcyjnego obsłużenia i kierownictwa indywi- 
dualnych gospodarstw najprostszych zrzeszeń, a także funkcje, związane z kon= 
traktacją 1 dostawami zostają powierzone rejonowym spółdzielczo-rolniczym 
związkom. W r. 1932 funkcje „Kołchozcentru' zostały przekazane państwowym 
stacjom maszynowym (MTS). 


Oceniając rolę spółdzielczości w wychowaniu mas, Stalin mówił: 


„Skąd wziął się ten przełom w pewnych, dość znacznych warstwach 
chłopskich? Ć? sprzyjało temu przełomowi? Przede wszystkim rozwoj 
spółdzielczości i organizacji spółdzielczych. Nie może ulegać wątpliwości, 
że bez pótężnego rozwoju kooperacji, zwłaszcza rolnej, która stworzyła 
wśród: chłopów psychologiczną podstawę na rzecz kołchozów, nie mieli- 
byśmy tego ciążenia ku kołchozom, które daje się zauważyć obecnie 
u całych warstw chłopstwa”. („O odchyleniu prawicowym w WKP(b)". 
Przekł. polski „Zagadnienia leninizmu''). 


VI. W POSZUKIWANIU WŁAŚCIWEJ FORMY KOLEKTYWNEGO 
GOSPODARSTWA 


Pierwsze kulcktywne gospodarstwa powstawać zaczęły przy aktywnym po- 
parciu władzy radzieckiej bezpośrednio po rewolucji. Nie nosiły one jedna- 
Jitego charakteru, jednakże dominował typ tzw. komuny, w której wszystkie 
środki produkcji całv żywy i martwy inwentarz i zabudowania mieszkalne 
oraz gospodarskie stanowiły wspólną własność. Powstawały one prawie wy- 
Jącznie na ziemiacn należących bezpośrednio do państwa, na bazie byłych 
majątków obszarniczych. Członkami komun byli w pierwszym rzędzie mało- 
rclni chłopi, robotnicy rolni. robotnicy miejscy, którzy z braku pracy osiadli 
na wsi, i zdemobilizowani żołnierze. Bvła to w owym okresie wojny i głodu 
najbardziej dostępna forma zrzeszenia się dla ludzi nie posiadających prze- 
ważnie własnych środków produkcji. Członkowie komuny zrzekali sie dobro- 
wolnie wszelkiej prywatnej wiasności, oddając do komuny cały swój mujątek 
i pieniadze. Według statutów komun opracowywanych z początku przez Sa- 
mych członkow kolektywu praca najemna bvia zabroniona Cała produkcja 
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komuny przechodziła na własność państwa oprócz określonej cześci wg ówczces- 
nych norm żywnościowych. Część ta była dzielona wg „rzeczywistych potrzeb” 
każdego członka, czyli zasadniczo równo. Była to zatem typowa komuna tzw. 
Spożywcza, która powstała na bazie zacofanej techniki i niedostatecznej ilości 
produktów, zdolna jedynie zaspokoić najniezbędniejsze potrzeby swych czion- 
ków. 

Na początku 1918 roku było około 250 komun. W końcu 1918 roku liczba 
kolektywów wzrosła do 1.500, ale nie nosiły one już jednolitego charakteru. 
- Powstawały one zarówno w formie komun, arteli, jak i zrzeszeń uprawowych 
(TOZ — Towarzystwo Wspólnej Uprawy Ziemi). 

W zrzeszeniach uprawowych środki produkcji zostały o tyle tylko uspołecz- 
nione, że oprócz maszyn i narzędzi stanowiących wspólną własność i pocho- 
czących przeważnie z wspólnego zakupu lub z dotacji państwowej — zrzeszc- 
nie mogło użytkować również narzędzia i maszyny należące da poszczególnych 
«złonków i pozostające nadal ich własnością. 

W artelu wszystkie środki produkcji przechodzą już na własność zrzeszenia 
t stanowią jego niepodzielny fundusz. (Ustawa z owego okresu — 1919 rok — 
przewidywała, że w razie likwidacji zrzeszenia iub artelu niepodzielny fundusz 
inaszynowy nie dzieli się, a przekształca się na ośrodek maszynowy). 

Obok uspołecznienia ziemi i środków produkcji zachowane było dla człeon- 
ków zrzeszenia lub arteli prawo posiadania własnego gospodarstwa różnej 
wielkości. 

Zasady podziału dochodów w zrzeszeniach uprawowych i artelach były 
bardzo różnorodne. 

1) Według potrzeb 

a) równo za każdy dzień pracy 
b) z uwzględnieniem wieku 
2 


Ne” 


Według ilości pracujących 
a) równo dla każdego pracującego 
b) z uwzględnieniem płci i wieku 
Według włożonej pracy 
a) równo za każdy dzień pracy 
b) z uwzględnieniem wicku i płci 
SOW uwzględnieniem charaxktcru pracy 
Według wartości włożonycan Środków produuci uuu «07) 
a) koni i wołów 
b) koni, wołów i innych środków produkcji 
c) koni, wołów, innych środków produkcji i ziemi 
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p zy czym istniały jeszcze różne kombinacje tych czterech podstawowych ty- 
pow. 

rormy podziału były także bardzo różnorodne — w pieniydzach, w nalu- 
rze, w wyżywieniu lub kombinowane. 

Zrzeszenia i artele różniły się również tym od komun, że istniał w nich obo- 
wiazek wnoszenia udziału i niekiedy przy podziale dochodu uwzględniana 
4 «lkożć udziału (czasami i obszar wniesionej ziemi). 


Kolektywne gospodarstwa wszystkich typów organizują się dobrowolnie 
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Ustawa z 14 iutego 1919 r. przew iadic=: że skolbvoe komie SAROGIE dol: r0= 
wo:ne zrzeszenia pracujących". 

mierwsze komuny nie zdały egzaminu życiowego i nie przyjęły się. Bv!y 
one jedynie możliwą formą w okresie komunizmu wojennego — w Oi.rcz:e 
niedostatku produktów i zacoianej techniki. Przy pewnej poprawie sytuacji 
gospodarczej, jaka nastąpiła w okresie NEP-u, nie były one w stanie należycie 
kojarzyć osobistych, życiuwych interesów członków z ich interesem Ssrołecz= 
nym. Wzrasta natomiast ilość zrzeszeń uprawowych. 

Statut artelu został zbliżony do statutu zrzeszenia uprawowego. Nv. statut 
artelu nie przewiduje w owym okresie uspcłecznienia wszystkich środków 
produkcji, pozostawiając to decyzji ogólnego zebrania członków. Założenie 
niepodzielnego funduszu nie jest również obowiązkowe. Obowiązkowo należy 
wnieść tylko udział (w pieniądzach lub w inwentarzu). Statut artelu w owym 
oxresie przewiduje również, równolegle z członkowstwem w kolektywie, po- 
siadanie własnego gospodarstwa. 

W miarę wstępowania średniorolnych chłopów do kolektywów, coraz wiek- 
szego znaczenia nabiera forma zrzeszenia uprawowego, jako najbardziej przy= 
aBiępna w owym okresie forma dla średniego chłopa. Przewidywała ona bo 
wiem nie uspołecznienie środków produkcji, a tylko wspólne użytkowanie. Na- 
tormiast wspólnie zakupione maszyny i inwentarz stawały się już wspólną 
własnością, co cementowało kolektyw i ułatwiało przejście na formę. artelu. 
Zrzeszenie wymagało jako minimum tyiko wspólnego wykonywania podstsawo= 
wych prac rolniczych, ale gospodarcza wyższość kolektywnej produkcji nie- 
uniknienie powodowała rozszerzenie zakresu tych prac. 

Podział dochodów w zrzeszeniach uprawowych w zasadzie uwzględniał na- 
Siępujące kryteria: obszar wniesionej ziemi, żywy i martwy inwentarz oraz 
udział w pracy. Ten sposób podziału dochodów posiadał te ujemne strenv, że 
utrudniał biedocie wstępowanie do takich zrzeszeń, ogramiczaijac ich. udział 
w podziale dochodów. SE 

Rola zrzeszeń uprawowych wzrasta z roku na rok. W 1925 r stanowią on2 
«8.39, ogólnej ilości kolektywów. W 1927 r. — 423%, w 1928 r. — 59.8% 
i w 1929 r. — 60,2%. Ani arte!, ani tym bardziej komuna przy ówczesnym, ie- 
szcze wciąż niedostatecznym poziomie techniki nie były w stanie stać sie 
ztirakcyjną formą dla szerokich rzesz średniorolnych chłopów. Uspołecznienie 
Łowiem tych prymitywnych narzędzi i maszyn, jakie posiadali wówczas chłopi, 
nie mogło jeszcze dać wyraźnie lepszych rezultatów gospodarczych. 

Władza radziecka przyznała kolektywom w owym okresie cały szereg ulg. 
Np. regulacja gruntów była dokonywana na koszt panstwa, wydzierżawiona 
przez państwo ziemia przekazana została w bezpłatne użytkowanie, inwentarz 
1 maszyny otrzymywane były po cenach ulgowych albo nawet bezpłatnie, je- 
zeli wchodziły w skład nicpodzielnego funduszu. Podatki były obnizone 
v 25% itp. 

Szczególnej wagi nabrało zagadnienie kolektywizacji pod koniec 1927 roku 
Okazało się bowicm. że produkcja towarowa rolnictwa nie nadąża za tempem 
ruzwoju przemysłu socjalistycznego. Decwdującym €eiemcentem w produkcji 
zko/a towarowego byli wciąż jeszcze kułacy, którzy dostarczali 207, zboża 
towarowego przy takimze procencie towarowości ich produkcji. Natoraiast to- 
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warowość produkcji biedoty i średniaków, na skutek podniesienia się ich stopy 
życiowej i wzrostu konsumcji, przy wciąż jeszcze niskiej wydajności z hektara 
wynosiła zaledwie około 1176. W wyniku powyższego produkcja zboża towaro- 
wego była dwa razy mniejsza. niż przed wojną (kiedy zboże towarowe produe 
kował przede wszystkim obszarnik), mimo że globalna produkcja zboża osiąg- 
nęła poziom przedwojenny. Jasne było, że taka dysproporcja między produk- 
cją przemysłową, a rolną na dalszą metę utrzymać by się nie dała bez poważ- 
nych następstw dla całości gospodarki socjalistycznej. Należało znależć wyjście 
z tej sytuacji. Wyjście było tylko jedno: przejsć z rozdrobnionej, mało wydaj- 
rej drobnotowarowej gospodarki chłopskiej na wielką, skolektywizowaną, wy- 
sokotowarową gospodarkę kołchozową. 

„Wyjście polega przede wszystkim na tym — pisał Stalin — aby przejść od 
drobnych, zacofanych i rozproszkowanych gospodarstw chłopskich do zjedno- 
czanych, wielkich, społecznych gospodarstw zacpatrzonych w maszyny, uzbro- 
jonych w zdobycze nauki i zdolnych do wyprodukowania jak największej ilości 
zboża towarowego. Wyjście polega na przejściu od indywidualnej gospodarki 
chłopskiej do kolektywnej, do społecznej gospodarki w rolnictwie." (,„Na fron- 
cie zbożowym”. Przekł. polski „Zagadnienia leninizmu'). 


| VII. ARTEL PODSTAWOWYM OGNIWEM 
I 


Przełomowym w historii kolektywizacji w Związku Radzieckim był rox 1929. 
Tempo kolektywizacji rolnictwa uwielokrotniło się, do kołchozów ruszył ława 
średniak. Tempo kolektywizacji charakteryzują następujące cyfry: 


CEEĘ 
ata ea. Sud. g % kolekty-  %  kolekty- 
Rok Liość kołcho S, z > Ę 5 wizacji go- wizacji Zie- 
OWOW OSY usm 5 JE spodarstw mi 
| 573% 
1918 1.6 3,92 0,1 — 
1923 12,6 — 0,€ — 
1927 13,8 — 0.8 — 
1928 33,3 — 1,7 1,2 
1929 57,0 1.0 3,9 4,9 
1930 85.3 6,0 23,6 33,6 
1931 211,1 130 52,7 63.0 
1934 233.3 15,7 71,4 87,4 
1938 242,4 13.8 93,5 99,5 


Przejście skonfiskowanej ziemi kułackiej do niepodzielnych funduszów koł- 
chozów oraz zamiana prymitywnej bazy technicznej. na nowoczesną bazę trak- 
torów i wielkich maszyn rolniczych zmieniły radykalnie charakter kolektyw- 
nych gospodarstw. Na miejsce dotychczas dominującego zrzeszenia uprawo- 
wego (TOZ-u) wstępuje artel rolny, czyli tak zwany popularnie kołchoz f(kolek- 
tywne gospodarstwo). Przejście to charakteryzuje następująca tablica: 


1929 1931 
TOZ 60,2% 47% 
Artel 33,6% 91,7% 
Komuna 6,276 3,6% 
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Podstawowym ogniwem w systemie ruchu kołchozowego stał się więc arte 
rolny. 


„Jedną z największych zalet strategii politycznej naszej partii — pisał 
Stalin — jest to, że umie ona w każdym poszczególnym mcmencie wybrać 
podstawowe ogniwo ruchu, uchwyciwszy się za nie ciągnie cna następnie 
cały łańcuch do jednego ogólnego celu po to, aby osiągnąć rozwiązanie zadae 
nia. Czy można powiedzieć, że partia już wybrała podstawowe ogniwo ruchu 
kcłchozowego w systemie budownictwa kołchozów? Tak, można i trzeba to 
powiedzieć. | <H 

Co jest tym podstawowym ogniwem? 


Może stowarzyszenie wspólnej uprawy roli? Nie, to nie to. Stowarzyszenia 
wspólnej uprawy roli, w których środki produkcji jeszcze nie są uspołecznione, 
są przebytym już szczeblem ruchu kołchozowego. 

Może komuna rolna? Nie, nie komuna. Komuny Są jeszcze na razie zjawi- 
skiem odosobnionym w ruchu kołchozowym. Warunki jeszcze nie dojrzały do 
tego, by komuny rolne, w których uspołeczniona jest nie tylko cała wytwór- 
czość, lecz i podział, stały się przeważającą formą. 


Podstawowym ogniwem ruchu kołchozowego, jego formą przeważającą 
w danej chwili, formą, której należy się obecnie uchwycić — jest artel rolny". 
(..Zawrót głowy od sukcesów''). 


Tak więc w przeciągu jednego roku (1929-30) procent skolektywizowanych 
gospcdzurstw wzrósł prawie sześciokromie. 

Prze'om ten dokcnał się na bazie: 

a) generalnej ofenzywy przeciw kułactwu, która umożliwiła wzrost towa- 
rowości sowchozów, istniejących kolektywnych gospodarstw i gospodarstw 
średniackich, 

b) wieloletniego wychowania spółdzielczego mas chłopskich w Spółdzielczo- 
ści zaopatrzenia i zbytu, a także w spółdzielczości produkcyjnej, 

c) zrekonstruowanego przemysłu, który zaczął dostarczać dziesiątków tysię- 
cy traktorów i nowoczesnych maszyn rolniczych. 

„Był to nadzwyczaj głęboki przewrót rawolucyjny, skok z dawnego jakościo= 
wego Stanu społeczeństwa do nowego stanu jakościowego, równoznaczny 
w swych skutkach z przewrotem rewolucyjnym w pażdzierniku 19i7 roku. 
SwGistość tej rewolucji polegała na tym, że została ona dokonana z góry, 
z inicjatywy pastwowej. przy bezpośrednim poparciu z dołu, ze strony milio- 
nowych mas chłopskich. które walczyły przeciw jarzmu kułackiemu o wolne 
życie kołchozowe. Rewolucja ta za jednym zamachem rozstrzygnęła trzy za- 
sadnicze sprawy budownictwa socjalistycznego: 


a) zlikwidowała ona najliczniejszą klasę wyzyskiwaczy w naszym kraju, klasę 
kułaków, filar odbudowy kapitalizmu, 

b) poprowadziła najliczniejszą w naszym kraju klasę pracująca. klasę chło- 
pów, z torów gospodarki indywidualnej, rodzącej kapitalizm na tory go- 
spodarki spolecznej, kołchozowej, socjalistycznej, 

c) dała ona władzy radzieckiej podstawę socjalistyczną w najbardziej roz- 
ległej i życiowo niezbędnej, lecz jednocześnie najbardziej zacofanej gałęzi 
gospodarstwa narodowego — w rolnictwie." (Krótki kurs Historii WKP(b). 
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Jakie są charaktervstvczne cechy dominuiącej po dziś dzień w Zwiz?ku iRa- 
dzieckim formy ruchu kcłchozowego — artelu rolnego? 


Przede wszystkim kołcticz jest jedną z (orm gospodarki socjalistycznej. 
W kołchozie nie m1 wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych. Ziemia, na której xo- 
«choz się znajduje ..pozostaje majatkiem całego narodu. Według praw rań<'/ 
robotniczo-chłopskiego ziemia jest na trwałe oddana arielowi w użytkowanie. 
ziemia nie może być sprzedana, ani kupiona. ani wydzierżawiona" (wg wzo- 
rowego s:atutu artelu). R 

Wszystkie podstawowe narzędzia produkcji — maszyny i siła pociągowa sta- 
nowią wspolną własność człunków kołchozu aibo są własnością państwcwą 
traktory i inne maszyny, naicżące do MTS-u). Praca najemna w kołchozie 
Just w zasadzie zabroniona i dopuszczalna jest tylko w wyjątkowo pilnych ro- 
botach, wymagającyca kwalifikacji nie posiadanych przez członków artelu 

.Podziału dochodu w kołchozie dokonuje się na Polam socjalistycznej za- 
sady: „każdemu według jego pracy". 


Naturalny i pieniężny przychód kołchoz realizuie w sposób. następujący: 

"*'. Wypełniając swe obowiązki wobec państwa, spłaca podatki i sprzedaje 
Ok uśloną ilość ziemiopłodów i produktow hadowlanych w formie obowiązko- 
wych dostaw. (Obowiązkowe dostawy stanowią jedno z główriych źródeł pie- 
nieżnyca przychodów kołchozu, a zarazem są czynnikiem stymulującym pod- 
niesienie wydajności produkcji — ustalone są bowiem nie od ilości produkcji, 
a cd otszaru i jakości gleby). Następnie spłaca w naturze należność za pracę 
wykonaną przez maszyny i traktory państwowej Stacji Maszynowo-Traktorowej. 

2. Zakłada niezbędne fundusze, jak: fundusz nasienny i ubezpieczeniowy na 
wyradek nieurodzaju; fundusz dla starcow. inwalidów, chorych i sierot; wre 
szcie fundusz na rozszerzenie produkcji (dokupno nowych maszyn, inwestycje 
budowlane, melioracje, potrzeby ku!turalno-oświatowe itd.) — czyli tzw. nie- 
podzielny fundusz. 

3. Całą resztę przychodu w naturze oraz w gotówce uzyskanego za dostawy 
dla państwa i z wolnej sprzedaży części produkcji (określonej przez walne ze- 
branie) państwu, spółdzielniom lub na wolnym rynku — dzieli się między 
cztonków kołchozu wg ilości pracy, wykonanej przez każdego z nich w ciągu 
roku. Miernikiem tej pracy są tzw. pracoani. Udział w dochodzie (w naturze 
i w pieniądzu), jaki otrzymuje kołchożnik, jest jego osobistą własnością. 

Ovok uspołecznionej ziemi pczostają w osobistym użytkowaniu poszczegól- 
nych kotchoźników małe kawałki gruntu pod tprody, wahające się — w zależ' 
ności od okręgu — od 0.25 do 1 ha. W osobistym władaniu poszczególnych g0- 
spoaarstw pozostaje sprzęt domowy, własny inwentarz żywy (najmniej 1 kro- 
wa, 2 cieląt, 1 świnia z przychówkiem, 10 owiec albo kóz, dowolna ilość drobiu 
i królików i maksymalnie 29 uli), pomieszczenie potrzebne dla posiadanego 
inwentarza oraz dom mieszkalny. Przychcd z gospodarstwa przyzagrodoweg0 
stanowi osobistą własność kotłchożnika. 

Taka struktura użytkowania i władania poszczególnymi elementami majatku. 
kołchozu należycie kojarzy osobiste życiowe interesy kołchożników z ich inte- 
resem społecznym, a zarazem umicejetnie dostosowuje interesy życiowe koł- 
chożników do interesów społecznych kołcnozów i interesów państwa. 
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Przodujące kołchozy Związku Radzieckiego, to właśnie te kołchozy, które 
potrafią umiejętnie kojarzyć społeczne interesy kołchoźników i ich obowiązki 
wobec państwa z ich osobistym interesem. W kołchozach tych dochód każdego 
kołchoźnika w stosunku do ilości i jakości jego pracy uwarunkowany jest do- 
chodowością kołchozów w całości. Uspołecznione gospodarstwo stanowi tam 
podstawę jego dobrcbytu, zaś gospodarstwo przyzagrodowe zaspokaja tylko 
specyficzne, osobiste zainteresowania i potrzeby. Kołchozy radzieckie są po- 
twierdzeniem tezy, że „socjalizm nie może abstrahować od indywidualnych 
interesów. Tylko socjalistyczne społeczeństwo może dać najpełniejsze zaspoko- 
jenie tych osobistych interesów' (Stalin — „Rozmowa z H. G. Wellisem" „Wo- 
orosy leninizma' wyd. 10). 


e ( 
| 
„Oto przed wami — mówił Stalin na I Wszechzwiązkowvm Zjeżdzie 
Kotchożników - Szturmowców — dwie drogi: droga kapitalistyczna 


i droga socjalistyczna, droga naprzód — do socjalizmu i droga wstecz 
— do kapitalizmu. 
Istnieją ludzie, którzy sądzą, że można wkroczyć na jakąś trzecią 
drogę. Szczególnie chętnie chwytają się tej nieznanej nikomu trzeciej 
drogi niektórzy chwiejni towarzysze, niezupełnie jeszcze przekonani co 
do słuszności drogi kołchozowej. Chcą oni, abyśmy powrócili do dawnego 
ustroju, do gospodarki indywidualnej. sie bcz kapitalistów i obszarni- 
ków. Chcą przy tym, żebyśmy pozwolili na istnienie „tylko' kułaków i in- 
nych drobnycn kapitalistów, jako na sjawisko uprawnione w naszym 
ustroju gospodarczym. W rzeczywistości nie jest to trzecia droga, ale 
druga — droga do kapitalizmu. Albowiem co to znaczy powrócić do 
gospodarstwa indywidualnego i przywrócić kułactwo? To znaczy przy- 
wrócić jarzmo kułackie, przywrócić wyzysk chłopów przez kułactwo 
i dać władzę kułakowi. Ale czy można przywrócić kułactwo, a jedno- 
cześnie zachować władzę radziecka? Nie, nie można. Przywrócenie ku- 
łactwa musi doprowadzić do stworzenia władzy kułackiej i do likwi- 
dacji władzy radzieckiej, a więc musi doprowadzić do utworzenia rządu 
burżuazyjnego, musi z kolei doprowadzić do przywrócenia obszarni- 
ków i kapitalistów, do przywrócenia kapitalizmu. Spytajcie tylko chło- 
pów, czy chcą przywrócić jarzmo kułackie, wrócić de kapitalizmu, zli- 
kwidować władzę radziecką i przywrócić władzę obszarników i kapi- 
talistów? Spytajcie ich tylko, a dowiecie się, jaką drogę większośc chło- 
pów pracujących uważa za jedynie słuszną. 
A więc są tylko dwie drogi: albo naprzód, w górę — do nowego 
' kołchozowego ustroju, albo wstecz, w dół — do dawnego, kułacko-ka- 
pitalistycznego ustroju. Trzeciej drogi niema.* 


Związek Radziecki poszedł zdecydowanie po drodze socjalistycznej prze- 
budowy wsi. Droga ta doprowadziła narody ZSRR do zwycięstwa socjalizmu, 


Włodzimierz Michajłow 
Zwycięstwo teorii biologicznych 
Miczurina i Łysienki w ZSRR 


.SŚierpniowa sesja Wszechzwiązkowej Akademii Nauk Rolniczych im, 
Lenina, trwająca osiem dni, w całości poświęcona była wysłuchaniu refe' 
ratu przewodniczącego Akademii, T. Łysienki, i dyskusji nad tym refera- 
tem. Akademik T. Łysienko mówił „O sytuacji w naukach biologicznych" 
analizując dokładnie dwa kierunki, jakie się zarysowały w biologii Świa- 
towej i radzieckiej, a mianowicie tzw. mendalizm-morganizm z jednej stro- 
ny, z drugiej zaś kierunek miczurinowski. Atakując ostro kierunek mend*- 
listyczno-morganistyczny, wywodzący się z weimanizmu, jako kierun:k 
bezpłodny i kezużyteczny w praktyce rolniczej, sprzzczny z nowoczesną 
praktyką i teorią nauk biologicznych, prowadzący do antyvnaukowych, 
wstecznych wniosków filozoficznych, Łysienko przeciwstawił mu twórczy, 
postępowy darwinizm radziecki wywodzący się z prac Timiriazzwa i Mi- 
czurina, zgodny z ogromnym doświadczeniem rolnictwa radzieckiego, opar: 
ty na podstawach materializmu dialektycznego i prowadzący do słusznych 
1 postępowych Syntcz filozoficznych. 


Dyskusja, jaka się wywiązała po referacie Łysienki, miała charakter 
ostrej polemiki pomiędzy ogromną większością akademików, profesorów, 
kierowników instytutów naukowych i stacji doświadczalnych, agronomów 
i kierowników sowchozów, stojących na gruncie poglądów  Miczur na 
Łysienki, a nieliczną grupą mendalistów-morganistów, grupujących się 
głównie na wydziale biologicznym Uniwersytetu Moskiewskiego im, Ło- 
monosowa oraz w Aksdemii Nauk Rolniczych im. Timiriazewa (Schmal- 
hausen, Zawadowski, Żebrak, Dubinin, Rapoport, Żukowski, Alichanian, 
Polakow). Wymienieni wyżej genetycv formalni, którym zarzucono m. 
in. rugowanie zwolenników poglądów Miczurina i Łysienki z podlagłych 
im instytucji, nie potrafili obronić swych pozycji w ogniu ostrej krytyki, 
nie mogli przytoczyć dostatecznie przekonywujących dowodów praktycz- 
nej zastosowalności swych teorii, reprczentowali niejasną, zatartą linię 
ideologiczną, odżegnywującą się od reakcyjnego neodarwinizmu a zorazem 
głoszącą powrót do „ortodoksyjnego darwinizmu". Po zamknięciu dvsku- 
sji trzej spośród genetyków formalnych (Żukowski, Alichanian i Pola- 
kow) złożyli oświadczenia uznające słuszność tez Łysienki i wyrazili goto- 
wość rewizji swych dotychczasowych poglądów. 

Po końcowym przemówieniu akad. Łysienki zebrani uchwalili jedno- 
myślnie rezolucję aprobującą tezy Łysienki oraz tekst listu do J. Stalina, 
deklarując w nim gotowość dołożenia wszelkich starań, by „osiągnąć wyż: 
szą urodzajność na polach zocjalistycznych, większą wydajność hodowli 
zwierząt w kołchozach i sowchozach celem zapewnienia krajowi obfito* 
ści produktów, jako jednego z podstawowych warunków przejścia od 50 
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cjalizmu do komunizmu” i stwierdzając zarazem, iż „nauka odgrodzona od 
ludu, od praktyki, nie może być uważana za naukę". 


W dn. 26 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR poświęcone omówieniu wyników sesji Wszechzwiązkowej Akademii 
Nauk Rolniczych i rozpatrzeniu stanu nauk biologicznych w instytutach 
i zakładach podległych Akademii Nauk. Po referacie akad. Orbeli, kierow- 
nika Wydziału Nauk Biologicznych Akademii, który nie wykazał dosta- 
tecznego zrozumienia dla wniosków wynikających z dvskusji biologicznej, 
prezydium uchwaliło rezolucję analogiczną do rezolucji Akademii Nauk 
Rolniczych, poparło swym autorytetem tezy akad. Łysienki i jego szkoły 
oraz przeprowadziło szereg zmian na kierowniczych stanowiskach w Wy- 
dziale Nauk Biologicznych. 


Rząd ZSRR, WKP (b) oraz społeczeństwo radzieckie przywiązywały do 
dyskusji o stanie i zadaniach nauk biologicznych ogromną wagę. 

Referat akad. Łysienki został rozpatrzony i aprobowany przez KC 
WKP (b). Prasa radziecka udzieliła bardzo dużo miejsca na swych szpal- 
tach zarówno Samej dyskusji toczącej się w instytucjach naukowych, jak 
i omówieniu jej wyników. Na terenie zainteresowanych instytucji, szkół 
ij związków odbyło się tysiące zebrań poświęconych omówieniu wyników 
dyskusji biologicznej. Przeciętny obywatel radziecki informowany był 
przesz prasę j radio o dyskusji i Śledził za jej przebiegiem z zainteresowa- 
niem nie mniejszym niż to, jakie wzbudzają wydarzenia polityczne naj- 
większej wagi. 

W czasie trwania dyskusji ukazało się trzecie wydanie podstawowego 
dzieła akad. Łysienki — ,„„Agrobiologia”, które zostało rozchwytane. Po- 
dobnie wyczerpany został 200.000 nakład grubego tomu, zawierającego 
stenogram sesji sierpniowej Wszechzwiązkowej Akademii Nauk Rolni- 
czych. | 

W przygotowaniu są i ukażą się wkrótce drukiem podstawowe prace 
z zakresu agrobiologii i genetyki wykonane przez uczniów i zwolenników 
Łysienki. | 

Ukażą się również wkrótce dzieła poświęcone genetyce formalnej, 
w szczególności amerykańskiej, w których zebrany zostanie autentyczny 
materiał (przekłady prac genetyków - formalistów), dowodzące niezbicie, 
iż genetyka burżuazyjna znalazła się w ślepym zaułku, uwikłana zostałą 
w sieć wewnętrznych sprzeczności i uległa zwyrcdnieniu. 


Doniosłe decyzje rządu ZSRR w sprawie gospodarczego opanowania 
południowych obszarów Związku narażonych na okresowe posuchy stoją 
niewątpliwie w związku ze zwycięstwem teorii Timiriazewa-Williamsa-Mi- 
czurina-Łysienki na gruncie agrobiologii. Wykonania tych dzcyzji za- 
mieni półpustynne i stepowe obszary południowe ZSRR na urszdzajne po- 
la, a plony z milionów hektarów ziemi włączonej do gospodarki ogólno- 
związkowej przyczynią się do podnicsienia dobrobytu szerokich mas ludo- 
wych. Tak tedy dzieje dyskusji biologicznej w ZSRR i jej konsekwencje 
rzucają ciekawe światło nie tylko na zagadnienie treści teorii naukowych, 
ale na problem funkcjonalnego związku nauki z życiem, jej roli i zna- 
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czenia w państwie socjalistycznym. Dlatego też zasługują on na naj- 
wjższą uwagę, zwłaszcza u nas, gdzie ustalenie związku nauki badawczej 
z praktyką, przestawienie jej na nowe tory, włączenie naukowców do pra- 
cy nad realizacją nowego ustroju socjalistycznego — jest zadaniem nie 
tylko aktualnym, lcz wręcz palącym. 


* 3 
LJ 


Dyskusja nad sytuacją i zadaniami nauk biologicznych i jej wyniki 
nie były niespodzianką dla społeczeństwa radzieckiego. Ocenić ją nałeży 
raczej. jako zamknięcie pewnego etapu rozwoju nauk biologicznych 
w ZSRR. t ke 

Od dwudziestu przeszło lat zmagały się ze sobą w biologii radzieckiej 
dwa przeciwstawne kierunki myśli biologicznej. Uczeni reprezentujący 
kierunek nazwany przez Łysieńkę weigmanizmem lub mend-2lizm z - mor- 

ąhizmem, stali na pozycjach genetyki formalnej, szukając natchnien'a 
w pracach genetyków zachodnich. Charakterystyczną cechą ich Styl! 
pracy była , „gabinetowość', oderwanie od praktyki rolniczej. Główn"m 
obiektem ich badań nad dziedzicznością była i jest nadal muszka owoaco- 
wa — Drosophila, materiał istotnie niesłychanie dogodny dla eksperym: cp 
tów i badań cytologicznych ze względu na szybkość rozwoju, pz zela ją 
ca obserwować wiele pokoleń, wielką zmienność i małą liczbę chromoso. 
mów w komórkach rozrodczych. Muszka owocowa — to klasyczny obie::: 
badań Morgąna i jego szkoły. Zasklepienie się w obrębie obserwacji nad 
jednym obiektem zyskało genetykom formalnym w ZSRR żartobliwą na 
zwę drosofilistów. 

Ci spośród genetyków formalnych (Żebrak i inni). którzy pracowali 
nad materiałem gospodarczo ważnym. jak pszenica, żyto, gryka itp.. nie 
potrafili, mimo częstych obietnice i zapowiedzi, osiągnąć wyników mają- 
cvch znaczenie praktyczne, a często przez swe dogmatyczne i doktryrer- 
skie ujęcie zagadnień uprawy i hodowli wręcz hamowali rozwój gospodar: 
ki rolnej. badz doprowadzali do zniszczenia okazów lub całych odmian go- 
Spodarczo użytecznych. Stało się tak na przykład w wyniku zastosowanis 
wskazań wybitnego genetyka Mellera przy hodowli bydła rogatego w nie- 
których sowchozach. Liczne fakty tego rodzaju podane zostały podczas 
ostatniej dyskusji biologicznej. 

Równocześnie jednak rozwijał się i wzmacniał w Związku Radzieckim 
inny kierunek w naukach biologicznych, ścisle związanych z praktyką gos- 
podarki rolnej. Ojcem duchowym tego kierunku był sławny hodowca ra- 
dziecki — I. Miczurin. którego sukcesy hodowlane, przede wszystkim 
w dziedzinie sadownictwa, są powszechnie znane. Pierwszy okres działal- 
ności Miczurina przypada na czasy carskie. Przezwyciężając wiele trudno» 
ści Miczurin wówczas już wyprowadził swe Słynne odmiany drzew i krze- 
wów owocowych, stosując nowe metody nie mieszczące się w ramach ge- 
netyki formalnej. W warunkach rabunkowej gospodarki kapitalistycz- 
nej prace Miczurina i zastosowanie ich wyników miały charakter ogran:- 
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czony. „Odkryty' po Rewolucji Listopadowej przez Lenina i Stalina, 
wyposzżonyv we wszystko, co potrzebne było do prowadzenia prac nau- 
kowo-hodowlanych, Miczurin rozwiązuje wiele zagadnień rolniczych w svo- 
sób rewolucyjny, zakłada jednocześnie podwaliny nowej teorii biologicz: 
nej, godzącej w same podstawy genetyki formalnej. 

Kontynuatorzm prac Miczurina staje się T. Łysienko. Stosując i rozwi: 
jając jego założenia teoretyczne i wskazania praktyczne osiąga on wkrót- 
ce wielkie sukcesv na polu rolnictwa i hodowli. Niesposób tutaj wyliczyć 
wszystkich prac Łysienki, krótki zaś rejestr jego najpoważnicj: 
szych osiągnięć przedstawia się następująco: Sformułowanie teorii okre- 
sowości w rozwoju roślin prowadzi do odkrycia metody jarowizacji psze- 
nicy, a później ziemniaków, dzięki czemu uprawa pszenicy przesuwa się 
na północ i ukazuje się po raz piarwszy na Syberii, ziemniaki zaś mogą być 
z powodzeniem uprawiane na stepach południowych, gdzie dotąd się nie 
udawały. Zastosowanie wskazań Łysienki podnosi urodzajneść w sow: 
chozach i kołchozach, rozwiązuje problem uprawy prosa, pozwala zamie- 
niać obszary półpustynne na urodzajne pola. Prace nad rośliną kauczu- 
kową kok-sagyz oraz nad uprawą bawełny prowadzą do rozpowszzchnie- 
nia tych kultur na Ukrainie i w innych rejonach ZSRR. Niezmiernie cha- 
rakterystyczaia jest metoda Łysienki. Interesują go problemy naukowe 
wyłonione przez potrzeby praktyki rolniczej. Zagadnienie natury gospo- 
darczej prowadzi do sformułowania problemu naukowego, po czym nastę: 
puje ciąg żmudnych prac eksperymentalnych. Nie poprzestając na rozwią: 
zaniu problemu, Łysienko czuwa nad zastosowaniem wynalezionych przez 
siebie metod w praktyce. Terenem jego gigantycznych eksperymentów 
Są tysiące i dziesiątki tysięcy hektarów pół gospodarstw państwowych 
1 kolektywnych, jego współpracownikami są nie tylko uczeni i agrono- 
mowie-praktycy, lecz także przewodniczący kołchozów, kierownicy chat- 
laboratoriów, poszczególni kołchożnicy. 

Rzecz prosta, że tego rodzaju badania i prace prowadzone mogą być 
tylko w ustroju socjalistycznym. Mało tego, są one potrzebne i nieztędne 
tylko w takim ustroju, który w przeciwieństwie do  chaotycznej 
i rabunkowej gospodarki kapitalistycznej prowadzącej do upadku rolni- 
ctwa, gospodarki obliczonej na doraźny zysk, obarczonej problemami nad- 
produkcji, kryzysów itp., stawia sobie za cel podniesienie dobrobytu mas 
w ramach racjonalnej gospodarki planowej. 

Nie też dziwnego, że rozkwit prac Łysienki i jego szkoły przypada na 
czas, gdy Związek Radziecki wstąpił na drogę socjalizacji wsi i zwycięsko 
ją przeprówedził. 

Przez dłuższy okres czasu istniała w dziedzinie biologii i agrobiologii 
radzieckiej sytuacja następująca: w praktyce rolniczej, w instytucjach 
związanych bezpośrednio z 'realiżacją zadań gospodarczych stosowano 
ź powodzeniem nowe, postępowe teorie  Miczurina-Williamsa-Łysianki, 
jednocześnie zaś z większości katzdr i w większości instytutów naulo- 
wych — głoszono zasady genetyki formalnej, odrzucano nowe teorie ja- 
ko nienaukowe, wychowywano młodzież w duchu antvłysienkowskim, w po- 
gardzie dla jego „„praktycyzmu'. 
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Niejednokrotnie dochodziło do ostrych starć; zaciekłych dyskusji mię- 
dzy przedstawicielami obu kierunków. Dopiero ostatnia dyskusja na se- 
sji Wszechzwiązkowej Akademii Nauk Rolniczych przyniosła ostateczne 
zwycięstwo nauce Łysienki i zamknęła przez to okres sprzeczności w ge- 
netyce i agrobiologii radzieckiej, 

Dyskusję tę i jej wyniki, jak również olbrzymi materiał faktyczny, na 
tle którego dvskusja ta się rozwinęła, rozpatrywać można w kilku aspek- 
tach. Szczegółowsze omówienie strony rolniczej, agrobiologicznej zagad- 
nienia, mającej olbrzymią doniosłość, musi być w artykule tym pominięte, 
jako majace charakter zbyt specjalny. Lecz dyskusja radziecka przynio- 
sła także wicie materiału odnoszącego się do zagadnień genetyki teore- 
tycznej i problemów ewolucjonizmu. Mało tego, ma ona poważne znacze- 
nie z punktu widzenia rozwoju filozofii materializmu dialektycznego, po- 
siada przy tym wielkie znaczenie polityczne. 

Niesposób w tej chwili przewidzieć wszystkich konsekwencji zwycię 
stwa w ZSRR tcorii Miczurina-Łysienki na gruncie biologii dla innych 
dziedzin wicdzy i życia. Wydaje się rzeczą bezsprzeczną, że ostatnie sfor- 
mułowanie nowej teorii popartej bogatym doświadczeniem nie pozosta- 
nie bez wpływu na rozwój takich dziedzin wiedzy, jak socjologia, psycho- 
logia i pedagogika. Byłoby jednak rzeczą przedwtzesną mówić o tych 
sprawach już obecnie. W artykule niniejszym zostaną więc omówione na 
tle dyskusji radzieckiej jedynie zagadnienia natury biologicznej oraz ich 
reperkusje filozoficzne i polityczne. 
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Węzłowym zagadnieniem biologii współczesnej jest zagadnienie ewo- 
lucji. 

Z chwilą obalenia przez Lamarcka i Darwina oraz ich następców teo- 
rii niezmienności świata organicznego, stałości gatunków roślinnych 
i zwierzęcych, i ostatecznego ugruntowania się w nauce teorii zmienno- 
ści gatunków, ich ewolucji, ich historycznego rozwoju — pozostał do dziś 
dnia otwarty problem przyczyn ewolucji i praw rządzących procesem 
ewolucvjnvm. 

Na poczatku XTX stulecia J. Lamarck, twórca tcorii zmienności świata 
organicznego, widział główną przyczynę zmienności organizmów w powsta- 
waniu pewnych zmian ich budowy, w następstwie dziedziczonych prz:z 
potomstwo, pod bczpośrednim wpływem warunków otoczenia (zwłaszcza 
u roślin) bądź też w czynnvm przystosowvwaniu się do tego otoczenia 
i rozwoju pownvch organów pod wpływem ich częstego używania, a na- 
wet pod wplywem pobudek natury psychicznej (u zwierząt). 

Na innvm stanowisku stanał K. Darwin w dziele „O pochodz:niu ga- 
tunków"* (1550). Jego pogiad na mechanizm powstawania gaiuunków 
przedstawia się w skrócie następująco. Ogromna rozrodczość organ.zmów 
połączona z wiciką zmiennością cech indywidualnych prowadzi do tega. 
że w toczącej się „walce o byt'* zwyciężają osobniki wyposażone w cechy 
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indywidualne zapewniające im przewagę (dobór naturalny). Osobniki te, 
jako lepiej przystosowane do warunków otoczenia, mają więcej szans 
przetrwania i przekazania swych cech potomstwu. W ten sposób, w wy- 
niku utrwalania się coraz to nowych, drobnych, korzystnych cech indy- 
widualnych potomkowie coraz bardziej różnią się od swych przodków 
i swych krewnych, których rozwój poszedł w innym kierunku, następuje 
„rozchodzenie się cech”. W ten sposób, w wyniku długotrwałego stopnio- 
wego rozwoju powstają nowe gatunki. 

Rozwijając swą teorię Darwin popełnił pewne błędy, na które wkrótce 
po ukazaniu się jego podstawowego dzieła zwrócili uwagę Marks i Engels. 
Istotnym błędem Darwina było niedostateczne odcięcie się od wstecznej 
teorii Malthusa, która była dlań bodźcem do sformułowania teorii doboru 
naturalnego. Częstym błędem następców Darwina było przeniesienie tzorii 
doboru naturalnego na społeczeństwo ludzkie, co prowadziło do reakcyj- 
nych wniosków polityczno - społecznych (socjaldarwinizm). 

Na przełomie dwudziestego wieku Holender De Vries odkrył zjawisko 
powstawania nowych odmian i gatunków jednorazowo, z pokolenia na po- 
kolenie. Zmiany te De Vries nazwał mutacjami. Istnienie mutacji j:st 
faktem dowiedzionym, toteż spierać się można jedynie co do ich zasięgu, 
częstości występowania i przyczyn, jak również roli w procesie powstąwa- 
nia nowych gatunków. 

Teoria Darwina zawierała poważną lukę — nie tłumaczyła ona przy- 
czyn zmienności organizmów oraz nie wypowiadała się stanowczo w Spra- 
wach dziedziczności. Darwin uznawał znaczenie wpływu otoczenia na ce- 
chy ustroju roślinnego i zwierzęcego, przypuszczał, że w niektórych wy- 
padkach nabyte w ten sposób cechy mogą być dziedziczne, nie opracował 
jednak tego zagadnienia dokładnie. Dla wyjaśnienia problemu dziedzicz- 
ności wysunął on teorię „pangenezy', wg której w komórkach rozrcod- 
czych gromadzą się jakieś cząsteczki reprezentujące poszczególne części 
organizmu i w ten sposób cechy organizmów macierzystych zostają prze- 
kazane potomstwu. 

W drugiej połowie XIX wieku z własną teorią dziedziczności, tzw. teorią 
determinantów, wystąpił uczony niemiecki Weismann. Zdaniem jego w ko- 
mórkach rozrodczych organizmów znajdują się jakieś elementy, które 
decydują o rozwoju wszystkich cech potom$Stwa, determinują je. Każdy 
organizm składa się więc, wg niego, z dwóch części — z nieśmiertelnej 
plazmy komórek rozrodczych, zawierającej jakby zalążki wszystkich cech 
potomstwa, wieczne i niezmienne determinanty, oraz z tzw. Somy, na 
którą składa się reszta organizmu i która jest kierowana, „rządzona 
przez owe determinanty. 

W 1866 r. zakonnik morawski, G. Mendel, opublikował swe „Badania 
nad mieszańcami roślinnymi", w których sformułował prawa dziedzicz- 
ności opierając się głównie na obserwacjach nad krzyżowaniem okazów 
grochu, różniących się jakimiś wyraźnymi cechami (np. barwą kwiatów). 
Istotną treścią tych praw jest to, że poszczególne cechy roślin dzizdziczą 
się niezależnie od Siebie, a zawiazki różnych cech mogą być przekazywa- 
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ne potomstwu, lecz nie zawsze się ujawniają na zewnątrz. Późniejsi gzne- 
tycy nazwali zawiązki tych cech genami, cały ich zcspół — genotypem, 
cechy zaś występujące na zewnątrz i ujawniające się w całym organizm:e 
— fenotypem. W ten sposób wyobrażali oni sobie organizm jako mozai- 
kową składankę różnych cech, dość od Siebie niezależnych. 


Ponowne odkrycie zapomnianych prac Mendla przez trzech uczonych — 
Corrensa, De Vriesa i Tschermaka, na początku XX wieku zbiegło się 
z rozwojem badań mikroskopowych nad komórkami rozrodczymi. ZwTó- 
cono uwagę na występujące w komórkach ciała i w komórkach rozrod- 
czych — a mianowicie w ich jądrach — drobne twory — tzw. chromosgo- 
my. Stałość liczby tych chromosomów, ich zachowanie się w procesie po- 
działu komórek oraz podczas powstawania komórek rozrodczych — jaj 
1 plemników, jak również podczas łączenia się komórki żeńskiej z ko- 
'mórką męską, nasunęły myśl, że chromosomy odgrywają decydującą rolę 
w zjawisku dziedziczenia. Zagadnienie to szczegółowo opracował uczony 
amerykański, Morgan, i jego uczniowie, dochodząc do wniosku, że geny — 
owe zawiązki dziedziczne cech występujących w organizmach — znajdu- 
ją się w chromosomach, są w nich ułożone liniowo, w pewnym porządku. 
Podjęto rozległe prace badawcze nad aparatem chromosomalnym, głów- 
nie u muszki owocowej (Drosophila). Stały się one podwaliną współczesS- 
nej genetyki formalnej, doprowadziły do sformułowania teorii dziedzicz- 
ności. Teoria ta, prowadząca do zasadniczych wniosków w dziedzinie ewo- 
lucji, jak również dającą podstawę dla sformułowania niektórych syntez 
filozoficznych, miała przeciwników zarówno na Zachodzie, jak i w ZSRR. 
Odrzucając ogólne koncepcje genetyki formalnej i pozostając na gruncie 
darwinizmu pracował słynny hodowca amerykański, Burbank. Wspaniałe 
wyniki praktyczne osiągnęli w ZSRR DREOWNY genetyki morganow- 
skiej — Miczurin i Łysienko. 


Podczas dyskusji na sesji Akademii Nauk Rolniczych teorie współczes- 
nych ganetyków formalnych zostały poddane wszechstronnej krytyce za- 
równo przez samego Łysienkę, jak i przez licznych dyskutantów, a jed- 
nocześnie sformułowane zostały podstawowe tezy nowej teorii zmienno- 
Ści i dziedziczności, która w pełni zasługuje na nazwę teorii Miczurina- 
Łysienki. Przyjrzyjmy się tym sprawom bliżej, opierając się na opubliko- 
wanych stenogramach Sierpniowej sesji W.A.N.R. 


* * 
sę 


Jak wyobrażają sobie genetycy szkoły Morgana mechanizm dziedzicz- 
ności i zmienności ? 

Materialne zawiązki cech dziedzicznych — geny — tkwią w chromoSo- 
mach komórek rozrodczych. Istota genów nie jest znana. Wśród genety- 
ków toczy się spór co do tego, czy są to molekuły białkowe (podobne, jak 
się ostatnio przypuszcza, do swobodnie żyjących wirusów), czy też cały 
chromosom jest olbrzymią molekułą białkową. Podkreśla się niekiedy 
związek między genami a enzymami (fermentami), mówi się o chromo3o- 
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mach jako svstemie enzymatycznym, regulującym procesv Życiowe ko- 
zaórki. Geny są — zdaniem morganistów — niezmienne i wieczne, przo- 
noszą się bowiem z pokolenia na pokolenie, podczas gdy reszta ciała, po- 
za komórkami rozrodczymi, ginie. Geny są unieżależnione od warunków 
zewnętrznych, są jednostkami niejako autonomicznymi. Istota zmienno- 
ści polega na powstawaniu różnych kombinacji chromosomów i genów, 
wskutek krzyżowania się osobników o różnych ganotypach. Pog!ądv te 
„zostały zresztą zachwiane ostatnio i to przez uczonych należących do obo- 
zu genetyków formalnych. Wykazano bowiem, iż pod wpływem sztucznie 
działających czynników (np. promieni Roentgena. kolchicyny) posst'j) 
. nowe mutacja, a więc zmianom muszą ulegać w tym wypidku chromoso: 
my i geny. Odkryto nadto, że pojedyncze geny nie decydują o wystęno: 
waniu określonych cech w fenotypie, lecz czynne sa przy tym całe zos- 
poły genów. Wykazano również, że pewne cechy ni» mogą być dziedzi- 
czone za pomocą genów tkwiących, jak wiadomo, w chromosomach jodra 
komórkowego, lecz za pośrednictwem plazmy otaczającej jądro komósko» 
we, tak że musiano wprowadzić pomocnicze pojęcie plazmo-genów i plaz- 
mogenezy. 

Nie negując istnienia chromosomów i ganów oraz ich znaczenia w pro- 
cesie przekazywania potomstwu cech rodziców, Łysienko atakuje nastę- 


pujące punkty formalnej teorii dziedziczności: po pierwsze — wył'czność 
znaczenia ganów i chromcsomów w procesie dziedziczenia, a więc i dziedzi- 
czenia wyłącznie na drodze rozrodu płciowego, po drugie — podzałl ży= 


wego organizmu na dwie niezależne od siebie części — wieczną, w posta- 
ci genotypu oraz śmiertelną — w postaci reszty ciała czyli somy; po trze- 
cie — niezmienność genów i ich niezalsżność od naturalnych wpływów 
otoczenia; po czwarte — sprowadzenia całego bogactwa zmienności orga- 
nizmów do zwykłego „przekombinowania'* odwiecznego i niezmiennego 
„funduszu genowego* tkwiącego w organizmach. 

Przeciwko wyłączności genów i chromosomów w procesie dziedziczenia 
przemawia m. in. fakt istnienia tzw. mieszańców wegetatywnych, czyli or- 
ganizmów roślinnych powstałych wskutek zaszczepienia części roślin jsd- 
nego gatunku (zrazu) na roślinie należącej do innego gatunku (podkła- 
dzie), jak również przy zastosowaniu innych metod, powodujących zra; 
stanie się za sobą organizmów roślinnych lub ich części. Liczne dzświed- 
czenia dowiodły, że tego rodzaju mieszańce nabywają cech pośr:dnich 
lub nowych, że części składowe tych złożonych organizmów oddziaływają 
na siebie. Co więcej — cechy tych mieszańców wegetatywnych są dzie- 
dziczne. W jaki sposób fakty te mogą się pomieścić w ramach geno- 
wej teorii dziedziczności? — zapytuje Łysienko i stwierdza: „doświad- 
czenia hybrydyzacji wegetatywnej dowodzą niezbicie, że każda cząstka 
organizmu. nawet ciała plastyczne, nawet soki, jakie wymieniają rriędzy 
sobą podkład i zraz. posiadają właściwości dziedziczne”, 

Autonomię genów, chromosomów i komórek rozrodczych, ich przeciw 
stawienie reszcie ciała Łłysienko uważa za szkodliwy wymysł, sprzeczny 
z doświadczeniami i stawia w całej rozciągłości problem dziedziczenia cech 
nabytych przez organizm w ciągu jego życia. 


„My. przedstawiciele radzieckiego, miczurinowskiego kierunku — mówi 
, Łysienko — twierdzimy, że dziedziczenie cech nabytych przez rośliny 
i zwierzęta w procesie ich rozwoju jest możliwe i konieczne. I. W. Mi- 
czurin w swych badaniach doświadczalnych i praktycznych opanował tę 
możliwość. Najważniejszą rzeczą jest, że nauka Miczurina zawarta w je- 
go pracach. otwiera przed każdym biologiem drogę do kierowania orga- 
nizmami roślin i zwierząt, drogę do kierowania natury tych organizmów 
w stronę potrzebną dla praktyki, a to poprzez organizowanie ich warun- 
ków życiowych czyli przez fizjologię". 

Zmienności genów i zależności komórek ciała i komórek rozrodczych od 
warunków zewnętrznych dowodzą nie tyle doświadczenia z promieniami 
Roentgena i kolchicyną, ile praktyka rolnicza, która wykazuje, że w nie- 
odpowiednich warunkach „,najlepsze' i „najczystsze' pod względem ge- 
notypu organizmy marnieją i dają coraz „gorsze' potomstwo, podczas 
gdy organizmy hodowane w Sprzyjających warunkach nabywają nowych, 
korzystnych właściwości. Dyskusja przyniosła wiele argumentów na 
poparcie tej tezy. Nie można wytłumaczyć wspaniałych wyników hodo- 
wlanych sowchozu ,„Karnawajewo' tym, że w „funduszu genowym' pew- 
nych okazów bydła rogatego „kryły się' od czasów dzikości wszystkie ce 
chy (wymiona do 185 cm obwodu, wydajność 70 litrów mleka na dobę) 
i że się one dopiero pod wpływem odpowiedniej hodowli „ujawniły. Ce- 
chy te zostały stworzone przez człowieka drogą odpowiedniego, celowego 
oddziaływania w ciągu szeregu pokoleń na organizmy zwierząt. 

„Kombinatoryka” nie może być jedynym źródłem zmienności w przyro- 
dzie. Próby wyprowadzenia nowych, gospodarczo korzystnych odmian 
roślin i zwierząt wyłącznie drogą hodowli „czystych linii" oraz niezliczo- 
nych krzyżówek zawiodły na całej linii. Nieliczne sukcesy w tej dziedzi- 
nie genetyków formalnych, wieńczące wyniki wieloletnich prac, porównać 
można do sukcesów „poszukiwaczy Skarbów". Nie mają one przy tym 
przekonywającego znaczenia praktycznego. 

Nauce o dziedziczności uprawianej przez genetyków formalnych Ły- 
sienko przeciwstawia miczurinowską naukę o dziedziczności, dochodząc 
do wniosku, iż „dziedziczność jest wynikiem skoncentrowania wpływów 
warunków środowiska zewnętrznego, asymilowanych przez organizmy 
w szeregu pokoleń poprzednich". 

Ta fizjologiczna teoria dziedziczności daje się łatwo powiązać z teorią 
ewolucji. 

Genetyka formalna w swym rczwoju stoczyła się na antydarwinowskie 
lub wręcz antyewolucyjne pozycje. W referacie swym Łysienko cytuje 
wypowiedzi czołowych przedstawicieli tzw. neodarwinizmu, będących 
w gruncie rzeczy antyewolucjonistami. 

„Komórki rozrodcze — mówi Morgan — stają się w następstwie główną 
częścią jajników i jader. Dlatego też są one niezależne od pozostałych 
części ciała i nigdy nie były jego częścią składową. [twolucja ma chorakter 
zarodkowy, nie somatyczny, jak myślano dawniej”. 
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Niektórzy genetycy posuwają się jeszcze dalej twierdząc, iż wskutek 
wyczerpania się wszystkich kombinacji genowych, ewolucja skończyła się 
lub właśnie się kończy. Tak np. J. Huxley widzi w człowieku ostatnią 
ewolucjonizujacą istotę. 

Faktem jest, że gonetvka formalna nie tvlko nie jest w stanie wyjaśnić 
praw rzadzących ewolncja, lecz znalazła się wręcz w ślepym zaułku. wy* 
kaza!» swą całkowitą bezpłodność w tvm zakresie. Twórca szkoły 
T. Morgan w książce swej pt. „Doświadczalne podstawy ewolucji'* wypo- 
«viada poglad. że dohór naturalnv nie odgrywa w ewolucji twórczej roli. 

Miczurin i Łysienko stoją w przeciwieństwie do genetyków formalnych 
na pozycjach ewolucjonizmu i darwinizmu. 

„Miczurinowcy w swych pracach badawczych opierają się na darwinow- 
skiej teorii rozwoju -- mówi Łysienko. -— „„.Sama jednak teoria Darwina 
jest całkowicie nie wystarczająca, jeżeli chodzi o rozwiązanie praktycznych 
zadań rolnictwa socjalistycznego. Dlatego też u podstaw współczesnej 
agrobiologii radzieckiej leży darwinizm przeobrażony przez naukę Miczu- 
rina - Williamsa, a tym samym przekształcony w radziecki, twórczy dar- 
winizm. W wvniku rozwoju naszego radzieckiego, miczurinowskiego kie- 
runku agrobiologii w nowym świetle występuje szereg problemów darwi- 
nizmu''. „Z nauki głównie wyjaśniającej minione dzieje świata organicz- 
nego darwinizm staje się twórczym, czynnym sposobem planowego i po- 
wiązanego z praktyką opanowania przyrody żywej. 

Odrzucając błędne, z prac Malthusa zaczerpnięte przesłanki Darwina, 
w nowy Sposób stawiając problem współzawodnictwa wewnątrzgatunko- 
wego, wysuwając nowa teorię dziedziczności sprowadzającą rolę chromo- 
somów do właściwych proporcji, opartą na założeniach o dziedziczeniu cech 
nabytych i o ścisłym funkcjonalnym powiązaniu organizmów z otoczeniem, 
szkoła Łysienki wprowadza ewolucjonizm na nowe tory j wiąże go zarazem 
z praktyką rolniczą. | 

Dyskusja radziecka nie dotyczyła jednak wyłącznie spraw praktyki rol- 
miczej, genetyki i podstaw ewolucjonizmu. Naświetliła ona również głębo- 
kie problemy natury ideologicznej i filozoficznej. 

Łysienko, a w ślad za nim liczni dyskutanci, wskazali na reakcyjne, ide- 
alistyczne podłoże teoryj genetvków formalnych, na metafizyczne i scho- 
lastyczne wnioski wypływające z tvch teorii. 


„Nieśmiertelna substancja dziedziczna — mówi Łysienko — uniezależ- 
niona od własności jakościowych rozwoju żywego ciała, rządząca śmiertel- 
nym ciałem, lecz nie wytwarzana przez nie — oto idealistyczna, w istocie 


swej mistyczna koncepcja Weismanna, wvsunięta przezeń pod pokrywką 
słów o „neodarwinizmie'. 

Idealistvczna. antvmaterialistyczna koncepcja dziedziczności i ewolucji, 
która konsekwentnie wynika z pogladów morganistów, a przez wielu 
z nich zostaje dopowiedziana do końca, oparta jest na negowaniu  przy- 
czynowości i prawidłowości w rozwoju przyrody. 

W myśl tych poglądów przypadek decyduje o powstaniu nowych form 
i nowych gatunków. Dwoistość w budowie organizmów składających się 
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z odrębnej „suvstancji dziedziczności” oraz reszty ciała, prowadzi — zda- 
niem wyznawców genetyki formalnej — do odrębności rozwoju organ:znu 
jako całości oraz jego części dziedzicznej. Dualizm ten, sprzecznv z pzd- 
stawowym, opartym na niezliczonej liczbie faktów założeniem metody ma- 
terializmu dialektycznego o wzajemnym powiązaniu zjawisk w przyro- 
dzie, o ich organicznym związku, prowadzi do Scholastycznych i bsz- 
płodnych teorii autogenezy, zakładających całkowitą odrębność rozwoju 
owej tajemniczej „substancji dziedzicznej" od rozwoju osobniczego jej 
nosicieli. | | 

Pozornie materialistyczna podstawa genetyki formalnej, jako oparta 
na „materialnej bazie” dziedziczności w postaci chromosomów — w istoci: 
swej nic wspólńhego z materializmem dialektycznym nie ma. „Materialne 
podłoże zjawisk dziedziczności '—mówi H. Driesch, jeden z czołowych przed: 
stawicieli idealistycznego kierunku w biologii -- „jak wynika z badan 
w dziedzinie mendelizmu, rozpatrujemy jako środek, którym posługuje 
się nasz czynnik autonomiczny. W ten Sposób pomiędzy „mendelizm:m” 
a poglądem na dziedziczność jako na proces autonomiczny nie ma żadnej 
sprzeczności", | 

T. Morgan wyraźnie odżegnywał się w swych pracach od poglądów 

materialistycznych wychodząc z analogicznych założeń. Poglądy morga- 
nistów, nawet wówczas gdy autorzy ich starają Się uchodzić za materia- 
listów, reprezentują w gruncie rzeczy w Sposób zamaskowany starą teorię 
witalistyczną. Teoria ta bowiem zakładała istnienie w organizmie pewnych 
pozamaterialnych, naprzyrodzonych sił („siła życiowa”), które to 
siły „ożywieją' dopiero organizm i czynią go tym, czym jest. Genetycy 
formalni negują również fakt ścisłego powiązania organizmu z otocze- 
niem, wzajemnej zależności organizmu i Środowiska, w jakim żyje. Or- 
ganizm i otoczenie uważane są za dwa odrębne, swoiste systemy rozwija' 
jace się niezależnie od siebie, w istocie swej autonomiczne, co znów 
sprzeczne jest z podstawowymi tezami materializmu  dialektycznego 
oraz jak wykazują doświadczenia — sprzeczne z praktyką. Dialektyka 
przyrody wskazuje wyraźnie na to, że rola środowiska zewnętrznego 
w rrocesach życiowych jest ogromna i że rozwój osobniczy (ontogeneza) 
nie pozostaje bez wpływu na rozwój rodowy (filogenezę). 

Pomijając już nawet poglądy tych filozofów, którzy widzą w genach 
i chromosomach realizatorów jakichś „celów ostatecznych" lub nosicieli 
mistycznej i wszechobecnej duszy i dopatrują się w przyrodzie takiej 


właśnie „ewolucji"* — trzeba stwierdzić, że genetyka formalna prowadzi 

do przyjęcia tezy o bezkierunkowości i przypadkowości rozwoju. 
„Tymczasem'* — mówi jeden z uczestników dyskusji radziecki, dr 

I. Głuszczenko — „nawet słuchacz nie znający Się na subtelności nauk 


eksperymentalnych widzi, jak dalekie od metody dialektycznej sa poglądy 

tego rodzaju rozpowszechnione wśród niektórych biologów. Metoda dia- 

lektyczna uczy nas bowiem o kierunkowości procesu rozwoju. gdyż proces 

ten — to ruch postępowy, charakteryzujący się przejściami od dawnego 
l 
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stanu jakościowego do nowego Stanu jakościowego, rozwojem od 
prostego do bardziej skomplikowanego, od niższego do wyższego”, 

Tak tedy filozoficzne poglądy mendelistów — morganistów w istocie 
swej zawierają wszystkie cechy antynaukowego, wstecznego idealizmu, 
stanowią nawrót do dawno przezwyciężonych w biologii preformistycz- 
nych, indeterministycznych, idealistycznych koncepcji. 

„Mendeliżm-morganizm zbudowany jest na przypadkowości' — stwier- 
dza Łysienko. „W ogólności przyroda żywa widziana jest przez morgani- 
stów jako chaos przypadkowych, odrębnych zjawisk, bez konieczności 
istnienia związków i prawidłowości. Przezwyciężając w naszej nauce m:n- 
delizm—morganizm—weismanizm, tym samym wypędzamy z nauki biologii 
przypadkowość'. Nie negując istnienia przypadków w przyrodzie i zna- 
czenia przypadkowości, Łysienko protestuje przeciwko sprowadzaniu praw 
rozwojowych przyrody do przypadkowości, nie chce widzieć w przypadko- 
wości przyczyny powstawania nowych gatunków, głównego motoru ewo- 
lucji, do czego sprowadza się w konsekwencji morganizm. Teoria Ły- 
sienki oparta jest na Szukaniu prawidłowości w przyrodzie, na założeniu, 
że rozwojem świata organicznego rządzi nie przypadek, lecz naturalne 
prawa, a tym samym z ducha swego jest teorią materalistyczną i dialek- 
tyczną. j 

Spekulacje zwolenników genetyki formalnej prowadzą do mistycznych 
poszukiwań „wszechobecnej, wszechwiedzącej i wiecznej duszy*. do agro- 
stycyzmu i pesymizmu poznawczego, demobilizują hodowców-praktyków, 
mówiąc o „wyczerpaniu się zasobów zmienności” i o „nieokreśloności 
i bezkierunkowości' rozwoju. 

Uznanie dziedziczności nie za właściwość materialnych cząstek — genów, 
lecz za właściwość całego organizmu zgodne jest z poglsdami matzriali- 
stycznymi i w niczym im nie przeczy. 

Przedstawienie rozwoju ewolucyjnego nie jako ciągu drobnych ciągłych 
zmian, lecz jako procesu mutacyjnego, podczas którego gromadzone w or: 
ganizmach zmiany ilościowe przechodzą w pewnym momancie w zmiany 
jakościowe, zgodne jest z teorią materializmu dialektycznego i w t:orii 
Łysienki stanowi podstawę procesu powstawania nowych form i gatun: 
ków. Materialistyczna i dialektyczna podbudowa teorii Łysienki jak rów- 
nież scholastyczna i idealistyczna postawa genetyków formalnych zostały 
w toku dyskusji radzieckiej naświetlone z wielką wyrazistością. 


Tak tedy dvskusja radziecka o sytuacji w naukach biologicznych wy- 
kazała niezbicie ogromną przewagę osiągnięć praktycznych genetyków — 
miczurinowców, wvsunę'a nową teorię dziedziczności popartą licznymi 
doświadczeniami, sformułowała nowe podstawy teorii ewolucyjnej stano- 
viącej dalszy etan rozwoju darwinizmu, nazwanego przcz Łysienkę dar: 
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winizmem twórczym. Wykazała ona nadto dobitnie olbrzymią rolę nauk 
biologicznych w państwie socjalistycznym, jako dźwigni postępu  agro- 
technicznego i jednego z kardynalnych składników światopoglądu mate- 
rialistycznego. Dyskusja o biologii miała również wielką doniosłość poli- 
tyczną, o czym świadczy chociażby ten fakt, że zwróciła ona na Siebie 
uwagę całego świata i adbiła się szerakiin echem nie tvlko wśród uczonych 
i agrotechników, lecz również wśród polhtvków, Wściekłe ataki prasy 
reakcyjnej krajów kapitalistvcznych na Łwvsienkę jako  „szarlatana” 
i „gnębiciela wolności nauki dowodzą, iż ostrze dyskusji radzieckiej tra- 
fiło w jeden z czułych punktów obrońców świata kapitalistvcznego. 

Czym się to tłumaczy? Tym przede wszystkim, że genetycy  formalni 
świata kapitalistycznego — świadomie lub nieświadomie znależli się na 
pozycjach obrony poglodów i teorii rcakcyjnych. Jako ilustracja tego sta- 
nu rzeczy posłużyć może fakt, że z programu prac ostatniego (lipiec br.) 
międzynarodowego kongresu gonetyków wyłączono tematy dotyczące 
praktyki rolniczej ji hodowli zwierząt, prawdopodobnie jako ..nienaukowe”". 
Natomiast genetyka człowieka została w programie uwzględniona, 

Jeden z uczestników dyskusji radzieckiej, cytowany już dr I. Głusz- 
czenko, powiedział m. in.: „Mendelizm— morganizm jest dzisiaj sługą swo- 
jej klasy, klasy militarvstycznej burżuazji. Współczesny morganizm jest 
właśnie jcdnym ze środków w zbrojowni świata kapitalistycznego służą: 
cym „unaukowieniu"* metod jego ekspansji. Zagraniczna literatura gene- 
tyczna obfituje w takie artykuły, jak: „Przeludnienie jako problem świa- 
towy'', „Diabelski zaułek" (problem przeludniema), „Igraszki losu', „Po- 
lityko-genctyka", „Dobór naturalny a rozrodczość' itp. W artykułach tvch 
autorzy... otwarcie wyznają doktrynę Malthusa, propagując maltu- 
zjanizm jako naukę. Wychodząc z jego założeń żądają oni ograniczenia 
przyrostu ludności w Indiach, Porto Rico i innvch krajach kolonialnych, 
wykazując jednocześnie podejrzane zainteresowanie przyrostem natural: 
nym narodów ZSRR i wszystkich narodów słowiańskich". 

Genetyka „Światowa' interesuje się bardzo eugeniką. pragnie  przy- 
czynić się do hodowli „ulepszonej' rasy ludzi, mających stanowić „elitę 
rządzącą przyszłego zamerykanizcwanego świata. Nie trzeba chyba wy: 
kazywać bezpośredniego związku tych teorii z rasizmem i faszyzmem. 

Nie tylko to jest jednak przyczyną ataków reakcji światowej na gene- 
tykę i genetyków radzieckich. 

Agrobiologia Miczurina i Łysienki mogła wvrosnąć i rozwinąć się wy: 
łącznie na tle socjalistycznej gospodarki rolnej, stając się wnet potężną 
dźwignią jej dalszego rozwoju. Agrcbiologia taka jest w warunkach gos- 
podarki kapitalistycznej nie tylko niepotrzebna, lecz wręcz niebezpieczna. 
Jakież zastosowanie mogą znaleźć metody Łysienki w krajach, gdzie zda: 
zają się „klęski urodzajów", w krajach gdzie niszczy się produkty roln? 
celem utrzymania wysokich cen ? 

Prowadząc do wzmocnienia gospodarki socjalistycznej, do wzrostu 
prężności gospodarczej Z5RR, staje agrobiologia radziecka w szeregu tych 
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czynników, które w skali światowej podkopują potęgę państw  kapitali- 
stycznyck, staje się groźnym i skutecznym narzędziem w walce z kapita- 
lizmem i inperializmem. 

Genetyka i ewolucjonizm radziecki wzmacniając światopogląd materia- 
listyczny, wcielając go w praktykę i wiążąc naukę z życiem codziennym, 
tym samym przeciwstawiają się szerzonvm celowo w krajach kapitali- 
stycznych nmiętnym teoriom pseudonaukowvm, przeciwstawiają się misty- 
cyzmowi i agnostvcvzmawi, jakim ulegają przedstawiciele inteligencji 
i pracownicy nauki, żyjący pod presją ustroju kapitalistycznego. 

Stąd wściekłość reakcyjnych uczonych i polityków zachodu, stąd kam- 
pania oszczerstw przeciwko Łysience i jego szkole. 


% % 
* 


Wyniki ostatniej sesjj Wszechzwiązkowej Akademii Nauk Rolniczych 
im. Lenina godne są największej uwagi naszych uczonych biologów, na- 
szych agrotechników i działaczy wiejskich. Stoimy obecnie już bezpośred- 
nio wobec problemu stopniowcgo wprowadzenia metod gospodarki socja- 
listycznej na wsi. W akcji tej podejmowanej w wyniku uchwał sierpnio- 
wego Plenum KC naszej Partii winniśmy skorzystać z potężnej broni po- 
stępu gospodarczego, jaką ukuła agrobiologia radziecka, z jej ogromnego 
doświadczenia. W naszych szkołach i na wyższych uczelniach, również na 
wyższych uczelniach rolniczych, nauczanie biologii w ogromnej większości 
przypadków oparte jest całkowicie na teoriach genetyki formalnej. Nie 
przyswoiliśmy dotąd osiągnięć teoretycznych ani zdobyczy praktycznych 
genetyków i agrobiologii radzieckiej. Za mało wiemy, za mało uczymy 
o pracach Timiriazewa, Williamsa, Miczurina i Łysienki. Nasz wyższe 
uczelnie rolnicze nie są przygotowane do podjęcia nowych zadań, jakie sta- 
ną przed nimi, jako kuźnią nowoczesnej myśli agrobiologicznej dostoso- 
waną do potrzeb socjalistycznej gospodarki rolnej. Pomiędzy naszą teorią 
rolniczą, a praktyką istnieje głęboka przepaść. Jest ona historycznie uwa- 
runkowana tym faktem, że nowoczesne metody gospodarki wiejskiej zna- 
leżć mogą pełne zostosowanie jedjnie w warunkach socjalistycznej gospo- 
darki na wsi. Podzjnujemy obeenie zadanie stopniowego wdrażania form 
tej gospodarki. Obak nowoczesnych maszyn rolniczych. obok bazy mate- 
rialnej dla tej nowej formy gospodarki, poważnym narzędziem jej realiza- 
cji winna się stać przodująca teoria i praktyka agrobiologii radzieckiej. 
Przyswojenie i oranowanie zdobyczy agrobiologii i agrotechniki radziec- 
kiej, znaleziznie form ich stosowania praktycznego w konkretnych warun- 
kach naszej rzeczywistości i stojących przed nami zadań w dziedzinie po- 
lityki agrarnej — oto poważne i pilne zadanie, jakie stoi przed naszymi 
szkołami rolniczymi wszystkich typów ji szczebli, przed naszymi uczonymi, 
orzed biologia i agrobiologią polską. 


£ wydawnictw radzieckich*) 


(Notatki bibliograficzne) 


1) Wydawnictwa książkowe 


h 


Wśrud ostalnich  racCzicckich wy= 
dawnictw książkowych na pierwszy 
plan wysuwają się „Zagadnienia po- 
lityki zagranicznej” — pizernówienia 
i oświadczenia ministra sbraw zagra- 
nicznych ZSRR Wiaczesiawa  Moło- 
towa (Moskwa 1948, str. 528). 


Wydanie powyższe obejmuje okres 
od  imiuguracyjncgo przemówienia 
Nioictiewa na koaierencji w Szn Frun 
C.5SCO w dniu 26 kwietnia 1945 r do 
konierencii warszawskiej ministrów 
spraw zagranicznych ośmiu panstw 
w czerwcu 1943 r. 

Tom zbiorowy przemówień W. Mo- 
łotowa daje nam pełny obraz konsek- 
wentnej walki ZSRR na forum mię- 
dzynarodowym o trwały pokój i suwc- 
renność narodów. 

W roku biczijcym ukazała się rów- 
nicż praca wicepremera ZSRR 4 
przewodniczacego Państwowego Ko- 
mitetu Planowania, N. Wozni:sień- 
Su" na tonzi „ojcnną etwunsoria 
ZSRR w o'cesie wojny narcdowej* 
(Pausiwowe Wydawniciwo Literatu- 
ry Folitycznej r. 1948 str. 192). 

W książce swcj N. Wozniesieński 
omawia szercg probicemów wojennej 
ekonomiki ZSRR w latach 1941—45, 
Pcszczególne rozdziały trak'ują o re- 
produucił LIozszorzonej O biionsie go- 
spodarki narodowej, o rol:., jaką ode- 
grał przemysł, rolnictwo i transport 
w ZSRR w latach II wojny świato- 
wej. lużo miejsca zajmują zzzgadnic- 
nia onrotu towarowego i cen, sprawy 
budżetu, kredytu i pieniadza, proble- 
my planowania produkcji. Książko 
Wozniesieńskicgo daje głęboką anali- 
zę ek.nomiki ZSRR i jest jednym z 
zasadniczych opracowań z zakresu «2- 
konomii politycznej socjalizmu. 
Ksiązka ta nagrodzona została pre- 
mią im. Stalina. 


*) W rubryce tej odnotowywać bę- 
dziemy systcinatycznie najważniejsze 
pozycje ksiażkowe i artykuły z cz- 
sopism radzieckich Cud.) 
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Z większych prac filozoficznych, 
które ukazały się ostatnio w ZSRR, 
należy przede wszystkim wynienić 
książkę M. Leonowa „Szkice z zakre- 


„su materiaiizmu dialsktycznego*. (Moe. 


Sskwa, r. 1048, str. 656). | | 

Książka zawiera cześć wsiępną za- 
tytulowaną  „Dialektyczny  materia- 
lizm jako światopog!ąd partii marks:- 
Stowino-lomiioówskiej* oraz dwie: za- 
sadnicze części: marksisiowska meto- 
ca diuickiyczna oraz marksistow'ski 
materializm filozoficzny. 

W związku z 40 rccznicą śmierci 
wielk.ego rosyjskiego uczonego, DyY+ 
m.tra Mendelejewa, |Insty.ut Filozo- 
iii Akademii Nauk ZSRR wydał zbiór 
urtykułów i referatów uczonych, ra- 
czieckich zatytułowany „Prawo  pe- 
riedyczne D. Mendelejewa i jego fi- 
iezciiczne znaczenie* (Moskwa 1947 
str. 246). A 

Wwśrod zamieszczonych artykułów 
znajdują się prace członków Akade- 
mii Nauk, Wersmana, Jofie, Bacaa 
prof. prof. Kedrowa i Wasieckiego. 

Instviut Prawa Akademii Nauk 
ZSRR wydał zbiorową pracę wybit- 
nych prawników radzieckich pt. 
„Podstawy radzieckiego państwa i 
prawa” (Moskwa 1947, str. 648). 
Książka ta dając ogólne zarysy ogól- 
nej teorii państwa i prawa, rozpatru- 
je koiejno podstawy prawa państwo- 
wCcgo, aaninistracyjnego, cywilnego, 
prawa pracy, prawa kernego i w koń 
cu zasady prawa  procesualnego w 
ZSRR. 

W latach 1947 — 48 ukazały. się 
dwa rierwsze tomy książki P. Lasx- 
czenki „.H'storia gospodarki narcdo- 
wej ZSRR*, Tom I zawiera -dzie- 
je gospodarcze narodów ZSRR od 
czasów rozkładu spo eczeństwa pier- 
wotnego 1 powstania społeczeńs wa 
klasowego, poprzez okres rozwiniętej 
pospodarki fcudalnej i utrwalenia go- 
snedarki pańszczyźnienej w Rosji w 


XVII w. — aż do 1861 r,, tj. do zniesie- 


nia panszczyzny. 


Tom II obejmuje okres rozwoju 
kanitalizmu w kosjiw XIŃv mnsrzaj- 


ście w faze imperializmu. Wiele uwa- 
£i poświęcono również dziejom go- 
spodarczym narodów  ujarzmionych 
przez carat. Ostatni rozcział analizu- 
je załamanie gospodarcze w Rosji w 
latach I wojny światowej, krach ca- 
ratu i kapitalizmu w Rosji. 

Unarcdowienie banków w ZSRR 
jako jeden z pierwszych i podstawo- 
wych aktów Rewolucji Listopado- 
wej jest temaiem pracy. M. Atlasa 
„Unarodowienie banków w ZSRR” 
(Państwowe Wydawnictwo Finanso- 
we 1948 r., str. 216). 


Nakładem tego samego wydawni- 
ctwa ukazała sie również książka W. 
Diaczonki — „Radzieckie finanse w 
piczwszej fazie rozwoju państwa so- 
cjalistycznego*, obejmująca okres 
1917 — 1925. 

Trzecią książką wydaną nakładem 
„Gosfirizdatu' jest kolektywna pra- 
ca ekonomistów radzieckich „Obrót 
pieniężny i kredyt ZSRR" pod ogól- 
ną redakcją prof. Atlasa i prof. Bre- 
zela. Zawiera ona historyczny zarys 
poszczególnych etapów rozwoju sy- 
stemu kredytcwo-pieniężnego Zwia- 
zku EKadzieckiego oraz szczegółowo 
zaznajamia czytelnika z organizacją i 
planowaniem wewnętrznego systemu 
kredytowo-pieniężnego. jak również 
i z problemami kredytcwania hand!u 


zagranicznego ZSRR i rozliczeń mię- . 


dzynarodowych. 


Instytut Prawa Akademii Nauk 
ZSRR wydał wielką precę A. Wene- 
diktowa „Państwowa własność socja- 
listyczna* (Moskwa — Leningrad 1945 
r. str. 840). i 

Jest to analiza charakteru praw- 
"nego państwowej własności socjali- 
stycznej i jej kierowniczych orgt- 
nów. Autor omawia szczegółowo p”- 
jęcie prawa własności, prawo własno- 
ści w społeczeństwach opartych na 
wyzysku cz'owieka. Z kole: autor pod- 
daje dokładnej analizie istotę same- 
go prawa państwowej własności So- 
cjalistycznej, zasady kierowania i za- 
rządzanią państwowej własności Sso- 
.cialistycznej. 

Nakładem Państwowegc Wydaw- 
nictwa Finansowcgo ukazały się poza 
tym prace prof. E. Bregela „Kredyt 
i system kredytowy kapitalizmu” (Mo 
skwa 1948 r., str. 270) oraz „Nomina- 
lizm nowoczesny i jego poprzednicy" 
pióra doktora nauk ekonomicznych A. 


Ejdelnanta, Prof. Bregel omawia isto- 
tę i formv kredytu w formacjach . 
przedkanpitalistycznych i w okresie ka- 
p.talizmu. Na szczególną uwagę zasłu- 
guje analiza kryzysów pieniężno-kre- 
Gvtowych. problemy kredytu w okresie 
imperializmu, a zwłaszcza w okresie 
międzywojennym i podczas drugiej 
wojny światowej. Książka zawiera 
również gruntowną krytykę szeregu 
kurżuazyjnych i  drobnomieszcza::- 
skich teorii kredytu. 


Książka doktora nauk ekonomicz- 
nych M. Ejdelnanta poświęcona jest 
krytycznej analizie klasowego it poli- 
tycznego charukteru nominalistyczne!? 
teorii picniąuzu,  rczpowszecnnionej 
szeroko w burżuazyjnej ekonomii w 
epoce imperializmu i powszechnegi 
kryzysu kapitaiizmu. j 

Wśród dużej ilości prac historykó": 
radzieckich, wycanych w rb. należy 
zwTróc.ć uwagę na takie pozycje, jak:. 
„Dwa powstania tkaczy Śląskich 1/53 
— 1844*% S. Kana, „Rosja Sowiecka a 
państwa kapitalistyczne w latach 
przejscia od woinv do pokoju 1921 — 
1922* M. Rubinsztejna oraz pierws -- 
tom prac Akadanii Nauk ZSRR z 
dziedziny histerii nowożytnej i naj- 
nowszej, zawierający m. in. artvk" 
A. Mołoka „S:osunex Europy do 
Komuny Paryskiej 1871 r.*, N. Jero- 
fiejewa „Stany Zjednoczone a Anglia 
w okresie 1914 — 17 r.', S. Lencznera 
„Partie burżuazyjne a rewolucja 191% 
r. w Niemczech”, oraz F. Notowicza 
„Niemiecki „Drang nach Osten" po 
układzie w Monachium". 


2) Periodyki 


W związku z przypadającą we 
wrześniu 10 rocznicą ukazania się 
Krótkiego kursu historii WKP(b) — 
Gwutvgodnik teoretyczny CK WKP(b) 
„Bolszewik'* zamieszcza w numerze 
17 artykuł wstepny oraz obszerny ar- 
tykuł £. Burdżałowa „O międzyna- 
rodowym znaczeniu historycznego 
doświadczenia partii bolszewickiej". 


Numer 14 „Bolszewika* zawiera m. 
in. artykuł I Kużminowa „Nieustan- 
ny wzrost sił produkcyjuych — jako 
prawo rozszerzonej reprodukcji so- 
cjalistycznej*. ' Autor przeprowadza 
m. in. szczegołowa analizę reproduk- 
cji rozszerzonej w ustroju socjalisty- 
Lcznyn;. 
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„Nauka I technika w okresie przej- 
ścia od socjaliżźmu de komunizmu” 
omawia obszernie M. Rubinsztejn w 
numerze czwartym czasopisma ,„Wo- 
prosy Ekonomiki". 

W tym samym numerze I. Pusto- 
wałow rozpatruje problem elcktrvyfi- 
kacji zospodarki rolnej jako ważne- 
go czynnika na drodze likwidacji 
przeciwienstwa między miastem a 
wsią. Artykuł zawiera ciekawe dane 
świadczace o ogromnych postępach 
elektrylikacji wsi radzieckiej i wy- 


korzystania elektryczneści w  pra- 
cacn ro!niczych. 
„O gospodarczej ckspansji impe- 


rlalizmu amerykańskiego w Euro- 
pie Zachodniej" psze A. Szapiro w 
czwartym numerze „Woprosów eko- 
nomiki*. Artykuł analizuje formy 
ekspansji gospodarczej USA i „plan 
Marshalla'* jako jedna z form eko- 
nomicznego i politycznego ujarzimie- 
n:a krajów Europy zachodniej. 

W trzecim numerze czasopisma 
„Płanowoje choziajstwo* S. Goldin 
mówi „U położeniu klasy robotniczej 
w Stanach Zjednoczonych i Anglii", 
analizując formy, w jakich przejawia 
się w tych krajach prawo  absolu*- 
nego t względnego zubożenia klasy 
robotniczej. . 

„Woprosy istorii* przynoszą w nu- 
merze szóstym artykuł pióra W. Tu- 
roka „Od planu Dawcsa do paktu 
gwarancyjncgo', który analizuje ten- 
dencję do przekształcenia Niemiec 
zachodn ch w narzedze walki prze- 
ciw Zwiazkowi Radzieckiemu i kra- 
jom aomokracji ludowcj. 

„Zacstzzanie się powszechnego 
kryzysu kopilalizmu — taki tytuł 
nosi zamieszczony w czwartym nu- 
merze  „Płanowoje chcziajstwo' ar- 
tykuł A. Sznejersona. Istotną częścią 
powyższego artykułu jest m. in. po- 
lemika z poglądami E. Wargi w spra- 


wie okresu powstania i oceny po- 
wszecnnego kryzysu kapitalizmu. A. 
Sznejerson obala tezę Wargi o za- 
przestaniu walki systemu kapitali- 
stycznego i systemu socjalistycznego 
podczas drugiej wojny Światowej, 
wykazując na całym szeregu jaskra- 
wych faktów, że walka obu txch Sy» 
siemów miała miejsce nie tylko w o- 
kresie międzywojennym, lecz również 
i w latach wojny 1939 — 1945 r. 

Nr 3 „Władomości Akademii Nauk 
ZSRR (seria historii i filozofii)* za- 
wiora artykuł J. Józefowicza pt. 
„Wielka Listopadowa Rewolucja So- 
cjalistyczna a powstanie państwa 
polskiego w r. 1918, w którym uka- 
„ana została decydująca rola rewo- 
lucji socjalistycznej w utworzeniu 
nicpodicgicgo pansiwa polskiego. 

„Wiadomości Akademii Nauk 
ZSRR'* zamieszczają w Nr 9 mate- 
riały z wystąpień i referatów na gło- 
śnej dvskusji biologicznej w s.erpniu 
1948 r. w Akadenui Nauk Związku 
Radz.eck.eego. 

W miesiącach marcu, kwietniu i 
maiu 1948 r. w Instytucie Ekonomie 
ki Nauk ZSRR odbyła się dyskusja 
na temat braków w pracy teorety- 
cznej w dziedzinie statystyki i spo- 
sobów ich przezwyciężenia. 

W zwiazku z lą dyskusją trzeci 
numer „Płznowoje choziajstwo* za- 
micścił artvkuł wstepny pt. „O ulepe 
szenie pracy teorctycznej w dziedzi- 
nie statystyki". 

W numerze piątym „Woprosów Eko- 
nomiki* znajdujemy omówienie prze- 
biegu dyskusji statystycznej, grun- 
towną krytykę poglądów  przedsta- 
wicieli formalno - matematycznego 
xierunku w statystyce radzieckiej, 
jak również podsumowanie wyni- 
ków dyskusii przez K. Ostrowitiano- 
wa oraz wytyczne planu pracv sta- 
tystyków radz.eczich. K.G. 


O REALIZACJĘ UCHWAŁ LIPCOWEGO 
I SIERPNIOWEGO PLENUM KC PPR 


Jerzy Tepicht 


W sprawie walki klasowej na wsi 


Jeśli do lipca br. ktoś na zewnątrz naszej partii, a nawet 1 wewnątrz niej 
mógł się mylić na temat jej stosunku do poszczególnych klds społecznych na 
wsi, to dziś sytuacja jest jasna. Klasa robotnicza Polski, jej zorganizowana, 
jednocząca się awangarda znalazła wspólny język i mocne podstawy sojuszu 
z masami chłopów biednych i średnich, znalazła właśnie dzięki temu, że od- 
rzucając oportunistyczne wahania. wskazała wyrażnie wroga: istniejącą jesz- 
cze klasę kapitalistów — zarówno w mieście jak na wsi. 

Jeszcze błakaja się i będa się u nas błąkać resztki oportunistycznej dręt- 
woty Jeszcze dwójka odpowiedzialnych działaczy z Wielkopołski potrafi napi- 
sać w raporcie o spółdzielniach mleczarskich: „udział małorolnych i średniorol- 
tych mały, co jest gospodarczo uzasadnione(!), gdyż chłopi posiadający więxsze 
gospodarstwa, posiadają większą ilość krów i stąd wynika wpływ na spół- 

zielnie mleczarskie . Jeszcze tym przejawom respektu przed kapitalistą lub 
po prostu wpływów wiejskiego kapitalisty, towarzyszą na drugim biegunie 
przejawy sckciarstwa, usiłujacego zwęzić naszą politykę obrony i pomocy 
masom chiopskim do samych tylko grup półproletariackich. To odwracanie 
się sd chłopa średniorolnego ze strony niektórych ogniw partyjnych, pań- 
stwowych czy spceiecznych, jest oczywiście wodą na młyn kułacki i wynika 
z drcbnomieszczańskiego pseudoradykalizmu nacechowanego niechęcią do 
rzetelnego wysiłku, bez jakiego niesposób w każdym konkretnym wypadku 
i terenie znależć takie rozwiązanie, z „którego będzie jasna dla wszystkich 
różnica w naszym stosunku do chłopów średniorolnych i do chłopów - kapi- 
talistów. Szkciarstwo to jest więc swoistą odmianą oportunizmu, któremu wy- 
powiedzieliśmy wojnę. 

Niemniej — mimo wszelkie skrzywienia, z którymi wypada i wypadnie 
jeszcze walczyć — podstawowa masa kadr organizacji politycznych i spo- 
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łecznych oraz instytucji państwowych w naszym kraju została przez Plznum 
sierpniowo - wrześniowe KC PPR wyprowadzona na drogę. której odcinek 
nujbliższy jak i cel ostateczny zarysowane są z calą możliwą wyrazistością. 


a s 
|. 


Wskazywaliśmy już, przy innej sposobności, na olbrzymie trudności do- 
kłudnego ustalenia struktury społecznej wsi polskiej, trudności związane ze 
zmianami terytorialnymi, wymianą ludności, wewnętrzną migracją itd. Niee 
mniej — ze wszystkich badań dotychczasowych wynika, że: 1) stosunek pro- 
centowy niekapitalistycznej większości do kapitalistycznej mniejszości ws: 
niewiele różni się od przedwojennego i wynosi prawdopodobnie dziew'ęć. 
dziesiąt do dziesięciu, 2) wewnątrz tej niekapitalistycznej większości nastz3.- 
ło wyraźne przesunięcie z grupy biedniackiej do średniackiej, co wyraża się 
zarówno w upełnorolnieniu jak wzroście inwestycji, a przede wszystkim 
w spadku podaży siły roboczej. 


Równccześnie analiza faktów gospodarczych wskazuje. że gdziekolwiek 
nie dopisze polityczna czujność naszej partii i Państwa Ludowego. tam wci- 
ska się wiejski kapitalista i wykoszlawia wyniki naszej rewolucji egrernej, 
cokonanej wszak w interesie chłopów - niekapitalistów, rewo!ucji plebejskiej 
w swcim zaożeniu. Tam, gdzie partia i państwo nie spełnią swego zadania, 
tam chłop - kapitalista umacnia się szybciej i gruntowniej od chłopów średnio- 
rolnych, co mcże zagrozić egzystencji większości z nich w niedługim czasie, 
oraz przechodzi do coraz bardziej zuchwałego wyzysku chłopów biednych. 
Chłopski kapitalista, którego państwo demokracji ludowej nie ogranicza, po- 
trafi wykorzystać lepiej niż cała wieś fakt pozbycia się konkurencji obszarni- 
czej, jarzma kartelowego oraz faktyczne moratorium, związane z nacjonali- 
zacją banków (to ostatnie nie przeszkadza mu dochodzić własnych zwalory- 
zowznych wierzytelności na chłopach biednych i średnich, przy pomocy 
usiużnych sędziów, odziedziczonych przez nas po sanacji). 

I)o tych zjawisk „klasycznych” — jeśli idzie o walkę wiejskich wyzyski- 
waczy przeciw osiągnięciom naszej rewolucji agrarnej, trzeba doliczyć czyn- 
n.ki związane ze specyfiką losów Polski przez sześć lat wojny i okupacji 
hitlesowskiej. Ograbienie wsi z koni i bydła stworzyło możność rozpowszech- 
nienia pracy odróbkowej — tym razem już nie na obszarników, lecz na garst- 
kę uprzywilejowanych posiadaczy traktorów, lokomobil, motorów. większych 
mzszyn i większej ilości ken. Szaber Ziem Odzyskanych stał się dla daw- 
nych 1 nowoupieczonych wyzyskiwaczy nową formą pierwotnej akumulacji 
kapitału. Eksterminacja ludności żydowskiej po miasteczkach stworzyła dla 
w cejzkich kepitalistów dedatkową przynętę i źródło dochodu przez handel, 
kióry w warunkach szerzonej przez okupanta demoralizacji, nie mógł się stać 
ńczym innym jek handlem spskulacyjnym (choćby i pod przykrywką spół- 
dzie'czu)j. Wreszcie i nasze wiesne błędy w okrcsie masowej (często wręcz 
bohaterskiej) akcji zasiedlania Ziem Odzyskanych przyczyniły się do tak nie- 
norimalncgo faktu, że w niektórych okolicach wielkokmiece gospodarstwa sta- 
nowią 25 piec. calości — z krzywdą dla istniejących już i na Ziemiach Od. 
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zyskanych gospodarstw małorolnych i karłowatych. a nie trudno też znaleźć 
i zamaskowane folwarki, w postaci sasiedzko - rodzinnej „parcelacji majatku 
między ojca, synów, córki, szwagierki itd. 

Jacne, że tego rodzaju przerosty — z krzywdą dla setek tysięcy chłopów 
na Ziemiach Dawnych i Odzyskanych — nie mogą ujść uwadze Kongresu 
Zjednoczeniowego. W świetle zjawisk, które tu wyliczyliśmy pokrótce, leni- 
nowskie hasło ograniczenia kapitalistycznych żywiołów nabiera pełnego i nie- 
słychanie aktualnego znaczenia. 

I jasne jest, że niedostateczne do ubiegłego lata ograniczanie tych żywio- 
łów było z naszej strony ciężkim grzechem zarówno wobec socjalistycąpej 
przyszłości naszego kraju, jak i w odniesieniu do mas chłopów mało- i śred- 
niorolnych, których obrońcą i przywódcą w naszych czasach jest w pierw- 
szym rzędzie rewolucyjna, marksistowska partia klasy robotniczej. 

Jasne jest wreszcie, że ograniczanie kapitalistycznych żywiołów chłop- 
skich przez Państwo może być na prawdę skutecznym jedynie przy aktyw- 
nym udziale mas chłopskich, które są ofiarą tych żywiołów — ich konku- 
rencji ich wyzysku, ich moralnego i fizycznego terroru. 

Jrzeba, byśmy sobie uświadomili całą gamę zróżniczkowanych form wy- 
zysku, stosowanych przez garstkę kapitalistów na wsi polskiej. Lenin uczył, 
że za kapitalistyczne należy uważać dopiero to gospodarstwo, którego podsta- 
wę dochodu stanowi wyzysk robotników najemnych. O nauce tej powinni pa- 
miętać ci wszyscy, których cechuje niezdrowa tendencja do mieszania w jed- 
nym worku chłopskiego kapitalisty i chłopa średniorolnego. Lecz Lenin uczył 
zarazem, jak wykrywać pod rozmaitymi „niewinnymi” formami ukryty wy- 
zysk pracy najemnej lub wręcz pozostałości pańszczyzny. Pamiętając o tym 
i nie dopuszczając do zamazywania jakichkolwiek form kapitalisty cznego wy- 
zysku, musimy jeszcze brać pod uwagę wspomnianą wyżej ewolucję naszych 
chłopskich kapitalistów w kierunku spekulacyjnego bandłu i wyn.:kajace stąd 
specyficzne, drapieżne formy wyzysku mas pracujqcych v'si poprzcz rynek. 
Freca najemna w postaci odrobku za wypożyczony sprzężej lx0 maszynę sta- 
now; u nas w tej chwili jedną z najpowszechniejszych form wyzysku i zwią- 
zanych z nim sprzeczności interesów klasowych. Niemniej powszechnym ele- 
mentem sprzeczności interesów są: zmonopolizowanie przecz bogaczy wiejskich 
kredytu, wspólny z rzeżźnikami i kupcami mięsnymi wyzysk przy sku».e bydła 
i trzody chlewnej oraz wyzysk drobnych producentów mleka. którym oblicza 
się „na oko” zniżony procent tłuszczu, odmawia pasz treściwych, wstrzymuje 
zepiatę za towar lub wręcz odpycha od członkowstwa w spółdzielniach mle- 
czarsk.ch. Oprócz tego w poszczególnych dzielnicach kraju mamy lokalne 
formv eksploatacji wsi przez wiejskich kapitalistów — jak odrabianie pro- 
centów lx» oddawanie części gruntu w „dzierżawę w zamian za procent od 
przedwojennych diugów (w województwach byłej Kongrzsówxi), jak odrób- 
ka w zamian za wydzierżawiony kawałek ziemi w woj. poznańskim, pomor- 
skim i gdańskim. Na szczególną uwagę zasługują też ciche spółki podziemia 
gospodarczego z niektórymi przedsiębiorstwami rolnymi. Ciekawą ilustrację 
takich cichych spółek stanowi spółdzielczość ogrodnicza. skupiająca obok 
16.00C€ ogrodników faktycznvch. ponad 5.000 rozmaitych „przyjaciół ogrod- 
nictwa” w rodzaju kupców, księży, urzędników, wolnych zawodów i innych 
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„nieustalonych”, uczestniczących w dochodach z handlu ziemiopłodami, sku- 
powanymi w dużej części od drobnych ogrodników niezrzeszanych. (W po- 
wyższe cyfry nie wliczyliśmy 3.000 „„mmartwych dusz” oraz 1.100 nieogrod- 
ników — amatorów nawozów sztucznych itp. spóidzielców, figurujących 
w oficjalnych wykazach). 

Tak więc klasa robotnicza i jej sojusznik — masy chłopów biednych 
i średnich — mają do zwalczania wroga o tysiącu macek, o formach działania 
wyralinowanych i wymagających stałej i wielostronnej czujności. 

Jak w świetle tak trudnych zadań wyglada nasz dotychczasowy bilans 
ograniczania żywiołów kapitalistycznych. nierozłącznie związany z bilansem 
popierania i aktywizacji chłopów biednych i średniorolnych? 

W bilansie tym mamy aktywa i pasywa. Do bezsprzecznych aktywów 
powinniśmy zaliczyć zwycięstwo odniesione na froncie podatku gruntowego. 
Fakt, że na Kongres Partii Zjednoczonej nasi towarzysze przychodzą z wy- 
kcnanym przedterminowo planem realizacji tego podatku, świadczy o wielu 
rzeczach jednocześnie. Świadczy o tym, że podstawowa masa chłopów śred- 
niorolnych, którzy z honorem wywiązali się ze swych obowiązków wobec 
Państwa, została przez Państwo Ludowe potraktowana w sposób sprawied- 
liwy — bez nadmiernego obciążania ich gospodarstw. Świadczy o rosnącej 
aktywizacji chłopów — zwłaszcza małorolnych jako delegatów społecznych, 
dzięk. którym wykryto szereg nadużyć, nie uchwytnych dotąd z braku da- 
nych katestralnych (np. wykrycie 35 wypadków ukrywania gruntów przez 
bogaczy w jednej z gromad pow. warszawskiego). Świadczy o celowości 
stworzonych z inicjatywy wej. lubelskiego Społecznych Komitetów Współ- 
działania. Dzięki tym komitetom przełamana została rutyna egzekutorów, za- 
czynających zazwyczaj swą pracę od gospodarstw najbiedniejszych zamiast 
od najbogatszych. Dzięki nim również zdołano sprawiedliwiej niż w latach 
ubiegłych zastosować ulgi podatkowe w sumie ponad 2 miliardy złotych. 
Nasze sukcesy na froncie podatkowym świadczą wreszcie o możliwościach 
izolacji kapitalisty wiejskiego, której na pewno nie zdołają zapobiec takie 
zbrodnie jak zamordowanie dwóch chłopów - członków Komitetu Współ- 
działania w pow. przasnyskim, zniszczenie akt podatkowych i równoczesne 
obrabowanie spółdzielni w jednej ze wsi w Białostockiem itp. 

Widomym znakiem sprawiedliwej i zdzcydowanej polityki obrony pod- 
stawowych mas chłopskich było zwolnienie 900.000 małorolnych z drugqiej 
raty podatku gruntowego. 

Do aktywów zaliczyć wypada również nasz wynik akcji skupu zboża, któ- 
ra znamienna jest nie tylko przez całkowite opanowanie tego rynku, stanowią. 
ce podstawę dla zniesienia systemu kartkowego. Ważność społeczną osiągnię- 
tego sukcesu dla wsi stanowią dwa fakty zasadnicze. Pierwszy — to wyraź- 
ne, mimo wszystkie istnicjace jeszcze niedołęstwa, przesunięcie się Środka 
ciężkości skupu na spółdzieinie Samopomocy Chłopskiej (54 proc. skupu 
w maju, 60 proc. w sierpniu, 77 proc. w październiku) przy jednoczesnym 
kurczeniu się roli handlu prywatnego (28 proc. skupu w maju, 17 proc. 
w sierpniu, 4 proc. w październiku). Drugi fakt — to zastosowanie po raz 
pierwszy w dziejach naszego rolnictwa stałej ceny skupu zboża od chłopów. 
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ceny sprawiedliwej i wolnej od wpływow spekulacyjnych, akt tym bardziej 
znamicnny, że zrezlizowany w roku dobrego urodzaju. 

Oba te fakty, ściśle się ze sobą łączące, są najlepszym dowodem dla 
chłopów mało- i średniorolnych tej prawdy, że najlepszą obroną ich imtere- 
sów jest ograniczanie żywiołów kapitalistycznych. 

Czy na wszystkich odcinkach frontu walki z kapitalizmem i obrony nie- 
kapitalistycznych warstw chłopskich możemy się pochwalić takimi sukcesami? 

Wystarczy spojrzeć na nasz rynek mięsny, gdzie jeszcze w haniebny spo- 
sób żeruje szajka większych i mniejszych spekulantów, często kapitalistów, 
obszarników i ludzi z nimi związanych — wypartych z innych dzizdzin gos- 
podarczych; wystarczy zajrzeć w ten ciemny zaułek, gdzie jeszcze się grabi 
miliony drobnych producentów żywca i organizuje wygładzanie szerokich 
rzesz robotników, by uświadomić sobie cała grozę nicbczpieczeństwa. Bitwa 
na tym odcinku musi być wydana szybko, wszystkimi możliwymi środkami, 
jeśli chcemy nie dopuścić do dezorganizacji w przyszłości całości naszej pro- 
dukcji rolnej — włącznie z produkcją chleba. Obok środków doreźnych i dłu- 
gofalowych śrceckćw natury techniczno - produkcyjnej,. trzeba poważnie 
przeanalizować ćrodxi epoieczno - gospodarcze, z k.órych najwłaściwsza 
na najbliższe leta wydeje się szerclia zkcja kcntrzktacji — w oparciu o spół- 
dzielnie gminne S A OpOfOCYy Ckłopskiey. 

Nie przesędzamy tu form więzi organizacyjnej, jaka musiałaby w tym 
celu zaistnieć między spółdz'elczośzia SCnh, a odnośnymi zrzeszeniami, wzgl. 
spółdzielniami branżowymi. W tv misjscu chzzmy tylko podkreślić koniecz- 
ność klasowego charakteru tej akcji, który bądzie się musiał wyrażać: 


a) w realizacji hasła regulowanej planowo ceny za żywiec, która będzie 
stanowić najdotkliwszy cios w spziulantów i najzdrowszą formę po- 
mocy dla drobnych i średnich producentów; 

b) we właściwej pclityce przydziału prosiat, zaliczek, pasz itd. drobnym 
i średnim kon'rakżantom, wspieranej odpowiednią polityką ulg ża 
kowych; 

c) we wprowadzeniu na niektórych terenach odpowiednio dobranych sa 

względem przyrodniczym i społecznym kontraktów konbinowanych 
(np. mleko + mięso wieprzowe + burak cukrowy, ew. oleiste itp.). 


Są wreszcie akcje, w których osiągnęliśmy niezbędny zwrot na szczeblu, 
że tak powiem — teoretycznym, lecz których rezultaty praktyczne nie mogą 
jeszcze być zeliczone do aktywów naszcgo bilansu. Wymienię tu dwie spo- 
śród rich — najważniejsze. 

Fieiwsza — to sprawa kredytu, którą można bez wahania KŚ jako 
moralny i polityczny diuq naszej partii wobec chłopów biednych i średnich. 
Przez trzy lata przyglądal:śmy się biernie, jak pieniądze kierowane przez pań- 
stvo dia wsi na pemoc w ccbudowie i zakup środków produkcji (nawozy, 
konie, maszyny) pomagały budować się i lepiej zagospodarowywać wiejskie- 
mu kapiteliście, a w kensekwencji lepiej wyzyskiwać sąsiadów. Nowe nasta- 
wienie całej naszej polityki agrarnej i reorganizacja systanu kredytowego 
w kraju stworzyły pedstawę do dokonania przełomu i na tym odcinku. Od 
nas głównie zależy, aby rozwinęły się gminne spółdzielnie oszczędnościo- 
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we - pcżyczkowe. które mają zastąpić przegniły aparat kas Stetczyka i ban- 
ków ludowych (włącznie z wrogą nam częścią aparatu KKO), od nas zależy, 
aby pojawienie się tych nowych placówek stało się najważniejszym symbo- 
lem tego, co niesie już dziś chłopom bizdnym i średnim zjednoczenóz klasy 
rokotniczej, aby chłop poczuł, że na odcinku kredytu polityka klasowa na- 
reszcie przestała być frazesem. 

Druga — to sprawa przycięcia kapitalietycznych przerostów i zarazem 
definitywnego uregulowania stanu posiadania naszych osadników na Ziemiach 
Odzyskanych. Przez szereg lat zarówno nadziały ziemi, jak i późniejsza re- 
gulacja odbywały się wedle zasady przyznawania górnej gran:cy dopuszczal- 
nego obszaru i tolerowania wszelkich kombinacji dodatkowych. Duch Mi- 
kołajczyka przetrwał tutaj w osobie szeregu urzędników zarówno administra- 
cji ziemskiej, jak tzw. „planowania przestrzennego ' i poniektórych mikołaj- 
czykowskich starostów. Dowodem słabej czujności było też zaoliarowanie 
kandydatom na nowych obszarników gratisowej możliwości zaokrąglania 
swych dóbr pod pretekstem likwidacji odiogów . (wiesną bieżącego roku). 
Nowe zarządzenie odnośnie likwidacji odłogów kładzie kres tej anomalii. Do- 
puszcza ono do bezptatnej dzierżawy 3-letniej tych rolników, których 
obszar własnego gospodarstwa plus wzięte do zagospodarowania odłogi nie 
przesracza łącznie 20 hektarów (przy czym gmina ma prawo obn:żyć tę gra- 
nicę), zaś przede wszystkim stwarza dogodne warunki dła zagospodarowania 
odiogów przez spółdzic'nie gminne SCh, względnie zarobkowe zespoły chło- 
pów mało- i średniorolnych. 

„'ajważniejszym jednak dla likwidacji głównego źródła przerostów jest 
jak najbardziej energiczne i szybkie przeprowadzenie regulacji na całości Ziem 
Odzyskanych, przeprowadzenie jej w duchu demokracji ludowej i zagwaran- 
towanie osadnikowi, że ziemia, na której sam ze swą rodziną się trudzi, jest 
jego trwałym i bezsporaym warsztatem pracy. 

Im prędzej tego do::onamy, tym skuteczniej przetniemy manewry _ tamtej- 
szych mikołajczyków i obcej propagandy, usiłujacej siać panikę i poderwać byt 
gospodarczy chłopów polskich na tej ziemi piastowskiej. 

W naszym bilansie specjalne miejsce należy się spółdzielczym ośrodkom 
maszynowym. Kiedy się czyta cyfry wzrostu ilości tych placówek, trudno nie 
wspomnieć zapóźnienia części naszych profesorów, z których jeden propagował 
ostatnia (na łamach „Wsi').. przymusowe spółki maszynowe. | stycznia 
1948 r. mieliśmy zarejestrowanych 405 ośrodków, 1 lipca — 1.268, zaś 1 paź- 
dziernika — 1.687. Najszybszy wzrost wykazuje trzecia — najniższa forma 
ośrodka (zaopatrzonego tylko w młocarnię i siewniki), rozpowszechniającego 
się najenergiczniej w województwach: lubelskim i warszawskim. Rozwój pierw- 
szej — najbardziej uprzywilejowanej (bo z zaopatrzeniem w traktory) formy 
ośrodków koncentruje się głównie na Ziemiach Odzyskanych. Jaka jest wymo- 
wa społeczna tego faktu, świadczy inna statystyka uzyskana na razie z jed- 
nego tylko województwa olsztyńskiego: statystyka maszyn. zagarniętych bez- 
prawnie przez wiejskich kapitalistów w tym najuboższym w maszyny z odzy- 
skanych województw. Znajdujemy tam: 1/1 traktorów i lokomobil, 1.981 silni- 
ków spalinowych i elektrycznych, 6.037 młockarni. 4.412 siewników zbożo- 
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v'ych.i nawozowych, 4.360 żniwiarek i snopowiązałek itd. itd. Na ziemiach 
dawnych naiszybszy wzrost ośrodków maszynowych z traktorami wykazuje 
województwo poznańskie, ale też i na tym terenie trzeba odróżniać prawdzi- 
we ośrodki, wyzwalające z wyzysku sąsiedzkiego chłopów niebogatych w siłę 
pociągową od takich przedsiębiorstw, jak w jednej z gminnych spółdzielni wo- 
jewództwa poznańskiego, gdzie pięć traktorów prywatnych zostało zarejestro- 
wanych w ośrodku celem uzyskania ulgowej ceny na benzynę. 

Na odcinku ośrodków maszynowych mamy więc poważny postęp — zwła- 
szcza w dziedzinie organizacyjnego ujęcia i sprawozdawczości, bez których 
wszelkie uchwały o zmianie klasowego charakteru ich pracy zawisały przez 
dłuższy czas w próżni. Odnosiło się to zarówno do zeszłorocznej uchwały 
władz ZSCh na temat kolejności w obsłudze, jak i do zróżniczkowanego cen- 
nika za obsługę, wprowadzonego w wyniku sierpniowego Plenum KC PPR. 
Ażeby jednak linia, wykreślona przez Plenum, stała się na tym odcinku w ca- 
łej pe!ni realną, musimy się dobić trzech zasadniczych rezultatów: 1) objęcia 
wszystkich ośrodków maszynowych opieką robotriczych załóg fabrycznych, 
2) objęcia wszystkich ośrodków maszynowych kontrolą komitetów człon- 
kowskich, wybieranych przez chłopów biednych i średnich, 3) obniżenia kosz- 
tów eksploatacji ośrodka, a w konsekwencji cen za młóckę, orkę i inne roboty, 
tak aby wszędzie skutecznie bić tymi cenami zapędy paskarskie kapitalistów. 

Wyżej wymienione punkty nakładają szereg konkretnych zadań na partię 
i bratnie organizacje ludowe, ZSCh i Spółdzielczość SCh oraz na nasz prze- 
mysł metalowy i oświatę rolniczą. Załoga fabryczna, opiekująca się ośrodkiem 
maszynowym, musi zwrócić szczególną uwagę na sposób konserwacji maszyn 
i przyczyny uszkodzeń, wymagających kosztownych remontów. Komitet człon- 
kowski, wybrany przez mało- i średniorolnych użytkowników ośrodka, musi 
dbać o pełniejsze, niż dotąd, wykorzystanie możliwości siewnika, młocarni, 
traktora — walcząc ostro przeciwko nieprodukcyjnemu użytkowaniu tego 
ostatniego. O stanie tych spraw musi być stale poinformowana gminna i po- 
wiatowa organizacja partyjna, ZSCh i PZGS. Równocześnie nasz przemysł 
winien wzmocnić produkcję dostatecznie silnych motorów (wyłącznie na szo- 
łeczny użytek!) celem wyrugowania deficytowej młócki traktorami, zaś nasza 
oświata rolnicza wszystkich szczebli winna wziąć energiczny kurs na szkole- 
nie kadr mechanizacji. 


Musimy sobie dckładnie zdać sprawę, że na obecnym etapie, gdy olbrzy- 
mia większość chłopów czeka na pierwsze prextyczne doświadczenia ze spół- 
dzielczością produkcyjną, aby je móc osądzić i ustosunkować się do nich po- 
zytywnie, ośrodki maszynowe stanowią na;popularniejszą formę, w jakiej spół 
dzielczość przenika do procesów produkcyjnyck rolnictwa. Fakt, że o ośrodek 
maszynowy wołają dziś wsie najbardziej zacoiane politycznie i najbardziej 
poddające się reakcyjnym straszakon o „wsp>lnocie kotła, żan, dzieci itd.*, 
fakt, że nie możemy nastarczyć z kredytem, a nawet częściowo i maszynami 
dla zaspokojenia zgłoszeń na ośrodki, wskazuje wyraźnie na to, że kierunek 
obrany jest słuszny i że trzeba przezwyciężyć wszystko, co na tej drodze sta- 
je nam na przeszkodzie. 


. _ Parę tylko słów w sprawie spółdzielni produkcyjnych. Jest to wielkie za- 
gadnienie, które wymaga wielkich wysiłków dla przygotowania odpowiedniej 
bazy technicznej, wymaga gruntownej oceny pierwszych naszych doświadczeń 
praktycznych na tym polu i wymaga czasu dla dokonania przeiomu w psy- 
chice milionowych mas chłopskich. 


W tym miejscu wystarczy przypomnieć dwie zasady: 

+ 1) Nie może być mowy o jakimkolwiek przymusie łączenia się chłopów 
w spółdzielnię produkcyjną i nie ma żadnych podstaw do prób przeskoczenia 
granicy, nakreślonej przez tow. Minca odnośnie roku 1949: jedzn procent uo- 
spodarstw. Wszelka nadmierna „gorliwość” i lekkomyślność w tej sprawie 
idą tylko na rękę naszym wrogom klasowym. 

2) Pierwsze spółdzielnie produkcyjne, utworzone u nas. muszą być spól- 
dzielniami wzorowymi. Trzeba więc je tworzyć tylko we wsiach, które dają 
należytą gwarancję przez swą dotychczasową aktywność na polu gospodarczo- 
społecznym, w podnoszeniu produkcji i w walce z kapitalistycznym wyzyskiem. 


* * 
x 


Walkę o ograniczenie kapitalistycznych żywiołów podjęły masy chłopskie 
nie same. Podjęły ją przy pomocy Państwa Ludowego. pod przewodem klasy 
robotniczej, tak jak przy pomocy Państwa i pod przewodem tej klasy zdobyły 
ziemię obszarniczą. 

Wszystko, co uderza dziś w klasę robotniczą, uderza też w miliony pracu- 
jących chłopów i odwrotnie. Każda słaba strona, odkryta i zaatakowana przez 
„wroga, to jednoczesny cios w robotników i w olbrzymią większość chłopów: 
przykładem może służyć sytuacja na odcinku mięsnym w tej chwili. I na od- 
wrót: każde zwycięstwo — na froncie węglowym, zbożowym czy innym — to 
wspólne zwycięstwo polskich robotników i chłopów. 

Czynna pomoc klasy robotniczej — zwłaszcza jej zorganizowanej awan- 
gardy — będzie masom chłopskim w ich walce z wrogiem klasowym nieustan- 
nie potrzebna. Nie upajajmy się żadnym z odniesionych sukcesów, choćby 
i takich, jak na froncie zbożowym czy podatku gruntowego. Kapitalizm nie 
został u nas zlikwidowany i nie może być jeszcze zlikwidowany. Taki, a nie 
inny jest sens słowa „ograniczaniz”. Lecz im bardziej go ograniczamy, tym 
bardziej zacięty jego opór. tym kardzicj wyrasinowane lub zwierzęce metody 
jego walki. O pierwszych świadczy nowa fala plotek i manewrów, mających 
przestraszyć i pocięgnąć za wiejskim kapitalistą innych chłopów — zwłaszcza 
średniorolnych. O drugich świadczy próba terroru, mordów i grabieży, które 
mają sparaliżować aktywność mas chłopskich — zwłaszcza niezamożnych. 

Czy mamy dosyć oręża, aby skruszyć oręż wroga? Mamy. Nie bgdziemy 
w tym miejscu raz jeszcze wyliczać środków walki ekonomicznej, o których 
mówiliśmy wyżej. Nie zajmiemy się też specjalnym, ogromnej wagi, środkiem 
walki klasy robotniczej z kapitalistycznym żywiołem i pomocy chłopom  bied- 
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nym i średnim, jaki powinny stanowić majątki Państwa Ludowego. Sądzimy 
też, że na razie wystarczy przypomnieć rolę ORMO w rozbiciu band obszar- 
niczych przed dwu laty. aby wiedzieć, jak sparaliżować zawczasu próby two- 
rzenia band przez wiejskich kapitalistów. 

W tym miejscu wydaje się nam najważniejszym podkreślenie roli partii 
i klasy robotniczej — jako czynnika, który wyzwala aktywność i odwagę mas 
chłopskich. 

Czy mamy na to świeże dowody? Mamy. Czyściło się aparat Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej... i wciąż na zjazdach powiatowych, a nieraz i woje- 
wódzkich występowali buńczucznie ci sami tradycyjni „prezesi' — o kilku 

ziesiątkach hektarów, z młynem, z zakładem masarskim lub z innym przed- 
siębiorstwem. Czuli się na swych stanowiskach tak pewnie, że otwarcie dep- 
tali zarządzenia naczelnych władz ZSCh w sprawach rozdziału kredytów, ko- 
ni. pomocy maszynowej itd. Czyż nie wołali jeszcze parę miesięcy temu: 
„dajcie nam młockarnie, siewniki i kredyt — obejdziemy się bez ośrodków ma- 
szynowych”. Dzisiaj ośrodki rosną na wsi polskiej i okazuje się, że głosy tych 
panów nie były głosem wsi, lecz zagłuszały głos wsi polskiej. IDziś na zebra- 
niach wyborczych kół gromadzkich i konferencji gminnych ZSCh uczestniczą 
przedstawiciele robotników łabrycznych i okazuje się, że ich obecność, ich po- 
stawa rozwiewa strach. wstyd, nieśmiałość i wszystkie złe czary bogaczy, pa- 
raliżujące wolę mas chłopskich. Do zarządów, komisji rewizyjnych, delegacjł 
zjazdowych wchodzą przedstawiciele wsi prawdziwej, pracującej, wyzyskiwa- 
nej i spragnionej sprawiedliwości społecznej. 

I nie może być inaczej. skoro partia, przodująca narodowi, zaczęła pierwe 
sza czyszczenie swych własnych kadr i szeregów z wszelkich. obcych i przy- 
padkowych ludzi, biurokratów lub nawet zamaskowanych gnębicieli i ich słu- 
gusów. Masy chłopskie uczą się zaufania do partii, do klasy robotniczej, do 
Państwa i to zaułanie będzie najpewniejszą oporą dla ich aktywności, dla ich 
rozwoju politycznego. 

Musimy nauczyć się bić o to zaufanie — co dnia. co godzinę, nie oszczę- 
dzając nikogo, kto by swym postępowaniem temu zaufaniu zagrażał. Jusimy 
koncentrować swe siły na odcinkach, które w nadchodzącym okresie będą 
o tym zaułaniu decydować. 

Pod przewodem naszej partii rozpocznie się wkrótce wielka bitwa o de- 
mokratyzację kredytu dla chłopów. Orężem w tej bitwie będą nowopowstałe 
gminne kasy oszczędnościowo - pożyczkowe. Bitwę tę możemy i musimy 
wygrać. 

Wielką bitwą klasową winny stać się wybory do władz gminnych spół- 
dzielni Samopomocy Chłopskiej. Bitwę tę możemy i musimy wygrać. 

Musimy wydać i wygrać bitwy o klasowy charakter spółdzielczości mle- 
czarskiej, ogrodniczej, o zorganizowanie spółdzielcze producentów trzody 
chlewnej, o właściwy charakter klasowy naszych zrzeszeń branżowych. 


Lecz najważniejsza, podstawowa dla wszystkich tych akcji praca — to 
jak najgłębiej wejść w masy z akcją komitetów członkowskich, tworzonych 
przez chłopów biednych i średnich przy każdym sklepie spółdzielni, ośrodku 
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maszynowym lub jego filii oraz przy każdym innym przedsiębiorstwie griia- 
nej spółdzielni. 

Tam rozgrywa się Saka. najbliższa „dołom” członkowskim. Tam decydu- 
je się o kolejności obsługi traktorem, o pracy młyna czy tartaku, o godzinach 
otwarcia sklepu spółdzielczego, o rozdzielniku towarów (a sprawa ta będzie 
£oraz bardziej ważna dla chłopów — w związku z nowym, szerokim asorty- 
mentem towarów przemysłowych w spółdzielniach na rok 1949). 


Tam — na sprawach najprostszych, w walce klasowej na swojej własnej 
gromadzie — będą się nasi chłopi uczyli SZTUKI RZĄDZENIA, zrozumie- 
ją, że władza ludowa — to oni sami, że rząd robotniczo - chiopzki gest ich 
własnym rządem. 

Oto dlaczego akcja komitetów członkowskich stanowi jedną z głównych 
przesłanek sukcesu wszystkich naszych najbliższych akcji w masach chłopskich. 
Oto dlaczego komitety członkowskie muszą powstać też przry spółdzielniach 
mleczarskich, ogrodniczych i innych, wymykających się dotąd kontroli demo- 
kracji ludowej. 

Bez akcji w masach chłopskich — to znaczy: bez akcji mas chłopskich, mas 
chłopów biednych i średnich, którym wskazuje drogę i niesie pomoc braterską 
klasa robo*n'cza. nie ma zwyciestwa socjalizmu w przyszłości, nie ma skutecz- 
nej obrony mas ludowych na dzisiaj, 


Artur Starewicz | 
W organizacjach partyjnych 
| po Plenum Sierpniowym 
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Ktokolwiek obserwował po Plenum Sierpniowym działalność naszej par- 
tiii pracę jej członków, kół, komitetów partyjnych, problematykę ideolo- 
giczną i organizacyjną, wpływ partii w masach ludowych i w całym ohbo- 
zie demokratycznym, oddziaływanie jej na rozmaite dziedziny. życia, - ten 
musi stwierdzić, że takiego przypływu energii, ruchliwości i aktywności nie 
było od czasu kampanii wyborczej do Sejmu a bodajże od chwili wyz- 
wolenia. = 

Kampania ideologiczna już po Plenum Lipcowym ogarnęła większość 
partii. W zebraniach aktywów w skali centralnej, wojewódzkiej, powiato:; 
wej, w dyskusjach nad sprawą sytuacji w Komunistycznej Partii Jugo- 
sławii, nad zagadnieniem rozwoju demokracji ludowej i socjalistycznych 
form na wsi wzięło udział ponad 60.000 aktywistów, a ponad 5.000 wystę- 
powało aktywnie w dyskusji. | 

Uchwały Plenum Sierpniowego jeszcze silniej poruszyły partię. Kam- 
pania sprawozdawcza po Plenum sięgnęła znacznie głębiej, niż jakakol- 
wiek dotychczasowa akcja polityczna w Partii. Szerokie narady działaczy 
i aktywistów partyjnych na szczeblu centralnym, wojewódzkim, powialo- 
wym, fabrycznym — narady „pionowe' aktywu wszystkich najważniej- 
szych dziedzin życia kraju — gospodarczego, związkowego, młodzi:żo- 
wego, administracyjnego, komunikacyjnego, oświatowego kobiecego 
służby zdrowia itd., przy udziale i pod kierownictwem czołowych przy- 
wódców — ogarnęły dziesiątki tysięcy przodujących ludzi naszej partii. 
Jedynie w zebraniach aktywistów partyjnych w 85 najpoważniejszych 
fabrykach, kopalniach i hutach, obsłużonych przez członków i lektorów 
KC, uczestniczyło ponad 30.000 członków partii, a w dyskusjach wystę: 
powało około 1.500 towarzyszy. 

Siedemnaście narad „branżowych ' — sekretarzy organizacji partyjnych 
i administracji gospodarczej poszczególnych gałęzi przemysłu — objęło 
1.210 towarzyszy, przyczem 603 zabierało głos w dyskusji. 

Na zebraniach kół partyjnych uchwały Plenum Sierpniowego Spowo- 
dowały powszechne ożywienie, przełamały często dotąd spotykany na- 
strój bierności, rozbudziły myśli, rozwiązały języki nawet najmniej ak- 
tywnych członków. Fala Śmiałej krytyki i samokrytyki blędów i niedo- 
ciągnięć w pracy partyjnej wzniecona przez obrady sierpniowe Komitetu 
Centralnego szeroko rozeszła się przez narady aktywu, posiedzenia ple- 


251 


narne komitetów — do fabryk, na wieś, do organizacji partyjnych w te- 
renie. Zebrania kół stały się prawdziwą szkołą wychowania politycznego 
masy członkowskiej. Świadczy o tym wymownie choćby fakt, zaczerpnię- 
ty z praktyki stołecznej organizacji, w której do 25 września na 15 tys.ę 
cy członków objętych przez kampanię sprawozdawczą, głos w dyskusjach 
zabierało około 2.000 towarzyszy. W organizacji województwa warszaw- 
skiego, na zebraniach plenamych komitetów powiatowych spośród 686 
uczestników 206 zabierało głos w dyskusji; a na zzbraniach 726 kół wiej- 
skich z udziałem 9.212 członków występowało 1.659 towarzyszy. 

Poważnie wzrosło uczestnictwo w zebraniach partyjnych sięgając czę 
sto 90—95 proc. członków. Podniosła się wyrażnie płatność składek człon- 
kowskich. Procent członków opłacających składki partyjne podniósł się 
od 65 — 70 proc. do 90. Wpłaty na budowę Wspólnego Domu wyniosły 
we wrześniu i październiku więcej niż w jakimkolwiek poprzednim mie- 
siącu. Rozwinęło się czytelnictwo wydawnictw i tygodników partyjnych. 
„Nowych Dróg" (nakład 11 numeru „Nowych Dróg" osiągnął 100.000 
egzemplarzy) i dzieł klasyków marksizmu-leninizmu. Prenumerata „Try 
buny Wolności” podniosła się z 397 tys. egz. w lipcu br. do 452 tys. w pał: 
dzierniku. Prenumerata „Chłopskiej Drogi" od 128 tys. do 185 tys. 

Wzrosła dyscyplina i ofiarność wśród aktywu. Praca partyjna tętni 
życiem, rodzą się w ogniu krytyki nowe koncepcje organizacyjne, nowe 
formy pracy rozszerzające zakres oddziaływania partii,ipodnosząc poziom 
i rolę instancji partyjnych. 

Wybitnemu wzmocnieniu uległ aparat Komitetu Centralnego, w którym 
obecnie systematycznie pracują wszyscy czołowi przywódcy partii, Wielo- 
kroć naruszana w praktyce wszystkich komitetów partyjnych zasada ko- 
lektywnej, kolegialnej pracy, została przywrócona. W całym kraju odbyły 
się posiedzenia plenarne wojewódzkich, powiatowych i miejskich komite- 
tów — nierzadko pierwsze w ich kadencji. Ciała partyjne odzyskały swoje 
właściwe znaczenie. | 

W październiku organizacje partyjne, rozkołysane trwającą jeszcze kam: 
panią sprawozdawczą po Plenum Sierpniowym, przystąpiły na fali kry 
tyki i samokrytyki do oczyszczania swoich szeregów od obcych klasowo. 
zdemoralizowanych i przypadkowych elementów oraz do wyborów dele- 
gatów na Kongres Zjodnoczeniowy. Organizacje fabryczne wzięły czynny 
udział w przeprowadzaniu szerokiej akcji remontu domów robotniczych. 

Organizacje wiejskie rozpoczęły kampanię oczyszczania j demokratyzacji 
kierowniczych stanowisk na wsi — samorządowych, spółdzielczych 
i Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Te przejawy wyjątkowej aktywności partii są tylko zewnętrznym wy 
razem przełomu, jaki zachodzi w życiu naszych organizacji partyjnych. 
Jeżeli sięgniemy głębiej do źródeł tego ożywienia, to stwierdzimy, że w ży- 
ciu wewnętrznym partii zaistniały nowe momenty, które Składają sit 
na skok rozwojowy, dokonany przez nią w ciągu ostatnich miesięcy. 
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Uchwały Lipcowego i Sierpniowego Plenum wytyczyły przed organi- 
zacjami partyjnymi nową, jasną perspektywę dalszego rozwoju ku S3o- 
cjalizmowi, wskazały całej partii określone cele walki na nowym etapie, 


przez co umożliwiły mobilizację partii dla wykonania nowych i trud- 
nych zadan. 


Organizacje partyjne po wyborach, po rozgromieniu obozu Mikołaj- 
czyka j utrwaleniu demokracji ludowej nie uświadzmiały sobie perspektywy 
zaostrzania się walki klasowej, nie widziały wyraźnie wroga klasowego 
i dlatego nie okazywały dostatecznej czujności wobec nacisku ij przenika- 
nia wrogich i obcych elementów do rozmaitych ogniw aparatu państwo- 
wego, gospodarczego, samorzndowcgo i do organizacji portyjnych. Aktyw 
i masa członkowska często nie widziały powiązania miedzy drogą do 30- 
cjalizmu a codzienną pracą partii. Wynikało to u wielu z rrawicowego 
nastawienia na „automatyczny rozwój demokracji lud>wej. Ten S:an 
rzeczy obijał się niekorzytnie na Życiu kół partyjnych. powodu- 
jąc często polityczne wyjałowienie „zobrań i słabą aktywność cztonków 
partii. Wytyczona przez Plenum Sierpniowe perspektywa Stopniowzgo 
przejścia od demokracji ludowej do socjalizmu, ściśte związana z wzmo- 
żeniem przodującej roli klasy robotniczej i jej partii, z codzienną za- 
ostrzającą się walką klasową w mioście i na wsi, z ograniczaniem i wy- 
pieraniem żywiołów kapitalistycznych, z walką o wzrost produkcji i wy- 
dajności pracy w przemyśle socjalistycznym, z tęnieniem biurokratyzmu 
i oczyszczeniem szeregów została gorąco powitana w organizacjach par- 
tyjnych. 


„Od dawna czekaliśmy na te uchwały” — powtarzano na dziesiątkach 
zebrań aktywów po Plenum Sierpniowym. „Przyjmujcmy z zsdowole- 
niem uchwały Plenum KC — oświadczył tow. Rybak na zebraniu w To- 
maszowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu — były one naszym marz>- 


niem, za nie ginęli na przestrzeni historii najlepsi nasi towarzycze'. „Do- 
tychczag myśmy wiedzieli, że dążymy do socjalizmu — mówił jedan z to- 
warzySzy na zebraniu kopalni Mysłowice — ale nie wiadomo było, gdzie 
szukać tego socjalizmu i jak do niego dojść, kogo bić i jak bić, A teraz, 
towarzysze, wiemy, jaka droga i z kim trzeba się bić... Wiemy, ża nie 
zbudujemy socjalizmu tylko tu, młotkami w kopalni. musimy tępić dar- 
mozjadów i paskarzy, a równocześnie budować socjalizm na wsi". 
„Przed Sierpniowym Plenum KC — mówi tow. Olejniczak, sekretarz 
KD „Port* w Gdyni — robota Szła z jawnymi oporami i opizszale. Dzis 
jest inaczej. Uchwały Sierpniowego Plenum postawiły aktyw na nogi..." 
Temu zdrowemu oddźwiękowi w podstawowej masie członków towarzy- 
szyły pojedyncze lewackie wyskoki, usiłujące przenieść mechanicznie per: 
spcektywę i hasła nowego etapu wstecz, na miniony oxres naszego rozwo- 
ju. Pojawiły się na zebraniach fabrycznych, na wielu aktywach woje- 
wódzkich, na niektórych naradach kraiowych g'osy. negujące słuszność 
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całej dotychczasowej linii partii, aż do uchwał I Zjazdu PPR. Te sekciar- 
skie wypowiedzi, wykorzystujące nieraz w sposób demagogiczny popular: 
ność dzisiejszych haseł partii, spotykały się ze stanowczym odporem, 
świadczącym o rbsnącej świadomości politvcznej aktywu partyjnego. 

Brak perspektywy i zamazywanie ostrza walki klasowej dały się najbar 
dziej dotkliwie odczuć w organizacjach partyjnych na wsi, gdzie elementy 
kapitalistyczne są najsilniejsze, siły socjalizmu zaś znajdujące się pod 
stałym naciskiem drobnotowarowego żywiołu — najsłabsze. 

Kampania po Plenum Sierpniowym dobitnie wykazała, że organizacje 
partyjne na wsi w niejednym powiecie oderwały się od biedoty wiejskiej 
i robotników rolnych i orientowały się na „solidnego' rolnika, na ele- 
menty bogate albo wręcz kułackie. Zagrażała im utrata oblicza klasowe- 
go i przekształcenie się w kumoterskie grupy, którym obca jest społeczna 
działalność. Stanowiska kierownicze na wsi zostały w poważnym stopniu 
zagarnięte przez kułaków i ich zauszników. ,„Na ogólną liczbę 4.000 osób 
we władzach spółdzielni wiejskich — stwierdzają towarzysze z woj. war- 
szawskiego — około 800 to bogacze wiejscy'. „Mało zwracaliśmy uwagi 
na różnice klasowe, trzymaliśmy się jedynie klucza partyjnego —— stwier- 
dza narada woj. lubelskiego. — Do Rad Narodowych w gminach i powia- 
tach napchało się wielu bogaczy wiejskich... którzy wzięli kierownictwo 
w swoje ręce i zrobili je narzędziem, pomagającym bogaczom wyzysSki: 
wać biednych... 20 proc. wójtów, to bogacze wiejscy... Nie docenialiśmy 
roli robotników rolnych na wsi, nastawialiśmy się na tzw. „dobrych goS- 
podarzy' nie rozumiejąc przy tym, że tylko w oparciu o biedotę i w walce 
z wyzyskiwaczami można zrealizować sojusz ze średniakiem". „„Zagadnie: 
niem parobków i robotników rolnych organizacja nasza w ogóle nie Ży- 
ła" — przyznają towarzysze z woj. gdańskiego. „W radach gmin- 
nych — mówi tow. Śmiałek z powiatu Koszalin — 50 proc. stanowią chłop: 
od 15 do 30 ha”. „Biedocie ciężko dziś na wsi — mówił na wojewódzkiej 
naradzie tow. Rogala, chłop bezrolny z Jarosławskicgo — kułak z uśmie- 
chem idzie do wszystkich urzędów, bo ma tam przyjaciół, którzy mu po 
kumotersku wszystko załatwią. Kułak pójdzie z urzędnikiem na wódkę. 
to i wysokie kredyty otrzyma. Biedak nie znajduje poręczyciela. W spół: 
dzielni siedzi 20-hektarowy bogacz. Za obsianie pół morgi Siewnikiem 
trzeba odrabiać dwa dni. Biedak sprzedaje się kułakowi. Apeluję, żeby 
przepędzić wójtów i sołtysów, którzy gnębią biednego chłopa'. 

W tych warunkach perspektywa socjalizmu na wsi, wytknięta przez 
lipcowe uchwały Komitetu Centralnego, spowodowa!a w organizacjach 
wiejskich głęboki wstrzą8., 

Wróg usiłował zamazać linię podziału pomiędzy wyzyskiwaczami z jed: 
nej strony, a biedotą i średniorolnymi — z drugiej, zasiać strach przed 
rzekomym wywłaszczeniem z ziemi. Nie bez wpływu pozostała tu reak- 
cyjna i wojenna propaganda uprawiana przez część kleru. 

„Barbarzyńcy chcą wam zabrać ziemię — mówił jeden z księży w pow. 
Radomsko. — Przyłóż ucho do ziemi świętej, a usłyszysz tętent kopyt 
koni amerykańskich, które niosą ci wybawienie". 
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Część organizacj wiejskich pod naciskiem wroga zawahała się, dała się 
odciągnąć chwilowo od konkretnej walki z wyzyskiwaczami i pomocy dla 
pracującej wsi. Komitety partyjne i aktyw nie okazały początkowo nale- 
żytego odporu i wdały się w słowną agitację za spółdzielniami produk- 
cyjnymi. Popełniły błąd, o którym 25 lat temu mówił Stalin: „„Powszech- 
ny błąd: ludzie chcą podejść do chłopa z punktu widzenia słownej agitacji 
nie rozumiejąc, że dla chłopa potrzebna jest agitacja poglądowa, a nie 
słowna, agitacja przynosząca bezpośrednie korzyści. Organizowanie 
Spółdzielni, kredyt rolny, pomoc wzajemna organizowana przez chłopskie 
komitety — oto zagadnienia, które mogą zainteresować chłopa”. 

Uchwały Sierpniowego Plenum uzbroiły organizacje wiejskie w jasne 
wytyczne „poglądowej agitecji* — konkretnej walki w obronie chłopa 
pracującego, pomocy biednej i średniorolnej wsi oraz ograniczenia 
wpływów i pozycji bogaczy wiejskich. 

Przodujący aktyw chłopski partii, rekrutujący się spośród biedoty 
wiejskiej — ujrzał nowe drogi walki. 

„Wydawało się, że jakis wentyl się uchylił — piszą o naradzie Sekre- 
tarzy gminnych i aktywistów w Rzeszowie — ludzis nabrali powietrza 
i dali upust hamowanym myślom i uczuciom. Nastrój bardzo bojowy. 
Przemawiała biedota wiejska w poczuciu, że krzywdy jej dostrzeżono jo jej 
dobro się walczy”. Najbardziej świadome koła i ksmitety partyjne na 
wsi, natychmiast po Plenum Sierpniowym przystąpiły do wcielenia w ży- 
cie nowych zadań: „,„W powiecie Sławno organizacja partyjna gminy Wrze- 
nica postanowiła po naradzie zażadać usunięcia elementów ku!ackich z kie- 
rowniczych stanowisk w samorządzie i spółdzielczości”. 

W powiecie Kamień w gminie Golczawice towarzysza postanowili usu- 
nąć z rady gminnej i ze stanowisk sołtysów wszystkich bogaczy wiej- 
skich. W powiecie Choszczno po uchwale Komitetu Gminnego w Kwizci- 
nie rozpoczęto domiar FOR dla kułaków, którzy wyzyskując swe 
wpływy i znajomości w samorządzie korzystali z nieprawnych ulg. 
„Uaktywniła się biedota wiejska — stwierdzają towarzysze z wojewódz:- 
twa warszawskiego — np. w powiatach Mińsk Mazowiecki i Mława 
wskazuje bogatych chłopów, którzy ukryli ziemię przed wymiarem podat- 
ku gruntowego lub fikcyjnie dokonali podziału ziemi. — „Powiatowa 
organizacja — mówi tow. Kowalik z Kościerzyny — dawniej nie um'ała 
odróżnić biedoty od bogaczy. Dziś, pomimo że teren jest k!lerykalny, bie- 
dota zerwała się do walki. Zdjęliśmy wójta, który wydawał się niszastą- 
„piony, a na jego miejsce postawiliśmy towarzysza; pracuje on dziś lepiej 
|od dawnego wójta”. 

W województwie olsztyńskim oczyszczono od obcych klasowo elemen- 
tów 30 proc. stanowisk wójtów i szereg innych ogniw w samorządzie 
1 w administracji. W województwie lubelskim w cisgu trzzch tvgodni 
"września usunięto bogaczy wiejskich z 14 stanowisk wójtów i 18 stano- 
wisk przewodniczących gminnych rad narodowych. „Daje się odczuć — 
piszą towarzysze z Lubelszczyzny — że różnice między biedotą i bogacza- 
mi wiejskimi zarysowują się do tego stopnia, że biedni i małorolni chłopi 


261 


występują na zebraniach z wnioskami o usunięcie bogaczy wiejskich z za- 
rządów spółdzielni, rad narodowych i administracji... Bisdota cieszy Się, 
że polityka partii i rządu obróciła się przeciwko bogaczom wiejskim. 

„Walka klasowa na wsi przybiera na sile — stwierdzają towarzysze 
z powiatu włodawskiego. — Widzi się to w tym, że opór wvzyskiwaczy 
i agitacja reakcyjna stają się bardziej zaciekłe, a biedni i Średniorolni 
chiopi coraz śmielej i wyraźniej w potocznych rozmowach i na zgromadze- 
niach występują przeciwko bogaczom wiejskim*, 

W rozwijającej się coraz żywiej akcji oczyszczania gminnych rad na- 
rodowych i zarządów gminnych, w wyborach do władz ZSCh i komitetów 
członkowskich przy sklepach i ośrodkach spółdzielczych organizacje wiei- 
skie ucdporniają się na kułacki i klerykalny nacisk, hartują się politycz- 
nie, przekształcają się w aktywnych obrońców interesów wsi pracującej 
przeciwko burżuazji wiejskiej — w jutrzejszvch bojowników s: *ialistycz- 
nej przebudowy rolnictwa, 
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Bogaty dorobek Lipcowego i Sierpniowego Plenum. osiągnięty w walca 
z odchyleniem prawicowym i nacjonalistycznym umożliwił wykrystalizo- 
wanie marksistowsko - leninowskiego oblicza idsologicznego organizacji 
partyjnych. | 

Obalone zostały próby wzniesienia przez nosicieli prawicowego i nacjo- 
nalistycznego odchylenia w świadomości aktywu partyjnego muru pomię- 
dzy idelogią PPR a ideologią bratnich partii komunistycznych, pomiędzy 
PPR a jej rewolucyjnymi poprzedniczkami KPP ji SDKPIL. 
. Obalone zostały usiłowania fałszywego, antymarksistowskiego przeciw: 
stawienia polskiej drogi do socjalizmu drodze radzieckiej. Doświadczenia 
WKP(b) w budownictwie socjalizmu w ZSRR nabrały dla całej partii 
żywej treści. „Krótki kurs historii WKP(b)' i „Zagadnienia leninizmu" 
tow. Stalina, znalazły się w rękach setek i tysięcy aktywistów wojewódz- 
kich, powiatowych, fabrycznych. Rozbudzone zostało żywe zainteresowa- 
nie dla spraw teoretycznych, dla problemów ZSRR, dla zagadnień kolek- 
tywizacji, organizacji i roli partii. Wykazana została żywa i twórcza więź, 
łącząca doświadczenia i zdobycze ZSRR z naszym rozwojem społecznym 
i politycznym, z perspektywami socjalizmu w Polsce. Nie było bodajże 
narady partyjnej, na której nie wspomniano by o potrzebie zapoznania 
się z doświadczeniami WKP(b) i czerpania z nich nauk dla naszej partii 

Masa partyjna uświadomiła sobie jasno wyczuwaną przez wielu, a nie- 
raz świadomie przemilczaną prawdę, że ZSRR to nie tylko potężny pań- 
stwowy sojusznik i wierny sprzymierzeniec w interesach pokoju ij utrwa- 
lenia niepodległości, lecz również nieodzowny sojusznik klasowy, dzię- 
ki któremu zdołaliśmy w Polsce ugruntować władzę ludu i bez którego 
nie można budować socjalizmu. „Zerwać z wstydliwością w sprawie Sto- 
sunku naszego do WKP(b) — nie mamy powodu wstydzić się naszych 
sojuszników i nauczycieli' — mówili towarzysze na naradzie gdańskiczy 
aktywu... „Nie możemy pojąć, jak można mieć nieufność do ZSRR — 
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oświadczył tow. Kuliński na zebraniu w Tomoczowskiej Fabryce Sztuczne 
go Jedwabiu — ZSRR to nacza duma... Za mało pobularyzowaliśmy jzgo 
zdobycze, musimy wzoroweć się na WKP(b)". — „Jzdnym z naszych naj- 
ważniejszych zadziń jest zapzzuznie się z historią WKP(b)" — stvisrdził 
na naradzie kieleciicj tow. Piwowarczyk. „Nie dojdziemy do socjalizmu, 
jeżeli nio uzurolmy naszych towarzyszy w naukę Marksa i Lenina" — 
mówił tow. Ryż na PZPB Nr5. 

„W Rzeczowioe na naradzie wiejskiego aktywu powoływano się w wystą- 
pieniach na Martsa, Lenina, Stalina... Każdy mówił o socjalizmie. Towa- 
rzysze wzywali do uczenia się marksizmu”. 

Wychowanie członków partii, programy szkolenia partyjnego zostały 
przebudowane — zagadnienia budownictwa socjalistycznego i historii 
WKP(b) znalazły w nowych programach miejsce odpowiadające potrze- 
bom axktywu partyjnego. 

Krytyka prawicowego i nacjona'istycznego odchylenia rozbudziła w sze- 
regach nartyjnych czujność ideologiczną, wytworzyła nowy Stosunek do 
zagadnicń teorii. Partia zrozumiała na przykładzie batalii idzologicznej, 
stoczon©j na Lipcowym i Sierpniowym Plenum, jak ważną i de zydującą 
rolę dla praktyki, dla całej polityki partii i rozwoju kraju odgrywają za- 
gadnienią teorii i oceny historii ruchu robotniczego. Przezwyciężcna 20- 
stała w poważnym stopniu częsta do niedawna tolerancja wobzc obcych, 
szkodliwych a nieraz wręcz wrogich wypowiedzi politycznych. Pojzwiłą 
się w Szerokim aktywie partyjnym troska o czystość idzologicz- 
ną partii. 

Te bezsporne fakty nie powinny nam przesłaniać wciąż jeszcze niskie- 
go poziomu politycznego i ideologicznego znacznej części masy członkow- 
skiej. Mimo wyjątkowo szerokiego zasięgu kampanii politycznej po Ple- 
num Lipcowym i Sierpniowym. niejedna organizacja gminna i fabryczna 
nie poznała dostatecznie uchwał i stanowiska partii w najważniejszych 
sprawach dalszego rozwoju kraju, nowych form walki klasowej na wsi, 
podstaw zjednoczenia z PPS. 

W niektórych środowiskach GSA a w szczególności wśród części 
inteligencji i towarzyszy tkwiących w otoczeniu drobnomieszczaństwa 
i kołtunerii, zaznaczyły się wahania ideologiczne, obawa przed zaostrza- 
niem walki klasowej, nieufność do ZSRR, niechęć do socjalistycznej pers- 
pektywy przebudowy wsi polskiej itp. Organizacje i komitety partyjne 
okazały stanowczy odpór wobec tych przejawów prawicowego i nacjona- 
listycznego odchylenia. 

Zmiany w składzie wielu komitetów wojewódzkich (w Łodzi, w Krako- 
wie i w innych), w licznych komitetach powiatowych usunęły z kierow- 
niczych ogniw partii  wiejne, a nieraz obce partii i zdemoralizowane 
jednostki. 

Trzeba będzie jeszcze dokonać olbrzymiej pracy, aby cała masa partyj- 
na przyswoiła sobie ideologiczny dorobek Sierpniowego Plenum i zahar- 
towała swoją świadomość przeciwko wpływor hcej, burżuazyjnej i na- 
cjonalistycznej ideologii. | 
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IV 


| Krytyka i samokrytyka zastosowana przez Komitet Centralny w roz 
prawie z prawicowym i nacjonalistycznym odchyleniem — ogarnęła całą 
partię, stała się najważniejszym orężem usprawnienia działalności partii 
i.potężnym środkiem wychowania masy członkowskiej. 

„.Nabramiałe bolączki klasy robotniczej i biedoty wiejskiej, palące po- 
trzeby człowieka pracy, zaskorupiałe błędy, narośl biurokratyzmu, odchy- 
lenia na froncie polityki ekonomicznej, związkowej, oświatowej, słabości 
pracy organizacji partyjnych, wszystko to maskowane nieraz  pozorami 
pomyślności, oświetlone teraz zostało jaskrawym reflektorem krytyki 
i samokrytyki, która najszersze zastosowanie znalazła na aktywach woje- 
wódzkich, na plenarnych posiedzeniach Komitetów Wojewódzkich, na wie- 
lu naradach krajowych. Sięgnęła dość głęboko do organizacji powiato- 
wych i fabrycznych. Słabiej dotarła do organizacji wiejskich, urzędniczych 
i małomiasteczkowych. | 
__ Dominowały problemy pracy partyjnej: prawicowe 1 oportunistycz- 
ne błędy w dziedzinie ideologii i polityki partii, naruszenie zasad 
kolektywnego kierownictwa, dyscypliny partyjnej, tolerowanie obcych kla- 
sowo i rozłożonych moralnie elementów w szeregach partyjnych, dopu- 
szczenie do złego składu socjalnego organizacji, oderwanie organów par 
tyjnych od mas członkowskich, oderwanie komitetów od kół, partii od 
związków zawodowych, błędna polityka kadr, nieśmiałość w wysuwaniu 
na kierownicze stanowiska świadomych robotników, błędy w polityce osad- 
niczej na Z. O., w polityce na wsi, w spółdzielczości, tolerowanie reakcyj- 
nych i obcych klasowo elementów w aparacie rządzenia i uleganie naci- 
skowi burżuazyjnego środowiska ze strony poszczególnych aktywistów 
partyjnych wysuniętych na stanowiska państwowe  — _ obniżanie 
przodującej roli partii. W dyskusjach na plenarnych posiedzeniach Ko- 
mitetów Wojewódzkich na jedno z czołowych miejsc wysuwały się zagad- 
nienia kierownictwa organizacyjnego. W Szczecinie np. odbyło się pierw- 
sze.po 16 miesiącach posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego na którym 
tow. Kłosiewicz oceniając pracę KW oświadczył: „Za mało wciąga- 
liśmy członków KW do pracy partyjnej, nie aktywizowaliśmy ich. 
Ten stan odbił się ujemnie również na pracy wydziałów KW. 
Pracownicy polityczni poszczególnych wydziałów, nie znając całokształtu 
pracy, stali się zwykłymi urzędnikami. Kierownicy wydziałów nie starali 
się wciągnąć ich do szerszej pracy. Dlatego ludzie pracujący w KW czę- 
sto nie rośli. To samo zjawisko miało miejsce w Komitetach Powiato- 
wych... Niedosteczny nacisk kładliśmy na wychowanie członków partii. 
Stąd też często wpadaliśmy w fetyszyzm braku ludzi" 

"W rezultacie powszechnej w kraju krytyki tych błędów komitety par- 
tyjne przebudowały swą praktykę na zasadach kolektywnej pracy. Za- 
miast wąskich paroosobowych ciał —  „sekretariatów'", zastępujących 
pracę demokratycznie wybranych organów partyjnych, wchodzą w życie 
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systematyczne posiedzenia egzekutyw i komitetów, które stają się szkołą 
działaczy i aktywistów partyjnych. 

Poważne miejsce w problematyce zebrań po Plenum zajęło zagadnienie 
biurokratyzmu w aparacie gospodarczym, administracyjnym, SEmorzaco? 
wym i związkowym. 

„Jesteśmy państwem demokracji ludowej. ale z aparatem chorującym 
na zwichnięcie biurokratyczne" — stwierdził tow. Minc na krajowej na- 
radzie aktywu gospodarczego. Na naradach aktywu gospodarczego 
administracyjnego, na naradach „branżowych', zsbraniach fabrycznych, 
wykryte zostały i zanalizowane najbardziej dokuczliwe i szkodliwe SAR 
naszcgo aparatu gospodarczego, związkowego i in. 


Plenum Komitetu Wojewódzkiego w Krakowie poddało m. in. ka 
poważne wypaczenia biurokratyczne w administracji i samorządzie, -Wy: 
tknięto „przysłowiowe oderwanie od mas pracujących -. krakowskiego 
magistratu, biurokratyzm zakorzeniony od czasów Franciszka Józefa, któ- 
remu uległ również prezydent miasta tow. Dobrowolski. Wskazano na fak- 
ty antypartyjnej pozycji „neutralności' klasowej, wiązania się ze środo- 
wiskiem reakcyjnym, otaczania się pochlebcami i nadmiernej „troski* 
o własne interesy ze strony starostów peperowskich w pow. chrzanow- 
slzim, bialskim, nowotarskim. „Tow. Hojnacki, starosta w Białej — mó- 
wili towarzysza na Plenum KW — za słabo związany jest z partią. Dziw- 
ne wydaje się, skąd u tow. Hojnackiego, syna chłopskiego, b. party- 
zanta i majora Armii Ludowej, bierze się pycha, zarozumiałość i wielko- 
pznsiie maniery? Nie do usprawiedliwienia jest fakt, że starosta nowo- 
tarski tow. Cekiera, członek egzekutywy KP, prowadzi równocześnie fa- 
brykę wody sodowej w Żywcu. Stwierdzono, że w aparacie administra- 
cyjnym i samorządowym wciąż jeszcze mamy do czynienia ze znaczną 
ilością starego, obcego, skostniałego, nieraz wrogiego nam elementu... Na- 
dal istnieją w tym aparacie spekulanci, kupcy, bogacze wiejscy'. W po- 
wiatowych radach narodowych kupcy, wyzyskiwacze wiejscy stanowią 
wraz z „urzędnikami'* większość radnych. W radach gminnych zasiada 
131 bogaczy wiejskich, 182 kupców. „Okazaliśmy słabość wobec wroga — 
stwierdza tow. Łapot. — Oto dlaczego często kierunek pracy tych rad jest 
wypaczany, oto dlaczego często z ulg przyznawanych przez Rząd WY 
masom pracującym, korzystają bogaci chłopi i spekulanci". 

Plenum Komitetu Wojewódzkiego w Gdańsku przeprowadziło ostrą kry- 
tykę pracy wiclu peperowców w administracji przemysłowej i w związ- 
kach zawodowych. Oto np. koło partyjne fabryki kopert podało, że kie- 
rownik techniczny fabryki, tow. Prużański, nie honoruje Rady Zakładowej, 
nie chce rozmawiać ze Związkiem Zawodowym Chemików i OKZZ; wyraża 
się, że „Zwiazek nie ma nie do zakładu pracy, że sam wie, co ma robić 
i nikt go uczyć nie będzie, ani związek, ani partia". 

W fabryce tlenu i acetylenu w Oliwie dyrektor techniczny, Skisatówic 
znosi normy, przzz co obniża produkcję, nie uznaje. rady zakładowej 
w sprawie przvjęć i zwolnień, twierdzi, że to nikogo nio obchodzi. Nia 
uwzgiędnia żadnych wnicsków narad wytwórczych w sbrawach produkcji, 
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dowodzi, że to sprawa specjalistów, nie liczy się z kołam partyjnym 
Tow. Ramsza, kierownik Fabryki Kwasu Węglowego w Gdańsku nie 
uznaje organizacji partyjnej, postępuje po dyktatorsku, jak we własnej 
fabryce. Trwają wskutek tego ciagłe zatargi z radą zakładowa, związkiem 
i partią. „Tolerowaliśmy — mówi tow. Januszewski — rańcski i wyniocły 
stosunek do ludzi. W naszym gospodarczym aparacie niemało jest jeszcze 
ludzi obcych, przypadkowych czy nawet wrogich... Nie umieliśmy ujzć 
dyrektorów w ramy dyscypliny partyjnej, dawaliśmy się mamić piętnymi 
słówkami; dyrektora znał wydział ekonomiczny KW, ale nie znała go or 
ganizacja partyjna w jego fabryce... Z drugiej strony zdarzały się wy 
padki, kiedy nasze koła partyjne usiłowały podważyć kierowniczą pzzycję 
dyrektora, wtrącając się do jego kompetencji i przekreślając jego dvrzk- 
tywy'". | 
-_ Oceniając pracę zwiazków zawodawych wskazywano na konkretne fakty 
odrywania się aktywu związkowego od partii i mas, na to żs „związki za: 
wodowe nie spełniały swojej roli transmisji do mas, dopuściły do ka- 
rygodnych wypaczcń, biurokratvzacji i bonzostwa, którego klasycznym 
przykładem był przewodniczocy OKZZ, tow. Kołodziej równocz2śnie nr. 
ryczny pijak". Mocno uderzono w warcholstwo i liberalizm nie 
których towarzyszy z zarządu związku marynarzy, którzy przez palce pa- 
trzyli na przemyt uprawiany przez członków związku i odciagali podpisanie 
„umowy zbiorowej. | 

Na plecnum KW w Kielcach jednym z najważniejszych momentów dys 
kusji była polityka partii w administracji i samorządzie. „„Nasze komitety 
miejskie — stwierdził tow. Kozłowski — nie prowadzą żadnej polityki 
komunalnej, nie wplywaja na zarządy miejskie, ażeby zwróciły się twarzą 
do bolączek klasy robotniczej... Nasza administracja państwowa, samo- 
rządowa oderwały się od swej bazy społecznej, od mas pracujących, od 
codziennych bolączek robotników i chłopów. Stąd ten generalny atak na 
administracię, przypuszczony na aktywie wojewódzkim. To się tłumaczy 
wpływem obcych, drobnomieszczańskich żywiołów, brakiem wyrobienia 
politycznego i fułszywą pozycją „ponadklasowości', naciskiem elementów 
klerykalnych i tolerowaniem w naszym aparacie ludzi klasowo obcych. 
W Radomiu np. dominowała w naszej organizacji ta część towarzyszy, 
którzy wywodzili się ze szkoły przedwojennej PPS, wychowywani byli 
| w nacjonalistycznych i piłsudczykowskich tradycjach i zachowali część 
tego obcego balastu. Te elementy nadawały poprzednio ton Komitetowi 
Radomskiemu. Ludzie ci kupowali sobie place, kamienice, dorabiali się 
okradajac klasę robotnicza. To się działo najczęściej w przemyśle garbar- 
skim i konserwowym. (Czv nasz Komitet w Radomiu przeciwstawiał się 
dostatecznie temu. czy reagował? Nie! Towarzysze radomszy nie złzżyli 
samokrytyki z tych spraw. Nie umieliśiny usunąć z partii tych, którzy 
chełpili się, że zarctiają po 150 tysięzy miasięcznie. Nie zmzbilizowal:śny 
organizacji radomskiej, ażeby oczyścić od tych pasożytów szeregi par- 
tyjne' 
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Posiedzenie Komitetów Wojewódzkich i narady aktywów nie tylko 
ujawniły mnóstwo faktów tych biurokratycznych i politycznych wypaczeń, 
lecz równocześnie sięgnęły do źródeł tych niedomagań i wskazały najważ- 
niejszo Środki uporczywej i systematycznej walki z nimi: 


1) kontrola mas, śmiałe wiączanie mas do budownictwa gospodarczego 
i państwowego, kontrola od dołu ze strony rad zakładowych i związ- 
ków zawodowych (w przemyśle), rad narodowych (w administra- 
cji), a przede wszystkim ze strony organizacji partyjnych. 

2) Oczyszczenie apzratu od ludzi wrogich lub powiązanych z wrogiem 
slasowvm — od ludzi zdeamoralizowanych i obcych dążeniom klasy 
rcbotniczej. 

3) Śmiałe wysuwanie na stanowiska kierownicze ludzi z klasy robotni- 
czaj, spośrćd pracujacego chłopstwa i opieka nad nimi. 

4) Podniczienie uświadomienia politycznego i odpowiedzialności przed 
orzgonizacjami partyjnymi peperowców wysuniętych na stanowiska. 

5) Otweorta krytyka i śmiała samolkrytyka, jako stała metoda zwal- 
czania biędów braków w pracy członków i działaczy partyjnych, 


W wyniku krytyki i walki z blurokratyzmem poważnie rośnie rola par- 
tii jako siiy narędowej w życiu kraju, a przede wszystkim podnosi się 
rola cerzaniztcji partyjnych na froncie gospodarczym w zakładach pro- 
dukcyjnych i w transporcie. Znalazło to wyraz w zwiększeniu faktycznych 
uprawauień crganizacji partyjnych w fabrykach i kopalniach, we wzmożo- 
nym udziale ich w naradach wytwórczych, w aktywizacji współzawodnie- 
twa pracy, w opracowaniu środków podwyższenia wydajności pracy i pro- 
dukcji. Podniesienie wpływu i znaczenia organizacji partyjnej w zakła- 
dach produkcyjnych uwypuklone zostało w projekcie Statutu Zjednoczonej 
Partii, który powiada: 

„Organizacje partyjne w zakładach produkcyjnych i przedsiębiorstwach 
(fabrykach, kopalniach, warsztatach i węzłach kolejowych, PNZ itp.) kie- 
rują społecznym, politycznym i gospodarczym życiem zakładu dla zapew- 
nienia wykonania podstawowych dyrektyw Partii i Rządu". 

„Organizacje partyjne, nie ingerując bezpośrednio w administrowani? 
zakładem, wypowiadają się w sprawie wprowadzenia w życie dyrektyw 
wyższych organów gospodarczych na terenie zakładu, a w wypadku nie- 
zgodności z administracją mają prawo odwołać się do wyższych czynni- 
ków partyjnych i gospodarczych, co nie wstrzymuje jednak wykonania 
decyzji administracji. Organizacje partyjne przyjmują czynny udział 
w opracowaniu i wykonaniu planów gospodarczych i są odpowiedzialna 
przed Partią za wykonanie planu, jak również za materialne i socjalne 
wzrunki załogi. Organizacje partyjne wysiuchują na swych zebraniach 
sprawozdań administracji o wykonaniu planów produkcyjnych i stania 
gospodarki zakładu i przyjmują uchwały, zzaiarzające do najlepszego wy- 
pałnienia zadań, zleconych przez Partię i Rząd"... 

Fala krytyki i samokrytyki, śmiałe obnażanie bolączek i przerostów bin- 
rosratycznych, wzmożenie wpływu partii na decydujące odcinki życia krajn 
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wywołały w organizacjach partyjnych żywszą troskę o zaspokojenie palą- 
cych potrzeb klasy robotniczej, zaostrzyły uwagę dla codziennego bytu 
człowieka pracy. Wśród mas robotniczych — jak to wykazały wymow 
nie zebrania partyjne we wszystkich fabrykach —  Plenum  Si:rpniowe 
i jego następstwa w życiu partii rozbudziły nadzieje poprawy  material- 
nego położenia, bardziej energicznego ograniczania elementów  kapitali- 
stycznych i wzmocnienia wpływu robotników na sprawy swego zakładu. 

„Nie wystarczy zmienić kierownictwa, wygłaszać dobre referaty — mó- 
wił towarzysz Kamiński na zebraniu w Pabianicach — trzeba zrobić c38 
konkretnego, co się odczuje — przede wszystkim wprowadzić kontrolę". 


Bezsprzecznie konkretną pomocą dla klasy robotniczej stała się wszczę- 
ta po Plenum Sierpniowym szeroka akcja remontów domów robotniczych 
i poprawy komunalnych warunków ludności pracującej, przeprowadzana 
pod kontrolą organizacji partyjnych. Troska partii o codzienne potrzeby 
klasy robotniczej musi przejawiać się nie tylko w „akcjach', czy też 
w ogólnych poczynaniach ekonomicznych, lecz powinna wejść w krew 
każdej organizacji partyjnej w jej codziennej, praktycznej działalności 
w terenie, w miejscach pracy i zamieszkawmia robotników i pracowników. 

Krytyka i samokrytyka nie wszędzie oczywista była dość gruntowna, 
rzeczowa i szczera. Niejedno wystąpienie było „na zamówienie". Nieraz 
zamiast siebie krytykować poszczególni aktywiści i członkowie partii „bili 
się w cudze piersi", usprawiedliwiali własne przewinienia cudzymi błęda- 
mi. Nie zmienia to podstawowego faktu, że kampania po Plenum Sierp- 
niowym wydobyła na powierzchnię wielką ilość nowych zagadnień, uka- 
zała wszystkie najważniejsze słabości pracy partii, postawiła przed orga: 
nizacjami mnóstwo konkretnych zadań, wniosków do realizacji słusznych 
uchwał, które trzeba teraz uporczywie wcielać w życie, 


V. 


Krytyka i samokrytyka nabrała jeszcze szerszego i bardziej twórczego 
rozmachu w akcji oczyszczania Szeregów partyjnych. Krytyka błędów 
politycznych i wypaczeń biurokratycznych pracy organizacyjnej — rozwi- 
jała się przede wszystkim wśród aktywu wojewódzkiego i powiatowego 
oraz wśród najbardziej świadomej, przodującej części partii — robotników 
wielkoprzemysłowych. Nie dotarła ona należycie tam, gdzie świadomość 
klasowa i wyrobienie polityczne są zbyt niskie dla zrozumienia proble: 
mów wewnatrzpartyjnej dyskusji. Akcja oczyszczania szeregów sięgnęła 
głębiej, objęła całą partię, olbrzymią większość kół, przełożyła krytykę 
odchylenia prawicowego i nacjonalisiycznego na język poglądowej, kon: 
kretnej walki z ludźmi klasowo, politycznie i moralnie obcymi partii. 
Uchwała IKomitetu Centralnego „o oczyszczaniu organizacji partyjnej od 
elementów klasowo obcych i przypedkowych"' trafiła na podatny grunt. 
Pęd do oczyszczania partii w jej podstawowych oddziałach  przedż 
wszystkim wśród robotników, był powszechny. Mało było zebrań aktywów 
po Jlenum Sierpniowym, na których nie krytykowano by błędów, popeł: 
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nionych w okresie masowego werbunku do partii, na których nie żądano 
by śmiałego, energicznego oczyszczenia partii. Dyskutanci rzucali dzie- 
siątki przykładów prześlizgnięcia się do partii ludzi obcych, zdemoralizo- 
wanych, bezideowych. Powiatowe zebrania, które otwierały akcję rozpoczy- 
nając od oczyszczania kadr partyjnych w powiecie, przekształcały się 
nieraz we wspaniałe lekcje rewolucyjnej i czujnej postawy  peperowca, 
w lekcje polityki i moralności partyjnej. | 

„„Przebieg narad — stwierdzają towarzysze z województwa krakow- 
skiego — nie ma precedensu w naszej dotychczasowej pracy... Prawie 
wszyscy uczestnicy narad zabierali kilkakrotnie głos w dyskusji. Wystą- 
pienia towarzyszy były nacechowane głęboką troską o interes partii, o jej 
rozwój, Ludzie występowali przeważnie śmiało i odważnie, Krytyka była 
ostra i bezlitosna. Bezlitośnie krytykowano towarzyszy za odstępstwa 
od linii partii, za odrywanie się od mas, za oszustwa i egoizm. Operowano 
nazwiskami i faktami. Towarzysze akccntowali swój pogardliwy i niena- 
wistny stosunek do ludzi, którzy sprzeniewierzyli się interesom Partii... 
Żadna narada nie trwała mniej niż 10 godzin. W Białej narada rozpoczęła 
się po południu i przeciągnęła się do rana. W Nowym Sączu skończyła 
się o 6 rano, w Wadowicach narada trwała od godz. 15 do 7 rano..." 
To samo stwierdzają towarzysze z woj. śląsko-dąbrowskiego: „„,Dyskusja 
ujawniła wielką troskę o partię ze strony aktywu. Omawiano prace ko- 
mmitetów i poszczególnych towarzyszy, pracowników aparatu partyjnego, 
członków komitetów i egzekutywy. Padały mocne słowa krytyki przaciw- 
ko poszczególnym towarzyszom, którym zarzucano oderwanie się od partii, 
uchylanie się od wykonywania uchwał, pijaństwo, lekceważenie poleceń 
partyjnych... wiązanie się z klerem, biurokratyzm itd. Dyskusje były 
wielogodzinne. Były momenty, kiedy ludzie ze wzruszenia nie mogli prze- 
mawiać. Występowano bardzo ostro przeciwko przypadkowym członkom 
partii, którzy wykorzystują legitymację partyjną dla utrzymania Się na 
stanowiskach”. 


Zebrania organizacji partyjnych stały się w setkach, w tysiącach 
wypadków najwyższym trybunałem dla czlonków partii, zarówno Szeregow- 
ców, jak ludzi na odpowiedzialnych, kierowniczych stanowiskach. Praw- 
dziwa demokracja wewnątrzpartyjna — zasada jednakowej dla wszyst- 
kich dyscypliny i odpowiedzialności okazała tu całą swą twórczą, wycho- 
wawczą moc. Wypowiedzi, zachowanie się, przeszłość poszczególnych lu- 
dzi wydobywano na wierzch, oceniano w dyskusji, krytykowano, żądano 
samokrytyki, ujawnienia i świadomego uczciwego przyznania się do błę- 
dów. Wypęczając z szeregów partyjnych wyzyskiwaczy wiejskich, kup- 
ców i spekulantów, wykluczając zamaskowanych reakcjonistów, bezideo- 
wych, obcych partii karierowiczów i notorycznych pijaków, masa człon- 
kowska uczyła się wykrywać wroga i szkodnika, Aktyw koła pokazywał 
na żywych przykładach mniej świadomym i mniej politycznie dojrzałym 
członkom, kogo partia wyrzuca ze swych szeregów, jacy ludzie niegodni 
są nosić miana peperowca i jakim powinien być członek partii. 
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W szeregach partii powstała nowa atmosfera dyscypliny 1 ofiarności, 
głętsza stała się świadomość, że najważniejszą oceną postępowania człon- 
ka partii jest ocena organizacji partyjnej. 

Poważnie wzrósł autorytet partii w oczach mas bcznartyjnych. 

Aktywność kół osiagnęła niespotykane nasilenie. Nierzadko koła zmie- 
niały wnioski egzekutyw konutetów, wysuwałv gruntowniejsze zarzuty 
i demaskując wrogów stawiały nowe wnioski. W Warszawie, na zebraniu 
kola tramwajarzy przy ul. kawę zynskiej, sekretarz koła Pieczewski por 
dał 5 towarzyszy do usunięcia z partii za brak aktywności, opuszcza 
nie zebrań, niepłacenie składek itp. Zebrani — 47 towarzyszy — nie tylko 
nie podzielali opinii sekretorza ko!a, lecz postanowili wydobyć na światło 
dzienr« fakty z jego przeszłości, o których szeptano sobie, nie wyciągając 
z rich dawniej należytych wniosków, Tow. Bogacki zdamoszował Pie- 
czewskicgo jako przedwojennego fraka, który terroryzował komunistów 
z bronie w ręku -- łamał strajki, a w okresie okupacji rzucał publicznie 
oskarżenia o komunizm — grożąc towarzyszom. Koło powołało nowego 
przewodniczącego zcbrania i przvjęło uchwałę o wykluczeniu Pieczew- 
skiego. 4 towarzyszy, którzy onuszczali się w pracy partyjnej, ostro 
skrytykowano i udziciono im nagany. Wszyscy czterej uprzednio złożylł 
przed kołem samokrytykę. 

Drugi przykład: Powiat Świecie, gmina Drzycie. Miejscowy ksiądz wy* 
dzierżawia kilkunastu małorolnym i bezrolnym chłopom majątek kościel- 
ny. Ksisndz domagał się, żaby wszystkie obciążenia podatkowe i inne 
świadczenia płacili dzierżawcy. Dzierżawcy wvbrali jednego spośród sie- 
bie — bczrolnego chłopa — członka naszej partii, dla zbierania należności 
i regulowania rachunków za księdza. Komitet Gminny postawił wniossk 
wykluczenia tego towarzysza „zau utrzymywanie stosunków z księdzem. 
Koło partyjne wniosck ten słusznie uchyliła. Jednak udzieliło temu towa- 
rzyszowi nagany za wysługiwanie się księdzu, który ma dosyć czasu, że- 
by swoje obowiszki woboe gminy samemu spełniać. Na tym samym zebra- 
niu koło odzzutcito drugi wniosck Iomitetu Gminnego o wykluczenie z par- 
tii dwóch ORIIO-wców, niegdvś bojowych i aktywnych towarzyszy, 
a okcenie zaniedbujących składki ji opuszczających zebrania partyjne. Koło 
zażądało, ażeby egzekutywa Kom, Gm. przywołała ich na swoje posiedze- 
nie i domagoła się wyjaśnień. Trzeci wniosek o wydalenie z partii syna 
dzicdzica, który przed wojną jako zarządca majątku bił robotników, koło 
bez wahania uchwaliło. 

Na zebraniach tysięcy kół i komitetów — zebraniach nieraz pełnych 
dramatycznego nepięcia, odbywają się przemiany wielkiej wagi dla siły 
i rozwoju p*rtii. Po pierwsze podnosi się wyżej czujność partyjną masy 
członkowskiej, haurtuje jej klasowe i moralne oblicze, wzmaga poczucie 
odpowicazich.ości wożce porui; po drugie — partia uwalnia się od bala- 
stu okceych naleriałości, nezieieli wrogich wpływów, od najbardziej chwiej- 
nego i zdzmorańzewunczo Cienientu, obniżającego autorytet partii w ma- 
sach i jej kierowniczy tnuyw na życie kre ju. 
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Liczba usuniętych z partii osiągnęła w dniu 10 listopada — 16 tysięcy 
osób. Wśród wydalonych najliczniejszą grupę stanowią elementy klaSo- 
wo obce (wyzyskiwacze wiejscy, kupcy. drobni kapitaliści) dwulicowcy, 
oraz ludzie politycznie obcv. Wśród dość licznej grupy wykluczonych ro- 
botników przeważają elementy zdemoralizowane oraz politycznie zacofane. 
Jednakże część usuniętych z partii robotników. jak również część chłopów 
znalazła się poza partią bez należytego uzasadnienia, a jedvnie z powodu 
braku dostatecznej aktywności. 

Nasilenie tej akcji ogarniającej całą partię, jej polityczna i wvchowaw- 
cza treść rozmaicie przedstawiają się w różnych organizacjach partii. Śmia- 
ło ze zdrowym klasowym instynktem i bezkompromiswą krytyką odbywa 
się oczyszczanie w organizacjach robotniczych, wielkoprzemysłowych, po- 
siadających długą tradycję ruchu rewołucyjnego i starych, doświadczo- 
nych towarzyszy; bardzo nierównomiernie przebiega na kołach wiejskich. 
gdzie, obok kół świadomych klasowo i bez wahania usuwających wyzy- 
Skiwaczy czy maskujących się szkodników, niemało kół reaguje obojęt- 
nie, a nieraz i negatywnie na najsłuszniejsze nawet wnioski. Nierzadko 
w kołach wiejskich działa nacisk ekonomiczny bogatego sąsiada, którego 
biedak boi się usunąć z partii, zależność od wójta czy od sołtysa, obawa 
przed walką i grożbami reakcyjnych elementów. Nierzadko działa tu ku- 
moterstwo, zupełna niedojrzałość polityczna, niezrozumienie przodującego 
charakteru partii, jej polityki i dążen. 

W organizacjach pozostających pod silnym wpływem kapitalistycznych 
elementów na wsi, zdarzają się wypadki usuwania z partii biedoty i człon- 
„ków, którzy zagrażają pozycji bogaczy wiejskich. Np. w gminie Krzywo- 
wierzby (pow. Włodawa) sekretarzem koła był 24-hektarowy gospo- 
darz, stale zatrudniający dwóch parobków i posiadający znaczny wpływ na 
miejscową spółdzielnię. Usiłował on wyrzucić z koła małorolnych chłopów 
pod pretekstem małej aktywności w pracy partyjnej. 

Najsłabiej akeja przebiega w środowisku urzędniczym. Niemałą rolę 
gra tu polityczne zacofanie i karierowiczowski oportunizm, obawa przed 
zwierzchnikiem i fałszywe koleżeństwo, drobnomieszczański liberalizm 
i tolerancja wobec dwulicowców i wrogów. 

Stąd dla tych środowisk charakterystyczny jest niski poziom krytyki, 
brak głębokiej i szczerej samokrytyki i bierność. Przy głosowaniu za 
uzasadnionymi wnioskami o wykluczenie z partii sporo członków ujawnia 
wahania lub nawet milczący opór. W stolicy, w organizacjach partyjnych 
przy ministerstwach, akcja oczyszczania nie dała poważniejszego wyniku. 
W niektórych ministerstwach wykluczano „symbolicznie'* jednego członka. 

Nie wszędzie jeszcze przełamana została beztroska j brak czujności kla- 
sowej, tolerancja wobec ludzi przypadkowych i kompromitujących partię, 
nadużywających legitymacji członkowskiej dla własnych korzyści. 

Z tym liberalizmem i drobnomieszczańską atmosferą, panującą w wielu 
kołach urzędniczych, wiejskich i terenowych, a niekiedy i robotniczych, 
organizacje partyjne muszą prowadzić uporczywą walkę, głębiej analizo- 
wać oblicze członków partii, gruntowniej wnikać w ich przeszłość i więk- 
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szy wywierać wpływ polityczny na masę członkowską, celem jej rewolu- 
cyjnego wychowania. Jest to sprawa wielkiej wagi dla przekształcenia 
całej partii w świadomą, rewolucyjną siłę — przewodzącą w pochodzie 
kraju do socjalizmu. 

W okresie zaciętej walki z trockistowską opozycją i biurokratyzmen 
w ZSRR — tow. Stalin na XV Zjeżdzie WKP(b) w ten sposób scharakte- 
ryzował podobne fakty ignorowania i obniżania roli krytyki i samokrytyki 
w dziedzinie kierownictwa partyjnego organami gospodarczymi i pań- 
stwowyni: | 


„Nierzadko u nas, nie tylko w terenie, ale i w centmium rozstrzyga 
się sprawy, że tak powiem, w trybie familijnym, domowym  Sposoben. 
Iwan Iwanowicz, członek kierowniczego wierzchołka pewnej organiza- 
cji, powiedzmy popełnił gruby błąd i popsuł robotę. Lecz Iwan Fiodo- 
rowicz nie chce go krytykować, wskszać na jego błędy, naprawiać jego 
błędów. Nie chce, ponieważ nie pragnie „przysparzać sobie wrogów". 
Popełnił błąd, zepsuł robotę — też mi ważna rzecz! Któż x nas się nie 
myli? Dziś ja jego Iwana Iwanowicza oszczędzę. Jutro on mnie Iwana 
Fiodorowicza oszczędzi. Bo jakąż można mieć gwarancję, że ja się 
nie pomylę? Uczynnie i dobrze. Spokój i wdzięczność. Zaniedbany 
błąd psuje naszą wielką pracę ? Nie szkodzi! A nuż jakoś wybrniemy. 

Oto, towarzysze, spotykane zazwyczaj rozumowanie niektórych na- 
szych odpowiedzialnych pracowników! A co to oznacza? Jeżeli my 
bolszewicy, którzy krytykujemy cały świat, którzy, mówiąc słowami 
Marksa, szturmujemy niebo, jeżeli my dla świętego spokoju tych czy 
innych towarzyszy wyrzekniemy się samokrytyki, to czyż nie jest jas- 
ne, że nic prócz klęski naszej wielkiej sprawy z tego nie wyniknie? Marks 
mówił że rewolucja proletariacka tym się różni m. in. od wszelkiej innej 
rewolucji, że sama Się krytykuje, a krytykując się krzepnie. Jest to 
bardzo ważne wskazanie Marksa. Jeżeli my, przedstawiciele proleta- 
riackiej rewolucji będziemy zamykać oczy na nasze- niedomagania, 
jeżeli będziemy rozstrzygać sprawy familijnym trybem, wzajemnie prze- 
milczając swoje błędy i wpędzając chorobę coraz głębiej do organiz- 
mu partyjnego, to któż będzie naprawiał te niedomagania i chorotvę? 
Czyż nie jest jasne, że jeśli nie wykarczujemy ze Swego Środowiska 
tego kołtuństwa, tego familijnego stosunku do najważniejszych Spraw 
naszego budownictwa, to przestaniemy być proletariackimi rewolucjo- 
nistami i z pewnością doprowadzimy siebie do zguby? Czyż 

. nie jest jasne, że wyrzekając się uczciwej i Śmiałej samokrytyki, ucz- 
ciwego i śmiałego naprawiania swych biędów zamykamy sobie droge 
marszu naprzód, drogę poprawy roboty i nowych osiągnięć w naszej 
pracy? Wszak rozwój nasz nie odbywa się przez spokojne i ogólne dźwi- 
ganie się ku górze. Nie towarzysze, u nas są klasy, u nas są pre 
ciwieństwa wewnątrz kraju, u nas jest przeszłość, u nas jest teraźniej- 
szość i przyszłość, są przeciwieństwa pomiędzy nimi i my nie może 
my posuwać się naprzód, łagodnie kołysząc się na falach życia. Nasz 
pochód naprzód odbywa się przez walkę, przez rozwój przeciwieństw, 
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przez przewyciężanie tych przeciwieństw, przez ujawnianie i lkwi- 
dowanie tych przeciwieństw. Nigdy, póki istnieją klasy, nie zdołamy 
osiągnąć takiego Stanu, abyśmy mogli powiedzieć: No dz.ęki bogu, te- 
raz już jest wszystko dobrze. Nigdy tego nie będzie u nas, towarzysze. 
Zawsze coś w życiu umiera. Lecz to, co umiera, nie chce poprostu umie- 
rać, a walczy o Swoje istnienie „broni swej przeżytej sprawy. 
I zawsze rodzi się coś nowego w życiu. Lecz to, co Się rodzi, 
nie rodzi się tak po prostu, a piszczy i krzyczy, broniąc swego prawa 
do życia. Walka między starym i nowym, między umierającym i ro- 
dzącym się do życia — oto podstawa naszego rozwoju. Nie wskazuj:c, 
nie ujawniając uczciwie i otwarcie, jak przystoi bolszewikom, braków 
i błędów w naszej pracy, zamykamy sobie drogę naprzód. A my che2- 
my posuwać Się naprzód. I właśnie dlatego, że chcemy posuwać -się na- 
przód, powinniśmy postawić jako jedno z naszych najważniejszych za- 
dań stosowanie uczciwej i rewolucyjnej samokrytyki. Bez tego nie ma 
pochodu naprzód, bez tego nie ma rozwoju..." 
Słowa te były wypowiedziane przeszło 20 lat temu, lecz dla nas nie utra- 
ciły one najżywszej aktualności. 
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Przemiany, które zaszły po Lipcowym i Sierniowym Plenum KC w na- 
szej partii, wywarły przemożny wpływ nie tylko na przebieg i uchwały 
wrześniowej Rady Naczelnej PPS, ale również na aktyw i masę członkow- 
ską PPS. Jeżeli w szeregach PPS cała lewica przystąpiła z niespotykaną 
dotąd śmiałością do rozbicia prawicy i przezwyciężenia oportunistycznego 
pojednawstwa, jeżeli rozpoczęła się masowa akcja oczyszczania PPS od na- 
cjonalistycznych,. antyjednościowych i obcych klasowo elementów, jeżeli 
powiał tam zdrowy wiatr ostrej i otwartej krytyki wahań, błędów oraz 
nosicieli obcej ideologii i wrogiej praktyki, to stało się tak w wielkim 
stopniu dzięki naszemu przykładowi, dzięki ideologicznemu dorobkowi 
Sierpniowego Plenum, dzięki twórczym przemianom w życiu naszych or- 
ganizacji partyjnych. Był to wielki krok naprzód w procesie jednoczenia 
się obu partii na podstawie marksistowsko-leninowskiej ideologii i leni- 
nowskich zasa”« organizacy jnych, 


Zygmunt Kratko 


O wzmożenie aktywności Rad Zakładowych 


„Partia musi nieustannie coraz wyżej podnosić świadomość mas ro- 
botniczych, ich poczucie odpowiedzialności jako budowniczych i twór- 
ców nowej Polski Ludowej. Tylko w ten sposób można wzmacniać od- 
działywanie klasy robotniczej na szerokie warstwy ludu pracującego — 
przede wszystkim na podstawowe warstwy chłopów pracujących. Uak- 
tywnienie 1 podnoszenie roli Związków Zawodowych i Rad Zakładowvch 
jest niezbędnym warunkiem dalszego rozwijania i wzmacniania ogólnej 
aktywności klasy robotniczej. Tylko w ten sposób można podnosić 
i wzmacniać kierowniczą rolę mas pracujących w naszym państwie". 


Te słowa sekretarza generalnego naszej Partii, tow. Bolesława Bier"t«, 
zaczerpnięte z przemówienia wygłoszonego na Krajowej Naraczie Aktywu 
partyjnego w dniu 6 września br., wskazują na główne zadania ruchu za- 
wodcwego w obecnym okresie. Zaostrzenie walk w marszu ku socjalizmowi 
przeciwko elementom  kapitalistycznym w mieście i na wsi wymaga 
największej aktywizacji klasy robotniczej nie tylko w samych zakładach 
pracy, ale i na zewnątrz, wymaga praktycznej realizacji hegsmonii klasy 
robotniczej. Ośrodek oddziaływania stanowi zakład pracy, załoga fabryczna. 
Im bardziej uaktywnimy Radę Zakładową, im większy aktyw skupimy wo*- 
kół niej pod kierownictwem Komitetu Partyjnego, tym skuteczniej zdoła 
załoga oddziaływać na zewnątrz zakładu. Uaktywnić załogę i zwiększyć ak- 
tyw wokół Rad Zakładowych można jedynie wówczas, gdy się wysuwa kon- 
kretne zadania, gdy wyjaśnia się te zadania i przeprowadza kontrolę ich 
wykonania. Zbadać te zagadnienia można jedynie w samym zakładzie pra- 
cy. W tym celu Wydział Zawodowy KC PPR przsprowadził dokładną lu- 
strację 3 zakładów pracy: „Ursus'* pod Warszawą, PZPB Nr 3 (dawn. 
Geyer) w Łodzi i hutę „Bankową' na Śląsku. Nie Są to ani największe, 
ani najlepsze zakłady. Zdajemy sobie Sprawę z tego, Że sytuacja, jaką 
zastaliśmy w tych zakładach. nie jest przekrojem tego, co się dzieje we 
wszystkich większych zakładach pracy. Jednak analiza ich pracv dale 
możność zorientowania się konkretnie w zadaniach stojących również przzd 
innymi zakładami. Badania nasze przeprowadziliśmy pod kątem stopnia 
uaktywnienia załogi przez organizację partyjną i Radę Zakładową, pod- 
noszenia świadomości oraz udziału mas robotniczych we współrządzeniu. 

Oto kilka liczb wyjaśniających: 

„Ursus” — zatrudnia 3.200 robotników, w tym 458 kobiet, młodzieży 
do 18 lat — 250. Organizacja PPR liczy 620 członków, PPS — 480, 

PZPB Nr 3 — 8.430 zatrudnionych, w tym 4.741 kobiet, młodzieży do 
lat 18 — 213. PPR — 1.244 członków, PPS — 443. 

Huta „Bankowa'* — 5.810 zatrudnionych, 450 kobiet, młodzieży do lat 
15 — 18. PPR — 1.600 czł, PPS — 906. 
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Jak przedstawia Się praca Rady Zakładowej w tych trzech zakładach 
pracy? 

Ursus: — Rada Zakładowa liczy 20 radców, w tym 3 urlopowanych, 
którzy stanowią jednocześnie prezydium Rady. W Radzie Zakładowej Są 
3 kobiety, ale żadna z nich nie wchodzi w skład prezydium, 

Posiedzenia plenarne Rady odbywają się co miesiąc, : ostatnie było 
29.0X 1). Liczba obecnych nie jest zaznaczona w protokóle. Prezydium 
zaś zbiera się niesystematycznie, jak oświadczył przedstawiciel prezydium; 
protokółów z posiedzeń prezydium nie ma. Posiedzenia Rady są wskutek 
tego nieprzygotowane, problematyka poruszana na plenum Rady dość 
wąska. 

Ani razu nie było na plenum Rady Zakładowej sprawozdania dyrektora 
fabryki ani naczelnika wydziału socjalnego. Zagadnienia planu produk- 
cyjnego i trudności w produkcji są poruszane bardzo fragmentaryczn e. 
Sprawozdania z prac Komisji — na Radzie Zakładowej nie było. A Komi- 
sji tych jest nawet sporo. Zbadaliśmy funkcje i skład niektórych z nich: 

Komisja Zaopatrzenia — 3 czł. Rady, ostatnio tylko 2-ch. 

Komisja Płacy i Pracy — 3 czł. Rady, kontroluje listę płac, likwiduja 
zatargi. 

Komisja Bezpieczeństwa i Higieny Pracy — 4 czł. Rady, przeprowadza 
inspekcje. | 

Komisja Wczasów — istnieje faktycznie nie przy R. Z. lecz przy Wy- 
dziale Socjalnym. 

Komisja Techniczna — 3 osoby, w tym 1 czł. Rady. Zakres pracy nieo- 
kreślony, nie przejawia żadnej działalności. 

Oprócz wymienionych istnieje szereg innych Komisji, których stosunek 
z R. Z., jest bardzo luźny, np. kasa pożyczkowo - oszczędnościowa zatru- 
„dniająca 5 osób, Komitet Współzawcdnictwa pracy — 10 osób, Rada Ko- 
biet — 5 osób. 

Komisja Kulturalno - Oświatowa — 8 osób, w tym 4 czł. Rady, syste- 
matyczne posiedzenia co 2 tygodnie. Komisja ta zorganizowała kilka od- 


czytów, 3 akademie, w trakcie organizowania kurs likwidacji analfabety- 
zmu, sekcja teatralna i chór. 


Z wyjątkiem Komisji Kulturalno - Oświatowej skład innych ogranicza 
się przeważnie do członków Rady Zakładowej. 

W „Ursusie'"* wybrano przed 5 miosiącami 120 mężów zaufania, ani ra 
zu jednak ich nie zebrano, nie określono ich zadań; jak stwierdzają zgod- 
nie sekretarze Komitetu Partyjnego i R. Z. — instytucja mężów zaufa- 
nia jest w praktyce fikcją. 

A jak przedstawia się aktywność załogi w PZPB Nr 3 w Łodzi? 

Zakłady składają się z 3 oddziałów A, Bi C, w każdym z tych oddzia- 
łów istnieje oddzielna Rada Zakładowa. 


1) Sprawozdanie z października rb. 
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A — Rada Zakładowa liczy 20 członków, urlop.3) — 5, w tym 1 kobieta 
B — Rada Zakładowa liczy 31 członków, urlop. — 4 w tym 2 kobiety 
G — Rada Zakładowa liczy 15 członków, urlopowanych — 3. 


Istnieje prezydium ogólne zakładów, w skład którego wchodzi 3 prze- 
wodniczących R. Z. trzech oddziałów. Co miesiąc odbywa się plenum 
wszystkich trzech Rad oraz zebranie Rady Oddziałowej. Prezydium Ra- 
dy odbywa syster .ntycznie posiedzenia przed plenum Rady, przygotowu- 
jąc zagadnienia na plenum. 

"Wachlarz zagadnień poruszanych na R. Z. — szeroki. Dyrektor na- 
czelny składa sprawozdanie na każdym plenarnym posiedzeniu Rad — na- 
czelnik Wydziału Socjalnego na niektórych. Sprawozdanie Komisji: fre- 
kwencja dobra, nieobecność usprawiedliwiona. Obok zagadnień planu, ja- 
kości produkcji, ormawiano zagadnienie dyscypliny pracy, urządzeń socjal- 
nych itp. 

„Mężów zaufania nie ma, nie wybierano. Natomiast wytypowano, prze- 
szkolono w fabryce kandydatów na mężów zaufania, w przygotowaniu 
wybory. Rada ma kontakt z oddziałami i salami poprzez członków Rady, 
nieurlopowanych pracujących w danej Sali. Rada interweniuje w każ- 
dym wypadku. Przed wypłatą członkowie Rady zawsze SAONA listę 
płac i dlatego konfliktów na tym tle coraz mniej. 

Przy Radzie istnieją 4 komisje (kulturalno - oświatowa, gospodarczo - 
zawodowa, dla spraw kobiecych i młodzieży, socjalna), ale podobnie jak 
w „Ursusie' — osobowo ograniczają się one wyłącznie do członków Rady. 

W Hucie „Bankowej* zaś Rada Zakładowa składa się 30 osób, kobiet 
nie ma, urlopowanych — 4, w skład prezydium wchodzi 7 osób. Jedynie 
w Hucie „Bankowej' prezydium kontroluje pracę urlopowanych członków 
Rady, w pozostałych 2 zakładack urlopowani tworzą automatycznie prezy- 
dium. Posiedzeń plenarnych R. Z. w br. było 8, na posiedzeniach tych były 
poruszane następujące zagadnienia: sprawa aprowizacji i spółdzielczości — 
7 razy, mieszkaniowe — 1 raz, kolonii letnich — 1 raz, domów wypoczyn- 
kowych — 1 raz, współzawodnictwo pracy — 3 razy, ogólne sprawy eko- 
nomiczne — 2 razy, zagadnienia produkcyjne — 1 raz'i 7 sprawozdań 
z oddziałów (o wykonaniu planu produkcyjnego, o opuszczonych dniów- 
kach ,o współzawodnictwie pracy, premiach, postojach itp.), natomiast 
nie było ani razu sprawozdania dyrektora fabryki przed Radą Zakłado- 
wą. W zakładzie — 220 m$?żów zaufania, współpraca jednak z-R. Z. bar- 
dzo słaba. Jedynie raz odbyło się wspólne posiedzenie R. Z. z mężami za- 
ufania, na którym poruszono jedynie zagadnienia ekwiwalentu za zlikwi- 
dowanie kartek żywnościowych (cukier, kasza, ziemniaki i artykuły dzie- 
wiarskie). 

Przy Radzie istnieją tylko dwie komisje: Kom. Mieszkaniowa — odby- 

wa Systematycznie posiedzenia, przydziela mieszkania, ale nie składa spra- 


2) Urlopowani są to członkowie Rady Zakładowej zwolnieni z praty zawo- 
dowej na terenie fabryki dla wyłącznego wykonywania pracy w R Z 
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wozdań na zebraniach Rady Zakładowej, oraz Kom.Bezpieczeństwa i Hi- 
gieny Pracy, która pracuje dorywczo i swe spostrzeżenia przekazuje bez- 
pośrednio dyrekcji zakładu. 

Narady wytwórcze. W Ursusie narady wytwórcze odbywają się co mie- 
siąc. Zwoływane są przez dyrekcję, udział w nich biorą dyrektorzy, maj- 
strowie, brygadziści oraz przedstawiciel R. Z., Komitetów Partyjnych PPR 
i PPS. Ani przodowników pracy, ani innych robotników na narady się 
nie zaprasza. Narady wytwórcze ograniczają się jedynie do informacji 
dyrektora, mają charakter wyjaśniający. Jeszcze bardziej ogrzniczone są 
narady oddziałowe, które są właściwie odprawą kierownika oddziału z maj- 
strami. Na oddziałowych naradach nie ma nawet przedstawiciela R. Z. 
i Kom. Partyjnych. j 

Na PZPB Nr. 3 — narady wytwórcze nie wyglądają o wiele lepiej. Odby- 
wają się nieregularnie (ostatnio wcale nie było). Bywają ogólne i oddzia- 
łowe. Narady oddziałowe, podobnie jak w „Ursusie*, mają przeważnie 
charakter odprawy kierownika z majstrami — w zebraniach ogólnych bio- 
rą udział rówanizż robotnicy. Reieruja dyrektor zakładu, dowiaduje się 
o trudnościach i przzszkodach w wykonaniu planu. Tkacze w takim wv- 
padku przeważnie wskazują na niedociągnięcia w pracy przędzalni,  przę- 
dzalnicy zaś skarżą się na zły materiał. Porusza się najczęściej tylko 
ogólne zagadnienia i narady ncszą raczej charakter for.nalny O niedoce- 
nianiu narad wytwórczych świadczy wypowizdź jednego z odpowiedzial- 
nych aktywistów tego zakładu, że narada ma uzasadnienie tam, gdzie pla- 
nu się nie wykonuje, albo gdzie są tarcia między dyrskcją iR.Z,aw 
PZPB pod tym względem panuje pełna harmonia Narady oddziałowe — 
często szczególnie w inspekcji maszyn — są podobnie jak w tamtych 2 
zakiadach raczej odprawą kierownika z majstrami, przodownicy pracy nie 
biorą w nich udziału. 

Z analizy narad wytwórczych w tych 3 zakładach wynika wyraźnie, że 
ani dyrekcja zakładu, ani Komiiety Partyjne i Rady Zakładowe nia doce- 
niają znaczenia narady wytwórczej nie tylko jako oręża w walce o uspra- 
wnienie produkcji, ale jako środka uaktywaienia mas, wciągania ich do 
współrządzenia, jako czynnika krytyki oddzlnej. 

Narady winny omawiać nie tylko ogólne zagadnienia produkcyjne, lecz 
i Sprawy konkratne, aktualne w danym okresie, związane z planem. W ce- 
lu uaktywnienia mas niezbędne jest podawanie do wiadomości zaintere- 
sowanych, jekie zagadnienia będa poruszane, zapraszanie przodowników 
pracy, najwybitniejszych robotników i ogłaszanie narady przez obwiesz- 
czenie. Odnosi się to zwłaszcza do narad wytwórczych oddziałowych. 
Kierownik oddziału musi przeprowadzać odprawę z majstrami, ale nie 
wolno jej identyfikować z naradami wytwórczym., w których udział ro- 
botników jest konieczny 

W ustosunkowaniu się do narad wytwórczych przebija wyraźnie lekce- 
ważenie krytyki oddo!nej, przy pomocy której robotnicy wnoszą swoje 
doświadczenia i swoje spostrzeżenia. Nicdocenianie tego cznąacza niezro- 
zumienie zmian, jakie zaszły w klasie robotniczej w przeciągu tych 4 lat, 
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niewiara w to, że robotnicy potrafią dużo wnieść w zagadnienia produk- 
cyjne. | 

Przejawia się to również w stosunku do ulepszeń technicznych doko- 
nanych przez robotników, do recjonalizatorów i nowatorów produkcji. 
Np. w „Ursusie'*, jak twierdzi nasz Ilomitet Partyjny, dyrekcja, a głów- 
nie dyrektor techniczny Krasiński wyraźnie hamuje ten proces. Przodow- 
nik pracy tow. Zarębski ulepszył narzędzia pracy, od roku on i inni pra- 
cują tymi ulepszonymi narzędziami i, mimo że już od przeszło 3 miesię- 
cy złożył wszelkie papiery — po dziś dzień nie rozpatrzono tej Sprawy 
i żadnej prom” mu nie wypłacono. Podobnie modelarz, tow. Kwiatkow*- 
ski, wynalazł przyrząd do obrabiania kółek do kierownicy. Przed tym ma= 
ksymalna wydajność wynosiła 8 sztuk dziennie, obecnie dzięki wynalcz- 
kowi — 50 sztuk, ale dyrckcja lekceważy to i nie rozpatruje tego zag”0- 
nienia, ani rie premiuje wynalazcy. Wiele ulepszeń dokonał tow. Szyma:1- 
Ski, znany wynalezca w tej fabryce, ale w większości wypadków dyrek- 
cja zlekceważyia je. Postępcwanie talie bynajmniej nie sobrzyja rozwojowi 
wynalazczoźci wśród robotników, przeciwnie — wywołuje zobojętnienie 
wśród zainteresowanych. 

Ministerstwo Przemysłu skierowało z PZS-u do fabryki robotnika, któ- 
ry wynalazł sposób przerobienia homulców mechanicznych do samocho- 
dów, celem zastosowania ich do traittorów. Dyrekcja jednak Ssxzierowała 
tego robotnika do prac gospodarczych, nie zaintercgowała się nim, co wy- 
wolało zarówno rozgoryczenie u wynalazcy, jak i oburzenie innych robotni- 
ków. Niedocenianie krytyki oddolnej przejawia się również w niezwoływa- 
niu zebrań informacyjnych czy sprawozdawczych przez Rady Zakładowe. 

W „Ursusie ani dyrcktor, ani kierownik oddziału nie składał sprawo- 

zdania na żadnym ogólnym zebraniu. Jedvnie na oddziale mechanicznym 
odbyło się zebranie w sprawie wykonania planu, na montażu — w Sprawie 
szefostwa nad stacjami maszynowymi. 
"W PZEB Nr. 3 — odbyły się 2 ogólne zabrania sprawozdawcze. Ostat- 
nie — 23.X. br. Obzenych około 600 osób, co stanowi przeszło To zało- 
gi. Na zckhraniu zarówio dyrcstor jak i przewodniczący R. Z. złożyli spra- 
wozdanie za swej działalności. Analiza zebrania doxronana wraz z akty: 
wem partyjnym poknzała wyrsźnie, że w tak dużych zakładach należy 
położyć wislzi nacisk na sprawozdania kierowników oddziałów przed 
swoimi robotnikami. 

W Hucie „Bankowej'* odbyło się w br. w marcu lub kwietniu jzdno 
tylko zebranie ogólne, w którym wzięto udział około 2.090 osób, co stzno- 
wi przeszio 9059 załogi. iva zcobraniu poruszono zagadnicnie płac i węg- 
la, w dyskusji zaś poruzznno dodatkowo sprawę kasy pogrzebowej, ubrań 
roboczych i ochronnych. Do tego ograniczyły Się prace masowe R. Z; 
w roku tym sprawozdan dyrektora i Rady Zakł:cowej czy kierowników 
oddziałów nie było. 

UrzaGzenia socjalne. We wszystkich $ zukładach jest prowadzona dość 
ożywiona praca na odcinku socjalnym. 
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W „Ursusie* jest czynne ambulatorium, stacja opieki nad matką 
i dzieckiem oraz czynne były kolonie dla dzieci, z których korzystało w br. 
480 dzieci pracowników, w tym 80% dzieci robotników, 418 dzieci korzysta- 
ło z wczasów. Fabryka jednak nie posiada ani żłobka, ani przedszkola, około 
40 dzieci uczęszcza do przedszkola „Caritasu". Świetlicy fabryka również 
nie posiada, ma jedynie niewielką salkę teatralną i bibliotekę. 

W bibliotece jest 1860 tomów, książek jednak nie przejrzano i jest Sporo 
książek antyrobotniczych, antysemickich i antyradzieckich. Część os:at- 
nio wycofano. Czytelników — 900 osób, ale nie ma ani jsdnej książki 
marksistowskiej, jak informowała bibliotekarka, mimo że czytelnicy do- 
magzają się takich książek. 

Rada Zakładowa nie umiała podać sumy przyznanej na fundusz socjal- 
ny. Kierownik wydziaku socjalnego zapewniał, iż fabryka wykorzystuje 
zaledzwia 60% funduszu, bo bra: żłobka i przedszkoli, a przelewać sum 
na inne potrzeby nie wolno. 

PZPB Nr. 3 — istnieja dobrze urządzony żłobek dla 120 dzieci, przed- 
szkole na przeszło 200 dzieci, ambulatorium na każdym oddziale, świet- 
lica, duża biblioteka zawierająca przeszło 3 tys. tomów, w tym również 
książki marksistows!:ie. Komisja pracuje nad ,przejrzeniem książek. 

Sum nicwykorzystanych nie ma, robotnicy pretendują do większych 
sum. Rada Za!łsdcwa czuwa nad całością, ale nie aktywizuje nieczłonków 
R. Z., choć istnieją ku temu możliwości. 

Huta „Bankowa posiadą żłobek dla 40 dzieci, przadszkole na 500 dzie- 
ci, ośrodek opieki nad motką i dzieciom, z którzgo korzysta około 500 
dzieci, ambulatorium, kolonie dla dzieci w ramach RTPD. 

Zorganiżowano Dom Kultury z dużą salą, szereg sekcji i zespołów, 
ale w bibliotece wszystkiego 1011 tomów, mimo że korzysta z niej 653 za- 
trudnionych. Również na Hucie „Bankowej' R. Z. nie wciąga swoich 
członków do pracy na odcinku socjalnym, z wyjątkiem Domu Kultury, 
którym kieruje wybrany zarząd. 

Szkoły przemystowe. Przy wszystkich 3 zakładach pracy istnieją oŚrod- 
ki szkoleniowe. Szczególnie duży ośrodek szkoleniowy istnieje w „Ursu- 
sie'' — przeszło 600 uczniów, w PZPB Nr. 3 — około 300 uczniów, ale bz 
bursy, zaś w Hucie „Bankowej” — gimnazjum przemysłowe i szkcła przae 
mysłowa. | 

W Hucie „Bankowej” Rada Zakładowa ograniczyła się do tego, że 
przydzieliła jednego swego członka do szkoły jako Swego delegata, 
w PZPB Nr. 3 kontakt jeszcze bardzo lużny, w „Ursusie' kontakt z Radą 
istnieje, ale dorywczy. Rady Zakładowe i cała załcga mogłyby skutecz'ie 
oddziaływać na kicrunck wychowania, winny nawet bezpośrednio rozto- 
czyć opiekę nad swymi szkoiami, czego jednak nie czynią, 

Inne organizacie masowe w fabrykach, 

We wszystkich tych trzech zakładach istnieją koła Towarzystwa Pr y- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, najbardziej żywotne ze wszystkich organz:cji 
masowych. W „Ursausie'* wszyscy robotnicy są członkami Towarzystwa 
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Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, ale składki ściągają przy wypłacie Syste- 
mem administracyjnym, co jest absolutnie niewłaściwe; w PZPB — oko- 
ło 200 członków, w Hucie „Bankowej' nieco więcej. 

Mniej aktywna jest Liga Kobiet, inne organizacje żadnej działalności 
nie przejawiają, choć istnieją w zakładach jak np. — Liga Lotnicza i Li- 
ga Morska w Hucie „Bankowej', w PZPB —— koło PCK, w stadium orga- 
nizacji TPŹ. 

Istnieje poza tym ZMP o szerokim zasięgu. Na pytanie, dlaczego te or- 
ganizacje przejawiają tak słabą dzialalność, odpowiedzi były wszędzie jed- 
nobrzmiące: „wszędzie w aktywie i w kierownictwie działają ci sami lu- 
dzie, a rozerwać cię nie można”, 


* 


. Pomijając w niniejszym artykule sprawę celowości tworzenia wszyst- 
kich organizacji wg. systemu przemysiowego — wydaje mi się kowizim, ż2 
należało by ustalić, jakie organizacje masowe mogą prowadzić koła 
w zakładach pracy, jakie zaś tylko terenowo, wg. miejsca zamieszkania 
-- dochodzimy do zagadnienia koordynacji i kierowania istniejacymi or- 
ganizacjami w fabryce. Jest rzeczą bezsporną, że jedynie Komitet Par- 
tyjny powołany jest do koordynacji pracy wszystkich organizacji bezpar- 
tyjnych w zakładzie pracy, do kierowania nimi. Bywa jednak często ina- 
czej. Komitet Partyjny wyręcza się organizacją bezpartyjną, np. Redą 
Zakładową, jak to dzieje się częściowo w „Ursusie”, Rada Zakładowa 
z kolei miast uruchomić szereg komisji, określić dokładnie ich zakres pra- 
cy, wysłuchać sprawozdań, kontrolować działalność, powołać mężów zau- 
fonia, uaktywnić wszystkich członków R. 2. — ogranicza się do pracy 
swych urlopowanych członków, którzy „latają' od jednej kwestii do dru- 
giej, nie mogąc skutecznie żadnej doprowadzić do końca. 

A „podnosić świadomość mas robotniczych, ich poczucie odpowiedzial- 
ności jako budowniczych i twórców nowej Polsxi Ludowej' (Bierut) moż- 
na jedynie przez tworzenie szerokiego aktywu wokół Komit:tu Partyjce- 
go i Rady Zakładowej, przcz urządzanie systematycznych zebrań sprawo- 
dawczych i informacyjnych w zakładach pracy, oraz przez planowanie 
pracy Społecznej w fabryce. Kiorownictwo partyjna w zakładzie pracy nie 
powinno dopuścić do tego, by ci sami towarzysze byli czynni we wszyst- 
kich komisjach i zarządach, by stali się „zawodowymi' uczestnikami 
wszystkich posiedzeń, ale dol:onać tego można jedynie wówczas, jeżeli 
zadania każdej komisji będą dokładnie ustalane. 

Specjalny nacisk należy położyć na narady wytwórcze, zarówno oddzia- 
łowe, jak i ogólne, z udziałem przeędowników pracy oraz wybitniejszych 
robotników. 

Narady takie winny być ogłaszane, z podawaniem porządku dziennego. 
by również niezaproszeni, jeśli ujawnią zaniteresowanie, mogli w nich 
uczestniczyć. 


Niezależnie od narad wytwórczych — kierownik działu winien składać 
periodyczne sprawozdania z działalności danego oddziału, a nie uchylać 
się od krytyki oddolnej. Przyczyni się to, w większym niż dotychczas 
stopniu, do aktywizacji mas. 

Dużej uwagi wymaga odcinek Socjalny. Rada Zakładowa winna znać 
sumy przeznaczone na ten cel i wspólnie z kizrownictwem wydziału sSo- 
cjalnego rozplanować zużytkowanie sumy, kontrolując poprzez Specjalnć 
komisje funkcjonowanie każdej instytucji i to zarówno higienę, warun- 
ki aprowizacyjne i lokalowe jak i kierunek wychowania. | 

Wykonanie planów produkcyjnych pozostaje w ścisłym związku z prze- 
prowadzoną analizą pracy Rad Zakładowych i wszystkich ogniw ma80- 
wych. Nie jest przypadkiem. iż PZPB Nr. 3 wykonuje stale plan z nad- 
wyżką i jako pierwszy zakład na terenie Łodzi odpowiedział na apel ko- 
palni „Zabrze-Wschód'” w związku z Kongresem Zjednoczeniowym. PZPB 
Nr. 3 ma również poważne sukcesy na odcinku walki z nadużyciami i kra- 
dzieżą w fabryce, bo opiera się na aktywnej pracy Rady Zakładowej, na 
„harmonijnej współpracy Komitetów Partyjnych, dyrekcji i Rady Zakła- 
dowej, bo na R. Z. analizuje się pracę dyrekcji i plan produkcyjny. Na- 
tomiast w ,Ursusie', gdzie dyrektor nie składa żadnych Sprawozdań, 
gdzie praca R. Z. jest mniej systematyczna, gdzie lekceważy się inicjaty- 
wę robotników nawet w zakresie wynalazczości, plan produkcyjny nie 
jest wykonany, na montażu powstaje bardzo często korek wskutek bra- 
ku współdziałania z oddziałem mechanicznym, w giserni zaś grozi stale 
niebezpieczeństwo postoju wskutek braku iłu. ż 

We wszystkich tych 3 zakładach kierownictwo partyjne, dyrekcja 
1 Rada Zakładowa nie uświadomiły sobie do końca roli oddolnej inicjatv- 
wy, ani też zmian, jakie zaszły w przeciągu 4 lat w klasie robotnicz2j, ani 
wreszcie konieczności rcezbudzenia aktywnąjci mas, 


W oparciu o zwiększoną aktywność załogi wewnątrz za:ładu pracy 
należy zwiększyć rolę fabryki w oddziaływaniu na zewnsot:z, głównie na 
pracujące chłopstwo. Inicjatywa szefostwa nad ośrodkami maszynowymi 
podjęta przez „Ursus' zatacza coraz szersze kręgi. W samym „Ursu- 
sie' rezultaty inicjatywy podjętej przez oddział monteżu nie dały na Sie- 
bie długo czekać. „Ursus* wysłał swoje brygady do podopizcznych ośrcd- 
ków maszynowych. Reakcja podjęła kontrakcję, rozsiewając plotki, że 
„Ursus'* to buda, traktorów nie produkuje, składa jedynie części pozosta- 
wione przez Niemców. A ponieważ zapasy się kończą więc i produkcja 
traktorów jest na ukończeniu. Ursusowcy zaprosili wówczas do siebie de- 
legację chłopów. Przyjechali, obejrzeli i byli oszołomieni. ,Przeciaż to 
całe miasto — mówili — a nie buda. Pójdziemy i powiemy chłopom, co tu 
widzieliśmy, i że traktory będa". Inicjatywa ursusowców zasługuje na pod- 
kreślenie, jest to niewątpliwie jedna z form rozwijania współdziałania ro- 
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botniczo-chłopstiego. Wymaga ona jednak rozszerzenia szefostwa na wie, 
na określone wsi, czy gminy. Już w obaenej kampanii wybortzaj do Za- 
rządów Gminnych Zw. Samopomocy Chłons:iej keżdy zakład pracy wi- 
nien wysyłać swoich przedstawicieli załegi, by opowizdzieli chlopom o pra- 
cy robotników, by udzielili bicdocie enłopziziej j chłopom śrsanicral-ym 
poparcia w ich walce z elementami kapitalistycznymi. Ala winna to być 
delegacja załogi, a nie tvlko Komitetu Partyjnego czy Rady Zckładowej. 
I dlatego powinna bvć wyłoniona na zebraniu czy na naradzie załogi, przy 
tym zadania muszą być tak określone, by delegaci czuli, że maja mandat 
załogi. Podobnie. jak w okresie reformy rolnej załogi często wyłzniały 
brygady robotnicze i takie brygady składały sprawozdania przed zebra- 
niem załogi — tax należy postępować i obecnie. Pizyjmując szefostwo 
nad określoną wsia, należy wyłonić specjalną komisję, złożoną nia z tych 
samych ludzi, którzy zasiadają w innych komisjach — kom'sję, która 
winna opracować cały plan i przedstawić go do zatwierdzenia Radzie Za- 
kładowej. 

Szefostwo nad wsia nie wyczerpuje form oddziaływania na zewnątrz 
Dla ilustracji podamy jeszcze dwa odzinki. 

Cdcinek szizolay. Dzisiejszy Stan na odcinku wychowania wywoluje 
słuszne oburzenie w klacie robotniczej. Klasa robotnicza domaga sę, bs 
jej dzieci, jej m'edzicż była wychowywana w duchu proletariackim, lu 
dowo-diemolkrat;cznym. Znalazło to wvraz na wszystkich odbytych zja 
zdach i naradach — od Pobotników rolnych, do zjazdu nauczycieli włącz- 
nie. Ale narzekania nie wystarczą — trzeba działać. Obecne kómitety ro- 
dzicielskie nie sprostają zadaniom, mimo, Że zasiada w nich wielu ro- 
botników, a nawet członków Partii. Załoga fabryczna winna brać pod 
swoje szefostwo olireśloną szuołę, zainteresować się nią, udzielać pomocy 
i wywierać wpływ na kierunck wychowania. Nalcży dążyć, żeby atmosfera 
fabryki przeniosła się do szkoły. Należy, rzecz jasna, przemyśleć forny, 
inicjatywa oddolna wiele tu pomoże: spotkanie Rady Zakładowej z par- 
sonelem pedagogicznym, wycieczka dzieci do fabryki, opowiadania sta 
rych i zasłużonych robotników o przesziości tej fabryki, o walce z sana- 
cją itp. Nie może się jadnak szefostwo ograniczyć do formalnego szefo- 
stwa, do wydelegowania jednego człowieka z Radv Zakładowej. Stworzyć 
trzeba raczej oddzielną komisję, wyłonioną na naradzie czy zebraniu pod 
kierownictwem Rady Zakładowej, z udziałem starych zasłużonych dzia- 
łaczy. 

Walka z nadużyciami, kradzieżą, sabotażem w fabryce I na zewnątrz. 


Często się słyszy na zebraniach narzekania robotników na naduży:ia 
popełniane zzrówno w zakładzie, jak i poza nim, na brak dostatecznej 
czujności i bzzwzgledniejszego tenienia i zwalczania ich. Są to Spo- 
strzeżenia robotnieów, spostrzeżeria, których my nie wykorzystuje- 
my. Robotnik żyje w fabryce i pcza nią, ale ośrodzk jego dze: 
łania i oddziaływania stanowi tylko załoga. Tu on czuje swoją siłę i dla- 
tego należałoby stworzyć komizję również przy Radach Zakłzdzw;ch, 
wyłonioną przez robotnitów, do któr:j roro:vicy mają zarfanie i którzj 
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by komunikowali wszystkie swe spostrzeżanią i uwagi. Prowadzi to do 
aktywizacji klasy robotniczej na tak ważnym odcinku walki klssowej. 

Pragnę w końcu zwrócić uwoee również na następujace zagadnienie 
Wisle uwagi Rada Zakładowa pożwigca zazwyczaj dyscyplinie przcy, oma- 
wia się ją na zebraniach i naradach, przyjmuje się uchwały. Wyzaje mi 
się, że sytuacja dojrzała już do stworzenia sądów dyscyplinarnych, wy* 
łonionych przez robotników, które by rozpatryweły fakty złośliwego po- 
gwałcania dyscypliny pracy. Szma załoga poprzsz wyłonioną Komicię 
Dyscyplinarną oceni najsprariedliwiej każdy wyp adek, a jest to równi:ż 
sposób aktywizacji klasy robotniczej. 


Piszemy ten artykuł u progu zjednoczenia klesy robotnicz:j. Powstanie 
jednej partii klasy robotniczej umożliwi w znacznie szerszych niż dotych- 
czas rozmiarach wzmocnienie roli klasy robotniczej jako kierowniczej si- 
ły w całym naszym życiu spoiccznym, bo — jak stwierdził tow. Bierut 
w przemówieniu na otwarciu sesji Szjmowej w dn. 29.X.48 r.: 


„Jedność klasy robotniczej jest podwaliną wzrostu roli ij znaczenia całego 
ludu pracującego w ż ycin państwowym i społecznym naszego kraju. 
Od wzrostu tej roli zależy wzmocnienie naszych sił ogólnon'r:dowych, 
zależy moc i znaczanie Polski. Lud przcujący jest podstawową siłą spo- 
łeczną, która stanowi o dobrobycie i bogactwach kraju', 
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Uchwały Krajowych Narad Aktywu Partyjnego 


Po Plenum Sierpniowym odbył się szereg krajowych narad akty- 
wu partyjnego różnych dziedzin życia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego. Zamieszczamy poniżej pełne teksty rezolucji niektó- 
rych narad. (Red.) 


. REZOLUCJA - 
Krajowej narady aktywu gospodarczego PPR 


Krajowa Narada Aktywu Gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej wita 
a radością uchwały sierpniowego Plenum Komitetu Centralnego i wyraża 
pełna solidarność z linią polityczna, nakreś!oną przez Plenum. 

Uchwały Plenum przecz jasne wskazanie niebezpieczeństwa odchylenia pra- 
wicowego 1 n?cjenalistyc'neco. jego źródeł i sposobów jego przezwyciężenia 
Spotęgowały czujność pariii, a jasne wytknięcie perspektyw walki o socjalizm 
wzmocniło zwartość ideoloziczną szercgów partyjnych i siłę partii. 

Uchwały Plenum uzbrajeja Partię w silny oręż ideologiczny na etapie bu- 
downictwa w naszym kraju zrębów ustroju socjalistycznego. 

Uchwały Plenum dały dobitny wyraz woli partii i całej Polskiej Klasy Ro- 
botniczej wzmocnienia i pogiębienia międzynarodowej Solidarności z WKP (b), 
rartiami komunistycznynu i rokotniczymi ksajów demokracji lud>wej craz 
2 siłami postępowymi i rewolucyjnymi na całym świecie, jako jedynej gwa- 
rancji zabezpicczenia niepodierłości ij suwerenności naszego kraju craz zwy- 
cięskiego budownictwa socjalistycznego. 

Wyrażając swą pełna solidarność z uchwałami Plenum. Narada uważa, że 
po:ężna broń krytvki i samokrytyki winna bvć w całej rozciągłości wykorzy- 
stana przez wszystkie ogniwa partyjne. działające na różnych odcinkach pra- 
cy, dla przezwyciężenia dotychczasowych braków i niedomagań ich pracy. 

Jeżeli chodzi o odcinek pracy gospodarczej, Narada stwierdza, że nasz aparat 
gospodarczy cechują. zasadnicze braki i niedomagania, usunięcie których winno 
kyć bojowym zadaniem wszystkich organizacji i poszczególnych działaczy 
partyjnych. 

a) w wielu ogniwach aparatu gospodarczego występuje uporczywe i złośli- 
we nieliczenie się z potrzebami mas oraz ignorowanie tych potrzeb (mieszka- 
ria, dojazdy, aprowizacja, warunki sanitarne pracy itd.). 


b) u wielu działaczy z aparatu gospodarczego, wśród nich również u człon- 
ków partii, przejawiają się szkodliwe tendencje do kiercewania pracą obiektów 
gospodarczych bez oparcia się o współpracę Rad Zakładowych i organizacj: 
partvjnych oraz do faktycznego ignorow-=nia.roli zwiazków zawodowych. jaka 
pewszechnej organizacji klasy robotniczcji i roli partii, jako kierowniczej siły 
całego naszego budownictwa; 

c) w wielu ogniwach naszego aparatu gospodarczego nie ma dostatecznej 
energii i inicjatywv w doskonaleniu metod pbrodukcji»i organizacji wytwarza- 
n:a. Wielu kierownków fabrvk i przedsiebiorstw szło w swej pracy po linii 
rutvny i kcnserwatyzmu: nie doskonalac svstematycznie planowania i kon- 
troli wvkonania planów. nie śledzac nowych zdobyczy wiedzy technicznej 
w kraju i zagranica i nie wprowadzając ich do własnego zakładu, lekceważąc 
twórczą inicjatywe i wvnalazczość pracowników własnych zakładów. nie orga- 
nizując svstematvcznych narad wytwórczych wzbogacajacych doświadczenie 
techniczne zarówno kierownictwa jak i całej załogi. 
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d) w wielu ogniwach naszego aparatu kierownicy przedsiębiorstw pań- 
stwowych i odpowiedzialni działacze gospodarczy bardzo często przejawiali 
niedopuszczalny, tolerancyjny stosunek do wroga kiasowego, przenikającego 
do aparatu państwowego i prowadzącego działalność, wymierzoną przeciwko 
polityce gospodarczej państwa. 

Narada stwierdza, że biurokratyzm, istniejący w naszym aparacie gospodar- 
czym, nie może być przezwyciężony inaczej, jak tylko przez śmiałe włączenie 
mas do budownictwa gospodarczego i oddolnej kontroli, 

Koniecznym warunkiem ku temu jest, by wzajemne stosunki między admi- 
nistracją przedsiębiorstw i czynnikiem społecznym oparły się na słusznym 
podziale i rozgraniczeniu funkcji między administracją — organem władzy 
w fabryce, Radą Zakładową — dołowym ogniwem powszechnej organizacji 
klasy robotniczej i kołem partyjnym, podstawowym ogniwem partii, siły na- 
pędowej całego naszego budownictwa państwowego i gospodarczego. W tych 
sprawach, mimo słusznych wskazań kierownictwa partyjnego, w terenie czę- 
sto obserwujemy brak jasności. W związku z tym Narada zwraca się do Wy- 
działu Ekonomicznego KC i Komitetów Wojewódzkich *o przeprowadzenie 
instruktażu na początek w stu największych zakładach przemysłowych 
w Polsce, w sprawie właściwego rozgraniczenia funkcji między poszczególny- 
mi organizacjami na terenie zakładu, 

Włączenie mas do budownictwa gospodarczego i oddolnej kontroli niemożil- 
we jest bez konsekwentnej realizacji na terenie zakładu zasady krytyki i sa- 
mokrytyki. Narada stwierdza, że przeprowadzenie tej zasady stanowi podsta- 
wowe ogniwo, za które należy się uchwycić w dążeniu do walki z biurokra- 
tyzmem. W związku z tym Narada wysuwa na najbliższy okres następujące 
konkretne propozycje: 

1) Do dnia 15 października przeprowadzić zebrania pcłączonych Egzeku- 
tyw Kół PPR i PPS wspólnie z Radami Zakładowymi dla omówienia środków, 
zmierzajacych do poprawy warunków materialnych i socjalnych załogi w ra- 
raach obowiązujących umów zbiorowych i akcji remontcwe-budowlanej. 
Wyniki tych zebrań przenieść nastepnie, po uprzednim przygotowaniu i poro- 
zumieniu się z wyższymi władzami partyjnymi, na ogólne zebranie Kół 
i ewentualnie załóg. 

2) W ciągu miesiąca października przeprowadzić połączone zebrania Kół 
PPR i PPS z referatem administracji o wynikach produkcji za trzeci kwartał 
ło planach produkcyjnych na kwartał czwarty, jak również o środkach zmie- 
rzających do wykonania planu, powiększenia produkcji. polepszenia wydaj- 
ności i wzmożenia dyscypliny. Nad referatami przeprowadzić dyskusję i przy- 
jąć konkretne rezolucje. 


| REZOLUCJA 
Krajowej narady aktywu administracyjno-samorządowego PPR 


Krsjowa Narada Aktywistów Polskiej Partii Robotniczej z administracji 
państwowej i samorzadu goraco wita uchwały sierpniowego plenum KC i cał- 
kowicie solidaryzuje sie z nimi, Wielki dorobek ideologiczny plenum. wskazu- 
jacy na konieczność nieubłaganej walki z odchyleniem prawicowym i nacio- 
naiistycznym, uzbrajający partię w oręż krytyki i samckrvytyki, wytyczający 
wsi polskiej drogi rozwojowe do socjalizmu, stawia przed nasza partią zada- 
nie oczyszczenia eparatu administracyjnego i rad narodowych z wrogich 1 ob- 
cych elementów. prowadzenia nieubłaganej walki z biurokracją. 

Narada stwierdza. że w uporczvwej walce z wrogiem klasowym montowały 
się pod kierownictwem naszej partii podstawowe ogniwa administracji i ro- 
sły kadry pracowników, wnoszących swój wkład w dzieło utrwalenia władzy 
ludu pracującego z klasą robotniczą na czele. 

Narada wskzzuje i podkreśla dotychczasowe braki aparatu administracyj- 
nego, które są wyrazem odchylenia prawicowego na tym odcinku i przeja- 
wiają się w szczególności: 


1. w nieklasowej, obcej klasie robotniczej i biounemu chłopstwu postawie 
niektórych ogniw naszej acm:nistracji na odcinku społecznym, kulturalnym 
i gospodarczym, wyrażajączj się m. in. w bezdusznym siosunku do potrzeb 
i skarg ludzi pracy, w toierow.niu wypaczenia klasowej polityki podatkowej, 
kredytowej i szarwarkowej wobec kapitalisty wiejskiego, 

2. w układzie budżetów samorządowych nie uwzgiędniających w dosta- 
tecznej mierze codziennych potrzeb klasy robotniczej i kiedoty wiejskiej, 

3. w braku zainteresowania się żywotnymi intercsami klasy robotniczej 
w miastach, a przede wszystkim trudną sytuacją mieszkaniową robotników, 
wyrażającą się brakiem mieszkań dla robotników, w zaniedbaniu remontu 
domów w dzielnicach robotn czych i w domach zamieszkałych przez rodziny 
robotnicze, tolerowaniu rozkładu 2nzratu kwaterunkowego przez spekulan- 
tów i dorobkiewiczów, w niedoprowadzoeniu do porządku gospodarki miej- 
skiej w dzielnicach robotniczych, 

4. w niedocenianiu roli rzd narcdowych i wynikającego z tego braku na- 
leżytej współpracy orgunów administracji ogólnej z radami narodowymi, 

5, w wyznaweanym przez liczny edłem pracowników administracyjnych 
błędnym pogladzie o spolityczności : „neutralności* aparatu administracyj- 
ncgo w obliczu toczącej się walki klzssowej i w braku walki z rozkładową 
działalnością wrosa klasowego w aparacie adm'nistracyjnym, 

6. w niedostaztecznym zainterescwaniu orgsn:zacji partyjnych praktyczną 
pracą aparatu administracyjnego, w braku troski tvch organizacji o właściwy 
styl pracy tego aparatu i o powiązanie go z najszerszymi masami pracują- 
cymi, 

72. w braku walki z pozostałościami wielkopańskiej postawy wobec inte- 
resanta — robotnika i biednego chłopa w urzędach, 

8. w niedoceni”niu. a nawet pomijaniu znaczenia związku zawodowego 
w wychowaniu kadr administracyjnych, wzmożeniu dyscypliny pracy i walce 
z przejawami biurokraivzmu w aparacie administracyjnym, 

9. w niodostatecznyvm zainteresowaniu się kół partyjnych we wszystkich 
ogniwach aparatu adm'nistracvinego oraz klubów radnych PPR-owskich we 
wszystkich radach narodowych zagadnieniami pracy i obliczem klasowym 
urzedów i rad narodowych, 

10. w niedostatecznym zainteresowaniu się sprawą szkolenia zarówno ide- 
olog.cznego jak i fachowego przez koła pzrtyjne i kluby radnych PPR-owców. 

Doceniając ważną rolę aparatu administracyjnego, w szczególności dla zmia- 
nv stosunków produkcyjnych na wsi, narzda stwierdza konieczność wzmoże- 
nia walki z biurokracją. Należy wzmóc wysłck w kierunku pełnego zdemo- 
kratyzowania aparatu administracyjnego, by uczynić ze wszystkich ogniw 
tego enaratu narzędzie realizacji interesów klasy robotniczej i średniego 
chłopstwa. 

w tvm celu należy: 


a) oczyścić aparat administracyjnv z elementów klasowo wrogich i obcych. 
zdemoralizowanych, stojących na usługach wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczy 
i spekulantów. 

b) wprowadzić do tego aparatu ludzi, związanych z klasą robotniczą i z ma- 
sami biednego i średniego chłopstwa, 


c) zobowiązać komitety partyjne do zainteresowania się budżetami samo- 
rzedowymi i gospodarka Samorzadową. do czuwania, aby budżety samorza- 
dowe odzwierciedlałv potrzeby klazv rohotniczej 1 biednego chłopstwa, aby 
gospodarka samorządowa zaspokajała bieżące potrzeby klasy pracującej, 


d) zobowiązać koła partyjne w urzedach do: svstematvcznego omawiania 
pracy urzędu, do wytworzenia w urzędach właściwego stosunku do intere- 


santa — rorotnika i biednego chłopa, do stałej pracy nad podnoszeniem po- 
ziomu ideologicznego i moralnego kadr administracyjnych, 


m wysorzystać wszelkie ogniwa związków zawodowych pracowników 
r >" wowych i samorządowych do wzmożenia dvscvpliny pracy w aparacie 
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administracyjnym, do zwalczania wszelkich przejawów odrywania Się urzę> 
dów od codziennych potrzeb klasy pracującej. 

Narada stwierdza, że skład klasowy rad narodowych jest często niewłaści- 
wy. że rady narodowe nie stały się dotychczas w pełni narzędziem walki 
klasowej. Narada podkreśla konieczność odnowienia i oczyszczenia rad naro- 
dowych z elementów wrogich, obcych i oportunistycznych. Do rad narodo- 
wych powinni być skierowani najofiarniejsi działacze terenowi, przodujący 
w walce klasowej, w walce z wyzyskiem klasv pracującej w mieście i na wsi. 
Rady narodowe powinny wysunąć się na czoło walki z marnotrawstwoem grv- 
sza publicznego i wszelką działalnością wroga klasowego w aparacie admi- 
nistracyjnym, w szczególności poprzez zaostrzoną i czujną kontrolę społeczną. 

Narada stwierdza, że oczyszczenie wiejskiego aparatu admiaistracyjnego 
i gminnych rad narodowych jest don:osłym zadaniem, które powinno być 
gruntownie przygotowane. 

Narada wzywa członków partii — działaczy rad narodowych t pracowników 
aparatu administracyjnego do przyswojenia sobie wielciego dorobku ideolo- 
gicznego sierpniowego Plenum KC, twardej konsekwentnej postawy wobec 
odchyleń prawicowych i nacjonalistvcznych, do przyswojenis sobie oręża 
krytyki i samokrytyki, do wykorzystania go celem przekształcenia rad naro- 
dowych i wszystkich ogniw aparatu administracyjnego w bojowy aparat wła- 
azy i walki mas pracujących Polski Ludowej. 


REZOLUCJA 
Krajowej narady aktywu oświatowego PPR 


Krajowa narada aktywu oświatowego PPR zebrana dnia 30. X. 1948 
w Warszawie stwierdza: 


Uchwały Sierpniowego Plenum Komitetu Centralnego naszej partii ujaw- 
niły we wszystkich dziedzinach i na wszystkich odcinkach źródła prawi- 
ccwego i nacjonalistycznego odchylenia w naszej partii, którę groziły opóź- 
nieniem rozwoju naszego kraju ku socializmowi. 

Przełomowy wkład Uchwał Plenum Sierpniowego polega na tym, że wska- 
zały one drogi przezwyciężenia biedów prawicowych i nacjonalistycznych, 
poprzez śmiałą, otwartą i rzeczową krytykę i samokrytykę. że pozwoliły one 
podnieść aktywność ł świadomość polityczną członków partii, w walc 
o czystość ideologiczna i moralna jej szeregów. w walce pizeciwko wszelkim 
naroślom biurokratycznvm naszego życia politycznego, gospodarczego i kul- 
turalnego. 

Kierownictwo naszej partii wskazało jasno perspektywy rozwoju Polski do 
socjalizmu. Droga ta prowadzi poprzez zaostrzoną walzę klasowa przeciwko 
kapitalistycznym elementom na wsi i w mieście i icn idcologicznemu od- 
aziaływaniu na masy. 

Na odcinku oświatv walka ta polega na konsekwentnym wypieraniu ele- 
mentów obcej ideologicznie i klasowo treści i metod nauki i wvchow”=nia. Ta 
niejednokrotnie obca treść, oraz metody nauki i wychowania bviy w niedo- 
statecznym stopniu dotąd przezwyciężane, na skutek słabej czujności kluzowej 
ibraku odporności wohec nacisku ovcej. drobnomieszczańskicj idcolagii 
poszczególnych partyjnych ogniw oświatowych i ich częste oportunistycznej 
i eklektycznej postawy. Walka ta polega na coraz bardziej konsskwentnym 
przełamywaniu aż do ostatecznej likwidacji istniejącego jeszcze urośledze- 
nia młodzieży robotniczej i chłopskiej w jej możliweściach dostępu do 
szkolnictwa wszystkich szczebli. Walka ta prowadzi przez śmiałe, codzienne 
i konkretne wzmacnianie w programacn nauczania elementów ideologii 
marksizmu-leninizmu, zaszczepienia nowej treści i nowych metod marksi- 
stowskiego nauczania. 

Krajowa narada aktywu cświatowego stwierdza, że główne przejawy pra- 
wicowego i nacjonalistycznego odchylenia na naszym cdcirku pracy są 
następujące: 
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1. Trwające nadal bądź to oderwanie, bądź opóźnienie przebudowy ideo- 
logicznej treści i organizacyjnych form oświaty w stosunku do klasowych, 
społecznych i gospodarczych przemian naszego kraju. Nasza pracą oświa- 
towa, tak jak całość pracy kulturalno-oświatowej, miast nie tylko kroczyć 
równocześnie, ale i wyprzedzać przemiany ustrojowe naszego kraju — raz 
po raz pozostaje w tyle wobec tych przemian na wszystkich szczeblach oświa- 
ty. od szkoły podstawowej do wyższych uczelni włącznie. To pozosiawa- 
nie w tyle, na skutek prawicowego odchylenia na odcinku oświaty grozi 
poważnym utrudnieniem w realizacji planu 6-letniego, jeśli nie zostanie na 
czas przezwyciężone. Plan 6-letni, który ma zbudować pierwsze zręby na- 
rodowej ' gospodarki socjalistycznej, stawia przed pracownikami oświaty za- 
Gania wyszkolenia tysięcy nowych inżynierów, agronomów, lekarzy, dzie- 
siątki tysięcy techników, setek tysięcy robotników wykwalifikowanych. Sta- 
wia to nowe poważne zadania na odcinku rozbudowy i przekształcenia szkol- 
nictwa technicznego i ogólnego. Narada oświatowego aktywu PPR, zebrana 
po przełomowych Uchwałach Sierpniowego Plenum, w przedcdniu  histo- 
rycznego zjazdu połączeniowego polskiego ruchu robotniczego stwierdza 
wobec kierownictwa partii, że polskie nauczycielstwo, które nieraz przodo- 
wało w dzicle postępu, zdoła przełamać wszelkie przeszkody i sprostać za- 
daniu na tym odcinku. | 


Równocześnie narada stwierdza, że przezwyciężenie prawicowego , odchy- 
lenia na odcinku oświaty i dotkliwego opóźnienia w zakresie szkolenia kadr 
przemysłowych i technicznych będzie w pełni skuteczne jedynie przy roz- 
wijaniu w treści nauczania — ideologii marksizmu-leninizmu, przy przeciw- 
stawianiu się wstecznym poglądom amerykanskiej technizacji nauki, przy 
przełamaniu pojednawczego stosunku do burżuazyjnych teorii naukowych. 
Dla wykonania tych zadań należy wzmóc pracę nad marksistowską kon- 
cepcją pedagogiczną, śmielej korzystać z bogatego dorcbku nauki ra- 
dzieckiej. 

2. Narada stwierdza konieczność przełamania trwającej nadal na od- 
cinku oświaty pobłażliwości wobec błędnych i szkodliwych ideologii reak- 
cyjnych, konieczność pogłębienia zrozumienia dla ducha internacjonalistycz- 
nego wychowania, wzmacniania więzi i współpracy z ZSRR, krajami de- 
mokracji ludowej i postępowymi siłami świata. Tylko przez wzbogaceni» 
problematyki dotyczącej Zw. Radzieckiego, przez kształtowanie własnym przy- 
kładem i wychowaniem nowego obywatela w duchu moralności odpowia- 
dającej epoce socjalizmu, przez wpajanie zasad najwznioślejszej etyki, etyki 
socjalistycznej — zdołamy wyplenić chwasty nacjonalistycznych pozostałości. 

3. Uleganie presji ideologii drobnomieszczańskiej znalazło swój wyraz 
w braku dostatecznej śmiałości, w udostępnianiu młodzieży  robotniczo- 
chłopskiej szkolnictwa średniego i wyższego, w braku specjalnej opieki dla 
kursów przygotowawczych i studiów wstępnych. Prawicowe cdchylenie zna- 
lazło swój wyraz w braku Śmiałego wysuwania na kierownicze stanowiska 
szeregowych nauczycieli oraz w braku ulepszania systemu szkolenia no- 
wych kadr nauczycielskich i rekrutacji ich spośród warstw pracujących. 


Narada stwierdza wiele przejawów biurokratyzmu i bezduszności w po- 
szczególnych ogniwach administracji szkolnej. Stąd nie wystarczająca 
opieka nad nauczycielem, stąd wskutek braku nowelizacji podstawowych 
ustaw z dziedziny organizacji oświaty na wyższych uczelniach, niedopuszczal- 
nie to'erancyjny stosunek do faktów krzywdzenia postępowych kadr nau- 
kowych. 

Przezwyciężenie tego stanu rzeczy może się odbyć tylko przez zrozumie- 
nie istioiy walki klas toczącej się na froncie oświaty, przez przełamywanie 
biurozratycznych namuleń w aparacie oświatowym. Równocześnie musimy 
otoczyć najserdcczniciszą opicką S.are kadry naukowe i pedagogiczne. po- 
głorić właściwy styl pracy partvjników z bezpartyjnymi w atmosferze współ- 
prucy i zaufania mas bezpartyjnych do naszej partii i wpojenia przckona- 
nie, że nasza partia zwalczać będzie wszelkie przejwy niewłaściwej oceny 
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pracy bezpartyjnych. Procesy oczyszczania szeregów naszej partii z wro-: 
gich klasowo i ideologicznie elementów, z karierowiczów i ludzi obcych nam 
etycznie, niewątpliwie wzmocni i podniesie jeszcze bardziej autorytet naszej 
partii wśród milionowych szeregów bezpartyjnych. 

4. Na Sierpniowym Plenum KC naszej partii tow. Bolesław Bierut 
stwierdził, że u podstaw naszych niedociągnięć ieży „niedocenianie w pełni 
przodującej roli partii, wsżystkich jej ogniw w realizowaniu przemian po- 
litycznych, gospodarczych i kulturalnych w Polsce". 

Uchwały Plenum Sierpniowego pociągają konieczność dokonania przełomu 
w ustosunkowaniu się terenowych organizacji partyjnych do potrzeb całego 
szkolnictwa i szerokich rzesz bezpartyjnych kadr oświatowych. Narada akty- 
wu oświatowego postanawia dołożyć starań, aby wzmocnić i skoordynować 
wspóćłpracę partii i aktywu oświatowego PPR z administracją szkolną, nau- 
czycielstwem i ZNP na wszystkich szczeblach. Szczególnie czułą opieką 
winny partyjne organizacje terenowe otoczyć rozwój szkolnictwa na wsi. 

Narada postanawia wzmocnić pracę ideologiczną w kołach nauczycielskich, 
ogniwach ZNP, pomagać kołom naukowym na uniwersytetach i tą drogą 
zapewnić partii ideologiczne oddziaływanie na rzesze bezpertyjnych. 

W związku z koniecznością walki z podstawowymi przejawami błędów na 
odcinku oświatowym narada aktvwu postanawia w szczególności: . 

1. W dziedzinie reformy Szkolnej dążyć do  przyśpieszonej przebudowy 
ustroju szkolnego: , 

a) przez pełną realizację zasady powszechności szkoły podstawowej, 

b) przez stworzenie jednolitego systemu kształcenia, w szczezólności przez 
zapewnienie przejścia młodzieży szkół zawodowych do szkół wyższych, 

c) przez przebudowę i rozbudowę całego systemu szkolnictwa zawodowego 
i technicznego zgodnie z potrzebami 6-letniego planu gospcdarczego, 

d) przez konsekwentną obronę młodzieży przed naciskiem klerykalizmu, 
przez rozbudowę i roztoczenie opieki nad szkolnictwem świeckim, 

e) przez dalsze ulepszenie struktury społecznej młodzieży szkół średnich 
w drodze rozszerzenia sieci burs, internatów i innych form pomocy, 

f) przez dalszą rozbudowę szkolnictwa podstawowego na wsi, przez roz- 
budowę sieci — pełnych wiejskich szkół podstawowych. 

2. W dziedzinie szkolnictwa wyższego: : 

a) zapoczątkować prace przygotowawcze w kierunku przekształcenia sy- 
stemu szkolnictwa technicznego, 

b) stosować śmiałą politykę personalną przez wysuwanie nowych postę- 
powych kadr naukowych, 

c) rozszerzać formy pomocy dla młodzieży akademickiej, prowadząc w za- 
kresie stypendiów wyraźną politykę klasową. . 

3. Przeprowadzić rewizję programów nauczenia na wszystkich szczeblach 
szkolnictwa, a w szczególności wyższych uczelni, w kierunku bezwzględnego 
usunięcia wpływów ideologii reakcyjnej, napełnienia ich ideologią materia- 
lizmu dialektycznego i historycznego, oraz wzbogacenia probiematyki doty- 
czycej Zw. Radzieckiego, z uwypukleniem jego przodującej roli w walce o po- 
kój i demokrację. 

Jednoczesnie należy z zaostrzoną czujnością przeprowadzić rewizje istnie- 
jących podreczników i dążyć do przyśpieszonego wydania nowych, odpowia> 
dających nowym treściom programowym. Zaostrzonej kortroli wymaga rów= 
nież sama realizacja programu. W związku z tym we wamożoaym tempie 
odbywać się musi również dalsza akcja dokształcania zawedcwego i ideola- 
gicznego nauczycieli. 

4. W dziedzinie wychowania podjąć pracę nad stworzeniem systemu wy- 
chowawczego opartego na zasadach marksizmu-leninizmu, oraz otoczyć opie- 
ką pracę postępowych i marksistowskich pedagogów nad problemami So- 
cjalistycznej pedagociki. 

58 Na odcinku młodzieżowym powiązać się ściśle z pracą ZAMP, ZMP 
1 SP na terenie szkoły i konsekwentnie zdążać do pełnej przebudowy idco- 
logicznej ZHP. 
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6. Członkowie partii 1 wszystkie postępowe elementy w Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego, opierając się na dokonanych zmianach statutu, winny 
aktywnie współdziałać w oczyszczaniu zarządów terenowych i aparatu ZNP 
od elementów wrogich i reakcyjnych. 


W związku z powyższymi zadaniami narada oświatowa uważa za ko- 
nieczne, w ciągu listopada przeprowadzić wojewódzkie narady oświatowe 
aktywu partyjnego, celem omówienia Uchwał Plenum Sierpniowego KC PPR, 
ujawnienia w drodze krytyki i samokrytyki błędów w terenie i rozpraco- 
wania konkretnych form zastosowania tych wskazań na swoim odciaku 
pracy. ż 

Narada zaleca natychmiast przystąpić do szerokiej akcji szkolenia ideolo- 
gicznego nauczycieli — członków Partii, wciągając do tego również bez- 
partyjnych. 

Należy również w świetle Uchwał Sierpniowego Plenum wzmocnić pracę 
partyjną w kuratoriach, inspektoratach, szkołach i nauczycielskich kołach 
partyjnych. 

Narada oświatowa PPR przesyła pozdrowienia towarzyszom oświatowcom 
zgrupowanym w Polskiej Partii Socjalistycznej i postanawia jeszcze bardziej 
zacieśnić więzy braterskiej współpracy z towarzyszami z PPS. 

Narada oświatowa PPR z radością wita postanowienia komisji współdzia- 
łania PPR i PPS ustalające zwołanie Kongresu Zjednoczeniowego obu par- 
tii robotniczych w pierwszej połowie grudnia. Historyczny moment zjed- 
noczenia polskiego ruchu robotniczego na gruncie marksizmu-leninizmu sta- 
nie się również zwrotnym momentem w dziejach długotrwałej walki nau- 
czycielstwa polskiego o postępowe, świeckie zasady wychcweania, przyśpie- 
szając przebudowę naszego systemu szko!nictwa i wiążąc go z perspektywą 
realizacji socjalizmu. 


. 


REZOLUCJA | 
Krajowej narady aktywu kobiecego PPR 


Krajowa Narada aktywu kobiecego Polskiej Partii Robotniczej zwołana 
w przededniu zjednoczenia obu partii robotniczych wita je najgoręcej, widząc 
w zjednoczeniu potężną siłę i podwalinę przyszłycn zwycięstw, wiodących 
naród do lepszej, szczęśliwszej przyszłości. 

Narada aktywu kobiccego, doceniając ogromne znaczenie kobiet w reali- 
zacji nowych zadań wytkniętych przez sierpniowe plenum KC, zmobilizuje 
wysiłki dla realizacji postawionych zadań i przeniesie do szerokich mas ko- 
biecych doniosłe znaczenie uchwał plenum. 

Uchwały plenum sierpniowego gwarantują wzrost dobrobytu narodu, szyb- 
kie tempo odbudowy, wzrost kultury, oświaty i stanowią wielki wkład 
w utrwalenie pokoju. 

Krajowa Narada aktywu kobiecego Polskiej Partii Robotniczej stwierdza: 


1. Słuszna linia naszej partii. przeprowadzone reformy społeczne, troska, 
którą otacza Rzad Polski Ludowej kobietę pracująca i dziecko, otwo- 
rzyły szeroki dostęp kobietom do udziału w życiu gospodarczym, poli- 
tycznym, społecznym ti kulturalnym. 

Wielkie są zdobycze kobiety polskiej w ustroju demokracji hudowej: 

a) Zrealizowano zasadę równej płacy za równą pracę. 

b) Zorganizowano na szeroką skalę szkolenie zawodowe kobiet 1 podnosze- 
nie ich kwalifikacji, co przyczyniło się do poważnego wzrostu liczby 
pracujących zawodowo kobiet. 

W roku 1931 ogolna hczba kobiet zatrudnionych w przemyśle wyno- 
siła 160.000 — w roku 1948 wzrosła do 336.000. W przemyśle włókien- 
niczym liczba zatrudnionych kobiet wzrosła z 101.000 do 170.000. w Zwią- 
zkach Zawodowych zorganizowanych jest 827.000 kobiet. 
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©) Mamy obok Związku Radzieckiego najbardziej przodujące w świecie 


h) 


b) 


c) 


2) 


b) 


ustawodawstwo o ochronie macierzyństwa. 


W trosce o zdrowie kobiety wiejskiej, która od wieków kcrzystała z po- 
mocy „babek* Ministerstwo Zdrowia powołało instytucję położnych 
gminnych. Na 3016 gmin wiejskich mamy obecnie 1420 położnych. 
W końcu 1949 roku w każdej gminie wiejskiej będzie położna, 
Dziesiątki tysięcy kobiet bierze czynny udział we współzawodnictwie 
pracy. 

40% ogółu studiującej na wyższych uczelniach młodzieży — stanowią 
kobiety. 

Wzrosła świadomość społeczna i polityczna kobiet. w miejsce przed- 
wojennych 30 rozproszonych, przeważnie filantropijnyth, klerykalnych 


wchodzi 2.100 członkiń, stanowiących najbardziej! dynamiczną siłę we 
wszystkich ogniwach masowego ruchu kobiecego. 

Rady Kobiece we wszystkich ogniwach związkowych liczą 8.000 ka- 
biet. 2.600 kobiet bierze czynny udział w pracach zarządów wojewódz- 
kich, powiatowych i miejskich Ligi Kobiet. 

Rady Kobiece przy wojewódzkich i powiatowych zarządach Związku 
Samopomocy Chłopskiej liczą ponad 2000 kobiet. p 

Wielokrotnie wzrósł udział kobiet w Radach Zakładowych, w których 
jest obecnie 2.540 radczyń oraz 3585 członkiń zarządów okręgowych 


szym rzędzie. Niedostateczna praca w kierunku wydobycia ich spod 


Niedostateczne jest organizacyjne ujęcie kobiet (Polska Partia Robotni- 
cza obejmuje 190.000 członkiń, co sianowi niespełna 20% ogółu człon- 
ków partii. Wraz z członkiniami Polskiej Partii Socjalistycznej w zjed- 
noczonej partii liczba kobiet wynosić będzie około 250.000). Niedosta- 
teczna jest liczba członkiń w jedynej demokratycznej organizacji ko- 
biecej — jaką jest Liga Kobiet. Zatrważająco mała jest liczba kobiet 
zorganizowanych w kołach gospodyń wiejskich Związku Samopomocy 
Chłopskiej (150.000 członkiń w 6 tys. kół gromadzkich). 

Niedostateczna jest praca z aktywem kobiecym. Nie pctrafiłyśmy uru- 
chomić i racjonalnie wykorzystać przeszło 10.000 członkiń naszej par- 
tii — aktywistek, pracujących wśród kobiet na rozmaitych odcinkach 
pracy. 

Poważnym brakiem w naszej pracy, który szczorólnie jaskrawo prze- 
jawia się na terenie Ligi Kobiet, było uleganie naciskowi octeczenia drob- 
nomieszczańskiego, które się Przeiawiło: 

W tolerowaniu w niektórych Zarządacn Ligi Kobiet elementów obcych, 
kołtuńskich, aspołecznych, rzekomo dla zamydlenia oczu reakcji, „by 
nie krzyczała, że w lidze Kobiet rzadzą same PPR-ówki*. 

W poddawaniu się teoriom głoszącym, że „kobieta boi się polityki, po co 
więc ją straszyć, lepiej dalej od polityki, mniej pogadanek, mniej pracy 
uświadamiającej", 


291 


Narada wzywa wszystkie członkinie partii do jak najczynniejszego udziału 
w życiu i pracy całej partii — do intensywnej pracy nad sobą w kieruntu 
przyswajania zasad marksizmu-leninizmu, w kierunku pogłębienia wychowa- 
nia internacjonalistycznego i zacieśniania więzów przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, czerpania z bogatych doświadczeń WKP(b) w stosunku do zagad- 
nień ogólnych, a w szczególności w kwestii pracy wśród kobiet. 

Będziemy zacieśniać współpracę z kobietami krajów demokracji ludowej, 
dzieląc się i wzbogacając w doświadczenie we wspólnym marszu ku »%- 
cjalizmowi. 

W codziennej pracy będziemy zacieśniać więzy przyjaźni z wszystkimi ko- 
bietami krajów walczących o wolność i demokrację — podając im pomocną 
dłoń w nieugiętej ich walce przeciwko imperializmowi. 

W przededniu historycznego Kongresu Zjednoczeniowego cbu partii ro- 
botniczych — wytężymy wszystkie siły w walce o budowę podwajlin ustroiu 
socjalistycznego w Polsce. 

W trzylecie założenia Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet, przed 
jej drugim Kongresem przyrzekamy wzmóc wysiłki w walce przeciwko po- 
żegaczom wojennym i umacniać sojusz z wszystkimi kobietami zrzeszonynu 
pod sztandarem Federacji w imię utrwalenia pokoju i sprawiedliwości spr- 
łecznej. 


REZOLUCJA 
Krajowej narady działaczy PPR 
wśród ludności pracującej żydowskiej 


Narada Krajowa działaczy PPR wśród żydowskiej ludności pracującej, wi- 
ta uchwały sierpniowego Plenum KC PPR i całkowicie się z-nimi solidaryzu;e 
Historyczne uchwały Plenum wzbogaciły ideologicznie naszą partię, wr- 
kuły za pomocą krytyki i samokrytyki oręż bezwzględnej walki z prawicowym 
i nacionalistycznym odchyleniem i nakreśliły drogę do socjalizmu w Polsce. 
Uchwały sierpniowe stawiają przed działaczami peperowskimi wśród ży- 
dowskiej ludności pracującej zadanie poddania dotychczasowej działalrośc 
krytycznej ocenie i nakreślenia wytycznych do dalszej pracy. 


Narada stwierdza: 


1. Realizując słuszne uchwały Sekretariatu KC PPR z listopada 1947 r. 
o działalności wśród ludności żydowskiej, osiągnięto znaczne rezultaty w dzie 
dzinie politycznej, gospodarczej i kulturalnej. PPR stała się decydującym 
czynnikiem wśród ludności żydowskiej w Polsce. Należy jednak z całą stanow- 
czością pcdkreślić, że w pracy naszej popełnione zostały poważne błędy ne- 
tury ideologiczno - politycznej, 

2. Fałszywe tendencje i błędne nastawienie prawicowych elementów kie- 
rownictwa naszej partii, wyrażające się w ocenie demokracji ludowej jaxzs 
zamkniętego w sobie społeczno - politycznego i ekonomicznego systemu, be? 
perspektywy jego dalszego rozwoju poprzez zaostrzoną walkę klasową ku so- 
cjalizmowi, znalazły również swój wyraz wśród żydowskiej ludności pracu- 
jacej, a mianowicie w osłabieniu walki z nowopowstałymi elementami spe- 
kulancko-kapitalistycznymi. 

3. Fakt, że okupant hitlerowski wymordował całą ludność żydowską nie 
oszczędzając również żydowskich klas posiadających, wytworzył wśród częśc. 
naszych towarzyszy iluzję kompletnego zaniku wrogich klasowo elementów 
Nie doceniono z jednej strony powstania nowej warstwy kapitalistycznej, acz- 
kolwiek cienkiej i nie posiadającej większego wpływu w skal krajowej, z dru- 
giej zaś strony nie docenicno równeż pokutujących w świadomości części pra- 
cujących Żydów przedwojennych pojęć i nawyków drobnomieszczańskich, kto- 
re utrudniają związanie się z ustrojem Polski Ludowej  kroczącej ku socjal:- 
zmcwi. Niektórzy nasi towarzysze nie doceniali wśród ludności żydowskie! 
wroga klasowego i nie podjęli z nim walki ; 
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Trzeba wzmocnić kontrolę i współdziałanie z odnosnymi instytucjami, 
wychowującymi dziecko robotnicze i chłopskie (T.P.D. i kuratoria). 

Na kursy przedszkolanek, świetliczanek, kierowniczek żłobków typo- 
wać kandydatki z grona żon i dzieci robotniczych. 

Rozszerzyć wydatnie sieć świetlic dziecięcych. 

Należy wejść w porozumienie z samorządem terytorialnym if spół- 
dzielczością w sprawie rozbudowy pralni i cerowni dła odciążenia ro- 
botnic od ich pracy domowej. 

e) Zmobilizować wysiłki do podwojenia szeregów Ligi Kobiet i osiągnię- 
cia liczby półtora miliona członkiń na pierwszego maja 1949 r. 


IIi. Po linii pracy na wsi: 


Należy dokonać przełomu w dotychczasowym stanie pracy wśród ko- 
biet na wsi. 

a) Najlepszy, najbardziej klasowo uświadomiony element z grona robotnie 
majątków państwowych oraz mało i średniorolnycnh chłopek werbować 


do partii. 
b) Przyczynić się ze wszechmiar do zrealizowania hasła „przy każdym 
kole gromadzkim Zwiazku Samopomocy Chłopskiej — Koło Gospodyń". 


©) Zobowiązać członkinie partii w radach kobiecych Zwią?ku Sarnopomocy 
Chłopskiej do jak najczynniejszego udziału w akcji wyborczej do gro- 
madzkich i gminnych zarządów Samopomocy Chłopskiej eraz wybo- 
rów Komitetów Członkowskich Spółdzielni Zwizzku Somopomocy Chłop- 
skiej w myśl zaleceń tow. Minca: „Do Komitetów Sklepoawych mcżzna 
i trzeba masowo i śmiało wysuwać kobiety chłopki tak bardzo zain- 
teresowane przecież w sprawiedliwym rozdziale Szelegu towarów". 
W celu zabeznieczenia wyboru kobiet do gromadzkich i eminnych za- 
rządów Związku Samopomocy Chłopskiej, oraz u.nasowienia w toku 
tej akcji Kół Gospodyń, trzeba zmobilizować do pomocy aktywistki, 
przydzielając je do poszczególnych powiatów i gmin. 

Spowodować reorganizację kursów prowadzonych przez Wydziały Ko- 
biece Związku Samopomocy Chłopskiej w kierunku umożliwienia ko- 
rzystania z nich w pierwszym rzędzie mołorolnym i średniorolnym 
chłopkom. 


e) Dopilnować, by z dziecińców na wsi korzystały w pierwszym rzędzie 
dzieci biedoty wiejskiej. 
Otoczyć troskliwą opieką i znaleźć sposób zabezpieczenia i wycho- 


wania 80.000 dzieci sierot i półsierot, wyzyskiwanych w słuzbie u boga- 
czy wiejskich. 


|_4 


4YV. Praca wśród robotnic: 


a) Wzmocnić pracę wśród kobiet pracujących w fabrykach i majątkach 
państwowych. 

b) Uaktywnić radczynie zakładowe, komisje kobiece i Zarzady Ligi Ko- 
biet w fabryce, rozdzielając ich kompetencje i zadania. 

©) Punkt ciężkości pracy uświadamiającej przenieść na oddział, salę, zmia- 
nę, wyłaniając odpowiedzialne aktywistki na każdą grupę kobiet. 

d) Dopilnować, by każda aktywistka odpowiedzialna była za jeden odci- 
nek pracy. 

e) Zwrócić szczególną uwagę na rozwiązywanie kolaczek i trudności ro- 
botnicy, zwiazanych bądź z produkcją, bądź z warunkami bytu. 

f) Szczególna opicką otoczyć przodownice pracy, dbać o umożliwienie im 
nauki, wciagać do pracy społecznej, wysuwać je na cdpowiedzialne 
stanowiska. 

s) Zwrócić uwagę na pracę z żonami robotników, inżynierów i techników, 
mobilizując je do współdziałania i kontroli żłobków, przedszkoli. sto- 
łówek, świetlic fabrycznych, osiedli robotniczych, organizując je w koła 
Ligi Kobiet. 
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dzstatecznej czujności ideologicznej. Zmalazło to swój wyraz w zbyt słabym 
oświetleniu ogólnego życia w kraju, jak i życia Żydów w Polsce, w hołdows- 
niu stylowi właściwemu przedwojennej prasie mieszczańskiej, w słabyrm  od- 
zwierciedieniu życia Żydów w ZSRR, w niedostatecznej walce z żydoweałkcn 
nacjcnalizmem, z fałszywymi teoriami o chalucyzmie i „zapleczu”, w braku 
walki ze spekulanckimi elementami, w niedostatecznej pracy wychowawcze: 
wśród ludności żydowskiej w duchu przywiązania do Polski Ludowej. 

6. W rezultacie niewłaściwie pojętej koncepcji jedności narodowej towa- 
1zysze nasi, delegaci na drugiej sesji Światowego Kongresu Żydowskiego, pc- 
pełnili wiele istolnych błędów, które zcstały skrytykowane przez KC nasze: 
pariii i samokrytycznie ocenione przez naszych delegatów. ć 

7%. Niedostatecznie przeciwstawiliśmy się fałszywemu, bundowsko-sjor - 
stycznemu ujęciu roli i charakteru Komitetów Żydowskich, jako organów au: 
tonomii narodowo-kulturalnej ludności żydowskiej, 

8. Członkowie naszej partii niedostatecznie zwalczali biurokratyzm w Ke- 
mitetąch Żydowskich, Centrali Gospodarczej, TOZ, ORT, Tow. Kultur: 
Związku Rzernieślników i innych. 

*'9. Wyrazem osłabienia czujności ideologicznej jest brak przeciwdziałan:s 
próbam prowadzenia działaln:ści politycznej ze strony kleru żydowsz:ec . 
którv powinien ograniczać się tylko do funkcji religijnych. 

10. Tendencje frakcji peperowskich w niektórych Komitetach Z-- 
dowskich do zasiępowania instancji partyjnych dopiewadziły w praktyce 4 
separatyzmu, odrywania się od ogólnego życia partyjnego i sekciarstwa. 

Zgodnie z uchwałami sierpniowego Plenum KC, Narada Krajowa działaczy 
PPR wśród żydowskiej ludności pracujacej postanawia: 

11 Wzmocnić walkę z kapitalistycznymi elementami wśród ludności ż:- 
dowskiej, eksploatującymi siłę najemną, oszukującymi Skarb, Państwa. przen - 
kającymi również do spółdzielni wytwórczych z antyspołecznymi zamiaram. 

Walka z klasowo obcymi elementami w środowisku żydowskim winna biz 
wymierzona szczególnie przeciw wrogiej propagandzie, mającej na celu poder- 
wanie zaufania i wiary w ludowo-demokratyczną Polskę i w możliwości roc- 
woju skupiska żydowskiego. 


2. Uznając za słuszne uchwały Sekretariatu KC PPR z listopada 1947 r. 
o współpracy zmierzającej do organicznej jedności na zasadach marksizm. 
1 leninizmu z lewicowymi elementami Bundu oraz o współpracy z demoairi- 
tvczno-postgępowymi elementami sjonistycznymi — szczególnie z lewicą s:.. 
n.styczną — stwierdzamy jednocześnie konieczność przeciwstawienia się na- 
cjonalistycznemu naciskowi na pewne warstwy pracującej ludności żydow- 
skiej. Musimy wyjaśnić zarówno żydowskiemu jak i polskiemu społeczen- 
stwu, że ani bundowska koncepcia autonomii narodowo-kulturalnej ani te: 
s.on.zm i powstanie państwa lzrael nie rozwiążą kwestii żydowskiej tam. 
+dzie ena istnieje Tylko walka żydowskich mas pracujących pod kierownic- 
twem klasy robotniczej i jej internacjonalistycznej marksistowsko-leninow. 
skiej partii jcst jedyną gwarancją pełnego społeczno . narodowego rozwoj. 
Żydów w tych krajach, gdzie klasa robotnicza znajduje się u władzy, jest 
gwarancją społecznego i narodcwego wyzwolenia tam, gdzie klasa robotnicza 
prowadzi walkę o władzę, 
3. Wzmocnić pracę ideologiczną wśród członków PPR wśród żydowskie: 
ludności pracującej, zbliżyć żydowskich robotników do polskich, zwalcza: 
separatyzm, umacniać uczucia przywiązania do Polski Ludowej, energiczn.e 
zwalczać rcakcyjne koncepcje „exodusu" z Polski. 

4. Narada stwierdza, że jedną z głównych wytycznych w naszej prac; 
partyjnej, jest nawiązanie do wspaniałych siedemdzicsięcioletnich tradycji re- 
wolucyinego ruchu robotniczego w Polsce. do tradycji SDKPJL i KPP, któryc: 
bezpośrednia kontynuetorka jest PPR. Należy nawiązać do konsekwenine: 
wajki SDKPiL i KPP wśród żydowskiej ludności pracującej 0 proletariace. 
internacjonalizm przeciw nacjonalizmowi i reformizimowi arobnomieszczan- 
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kich partii socjalistycznych, o jedną internacjonalistyczną partie klasv robot- 
naczej w Polsce W swej pracv wśród ludności żydowskiej PPR nawiazuje do 
'cwoltrcxjnych tradycji jedynie* marksistowskiej partii klasv robotniczej — 
11PP, która organizowała masy robotnicze do walki o zdobycie władzy po!.. 
t«czne; w Polsce, która ovientowała się na Wielka Socjalistyczną Rewolttc,ę 
razdziernisowa, która mobiłizowała robotników żydewskich ij żydowskie masv 
„idowe do walki w cbronie Związku Radzieckiego i korzystała z historvcz.- 
nego doświadczenia WKP(b) W swei pracy wśród ludności żydowskiej PPR 
raw.ązuie do chlubnej tradycji podziemnych organizacji PPR-owskich w get- 
'+:ch żydowskich i obozach oraz do ich walki o wyzwolenie Polski i ocalenie 
ras żydowskich. : 

5. W pracach historvków PPR-owców należy główną uwagę zwTócić na 
coznewionie materializnu historvcznego. iako jedynej metody naukowej, oraz 
o zaztescwanie go do badania udziału Żydów w ruchach wyzwoleńczych de- 
melzrccji polskiej i llesy robotniczej, udziału Żvdów w ruchu oporu przeciw 
hitleruzmowi, kierewaniczej roli PPR w ruchu partyzancxim i powstańczym 
w ge;toca. 

6. W dziedzinie pracy kulturalnej. twórczości literackiej i artystycznej 
nuieży zwalczać dotychczosewa, nacjonalistvczna idea!izacie przeszłości ży. 
Gowzs:iej w Polzce, uwvpuslajuc rolę sił postępowych i momenty walki mas 
żydowskich w czasoch munienvch, wielkie historyczne 'znaczenie polskiej re- 
woitucyjnej klasy robotniczej i żydowskich rewolucyjnych mas pracujących. 

Z.wdcwskie Towarzystwo Kultury winno stać się organizacją masową, 
pajęcą na cclu krzewienie kultury i sztuki wśród ludności żydowskiej oraz 
wychowanie iej w duchu socjalistycznym. Należy dbać o stworzenie idco- 
wcgo teatru żydowskiego, jako instrumentu wychowania w duchu demokracji 
iuduwei i socjalizmu. 

7. W związku z konsolidacją młodzieży polskiej zadaniem naszym jest 
zerganizowanie całej młodzieży żydowskiej w Szeregach ZMP, aby brała 
czynrmy udział w socjalistycznej przebudowie Polski, w rozwoju żydowskiego 
SKLUDpD.SKa w kraju. 

"Zraczny wzrost ogólno-żyvdowskiej organizacji harcerskiej stwarza możli. 
wości wciągnięcia do jej szeregów wszystkich bez wyjątku dzieci żydow- 
skich. Organizacja harcerska winna być ściślej związana ze Związkiem Har- 
cerstwa Polskiego. Należy dażyć do pogłębienia przyjaźni między dziećmi 
żydowskimi a dziećmi po!skimi. Nasz aktyw partyjny musi zwrócić baczną 
uwagę na szkolnictwo żydowskie, które winno wychowvwać wiernych oby. 
wateli ludowo-demokratycznej Polski wiernych synów narodu żydowskiego. 
Nlusiumy wypowiedzieć jax rajostrzejsza walkę wszelkim próbom przeobra- 
żenia szkolnictwa żydowskiego w ośrodki nacjonalizmu. 

8. Narada uważa, iż społeczeństwo żydowskie w Polsce, rozszerzając 
i pog?ębiajac współpracę z zorganizowanymi skupiskami żydowskimi w kra. 
jach ludowo_dcinokratycznych i ZSRR oraz postępowymi i demokratycznymi 
organizacjami żydowskimi w całym świecie. winno brać udział w światowym 
Kor:gresie Żydowskim i jego orgunach kierowniczych, Poprzez czynny udział 
w Kongresie Żydowskim możemy i winniśmy propagować walkę z rezkcją 
i faszyzmem o pokój i demokrację, walkę z anglo-amerykańskimi podżegu- 
czami wojennymi w oparciu o siłv demokracji i postępu ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. Musimv wpłynać na demokratyzację Kongresu. na to. bv 
zarzucił reakcvjna teorię neutralności, bv konsekwentnie walczył o demo. 
kratyczne państwo Izrael i zarzucił politykę dyskryminacji postępowych ele- 
mentów rcbotniczych. 

y. Uważajac, że zarówno strukture, jak i skład polityczny Romitetów 
Zvdcy skich nie odpowiada zmienionej sytuacii społeczno-gospodarczej ŻY- 
dów w Polsce, Nareda uważa za wskazaną przebudowę Kcmitetów Żydow. 
skich w tym kiesunku. abv zostałv przekształcone w reprezentacje, koordyv- 
nuiacą pracę społeczną ludności żydowskiej, jej instytucji i organizacji, 
w zwięzku z tym winni znaleźć się w Komitetach, na równi z przedstawi. 
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cielami ugrupowań politycznych również przedstawiciele wszystkich żydow- 
skich, gospodarczych, kulturalnych i innych organizacji masowych, które 
biorą czynny udział w odbudowie skupiska żydowskiego w Polsce (spółdziel. 
nie, TOZ., ORT, Tow. Kultury i Sztuki, przedstawiciele Żydów — bojowników 
z f«uszyzmem i inncj. W Komitecie Centralnym winny również być reore- 
zeniowane najważnicjsze miejscowe Komitety Żydowszie, Taxa struktura 
dałaby gwarancję rozszerzenia bazy społecznej Kcmitetów, 

10. Narada wzywa do wzmocnienia pracy nad produktywizacią dotych.- 
czas jeszcze nieproduktywnych elementów w spożeczeństwie żydows<:m. Na= 
leży evcrgicznie zwalczać w spółdzielniach Centrali Gospodarczej .„Solidzr. 
ność" aspołcczne elementy i tendencje kramikarskie oraz biurołeratyzm 
wzmocnić wydajność i dyscyplinę pracy, rozwinąć współzawodnictwo i ra- 
cjonajizi cję produkcji. 

1]. Nau'cży zwrócić wicxszą niż dotychczas uwagę na prasę party.ni 
(„Fołkssziynie'), na podniesienie jej poziomu ideologicznego i rozszerz=ni- 
kręgu jej korctpondentów robetniczych i czytelników. Należy również wzmoc- 
nić czujność idcologiczną naszych towarzyszy, pracujących w redakcjach „Ds 
Naje Lcbn', „Idisze Szriftn*, .,Nider Szlezje"*; „,żydowskiej Agencji Pra- 
sowcj', „Ojfgang'", sckcji radiowej i innvch. 

12. Wzznacniajac czujność wobec klasowo wrogich elementów, należy 
szczególnie strzec czystości szeregów partyjnych, pomagając odpowiednm 
organom partyjnym w oczyszczeniu naszych kół od obcych elementów. Na. 
leży śmiało wysuwać oddunych towarzyszy na odpowiedzialne stanowisxa. 
wzmieniając systom pracy kolegialnej 

13. Narada uważa za konieczne zwołanie w najbliższym czasie SzeregL 
narud PPR-owców, pracujących w żydowskich instytucjach gospodarczych, 
kultura'nych, oświatowych, pisarzy, artystów, aktywistów ruchu harcerskiego 
w cciu konkretyzacji nakroślonvch zadań i metod ich realizacji, 

14. Narada wyraża pewność, że historyczne uchwały sierpniowero Ple- 
num wpłyną na podniesienie poziomu ideologiczno = politycznego naszego 
aktyvwu, uzbroja teoretycznie wszystkich działaczy PPR.owskich wśród żs- 
dowskiej ludności pracujacej, aby praktycznie mogli przyspieszyć włączeni: 
żydowskiej ludności pracującej do szeregów budowniczych  socjal.zmu 
w Polsce. 


REZOLUCJA 
Krajowej narady aktywu służby zdrowia PPR 


Krajowa narada pracowników służby zdrowia — aktywistów PPR wita 
uchwały sierpniowcgo Plenum i całkowicie solidarvyzuje sie z nimi. Uchwały 
Plenum, uzbrajające partię w potężny aręż krytyki i samokrytyki, stały sie 
dla nas bodźcem do przeanalizowania dotychczasowych csiągnięć i błędów 
również na odcinku służby zdrowia 1 wskazały sposoby przezwycieżenia 
tych błędów. 

Narada stwierdza niewątpliwe osiągnięcia na odcinku służdy zdrowia 
w dziedzinie: odbudowy i rozbudowy lecznictwa (szpitale, eśrcdlki zdrowia, 
instytucje spocjalno), szkolenia kadr (zwiększenie ilości i pojemności uczelni 
wyższych 1 średnich) oraz masowych akcji profilaktyczno-leczniczych (walka 
z epideniemi, akcja przeciwweneryczna, szczepienia przeciwgerużliczoe, roz- 
budowa sieci poradni matki i dziecka). Mimo to pracę służby zdrowia ce- 
chują powne błody i niedomagania, których usunięcie powinne stać się bo- 
jowym zadaniem naszego aktywu. 

Błędy te przejawiają sią w srczególności: 

11, W braku dostatecznej troski o potrzeby ubezpieczonych w dziedzinie 
ochronv zdrowia, co m. in. znalazło swój wyraz: 

w niedostatecznej pomocy udzielanej lecznictwu ubezpieczeniowemu przez 


służbę zdrowia; 
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w tolerowaniu bezdusznego, urzędniczego stosunku wielu lekarzy wobec 
pacjenta; ; 

w niedocenianiu i zaniedbaniu akcji zapobiegawczych, zwłaszcza na od- 
cinku higieny pracy, oraz ochrony zdrowia matki i dziecka w ośrodkach 
przemysłowych. | | w. RENE. 

2. W niedostatecznej trosce o potrzeby zdrowotne ludności wiejskiej, 
a zwłaszcza mało i średniorolnego chłopstwa, wyrażające SIĘ: 

w utrzymaniu w szpitalach i ośrodkach jednolitych taks, co utrudniało 
biedocie wiejskiej dostęp do nich; 

w niedostatecznej rozbudowie poradni lecznictwa ogólnego; 

w zbyt powolnym tempie osiedlania położnych gminnych. 

3. W pobłażliwym stosunku administracji służby zdrowia, Związku Zawo- 
dowego Pracowników Służby Zdrowia i Izb-Lekarskich do aspołecznej po- 
stawy części pracowników służby zdrowia, która wyrażała się: 

w uchylaniu się od pracy w instytucjach służby zdrowia; 

w bezdusznym a nieraz karygodnym stosunku do chorego: 

w pozbawionym skrupułów merkantyliźmie nie tylko w gabinecie pry- 
watnym, ale nawet w instytucjach służby zdrowia. 

4. W niedostatecznie energicznej demokratyzacji administracji, szkół i za- 
kładów służby zdrowia, tolerowaniu  uprawianego przez siostry zakonne 
i inne reakcyjne elementy personelu pielęgniarskiego niedopuszczalnej presji 
klerykalnej w szpitalach i klerykalnego wychowania w szkołach pielęgniar- 
skich, w niercagowaniu na głoszone ex cathedra i w prasie fachowej re- 
akcyjne, pseudonaukowe teorie i w niedostatecznie śmiałym wysuwaniu na 
stanowiska kierownicze i naukowe miodych sił postępowych. 


5 W niedocenianiu przez PPR-owców, stojących na kierowniczych stano- 
wiskach w adininistracji, instytucjach służby zdrowia t Związku Zawodo- 
«wym roli partii, co przejawiło się: 

w oderwaniu się tych instytucji od organizacji partyjnych, niedostatecz- 
nym szkoleniu ideologicznym; 

w osłabieniu czujności politycznej. 

6. W brakach pracy Związku Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia. 
których przejawem jest: 

nicwpajanie w masy członkowskie poczucia odpowiedzialności za pracę 
instytucji służby zdrowia, ; 

słaba aktywność rad zakładowych i niedocenianie krytyki cddolnej; 

brak troski o podnoszenie jakości i dyscypliny pracy Graz o rozwinięcie 
współzawodnictwa pracy; 

brak pracy politycznej wśród mas bezpartyjnych. 

Narada stwierdza, że brak realizacji konsekwentnej reformy służby zdro- 
wia, wynikającej z zatarcia perspektyw rozwojowych — przyczynił się do 
pogłębienia tych błędów i niedociągnięć. Dla przezwyciężenia ich należy 
przede wszystkim: 

1. wprowadzić abowiązek pracv wszystkich lekarzy w instytucjach służ- 
by zdrowia i zatrudnić lekarzy nie biorących dotychczas udziału w tej pra- 
cy przede wszystkim w lecznictwie ubezpieczalnianym. usprawnić w naj- 
bliższym czasie opiekę nad chorymi w Ubezpieczalni Społecznej; 

2. przeprowadzić planowe rozmieszczenie lekarzy ze szczególnym uwzględ- 
nieniem potrzeb lecznictwa ubezpieczalnianego; h 


3. rozwijać przyfabryczne ośrodki zdrowia; 


4. rozwijać dalej sieć wiejskich ośrodków zdrowia i zatrudnić we wszyst- 
kich gminach położne; 

5. celem zapewnienia biednemu i średniemu chłopu dostępu do instytucji 
leczniczych — zróżnicować opłaty szpitalne; 

6. rozwijać nadal masową akcję walki z chorobami społecznymi i zawo- 


dowymi szczególnie zaś z gruźlicą, oraz rozszerzyć akcję ochrony zdrowia 
matki i dziecka; 
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7. zdecydowanie przeciwstawić się aspołecznym elementom w służbie zdro- 
wia, wyplenić merkantylizm przede wszystkim z zakładów leczniczych, su- 
rowo karać zdemoralizowane i spekulanckie elementy, walczyć o nowy sty! 
pracy i społeczną postawę pracownika służby zdrowia i troskliwy stosunek 
do chorego; 

8. przyśpieszyć tempo demokratyzacji aparatu służby zdrowia, a zwłaszcza 
w lekarskich zakładach naukowych, zasilić kadry asystenckie młodymi, zaol- 
nymi siłami. Przekształcić wyższe zakłady naukowe w ośrodki postępowej 
myśli społeczno-lekarskiej i śmielej wysuwać nowe kadry naukowców. Eo- 
łożyć szczególny nacisk na demokratyzację Szkół pielęgniarskich. zdecydo- 
wanie usunąć wrogie elementy spośród personelu nauczającego i stworzyć 
warunki dla wychowania nowego uspołecznionego typu pielęgniarki; 

9. szeroko wykorzystać doświadczenie radzieckiej służby zdrowia, która 
Ę. najwyższą formą społecznój służby zdrowia o wielkim dorobku nau- 

owym; 

10. oczyścić aparat administracyjny służby zdrowia z elementów zbiurc 
| kratyzowanych, ideowo obcych; 

11. wzmóc aktywność kół partyjnych w instytucjach służby zdrowia, pod- 
nieść poziom ideologiczny peperowców — pracowników służby zdrowia: 

12. zaktywizować pracę Związku Zawodowego Pracowników Służby Zdro- 
wia, wykorzystać wszystkie iego ogniwa do masowej pracy wśród bezpar- 
tyjnych, do zwalczania wszelkich nadużyć, do wzmożenia poprzez rady za- 
kładowe kontroli oddolnej. 

Narada wzywa wszystkich członków partii — pracowników służby zdro- 
wia — do przyswojenia sobie dorobku ideologicznego Plenum sierpniowego, 
do przyswojenia oręża krytyki i samokrytyki, do wzmożenia aktywności 
i czujności ideologicznej, której wymaga realizacja naszych zadań. 

Narada zaleca przeprowadzenie w jak najkrótszym czasie partyjnych na- 
rad terenowych, a następnie wspólnych zebran z PPS, celem omówicnia za- 
dań służby zdrowia w świetle uchwał sierpniowych i sprawy ich konkretnej 
realizacji w terenie. 


REZOLUCJA 
Krajowej narady aktywu PPR Komunikacji, Żeglugi i Łączności 


Krajowa Narada Aktywu Komunikacji, Żeglugi i Łączności Polskiej Partii 
Robvtniczej wita goraco uchwały sierpniowego plenum Komitetu Centralnego 
i wyraża swą całkowitą solidarność z nimi. Uchwały plenum zmobilizowały 
całą partię do walki z niebezpieczeństwem odchylenia prawicowego i nacjo- 
nalistycznego oraz wytknęły jasną i wyraźną perspektywę zwycięskiej walki 
o sccjalizm w warunkach zaostrzającej się walki klasowej. Uchwały plenum 
uzbroiły partię ideologicznie wobec stojących przed nią dziejowych zadań. 
wzmocniły zwartość ideologiczną i siłę partii, zaostrzyły czujność wobec na- 
cisku elementów wrogich i zwróciły uwagę partii na konieczność oczyszczenia 
swych szeregów z elementów klasowo obcvch i przypadkowych. 

Uchwały plenum postawiły przed całą organizacją zadanie dokonania prze- 
glądu w ogniu krytyki i samokrytyki dotychczasowego stylu i metod pracy 
wszystkich ogniw partyjnych w celu przezwyciężenia ujawnionych braków 
ij niedociagnięć w pracy. Pozwoli to na znaczne usprawnienie pracy partyjnej 
i należyte wywiazanie się ze stojacych przed nami poważnych zadań na dro- 
dze budownictwa w naszvm kraju zrebów ustroju socjalistycznego. 

Narada wskazuje i podkreśla jako najważniejsze następujace braki w pracy 
na odcinku komunikacji i łączności, których przezwyciężenie powinno bvć 
bojowym zadaniem wszystkich organizacji partyjnych, a w pierwszym rzędzie 
aktywu partyjnego: 

1. Biurokratyczny stosunek do pracowników pewnej części aparatu admi- 
nistracyjnego i związkowego, w tej liczbie i członków partii. Biurokratyzm 
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ten polega na odrywaniu się od mas, niereagowaniu na ich potrzeby i troski, 
na nieurmniejętności bądź 'niechęc: wciagania się do aktywnej współpracy 
i rzeczowej krytyki braków aparatu administracyjnego, Ujawnił się on w 
niechęci pewnej cześci administracji wciągania pracowników do współudziału 
w opracowywaniu i omawianiu planów produkcyjnych oraz ich wykonania. Ze 
szczególną jaskrawościa ujawnił się w zaniedbaniu zagadnienia higieny i bez- 
[ieczeńnstwa pracy. niedocenaniu potrzeby usprawnienia lecznictwa itp. Zna- 
iazł on wyraz w stylu pracy aparatu inspekcvjno - kontrolnego, który szedł 
częstokroć po linii karania wyłącznie pracowników służby wykonawczej, 
a pobłażania przewinień przedstawicieli administracji. 

2. Nastroje samouspokojenia, silne wśród pewnej części naszego aktywu, 
na tle dotychczasowych sukcesów w odbudowie i rozbudowie komunikacji 
i łączności oraz osłabienia poczucia zaostrzającej się walki kiasowej w kraju. 
Oddziaływanie tyah nastrojów na pewne ogniwa naszej partii demobilizuje 
je wobec konieczności nieustannej walki z poważnymi brakami w pracy apa- 
ratu administracyjnego, w szczególności walki o obniżenie kosztów własnycn 
produkcji i zaoszczędzenia państwu poważnych środków, które zostałyby zu- 
żyte na przyśpieszenie tempa budownictwa i dalszą poprawę bytu: pracowni- 
ków komunikacji 1 łaczności. Wpłynęły te nastroje również na osłabienie uwa- 
gi w sprawie doboru i wysuwania nowych kadr w aparacie administracyj- 
nym, a w sSzczególności na zahamowanie szkolenia i wysuwania kadr robot- 
niczych na stanowiska kierownicze, 

3. Niedostateczna czujność wobec przenikania wroga klasowego do posz- 
czególnych ogniw aparatu administracyjnego i jego nacisku ideologicznego na 
nasze szeregi partyjne. Niedostateczna czujność wobec elementów klasowo 
obcych karierowiczów, którzy gdzieniegdzie przesączyli się do szeregów par- 
tyjnych, oddziaływali demoralizująco na słabsze jednostki wewnątrz partii 
oraz narażali na szwank jej autorytet w maszch pracujacych. 

4. Konserwatyzm i rutyna dużej części aparatu administracyjnego komu- 
nikacji 1 łączności, w tej liczbie i członków partii. Konserwatyzm i rutyna 
utrudniaja pełne i nalezyte wprowadzenie w życie zreorganyzowanego akor- 
dowo - premiowego systemu płac. pewstrzymuja poważną część administra- 
cji od stałego zainteresowania ruchem wydajności pracy i zarobku oraz ich 
wzajemnym stosunkiem Konserwatvzm i rutyna stoją na zawadzie rozwojowi 
małej racjonalizacji pracy, nie pobudzają należycie wynalazczości robotniczej, 
nemują rczwój współzawodnictwa pracy, nadając mu niejednokrotnie cha- 
rakier ogóćlnikowych aeklaracji. 

Narada podkreśla, że podstawowymi środkami dla przezwyciężenia wymie- 
nionych braków 1 niedociągnięć naszej pracy winny być: 

— przyswojenie sobie przez wszystkie ogniwa partyjne oręża krytyki i £a- 
mokrytyki; 

— włączenie szerokich mas do opracowywania i kontroli wykonania pla- 
nów gospudarczych; 


— śmielsze wysuwanie oddanych sprawie ludowej robotników na Stanowi- 
ską kierownicze; 


— wzmożenie czujności klasowej wobec działania elementów wrogich; 

— oczyszczenie szeregów partyjnych z klasowo obcych i zdemoralizowanych 
elementów. 

Narada wzywa wszystkich członków partii — pracowników komunikacji, 
żeglugi i łaczności do przyswojenia sobie wielkiego dorobku ideologicznego 
sierpniowego plenum KC, do zdecydcwanej walki wobec wszelkich przeja- 
wów odchvlenia prawicowego i nacjonalistycznego, do wykorzystania potężne- 
go oręża krytyki i samokrytyki dla uzbrojenia aparatu komunikacji i łącznoś- 
ci do wykcnania stojących przed nim zadan. 


Eugenlusz Śzyr 


Sytuacja Komunistycznej Partii Jugosławii 


Opracowanie niniejsze nie pretenduje do ujęcia całokształtu zagadnień zwłą- 
zanych z opanowaniem kierownictwa KPJ przez nacjonalistyczną i oportu- 
nistyczną grupę frakcjonistów z Tito, Kardelem, Dżilasem i Rankovicem na 
czele oraz z wpływem tego faktu na politykę wewnętrzną i zagraniczną Ju- 
gosławii. 

Zbyt mało jeszcze mamy szczegółowych danych o procesach zachodzą 
cych w tym kraju, o strukturze szczegółowej tych procesów, o rzeczywiste, 
sytuacj w pojedynczych działach gospodarki jugosłowiańskiej. 

Statystyka jest w Jugosławii skąpa, nie tylko w związku ze złym funkcjo: 
nowaniem jej organów, ale również z powodu rygorystycznego zakazu ujaw- 
niania nawet stosunkowo „niewinnych danych. Tajemniczość, którą ota- 
czali się kierownicy gospodarki jugosłowiańskiej, nawet w okresie pozornej 
tendencji do bliskiej współpracy z zaprzyjaźnionyma krajami, znajduje dziś 
— w świetle nowych faktów swe właściwe uzasadnienie. Niemniej jednak 
można się pokusić o zestawienie surowego materiału, opartego głównie o da- 
ne, informacje i wypowiedzi oficjalnych przedstawicieli obecnego kierowni- 
ctwa KPJ. Wprawdzie sedno zagadnienia ukryte jest w tych wypowiedziach 
pcd grubą watą frazesów, zszytą zręcznie nićmi cytat z dzieł Lenina i Stak- 
na. jednak przy pewnym wysiłku można odsłonić po kolei prawdziwą treść, 
prawdziwe tendencje tzw. grupy Tito. 

Olbrzymią pomocą dla dokonania próby szerszej oceny zjawłsk zachodzą- 
cych w Jugosławii są artykuły kolejno publikowane w organie Biura Informa- 
cyjnego. „O trwały pokój, o demokrację ludową", oraz szereg wypowiedzi 
przedstawicieli partii komunistycznych rozmaitych krajów. 
|. Pewne nowe elementy dla oceny sytuacji w Jugosławii podaje również wy- 
chodzące w Pradze czasopismo pi. „Nowa Borba' — organ wewnętrznej opo- 
zycjj w KPJ, która właśnie w ciągu ostatnicgo okresu przechodzi do ożywio- 
rej działalności w walce o uzdrowienie Komunistycznej Partii Jugosławii. 

Część pierwsza niniejszego opracowania poświęcona jest zagadnieniom roli 
klasy robotniczej, partii i Frontu Narodowego. 
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Część druga — przejawom nacjonalistycznego I szowinistycznego odchyle- 
nia w KPJ. | 

Część trzecia — programowemu obliczu grupy Tito w stosunku do takich 
zagadnień, jak walka klas, budowa socjalizmu i socjalistyczne przekształcenie 
gospodarki drobnotowarowej. 

Część czwarta — wpływowi nacjonalistycznych poglądów grupy Tito na 
opracowanie i realizację planu pięcioletniego oraz politykę gospodarczą Ju- 
gosławii 


I 
PARTIA, KLASA ROBOTNICZA, FRONT NARODOWY 


„W myśl teorii marksiamu-leninizmu partia jest podstanvową. 
kierowniczą i kierującą siłą w kraju, która posiada swój odrębny 
program i mie rozpływa się w beznartyjnej masie. W Jugosławii 
zaś za podstawoavą siłę kierowniczą uważana jest nie partia ko- 
munistyczna, lecz Front Narodowy". 

„Przywódcy jugosłowiańscy z uporem nie chcą uznać błędności 
awego stanowiska, jakoby KPJ nie mogła i nie powinna posiadać 
swego własnego odrębnego programu, lecz powinna poprzestać na 
programie Frontu Narodowego'* (z Rezolucji Biura Informacyj- 
nego Partii Komunistycznych). 


Komunistyczna Partia Jugosławii odbyła swą ostatnią krajową konferencję 
w 1940 r. Od tego czasu tzn. przez osiem lat nie było żadnych zjazdów ani 
konferencji partyjnych. Komitet Centralny faktycznie nie funkcjonował jako 
najwyższa instancja partyjna. W specyficznych warunkach walk narodowe- 
' wyzwoleńczych nastąpiło scalenie władz wojskowych, politycznych i partyj- 
nych w ręku Tita i jego najbliższych współpracowników. Od wyzwolenia 
kraju do maja 1948 r. tzn. do zmian, które grupa Tito musiała przeprowadzić 
w zewnętrznych formach funkcjonowania aparatu partyjnego, KPJ prowa- 
dziła żywot półlegalny, komuniści byli zakonspirowani w organizacji Frontu 
Narodowego, posiedzenia — o ile się odbywały w niektórych ogniwach — 
były tajne i służyły raczej dla przekazywania dyrektyw, zgodnie z wojskowo- 
koszarowym stylem pracy narzuconym przez marszałka Tito. 

Jaki był cel tejj wydawałoby się na pozór dziecinnej maskarady czy zaba- 
wy w spiskowców, wówczas' kiedy partia komunistyczna stała się partią 
rządzącą? W swoim czasie Tito t towarzysze tłumaczyli to względami tak- 
tycznymi — mianowicie że KPJ. nie występując oficjalnie, może doma- 
gać się tego samego od innych partii wchodzących w skład Frontu Narodo- 
wego, co z kolei miało dopomóc 'do realizacji niebywałego zamierzenia orga- 
nizacyjnego: połączenia 7 i pół miliona ludzi (na 15 i pół miliona mieszkań- 
ców), a więc prawie wszystkich dorosłych obywateli, w jednej organizacji 
kierowanej przez zaufanych, mie ujawniających się na zewnątrz kadrowych 
członków partii. 

Jest to koncepcja z gruntu błędna, zaprzeczająca kierowniczej roli partii 
i roli masowych organizacji jako transmisji partii do mas. 
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Nadanie luźnemu związkowi organizacji masowych charakteru jednolitej, 
trwalej instytucji życia politycznego jest przy uwzględnieniu klasowego skła- 
du Frontu Narodowego krokiem szkodliwym i niebezpiecznym, szczególnie 
że łączyło się z tym koncepcję likwidacji partii. 


Inaczej widzi te rzeczy Tito: 
„Prontu Narodowego nie mogą zastąpić żadne partie polityczne oby- 


 wateli, gdyż reprezentuje on najlepiej nie tylko jedność polityczną na- 
szych narodów, lecz równieź braterstwo i wspólnotę naszych narodów. 
Dlatego też Front Narodowy przekształca się w stałą ogólnonarodową 
organizację polityczną”. (Z przemówienia na Kongresie Frontu Naro- 
dowego). 

Punkt pierwszy statutu Frontu Narcdowego stwierdza: „Front Narodowy 
jest podstawową siłą polityczną Jugos'awii'. 

Co to oznacza? Po pierwsze, że wg Tita i jego wspólpracownfików najwyż- 
szą organizacją klasy robotniczej i mas pracujących jest nie partia, lecz Front 
Narodowy. 

Po drugie, że soba ówa siłą polityczną w Jugosławii jest nie partia lecz 
Front Narodowy. 

"Po trzecie, że Front Narodowy jako organizacja typu koalicji partii i orga- 

nizacji antyfaszystowskich, do której mogą należeć wszyscy obywatele nie- 
zależnie od swych przekonań ideologicznych i politycznych i w której więk- 
szość stanowią chłopi, w tej liczbie i kułacy, byti kapitaliści i byli zwolennicy 
Quislingów jugosłowiańskich — może i ma stanowić najwyższy czynnik po- 
Htyczny i organizacyjny mas ludowych Jugosławii. 

Po czwarte, że program tego Frontu ma być identyczny z programem KP]. 
a raczej odwrotnie, że KPJ nie powinna posiadać własnego programu, bo 
zastępuje go calkowicie program Frontu Narodowego. Rzecz jasna, że ten 
program jest odpowiednikiem struktury organizacyjnej i klasowego składu 
Frontu Narodowego. 

Wynika z tego, że grupa Tito zerwała z podstawowymi zasadami orga- 
nizacyjnymi marksizmu-leninizmu, pozbawiając partię właściwej jej struktury, 
statutu i odrębnego programu, oraz odrzucając w teorii i praktyce założe- 
nia centralizmu demokratycznego i hegemonii proletariatu. Stąd również wy- 
nika lekceważenie i odrzucenie na drugi plan roli i działalności związków za- 
wodowych jako podstawowej, masowej organizacji klasy robotniczej, jako 
szkoły socjalizmu. Tym się również tłumaczy fakt, że do czasu ogłoszenia li- 
stów CK WKP(b) mowy nawet nie było w KPJ o konieczności nadania 
partii statutu i opracowania programu partii, natomiast opracowano i uchwa- 
lono statut i program Frontu Narodowego. Tym się też tłumaczą formy ,„ma- 
sońskiej' konspiracji stosowane wewnątrz i na zewnątrz pantiii celem po- 
zbawienia kół partyjnych wszelkiej możliwości prawidłowego życia organi- 
zacyjnego, wszelkiej dyskusji wewnętrznopartyjnej. 

"ow. Charpentier („O trwały pokój, o demokrację ludową" AE 13) po- 
daje taki konkretny przykład z niedawnej przeszłości: 
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„W wielkich zakładach przemysłowych „Zeleźniak” pod Belgradem 
pracuje ponad 4 tys. robotników. Zgodnie z oświadczeniem sekretarza 
organizacji partyjnej w fabryce jest 160 komunistów. Zebrania ich od- 
bywają się tajnie. Uichwały powzięte na zebraniach muszą być utrzy- 
mane w bezwzględnej tajemnicy. Obecni na zebraniu komuniści mają 
realiżować w odpowiednich organizacjach powzięte uchwały, nie po- 
'wołując się na decyzję organizacji partyjnej. Przyjmowanie do parti 
odbywa się w ten sposób, że sekretarz poufnie proponuje temu lub in- 
nemu robotnikowi wstąpienie do partii. 


Faktem jest również, że do maja 1948 r. nie ogłaszano w prasie żadnych 
uchwał partyjnych, nawet uchwał władz centralnych, nie mówiąc już o ko- 
łach lub komitetach rejonowych. Równie konsekwentnie unikała prasa na- 
świetlania problemów życia wewnętrznopartyjnego lub też omawiania roli 
i zadań komunistów w danych, konkretnych warunkach. 

Dopiero pod wpływem miażdżącej krytyki, dokonanej przez CK WKP(b) 
i Biuro Informacyjne, krytyki demasku,ącej te formy jawnego odstępstwa od 
zasad marksizmu-leninizmu, tę zbrodniczą operację dokonaną na ciele rewo- 
lucyjnej, żywotnej partii, jaką byia KPJ, przez grupę uzurpującą sobie pra- 
wo do dyktatorskiej władzy wewnątrz partii — nastąpiły nagłe i nieocy:ki- 
wane zmiany, któte można określić jako pośpieszną maskaradę w celu oszu- 
kania komunistów jugosłowiańskich i w celu ukrycia razczywistych zamie- 
rzeń w obawie przed przyłączeniem się mas komunistycznych do krytyki 
Biura Informacyjnego. 

Zaczęły się ukazywać ogłoszenia o zebraniach partii, komuniści zaczęli się 
„ujawniać' w przedsiębiorstwach i urzędach, a „Borba'” z dnia 21 maja 1948 
r. ogłosiła uchwałę plenum KC KPJ o zorganizowaniu kongresu KPJ na 
21 czerwca 1948 r. Grupa Tito musiała więc pozornie wycofać się ze swoich. 
jawnie antymarksistowskich pozycji i zmienić swą taktykę. 

Grupa Tito realizuje obecnie te same cele stosując tylko inną taktykę i po- 
zornie tylko podporządkowując się organizacyjnym zasadom marksistowsko- 
leninowskiej nauki o partii. Wprawdzie przeprowadza się „wybory', „zjaz- 
dy”, podejmuje uchwały kół, a nawet dopuszcza do „dyskusji wewnętrzno- 
partyjnej, jednak wszystko to odbywa się w atmosferze niebywałego nacisku 
i terroru. 

Rankovic jako kierownik służby bezpieczeństwa jest równocześnie sekre- 
tarzem organizacyjnym KC KFJ i odpowiada za utrzymanie w ryzach człon- 
ków partii, pomimo pozornej zmiany w kierunku realizacji zasad demokracji 
wewnętrznopartyjnej. 

Jeżeli przedtem nie było w partii krytyki i samokrytyki, wybieralności 
władz ani jawnej propagandy działalności partii, jeżeli już przedtem podsta- 
wą działania były tykko rozkazy — to po „ujawnieniu” partii sytuacja ule- 
gła znacznemu pcgorszeniu. Rezolucja Biura Informacyjnego mówi o „ha- 
riebnym iście tureckim, terrorystycznym reżimie, wprowadzonym do partii 
przez grupę Tito '. Trzeba j: lnak podkreślić, że sytuacja do „ujawnienia” 
KPJ była prawie idylliczna w porównaniu z reżimem terroru, zakłamania, 
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obłudy i okrucieństwa, stosowanym przez grupę Tito w nowych warunkach, 
po zdern.askowaniu jej błędnej teorii i praktyki. 

Los tow. Zujovica i tow. Hebranga, członków KC i prezydium Skupezczy- 
ny jugosłowiańskiej, był pierwszym ostrzeżeniem dla opornych. Z kolei na- 
stapiły fakty jeszcze brutałniciszego terroru, skrytobójczych mordów, znika- 
nia bcz wieści komunistów, podejrzanych o wrogość do grupy Tito. 

Sofiści z „Borby' odpowiadając ra pvtania, co do nagłego zwrotu w prak- 
tyce organizacyjnej KP], piszą co następuje (Nr 241 z 4.X.1948 r.): 


„Jest prawda. że CK szybko teraz porządkuje zagadnienia ozgani- 
zacyjne w partn. że partia teraz bardziej się wysuwa niż dawniej itd., 
ale to nie jest rczultat naprawienia błędów, na które wskazała tezolu- 
cja Biura Informacyjnego, lecz jedynie rezultat normalnej pracy i życia 
partii z jednej strony, a z drugiej strony niesprawiedliwej walki, jaką 
Biuro Iniormucyjne wypowiedziało calej naszej partii 4 masom pra- 
cującym . 

Komentarze są zbyteczne wobec tak cynicznego zakłamania. 

Jakie były zamierzenia grupy Tito w stesunku do Partii Komunistycznej 
Juzcsiewii, k(ćrym na przeszkodzie utzncła rezolucja Biura lnformacyjnego! 

Zęgcdnie ze swymż fałszywymi poglądami na rolę partii, klasy robotniczej 
i warxi klasowej w okresie przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu, chcieli 
oni partię całkowicie roztopić we Froncie Narodowym, całkowicie zidenty- 
fikować z Frontem Narodowym i w oparciu o te założenia faktycznie partię 
ziikwidować, ogłaszając Front Narodowy jako organizację komunistyczną 
nowego typu. 

Poglądy te zrodziły się prawdopodobnie jeszcze w okresie walk narodowo- 
wyzwcleńczych, kiedy to istniał odpowiedni klimat dla „partyzanckiej kon- 
cepcji partyynej organizacji i partyjnej dyscypliny. 

Traktując partię jako kadrowe wojsko, odpowiednio zdrylowane dla śle- 
pego posłuszeństwa i ślepego zaufania do nieomylnego i genialnego wodza — 
można było również wyobrazić sobie operację „odkomenderowania' człon- 
ków partii do Frontu Narodowego, jako operację zamiany armii kadrowej 
na armię z powszechnego powołania do służby wojskowej. 

Naturalnie, że taka koncepcja „wojszowa” niewiele mogła mieć wspólnego 
z marksizmem i że sama dla sichbie mogłaby się wydać nawet nieprawdopo- 
dobna. ale trzeba podkreślić, że w rzeczywistości koncepcja ta była dosyć 
solidnie podmurowana szeregiem innych tez głoszonych w wypowiedziach 
Tita, Dźilasa i innych na temat podstawowego znaczenia i dominującej roli 
chłopów jako klasy (i to chłopów w ogóle!), na temat drugorzędnej roli 
związków zawodowych, ilustrowanej m. in. w artykule Mosze Pijade opubli- 
kowanym w „Borbie” i to iuż po liście CK WKP(b) do CK KPJ, oraz na 
temat wygasającej jakoby walki klasowej, automatycznego rozwoju wsi ku 
socjalizmowi i szybkiej likwidacji resztek kapitalizmu. 

Wielkie osiągnięcia i piękny rozwój masowego ruchu antyfaszystowskiego 
zawróciły w głowie zbyt zarozumiałym i zbyt żądnym laurów 4 kadzideł mar- 
szałkowi i jego otoczeniu. Po 1944 r. mało się zmienilo w strukturze i w ży- 
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ciu partii, w stylu i „wojskowych przyzwyczajeniach części młodej genera- 
licji, w buńczucznej zarozumiałości tych, którzy powodzenia zawdzięczane 
triumfom Armii Czerwonej i antyfaszystowskiej jedności bojowej mas pracu- 
jacych Jugosławii oraz sprzyjającym dla walk partyzanckich warunkom tere- 
nowym — zapisali szczodrze na konto swych osobistych, wielkich, wiekopom- 
nych zasług. 

Układ sił klasowych był w Polsce inny niż w Jugosławii i walka Polskiej 
Partii Robotniczej nie nabrała takiego rozmachu jak w Jugosławii (nie wcho- 
dzimy tu w analizę niepomyślnych warunków obiektywnych i subiektywnych, 
strategicznych i terenowych), ale też dzięki większej ostrości walki klasowej 
w Polsce uwypuklił się klasowy charakter naszej partii, zahartowały się ideo- 
logicznie jej kadry. 

"A jednak i my mieliśmy objawy przenikania nacjonalistycznej ideologii do 
pewnych ogniw partii, objawy zatrucia nacjonalistycznym czadem. 

Cóż dopiero mówić o tego rodzaju procesach w warunkach jugosłowiań- 
skich, gdzie tak łatwo było o łatwiznę ideologiczną na tle szerokiego, narodo- 
wego frontu wszystkich patriotów z jednej strony i zdrady klas posiadają- 
cych i dużej części ich agentów jawnie współdziałających z okupantem — 
z drugiej strony. | 

W takim klimacie stępiła się czujność klasowa szczególnie wobec przystą- 
pienia części burżuazji, przede wszystkim wiejskiej, do Frontu Narodowego, 
w którym było miejsce dla wszystkich, a więc i dla odpowiedniej liczby na- 
słanych agentów wroga i agentów obcych, „sojuszniczych”, anglosaskich wy- 
wiadów. W takim też klimacie mogły się rozwijać kacykowskie formy stylu 
pracy grupy Tito. - 

Wiadomo, że Tito potrafi nawet w stosunku do innych członków Biura 
Politycznego KPJ odnosić się nie jak towarzysz do towarzysza, ale jak sułtan 
do wezyra i członków świty. Wiadomo również, że duży wpływ na zwyrod- 
nienie polityczne części kierowników KFJ, na ich podatność wobec nacisku 
ideologicznego drobnomieszczaństwa — miały ich osobiste cechy, od zasad- 
niczych cech charakteru do takich narowów, jak otaczanie się tajemniczością 
: przepychem. jak tyrańskie meicdy komenderowania i zamiłowanie do teatra|l- 
nych wystąpień. 

Morumentalne rzeżby Tita, miasta nazwane jego imieniem, młodzież, okre- 
ślana jako „titowska , armia „titowska  itd., itd. — wszystko to są objawy 
świadomej działalności dyktowanej odgórnie i to szczególnie teraz, gdy wszyst- 
kie partie komunistyczne potępiły blędną politykę tej grupy, gdy wewnątrz 
partii potężnieje opozycja przeciwko tego rodzaju praktykom. O pomysło- 
wości propagandystów „wielkiego Tito niech świadczy reklama neonowa 
nad jednym z kin w Belgradzie: zapala się światło i czytamy napis „Tito'”, po 
czym światio gaśnie i, gdy ponownie się zapala, czytamy napis: „Partia . 

Takie zjawiska powodowałyby tylko uczucie politowania, gdyby nie świa- 
domość straszliwej krzywdy wyrządzanej przez grupę Tito Komunistycznej 
Partii Jugosławii, drogą takich metod demoralizacji jej szeregów i krzewienia 
zgniłych form czołobitności, wymuszanej na jednych i wszczepianej drugim. 
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Jest prawdziwym nieszczęściem dla Komunistycznej Partii Jugosławii, dla 
rzeczywiście bohaterskich mas pracujących Jugosławii, że osobiste właściwości 
kierowników partiń mogły narzucić swoje przejściowe piętno na losy i rozwój 
życia politycznego i gospodarczego Jugosławii, narzucić izolację od światowego 
ruchu robotniczego oraz że te same osobiste właściwości mogły ułatwić prze- 
nikanie do organów kierowniczych KPJ wpływów burżuazyjnego nacjonalizmu. 
" Byłoby jednak błędem przecenianie znaczenia tych właściwości w normalnych 
warunkach życia partyjnego i demokracji wewnętrznopartyjnej. Tylko na 
tle opisanych wyżej nienormalnych warunków życia partyjnego w KP), na tle 
fałszywej struktury i fałszywego klasowo składu kierowniczych władz partii, 
jdatujących się jeszcze od okresu przedwojennego i pogłębionych w okresie 
walk narodowo »- wyzwołeńczych oraz na tle stępienia czujności 
klasowej w związku ze specyficznymi warunkami Frontu Narodowego w Ju- 
gosławii — mogło się wydarzyć, że osobiste właściwości i cechy charakteru 
oraz brak wyrobienia i hartu ideologicznego części władz KPJ mogły ciężko 
zaważyć na losach Komunistycznej Partii Jugosławii i z kolei zmusić wszyst- 
kich prawdziwych komunistów do szukania dróg walki przeciwko tyranii i dyk- 

taturze frakcji titowskiej w KPJ. 


II 


NACJONALISTYCZNE I SZOWINISTYCZNE ODCHYLENIA 
KOMUNISTYCZNEJ PARTU JUGOSŁAWII 


Artykuł podpisany „Ceka'' w „Prawdzie' z dnia 8 września 1948 r. stwien- 
dza, że kierownictwo KPJ zerwało z internacjonalistycznymi tradycjami Jugo- 
sławii i poszło drogą nacjonalizmu. Proces ten w fonmach ukrytych datował 
eię od dłuższego czasu, jednak krytyka błędów linii KPJ, zawarta w listach 
CK WKP(b) i w rezolucji Biura Informacyjnego postawiła grupę Tito przed 
koniecznością jawnego wyboru: bądź drogą uczciwej i gruntownej samokryty- 
ki dokonać rewizji tego procesu, bądź stanąć po drugiej stronie barykady, wy- 
cofując się z solidarnego frontu partii robotniczych. rozbijając solidatny front 
światowego ruchu robotniczego, izolując Jugosławię od jej sojuszników 
i przyjaciół. a | 

Grupa Tito wybrała drogę rozłamu, drogę nacjonalistycznej i szowinistycz- 
nej walki przeciwko internacjonalizmowi światowego ruchu robotniczego. 

Grupa Tito odmówiła udziału w konferencji Biura Informacyjązgo, odmó- 
wiła dyskusji na temat swych blędów i tym samym zerwała otwarcie wszyst- 
kie stosunki z międzynarodowym, jednolitym frontem partii robotniczych. 

Teraz gdy grupa Tito boleśnie zaczyna odczuwać skutki walki ideologicz- 
nej i propagandowej wydanej jej błędnym i fałszywym poglądom, gdy wszyst- 
k'e partie komunistyczne świata, cały obóz antyimperialistyczny ogłosiły 
jej potępienie — titowcy żalą się uporczywie na ostrość zarzutów, na bez- 
względność potępienia. | 

Jednym z notorycznych argumentów nadwornych obrońców grupy Tito 
jest, że kampania ta przynosi szkody nie tylko tej grupie, lecz również naro- 
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dom jugosłowiańskim, że szkodzi interesom Jugosławii. Jest to politowania 
godna forma obrony. Trzeba było wyrzec się błędnej polityki i zbrodniczej 
praktyki, trzeba było podporządkować się, w imię interesów Jugosławii i jej 
mas pracujących, uchwałom Biura Informacyjnego, a nie bronić swych błęd- 
nych poglądów wbrew interesom Jugosławii i jugosłowiańskich mas pracu- 
jących. 

W jednym z artykułów „Borba” skarżyła się na to, że przywódcy partii 
komunistycznych krajów demokracji ludowej nawet odnoszą się do rządzącej 
Jugo.ławią grupy Tito ostrzej niż do szeregu PARAM politycznych 
i rządowych krajów kapitalistycznych. 

Nasza kclej zepytać: czy tek dzleko sięga wasza nieznajomość historii ru- 
chu robotniczego, aby dziwić się vstrości, dziwić się bezwzględności, jaka 
charakteryzuje ruch komunistyczny i partie komunistyczne w walce z od-. 
chyleniami, przen'kaniem wpływów ideologicznych drobnomieszczaństwa 
i burżuazji, z wszelkimi próbami organizowania frakcji w służbie tych ideo- 
logii z korzyścią dla kontrrewolucji? 

Czyż ulega wątpliwości, że grera Tito, odizolowana od międzynarodowe- 
go jednolitego frontu partii komunistycznych, stanowi tylko mniejszościową 
frakcję w KPJ, frakcję, która tym tylko różni się od trock:stowsko-buchary- 
nowskich frakcji w WKP(b), że udało się jej opanować kierownicze stanowi- 
ska w partii Jugosławii? Czy fakt opanowania kiełownictwa jakiejś partii 
przez frakcję w warunkach braku wewnętrznej dzmokracji i „militaryzacji” 
kół partyjnych zmienia w czymkoiwiek charakter tej frakcji? Nie! Nadaremaie 
więc powołują się sofiści z „Borkby' na tę rzekomo zasadniczą różnicę. 
W istocie rzeczy żadnej różnicy nie ma, poza tym że grupie Tito, Rankovic, 
Dźiias, Kardel udało się osiągnąć więcej niż Trockiemu, Bucharinowi i in- 
nym frakcjonistcm i zdrajcom w WKP(b). Taka jest logika walki partii ko- 
munistycznych o władzę dla mas pracujących i zwycięską budowę socjalizmu, 
która rzkazuie cstro i kezwzględnie likwidować wszelkie obce naleciałości, 
wszełkie ccctylenia cd ssusznej generelnej linii i w tej walce nie może być 
„żadnych kompromisów, żadnej neutralności, żadnego pobłażania. Odmawia- 
jąc udziału w posiedzeniach Biura Informacyjnego. występując otwarcie prze- 
ciw podstawowym zasadom marksistowsko-leninowskiej nauki o partii i wal- 
ce klasowej, rzucając oszczerstwa na Związek Radziecki — nie mogli frak- 
cjoniści titowscy w KPJ nie wiedzieć, jaka będzie odpowiedź WKP(b) 
i wszystkich partii komunistycznych na świecie. 

Wspólną, podstawową nauką wszystkich partii komunistycznych jest te- 
oria marks'zmu-len'nizmu powiązana z praktyką każdego ruchu robotniczego. 

Marks, Engels, Lenin ż Stalin — to nauczyciele międzynarodowego prole- 
tariatu. Ich dzieła są drogowskazem historii ludności i świadectw em tytanicz- 
nej potęgi umysłu ludzkiego. 

Tylko grupa Tito w swym nacjonalizmie i zarozumiałości nie uznaje auto- 
rytetu WKP(b) i Stalina, nie uznaje solidarnego działania partii komunistycz- 
nych i odrzuca zasady marksizmu-leninizmu w zasadniczych zagadnieniach 
struktury i programu partii, roli klasy robotniczej, zaostrzania się walki kla- 
sowej w okresie przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu, zadań uspołecz- 
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nienia produkcji drobnotowarowej, wypierania i likwidacji elementów kapł- 
talistycznych. 

Grupa Tito idzie dalej: zaprzecza ona prawu innych partii do dyskutowa- 
nia błędów KPJ, powołując się na „suwerenność narodową” Jugosławii, na- 
tuszaną rzekomo przez krytykę, która uderza w ludzi zajmujących najwyż- 
sze stanowiska w rządzie tego kraju. Tą drogą mobilizuje grupa Tito wszyst- 
kie siły nacjonalistyczne, wszystkie elementy reakcyjne w Jugosławii i poza 
Jugosławia, pod hasłem: „niepodległość Jugosławii zagrożona przez krytykę 
partii komunistycznych na całym świecie” oraz pod hasłem: „kto krytykuje 
arupę Tito, szkodzi interesom narodów jugosłowiańskich . 

Grupa Tito oskarża przywódców partii komunistycznych i robotniczych 
krajów cemckracji ludowej o to, że ich krytyka wyraża nie tylko własne ich 
poglący jako kcrtnistów, ale stanowi również wyraz ingerencji jednego pań- 
stwa w sprawy drugiego państwa, jakoże ci przywódcy piastują równocze- 
śnie stanowiska rządowe. Przeciwko krytyce błędów idzologicznych i poli- 
tycznych obecnego kierownictwa KPJ i do walki z międzynarodowym ru- 
chem robotniczym grupa Tito mobilizuje wszystkie czynniki, wciągając do 
tej akcji wszystkie organizacje masowe i wszystkie ugrupowania, wszystkie 
oficjalne organy władzy do Skupszczyny — parlamentu jugosłowiańskiego — 
włącznie. 

Każda rada gminna, każdy związck zawodowy, każdy klub sportowy, na- 
wet takie organizacje, jak zwiazek głuchoniemych, niewidomych czy filate- 
listów, zmuszane są do uchwalania rezolucii przeciwko „oszczerstwam rzu- 
canym przez partie innych krajów na KPJ, na masy pracujące Jugosławii, na 
narody jugosłowiańskie' oraz przeciwko „tym, którzy szkalują watkę naro- 
dowo wyzwoleńczą Jugosławii i nie chcą uznać osiągnięć Jugosławii w bu- 
dowie socjalizmu . 

Jest to jedyne w swym rodzaju widowisko. Przeciwko opinii najwyższych 
instancji ruchu robotniczego mobilizuje się nawet byłych zwolenników oku- 
panta, odwołuje do opinii mas bezpartyjnych, które niają rozsądzić, kto wła- 
ściwie reprezentuje zasady marksizmu-leninizmu: grupa Tito czy WKP(b). 
giupa Tito czy przywćdcy ruchu robotniczego na całym świecie. 

Noty do Albanii, utrzymane w tonie ultymatywnym godnym języka not 
Ribtertrcpa, były tylko wstępem do serii rozgrywek nacjonalistycznych na 
arene międzynarodowej. 

7.8.1048 r. wystosował rząd jugosłowiański oficjalną notę do rządu wę- 
qgierskiego. O cynizmie argumentów użytych w tej nocie niech świadczy fakt 
oskarżenia rząda węgierskiego o to, że aresztując zabójcę przywódcy oby- 
wateli jugosłowiańskich na Węgrzech, Milosa Mojica, którym to zabójcą 
okezał się attachć prasowy Jugosławii w Budapeszcie, „naruszył międzyna- 
rodowe przepisy w zakresie immunitetu pracowników dyplomatycznych”. 
W nocie oskarża się przywódców partii komunistycznej Węgier o to, że 
piasiując równocześnie stanowiska państwowe wygłosili krytyczne przemó- 
wienia i opublikowali artykuły zawierające krytykę poglądów i działalności 
grupy Tito. Szczególną uwagę zwraca nota na zawarte w artykule tow. Ra- 
kosego dane © masowych zjawiskach współpracy a okupantem w Jugo- 
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sławi oraz o tym, ilu z tej masy byłych zwolenników Nediczów, Paveliczów, 
Michajłowiczórv et consortes znajduje się obecnie we Froncie Narodowym 
liczacym 7 i pół miliona członków. 

Trzeba podkreślić, że takimi formami presji dyplomatycznej posługiwały 
się w swoim czasie rządy mccarstw imperialistycznych przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu. ale tylko wówczas, kiedy był on jeszcze państwem stosun- 
kowo słabym i walczył z olbrzymimi trudnościami, z kontrrewo!ucją wew- 
nętrzną i z interwencją zagraniczną. 

Jednak z czasem rządy te zanicchały takich form presji; nie ma bowiem 
takich argumentów dyp!omatycznych, które były mogly zabronić komunistom 
w krajach, gazie stanowią oni siłę rządzącą, wypowiadać publiqznie swo- 
je poglądy równie dotrze na temat polityki Trumana jak na temat polityki 
Tita. Sianowią więc te noty dyplomatyczne wznowienie starego wydania 
piób impericlistycznego nacisku na Związek Radziecki, prób, które zmie- 
rzałv również do tego, aby un'emożliwić łub przynajmniej przeszkodzić mię- 
czynarodowej łaczności partii komunistycznych, międzynarodowej łączno- 
ści wszystkich sił postęrowych. wszystkich narodów walczących ze Związ- 
kiem Radzieckim na czcic o wolność, niepodległość i pokój. 

Nota do Rumunii z dnia 25.86.1948 r. jest w treści swej jeszcze bardziej 
cyniczna Obok zwvkiych oskarżeń o to, że przywódcy zjednoczonej partii 
tobotniczej w Rumunii, piastująacy wysokie stanowiska rządowe, występują 
równocześnie z publiczną krytyką błedów i działalności grupy Tito — znaj- 
dujemy tam niccoścignione w perfidii oskarżenie rządu rumuńskiego o to, 
że odpowiada za śmierć qzneraia Arso Jovanovica. 

Generał Jovanovic. były szef sztabu armii narodowo - wyzwoleńczej Ju- 
gosławii, cieszący się jako utalentowany wojskowy oraz oddany partii i ma- 
som pracującym komunista olbrzymim autorytetem. — był najgroźniejszym 
oponentem grupy lito. Policja Rankovica aresztowała go, po czym, oba- 
wiając się akcji «w celu jego uwcel!nienia, zamordowano go skrytobójczo i ogło- 
szono w prasie, że gen. jovanovic został zabity przez strażnika, w chwili gdy 
usiłował niclegalnie przekroczyć gran:cę jugosłowiańsko-rumuńską. 

W nocie do rzadu rumuńskiego czytamy, że za śmierć gen. Jovanovica 
odpowiada rząd rumuński, który toleruje u siebie elementy jugosłowiańskie 
wystęzujace przeciv.ko grurie lito w celu wywołania takich wypadków jak 
ucieczka i śmerć qznerata Jowanovica. 

-Równoc'cgie rozpoczęto kenpanię prasową i propagandową przeciwko 
Bulgari, cderzewa,ęcą sprawy macedońskie, które przed wojną już tak do- 
brze slużyly zamnierzeniom impzrialstycznych ajzntów na terznie Półwy- 
spu Ba!kańskicgo. Prowadzi się w Macedonii jugosłowiańskiej olbrzymią, 
szowinistyczną akcję pod hasłem protestu przeciwko uciskowi Macedoń- 
czyków w Bulgarii co żywo przypomina tak dobrze znaną w Polsce kam- 
panię nacjonalistów niemieckich w obronie rzekomo naruszonych praw 
mniejszości niemieckich. 

Purktem kulminacyjnym tej kampanii stało się użycie przez grupę Tito 
Wielkiego Zgromadzeniu — Skupszczyny Federacyjnej Ludowej Republiki 


— 
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Jugosłowiańskiej dla uchwalenia przez ten najwyższy organ władzy jugosło- 
wiańskiej rezolucji skierowanej przeciwko krytykom grupy Tito, przeciwko 
Zjwiązkowi Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej. 

W zezolucji tej czytamy: „Ludowa Skupszczyna wyraża swe rozczaro- 
wanie i rozgoryczenie wobec postępków kierowniczych kół niektórych kra- 
jów demokracji ludowej, postępków, które nie świadczą o przyjaznych uczu- 
ciach tych kół w stosunku do FLRJ i jej narodów”. Następnie mowa jest 
o kampanii, którą prowadzą ci ludzie przeciwko „naszej Ojczyźnie”, dalej 
rezolucja odrzuca jako całkowicie niesprawiedliwe i nieprawdziwe wszel- 
kie próby odróżnienia kierownictwa KPJ od rządu FLR]J. 

Jest to orygina!na forma interwencji godnie ilustrująca pomysłowość sze- 
fa propagandy Dżilasa — forma za którą kryje się prowokacyjna teza. że 
każda dyskusja pclityki obecnego kierownictwa KPJ, każda krytyka jego 
błędów oznaczają atak na państwo jugosłowiańskie, na narody jugosłowiań- 
skie, na parlament, jednym słowem na wszystkie świętości. Na tym jednzk 
rie kończą się wybryki owego październikowego posiedzenia najwyższego 
parlamentu FLRJ. Autor omówionej wyżej rezolucji, premier rządu Serbii — 
Stamkolic Petro, który został wybrany do prezydium Skupszczyny wraz 
z Gosnjakiem na miejsce aresztowanych tow. Żujowica i Hebranga, oświad- 
czył vo następuje: 

„W naszej prasie była już mowa o tym, że odpowiedzialni przywódcy 
polityczni i państwowi w sąsiednich krajach (Bułgaria, Węgry. Albania) 
szerzą propagandę skierowaną przeciw terytorialnej integralności i pań- 
stwowej suwerenności FLRJ". 

Oto przykład szowinistycznej nagonki, której celem jest znalezienie po- 
pa:cia dla grupy Tito przez mobilizację nacjonalistycznych elementów, 
przez rozpętanie szowinistycznych instynktów. Wprawdzie w rezolucji nie 
wymienia się ani razu Związku Radzieckiego, ale głównie w Związek Ra- 
dziecki celowała ta rezolucja — nie starczyło tylko odwagi. Stambolic po- 
siarał się wypełnić tę lukę i w przemówieniu uzasadniającym rezolucję 
oświadczył: 


„Trzeba podkreślić, że kampania ta prowadzona jest przez prasę i ra- 
dio wszystkich krajów demokratycznych. włączywszy tu i Związek 
Radziecki, z którym, jak to jest powszechnie wiadome, narody jugosło- 
wiańskie nawiązały przyjaźń w toku wojny wyzwoleńczej”. 


Dziś dopiero w świetle tvch ataków skierowanych przede wszystkim 
przeciwko Albanii i Bułgarii ale również i przeciwko Węgrom i Rumunii 
można dokładnie zrozumieć, jakie intencje ożywiały grupę Tito w okresie 
przed otwartym przejściem na pozycje nacjonalizmu, jakie były ukryte cele 
„polityki badkańskiej', haseł „braterstwa narodów bałkańskich", współpra- 
cv micdzieży bałkańskiej i innych podobnych form przygotowywania bał- 
kańskiej federacji pod wodzą grupy lito. Wyraźnie wystąpiły te tendencje 
w stosunku do Albanii. 
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Po pierwsze: uniemożliwiano Albanii stosunki handlowe z innymi kraja- 
mi, między innymi i z Polską. 

Po drugie: ogłoszono włączenie gospodarki albańskiej do planu gospodar- 
czego Jugosławii i odrzucono projskt budowy refinerii nafty oraz szereg 
innych projektów uprzemysłowienia Albanii, chcąc utrzymać ten kraj w po- 
zycji zupelnej zależności. Faktycznie zmizrzano do całkowitego podporząd- 
kowania rozwoju gospodarczego Albanii potrzebom i interesom Jugosławii. 
W tym celu również utworzono szereg towarzystw jugosłowiańsko-albań- 
skich, które opanowały podstawowe działy produkcji. 

W stosunku do Bułgarii żywiła grupa Tito podobne zamierzenia bynaj- 
mniej nie ze względu na dążność do najściślejszej współpracy ł braterstwa 
narodów. szczególnie narodów sąsiadujących ze sobą, ale prawdopodobnie 
w celu podobnego gospodarczego opanowania 1 podporządkowania tego 
kraju. 

W projekcie programu KP] napisanym i ogłoszonym w maju 1948 r. 
czytaliśmy o dążności do „najściślejszej współpracy z Ludową Republiką 
Albanii oraz o wszechstronnej pracy nad stworzeniem warunków dla ze- 
spolenia narcdów Bułgarii i Albanii z narodami Jugosławii na zasadzie 
tównouprawnienia”. Jednak w programie, ogłoszonym jako uchwała czerw- 
cowego V Kongresu KP] zdania te wypadły z tekstu, gdyż nawet autorzy 
programu zdali sobie sprawę z nieprzychylnego oddźwięku, jaki będzie 
miało to jednostronne oświadczenie za przyłączeniem tych krajów do Ju- 
gosławii w szerokich masach ludności bułgarskiej i albańskiej. 

Również w stosunku do Rumunii i do Węgier żywiła grupa Tito dale- 
kosiężne plany. Nie trudno przedstawić sobie tok rozumowania tych ludzi, 
którzy w nacjonalistycznym zaślepieniu głoszą wyższość Jugosławii ned 
innymi krajami demokracji ludowej, wyższość form politycznego i gospo- 
darczego rozwoju Jugosławii w stosunku do innvch krajów demokracji lu- 
dowej, którzy twierdzą, że tylko w Jugosławii odbyła się rewolucja, że tyl- 
ko jugosłowiańscy komuniści są prawdziwymi komunistami, że inne partie 
sa słabe i oportunistyczne. 

Także w stosunku do WKP(b), jak to stwierdza rezolucja B'ura Infor- 
macyjnego, .rozpowszechniła się w Centralnym Komitecie KPJ zaczerp- 
nięta z arsenału kontrrewolucyjnego trockizmu oszczercza propaganda 
o „zwyrodnieniu WKP(b)' o „zwyrodnieniu ZSRR' itp. | 

Nic dziwnego, że w kręgu takiego rozumowania Tita i jego współpra- 
cowników mogą się zrodzić myśli o misji dziejowej, którą mają do speł- 
nienia w stosunku do innych krajów na Półwyspie Batkańsk'm i nad Duna- 
jem, craz o kierowniczej roli CK KPJ w skali międzynarodowej. W krzy- 
wym zwierciadle pozbawionej busoli marksizmu - leninizmu, „oryginalnej , 
„swoistej ', „niezależnej' ideologii grupy Tito można ujrzeć kakaturalny 
obraz nacjonalizmu ubranego we frazesy komunistyczne, nacjonalizmu 
uzbrojonego w cytaty fełszywie dobierane z dzieł twórców marksizmu- 
leninizmu, nacjonalizmu typu „komunizmu narodowego ', propagowanego 
przez agentów - prowokatorów na służbie piłsudczykowskiej „dwójki” i sa- 
nacyjnej defensywy wewnątrz polskiego ruchu robotniczega 


Nacjonalistyczna akcja wszczęta w formach najbardziej jaskrawych 
"w sierpniu 1948 r. przeciwko Węgrom i Rumunii nie ominęła również Pol- 
ski i Czechosłowacji. 

Specjaliści belgradzcy znaleźli tym razem podstawy do ostrej nagonki pra- 
„sowaj w związku z zagadnieniem młodzieży jugosłowiańskiej — przyjętej 
na praktykę do fabryk w Czechosłowacji i w Polsce, oraz młodzieży polskiej, 
przebywającej na praktyce w Jugosławii. Oto co pisze „Polityka” belgradz- 
ka z dnia 11.10.1948 r.: 

„Pobyt młodzicży polskiej również wykorzystano dla nowej prowoka- 
torskiej napaści na nasze państwo". 

Powodem tak niewybrednej w formie i treści akcji prasowej był protest 
polski przeciwko próbom wykorzystania polskich chłopców w Jugosławii 
dia celów agitacji protitowskiej. W prasie jugosłowiańskiej ogłoszono rze- 
komy list m:cdzieży polskiej do ministra Rankowica, w którym zawarte 
były słowa dziękczynienia pod jego adresem i hasła na cześć Tita. Oka- 
zało sią, że list tej treści podpisało 4 chłopców, których skłoniono do tego 
przy pomocy podstępu wykorzystując ich nieświadomość. Z, kolei opubliko- 
weno w prasie wyssaną z palca wiadomość o tym, że chłopcy polscy zre- 
zygnowali z 50 miejsc w internacie, celem przyjęcia praktykantów jugosło- 
w.ańskich, których „w okrutny sposób potraktowano w Czechosłowacji. 
Ta zmyślona wiadomość miała sugerować czytelnikom jednolity front mło- 
dzieży polskiej i jugosłowiańskiej przeciwko demokracji ludowej w Czecho- 
słowacja Jak widzimy aparat Rankowica i Dżilasa nie przebiera w środ 
kach. | 

Byłoby jednak błędne sądzić, że porównanie ataków na kraje demo- 
Kracji ludowej z o wiele łagodnicjszymi w formach i rozmiarach wystąpie- 
niami antysowieck'mi Świadczy o jakimś bardziej przyjaznym stosunku gru- 
py Tito do ZSRR. Bynajmniej — grupa Tito jest tylko bardziej ostrożna 
w stosunku do ZSRR, licząc się z miłością, ufnością i podziwem, jakim ota- 
czają Związek Radziccki masy ludowe Jugosławii. Nawet szeł propagandy 
titowskiej, inspirator akcji antysowieckiej — Dżilas — musiał przyznać ten 
stan rzeczy, dziś z pewnością nicwygodny dla niego i jego przyjaciół: 

„Przodkowie nasi — oświadczył Dżilas — wchodzili na szczyty gór 
'i wskazując ręką na Wschód mówili swym dzieciom i wnukom: Tam oto le- 
ży Rosja... Nastanie dzień, gdy Rosjanie przyjdą tutaj i przyniosą nam wol- 
ność”. 

Jednakże rzeczywistym celem wszystkich wystąpień nacjonalistycznych, 
wszystkich ataków na przywódców partii komunistycznych jest ZSRR, jest 
WKP(b), jest dyżność do ostrożnego, powolnego ale konszkwantnzgo pod- 
rywania autorytetu, którym cieszy się Związek Radziecki, WKP (b) i tow. 
Stalin w masech narodu jugosłowiańskiego. 

Dlatego należy stwierdzić, że nacjonalizm kierownictwa KP] wyraża się 
najjaskrawiej w jego antyradzieckich teoriach, w jzgo antyredzieckiej poli- 
tyce i antyradzieckiej praktvce. 

Rezolucja Biura Informacyjnego wskazuje na takie fakty nieprzyjaznej po- 
lityki w stosunku do Związku Radzieckiego i WKP (b), jak szkałowanie 
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ż Śledzenie radzieckich specjalistów cywilnych, jak poddawanie ławigilacji 
ł dozorowi służby bezpieczeństwa przedstawiciela WKP (b) w redakcji or- 
ganu prasowego Biura Informacyjnego. 

Rezolucja Biura Informacyjnego wskazuje również, że przywódcy KPJ 
utożsamiali politykę zagraniczną ZSRR z polityką zagraniczną mocarstw 
imperialistycznych i zachowują się w stosunku do ZSRR tak samo jak do 


Trzeba było 3 tygodni, aby przywódcy frakcji titowskiej w KPJ mogli się 
zdobyć na odpowiedź, tak ostro i jasno zostały postawione w artykule 
„Prawdy” zagadnienia walki przeciwko nacjonalizmowi w KPJ, tak wyraź- 
nie sformułowane niebezpieczeństwo, które przedstawia dla narodów Jugo- 
sławił awanturnicza, nacjonalistyczna polityka grupy Tito, stanowiącej 
wprawdzie mniejszość w KPJ, ale opierającą się o siłę aparatu bezpieczeń- 
stwa, o siłę rządowego aparatu wykonawczego. Odpowiedź grupy Tito za- 
warta w olbrzymich artykułach „Borby” stanowi dokument zasadniczej wa- 
gi — jest to bowiem bojowa platforma frakcji Tito, Wypracowana po długim 
namyśle w świadomości skutków, które może wywołać, i celów, do których 


Podajemy kolejne cytaty z tych 3 artykułów jako najbardziej dobitne przy- 
kłady antyradzieckiej i antymarksistowskiej linii politycznej i ideologicznej 
frekcji titowskiej w KPJ. 


i agentem imperializmu jest każdy, kto jak FLR]J myśli i postęruje od- 
miennie od utartych wzorów. Ci, którzy zalecają naśladowanie Związ- 
ku Radzieckiego, zeszli z drogi dialektyki...", 


Z kolei czytamy: 


„Krytycy nasi dążą do skasowania wszystkich odrębnych cech na- 
rodowych w I1ozwoju FLRJ i do narzucenia swych specyficznych na- 
rodowych cech innym narodom jako obowiązujących". 

„Od dobrowolnego i naturalnego zbliżania się pracujących po linii 
wszechstronnego wzmacniania przyjaznej WSpó.pracy przechodzi się 
do metod nacisku, Przymusu i zastraszenia”, 


Widzimy szczególnie w tej ostatniej wypowiedzi, jak bardzo argumentacja 
grupy Tito upodabnia się pod względem formy i treści do argumentacji i agi- 
.. k 


dów, specjalizujących się w organizowaniu dywersji i rozłamów w między- 
narodowym ruchu robotniczym. 

Po raz pierwszy zdobyła się grupa Tito na tak otwarcie prowokacyjne 
i oszczercze wystąpienie w stosunku do WKP(b) i Związku Radzieckiego. 
Linia tych wystąpień jest identyczna z linią ataków Hearsta, Watykanu, Blu- 
ma i „zielonej międzynarodówki”* Mikołajczyka. Po oskarżeniu Węgier, Al- 
banii i Rumunii o chęć naruszenia granic i niepodległości Jugosławii kierują 
titowcy ogień swej szowinistycznej propagandy przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i WKP(b), które rzekoimo również zagrażają niepodległości i su- 
werenności FLRJ. Oto jak wyjaśnia „Borba' rzekomy cel ogłoszenia arty- 
kułu podpisanego „Ceka” w „Prawdzie'': 


„Chce się usprawiedliwić dążenie do narzucenia Jugosławii wbrew 
jej woli (podkreślenie nasze) form rozwoju I stosunków, które nie od- 
powiadają jej rzeczywistości, jej klasie robotniczej ani szybkości, z ja- 
ką się w Jugosławii buduje socjalizm”. 


Ostatnie sformułowanie zasługuje na specialną uwagę, gdyż ilustruje ono 
jeszcze jeden chwyt niewymyślnej propagandy grupy Tito: WKP (b) i par- 
tie demokracji ludowej dlutego krytykują KC KPJ, bo formy rozwoju ku so- 
cjalizmowi w Jugosławii są za szybkie i wyprzedzają inne kraje demokracji 
ludowej oraz również dlatego, że rozwój ten jest szybszy od tempa budowy 
socializmu w ZSRR w okresie pierwszej pięciolatki. 


„Może krytycy nasi zarzucają CK KPJ zwrot w kierunku nacjona- 
lizmu, myśląc przy tym o zupełnie innych rzeczach, których nie chcą 
wypowiedzieć? 

My może sami odgadniemy, co to może być. 

Może oni uważają za nacjonalizm to, że Jugosławia idzie śmiało 
swoją (podkreślenie „Borby') drogą do socjalizmu, nie czekając na to, 
kiedy dojdzie do Ściślejszego zespolenia gospodarstw socjalistycznych?” 
(..Borba' z dnia 3 października 1948 r.). 


Podobnie odpowiada szef propagandy titowskiej, Dżilas, na pytanie, które 
sam sobie postawił, dlaczego wszystkie partie komunistyczne świata są prze- 
ciwko grupie Tito w KPJ: 


„Z powodu szybkiego tempa socjalistycznego budownictwa... Bez ko- 
munizmu wojennego, bez długotrwałego procesu odbudowy mogliśmy 
uchwalić i rozpocząć realizację planu pięcioletniego już w drugim roku 
po wojnie" (z przemówienia wygłoszonego do „Il Proletariackiej 
Dywizji ). i 

W ślepej uliczce, do której ich zagnała nacjonalistyczna ideologia. usiłują 
teoretycy grupy Tito wykuć nowe formy nacjonalistycznego wychowania ko- 
munistów jugosłowiańskich, które można określić jako wychowanie w duchu 
„narodowego komunizmu . 

W tym celu propaguje się coraz bardziej natarczywie tezę o całkowitej od- 
rębności „drogi jugosłowiańskiej”, zarówno w okresie walk z okupantem. jak 
iw okresie pokojowego budownictwa. 
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Bazą wyjściową tej propagandy jest twierdzenie, że anmia narodowo - wy- 
zwoleńcza Jugosławii, sama, bez pomocy Związku Radzieckiego i bez powią- 
zania walk partyzanckich tego kraju z innymi elementami europejskiego frontu 
ruchu oporu, pokonała wrogów zewnętrznych i wewnętrznych i wyzwoliła Ju- 
gosławię spod władzy okupanta. 


We wstępie do programu KPJ, uchwalonego w czerwcu 1948 r. na V Kon- 
gresie KPJ, czytamy: 


„Pod kierownictwem KPJ masy ludowe Jugosławii osiągnęły z bronią 


w ręku decydujące zwycięstwo nad faszystowskimi najeźdźcami i ich so- 
jusznikami”. 


Ani słowa o roli Armii Czerwonej, bez której partyzanckie formacje nie 
wytrzymałyby naporu armii hitlerowskiej. 

Ani słowa o walce innych narodów, okupowanych przez Niemcy i Włochy. 

Z okazji rocznicy wyzwolenia Belgradu ukazały się w prasie jugosłowiań- 
skiej artykuły, zawierające fałszywe dane o rzeczywistej sytuacji wojennej 
owego okresu, przy czym głównym celem tych artykułów było wykazanie, że 
jednostki Armii Czerwonej odegrały tylko rolę symboliczną, oraz że przed 
wkroczeniem do Jugosławii musiały te jednostki prosić sztab Tita o zezwolenie 
na przemarsz przez Jugosławię, którego im łaskawie udzielono. - 

W referacie, wygłoszonym przez marsz. Tito na V Kongresie KP] w czerw- 
cu 1948 r., również znalazły się podobne akcenty. 

Szereg mówców w dyskusji na kongresie KPJ wystąpił z twierdzeniami, 
że tylko w Jugosławii była prawdziwa walka z okupantem, że tylko 
KPJ jest prawdziwie komunistyczną partią, że armia partyzancka Jugosławii 
stworzyła zupełnie nową taktykę i strategię wojenną, że nie tylko sama Jugo- 
sławia, ale i Bułgaria, Węgry i Rumunia zawdzięczają swe wyzwolenie nie- 
zwyciężonym siłom wojennym partyzanckich formacji jugosłowiańskich. 

To nie są objawy niewinnej fanfaronady, lecz świadome torowanie drogi 
ideologii „narodowego komunizmu”, ideologii drobnomieszczańskiego, zaścian- 
kowego nacjonalizmu. 


W artykule wstępnym „Borby” z dnia 2 października czytamy: 


„..bohaterskimi czynami wykazały się w walce także narody francu- 
ski, czeski, włoski, bułgarski, ale rewolucja była tylko w Jugosławii”. 


Ż kolei krzewi się niechęć i lekceważący stosunek do partii krajów demo- 
kracji ludowej twierdząc, że KPJ góruje całkowicie nad nimi, posiadając takich 
genialnych wodzów, jak Tito, Kardel, Rankovic, Pijade i inni. 

Z tej gleby wyrastają twierdzenia o międzynarodowym znaczeniu budow- 
nictwa jugosłowiańskiego I marzenia o kierowniczej roli CK KP] w skali mię- 
dzynatodowej. 

Wysuwa się zarzut, że przywódcy innych partii nie są w stanie należycie 
zrozumieć ani ocenić wyjątkowej roli zarówno armii narodowo-wyzwoleńczej, 
jak i budownictwa socjalizmu w Jugosławii oraz uznać wysokiego poziomu 
ideologicznego i międzynarodowych aspiracji CK Kp]. 
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Jak daleko zachodzą procesy zwyrodnienia nacjonalistycznego pod wpły- 
wem tego typu oderwanych od rzeczywistości i chorobliwych urojeń, o tym 
świadczy następujący fragment z artykułu „Borby” (Nr 240): 


„Nacjonalizm zagnieździł się nie u nas, ale u naszych krytyków. Mo- 
żemy jednak przy tym dodać, że nacjonalizm ten jest w ZSRR odmienny 
od nacjonalizmu partii krajów demokracji ludowej oraz partii włoskiej 
i francuskiej. 

W ZSRR nie ma bazy dla ńacjóneliźmu: bo tam klasa burżuazji jest 
zlikwidowana, ale jest niezrozumienie rozwoju Jugosławii (i wg naszej 
oceny także rozwoju innych krejów). To niezrozumienie doprowadziło do 
tego, że w prasie sowieckiej systematycznie nie docenia się walki Jugo- 
sławii, że się fałszywie tłumaczy nasz rozwój i identyfikuje go z walką 
i rozwojem krajów, w których nie było rewolucji ani takiej partii jak 

„.. Tym się tłumaczy narzucanie Jugosławii form, które jej nie odpo- 
wiadają, które dla niej są przestarzałe i które by ją ciągnęły wstecz, a nie 
naprzód. Te procesy właśnie zaostrzyły się, kiedy nasza klasa robotni- 
cza definitywnie wstąpiła na drogę budowy socjalizmu". 

„..krytycy widzą tylko wielkie liczby, widzą tylko fakt, że ZSRR ze 
względu na swą materialną potęgę stanowi decydującą siłę socjalizmu 
i demokracji... Nie chcą przyznać, że te mniejsze siły (!) mogą się szyb- 
ciej i łatwiej rozwijać do socjalizmu po swej własnej drodze". 

Z kolei czytamy, że KPJ nacjonalizowała przemysł na swój sposób, wał- 
czyła na swój sposób z okupacją, dlaczego więc nie wolno jej na swój spo- 
sób budować socjalizmu. 

Jest w tej uporczywej odmianie słowa „sam*, „sama”, „własny” pewna 
metoda, pewna platforma, zbliżająca grupę Tito do rozmaitych elementów 
tzw. „ttzeciej siły” w skali międzynarodowej, i ukryta tendencja do walki 
przeciwko WKP(b) i innym partiom komunistycznym (które „Borba' zaczy- 
na już określać znanym nam z trockistowskiej terminologili słowem  „oficjał- 
ne') na terenie międzynarodowym, drogą agitacji i dywersji politycznej poza 
granicami Jugosławii. Tym się też tłumaczą nowe akcenty w ostatnich prze- 
mówieniach Tita, Gosnjaka, Dżilasa i innych. I tak Gosnjak oświadczył 
w listopadzie br. na kongresie KP Stowenii: budowa socjalizmu nie może iść 
w FLRJ powolniejszym tempem i bez codziennych wyrzeczeń, | OE bu- 
dowa socjalizmu w naszym kraju ma znaczenie międzynarodowe 


W czasie dyskusji na V Kongresie KP] w czerwcu wystąpił kletówatk wy- 

ziału zagranicznego KPJ, Kovacevic Nikola, który przedstawił poglądy grupy 
Tito w tej sprawie. - 

Po pierwsze stwierdził, „że V Kongres KP] ma olbrzymie znaczenie dla 
międzynarodowej klasy robotniczej i dla pracwiących całego świata”. Następ- 
nie zobrazował usługi, które CK KPJ możc oddać, służąc swym  doświadcze- 
niem wszystkim partiom komunistycznym, szczególnie w Krajach zależnych 
i kolonialnych, wreszcie zadzkretował, że artykuły i przemówienia Tita i Kar- 
dela stanowią dla komunistów całego świata zasudniczy materiał dla wła- 
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ściwej oceny międzynarodowej sytuacji, dla właściwego określenia położenia, 
celów i zadań międzynarodowego ruchu robotniczego. Nie omieszkał również 
dodać, że wiele partii domagało się, aby KC KPJ posłało im swojego przedsta- 
wiciela dla udzielenia pomocy politycznej. 

Na uwagę zasługują pierwsze oznaki pewnych powiązań grupy Tita z troc- 
kistami w Szwajcarii i w Albanii oraz lekki flirt z Labour Party, wyrażający 
się m. łn. udziałem oficjalnego przedstawiciela placówki jugosłowiańskiej na 
zebranm Labour Party w Birmingham z okazji sprawozdania delegatów L. P., 
którzy wrócjłł z Jugosławii. 

W szeregu krajów demokracji ludowej stwierdzono działalność propagan- 
dową, prowadzoną przez placówki dyplomatyczne oraz kolportaż propagan- 
dowych materiałów w rozmaitych językach. 

Można i należy się spodziewać, jak to wynika z analizy „ostatniego kursu” 
grupy Tita, że pogłębią się ich metody walki z międzynarodowym ruchem 
robotniczym, drogą kontaktów i poparcia wszelkich elementów rozłamowych 
i frakcyjnych. drogą walki o pozyskiwanie elementów drobnomieszczańskich 
dla nacjonalistycznych sformułowań i haseł. | 

Można również zaobserwować próby frakcjonistów  jugosłowiańskich 
w kierunku jakiegoś „teoretycznego uogólnienia systemu poglądów, któremu 
pono Pijade, główny teoretyk KPJ, proponuje nadać miano „titoizmu'”. 

Te tendencje do „eksportowcego” opracowania nacjonalistycznej ideologii 
frakcji Tito znalazły swój wyraz i w przebiegu uroczystości z okazji nadania 
Tiko tytułu honorowego członka Serbskiej Akademii (Akademie Chorwacji 
i Słowenii tytuł ten nadały mu już przedtem). 

Zagadnieniem międzynarodowego znaczenia działalności grupy Tita ł „na- 
ukowym' dorobkiem nowego członka Akademii zajął się prof. Belić, prezes 
Akademii (pono dawny zwolennik jugosłowiańskiego Quislinga — Nedica). 

Po pierwsze stwierdzi, że przejście od metod walki partyzanckiej w Jugo- 
sławii do wojny regularnej jest ogromnym osiągnięciem naukowym, wykra- 
czającym swym znaczeniem poza granice FLR]J. 

Po drugie oświadczył, że Tito rozpracował „polityczne i ekonomiczne za- 
gadnienia marksizmu”. 

Z kolei przemówił Tito stwierdzając, że „Świat naukowy aprobuje sposoby 
i metody budowy socjalizznu w FLRJ'' oraz że większość narodów Jugosławii 
zrozumiała, co to jest socjalizm, i wreszcie, że doświadczenia FLRJ „mogą 
przynieść duże korzyści krajom demokracji ludowej i w ogóle postępowym 
ruchom na całym świecie". 

Obok tego rodzaju objawów występują o wiele bardziej jaskrawe fakty 
zmian w stosunku do zagadnień polityki zagranicznej. Szeregując te fakty, 
można dojść do wniosku, że odbywa się powolny proces nawiązywania cią- 
gle lepszych stosunków z imperialistycznymi krajami Zachodu, obok świado- 
mych, choć nieco zamaskowanych jeszcze tendencji do pogarszania stosun- 
ków z krajami demokracji ludowej i ZSRR. 

Na czoło wysuwa się problem Karyntii, który stał się kamieniem probier- 
czym uczciwości zapewnień grupy Tita o niezmienności polityki zagranicznej 
i solidarności ze Związkiem Radzieckm. 
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Jak podaje „Fłumanitć”, w czasie konferencji łondyńskiej, gdy de- 
batowano nad sprawą terytorium południowej Karyntii (Austria) zamieszka- 
łej przez ludność słoweńską, minister jugosłowiański otrzymał pełne poparcie 
przedstawiciela ZSRR dla rewindykącji tego terytorium. W tym samym cza- 
sie jednak ambasador jugosłowiański w Paryżu rokował z min. Bidault, pro- 
sząc go, aby pośredniczył w RE. z Austrią, i wyrażając gotowość dałeko 
idących ustępstw. 

Paryski „Figaro” z dnia 16 września podaje, że „w Londynie przywiązoje 
się znaczną wagę do rokowań, które od kilku tygodni toczą się we Wiedniu 
między rządem Tito i Austrią". 

Ustosunkowanie się wzajemne władz jugosłowiańskich i anglosaskich ulega 
również zmianie w Trieście, który był do niedawna jednym z zapalnych punk- 
tów i źródłem licznych incydentów antyjugosłowiańskich. Nastąpiło ciche po- 
rozumienie wobec przesunięcia się wwagi władz jugosłowiańskich na walkę 
z organizacją komunistyczną słoweńsko - włoską, która nie solidaryzuje się 
ze stanowiskiem grupy Tito. 

Rozpoczęły się brutalne prześladowania, przy czym dochodzi do faktów 
takich. jak wydalanie ze strefy jugosłowiańskiej do strefy angielskiej Wło- 
chów i Słoweńców, ściganych w swoim czasie za działalność antyanglosaską. 
i wydalanie jugosłowiańskich komunistów, opowiadających się za rezolucją 
Biura Informacyjnego ze strefy angielskiej do jugosłowiańskiej, gdzie czeka 
ich nieuchronny areszt. 

Fakty te niekoniecznie oznaczają, że istnieje już jakieś konkretne porozu- 
mienie — w każdym razie istnieje wspólna gra interesów. 

Kraiger. min. spraw wewn. Słowenii, oświadczył niedawno publicznie, że 
„WVidali (kierownik organizacji komunistycznej Iriestu, która opowiedziała się 
w swej większości za rezolucją Biura Informacyjnego) rozbija jedność demo- 
kratyczną Triestu'. Rzecz jasna, że takie oświadczenie ma swoją wymowę 
w mieście, w którym Vidali i jego organizacja poddani są stałym prześlado- 
waniom. 

Faktów tego rodzaju jest więcej. Świadczą one o konsckwentnej realizacji 
tezy o roli Jugosławii jako „trzeciej siły , zdolnej do wykorzystania tarć mię- 
dzy wielkimi mocarstwami, zdolnej również, w razie uznania tego za cełowe. 
do daleko idących ustępstw na rzecz obozu imperialistycznego. 

Podstawowym elementem tej polityki jest realizowana przez grupę Tita 
nowa orientacja w handlu zagranicznym. Zapowiedziały ja przemówienia 
Tita. Kidrica, Gosnjaka i innych, pełne aluzji pod adresem ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, które rzekomo utrudniają rea''zację planu gospodarczej? 
Jugosiawii, i zapewnień, że obecne kierownictwo KPJ podjęło jednak szerej 
kroków, które uchronią narody jugosłowiańskie od wszelkich ujemnych skut- 
ków izolacji FLR] od krajów demokracji ludowej i ZSRR. 

W przemówieniu wygłoszonym do górników kopalni miedzi w Bov Tito 
oświadczył: ! 

„Jeśli dzisiaj zmuszeni jesteśmy szukać różnych towarów w innych 
państwach i płacić za nie drożej niż za produkty otrzymywane lub aa- 
bywane od naszych sojuszników, to fakt ten uderza nie tylko w kierow- 
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ników Jugosławii, ale w całe nasze społeczeństwo. Tu nie należy odlą- 
zać kierownictwa od narodu. Otwarcie wam mówię, że jeżeli z uporem 
trwalśmy na naszych pozycjach, to dlatego że nasze stanowisko pokry- 
wa się z interesami naszego kraju. 
Będzie nam ciężko, ale z satysfakcją widzę, że nasz naród w pzlni 
zrozumiał krzywdę, jaką wyrządzono Jugosławii . 


Równolegle prowadzi się kampanię w całym kraju celem wykazania, że za 
trudności gospodarcze, przeżywane przez narody Jugosławii w wyniku błęd- 
nej poityk: grupy Tita, odpowiadają ZŚRR i kraje dzmokracji ludowej. 

Weszcie po dojściu do wniosku, że przygotowanie gruntu dla wzmożenia 
stosunków z Zachodem jest już dostateczne — przystąpiono do forsownego 
zawierania nowych i, można rzec, nowego typu ukladów hanc'owych i finan- 
sowych ze Stanami Zjednoczonymi, Anglią, Szwajcarią itd. Złoto, zwolnione 
w Stanach Zjednoczonych w okresie naiwiększego napizcia stosunków ame» 
rykańsko - sowieckich, zostanie odpowiednio wykorzystane przez grupę Tita 
dla poegłębionych rozmów na temat wykorzystania tego złota drogą zakupów 
w Amcryce, czyli na temat uprzywilejowanego traktowania Jugccławii przcz 
wydanie jej zezwoleń na wywóz maszyn i urządzeń inwestycyjnych. Układ 
na temat złota podpisał sam Marshall, cncąc podkreślić wagę tego aktu i uzna» 
nie, jakie żywi dla „opornych satelitów Związku Radzieckiego. | 

Umowa handlowa z Anglia podpisana w październiku jest pod względem 
rozmiaru obrotów (100 milionów dolarów) bez precedensu w historii stosun:« 
ków angielsko - jugosłowiańskich. W zamian za szereg gestów ze strony An- 
glii (sprzedaż ropy i innych „.strategicznych ' towarów) Jugosławia zobowiąe 
zała się wypłacić kwotę 30 milionów dolarów z tytułu odszkodowania za zna* 
cjonalizowany majątek angielski. Podobny układ zawarto również ze Szwaj: 
cerią, uzyskując niespotykaną w historii stosunków szwajcarsko - jugosłowia:t- 
skich wysokość obrotów i obciążając z kolei dochód narodowy Jugosławii 
nowymi wysokimi kwotami obciążeń z tytułu odszkodowań. 

Okupacyjne władze RBizonii udzieliły zezwolenia na wywóz z Bizonii in- 
stalacji, maszyn i rur wiertniczych do ropy naftowej, wykazując z kolci rów - 
nież swój bardziej „liberalny”” stosunek do FLR]J, materiały bowiem tego ro- 
dzaju stanowią przedmiot najbardziej ostrych rygorów licencyjnych w ceks- 
porcie amerykańsko - angiclskim. W tym samym czasie doszedł do s<utsu 
układ Jugosławia — Pakistan, świadczący również o nowej „erze w handlu 
zagranicznym Jugosławii. 

Faktyczne przesłanki tej ożywionej działalności trudno ocenić tylko na pod- 
stawie oficjalnych komunikatów. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że prawdziwą bazą tej pomyślnej serii ukł- 
dów jest pozycja grupy Tita wobec ZSRR i krajów demokracji ludowej. 
Zmienia się nie tylko stosunek tej grupy do podstawowych zagadnień po!'ty- 
ki wewnętrznej i zagranicznej, lecz w miarę tych zmian przekształca się rów- 
nież stosunek przywódców politycznych mocarstw imperialistycznych do 
obecnego rzadu FLRJ. 

Nie należy się dziwić tym zjawiskom. są one bowiem logicznym odbiciem 
w polityce zagranicznej procesów zawieszenia broni w walce kiasowej we- 
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wnątrz Jugosławii i stopniowego krystalizowania się hamującego rozwój so- 
cjałistycznej Jugosławii systemu poglądów grupy Tito na podstawowe zagad- 
nienia walki klas, budowy socjalizmu, przekwztałcenia gospodarki drobnotowa- 
rowej w gospodarkę spółdzielczo - socjalistyczną. 
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WALKA KLAS, BUDOWA SOCJALIZMU 
I USPOŁECZNIENIE GOSPODARKI DROBNOTOWAROWEJ 


Programowe zagadnienia nie zajnowały w literaturze KP] poważnego miej- 
sca. Dopiero w maju 1948 r. ogłoszono projekt programu KPJ, sklecony 
w pośpiechu, podobnie jak w pośpiechu zwołany był V Kongres KPJ. Cechą 
charakterystyczną tego projektu było dażenie do zamaskowania właściwych 
poglądów grupy Tita i wybielenie CK KPJ w opinii mas pracujacych Jugo- 
sławii. Tym niemniej także i ten sfabrykowany mozolnie dokument ujawnia 
dostatecznie jasno oblicze „diabła, który się w ornat ubrał i na mszę dzwoni . 

Po opisie dotychczasowych osiągnięć, pełnym nieograniczonego zachwyiu 
I wypranym nawet z cienia samokrytyki — autorzy projektu programu przy- 
stępują do analizy obecnego etapu rozwoju Jugosławii i perspektyw rozwo;-o- 
wych. Przede wszystkim uderza nas brak określenia obecnego ustroju Jugo- 
sławii jako ustroju przejściowego, brak określenia typu władzy państwowej 
w Jugosławii jako demokracji ludowej. Zresztą w świetle oświadczenia Kar- 
dela. który na Kongresie KP] stwierdził, że grupa Tito ocenia ustrój Juzc- 
sławii jako wyższą nawet od demokracji socjalistycznej ZSRR formę władzy 
ludowej, nie jest to brak przypadkowy, a raczej konsekwentna próba prźze- 
ciwstawienia demokracji „jugosłowiańskiej — socjalistycznej demokracji tve 
pu Związku Radzieckiego. konsekwentna próba fałszowania rzeczywistości 
i zamazania rzeczywistego układu sił klasowych w Jugosławii oraz rzeczyw:= 
stych kompromisów klasowych, zawieranych przez grupę Tito z Kapitalistycz- 
nymi elementami wsi. | | 

Czytamy w programie: „Jugosławia zdecydowanym krokiem zmierza ku 
stworzeniu społeczeństwa socjalistycznego . Cóż z tego. gdy we wszystkich 
punktach, tyczacych się zaqadnień przebudowy społecznej widzimy brak 
wszelkiego zdecydowania i tchórzliwość w stawianiu przed masami pracują- 
cymi zagadnień waski o przekształcenie dominującej w Jugosławii gospodarki 
drobnotowarowej w gospodarkę typu socjalistycznego. Czytamy dalej: ..bu- 
dcwnictwo socjalizmu w Jugosławii jest właśnie obecnym etapem, prowadzą- 
eym do urzeczywistnienia ostatecznego celu klasy robotniczej — do urzeczy- 
wistnienia społeczeństwa komunistycznego. lnaczej mówiąc: w obecnym e*a- 
pie realizuje się społeczeństwo socjalistyczne i można już zastanawiać się nad 
zagadnieniami przejścia do wyższej fazy rozwoju, fazy komunizmu. Jakie są 
aele takiego fałszowania rzeczywistości, takiego idealizowania obecnego etap: 
przejściowego, który może prowadzić do socjalizmu, o ile nastąpi i rozwinie 
się ostra i ciężka walka o przekształcenie gospodarki drobnotowarowej, ogra- 
niczenie elementów  kapitalistycznych i z kolei o całkowite uspołecznieni: 
środków produkcji oraz ostateczną likwidację elementów kapłtalstycznych. 
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ale który może również prowadzić do restauracji kapitalizmu, o fe masy pra- 
cujące Jugosławii bzdą nadal tolerować politykę zawieszenia broni w walce 
klasowej na wsi, politykę wzmacniającą elementy kułackie, politykę hamu- 
jącą rozwój spółdzielczości produkcyjnej i zastępującą wychowanie mas lu- 
dowych w duchu walki klasowej wychowaniem w duchu drobnomieszczań- 
skiego nacjonalizmu, ozdobionego frazesamt o wyższym typłe demokracji ju- 
gosłowiańskiej, o wyższym poziomie Jugosławii, o jedynych, wyjątkowych, 
zawsze najlepszych osiągnięciach Jugosławii Można i należy mówić o walce 
w celu zbudowania podstaw socjalizmu, ale czymże jak nie chęcią sparaliżo- 
wania tej walki jest cytowana przez nas ocena obecnego etapu rozwojowego 
Jugosławii? 


Po pierwsze, daleko jest jeszcze do Hkwidacji kapitalizmu, gdy przeważa- 
jąca masa ludności znajduje się w orbicie gospodarki typu drobnotowaro- 
wego i kapitalistycznego; po drugie, daleko jest jeszcze d> socjalizmu, gdy 
kierownictwo KP] nie zdobywa się nawet na teoretyczne słormułowanie 
warunków likwidacji kapitalizmu i unika nawet słowa o walce klas.na wsi. 
Jest to o tyle bardziej charakterystyczne dla poglądów grupy Tita, że pro- 
jekt programu został napisany na zamówienie spowodowane chęcią obrony 
przed zarzutami Biura Informacyjnego, a więc również obrony przed zarzu- 
tami o kapitulacji wobec bogaczy wiejskich. 


Fakt ten potwierdza tylko tezę, że istotne oblicze obecnego kierownictwa 
KPJ u'zwnia się przede wszystl:im w jego stosunku do walki o socjalistyczne 
przekształcenie produkcji rolniczej. 


Autcrzy projektu programu piszą: „że w rolnictwie drobna produkcja wy- 
twarza nieuchronnie stosunki kapitalistyczne oraz powstałe na jej podsta- 
wie zróżniczkowanie klasowe" i na tym właściwie zamyka się tch koncesja, 
ich ustępstwo na rzecz krytyków. Idylliczny obraz, rzekomo już socjalistycz- 
nej |Jugceławii nie zniósłby bardziej jaskrawych barw ani oświetlenia cięż- 
kiej rzeczywistości wsi jugosłowiańskiej, ani wskazania perspektyw walki 
klasowej na wsi i dróg prowadzących od indywidualnej, zacofanej 9o00SE 
ki chłopskiej do spółdzielczej, wielkiej gospodarki rolniczej. 


Takie jest przeciwieństwo między demagogiczną definicją obecnego eta- 
pu — jako realizacji budowy socjalizmu z bliską perspektywą przejścia do 
komurizmu — a kapitulancką, likwidatorską oceną układu sił SAsOWYch, 
celów i zadań walki klasowej w Jugosławii. 


Program partii, który nie wychodzi poza pojęcia w rodzaju: „izolacja 
wiejskich eksplcatetorów', „ograniczenie kapitalistycznych elementów na 
wsi w ich eksploatatorskiej działalności' — nie ma nic wspólnego z rzeczy- 
wistym programem rewolucyjnej, marksistowsko-leninowskiej partii, nato- | 
miast nosi na sobie wyraźne piętno ideologii drobnomieszczańskiej i kompro- 
misu klasowego, jest programem partii drobnomieszczańskiej działającej 
w warunkach ustroju przejściowego demokracji udowej, a więc siłą rzeczy 
skłonnej przede wszystkim do walki o zachowanie status quo, o zahamowa- 
nie dalszego rozwoju. 


Nieczyste sumienie teoretyków obecnego kierownictwa KPJ okupuje się 
następującym, mglistym dodatkiem do omawianego przez nas ustępu: „Partia 
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Komunistyczna będzie jednocześnie zdecydowanie zwalczać kapitalistyczne 
tendencje, które powstają wskutek istnienia drobnej produkcji”. 

Przyglądnijmy się z kolei hasłom, które według autorów projektu mają 
prowadzić do walki o pełną realizację socjalizmu. MMowa jest więc o rozwi- 
janiu socjalistycznego sektora gospodarki narodowej, o sojuszu klasy robotni- 
czej z chłopami (z chłopami w ogóle — przyp. nasz) i pozostałymi pracują- 
cymi oraz o likwidacji pozostałości kapitalizmu w oparciu o ten sojusz. Prze- 
kształcenie gospodarki drobnotowarowej i uspołecznienie podstawowych 
środków produkcji rolniczej wypadło w ogóle z tego wyliczenia, natomiast 
dodano zastrzeżenie: „biorąc przy tym pod uwagę, aby walka ta (ze speku- 
lacyjnymi ełementami kapitalistycznymi — przyp. nasz) zawsze odpowiadała 
wzrostowt sił i możliwości organizacyjnych socjalistycznego sektora gospo- 
darki narodowej. 

Dziwna zaiste logika. Z jednej strony twierdzi się, że elementy kapitali- 
styczne nie odgrywają prawie żadnej roli i nacjonalizuje się drobne sklepiki 
wraz z gotówką kupca, z drugiej zaś strony mówi się, że walka o ich likwi- 
dację musi odpowiadać wzrostowi eił itd. Z trudno zrozumiałym natomiast 
uporem i zaślepieniem pomija się problem zasadniczy, problem decydujący 
o dalszym rozwoju społecznym. problem przekształcenia gospodarki drobno- 
towarowej, bez czego mowy być nie może o likwidacji elementów kapitali- 
stycznych. | 

Przeciwstawienie potężnego rzekomo sektora gospodarki państwowej „po- 
zostałościom kapitalizmu jest demagogicznym posunięciem, które ma od- 
wrócić uwagę od zagadnienia bazy elementów Kkapitalistycznych, jaką sta- 
nowi gospodarka drobnotowarowa szczególnie na wsi. Min. Kidric, kierow- 
nik Jugosłowiańskiego Urzędu Planowania, oświadczył w toku dyskusji nad 
budżetem Jugosławii na rok 1948, że udztał elementów kapitalistycznych 
w dochodzie narodowym wynosił w 1947 r. — 9%, a w r. 1948 ma wynosić 
tylko 4,59%. Jednak w obawie, że zbyt świeże są fakty świadczące o umoc- 
nieniu się elementów kapitalistycznych na wsi, w rezultacie przezeń zresztą 
kierowanej polityki, szybko dodaje: „pozycje elementów kapitalistycznych 
mogą chwilowo nawet wzrosnąć. Nie jest to sprawą zasadniczą, ale jest spra- 
wą zasadniczą, kto zdobywa pozycje kluczowe”. 

Na tejże sesji budżetowej min. Kidrie oświadczył w związku z dyskusją 
na temat upaństwowienia resztek drobnego przemysłu i drobnego handlu: 
„projektowane zmiany i uzupełnienia są dowodem, że elementy kapitali- 
styczne tracą w Federacyjnej Republice Jugosławii swe ostatnie pozycje” 
(podkreślenie nasze). 

W przemówieniu, wygłoszonym na posiedzeniu Skupszczyny Fed. Lud. Re. 
publiki Jugosławii dnia 25.IV.1948 r., Kardel oświadczył: 

„„W naszym kraju poliazone są już dni wszelkich pomostałości wyzysku czło- 
wieka przez człowieka”. 

W liście do KC WKP(b) z dnia 13 kwietnia 1948 r. Tito i Kardel pisali, 
że „Plenum KC zaaprobowało przedstawione przez Biuro Polityczne KC 
środki likwidacji resztek kapitalizmu w kraju" (podkreślenie nasze). 

W tych sprzecznych, pozornie nieskoordynowanych sformułowaniach tkwi 
jakaś logika, jakaś metoda. Jest to logika oszustów, którzy używają fałszy- 
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wych kart do gry, ale którzy za wszelką cenę chcą udowodnić, że te karty 
są prawdziwe, opierając się na podobieństwie ich nadruku. | 

Tak właśnie postępuje grupa Tito posługując się natrętnie, w porę i nie 
w porę, terminologią marksistowską i zasłaniając się na zawołanie cytatami, 
dowolnie dobieranymi lub dowolnie preparowanymi. 

Jakie można wyciągnąć wnioski z omawianych ustępów projektu progra- 
mu KPJ? ! 

1) Że fałszywa jest ocena rozwoju Jugosławii od kapitalizmu do socjalizmu, 

2) że fałszywe i szkodliwe jest zaprzeczenie demokratyczno-ludowego cha- 
rakteru ustroju politycznego i gospodarczego Jugosławii i określenie obecne= 
go etapu, jako etapu pełnej realizacji budownictwa socjalistycznego i w bli- 
skiej perspektywie nawet przejścia do wyższej fazy społeczeństwa socjali- 
stycznego, do komunizmu. | 

3) że taka fałszywa ocena prowadzi z kolei do fałszywej analizy układu 

„sił klasowych, do odwrócenia uwagi mas pracujących Jugosławii od oportue 
ristycznej (na wsi) i awanturniczej zarazem (na wsi i w mieście) polityki 
obecnego kierownictwa KP] w stosunku do elementów kapitalistycznych 
i przede wszystkim do odrzucenia podstawowych tez stalinowskiej nauki 
o budowie socjalizmu, o drogach i formach przekształcenia gospodarki drob= 
notowarowej w gospodarkę typu socjalistycznego, opartą o uspołecznienie 
podstawowych środków produkcji rolniczzj. 

Bez takiego przekształcenia „rodzącej codziennie kapitalizm ' gospodarki 
drobnotowarowej w ogóle mowy być nie może o likwidacji elementów ka- 
pitalistycznych i dlatego twierdzenia typu cytowanych przez nas wypowie« 
dzi Tita, Kardela i Kidrica są szkodliwe, antymarksistowskie, hurrarewolu- 
cyjne w formie i likwidatorskie w treści. 

Po kongresie KPJ nastąpił dalszy zwrot w kierunku zawieszenia broni w 
walce klasowej i świadomego hamowania rozwoju spółdzielczości produk- 
cyjnej na wsi, nawet w jej najbardziej prymitywnej postaci, tzw. spółdzielni 
pracy, czyli spółdzielni uprawowych, które Kardel i inni  „teoretycy” 
określają jako najwyższe formy spółdzielczości na wsi. 

Oto co oświadczył Tito w przemówieniu do oficerów i żołnierzy „I Prole= 
tariackiej Dywizji'' („Borba”, 14 sierpnia Nr 196): 

„Rozumie się, że myśmy na kongresie mogli powiedzieć jasno i z hi 
storycznej perspektywy, jaki jest nasz pogląd na zagadnienie wsi, czy 
uznajemy słuszność twierdzeń naszych oskarżycieli, czy też przyjmue 
jemy naszą ocenę tego, co należy w tej dziedzinie czynić?... 

Myśmy odebrali sporo ziemi bogatym chłopom i dziś oni nie mają 
więcej niż 25 — 30 ha na gospodarstwo. 

Kiedy w przyszłości będziemy mieli dosyć $rodków, aby dopomagać 
maszynami i kredytami spółdzielniom rolniczym (mowa o spółdziel- 
czości typu tzw. „powszechnego , czyli zaopatrzenia, zbytu i ośrodków 
maszynowych — przypisek nasz) w ich dalszym rozwoju, wtedy ciąg= 
le mniej niebezpieczne będzie dla nas bogacenie się kułaków i innych 
spekulantów wiejskich, ponieważ spółdzielnie będą dostarczać dosyć 
środkćw żywnościowych na potrzeby zaopatrzenia ludności". 
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Oto poprawny wykłed programu, który w oficjalnym tekście uchwalonym 
przez V Kongres KP] zawierał zbyt wiele mętnych i deimagogicznych sforr_u- 
łowań mogących wprowadzić w błąd nieuprzedzonego czytelnika. 

Przemówienie Tita ma natomiest tę zaletę, że „chłopskim językiem tlu- 
maczy bogatym chłopom: po pierwsze, że pewne konieczne, ostre formy re- 
kwizycji zboża i mięsa oraz zasłona dymna walki ze spekulantami związane 
są z trudnościami zaopatrzenia miast, natomiast że w miarę rozwoju produkcji 
rolniczej sytuacja się zmieni, gdyż tendencje spekulacyjne bogatego chłopa 
i jego bogacenie się „nie będą już niebczpieczne '; po drugie, że „z historycz- 
nej perspektywy' można im zagwarantować pokcjowe wrastanie w socja- 
lizm bez uszczuplania ich stanu posiadania, który, jak to wynika z nutki żalu 
w oświadczeniu Tita, został już i tak poważnie uszczuplony: po trzecie, że 
celem rozwoju spółdzielczości na wsi jest osiągnięcie lepszego zaopatrzenia 
miast, a nie jakieś tem grożęce perturbaciami socjelizacyjne zamierzenia. 

Teoretykom grupy Tita „nie przeszkadzają” wypadki krwawego oporu bo- 
gatego chłopa przeciw przymusowym dostawom ani rosnący wyzysk bied- 
nego chłopa przez bogacące się elementy kapitalistyczne, ani niska wydai- 
ność predukcji rc!niczej będąca w części wynikiem fałszywej polityki gospo- 
darczej, która obniża rentowność tej produkcji i pogłębia zależność biednego 
chłopa od elementów kapitalistycznych. 

Piąty Kongres KPJ, a tym bardziej przemówienie „programowe”  Tita nie 
dały odpowiedzi na problemy nurtujące 2 miliony drobnych i średnich gospo- 
darstw chłopskich, natomiast dały wyraźna odpowiedź na niepokoje kułaków. 
zapewniając im „historyczne perspektywy” rozwoju i utwierdzając w prze- 
konaniu, że grupa Tito nie chce kolektywizacji gospodarki rolniczej mimo 
pewnych niegreźnych zresztą frazesów, które są konieczne dla utrzymania 
zaufania klasy robotniczej, szczególnie wobzc krytyki Biura Informacyjnego. 

Nadal aktualne sa tezy ministru handlu zagranicznego, Nikoli Petrowica. 
który w 1947 r. pizał: 


„..nie będąc nieprzezwyciężoną, ani istotną zaporą dla sektora socja- 
listycznego i jego rozwoju. będzie rolnictwo powiązane z sektorem so- 
cjalistycznym samo, stopn'owo, w toku realizacji planu zmieniać swój 
charakter' (podzreślenic nasze). 


A więc rozwój wsi będzie szedł Aśtomaiczkie — | ta teza nawet jest 
słuszna — ale w jakim kierunku: socjalizmu czy kapitalizmu? Jeżeli gospodar- 
ka drobnotowarowa „codziennie 1 żywiołowo rodzi kapitalizm”, to rzecz 
jasna, że automatycznie, sama bydzie się wieś rozwijała tylko w kierunku 
kapitalizmu, a nie w kieruaku sacjaliżióć 

Odpowiednio do zaostrzenia się kursu prawicowego po Kongresie KPJ 
(mimo delszych przejawów awanturnictwa lewicowego w rodzaju nocnych 
rekwizycji świń u bogatych chłopow) zmienia się stopniowo stosunek do 
spółdzielczości uprawowej w rolnictwie. O ile w pierwszym okresie po 
uchwaleniu rezolucji Biura Intormacyjnego grupa Tito mobilizowała propa- 
gandę po linii informacji « istniejących w Jugosławii kilkuset spółdzielniach 
uprawowych, obejmujących około 45.000 gospodarstw, o tyle od września 
mniej więcej prasa zmienia ton swych artykułów na ten cemat. 
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Zgodnie z linią Kardela, który jest głównym „teoretykiem” problemu role 
nictwa w KPJ, podkreśla się i wysuwa na czoło spółdzielczość zaopatrzenia 
i zbytu oraz pewne działy powszechnej spółdzielczości, jak kasy kredytowe, 
ośrodki maszynowe, mieczarnie itp. Oto co twierdzi Kardel: 


„.„najbardziej prawdopodobną formą rozwoju, którą potwierdza doe 
tychczasowe doświądczenie, jest, że spółdzielnie handlowe uzupełnią 
swą działalność przez organizację działów przetwórstwa, ośrodków 
maszynowych itp. 4 w ten sposób przekształcą się w kolektywnega 
gospodarza w naszym rolnictwie". 

Z kolei łączy się z tym pogląd, że nie można I nie należy organizować spół- 
dzielni wytwórczych, zanim nie rozwinie się dostatecznie sieci spółdzielczości 
tzw. powszechnej oraz zanim nie dojrzeje do tego szereg warunków, o których 
mówi się, jak gdyby ich osiągnięcie było za siedmioma górami, w dalekiej, nie- 
określonej przyszłości. 

„Polityka” tak rysuje te problemy: „Jest rzeczą ważniejszą, aby w danym 
terenie powstała spółdzielnia powszechna, która mogłaby zjednoczyć ogół 
chłopów, aniżeli fakt, że kiłkanaście osób zorganizuje spółdzielnię dla wspólnej 
uprawy roli". 

W. dalszych wywodach autor tego artykułu wykazuje, że wspólna uprawa 
roli nie oznacza bynajmniej kolektywizacji ani najmniejszej zmiany we własnoś- 
ziowych stosunkach takiej spółdzielni. Istnieje ścisły związek pomiędzy tymi 
wypowiedziami: frazes o spółdzielczości na wsi jest konieczny ze względu na 
tywiołowe wśród biednych chłopów tendencje do zakładania rzeczywistych 
spółdzielczych gospodarstw rolniczych. 

Grupa Tito usiłuje zręcznie, po płerwsze, przesunąć ich uwagę tylko na spółe 
dzielnie typu wprawowego, po drugie, zahamować „te szkodliwe, żywiołowe 
tendencje” (tak je określa „Borba” z dnia 23 maja w artykule polemizującym 
z zagrzebskim „Djeło') i przeciwstawić im .powszechną spółdzielczość rolniczą. 

"Tak wygląda w teorii i praktyce prawicowy oportunizm grupy Tita. Dopie- 
ro na jego tle można właściwie ocenić sporadyczne zakusy lewicowego awane 
turnictwa, które świadczą z jednej strony o próbach demagogicznego  fałszo- 
wania rzeczywistości przez hurrarewolucyjne oświadczenia 1 praktyki, z dru- 
giej strony, o przeciwieństwach charakteryzujących sytuację gospodarczą 
w Jugosławii, które powodują nagłe przeskoki od jednej fonny do drugiej. 

'W obronie przed krytyką kapitulanckich tendencji KC KP] wobec elemen- 
tów kapitalistycznych, grupa Tito przeprowadziła z dnia na dzień w sposób 
aagły i awanturniczy wywłaszczenie drobnych sklepikarzy i drobnych właści- 
cieli fabryczek, bez właściwego przygotowania, bez aparatu gotowego do prze- 
jęcia ich działalności i tylko w cełu wykazania, że ta, rzekomo likwidatorska, 
grupa w KPJ realizuje likwidację resztek kapitalizmu. Tak też nie omieszkano 
tego komentować w parlamencie i prasie. 

Równocześnie miała ta akcja uspokoić klasę robotniczą wobec rosnących 
trudności aprowizacyjnych wyaeie że rzekomi winowaicv tego stanu rzeczy 
zostali zlikwidowani. 
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Podobnie lewackie I awanturnicze są posunięcia zastosowane w stosunku do 
wsi (przeprowadzenie w rabunkowy sposób rekwizycji zboża u bogatych 
chłopów, nocne rekwizycje świń z chlewów przy pomocy specjalnych oddzie- 
łów milicji itd.). 

W świetle zasadniczej, prawicowej i oportunistycznej polityki w stosunku 
do wsi są te wypadki tylko ilustracją głębokich sprzeczności, które wynika 
z metod lawirowania grupy Tito pomiędzy koniecznością dostosowania się 
choćby pozornego do żądań klasy robotniczej a chęcią pozyskania sobie boga- 
tych chłopów i najbardziej konserwatywnych i zacofanych elementów wśród 
Łiednych i średnich chłopów. 

Dopiero po rozpatrzeniu stosunku frakcji titowskiej w KP) do podstawowych 
problemów budowy socjalizmu, walki klas i socjalistycznej przebudowy  rol- 
nictwa można właściwie ocenić charakter planu pięcioletniego i błędy polityk 


gospodarczej grupy Tito. 


IV 
PLAN PIĘCIOLETNI I POLITYKA GOSPODARCZA 


Rozpatrując kolejno rozmaite przejawy nacjonalizmu frakcji Tito w KPI! 
dochodzimy do wniosku, że nie są to odosobnione objawy błędów ideologicz- 
nych i politycznych lub odchylenia w pewnej tylko dziedzinie, ale że mamy d% 
czynienia z systemem błędnych, szkodliwych poglądów, powiązanych ze solą 
w pewną — można by rzec — logiczną całość. System ten nie mógł pozostać 
i nic pozostał bez wpływu na planowanie gospodarcze i na politykę gospodat- 
czą rządów Jugosławii. 

1. Ole propaganda grupy Tito głosi. że armia narodowo - wyzwoleńcza 
Jugosławii sama i bcz pomocy Związku Radzieckiego pokonała wrojgow ze- 
wnętrznych i wewnętrznych i wyzwoliła kraj spod okupacji oraz że Jugosław 
może sama, bcz niczyjej pomocy, niezależnie od Związku Radzieckiego ł K:a- 
jów demokracji ludowej i bez współpracy z nimi zbudować socjalizm — ts 
rzecz jasna — taki bicg myśli musi mieć i ma swój określony wpływ na ogra- 
cowanie i rcalizację planów gospodarczych. 

2. O ile w programie KPJ znalazły się ustępy głoszące. że w Jugosławii nie 
będzłe zaostrzenia walki klasowej. szczególnie na wsi, i że budownictwo s0ca- 
lismu w tym kraju jest tylko problemem ilościowego rozwoju przemysłu. a z 
rewolucyjnych przemian społecznych. to — rzecz jasna — takie pogiadv muszą 
mieć i mają wpływ na opracowanie planów gospodarczych i na politykę Jos 
darczą. służąca określonym klasowym celom. 

3 O ile w odpowiedzi na artykuł „Prawdy” pt. „Dokąd prowadń nacu- 
nalizm grupy Tito” przywódcy tej grupy oświadczają chełpliwie, ze n:e a0ą- 
wdałą się konsckwencji swej awanturniczej polityki że byli przygotowam ta 
ewentualność zerwania stosunków ze Zwiazkiem Radzieckim i krajami Cen 
kracj ludowej. a min K:dric stwierdza na kongresie Zwiazków Zawodczawz. 
że działalność qospodarcza i planv kierownictwa frakcji Tito z qórv m.ałv s3 
uwadze, abv „nie mogło nastąpić to. co wielu z naszych nieprzy:aciół ri = zw 
przewidywało, a mianoatcie samoiro:acia FLR] ł szybkie ogrodzenie ie sz=- 


rem izolacji zewnętrznej , to — rzecz jasna — taki pogląd pojawił się nieprzy- 
ppadkowo i lcżał u podstaw koncepcji planu pięcioletnicgo Jugosławii. 

4. O ile w licznych wypowiedziach, a szczególnie w wypowiedzi Tita do 
górników kopalni Bov w październiku 1948 r., przewinęło się szereg aluzji do 
Konieczności rozszerzenia i pogłębienia stosunków z Zachodem pod prowoka- 
cyjnym i łaiszywym pretekstem, że Zw. Radziecki i kraje demokracji ludowej 
uchyłlają się od realizacji umów handlowych, to — rzecz jasna — takie stano- 
misko musi mieć i ma wpływ na planowanie gospodarcze, a REG na po- 
litykę handlu zagranicznego Jugosławii. 

5. O ile w odpowiedzi na krytykę Biura Informacyjnego, enie kon- 
cepcję grupy Tito o wrastaniu kułaka w socjalizm, Kardel i Kidric ogłaszają 
w Skupszczynie bliską likwidację resztek kapitalizmu — to rzecz jasna — takie 
oświadczenie ma oxreślony wpływ na lewackie, awanturnicze pociągnięcia 
w polityce gospodarczej, szczególnie w stosunku do drobnego handlu i prze- 
rmysiu, których likwidacja z dnia na dzień miała odwrócić uwagę mas pra- 
cujących od właściwych przyczyn braku produktów spożywczych i od faktów 
wzbogacania się i umacniania elementów kapitalistycznych na wsi. 

Cpróbujmy zanalizować wpływ nacjonalistycznej koncepcji grupy Tito na 
zagadnienie celów i zadań planu pięcioletniego FLRJ 1947 — 1951. Problem ten 
wymaga obiektywnej i ostrożnej oceny, aby nie popaść w błędny z kolei pogląd 
zaprzeczający dużym osiągnięciom mas pracujących tego kraju i rewolucyjnym 
przekształceniom w dziedzinie produkcji przemysłowej, dokonanym dzięki bo- 
haterskiemu często zrywowi i nadludzkim wysiłkom ofiarnej klasy robotniczej 
Jugosławii. Dżilas i jego aparat propagandowy odpowiadają na każdą próbę. 
krytyki planu 5-letniego i nadmiernego wysiłku inwestycyjnego histerycznymi 
wywodami o szkalowaniu wielkich osiągnięć i ofiarnej pracy narodów |Jugo- 
sławii. Jest to oczywista nieprawda — ale jak dotąd zbyt mało uświadomiono 
masom pracującym Jugosławii, na czym polega błędność polityki gospodarczej 
grupy Tito, jakie są przyczyny pogarszającego się, mimo dużych osiągnięć 
w realizacji planu, położenia klasy robotniczej. 

Założenia planu 5-letniego Jugosławii oparte były w poważnym stopniu 
o fałszywe, nacjonalistyczne koncepcje kierownictwa KPJ. 

Zgodnie z wyżej cytowanym oświadczeniem Kidrica plan 5-cioletni FLRJ 
przewiduje osiągnięcie samowystarczalności gospodarczej Jugosławii bez 
uwzględnienia współpracy ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji 
łudowej, co w konsekwencji oznacza autarkiczne tendencje w konstrukcji pla- 
nu rozbudowy przemysłu. tak jak gdyby Jugosławii groziła blokada nie tylko 
| ze strcny krajów kapitalistycznych, ale i ze strony krajów demokracji ludo- 
wei i Związku Radzieckiego. 

Wbrew deklaracjom Kardela i Kidrica, którzy obecnie uporczywie powta- 
rzaja zapewnienia o swej woli współpracy gospodarczej ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokiacji ludowej, można podać szereg faktów wykazu- 
jących, że cpracewjęc i realizując plan — grupa Tito nie liczyła się z ko- 
n'eczrnością szeroko pojętej współpracy gospodarczej i koordynacji tego planu 
z możliwotciami cksportowymi zaprzyjażnionych krajów, ani z celewością - 
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podziału programów produkcji dla uniknięcia kosztownych i niecelowych in- 
westycji. 

Koncepcja pełnej samowystarczalności gospodarczej tak małego kraju inogła 
się zrodzić tylko w wyniku zaślepienia nacjonalistycznego kierownictwa KP], 
podobnie jak twierdzenie o możliwości budowy socjalizmu w Jugosławii bea 
współpracy i bez pomocy Związku Radzieckiego i krajów demokracji lu 
dowej. 

Oto np. co pisze „Borba” na ten temat (Nr 240, 3 października 1948 r.): 


' „Na podstawie historycznych analogii i historycznej logiki mogłoby 
cię zdawać, że mały kraj, jakim jest Jugosławia, nie potrafi utrzymać 
wolności i niepodległości, o ile oddzieki się ed frontu demokratycznych 
it sccjalistycznych krajów, ponieważ imperialiści szybko by go ujarz- 
mili Tymczasem takie postawienie sprawy jest głęboko błędne. Kraj, 
który nie ma warunków dla jako takiego normalnego rozwoju swej 
gospodarki, nie mógłby długo się utrzysmnać. Ale Jugosławia to nie jest 
taki kraj, ponieważ ma wszystkie podstawowe warunki dla pomyślnego 
rozwoju”. 

Autor tego artykułu bezwiednie ułatwił nam zadanie formułując lepiej, niż 
ktokolwiek postronny mógłby to uczynić, właściwy sens i właściwe przyczy- 
ny autarkicznych założeń planu 5-letniego. Zresztą podobae w koncepcji 
choć mniej jasne, są wypowiedzi na ten temat min. Kidrica. 

Nic dziwnego. że zagadnienia socjalistycznej przebudowy rolnictwa i inne 
zagadnienia socjalno - ekonomiczne, określające cel i środki planowania. ze- 
szły na plan dalszy — na czoło natomiast wysunęła się koncepcja przekształ 
cenia Jugosławii w „mocarstwo ' ekonomiczne. 


Biorąc pod uwagę, że przed wojną Jugosławia pokrywała swe wewnętrz 
ne spożycie wyrobów przemysłowych w 709% drogą importu, to zgodnie 
z poglądami kierownictwa KPJ należało sobie postawić, jako główne zadanie 
planu, stworzenie bazy dla takiego ilościowego 4 jakościowego rozwoiu 
przemysłu, który by w pełni zaspokoił rosnące zapotrzebowanie kraju i ogra- 
niczy! do minimum import tych wyrobów z zagranicy poza koniecznym (de 
czasu) importem urządzeń inwestycyjnych i importem niezbędnych surowców 
(do czasu pełnego uruchomienia bogactw surowcowych Jugosławii). 

Przyczynkiem do tego twierdzenia może być następujący ustęp z przemó. 
mienia kierownika Komisji Planowania FLRJ  Kidrica, wygłoszonego 
w Skupszczynie w czasie dyskusji nad budżetem (kwiecień 1948 r.): 


„My wychodzimy z wręcz przeciwnego założenia (niż sceptycy — 
przyp. nasz), my stale podkreślamy. że istnieje bardzo mało artyku 
łów, których nie bylibyśmy w stanie produkować przy większym, czy 
też mniejszym nakładzie sił i wydatków, przy istniejących obecnie moż- 
liwościach produkcyjnych. Specjalnie zaznaczamy, że istniejące obec. 
nie możliwości produkcyjne zdolne są dać nam nowe i to najnowocześ 
niejsze środki produkcyjne". 

Warto zatrzymać się nad tym oświadczeniem, które nasi inżynierowh 
przyjmą pewnie z uśmiechem pobłażania. Nikt bowiem z mich nie oświać 
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czyłby tego o Polsce chociaż dysponujemy o wiele większym potencjałem 
produkcji przemysłowej oraz liczniejszym i bardziej kwalifikowanym szta- 
bem inżynierów i techników. 

Przewidziana płanem 5-lctnim rozbudowa . przemysłu nie pomija żadnej 
produkcji: od najdrobniejszych, precyzyjnych maszyn do luksusowych sa- 
mochodów osobowych, od turbin wodnych do turbin parowych i wielkich ge- 
neratorów, od świec samolotowych do urządzeń okrętowych, od łożysk kul- 
kowych do aparatów projekcyjnych. 

Podobne rozmiary przyjmuje budownictwo „monumentalne już w pierw- 
szych latach planu. Powstaje nowy Belgrad, którego realizacja wymaga pod- 
wyższenia gruntów na brzegu Sawy o 7 metrów. Buduje się drapacze chmur 
i kosztowne reprezentacyjne gmachy. Pod Belgradem powstaje jugosłowiań- 
ski „Hollywood ' — miasto filmowe i potężna wytwórnia. W rozmaitych 
częściach kraju obserwuje się budowy, które można było spokojnie odło- 
żyć do lat następnych planu lub nawet poza rok 1951, z dużą korzyścią dla 
stopy życiowej mas pracujących, dla właściwych proporcji planu inwesty- 
cyjnego. 

Z góry znamy odpowiedź grupy Tito na te uwagi. W swoim czasie bo- 
wiem potrudził się już jugosłowiański ekonomista, Begovic. o dyskusję z wy- 
powiedzią tow. Zambrowskiego na temat awanturniczego charakteru planu 
t jego gigantomanij oraż z artykułem tow. Korotyńskiego w „Życiu War- 
szawy'”, który poruszył mimochodem sprawę ..miasta filmowego". Begovic 
(.Borba* z dnia 20 lipca) nie zadał sobie zbyt wiele trudu — po prostu 
stwierdził, że krytycy gtupy Tito z krajów demokracji ludowej i Źw. Ra- 
dzieckiego chcą zahamować proces uprzemysłowienia Jugosławii i uzależ- 
nić ją, jako kraj rolniczy, od obcego przemysłu. Korotyńskiemu natomiast 
zarzucił dążenie do pozbawienia Jugosławii własnej produkcji filmów i na- 
rzucenie jej wyłącznie filmów sowieckich. Wprawdzie Korotyński nigdy tego 
nie twierdził, ani nie napisał, ale widocznie to nie przeszkadza zwolennikom 
grupy Tito, którzy z reguły używają nielojalnych metod dyskusji. W walce 
z twierdzeniami, których nigdy nie było, Begovic śmiało kruszy kopie w obro- 
nie prawa Jugosławii do własnej kultury narodowej, w tym i do własnych, 
narodowych filmów, miażdżąc na zakończenie zmyślone przez siebie argu- 
menty przectwników za pomocą cytaty z dzieł tow. Stalina na temat prawa 
1 obowiązku rozwoju kultury narodowej. W finale tej charakterystyczne; 
wypcwiedzi wymyś!a im jeszcze „od niedorosłych i pozbawionych zasad 
przywódców bratnich partii” oraz od „szowinistów kryjących swe myśli pod 
płaszczykiem marksizmu-leninizmu |. 

To jednak nie może nas zrazić do cierpliwcgo tłumaczenia, w czym tkwi 
istota błędu, np. w sprawie jugosdowiańskiego „tłłollywood”. Polska również 
prodvkuje filmy i nikomu nie wpadio do głowy zabraniać tego Jugosławii. 
ldzie tylko o rozmiary inwestycji w stosunku do możliwości produkcyjnych. 
o stosunek potrzcb pierwszego rzędu do potrzeb drugiego i trzeciego rzędu. 
A przecież jest rzeczą bezsporną, że stopa życiowa jest w Jugosławii znacz- 
nie niższa niż w Polsce i że zarówno autarkiczny charakter planu pięciolstnic- 
fo. iak i charakteryzujące go objawy „gigantomanii” wypiywają z fałszywego 
podejścia do socjalno-ekonomicznych zadań planu. 
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Ulubionym argumentem min. Kidrica, Kardela 1 innych jest, że prze- 
cież powyższy plan przemysłowy się wykonuje, co jest niezbitym dowodem 
jego realności. Wprawdzie w związku z bnakiem wszelkich danych, których 
nie rożna znaleźć ani w prasie, ani inną droga, trudno nam jest to stwier- 
dzić, ale nawet jeżeli tak jest — to fakt ten nie zmienia problemu słuszności 
krytyki. Owszem można wykonywać i źle ułożone plany, owszem można 
kosztem zaniedbania szeregu podstawowych elementów socjalistycznej, klaso- 
wej polityki gospodarczej za wszelką cenę realizować te plany, ale przecież 
nie o cyfry idzie, ani o laurki dla genialnych planistów — lecz o rzeczy 
o wiele poważniejsze, mianowicie o podporządkowanie działalności gospo- 
darczej społecznym celom socjalistycznej przebudowy oraz o właściwe pro» 
porcje pomiędzy wielkością spożycia i akumulacji w podziale dochodu za- 
rodowego. 

Naruszenie właściwych dla danego kraju proporcji na korzyść spożycia 
prowadzi do zahamowania tempa rozwoju gospodarczego i w ostatecznym 
wypaciku nawet do obniżenia dochodu narodowego, czyli do pogerszenia 
stopy życiowej mas pracujących. Tak byłoby np. w Jugosławii, gdyby ne 
budowano w tyin zacofanym, rolniczym kraju bazy ciężkiego i lekkiego prze- 
mysiu, nowych dróg komunikacyjnych, nowych urządzeń obrotu, ale prze- 
cież nikt tego się nie domaga. Natomiast każdy obiektywny obserwator 
uzna, że w Jugosławii naruszono właściwą proporcję na niekorzyść spożycia, 
co z kolei musiało prowadzić do obniżenia stopy życiowej mas pracujących 
lub co najmniej co zahamowania jej wzrostu, oraz.do poważnych trudności 
w cćcstosowaniu tempa rozwoju rolnictwa do tempa rozwoju przemysłu. 

Tak więc z fałszywą koncepcją autarkicznego planu łączy się ściśle i logicz- 
nie fełszywa ocena optymalnych granic udziału inwestycji w podziale do- 
clccu rarcćcwego. Trudno jest o ścisłe dane w tej dziedzinie, można jed- 
nak pgckusić się o ich ustalenie na podstawie cyfr luźnie rzuconych przez 
kiercwnika planowania gospodarczego w FLRJ, Kidrica, z okazji rozmai- 
tych wystąpień. W dyskusji nad budżetem FLRJ na rok 1948 padły następu. 
jące liczby: dochód narodowy na rok 1948 — 192 miliardy dinarów, wyso- 
kość wp!iywów budżetowych 124 miliardów din., stąd wynika udział budżetu 
w realizacji dochodu narodowego — 65%. Udział inwestycji kapitalnych 
w rozckedach budżetu (bez socjalnych, zdrowotnych, oświatowych itp.) 
— 47,106. Z porównania tych liczb otrzymamy udział inwestycji objętych 
kudiciem w stosunku do dochodu narodowego — 35%. Jest to proporcja 
nicznana nawet w najbardziej napiętych latach budownictwa socjalistyczne» 
go w ZSRR. A przecież rząd FLRJ rozpisał dodatkowo przymusową po- 
'życzkę ra pckrycie wydatków inwestycyjnych, doprowadzając ten stosunck 
Go niespctykznych w świecie rozmiarów. 

Plan inv.estycyjny nie obejmuje ponadto szeregu wydatków o charakte« 
rze inwestycyjnym w resortach zdrowia, opieki społecznej, oświaty itd. 

Wieszcie szeroko stosowane są w całym kraju masowe formy bezpłatnej, 
cdlctniczcj i przymusowej pracy, której wartość powiększa rozmiary reali- 
zowainych inwestycji. 

Nzetępny z kclei zarzut obok autarkicznego charakteru planu i szkodii- 
wych piogorcji dochodu inwestowanego w stosunku do dochodu konsumo- 
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wanego, tyczy się kierunków planowania inwestycyjnego. Tu również, po- 
dobnie jak w stosunku do całości planu, ujawnia się fałszywe podejście do 
celu, który należy csięgnąć przez realizację inwestycji przy tak ciężkich wy- 
n.eganiach stawianych masom pracującym Jugosławii. Jakie dziedziny są 
w planie inwestycyjnym, nawet w świetle wypowiedzi Kidrica i Kardela, 
najbardziej zaniedbane: inwestycje w rolnictwie, rozbudowa przemysiu ina- 
szyn rolniczych, nawozów sztucznych 'itp., inwestycje budowlano-mieszka- 
niowe dla robotników, inwestycje dła rozbudowy spółdzielczości, szczególnie 
spółdzielczości produkcyjnej na wsi, a więc te inwestycje, które by mogły za- 
bezpieczyć socjalistyczną przebudowę wsi, przyśpieszyć rozwój produkcji środ- 
ków żywnościowych i przemysłowych artykułów spożywczych, poprawić wa- 
runki bytowe mas pracujących w miastach. Oto w czym tkwi błąd: z jednej 
strony zbędne, przedwczesne lub zgoła „luksusowe” i „prestiżowe” inwestycje, 
z drugiej strony, zaniedbanie podstawowych dla socjalistycznego rozwoju Jugo- 
sławii działów gospodarki. 

jeszcze raz potwierdza się pogląd, że zagadnienie spożycia i akumulacji 
oraz właściwych kierunków inwestycji ogranicza się dla grupy Tito do pro- 
blemu ustalenia granic wytrzymałości fizycznej i moralnej mas pracujących. 

W odpowiedzi na te zarzuty może paść twierdzenie, że również i w ZSRR 
plan był niezwykle napięty i wymagania stawiane masom przcującym w pierw- 
szej 5-latce niełatwe do spełnienia oraz że również Związek Radziecki dążył 
do pełnej samowystarczalności gospodarczej. Należy więc wyjaśnić zasadnicze 
różnice pomiędzy możliwościami i potrzebami budownictwa socjalistycznego 
w ZSRR, a możliwościami i potrzebami przejściowego okresu od kapitalizmu 
do socjalizmu w Jugosławii. 

1) Związek Radziecki zrealizował w pierwszej 5-latce nie tylko zadanie bu- 
dowy podstaw socjalizmu, ale musiał w obliczu groźby blokady gospodarczej 
i faktycznego odcięcia od większości rynków dążyć do samowystarczalności, 

. jako podstawy siły obronnej ZSRR i gwarancji zwycięskiej rozbudowy gospo- 
darki narodowej. 

2) Związek Radziecki stanowi mocarstwo o niewyczerpanych zasobach 
i olbrzymich przestrzeniach. 

3) Związek Radziecki musiał dostosować swe plany produkcyjne do celów 
osiągnięcia peinej gotowości obronnej w razie międzynarodowej interwencji 
imperializmu i faszyzmu i tym właśnie wysiłkom zawdzięcza także i Jugosławia 
warunki łatwiejszego i szybkiego realizowania rozbudowy przemysłu. 

4) Związek Radziecki nawet i w tych niezwykle trudnych i odmiennych 
warunkach nie obciążał tak wysoko dochodu narodowego inwestycjami, jak 
to uczynili w planie FLRJ Kidric i inni. 

A przecież Jugosławia nie znajduje się w otoczeniu wyłącznie kapitalistycz- 
nym. nie była pozbawiona sojuszników i nie musi realizować rozbudowy poten- 
cjału obronnego tak, aby on odpowiadał potędze ewentualnych agresorów. 

Fałszywe założenia i koncepcje planu 5-letniego FLRJ wpływają z kolei na 
pogorszenie układu sił klasowych w Jugosławii, na rozwarcie nożyc cen pomię- 
dzy wsią i miastem, na pogłębienie zależności Jugosławii od krajów kapitalis- 
tycznych, na osłabienie sojuszu klasy robotniczej z drobnymi i średnioro!- 
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nymi chłopami, na osłabienie hegemonii klasy robotniczej w tym sojuszu, na 
spotęgowanie trudności aprowizacyjnych. , 

Jak wygląda oddziaływanie tych procesów na handel zagraniczny i w koa- 
sekwencji na produkcję rolną i zaopatrzenie miasta? | 

Po to, aby realizować autarkiczne założenia planu i rozdęty nadmiernie plaa 
inwestycyjny, musi Jugosławia importować olbrzymie ilości maszyn, urządzeń 
i suzowców przemysłowych. | 

Flandel zagraniczny staje się głównym czynnikiem, gwarantującym realizację 
planu pięcioletniego oraz regulatorem życia gospodarczego Jugosławii. 

W konsekwencji tego stanu rzeczy i przy ograniczonych możliwościach pro- 
dukcyjnych i wywozowych surowców przemysłowych, jak rudy, drzewo i me- 
tale kolorowe, zmuszona była Jugosławia do maksymalnego wzmożenia ekspoc- 
tu artykułów pierwszej potrzeby, nie licząc się całkowicie ze stanem aprowiza- 
cyjnym i potrzebami wygłodzonych wojną własnych narodów. W niektórych 
działach eksportu stosuje się rabunkową politykę eksploatacyjną, doprowadza- 
jąc np. nasilenie cięcia lasów do niespotykanych rozmiarów. Również import 
towarów konsumcyjnych, który wynosił przed wojną około 27 proc. całości 
przywozu, spadł do 7 — 89%, co jeszcze bardziej uwypukla nowy kierunek 
handlu zagranicznego Jugosławii. 

O rozmiarach eksportu artykułów pierwszej potrzeby mogą świadczyć dane 
o umowie jugosłowiańsko - czechosłowackiej, zawartej w dniu 24 maja 1948 r. 
i przewidującej dostawy dla Czechosłowacji na okres 7 miesięcy 102.500 ton 
kukurydzy, 1.000 ton fasoli, około 11.300 ton mięsa, 500 ton jaj, 1.550 ton ryb 
i konserw rybnych. 

Poważne ilości tych samych artykułów wywożone są w bieżącym roku 
również do Szwajcarii, Belgii, Szwecji, Włoch oraz w związku z nowozawartą, 
olbrzymią jak na stosunki jugosłowiańskie, umową handlową jugosłowiańsko - 
angielską, również do Anglii. 

Dla sprostania tym zadaniom, przy bardzo niskim stanie pogłowia w  sto- 
sunku do okresu przedwojennego, przy niskiej wydajności gleby — ucieka się 
rząd jugosłowiański do systemu drakońskiego drenażu wsi, obniżając poważnie 
minimum spożycia ludności wiejskiej kosztem przede wszystkim drobnych 
i średnich chłopów przy względnym uprzywilejowaniu bogaczy wiejskich, oraz 
do ograniczania konsumcji mas pracujących w miastach. 

System drenażu wsi jest na ogół nieskomplikowany — wiejskie rady określa- 
ją przed zbiorami ilości zboża i innych produktów, które każdy chłop musi od- 
stawić w formie przymusowych kontyngentów. W tym celu ustala się nad- 
wyżki zbiorów, odliczając od przypuszczalnego plonu ilości potrzebne dla 
wyżywienia członków gospodarstw, wyżywienia bydła i na zasiewy. 

Po ustaleniu nadwyżek oblicza się ilości, które poszczególne gospodarstwa 
rolne muszą sprzedać państwu po specjalnych, niskich cenach. 

System zaopatrzenia centralnego również jest na pozór prosty: powszechny 
system kartkowy i wolny rynek nie odgrywający, z powodu bardzo wysokich 
cen, poważnej roli w zaopatrzeniu. Mięsa prawie się nie wydaje, a racje chieba 
kukurydzianego są nie wystarczające. 
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Naturalnie, że tego rodzaju polityka nie potrafi zapobiec nieuniknionym 
zjawiskom infacyjnego charakteru, wynikającym z faktu gwałtownego przy- 
rostu zatrudnienia (164% w maju 1948 w stosunku do 1946 roku), przy bar- 
dzo słabo wzrastającej produkcji rolnej i rosnącym eksporcie artykułów rol- 
nych £ hodowlanych (l półrocze 1948 — 338 proc. w stosunku do I pół- 
rocza 1947). Im ostrzejszy jest drenaż przymusowy ze wsi, tym gorzej odbija 
się to na rozwoju produkcji rolniczej, a słabe tempo rozwoju rolnictwa z kolci 
skłania rząd do prób zawieszenia broni w wałce klasowej w obawie przed 
spadkiem produkcji rolniczej, szczególnie hodowlanej. 

Odkup przymusowy i dobrowalny zboża wynosił w 1947/8 tyle samo co 
w 1946// roku, natomiast cksport zboża wzrósł np. w pszenicy z 4285 wago- 
nów w 1947 roku do 30.000 wagonów w 1948 roku. Również na rak 1949 nie 
przewiduje się dużych zmian w produkcji rolniczej. Na sesji Skupszczyny w dn. 
2 października 1948 min. Kidric zapowiedział wzrost produkcji rolnej 1949 r. 
tyłko o 9%, w stosunku do 1948 r. i osiągnięcie 7706 poziomu produkcji prze- 
widzianej na rok 1951, z czego wynika, że w ostatnich dwóch latach musiałby 
nastąpić warost o 23799, co wydaje się niemożliwe przy błędnych założeniach 
planu w stosunku do rolnictwa i sztucznym zahamowaniu procesów  uspołecz- 
nienia gospodarki drobnotowarowej w wyniku antymarksistowskich założeń 
polityki grupy Tito. 

Jako jedyne wyjście z tej sytuacji wysunął min. Kidric projekt przyspiesze- 
nia robót przy budowie kanału Dunaj — Tisa — Dunaj, wysuszenia Pola Loń- 
skiego i osuszenia Jeziora Skadarskiego dla założenia tam plantacji bawełny. 

Przy takim stanie rozwoju produkcji rolnej, nie zaspokajającej ani rosnących 
potrzeb konsumpcyjnych wsi, ani rosnących potrzeb eksportu, powstaje błędne 
koło: — ludność miejska otrzymuje ciągle więcej pieniędzy z tytułu wypłat, ale 
możliwości zakupu na wolnym rynku są bardzo ograniczone, co z kolei powo- 
duje spekulacyjny wzrost cen! W tej sytuacji rząd szuka rozpaczliwych środ- 
ków dla walki z nielegalnym handlem. Od I marca wprowadzono tzw. sys- 
tem cen wiązanych, polegający na ckupie przez państwo nadwyżek żywnoś- 
ciowych po cenach wyższych od kontyngentowych, ale niższych od cen ryn- 
kowych w zamian za sprzedaż przez państwo produktów przemysłowych rów- 
nież po cenach wyższych od cen kartkowych (które są w Jugosławii bardzo 
wysokie), ale miższych od cen tzw. komercyjnych. 

Ten system „cen wiązanych , podobnie jak system kontraktacji zboża woł- 
nego od kontyngentu, w zamian za bony na sprzedaż artykułów przemysłowych 
po niższych cenach, służy przede wszystkim bogaczom wiejskim. 

Nie oznacza to, że bogaci chłopi nie sprzedają nadal części swych produk- 
tów na wolnym i czarny» rynku, wykorzystując dalszą zwyżkę cen związa- 
ną ze wamożeniem cksportu produktów rolnych uzyskanych przez rząd drogą 
akcji tzw. cen wiązanych. 

O ile biedny chłop jest na granicy minimum fizycznej egzystencji, o tyle bo- 
gaty chłap daje sobie dobrze radę w tych warunkach, jak zresztą dawałby 
sobie w podobnej sytuacji radę w każdym innym kraju. 

Nawet „Narodna Drżava” Nr 6 w artykule Wukovica przyznaje, że bogaty 
chłop korzysta nicproporcjonalnie z systemu cen wiązanych. Autor artykułu 
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usiłuje jednak przy pomocy karkolomnego rozumowania udowodnić, że tua 
system oznacza mimo to ograniczenie zysków bogatego chłopa. Twierdzi on 
mianowicie, że wprawdzie dzięki systemowi cen wiązanych bogaty chłop otrzy- 
muje tanio artykuły przemysłowe, ale równocześnie sprzedaje on mn:j na 
wolny rynek, czyli że w konsekwencji system cen wiązanych skierowany jest 
przeciw spekulantom wiejskim. 

Tenże autor przyznaje, że w 1947 r. w związku z kontraktacją, biedni 
i średni chłopi otrzymali 60% bonów na artykuły przemysłowe po nizszych c:- 
nach, a bogaci chłopi, o których Tito mówił, że jest ich tak mało i że tak bardzo 
zostali już ograniczeni w wielkości gruntów zajmowanych, otrzymali tych bo- 
nów jednak aż 40% ogólnej ilości. 

Wobec rosnącego niezadowolenia mas pracujących w miastach, grupa Tito 
uciekła się do manewru, mającego wykazać po pierwsze, że wbrew krytyce 
CK WKP(b), w Jugosławii likwiduje się do reszty kapitalizm, po drugie, że 
likwiduje się ostatnie ogniwa spekulacji. Z dnia na dzień, bez żadnego przygo- 
towania dokonano nalotu na wszystkie drobne sklepiki detaliczne i drobne 
przedsiębiorstwa, konfiskując wszystko, co znajdowało się w kasach, włącznie 
do drobnej monety. Rzecz jasna, że tego rodzaju pociągnięcie, wprawdzie mo- 
gło posłużyć dla kłamliwego twierdzenia o likwidacji resztek kapitalizmu w Ju- 
gosławii, co nie omieszkał oświadczyć min. Kidric z okazji uchwalenia tej 
ustawy (post factum) przez Skupszczynę, ale w praktyce pogorszyło ono tyl- 
ko trudności zaopatrywania miast i spowodowało z kolei wzrost handlu poza 
wyznaczonymi punktami sprzedaży, przede wszystkim handlu bezpośredniego 
konsument — chłop. 

I znów proces ten przysłużył się bogatemu chłopu. Nie na tym jednak koniec 
serii gwaitownych, zmieniających się kolejno awanturniczo - lewackich i pra- 
wicowych, faworyzujących kułaków, posunięć polityki gospodarczej wpędzo- 
nej w ślepą ulicę przez teoretyków systemu, który Pijade chce ochrzcić nazwą 
titoizmu. 

"W lipcu 1948 r. rząd wydał rozporządzenie o przymusowej obniżce cen rol- 
nych, ustalając maksymalne ceny na resztki wolnych produktów, które pozo- 
stają u chłopów po uiszczeniu kontyngentów i po tranzakcjach „wiązanych. 

'Ustalanie tych cen jest dosyć skomplikowane: mianowicie stosunek między 
cenami produktów rolnych tzw. wolnych i wiązanych ma być taki sam, jak 
stosunek cen artykułów przemysłowych wiązanych i komercyjnych. W prak- 
tyce stanowiio to przeciętną obniżkę o 30% i próbę radykalnej walki z reszt- 
kami wolnego obrotu wsi, przy czym za sprzedaż poza wyznaczonymi punkta- 
mi grozi kara grzywny do 50.000 denarów lub 3 miesiące obozu pracy, o ile 
dane przestępstwo nie zostanie podciągnięte pod działanie ustawy o zwalczaniu 
niclegainego handlu i sabotażu. 

Skutki nie dały na siebie czekać, wyrażając się w nagłym pogorszeniu zaopa- 
trzenia miast, przede wszystkim w warzywa. 

Równocześnie dały się we znaki trudności z eksportem mięsa i niewykonanie 
planu dostaw mięsa przez chłopów. Znów powtórzono drastyczne metody tzw. 
zaskoczenia, rzucając w nocy tysiące urzędników i milicjantów dla rewizji i re- 
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kwizycji żywca. Nie obyło się przy tym bez wypadków krwawego oporu, przy 
czym jeszcze raz ujawniły się konsekwencje awanturniczej, chwiejnej polityki 
gospodarczej. Nie było przygotowanych punktów spędu żywca i przechowania 
mięsa, transporty były tak zorganizowane, że wiele świń zdechło po drodze. 
Sprawa stała się tak głośna, że w samej Skupszczynie i mimo uroczystego 
nastroju, związanego z uchwaleniem rezolucji przeciwko krajora demokracji ' 
łudowej i Związkowi Radzieckiemu pos. Filakowic zwrócił się do min. Ki 
drica z publicznym zapytaniem, dlaczego odkup świń (czytaj: rekwizycja) na- 
stąpił bez przygotowania odpowiednich punktów spędu i magazynów dla 
składowania mięsa. 

W rezultacie autarkicznego, izolacjonistycznego planowania, nadmiernego 
udziału inwestycji w podziale dochodu narodowego i świadomego zahamowa- 
nia rozwoju socjalistycznych form gospodarki na wsi oraz rosnących dyspro- 
porcji między rozwojem rolnictwa i przemysłu, grożących zerwaniem sojuszu 
robotników z biednymi i średnimi chłopami — obserwujemy szereg nieskoor- 
dynowanych pociągnięć gospodarczych inspirowanych przez grupę Tito, a któ- 
re są wynikiem połączenia w systemie błędnych poglądów tej grupy prawico- 
wego oportunizmu z lewackim awanturnictwem. 

Reasumując wywody niniejszego rozdziału, należy stwierdzić: 

Obok autarkicznego charakteru planowania, niezgodnego zarówno Z tery- 
torialnym zasięgiem Jugosławii, z jego zacofaną strukturą gospodarczą, jak 
Ł z warunkami politycznymi, które umożłiwiają i zapewniają koordynację pla- 
nów zaprzyjaźnionych państw o gospodarce planowej 1 podział programów 
produkcji, występuje drugi zasadniczy błąd: przesadne rozdęcie programu in- 
westycyjnego, bez uwzględnienia celów i zadań walki klasowej, z naruszeniem 
proporcji między akumulacją i spożyciem dochodu narodowego. Wynika to 
między innymi z braku harmonizacji łącznych celów planu, którymi winny być: 
podwyższenie produkcji przemysłowej, podwyższenie stopy życiowej mas pra- 
cujących, właściwe powiązanie produkcji przemysłowej z rolniczą z uwzględ- 
nieniem układu sił klasowych, który wymaga pozyskania biednych i średnich 
chłopów dla sojuszu z klasą robotniczą, dla walki o ograniczenie, wypieranie 
i w perspektywie o likwidację elementów kapitalistycznych na wsi. Odrzucając 
tezy marksizmu - leninizmu o przebudowie socjalistycznej rolnictwa, stworzy- 
ła grupa Tito sytuację, 'w której nie chce ona i nie może wobec swego frak- 
cyjnego uporu odpowiedzieć na pytanie co do dróg i możliwości szybkiego 
wzrostu prcedukcji rolnej. Odpowiedź jest tylko jedna i szukać jej należy nie 
w b!otach i jeziorach — tylko w doświadczeniach Związku Radziec- 
kiego i WKF(b), w walce o nowoczesną, wielką produkcję rolniczą. 
Jugos:awia miała i ma lepsze warunki obiektywne i subicktywne dla szybkiego 
roztroju procesu uspołecznienia gospodarki rolnej niż jakikolwiek inny kraj 
demokracji ludowej — tylko system błędnych poglądów i metod grupy Tito 
stoi na przeszkodzie realizacji tych wielkich, historycznych zadań. 

Z. nagromadzonych przeciwieństw. z błędów planowania jest tylko jedno 
wyjście, jedna droga: zmiana kierownictwa KPJ i powrót Komunistycznej 
Paitii Jugosławii na pozycje marksizmu-leninizmu. 
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Analiza roli handlu zagranicznego w życiu gospodarczym Jugosławii oraz 
cosnących w wyniku błędnej polityki przeciwieństw gospodarczych pozwa« 
la również na wyciągnięcie dodatkowego wniosku. Pokonanie tych trudno- 
ści wymaga jasnej i wyraźnej decyzji: bądź orientacja na państwa imperia= 
listyczne z wszystkimi konsekwencjami dla niepodległości Jugosławii, bądź 
zerwanie z obecną awanturniczą i opcriunistyczną zarazem polityką i szyb- 
kie zacieśnienie współpracy ze Związkiem Radzieckim i z krajami demokra- 
cji ludowej obok równoczesnych zmian w strukturze planu i w stosunku do 
walki o socjalistyczną przebudowę rolnictwa. 

Z faktów podanych w rozdziale omawiającym nacjonalizm grupy Tito wy» 
nika, że wprawdzie obecne kierownictwo KPJ usiłuje jeszcze, odnosząc się 
(zgodnie ze sformułowaniem rezolucji Biura Infonmacyjnego) do ZSRR ja- 
ko do mocarstwa imperialistycznego — realizować politykę „trzeciej siły”, la- 
wirującej między jednym a drugim obozem, w celu rzekomego wygrywa» 
nia jednych przeciw drugim, ale faktycznie rozpoczął się już pvoczs przecho- 
dzenia na pozycje „orientacji zachodniej”. 

Propagandowym pretekstem na zewnątrz jest rzekoma izolacja gospodarcza 
Jugosławii ze strony krajów demokracji ludowej £ ZSRR. 

Faktycznie Jugosławia izoluje się od tych krajów, oddając najcenniejsze 
swe surowce i pólfabrykety do dyspozycji zachodnich partnerów, zmienia- 
jąc strukturę swego handlu zagranicznego na korzyść imperialistycznych kra- 
jów zachodnich i obciążając dochód narodowy Jugosławia wysokimi świad- 
czeniami z tytułu odszkodowań za nacjonalizację obcego kapitału. 

W ostatnich miesiącach można stwierdzić na tym tle zahamowanie dostaw 
do Polski miedzi i koncentratów ołowiu, mimo że dostawy zostały przewi» 
dziane w już zawartych umowach, mimo że Polska dostarcza Jugosławii nie- 
wątpliwie więcej artykułów o zasadniczym da przemysłu FLR] znaczeniu. 

Te same zjawiska wystąpiły w związku z dostawami drzewa. Uzasadnie- 
nłe tych faktów jest proste. Ołów sprzedawany jest do Austrii i Szwajcarii, 
drzewo dia nas przeznaczone skierowano do Wielkiej Brytanii i Szwajcarit 

Tym bardziej należy poświęcić nieco uwagi problemowi polsko-jugosło- 
wiańskich stosunków gospodarczych, które rozwijały się pomyślnie od 1946 r; 
tylko dłatego że strona polska szła na najbardziej daleko idące ustępstwa chcąc 
dopomóc w realizacji odbudowy gospodarczej Jugosławii. Grupa Tito ukry- 
wa te fakty ł co jest bardziej godne potępienia, usiłuje przedstawić w fał- 
szywym świetle charakter i formy wymiany towarowej między naszymi kra- 
jamt, ; 

Oto co oświadczył Tito na V Kongresie KP], wyliczając „pomoc , jaką Ju- 
goslawia rzekomo niosła wszystkim „niewdzięcznym” krajom dem. łudowej: 
„dak również postąpiliśmy w stosunku do Polski i do Czechosłowe- 
cji w 1947 r., którym daliśmy około 15.000 wagonów zboża. mimo że 
nasze narody głodują i w tym roku. A co teraz czynią przedstawiciele 
tych krajów na posiedzeniu Biura Informacyjnego podpisując rezołucję, 
w której się nam faryzeuszowsko zarzuca, że prowadziliśmy nieprawi- 
dlową politykę wyżywienia naszej ludności! 


Jaki jest cel tego wystąpienia? | 
1) Przedstawić dodatkową umowę polsko-jugosłowiańską, zawartą w dniu 
, 7.X11947 r. w zupełnie fałszywym świetle, insynuując, jakoby eksport 
kukurydzy i pszenicy stanowił gest  filantropijny 1 wspaołałomyślny, 
świadczący o polityce rządu jugosłowiańskiego, której celem jakoby 
była przede wszystkim bezinteresowna pomoc krajom demokracji lu- 
dowej. | 

2) Przedstawić trudności żywnościowe Jugosławii jako rezultat tej rzekomo 

dobroczynnej akcji eksportu rolniczego. 

A jak było naprawdę? 

Dodatkowa umowa z dnia 7.X1.1947 r. przewidywała import pszenicy z Ju- 
gosławii w niedużej w stosunku do naszych potrzeb ilości i takiej samej ilości 
kukurydzy dla celów pastewnych. W zamian za to Polska dostarczyła kilka- 
naście milionów metrów tkanin bawełnianych „które były pilnie potrzeb- 
ne rządowi jugosłowiańskiemu ze względu na kryzys akcji dostaw przymuso- 
wych ze wsi, dalej kilkanaście tysłęcy ton szyn kolejowych i 3.000 ton akce- 
sorii kolejowych, niezbędnych dla zakończenia budowy linii kolejowych w Ju- 
gosławii, 1.000 ton najbardziej deficytowego u nas żelaza bztonowego, 1.000 
tom deficytowej walcówiki, 500 ton deficytowej ł Hmportowanej przez nas 
blachy cienkiej, 1.000 ton gwoździ, rury wiertnicze, łączniki, obręcze do kół. 

Co mówią nam te cyfry i dane? Te cyfry mówią nam o tym, że unowa do- 
datkowa z dnia 7.X1.47 r. nie stanowiła jednostronnzgo aktu pomocy Polsce, 
jak to insynuuje Tito w swym referacie, ale układ handlowy, w którym Pol- 
ska szła na daleko idące usizpitwa. mając na względzie potrzeby gospodar- 
cze Jugosławii i wykonanie układu o wzajemnej współpracy gospodarczej, 
mimo że ta współpraca była raczej jednostronna z przyczyn, które dopiero 
dziś są zrozumiałe. 

Podkreślić należy przy tym fakt eksporr mięsa i zbóż z Jugosławii nie tyl- 
ko do krajów demokracji ludowej, ale i w. Włoch, Szwajcarii, Szwecji, Bizo- 
nii itp., a więc do krajów, które nie powinny były znaleźć się w orbicie 
„charytatywnej' działalności rządów Tita i którym Tito nie może czynić po- 
dobnych jak nam zarzutów o niewdzięczności w stosunku do jego filantro- 
pijnej akcji, ami też powoływać się na eksport do tych krajów jako dowód 
swego głębokiego internacjonalizmu. 

Polska dostarczała od r. 1945 Jugosławii znacznych ilości wysoce deficyto- 
wych surowców i materiałów, jak koks metalurgiczny, węgiel gazowy, wyroby 
walcowane itp., co nieraz wymagało nawet pewnych ograniczeń w naszej 
gospodarce narodowej. Nie mamy tu niestety miejsca na szczegółowe omów 
wienie tej sprawy, niemniej jednak trzeba stwierdzić z całą stanowczością: 
rząd golski wykazał pełne zrozumienie dla współpracy gospodarczej, idąc na 
rękę Jugosławii mimo niezwykle ciężkich warunków odbudowy własnego kraju. 

Jeszcze bardziej znaczną pomoc okazał Jugosławii Związek Radziecki; rów- 
nież Czechosłowacja szła daleko na rękę Jugosławii, kierując się podobnymi 
przesłankami. Jednak to nie przeszkadza grupie Tito twierdzić, że przywód- 
cy tych krajów byli na tyle niewdzięczni, iż mimo otrzymania (w drodze wy- 
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, miany handlowe) „aż” 15.000 wagonów pszenicy i kukurydzy pastewnej od. 
. waży! się na zajęcie krytycznego stanowiska w sprawie błędnej polityki obec. 
' nego kierownictwa KPJ. 

"Tego rodzaju fałszywe oświetlcnia maja widocznie wzbudzić wiarę oszu- 
_. kiwanych przez obecnych kierowników KPJ mas robotniczych w możliwość 
budowania socjalizmu bez bliskiej współpracy ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, bez ich pomocy. 

"W swym szowinistycznym zaślepieniu mogą się przywódcy grupy Tito sto- 
czyć do oświadczenia, że izolacja od tych krajów raczej pomoże Jugosławii, 
gdyż odpadna obowiązki tak ciężkich ofiar, które dotąd ponoszomo na rzecz 
„pomocy ' dla innych państw. Przecież w referacie, wygłoszonym na zjeździe 
KP] słyszeliśmy, że to właśnie Jugosławia od początku wojny pomagała Ar- 
mii Czerwonej, otrzymując od niej pomoc dopiero pod sam koniec wojny i to 
właściwie w sytuacji, kiedy wróg był już rozbity. 

W ten sposób wynika, że Jugosławia od 1941 r. wszystkim pomaga” 
i dziś spotyka się miast wdzięczności — z krytyką. | 
, Trudno o bardziej jaskrawe dowody szkodliwej dla narodów Jugosławii 
„ polityki grupy Tito, o bardziej jaskrawe przykłady przeinaczania faktów na 
rzecz propagandy przeciwko krajom demokracji ludowej i Związkowi Ra- 
Kd-'ecekidjmu. 
x 


l.svromadzenie faktów i danych o szkodliwej dla kłasy robotniczej, dla 
mas pracujących Jugosławii, nacjonalistycznej, oportunistycznej i awantumi- 
czej zarazem działalności grupy Tito, może wywołać wrażenie pewnej bezna- 
dzicjnoźści sytuacji w KPJ i braku perspektyw dla szybkich przemian wewnątrz 
i zewnątrz tej partii. Tak jednak nie jest. W Jugosławii działają potężne siły 
— te same siły, które były motorem bohaterskich .walk w okresie okupacji, 
które przodują w walce o budownictwo przemysłowe, o wydajność pracy 
i jakość produkcji. 

Awangarda klasy robotniczej Jugosławii pozbawiona jest w tej chwili wła- 
snego, oddanego sprawie socjalizmu i jedności międzynarodowej sił antyim- 
perialistycznych, kierownictvia — ale to nie oznacza, że przestała być czo- 
łowym oddziałem mas pracujących lub że bez walki akceptuje postępujące 
procesy zwyrodnienia części aparatu partyjnego i organów bezpieczeństwa, 
ślepo wykonywujących rozkazy Tita, Kardela, Dżilasa i Rankovica. 

W Jucoslawii panuje terror, który w stosunku do komunistów wiernych 
tradycji rewolucyjnej KP] przyjmuje formy gorsze od prześladowania komu- 
nistów w kreiach kapitalistvcznych i zbliżone do metod, stosowanych w wai- 
ce z opozycją przez Gestapo i włoską OVRA. 

Mordy skrytobójcze, z których zabó,stwo gen. Jovanovica nabrało świato- 
weqo rozq'osu, masowe aresztowania komunistów i bezpartyjnych oskarżo- 
nych o syr ratie dla Związku Radzieckiego i popieranie rezolucji Biura In- 
formacyjnego, masowe wyrzucanie oficerów ze służby czynnej, przede wszy- 
stkim tych, którzy przebywali na studiach w Związku Radzieckim, masowe 
usuwanie siudentów, którzy nie chcą podpisywać deklaracji potępiającej 
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Biuro lnformacyjne, przymus uchwalania protestów przeciwko krajom de- 
mckracji ludowej i przeciw krytyce, której poddały grupę Tito wszystkie pare 
tie koniunistyczne świata, przymus składania podpisów pod groźbą usunię- 
cia z pracy — oto obraz obecnej sytuacji, rzeczywistość ilustrująca ciężką 
i niebezpieczną walkę, toczoną przez zdrowe elementy KPJ przeciwko ta- 
kieinu nasileniu środków i metod terroru. 

Klasa robotnicza Jugosławii, siły postępowe wśród biednych i średnich chło- 
pów, siły postęrowe inteligencji, zdrowe ośrodki 'w armii i organach bez- 
p.eczeństwa — długo nie mogą tolerować narzuconej im sytuacji, ani takiej 
polityki grupy Tito, która prowadzi do izolacji Jugosławii od sojuszników 
i spycha ją do obozu imperialistycznego. 

W szeregach KPJ rośnie opór przeciwko titowskiej frakcji. Proces ten po- 
wodować musi rozkład wewnętrzny nawet w kierowniczych ogniwach tej 
frakcji i w konsekwencji doprowadzi do całkowitej izolacji grupy Tito w KP]. 

Losy tej grupy są przesadzone nitzeleżnie od dłuższego czy krótszego okre- 
su jej dyktaterskiej wiadzy w KFJ. F£ędą to zwykłe losy tych, którzy zdra- 
dzając szeregi rewolucyjne. organizując frakcje antykomunistyczne, powstają 
przeciwko marksistowsko-leninowskiej ideologii. przeciwko przodującej sile 
światowego obozu demokracji i pokoju — przeciwko WKP(b) i Związkowi 
Radzieckiemu, 


WIDOWNIA MIĘDZYNARODOWA 


M. Browiński 


Strajk górników na tle sytuacji we Francji 


Epopeja strajku górników oświetliła jak błyskawicą rzeczywistość dzisie)- 
szej Francji. 

Punktem wyjścia walki setek tysięcy górników stała się obrona egzysten- 
cji zagrożonej na skutek polityki rządowej. Wskutek swego olbrzymiego 
zasięgu walka ta stała się czynnikiem, ważącym na losach Francji 


Masa górnicza skupiona wokół Generalnej Konfederacji Pracy (C. G. T 
stanowi awangardę francuskiej klasy robotniczej, którą łączy silna więż po- 
lityczna w postaci zwartej i masowej partii komunistycznej. W świadomo- 
ści walczących bój o byt utożsamia się z bojem przeciw naporowi rodzimej re- 
akcyjnej burżuazji wzmagającej do maksimum stopę wyzysku, usiłującej zdru- 
zgotać partię polityczną i organizację zawodową klasy robotniczej, utożsamia 
się z bojem przeciw wynaturzaniu zdobyczy społecznych takich, jak nacjo- 
nalizacja, ubezpieczenia czy prawo strajku, przeciw  usiłowaniom podwa- 
żania demokratycznych fundamentów republiki zagwarantowanych konsty- 
tucją. 

Zdając sobie sprawę z zależności, jaka wiąże wielką burżuszję francuską 
z imperialistami amerykańskimi, czując, że jednym z podstawowych wa- 
runków tej „współpracy jest właśnie wzmożenie wyzysku francuskiej klasy 
robotniczej — strajkujący wiedzą, że walczą zarazem i o swą własną €BZz)- 
stencję, i o niepodległość własnego kraju, i o pokój świata zagrożonego przez 
amerykańską politykę ekspansji i awantury. Setki tysięcy robotników fran- 
cuskich ogarniętych strajkiem stanowią i subiektywnie i obiektywnie rdz2ń 
antyimperialistycznego obozu demokratycznego we Francji, który jest obo- 
zem pokoju i postępu. 

Listopadowe „wybory* do Rady Republiki, przynosząc zwycięstwo gaulli- 
+Jm i redukując do kilkunastu mandatów przedstawicielstwo partii komu- 
pistycznej, obnażyły naturalny cel szulerki wyborczej uprawianej przez 
większość rządową (ze szczególnym udziałem socjelistów) przy pomocy od- 


, 
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powiednio preparowanych ordynacji. Nowa Rada Republiki uświęca ważny 
etap na drodze wstecznej ewolucji nadbudowy rządowo - politycznej Francji 
od IV do III Republiki i od III Republiki do neofaszyzmu i neoko- 
laboracjonizmu. Nowa Rada Republiki niczym się w istocie nie różni od 
przedwojennego senatu, który był twierdzą reakcji. 


Ruch neogaullistowski staje się skupiskiem anlydemokratycznego obozu 
imperialistycznego we Francji, to jest miejscem, gdzie sumują się wysiłki 
wszystkich pośredników francuskiej reakcji rywalizujących między sobą 
o to, komu przypadnie wykonywanie władzy w roli namiestnika imperializmu 
amerykańskiego. Każda skierowana przeciw ludowi akcja, której szyldem 
jest antykomunizm, stwarza nową szansę dla de Gaulle'a, szefa faszystowskiej 
rezerwy reakcji; wyrazem lego były m. in. wyniki wyborów do Rady Re- 
publiki. | | j i 

Jak się rozgrywa w obecnej chwili we Francji walka między siłami obozu 
antyimperialistycznego i imperialistycznego, jakie są perspektywy tej walki 
z punktu widzenia francuskiego i międzynarodowego — cto pytanie, na 
które postaramy się odpowiedzieć, biorąc za konkretny punkt wyjścia ana- 
lizy strajk górników na tle oddziaływania imperializmu amerykańskiego we 
Francji. 


Przyjrzyjmy się genezie ostatniego strajku górników, rozpoczętego w dniu 
4 pażdziernika br., po formalnie przeprowadzonym tajnym głosowaniu, 
w którym 89% pracujących wówczas efektywnie górników wypowiedziało 
się za podjęciem walki. 

Pośród szeregu żądań figurują jako naczelne: wprowadzenie ruchomej 
skali płac w oparciu o minimum egzystencji określone przez CGT, znie- 
sienie dekretów ministra przemysłu Lacoste'a, stanowiących zamach na sta- 
tut górników i na prawa społeczne pracowników w ogóle, poszanowanie 
ustaw o nacjonalizacji, amnestia dla skazanych albo zwolnionych z powodu 
strajku. 

Pierwsze żądanie ma charakter podstawowego postulatu całej klasy ro- 
botniczej Francji. 

Gwałtowne kurczenie się udziału klasy robotniczej w cgólnym dochodzie 
społecznym przy jednoczesnym wzroście udziału kapitalistów jest faktem, 
który obrazują w wymowny sposób następujące cyfry, zaczerpnięte z badań 
przeprowadzonych przez Ośrodek Studiów Gospodarczych CGT: 


TABLICA T 

Rozdział dochodu  spo- 
tecznego we Francji (w 1938 1946 1947 1948 1948 

odsetkach) 1 półr. (1 pór. 3 kwart 
Osoby żyjące z pracy 
najemnej 45 42 43,5 38.5 36 
Kapitaliści i wielcy wła 
ściciele ziemscy 34.5 45,5 44,5 51,5 55 
Drobni ciułacze, drobni 
rolnicy i biedota 20.5 13 12 8 8 
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TABLICA IT 


Siła nabywcza płacy ro 1938 _ 1947 1948 


boczej we Francji | 
(100 = 1938 r.) I VI VIII IX x 
Wstażnik płacy robo- 
czej 100 589 860 860 880 989 989 
Ws.ażnik cen doetalicz- | 
nych 100 887 1414 1529 1670 1783 1850 
Siła nabywcza płacy ro 
boczej w  . odsetkach. 
(stosunek dwóch  po- | 
przednich pozycji) 100 70,40 60,80 56,20 58,60 55,40 53.50 


Pamiętajmy, że od początku wojny płace zostały zablokcwane i podwyżki 
w tej dziedzinie były regulowane dekretami rządowymi. Dodajmy, że rze- 
czywiste zwyżki cen maskowane były począwszy od „doświadczenia Bluma" 
w styczniu 1947 roku zasłonami dymnymi głośno reklamowanych obniżek, 
kończących się z reguły gwałtownym skokiem cen w górę. Inną metodą 
maskowania zwiększającego się wyzysku klasy robotniczej są dekretowane 
od czasu do czasu demonstracyjne zwyżki płac niezwłocznie kasowane przez 
zwyżki cen we wzmożonym tempie. Świeżym tego przykładem jest. zwyżka 
płac o 15%, w sierpniu roku bieżącego. Jak. wynika z tablicy drugiej, siła 
nabywcza płacy, która przed tą zwyżką wynosiła 56,20,.po przejściowym 
rodniesieniu się w sierpniu do 58,60% spadła we wrześniu do 55,40%! Ta 
inflacyjna polityka cen uprawiana przez reakcyjne rządy daje w rezultacie 
zwiększenie wartości dodatkowej wyciskanej z klasy robotniczej na rzecz 
lapitalistów. przy jednoczesnym kurczeniu się udziału w dochodzie społecz=, 
nvm klas średnich — jak to obrazuje tablica I. 

Sokrelarz CGT, Le Brun, podaje następujące wskaźniki stopy wyzysku pra- 
cowników najemnych Francji, oparte na stosunku masy wartośći dodatko- 
wej do masy płac pracowników produktywaych: robotników, inżynierów, 
techników: | 


TABLICA III 


Ewolucja stopv wyzZy- II poł I poł I pół - III kw. 
sku prac. najemnych 1938 1946 1947 1947 1948 1948 
we Francji | 238 302 310 328 345 389 


Według ostatnio opublikowanych danych. na 303.000 pracujących, stano- 
wiących pełne efektywy wszystkich kopalń we Francji, 160.000 zarabia 
niniej niż minimum egzystencji. które w przededniu strajku wynosiło 14.300 
franków, a w szóstym tygodniu strajku (wg obliczeń CGT; 15.500 fianków 
miesięcznie. 

W tych warunkach staje się zrozumiały energiczny odpór masy górników, 
który znalazł wyraz w bohaterskiej epepei strajku. Na czele żądań góru:'- 
czych wysunięty został postuiat ruchomej skali płac. to jest automatycznego) 
przystosowania płac do wskaźnika wzrostu cen i zdruzgotania w ten spn- 
sób reakcyjnej machiny do intensywn go wyciskania wartości dodatkowej. 
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Drugim postulatem górników jest uchylenie dekretów „sccjalistycznego” 
ministra przemysłu i handlu, gaullisty Lacoste'a, a przede wszystkim de- 
kretu z 19 września w sprawie przedsiębiorstw znacjonalizowanych, który 
zobowiązywał Przedsiębiorstwa Kopalń Węglowych do zredukowania o 3% 
liczby pracujących i zmniejszenia o 10% ogólnych wydatków. Federacia gór- 
ników. dopatrzyła stę.w tym słusznie pogwałcenia Statutu Górniczego gwa- 
rantującego pracownikom kopalń prawo współdecydowania przez swoich 
delegatów o ewentualnych: redukcjach, które, pozostawione samowoli za- 
rządu przedsiębiorstwa, okazałyby się niewątpliwie środkiem policyjnym re- 
presji przeciw działaczom związkowym 1 komunistom. Zcszłoroczny prece- 
dens żyje jeszcze w pamięci górników, którzy w listopadzie ubiegłego rcku 
rozpoczęli strajk z powodu usunięcia dekretem rzadowym ze stanuwiska 
administratora znacjonalizowanych kopalń Sekretarza genera'ncgo Fcderacji 
Górników, Delfosse'a. Aspekt to nienajmniej ważny tegorocznego sirajku. Wal- 
_ ka toczy się o prawo obywatelstwa dla ideologii komunistycznej w kopal- 


niach i o nienaruszalność organizacji zawodowej pod egidą Generalnej Kon- 
federacji Pracy. . 


Przypomnijmy, że 26 listopada 1947 roku w kulminacyjnyn: momencie mi- 
lionowego strajku, pięciu sekretarzy CGT, tworzących jądro dywersyjnej 
, orgenizacji Force Ouvrićre, rzuciło hasło powrotu do pracy, przyczyniajac 
się do poderwania strajku od wewnątrz, podczas gdy od zewnatrz atakowały 
strajkujących oddziały uzbrojonej policji ministra Mocha. 

Rozłam, dokonany w łonie CGT przez tych pięciu sekreterzy z Leonem 
Jouhaux na czele w dniu 27 grudnia r. ub., był inspirowany i opłacony przez 
rząd: autentyczność sensacyjnego dokumentu, opublikowancgo 26 stycznia 
br. przez „Humanitć', a stwierdzającego, że Moch wypłacił orzanizacji 
„Force Ouvriere* 80 milionów franków, nie była kwestionowana przez ni- 
kogo. Rolę jeszcze istotniejszą w tym przedsięwzięciu odegrał, bez waipienia, 
milion dolarów przedstawicicla Amerykańskicj Federacji Pracy. Irwinga 
Browna, a zwłaszcza zmowa I.eona Jouhaux z generałem Marshallem (do 
tej sprawy wrócimy później). Pomimo to usirowania rozłamcwe zakończyły 
się fiaskiem, co zadokumentował październikowy kongres CGT, który 
był kongresem odbudowanej i umocnionej jedności związkowej. Świadczy 
o tym również strajk górników. 

Strajkujący wysunęli wreszcie żądanie obrony nacjonalizacji. Postulat 
racjonalizacji sformułowany został w programie Rady Narodowej Oporu 
(C. N. R.), uchwalonym w okresie okupacji niemieckiei 15 marca 1944 roku. 
C. N. R. grupował przedstawicieli różnych partii i ruchów, którzy brali udział 
w walce z okupantem hitlerowskim w Samei Francji. Na czoło tej walki 
w metropolii wysunęła się Francuska Partia Komunistyczna, która nadała 
ruchowi szeroki charakter masowy w ramach Frontu Narodowego, a której 
zbrojnym ramieniem była organizacja Wolnvch Strzelców i Partyzantów 
(FTPF). W programie tym, który z hasłem walki narodowo-wyzwolenczej 
łączył postulaty postępowych reform zapoczątkowujących crogę demokracji 
ludowej, znajduje się punkt domagający się „powrotu do narodu wszystkich 
wielkich zmonopolizowanych środków produkcji, owoców wspólnej pracy, 
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źródeł energii, bogactw mineralnych, towarzystw ubezpieczeniowych I wielkich 
banków". | 

Znacjonalizowane zostały w pierwszym rzędzie kopalnie węgla  dekre- 
tem z 14 grudnia 1944 roku, poszły za nimi fabryki samochdów Renault, 
fabryka samolotów Gnome et Rhone, gaz i elektryczność, ubezpieczenia, 
niektóre banki itp. Nacjonalizacja opierała się na zasadzie przeniesienia 
tytułu własności przedsiębiorstwa, za odszkodowaniem akcjonariuszy, na 
państwo; ustanowiono rady zarządzające złożone z przedstawicieli pracowe 
ników, rządu i dawnych włościcicli W niektórych wypadkach, jak w sto- 
sunku do fabryki Renault, podstawą była konfiskata za kolaborację. Ale, 
w miarę ewolucji nadbudowy państwowej we Francji, w miarę zmiany 
klasowej istoty rządu wskutek: wypierania przedstawicieli kiasy robotniczej 
z kierowniczych stanowisk w aparacie władzy — następowała również ewo- 
lucja francuskiej nacjonalizacji, która przekształcała się z instytucji posię= 
powej w swoje przeciwieństwo: w pomoćnicze kółko w mechanizmie kapi- 
tału monopolistycznego. Ewolucja ta przybrała na tempie pc maju 1947 roku 
(tj. po usunięciu komunistów z rządu) i zaznaczyła się usuwaniem z zarzą- 
dów znacjonalizowanych przedsiębiorstw przedstawicieli klasy robotniczej 
z równoczesnym wprowadzaniem do nich dawnych akcjonariuszy i dyrekto- 
rów trustów. W czasie obecnego strajku minister Lacoste znowu usunął 14 
administratorów robotniczych z zarządu znacionalizowanych przedsiębiorstw 
węglowych. Sens tej ewolucji zilustruje konkretny przykład: wielki trust 
Pechiny, kontrolujący we Francji 90% produkcji aluminium, na podstawie 
specjalnej umowy ze znacionalizowaną Centralą Elektryczną płacił za ki- 
lowatgodzinę w 1847 roku 38 centimów, a w r. 1948 60 centimów, podczas 
gdy normalna cena pradu przemysłowego wynosiła w roku 1947 1,98 fr., 
a w roku 1948 3,85 fr. Tak więc w rezultacie dostawa prądu dla tego trustu 
jest subwencjonowana przez masę drobnych i średnich konsumentów. Przed- 
siębiorstwo monopolistyczne posługuje się nacjonalizacją dla powiększenia 
wyzysku i nacjonalizacja staje się elementem podporządkowania (rustorn 
reakcyjnego państwa — jak w Polsce przedwtrześniowej elementem takim 
były tzw. „monopole i przedsiębiorstwa państwowe'. 


Co więcej sytuacja pracowników przedsiębiorstw „znacjonalizowanych" 
w wypadku zatargu z pracodawcą okazuje się gorszą od położenia pracow- 
ników przedsiębiorstw prywatnych i tak się rzecz właśnie ma ze strajkami 
górników, gdyż pracodawcą jest tutaj reakcyjne państwo, które kieruje ber- 
pośrednio przeciw opornym swój aparat represji i gwałtu. 

Pod szyldem nacjonalizacji, która nabrała odwrotnej treści, odbywa sia 
także ideologiczne przygotowanie przez ministrów socjalistycznych w ro- 
dzuju Lacoste'a policyjnych pogromów klasy robotniczej w imię obrcny je! 
zdobyczy społecznych... przed nią samą. 

w programie strajkowych żądań nie ma formalnie haseł c charakterze po- 
litycznym. Ale pażdziernikowy kongres CGT, który obradował w czasie 
rozpalania się strajku, wysunął w odczwie końcowej do mas pracujących 
hasło zrzucenia miażdżącego ciężaru planu Marshalla, odwojowania niepod- 
ległości i suwerenności, odrzucenia ingeiencji zagranicznej, demaskowania 
układów bloku zachodniego i akcji przeciw podżegaczom wojennym o trwały, 
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demokratyczny pokój. Zobaczymy niżej, jak strajkujący Samym ciężarem 
i rozpędem swej walki przyspieszają urzeczywistnienie tego programu, sta- 
wiając czoło naporowi imperializmu amerykańskiego, ktory działa za pa- 
rawanem francuskiego aparatu władzy. 

Tegoroczny ruch  strajkowy charakteryzuje się niewątpliwie znacznie 
większą zwartością niż strajki w roku ubiegłym. Próby załamania strajku 
cd wewnątrz, poprzez dywersje i organizowanie łamistrajków, zawiodły 
całkowicie. 

W tych warunkach rządowi został tylko nagi gwałt policyjny. od pierw- 
szego dnia strajku rząd przystąpił do okupowania kopalń w Zagłębiu Alzac- 
kim, spodziewając się, że od tej strony uda się przerwać solidarność robotni- 
czą, pędząc pod bagnetami do obsadzonych wojskami szybów niemieckict: 
jeńców wojennych i Algerczyków, skoncentrowanych w obozach pracy. Spo- 
wodowało to zaostrzenie form walki przez Federację Górniczą, która odpo- 
wiedziała wycofaniem na dobę z kopalń ekip czuwających nad bezpieczeń- 
stwem  instalacyj. Oznaczało to grożbę częściowego zatopienia kopalń, 
zwłaszcza w Alzacji, oraz wygaszenie wielkich pieców. Wówczas, po próbach 
ricbilizacji górników, które zakończyły się całkowitym niepowodzeniem, so- 
cialistyczny minister spraw wewnętrznych, Moch, uciekł się do akcji wojsko- 
wej, zmierzającej do wyparcia górników z kopalń, przy niezwykłym nakła- 
dzie środków. Do działań przystąpiły siły oceniane na 30.000 ludzi, złożonych 
z gwardii ruchomej, kolonialnych wojsk kolorowych i wojsk sprowadzonych 
z Niemivc, pośród których zanotowano oddział spadochroniarzy — siły wy- 
posużone w samochody pancerne, tanki i nowoczesną broń. Jest jednak oczy- 
wiste, że, jak stwierdza odczwa Federacji Górniczej, „tankami nie można 
wydobyć węgla* i wycofanie się górników z BRP w niczym nie posunęło 
naprzód sprawy podjęcia przez nich pracy. | 


istotnym rysem jest bojowość strajkujących. Są oni nie tylko atakowani, 
ale 1 atakują. Świadczą o tym takie epizody, jak walka w Firminy, gdzie 
górmicy wsparci przez metalowców wdzierają się na zbocza kopalni, okupo- 
wanej przez policję wyposażoną w karabiny maszynowe, uzbrojeni w ka- 
mienie i klucze do śrub — epizod, który jak wiadomo — zakończył się sal- 
wą do tłumu i krwawymi ofiarami. Świadczy o tym szereg epizodów odbi- 
jania kopalni, brania do niewoli oddziałów uzbrojonych funkcjonariuszy 
Gwardii Ruchomej z wyższymi oficerami i śmiertelne ofiary pośród robot- 
ników. Rysem uderzającym starć był czynny udział w nich kobiet, które 
walczyły na równi z meżami i braćmi. 

Strajkowi górników towarzyszą ruchy równoległe i solidarnościowe — 
bianżowe i terytorialne. W pierwszym rzędzie wymienić trzeba robotników 
pcitowych, którzy koordynują akcję z górnikami, odmawiając na wezwania 
swej Federacji wyładowania węcula we francuskich portach — od Marsylii 
po Dunkierkę. Częściowe strajki solidarnościowe wybuchają u metalowców 
jak np. w departamencie Mozeli. 


Zanotować należy wreszcie solidarnościowe ruchy terytcerialne, jak np. 
krótkie strajki protestacyjne na terenie całej Francji 25 października, w któ- 


rych wzięło m. innymi udział 50 profesorów i pracowników College de Fran- 
ce, strajk generalny w departamencie Gard na salwach policji do tłumu 
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w Ales, w wyniku czego zabity został robotnik Max Chaptal, przerwę pracy 
w departamencie Vienne tego samego dnia, całkowite wstrzymanie pracv 
dnia następnego na przeciąg 24 godzin w departamencie Mozeli. Wspcm- 
nieć trzeba o zbiórkach na strajkujących, które wyrażają się obecnie sumą 
przekraczającą pół miliarda franków it innych objawach solidarności, jak 
rozmieszczenie tysięcy dzieci górników pośród ludności Paryża i innych 
miast Francji. 

Represyjna akcja rządu, której głównym organizatorem jest niezmord»- 
rany, ale mordujący socjalista Moch, ten chybiony Noske IV Republiki, wyra- 
Żau się w aktach zdziczenia policyjnego, jak miażdżenie głów kolbami kara- 
binów — w ten sposób zatłuczono na śmierć górnika Janaska — jak bicie 
żon górników, nazwanych przed mikrofonem przez jednego z wysokich do- 
stojników rządowych o wykształceniu widocznie klasycznym, „harpiami”. 
Nutowano wypadki sekwestrowania przez policję samochodów ciężarowych, 
wiozących dla górników żywność. Niesvty swoich triumfów nad kobietami 
rząd zwrócił się z kolei przeciw dzieciom. cofając specjalnym zarządzeniem 
zasiłek rodzinny dla tych górników, którzy przepracowali w listopadzie mniej 
niż 18 dni. Oddzielnym rozdziałem jest pędziznie do kopalń pod karabinami 
rukotników cudzoziemskich. 

Ukoronowaniem jednak te) akcji represyjnej mają być przedłożone przez 
Mocha nowe ustawy wyjątkowe, pomyśiane tym razem jako znowejizowanie 
kodeksu karnego. 

W myśl tych projektów, byłoby Ścigane jako przestępstwo „wykorzystywa» 
nie konfliktów społecznych dla wewnętrznych albo międzynarodowych ce- 
lów politycznych". Artykuł taki w praktyce pozostawiałby rządowi całko- 
witą swobodę dławienia strajków. „Jeśli wystarczy zastąpić przymiotnik 
„zawodowy przymiotnikiem „polityczny, aby obalić uznane prawo strajku. 
nie ma więcej ani bezpieczenstwa, ani prawa dla klasy robotniczej" — pisał 
Jaurćs w roku 1910. Więzieniem i zrzywną ma być karane zbiorowe zaprze- 
stanie pracy przez funkcjonariuszy publicznych, co oznaczałoby pozbawienie 
ich prawa strajku. Karane ma być „zbiorowe nieposłuszeństwo obowiązu- 
jacemu ustawodawstwu”, to jest wszelka próba strajków podatkowych i in- 
ntch objawów niezadowolenia klas Średnich. Więzienie, grzywna za „,prze- 
ciwstawianie się siłą pracom, które rząd zarządził albo do których upo- 
ważnił' — to ochrona karno-sądowa łamistraików. Usankcjonowanie tych 
projektów przez parlament oznaczałoby poważny krok w kierunku faszyzacji 
stosunków we Francji, faszyzacji, której oczywiście nicobcy jest wzór am.- 
rykańskiej ustawy antystrajkowej Tafta - Hartleva. 

Uchwały październikowego Kongresu Generalnej Konfoderacji Pracy na- 
piętnowawszy „politykę katastrofy, uprawianą przez różne ekipy ministe- 
rialne, z oczywistą szkoda dla interesu narodowego*, kreślą następujący pro- 
gram dźwignięcia Francji (ze stanowiska stosunków zagranicznych): 

„Zrzucenie miażdżącego brzemienia planu Marshalla, odwojowanie nie- 
podległości i suwerenności, praca nad urzerzywistnicniem programu dźwi- 
gnięcia kraju, © ogramu, którego zasadnicze wytyczne zawiera plan Monneta 
i program Rady Narodowej Oporu. 
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„„Nieodmawianie żadnej pomocy w urzeczywistnieniu tege programu, ale 
odrzucenie wszełkiej ingerencji zagranicznej w wewnętrzne sprawy — wy- 
powiedzenie układów wojskowych, które tworzą z bloku zachodniego taran 
wojenny, wymierzony przeciw ZSRR i demokracjom ludowym — a z Fran- 
cji pionek amerykańskich ekspansjonistów na szachownicy świata. 

„„Uprawianie zdecydowanej polityki pokojowej wespół ze wszystkimi pań- 
stwami pokojowymi, a zwłaszcza z naszym wielkim sojusznikiem, Związkiem 
Radzieckim. 

„Przywrócenie normalnych stosunków gospodarczych ze wszystkimi pań- 
stwami. a przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim i demokracjami lu- 
dowymi, celem zapewnienia naszej gospodarce źródeł surowców i rynków y= 
tu bez zagrożenia naszej niepodległości''. : 

Program żądań strajkujących górników ogranicza się do postulatów go- . 
spodarczych, w których na pierwszym miejscu figuruje zagwarantowanie 
płacy o stałej sile nabywczej. Gdybyśmy mieli cień wątpliwości, że postu- 
łaty te tworzą nierozłączną całość z wyżej cytowanymi punktami uchwały 
Kongresu CGT, imperialiści anglosascy przypomnieliby nam naivchmiast, że 


walka strajkowa o stałą siłę nabywczą płacy we Francji jest aktem walki. . 


z planem Marshalla — to jest aktem walki obozu demckracji i pokoju prze- o 
ciw obozowi ekspansji, imperializmu i wojny. Przypomniał nam o tym 
mn. in. delegat brytyjski, Shawcross, na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ, | 
który w czasię debaty nad energią atomową dał nagle do zrozumienia obcc- 
nym, że ostatnie strajki są dziełem Francuskiej Partii Komunistycznej, która © 
używa wszelkich środków celem sabotowania planu Marshalla. | 
Sam Marshall zwołał w Klubie Międzyalianckim w Parvżu 8 październi- 
ka, w cztery dni po rozpoczęciu strajku górników, konferencję prawicowych 
przywódców i renegatów ruchu zawodowego szeregu krajów Europy, pośrod 
których pierwsze miejsce zajęła Force Ouvriure z Leonem Jouhaux na czelc. 
Oficjalnym celem konferencji było omówienie udziału tych dzie'aczy i ich 
organizacji w urzeczywistnieniu planu Marshalla, ale jest rzeczą jasna, że 
przy sposobności Marshall omawiał i inne swoje plany. Generał amerykan- 
ski miał już sposobność zetknąć się z Jouhaux na konferencji w Bostonie 
15 października 1947 r. Ścisła konferencja z udziałem Jouhaux, w której- 


brał również udział przedstawiciele American Federation of Labor, dotv- - * 


czyła wówczas sprawy konkretnej: mianowicie najskuteczniejszych metod 
rozbicia Generalnej Konfederacji Pracy. Jak wiadomo, 26 listopada 1947 -r. 
w punkcie kulminacyjnym olbrzymiego strajku, Force Ouvriere pod egidą 
Leona Jouhaux rzuciła hasło powrotu do pracy, a 5 grudnia Jouhaux i czte- 
rech jego wspólników, ówczesnych sekretarzy CGT: Bo:herau, Bouzanquet, 
Neumayer i Delamare — na cztery dni przed zakończeniem strajku — dokonu- 
ją formalnego rozłamu. występując z CGT i proklamując utworzenie nowej 
centrali związkowej łamistrajków. Chronclogia wypadków odtwarza nam bo- 
stoński plan Marshalia z całą wyrazistością. | 


Oczywiście słowa poparte zostały głównym argumentem dyplomacji dola- 
rowej: dolarami. Przez caiy okres zeszłorocznego Strajku rozwijał ożywio- 
ną działalność na terenie Francji: specjalny delegat American Federation of 
Labor, Irwing Brown, dysponujący, jak podaje dobrze poinfcrmowany „Po- ' - 
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 pulaire" z 27 grudnia 1947 roku, milionem dolarów uchwalonym na czai 
zagraniczną" przez kongres AFL odbyty w roku 1946. p 

Jeszcze jeden szczegół godny uwagi: 3 grudnia, na dwa dni przed roz- 
łamem, przybywa do Paryża John Foster Dulles, czołowy polityk republikań- 
ski i współpracownik Marshalla. Według własnego Świadczenia, miał odbyć 
wówczas rozmowy 2 Leonem Jouhaux, Leonem Blumem i de Gaullem. 

Przywódcy imperializmu amerykańskiego objęli wtedy osobiście kierow- 
nictwo operacyj przeciw francuskiej klasie robotniczej w akcji. Ale jeśli 
plan ustalony przez generała Marshalla z Leonem Jouhaux na zeszłorocz- 
nej konferencji październikowej w Bostonie przyniósł rezultaty, które stra- 
teg amerykański mógł ocenić jako dość pomyślne, to obecna sytuacja przed- 
stawiała się zgoła odmiennie. Marshall i Jouhaux konferowali w tym roku 
w oObliczu bezprzyk'adnie szybkiego izczwycieżśnia rozłamu, regeneracji 
wielkiej centrali związkowej i poteżnej kontrofensywy Mancuskiej klasy rv- 
botniczej, skupionej wokół Francusziej Partii Komunistycznej i CGT. 

Czym tłumaczy się osoJisty i tak czynny udział twórcy „Planu Marshalla” 
w aukcji dywersyjnej przeciw francuskiej klasie robotniczej? Znajdzieny na 
to odpowiedź, badając funkcjonowanie tego planu we Francji. 

Z przytoczonych na wstępie tablic statystycznych, można się było prze- 
konać, że „pomocy* amerykańskiej dla Francji tówarzyszył stały i szybki 
wzrost wyzysku pracowników najemnych. Ale tablica I zawiera również 
rewelacyjne dane, dotyczące klas średnich: obrazuje ona gwałtowne $kur- 
czenie się udziału w dochodzie społecznym drobnych ciułaczy, drobnych 
i biednych chłopów. Istotnym przyczynkiem wyjaśniającym ten proces od 
strony działalności aparatu państwowego są następujące dane, dotyczące 
poboru podatków. 


TABLICA IV 
Pobór podatków we R | 
Francji w milionach fr. 1947 1948 
Podatki bezpośrednie 62.303 131.433 
Podatki pośrednie 12.770 20.654 


Jest faktem powszechnie znanym, że istota polityki gospodarczej ostatnich 
rządów polega na przykręceniu śruby podatkowej, godzącym przede wszyst- 
kim w klasy średn.e i chłcpstwo. Taki jest zasadniczy rys, który łaczy osła- 
wiony pian Mayera z planem Rcynauda | planem Queuille'a. Wiadomo. że 
taki właśnie postulat wysunęli na czoło warunków „pomocy czterej sena- 
torowie amerykańscy czonkowie głośnej „misji Herstera"* którzy w celu 
studiów pcdróżowali po Francji w miesiącu wrześniu 1847 roku. W przemó- 
wieniu wyg:oszonym w początkach października owego roku, ówczesny pre- 
mier Ramad:er przedstawił ten amerykański program żądań w formie rzą- 
dowego planu gospodarczego. Zapowiedział on wówczas znaczne przykrę- 
cenie śruby podatkowej, wstrzymanie brac nad odbudową kraju o charak- 
terze inwestycyjnym i restrykcje w siosunku do przemysiu znacjonalizowa- 
nego — zapowiedź, która została przez jego następców całkowicie zreal:%0- 
wana. 
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Zapowiedź wzmożonego wyzysku wsi przez trusty przemysłowe znajduje 
potwierdzenie w odwracaniu dotychczasowego stosunku wskaźników hurto- 
wych cen przemysłowych ji rolniczych. Jeśli po wyzwoleniu stosunek ten był 
korzystny dla wsi, to z uruchomieniem „pomocy* am-rykańskiej zbiega się 
tendencja odwrotna. 


| TABLICA V. | 
Wskaźnik hurtowych cen Styczeń Styczeń 1948 
przemysłowych i rolni- 
Ceny rolnicze 287 978 1556 1590 1702 1661 
Ceny przemysłowe 267 756 12345 1529 1604 1722 


Zjawisko takiego .„rozwierania nożyc” jest nam dobrze znane z historiie 
Polski przedwrześniowej; łączyło się ono u nas z intensywnym inwestowa- 
miem w przemyśle kapitałów zagranicznych i rabunkową eksploatacją przez 
nie kraju, a przede wszystkim wsi. 

Skoro gwałtowne przesunięcia w rozdziale dochodu społecznego na nieko- 
rzyść szerokich mas ludowych 6ą rezultatem ich wzmożonego wyzysku przy 
bezpośredn!m udziale aparatu państwowego, to czy stąd wynika, że wielxa 
burżuazja francuska. przywłaszczając zwiększoną masę wartości dodatkowej. 
wzmacnia w ten sbosób swoją pozycję w świecie? Prawda jest odwrotna. 
Francuskie klasy posiadające Są w Sytuacji prowadzącego hulaszcze życie 
bankruta, trzymanego w zaciskających Się nieubłaganie kleszczach przez 
Skąpego lichwiarza, który zamyśla użyć klienta do ciemnych celów rozboju. 
Lichwiarzem tym są ekspansjoniści amerykańscy. Odcinając zmarshallizo- 
wane kraje od siosunków handlowych z krajami Europy Środkowej i Wscho- 
dniej, uniemożliwiają im oni zrównoważenie bilansu handlowego na zdro- 
wych podstawach. W obecnej chwili deficyt bilansu handlowego Framcji 
w stosunku do Ameryki wynosi około 79 miliardów fr. 


TABLICA VI. 

Ewolucja deficytu b:lansnu handlu 1938 1946 1947 1948 
zagr. Francji wg. stref waiutowych Pierwsze 

(w odsetkach całego deficytu) półrocze 
Strefa dclarowa 36.5 78 83 55 
Strefa funta 31 21 10.5 28.5 
Inne kraje | +3 10 125 20,5 
zamorskie tcryt. Francji 25 +4 +6 +9 


Zmniejszenie się w roku. 19438 udziału strefv dolarowej w deficvcie, który 
w roku 1947 osiaegnał 83 proc. a obecnie stanowi jednak więcej niż połowę, 
tłumaczy się faktem, że wobec braku dolarów, Francja musiała ograniczyć 
zakupy w Ameryce. 5 

Plan Marshalla jest pomyślany w ten sposób, aby burżuazja francuska, 
w Sytuacji wiecznego dłużnika, była zmuszona wydać Francję w zastaw ka- 
pitałowi amerykańskiemu, obejmując za pewną opłatą na tej nowej plan- 
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tacji Wall Street rolę naganiacza i dozorcy francuskich robotników, pracu- 
jących na nowych panów. 

W książce poświęconej Planowi Marshalla*) jej autor nazywa politykę ame- 
rykańskich „kredytów pomocy*, polityką „kawałka cukru". „Polega ona — 
pisze — na trzymaniu przed oczyma danego rządu znajdującego się w trudno- 
ściach finansowych wielkiego pakietu banknotów. Rząd ten, zahypnotyzowa- 
ny, rzuca się na dolary jak pies na kawałek cukru. Ale pozwalą mu się 
uszczknąć zaledwie kawałek, w ten sposób, by pozostał głodnym. W ien 
sposób trzyma się go zawsze w napięciu i rzad amerykański uzyskuje kon- 
cesje gospodarcze i polityczne, jakich sobie życzy”. 

Leon Blum, wysłany do Waszyngtonu w marcu 1946 r., celem negocjowa* 
nia pożyczki w wysokości 3 miliardów dolarów, przywozi co prawda steme 
tąd tylko 650.000 dolarów, ale negociacjom towarzyszy podpisanie dwóca 
innych układów: o imporcie filmów amerykańskich, który zrujnował fran- 
cuski przemysł filmowy i o ustąpieniu amerykańskim kompaniom lotniczym 
12 baz we Francji. 

Następnie Francja zażądała od Banku Odbudowy pożyczki 500 milionow 
dolarów 5 maja 1947 roku i, w trakcie negocjacji, Ramadier usunał ze swe25 
rządu ministrów komunistycznych. 9 maja rząd. uzyskał 250 milionów doia- 
rów z warunkiem, że Francja nie może nimi dysponować bez zgody Wa- 
szyngtonu. ; 

W październiku 1947 roku Bidault żąda w Waszyngtonie nowej pożyczzł 
500 milionów dolarów na rachunek przyszicgo Planu Marshalla. W listopa- 
dzie wybucnają strajki, które Moch dławi siłą, następuje rozłam w CGT 
oraz prowokacja an*yradziecka w Beauregard. 9 grudnia straik zostaje od- 
wołany, a już szesnastego Ameryka pośpiesza z udzieleniem 204 milionów po- 
życzki „tymczasowej”, czemu jednak towarzyszy czły szereg warunków. Wresz- 
cie 20 czerwca 1948 roku Bidault podpisuje pakt dwustronny w ramach Planu 
Marshalla, który zawiera już rozwinięty system warunków, ujmujący całą 
gospodarkę francuską w stan komple:nej zależności od St. Zjednoczonyca. 

Jak wiadomo, art. 115 ustawy amerykańskiej z 3 kwietnia wymienia wa- 
runki „pomocy*, których rozwinięciem jest właśnie pakt dwustronny. Fran- 
cja zobowiązuje się dostarczyć Stanom Zjednoczonym swoich surowców 
i rzadkich wytworów „w słusznej proporcji, blokować na specjalavm ra- 
chunku, do dyspozycji rządu Stanów Zjednoczonych, równowartcść ..pomocy* 
we frankach, utrzymywać stosowną stopę wymiany waluty, tj. przeprow»- 
dzeć dewaluację, kiedy Stany Zjednoczone uznają to za właściwe. dostir- 
czać Stanom Zjednoczonym informacyj o swych zamiarach powiększer a 
produkcji wegla. stali, środków komunikacyjnych i wyżywenia i w osó.0 
„dokładnych danych o swych projektach", jak rownież wszeikich innych sto- 
sownych informacji, których by rząd Stanów Zjednoczonych mógł zazadać, 
1 zapewnć cbywatelom i firmom amerykańskim te same prawa w eksploa- 
towaniu bogactw Francji, co obywatelom francuskim. Tych pierwszych nie 
bsdą jednak wiazać te same cbowiązki, gdyż spory wynikłe z działalnceści 
„eksploatacyjnej podlczać będą nie sądom francuskim, ale Międzynarodo- 


*) Henri Claude: Plan Marshalla. Paris, Editions Sociales 1948. 
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wemu Trybunałowi Sprawiedliwości. Wreszcie Francja akcepiuje drakoń= 
S<ie Cgraniczenia sw'ej wolności handlowania z innymi krajami. mianowi= 
cie zakaz wolnego wvwożenia do tych krajów towarów, w które wcsz!iyv pro- 
dukty świadczone w ramach pomocy amerykańsuiej, jeśli na wywóz tych 
produktów trzeba w Stanach Zjednoczonych licencji. 

W oss:bnym liście, wystosowanvm do ambasadora anervkańskicgo GCatferv, 
Bi'dault zobowiazuje się do przyznania przez Francję klauzuli największego 
uprzywilejowania Niemcom Zachodnim. Treść układu mowi za siebie. Nieo- 
£eraniczony dostep do bogactw Francji dla trustów amervkańskich na za- 
sadzie „równości'* tvch potężnych koncentracji kapitałów 1 równocześnie 
Środków techn'cznych z zadłużonvmi, zacofanymi przedsiębiorstwami fran- 
cuskimi; oficjalna powinność, ciążąca na rządzie francuskim, szpiegowania 
własnego i, być może, cudzych krajów, na rzecz obcego mocarstwa: ograni- 
czenie swobodv handlu zagranicznego; przywilej jurysdvkcyjny dla wład- 
ców amerykańskich z rodzaju tych, jakie w końcu ubiegłego stulecia Wy 
musiły pod nazwą ,kapitu!acyj* państwa europejskie na Ch.nach i Turcji — 
oto w paru zdaniach, miara pychy i chciwości nowych kolonizatorów oraz 
obraz rezygnacji z suwerenności gospodarczej i niepodległości swego kraju. 

Warunki najbardziej rentowncego kolonizowania Francji zacewniaią nadto 
inne akty, badź wynikające bczpośrednio z przyjętych zobowiązań. badź też 
„towarzyszące* Planowi Marshalla. Tax zwana Karta Hawańsxa i celne 
układy genewskie wzbraniają Francji tworzenia ochronnych barier celnyca 
i uniemożliwiają ochronę przemys!u przed zaiewem produktów amerykan- 
skich. Dwukrotnie przeprowadzana dewaluacja franka w stosunku do dola- 
ra (w końcu stycznia i w październ'ku br.), dewaluacja, która wg projekiów 
amerykańskich ma się stać inrstvtucią pormanentną, rozuiowaną z Waszyne- 
tonu, stwarza za każdym razem dodatkowe premie dla amerykanskich ck=- 
porterów. Wreszcie odprzemysłowicnie Francji, kióra zgodnie z woją S'1- 
nów Zjednoczonych ma wchłaniać wytwory przemysłowe amorykansiie i siać 
sią $pichlerzem zbożowym si!nie uprzemysłowionych Niemiec Zachodnich. Sta- 
je się faktem. Mimo wzrostu ogólnego wskaźnika produkcji, niektóre 432- 
łęzie przemysłu zawieszają działalność jak loinictwo, a inne ograniczeją 
produkcję jak przemysł samochodowy i przemysł budowlany. 

Istotnym celem Planu Marshalla jest przygotowanie we Francji terenu 
dla inwestycji amerykańskich kapitałów prywatnych. 

„W miarę polepszania sytuacji gospodarczej w Europie i s'abilizacji sytua- 
cji politycznej należy oczekiwać, że inwestycje prywatne bedą odgrywały 
największą rolę. Program pomocy zawiera klauzule, majace na celu ośmie- 
lanie finansowania prywatnego i prywatnych lokat* — oświadczył Truman 
przed Kongresem 19 grudnia 1947 r. 


Ale obok tego „niewidzialnego" eksportu kapitałów. który jest „normalna" 
funkcją imperialistycznego kapitalizmu, a za tym realnym cciem Planu 
Marshalla, kryje się za nim niecierpliwe pragnienie niewidzialnego i niewi- 
dzianego dotąd eksportu jeszcze jednego artykułu: eksportu kryzysu. 

Podczas gdy imperialiści amerykańscy rozpętują psychozę wojenną. sami 
żyją w psychozie śmiertelnego lęku przed kryzysem. Zjawisko to. jako jcdon 
z motywów działań, jest godne pogłębionego studium. Doświadczenie „czar- 
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nego poniedziałku” 1929 roku zapadło głęboko w świadomość finansjery 
amerykańskiej, a marksistowska teoria kryzysów mimo tałszerstw i wynatu- 
rzeń, jakim ją poddają ideologowie burżuazji, mąci sen potentatom kapitału 
monopolistycznego. 

Szybki eksport kapitałów I towarów na rynki zmarshallizowane, a w tej licz- 
bie i do Francji, ma odsunąć to niebezpieczeństwo od Ameryki, ale warunki, 
w jakich eksport ten jest przeprowadzany — nie rozwiązując bynajmniej trud- 
ności wewnętrznych — stwarzają nicuchronnie przesłanki kryzysu we Fran- 
cji. Eksport amerykański rozpoczyna się od eksportu krvzysu. 

Wskażniki produkcji przemysłowej wciąż jeszcze we Francji rosną, choś 
tempo wzrostu maleje. Wskaźnik produkcji dób 1nwestycyjnych wzrósł od 
98 w roku 1946 do 123 w chwili obecnej (100 = 1936), a dćtr konsumcyjnych 
od 83 do 97. Ale jednocześnie w pierwszych miesiącach r. 1948 wartość obro- 
tów hurtowych zmalała o 22%, a detalicznych o 28%. Liczba upadłości na te- 
renie Francji stale wzrasta. W styczniu zanotowano 19 upadłości w wielka 
Paryżu i 100 w reszcie metropolii. W pażdzierniku odpowiednie cyfry w;* 
noszą 21 i 162. Liczba likwidacji sądowych wzrosła z 31 do 47. 

Zarysowuje się zjawisko częściowego bczrobocia, które pozcstaje w nie- 
wątpliwym związku z ograniczeniami albo likwidowaniem pewnych gałzi 
przemysłu francuskiego, stosownie do wskazówek Komisji Herstera. Odbu- 
dowa ulega zahamowaniu. jak e tym świadczy wymownie następująca tablica: 


TABLICA VII 


R OWaSBE RAA IV kwartał 1946 _ TV kwartał 1947 
użyte do ccbtudewy 


Cement 270.000 160.000 
Stal . 60.000 36.000 


Przemysł lotniczy znajduje się w upadku. Przeciętna produkcja miesięczna 
motorów samolotowych w roku 1946 wynosiła 122.000 koni mechanicznych; 
w ciągu 5 miesięcy w 1947 — 92.000, w ciągu 5 miesięcy reku bieżącego — 
54,000. Eksport samochodów osobowych zmniejszył sie z 4.074 w roku 1947 
do 2.696 w roku bieżącym, a ciężarowych z 787 dv 286! Francuska zdalność 
produkcji wagonów wynosiła przed wojną 20000 rocznie. Od wyzwolen:'4 
Francja wyprodukowała tylko 700 wagonów z powodu braku surowców. Prze- 
mysł filmowy, który przed wojną zajmował drugie miejsce w świecie, znaj- 
duje się w Stanie ruiny: w pierwszej połowie 1947 r. wyprodukowano 40 fi!- 
mów, w drugiej — 30. a w pierwszym kwartale 1948 — 9 filmów, wobec 128 
filmów wyprodukowanych w pierwszym kwartale 1938 r.! 

Jednocześnie zmicnia się struktura eksportu francuskiego. 

Ż poniższej tablicy wynika, że Francia wywozi obecnie w podwónej niemal 
niż poprzednio ilości podstawowe surowce i półsurowce tych gałęzi przemy- 
słu, które pod wpływem konkurencji amerykańskiej obumierają, a jednocze- 
śnie wydatnemu zmniejszeniu ulega wywóz artykułów gotowych, które, jak 
samochody, wyroby perfumeryjne i galanteria, stanowiły wydatne pozycje 
trancuskiego eksportu. Struktura eksportu francuskiego coraz bardziej przy- 
pomina strukturę handlu zagranicznego krajów półkolonialnych 1 kolonial- 
„nych, nie posiadających własnego przemysłu. 

-€ 
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TABLICA VIII 


Niektóre artykuły eksportowane Zwiększenie Zmniejszen'e 


z Francji w I półroczu 1948 r. | 
w porównaniu z r. ub. eksportu w % eksportu w % 


Wyr bv żelazne 100 z 
Bauksyt , 76 ze 
Cement 115 = 
Samochody — ya) 
Aluminium — 20 
Tkaniny — 26 
Wyroby perfumeryjne — 33 : 
Galanteria ma 50 


W roku 1947 import towarów amerykańskich do Francji wynosił 32.7% 
«gólnego importu francuskiego Procent ten pozostał bcz zm:any w pierwszej 
połowie r. 1948. Bardzo ciekawa jest bliższa analiza importu. Zestawmy ap. 
Żądania pomocy w towarach od Ameryki, sformułowane przez konferencję 
„Sszesnastu* z pierwszą cyfrową korekturą tych żadań przez Amerykę. Podaje- 
niy niżej stosunek procentowy cyfry amerykańskiej do cyfry europejskiej — 
przy czym wybraliśmy pozycje, w których dwie cyfry najbardziej się od sie- 
bie odchylały. Cyfry zaczerpnięte zostały z raportu senatora Vandenberga, 
który stanowi oficjalny komentarz do Planu Marshalla. 


TABLICA IX 

Surówka i półsurówka 31% 
Wykończone wyroby stalowe 256% 
Ruda żelazna 19% 
Złom żelazny , — 

Wagony 43% 
Instalacje elektryczne 48% 
Tytoń 1337 
Mleko w proszku. 1447 


Daje to pojęcie o tendencji amerykańskich dobroczyńców. Jak naimn'cj 
dóbr inwestycyjnych i surowców, które by pozwoliły na wzmacnienie i roż- 
budowę krajowego przemysłu, jak najwięcej wytworów gotewych, z tytoniem 
+ mlekiem w proszku na poczesnym miejscu! Taka ma być ogólna struktura 
importu amerykańskiego do Francji w ramach pomocy marshallowskiej — 
oapowiadająca zresztą całkowicie nowej strukturze francuskiego importu, któ- 
rego ogólną tendencją jest ©dprzemysłcwienie Francji, 

Ów ukryty, pełzający kryzys, którego oznaki obserwujemy we Francji, nie 
posiada cech „klasycznego* kryzysu „nadprodukcji*: jest to złośliwa anemia 
towarzysząca wstecznym przemianom struktury gospodarczej kraju, obmy- 
ślanym w Waszyngtonie, a urzeczywistnianym przez politykę reakcyjnych rza- 
dów we Francji. Rosnący wyzysk i nędza klasy robotniczej, pauperyzacja 
warstw Średnich, eksploatacja chłopstwa przez trusty przemysłowe, brutalność 
grupy panującej w stosunku do mas ludowych, rosnąca na równi z jej ser- 
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wiiizmem wobec amerykańskiego suwerena — oto sympiomy „eksportowa- 
nego' kryzysu. Nad tym kolon:alnvm przedsięwzięciem sprawuje we Fran- 
cji nadzór administrator Planu Marshalla, Averell Harriman, prezes Facific 
Railroad, jednego z największych trustów kolejowych, i benkier oraz wy. 
dawca „Nows Week", niekwestionowany autorytet w tego rodzaju impre- 
zach, człowiek, który zdobywał doświadczenie m. in. jako założyciel „Sile- 
sian American Corporation" i był władcą polskiego węgla i cynku w przed- 
wrześniowej Polsce. 

Podstawowym warunkiem lukratywności lokat prywatnych kapitałów ame- 
rykańskich we Francji, które zaleca Truman, jest, w obecnych warunkach, 
Fodniesienie do maksimum stopy wyzysku francuskiej klasy robotniczej *). 


Przeznaczeniem dodatkowej substancji wyzysku, wyciskanego z francuskiej 
klasy robotniczej ji warstw średnich — co wyraża Się w szybkim kurczeniu 
się ich udziału w dcchodzie społecznym — jest więc coraz wydatniejsze za- 
silanie gigantycznego „rachunku specjalnego" stojącego do dyspozycji kapi- 
talistów amerykańskich, pomyślanego na wzór i podobieństwo skromniej- 
szego „rachunku specjalnego" do dyspozycji rządu amerykańskiego za de- 
starczaną „pomoc". 

-.„Pomoc'* amerykańska jest więc, w istocie rzeczy, finansowaniem jednego 
z najbardziej perfidnych i grabieżczych przedsięwzięć, jakie zna nowoczes- 
na historia europejska. Oto dlaczego, między innymi, generał Marshall kie- 
rował osobiście operacjami zmierzającym! do rozbicia Generalnej Konfed*- 
racji Pracy, której masa członkowska stawia zaciekły opór tym próbom co- 
brania się do jej trzewi i zepchnięcia jej do roli niewolników kolónialnych, — 
* oto dlaczego stawiając ten opór we wspaniałej epopei strajków, i Marsha'- 
lowi i jego p!anowi, klasa robotnicza Francji broni zarazem godności, suwe- 
renrości gospodarczej i niepodległości politycznej Francji, a także czcgoŚ wię- 
cej jeszcze: fizycznego istnienia narodu. | | | 

Polityka „kawałka cukru'* uprawiana przez imperialistów amerykańskich 
w stosunku do zhołdowanej burżuazji francuskiej, jest w istocie rzeczy po- 
lityką brutalnej tresury, gdzie cukierek miesza się z razami bata. Celem tej 
tresury jest złamanie w burżuazji odruchów godności i instynktu samozacho- 
wawczego, przeksziałcenie jej w bezwolne narzędzie amerykańskiej polityki 
ekspansji i awantury wcjennej, w dostawców mięsa armatniego, rwanego 
z ciała własnego narodu. Ten, coraz bardziej oczywisty, stan rzeczy skłania 
nawet pewne grupy burżuazji do prób znalezienia jakiegoś wyjścia z uści- 
sków zaoceanicznego dobroczyńcy. W łonie burżuazji francuskiej łatwo zaob- 
serwować można wewnętrzne tarcia i sprzeczności. Niemniej jednak, zwła- 
szcza jeśli chodzi o czołową grupę kapitału finansowego, związaną z kapita- 
łem amerykańskim, burżuazję francuską przysposabia do takiego rajfurzenia 
Francji imperializmowi amerykańskiemu dzisiaj, jak wczorai imperializmow. 

W NINE SZR Szkicu ograniczyliśmy się do metropolii francuskiej, nie tra- 
Cąc Oczywiście z oczu trancuskich terenow kolonialnych, które stanowią łako- 
my kąsck, znikający szybko w żarłocznej paszczy imnerializmu amerykań- 
skiego. Przedmiotem naszego zainteresowania był właśnie podwójnie wstecz- 
nv proces spychania starego, rozwiniętego kraju europcjskiego do poziomu 
kolonii. 
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hitlerowskiemu — strach przed francuską klasą robotniczą, która pcd prze- 
wodem Francuskiej Partii Komunistycznej, kroczy ku swym wysckim prze- 
znaczeniom. | 

Polityczny aspekt „planu Marshalla" przejawił się we Francji przede 
wszysikim w fakcie zażądania przez Amerykanów usunięcia kcmunistów 
z rządu jako warunku ,pomocy' i w skwapliwym wykonaniu rozkazu przez 
francuską reakcję. Nastawał na to „prywatny* wysłannik Białego Domu, 
Bullit w rozmowach z Ramadierem w kwietniu 1947 roku, na krótko przed 
stosowną „operacją'*). Polityczny aspekt 1iego planu wyraził się również 
w głośnym oświadczeniu b. ministra Bidaulta, złożonym w czasie rokowań 
o „pomoc", że Francja nie może więcej prowadzić „polityki równowagi*, co 
oznaczało uznanie zwierzchnictwa Departamentu Sianu nad polityką zagra= 
niczną Francji. Zwierzchnictwo to przejawiło się w czasie obecnej sesji 
ONZ, na której oficjalna polityka francuska podążała zawsze pokornie za ame- 
rykańskim suwerenem, również w wypadkach, w których sprzeczność intere- 
sów była wyrażna. | 

Zasadnicza sprzeczność tkwi, rzecz jasna, w problemie Niemicc. Odbudo- 
wywanie i rozbudowywanie, tuż na granicy Francji. przemysłu wojennego 
reakcyjnych Niemiec Zachodnich, pomyślanych jako gospodarczy, polityczny 
i militarny bastion hegemonii amerykańskiej w Europie. musi wywołać i wy» 
wołuje poważne opory w różnych środowiskach burżuazji francuskiej, ale 
miarą zwasalizowania tej burżuazji jako całcści jest fakt. że właśnie w owym 
kapitalnym punkcie oficjalna polityka francuska wzięła sobie za zasadę pod- 
noszenie gośnych protestów przed każdą nową : świadomą kapitulacją. 

Do raportu 16 państw europejskich cenzorzy amerykuńscv wprowadzili 
„żywiołowy" postulat „daleko posuniętego pierwszeństwa dla Niemiec". 

„Kontrola bogactw kopalnianych Ruhry i jej ciężkiego przemysłu jest 
głównym celem monopolów amerykańskich w Europie — pisze Henri Claude . 
w cytowanej książce. — Wall Street posiada koncepcje zunifikowania, a na- 
stępnie skolonizowania Europy wokół skolonizowanej Ruhry". ; 

„Dźwignięcie produkcji niemieckiej — oświadczył podsekrctarz Stanu Ache- 
som 25 czerwca 1947 roku — uważane jest przez rząd amerykański za funda- 
ment planu, który mogłyby opracować kraje europejskie wg propczycji Mar- 
shalla". 

Każda kolejna kapitulacja rządu francuskiego stanowi nowy Sukces tak 
pojętego Planu Marshalla i nowe odstępstwo od pierwotnego programu fran- 
cuskiego w sprawie Niemiec, zawartego w memoria!łach rządowych z 15 wrze- 
śnia 1945 r.. 10 lipca 1946 r. i 1 lutego 1947 r, programu, kióry żadał demili- 
taryzacji i denazyfikacji Niemiec, odłączenia od Niemiec Ruhry, ustanowie- 
nia nad nią międzynarodowej kontroli politycznej, międzynarodowego zarza- 
du nad jej przemysłem węglowym 1 stalowym celem zagwarantowania, ż2 
produkcja ta służyć będzie wy!ącznie dia celów pokojowych. Program ten 
dcmagał się wreszcie od Niemiec reparacyj, przede wszystk.m w postaci wę 
gla Ruhry. 

*) Postulat ten wyvsunał w tej formie Bullit w książce „The same Glob 
itself". bedącej „Men Kampf" imperializmu amorykańskiego. a która zosta:a 
opublikowana w r. 1946 na długo przed proklamowaniem Planu Marshalla, 
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Punktem krytycznym zwichnięcia tej polityki była konferencja moskiews«a 
Wielkiej Czwórki w marcu 1847 roku. Tam właśnie B:dault za kuszące mirae 
że „pomocy amerykańskiej" ji zaliczkę w postaci zgody mccarsiw ang!csae 
skich na włączenie Saary do francuskiego obszaru celnego, zrezygnował z je 
dynej gwarancji względnej samodzielności polityki zagranicznej Francji, ia- 
ką wobec zaborczego imperializmu amovkańsk'ego stanowiła przeciwwz%ą 
ZSRR. Przechodząc demonstracyjnie do obozu zachodniego, Bidault wydał 
Francję na łup amerykańskiej poliiyk: kawałka cukru i ba.a, której rczulta- 
ty nie dały długo na siebie czekać. Wyniki konferencji szesnastu w lipcu 1947 r. 
oznaczały zgodę na dźwignięcie Niemiec przed Francją, na odbudowanie cięże 
kiego przemysłu Zachodnich Niemiec. Konfcrencja franxfurcka gubernato- 
rów stref zachodnich w styczniu 1948 r. przygotowuje krcowanie państwa 
Zachodnich Niemiec i znaczy nowy etap na drodze rezygnowania Francii z r2- 
paracji. Decyzje frankfurckie zaostrza londyńska konferencja trzech mo- 
carstw w marcu 1948, a jednocześnie w Brukseli Anglia, Francja i Benelux 
przygotowują zachodni pakt wojskowy. Kwietniowa konferencia sześciu ty Lon- 
dynie ustanawia hegemonię Ameryki w Ruhrze. Wreszcie czerwcowa konfe- 
rencja londyńska uświęca dotychczasowe rokowania zasadniczymi decyzjami 
o etapach powołania do życia państwa Zachodnich Niemiec i określa sposób 
i granice kontroli nad rozdziałem węgla, koksu i stań w Zagłębiu Ruhrv. 
którą to kontrolę ma wykonywać „władza międzynarodowa”, złożona z przed- 
stawicieli sześciu państw 1 Niemiec, reprezeniowanych przez komendantów 
wc.skowych trzech stref. 

Trzeba stwierdzić, że frencuska polityka dymisji narodowej iest surowo 
oceniana przez szeroką opinię francuską. W wielkiej, cały tydzień trwającej 
dcbacie parlamentarnej którą kończy uchwala ratyfikująca uchwały londyń- 
6kie ośmioma głcsami większości, zabiera głos 32 mówców, ale tylko dwóch 
broni rczolucj: prolendyńskiej w sposób otwarty. Jednym z nich jest fawo- 
ryt amerykański, Reynaud. 

Z oficjalnej s.atystyki wynika, że we wrześniu br. produkcja stali w Niem- 
czech, osiągnąwszy 570.000 ton, przewyższyła produkcję francuską, która wy* 
niosła 550.000 ton. Tymczasem według przewidywań raportu ,szesnastu', w Tro- 
ku 1948 produkcja stali francuskiej miała wynieść 10.400 tys. ton, a zachod- 
nio-niemieckiej 5.725 tys. ton. 


TABLICA X 
M: ; Przeciętna miesięczna 
PA I j SE 1948 produkcja przewidziana 
WARE) I VI VII VIII IX nar. 1948 przez raport 
s „Sszesnastu” 
B'zonta 310 384 465 474 572 477 

Francja 533 641 550 866,6 

Według raportu „szesnastu”* przewaga francuska miała: być zachowana 


w r. 1949, a dopiero w roku 1951 miało nastąpić wyrównanie pozicmów. 
W czasie czerwcowej konferencji londyńskiej zamieszanie i protesty ze 
strony delegacji francuskiej wywołały żądanie Amerykanów, aby Francja do- 
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starczała Niemcom Zachodnim rudę żelazną z Zasłębia Lotaryńskiego. Ale 
wiacomość podana przez „Humanitć* 8 listopada, iż istotnie wkrótce potem 
nastąpiło zawarcie w Dii=s-!dorf.e wx adu, na którego mocy Francją zobowią- 
zała się dostarczyć wojennemu przernysłowi Niemiec Zachodnich 800.000 ton 
rudy lotaryńskiej, nie została przez oficjalne czynniki francuskie zdemento> 
wana. Tak więc, w rumach planu Marshalla, Francja dostarcza dziś niemiece 
kiemu przemysłowi wojenncmu reparacyj. 

Poza aspektem gospodarczym i politycznym, Plan Marshalla ma oczywi- 
ście wyraźnie zarysowany aspekt strategiczno-wojszowy. Nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że Plan Marshalla jest równocześnie instrumentem, przy którego 
„pomocy imperialiści amerykańscy zamierzają przekształcić Francję w swą 
bazę wojskową i dostarczycicikę ewentua!nego m:cęsa armatniego. 

Na tle tego wszysikiego niezwykle jasno wystębuje ogromna doniosłość 
walk toczonych przez francuską klasę robotniczą, doniosłość nie tylko z punktu 
widzenia interesów ludu francuskiego, lecz również, w niemniejszej mierze, 
z punktu widzenia całego świaiowego frontu walki o pokój. 

Setki tysiecy francuskich górników ji robotników portowych, ogarniętych 
strajkiem, walcząc przeciw wyzyskowi, jaki im niesie imperializm amery- 
kański w sojuszu z rodzimą reakcją, prowadzą zarazem bój o swe fizyczne 
istnienie, o niepodległość swego kraju i o pokój Świata. 

W boju tym staje czoło w czoło: imperialistyczny obóz antydemokratyczny, 
którego przywódcami są ekspansjoniści amerykańscy, i antyimperialistycz- 
ny obóz demokratyczny, któremu przewodzi Związek Radziecki z demo- 
kracjami ludowymi, a którego wyłacznym oddziałem jest w danym wypadka 
francuska kłasa robotnicza, pod egidą swej organizacji zawodowej CGT i swej 
partii politycznej Francuskiej Partii Komunistycznej. 


Nic więc dziwnego, że strajk górników francuskich wywołał falę solidar- 
ności nie tylko we Francji, ale ij w skali międzynarodowej, która wyraziła 
się zarówno w skromnych darach żywnościowych okolicznych chłopów ji skle- 
pikarzy, jak w zbiórkach krajowych j miedzynarodowych, idących w dzie- 
siątki i setki milionów, począwszy od Zwiazku Radzicckiego, krajów demo- 
kracji ludowej, aż po Belgię, Włochy i Anglię, a nawet — co może najcharak- 
terystyczniejsze, Stany Zjednoczone. Przy czym, jeśli chodzi o Amerykę, to 
wyrazem jej był nie t;lko i nie tyle list przewodniczącego Zwiazku Górników, 
Lewisa, który wywołał według własnych słów Bluma „osłupienie* w kołach 
francuskich maklerów Wall-Street, lecz przede wszystkim strajk 60.000 ame- 
rykańskich robotników w portach atlantyckich USA. 

Amerykański robotnik portowy odmówił ładowania węgla dla Francji, 
przeciwstawiając się w ten sposób wojskowemu aparatowi antyroLotniczej 
rerresji francuskiego państwa. Dowodzi to, że antyimperialistyczny obóz de- 
rnokratyczny nie zna granic geograficz *ych i że posiada bojawników wszę- 
dzie, nie wyłączając Stanów Zjednoczonych. 


. 
Londyński „Observer" z początku listopada, pod widoczn”m wpływem 


strajku we Francji, dochodzi w artykule wstępnym do następuj;cych pesy- 
mistycznych wniosków: 
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„Europejski Związek Zachodni, z którego Francja byłaby wyłączona. est 
prawie nie do pomyślenia. A jednak myślący ludzie po obu stronach Atlan- 
tyku poczynają rozważać taką możliwość. j 

„.Francja jest obecnie sojusznikiem, na którego nie możemy liczyć z po- 
wodu jego wewnętrznej słabości. Francja gaullistowska byłaby sojusznikiem 
jeszcze mniej pewnym z powodu uporu i nierozsądku swego wodza." 

Ocena strajku — gdyż chodzi tu nie o co innego — przez brytyjski 
organ konserwatywny jest najwyższym nołdem, jaki można było złożyć fran- 
cuskiej klasie robotniczej, tej zaprawionej w bojach, okrytej chwałą. wspa- 
riałej bojowniczce sprawy postępu i pokoju. ; 

Nie ulega kwestii, że poziom świadomości klasy robotniczej jeszcze bar- 
dziej rośnie w walce. Zawdzięcza ona to swej partii, Francuskiej Partii Ko- 
muinistycznej, która jest doświadczonym przewodnikiem. Od parlamoentar- 
nych wyborów listopadowych 1946, w których FPK zebrała ponad 30% gło- 
sów. ten stan posiadania nie ulega zmianie, o czym Świadczą wybory czą- 
stkcwe w poszczególnych miejscowościach, wykazujące uderzającą stałość 
tego odsctka głosów. 

W swej głośnej rezolucji z 30 września Biuro Polityczne Partii stwierdza: 


„Naród francuski nie stanie się sprzymierzeńcem Niemiec Zachodnich, aby 
prewadzić wojnę przeciw krajowi socjalizmu. 

„.Tego czego nie osiągnął Hitler z Petainem i Lavalem, nie osiągną tym 
brrdziej kapitaliści anglosascy z de Gaullem i Blumem. 

Naród francuski nie będzie nigdy prowadził wojny ze Związkiem Radziec- 
kim. 

Francuzi I Francuzki, solidarni ze wszystkimi narodami walczącymi o po- 
kój. zamierzają wystąpić zdecydowanie przeciw podżegaczom wojennym, by 
p:zeszkodzić w wykonaniu ich zbrodniczych pianów. 

Naród francuski dzierży w swych rękach zagrodzcenie drogi prowokato- 
rom wojennym. może on i powinien przez swoją jedność i akcję wziąć zde- 
crdowany udział w wysiłku narodów. abv uniemożliwić  rozpętanie wojny 
in.perialistycznej'*. 

Dziesiątki tysięcy strajkujących robotników francuskich posiadają jasną 
świadomość faktu, że walcząc o egzysiencję swych rodzin. są zarazem bo- 
jownikami pokoju, Ścierajac się pierś w pierś z podżegaczemi wojennymi. 
Fobotnicy portowi w Hawrze, którzy odmówili wyładowania amerykańskie- 
go sprzętu wojennego, przekuii tę świadomość w natychmiastowe działania, 
godzące w samo sedno rzeczy. Tysiące ich towarzyszy, którzy rozpoczęli strajk 
ogólno-krajowy, zdają sobie niewatpliwie sprawę z tego. że Są strażą po+ 
koju światowego. | 

Od listopada roku ubiegłego ruch mas robolniczych we Francji rozkołysał 
tie potężnie. Miarą siły i prężności tego ruchu może być fakt, że zdobył sie 
na wielotygodniową epopcję strajku górniczego zaledwie w rox po ogromnej 
fali strajkowej, która, jak się wówczas zdawało. zakończyła się porażką. 

Rozmach akcji francuskiej kiasy robotniczej pchnął  roteżnie naprzód 
ofensywę miodzynarodowego Irontu wałki przeciwko siłom egresji imper'a- 
listycznej. 
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Andrzej Korzycki 


Ofensywa wojsk ludowych w Chinach. 


Rozbicie niemal półmilionowej armii Czang-kal-szeka w południowej 
Mandżurii i zajęcie przez wojska narodowo - wwyzżwoleńcze największego ośrod= 
ka administracyjnego i przemysłowego tego kraju. Mukdenu, wraz z przy- 
lagajacym doń niezwykle bogatym zagłębien metalurgicznym Fuszun-Anszan- 
Bensikhu stanowi wielkie zwycięstwo ludu chunskiego. 


Znaczenie tego zwycięstwa trudno wprost ocenić.  Mandżuria — najbo- 
gatsza i najbardziej pod względem przemysłowym rozwinicta część Chin — 
znajduje się dziś pod całkowitą kontrolą sił narodowo - wyzwcleńczych. Jak 
podkreślono w depeszy gratulacyjnej KC Komunistycznej Partii Chin do, 
"dowództwa i żołnierzy armii narodowo - wyzwoieńczej i do wyzwolonej lud- 
ncści, Mandżuria stała się potężną ostoją niepodległości, demokratyzacji 
i uprzemysłowienia Chin. 

W wyniku pomyślnej jesicnnej ofensywy armii narodowo - wyzwoleńczej 
rozszerzył sie także znacznie obszar wyzwolonych okręgów w Chinach pół- 
nocnvch i środkowych. Niemal całkowicie oczyszczono od wojsk Kuomintan- 
ca terytoria prowincji Szan-Tung i Szansi (z wyjątkiem miasta Taj-juanu), 
prowincję Sui-juan (z wyjatkiem miasta Kui-sui), większą część prowincji 
I:>chol, Czahar i Ho-pci, dwie trzecie prowincji Szen-si. prawie całą pro- 
«ircję Ho-nan, większa część prowincji Ar-hwei, Kiang-gsu i Hu-pei. 
W ten sposób pod kontrolą sił demokratycznych znajduje się w tej chwili 
znaczna część terytorium i ludności Chin, cztery piąte wszystkich chińskich 
zasobów węgla i rudv żelaznej, dziewięć dziesiątych wszystkich linii kolejo- 
wych. wielkie ośrodki przemysłowe, skupiające 58% proletariatu przemy- 
słowego, połowa wszystkich ziem uprawnych, dostarczających 70% zbiorów 
pszenicy, jęczmienia, roślin strączkowych, kaolianu, prosa oruz bawełny. Te- 
reny wyzwolone obejmują również najważniejsze masywy leśne, większą. 
część pogłowia bydła itd. 

Stosunek ilościowy potencjalnych zasobów gospodarczych terenów wyzwo- 
lonych i Chin kuomintangowskich wskazuje, że siły demokratyczne w wv- 
zwolonych okręgach Chin osiągnęły również i pod względem gospodarczym 
przewagę nad siłami reakcji kuomintangowskiej. 

P tvczyny sukcesów wojskowych armii ludowej stają się zrozumiałe 
w świetle gruntownvych przemian politycznych, gospodarczych i kultural- 
nvch. dokonanych na terenie wyzwolonych okręgów w ciągu trzech lat od 
chwili kapitulacji Japonii. 

Na wyzwolonych obszarach cała władza skupia się w rękach Rad i Ko- 
mitetów Narodowych. wybranych na zasadzie powszechnego, bczpośredniego 
i tajnego prawa wyborczego. W wyniku reformy rolnej dziesiatki milionow 
bezrolnych i małoroinych, chłopów - dzierżawców i robotników ralavch otrzy- 
mały na własność ziemię. bydło i inweniorz (wruz z zabucowuniami gospo- 
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Wszystkie bogactwa naturalne, wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe, Środki 
komunikacyjne, banki i handel hurtowy przeszły na własność państwa. Rów- 
nocześnie rozwijają się w okręgach demokratycznych spolecznie  poży- 
teczne inwestycje prywatnego kapitału. Wiele uwagi poświęca się rozwo- 
jowi spółdzielczości konsumcyjnej i wytwórczej, tak w mieście jak i na 
wsi. Wprowadzono ośmiogodzinny dzień pracy i przymusowe ubezpieczenia 
robotnixów na koszt przedsiębiorstw społecznych i prywatnych. Realizuje 
sią obowiązkowe, bezpłatne nauczanie elementarne dzieci i likwiduje się 
analfabetyzm wśród ludności dorosłej. Dzieci robotników, chłopów, rze- 
mieślników i inteligencji pracującej otrzymały dostęp do średnich i wyż- 
szych zakładów naukowych. 


Wszystkie te ogromne przeobrażenia podnoszą ducha borowego arnii lu- 
dowo-wyzwoleńczej, pobudzając ją do bohaterskich czynów. Przeobrażenia 
te są też źródłem zapału do pracv w*ród robotników przemysławych, wśród 
pracowników transportu i chłopów w Mandżurii i w pozostałych wyzwolo- 
nych okręgach. 

Sukcesy te osiągnięte zostały pod przewodnictwem Partii Komunistycznej 
i klasy robotniczej, które pozyskały sobie dzięki temu sympatię całego na- 
rodu chińskiego. | | 

W przeciwieństwie do tego, rządy Czang-kai-szeka ujawniły w ciągu dwu- 
dziestu lat swcgo panowania, a w szczegó!ności w ciągu trzech lat wojny 
domowej po kapitulacji Japonii, swoją słabość i swój antynarodowy cha- 
rakter. Ten to właśnie rzad ponosi wine za kryzys I chaos polityczny i go- 
spocarczy, jakie dają się dzis we znaki orsnowanym przez Kuomintang czę- 
ściom kraju. Niemal całkowita likwidacin przemysłu narocowego, niebywałe 
zaniedbanie pól (pod zasiewem znajduje się tylko 4076 ziemi uprawnej). 
dziesiątki milionów chłopów pozbawionych ziemi i dachu nad głową, dzie- 
sięc milionów głodujących, którym rzua odmawia pomocy, 65 miliona bez- 
robotnych robotników, rzemieślu'mów 1 urzędników (włącznie z nauczycie 
lami), całkowite załamanie finansowe — oto nanjjoskrawsze cbiawv owego 
kryzysu. Równocześnie z pomowianicin Się chaoru gospodarczego i wzma- 
ganiem się nędzy mas ludowych, dokonuje się w Chinach kuornintangow- 
skich koncentracia olbrzymich bozeciw w rękach gurstki wielkich obszar- 
ników, bankierów, biurekrarów 1 mulitarystów. Na czele tej kliki stoją cztery 
„rodziny, które w ciągu tylko trzech ostatnich miesięcy 'przekazały za gra- 
nicę 3 miliardy dolarow mnerykańskich. IMapitaliści amerykańscy, uzyskaw- 
szy na podstawie lcenwiarskich unow i traktatów między rządem chińskim 
i amerykańskim dostęp do pedstawowych Żródeł gospodzyki kraju, uchwy- 
cili w swe ręce wszystkie najwazniejsze dźwignie życia gospodarczego 
i przekształcają kra) w swoją kolonię. 

Od wielu lat imperialiści ainerykanscy szczodrze zaopatrują Czang-kai- 
Szcka we wszuikie Śroudizi rmiszczyciciskie nakłaniają go do wznagania krwa- 
wego terroru przeciwno ludowi i czynnie popierają go w rozszerzaniu zbrod- 
niczej wojny przeciwko demokratycznym okregom wyzwolonym. 

W  aperaCie panstwowym rządu Czang-kai-szeka zatrudnionych było 
w 1947 r. 17 anilionów ludzi. wliczaljac w to urzędników wszystkich szczebli 
i rodzajow, armię i tajną policję. Na ich utrzymanie potrzeba było 2,5 mi- 
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liarda dolarów amerykańskich. Jednakże wpływy budżetowe w roku 1947 
sięgały zaledwie sumy 1,3 miliardów dolarów amerykańskich, wliczając w to 
wpływy z kredytów zagranicznych i pożyczek wewnętrznych. Jasne jest więc 
zupełnie, że utrzymanie tego pascżytniczego aparatu możliwe było jedynie 
kosztem wyzysku kulisów, robotników i chłopów, kosztem 'pozbawienia ich 
środzów eszystencji. Istotnie, w ciągu roku 1947, tytułem przymusowych 
dostaw dla armii kuominianzowskiej, pobrano od chłopów przemocą 117 
mil onów pikulów (1 pikul = 60,45 kg) samego tylko ryżu, nie licząc innych 
produktów. 

Poieżcenie mas ludowych pogorszyła się jeszcze bardziej w wyniku tak 
zwanej „reformy pieniężnej”. W myśl dekretu o tej reformie, od 19 sierp- 
nia do 20 listopada ludność, wszystkie przedsiębiorstwa, firmy i banki zo- 
bowiazanę były złożyć w banku centralnym wszystkie stare banknoty, 
a przede wszystkim wszystkie kosztowności w złocie, siebrze i walutach za- 
graricznyca — w zamian za nowe „złote* juany po kursie 3 miliony starych 
za 1 nowy „z!oty* juan, jedna uncja złota — za 10 „złotych'* juanów, jedna 
uncja srebra za 2 i 1 dolar amerykański za cztery „złote* juany. j 


Dowodzi ta przede wszystkim tego, że rząd chce odebrać obywatelom po- 
siadan2 przecz nich kosztowności dla zapełnienia swojego pustego skarbca. 

Jeśli chodzi o „zabezpieczenie'* nowej „złotej* waluty, to jakkolwiek rząd 
szeroso głosił, że dysponuje „wielkimi zapasami złota i dewiz', w istocie 
zeczy nie posiadał on oczywiście ani złota, ani srebra, ani pokrycia w to- 
waracn. | 

Dlatego też ceny wszystkich towarów, wszystkich artykułów pierwszej 
potrzeby, a szczególnie żywności, podniosły się już po reformie o 300 i wię- 
cej procent. W tym samym czasie płace robotników it urzędników państwo= 
wych nie tylko zostały obniżone o 50% w wyniku wprowadzenia nowej wa- 
luty, której siła nabywcza okazała się o połowę niższa niż przed wojną, ale 
z liażdym dniem coraz bardziej spadają wskutek wzrostu cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. 

Frzeprowadzona przez Czang-kai-szeka reforma pieniężna przyniosła wiec 
ludowi nowe cierpienia. Natomiast obszarnikom, bankierom, wielkim kupcom 
a przede wszystkim wysokim urzędnikom państwowym, na przykład mini- 
strowi skarbu'i innym, dała okazję do dalszego wzbogacenia się. Elemeniy 
te wykorzystały „reformę pieniężną" dla nowych, jeszcze większych niż dotąd, 
spekulacji. 

Wskutek reformy nastąpiła powszechna ucieczka kapitałów za granicę, 
a z rynku znikły wszystkie towary, w tej liczbie także i żywność. 

W wielu miejscowościach nastąpiły masowe bunty głodowe. Rząd Czang- 
kei-szeka oczywiście ogłosił. że winowajcami sytuacji, wynikłej wskutek 
jego własnej zbrodniczej politvki są... ..agonci komunistyczni". 

Równocześnie na arenie miedzynarodowej reakcjoniści kuomintangowscy 
ujawnili ostatecznie swe oblicze, jako azenci amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych. Ich delegaci w ONZ wystapiii przeciwko radzieckim propozycjom 
zmierzającym do rodulcji sił zbrojnych i zbrojeń oraz do zakazu broni ato- 
rmowej, przeciwko radzieckiemu wnioskowi w sprawie greckiej i nawet prze- 
civwko wnioskowi w sprawie zakazu handlu niewolnikzemi, kobietami i dziec= 
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mi w koloniach. W wyniku swej „prywatnei" podróży do Japonii zawarł 
tyły premier Czang-tsun zdradziecki uklad z japońskimi militarystami i na- 
cjonalistami przeciwko ludowi chińskiemu. Rząd nankiński uzrał „rzad” 
połudn'owo-koreańziki utworzony  przeż amerykańskie marionetki Li Syn- 
niana i Li Bom-Soka. W przemówieniu na Zgromadzeniu ONZ m!:nister 
spraw zagranicznych Wan-Szi-Hse pochwalił reakcyjną działalność ., Komisji 
dobrych usług* w Indonezji i Vietnamie. 

Tak się przedstawia sytuacja na zapleczu kuomintangowskim. Nic więc 
dziwnego. że gdy ludowo - wyzwoleńcza armia rozpoczęła w połowie wrze- 
śnia swoją ofensywę jesienną, rozpadły się pod jej miażdżacymi ciosamł 
jedno za drugim najlepsze ugrupowania wojsk Czang-kar-szeka, wyposa- 
żone w amerykańską broń i sprzęt techniczny. I tak np. dnia 24 września 
skapitulowała przy zdobyciu Tsi-nanu grupa wojsk pod dowćdztwem Wan- 
jzczu w liczbie 30 tys. żołnierzy i oficerów, a prócz tego zbuntowała się 
przeciw Czang-kai-szekowi 84. armia iicząca 20.000 ludzi. Późnicj, w dniu 
15 pażdziernika. rozbita zostiała w walkach o Czin-czou i skapitulowała 
50-tysięczna grupa .pod dowództwem Fan-chan-tse. 198 poździernika ska- 
piiulowała 100-tysięczna grupa w Czane-un, gdzie zbuntowała się przeciwko 
C::ank-liai-szekowi 60-tvsięczna armia gen. Tsen-tse-szena. W tydzień poź- 
niej w okolicv Dagunszan-Cnejszan, na zachód od Mukdenu, rozbitych zo- 
stał, 5 armii w składzie 12 dywizji. po czym zaprzestała oporu rownież 
główna grupa woisk w Mukdenie, gdzie poddały się wraz z całym uzbrojc- 
niem 4 dywizje, 4 brygady, 3 pułki artylerii, 1 zmotoryzowany batalion, 
2 pułki saperów. 1 pułk żandarnnorii i cały sztab VIII giupy armii z 
generałomi na czele. Skapitulowałv również resztki wojsk Czang-kai-szcka 
w Inkoi i Chulutao. 

W obecnej chwili oddziały armii ludowo - wyzwoleńczej w Chinach pół- 
nocnych i Środkowych rozpoczęty wielkie operacje ofensywne w kierunku 
ra Kui-sui, Tanszan, Pengpu. Suczou i inne ważne prowincicnalne osrodki 
administracyjne i węzły kornunikacyjne. Zagrożone są również Nankin, 
Szanghaj i Hankou *). | 

Według przybiiżonych obliczeń stratv Czang-kai-szeka w przeciągu wrze. 
śnia i października wyniosły około 700 tysięcy żołnierzy i oficerów, w tej 
liczbie pond 500 tvsięcy jeńców. | 

„Wojska homunistyczne przeszły od obronv do natarcia przy użyciu tak 
znacznych sił. że mogą zdobyć każile miasto, jeśli tvlko tego zapragną: — 
pisze dziennik  „Sinczunghuaszibao*, organ nankińskiecgo ' ministerstwa 
obrony. 

Wtóruje mu orgon katolików „Iszibao' oświadczając, że rząd „nie jest już 
w Stanie kierować wydarzeniami wojennymi". 

Kleski na froncie wywołały panikę i kryzys politycznv w Nankinie. Rząd 
Czang-kai-szeka przygotowuje się do ewakuacji na południe kraju, zamie- 
rzając pozostawić obronę Szanghaju i Nankinu amerykańskim Siłom zbroj- 
nym. W tvm celu zamierza on ogłosić Szanghaj „mięczynarodowym mia- 
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«; Artvku?ł pisany w pierwszych dniach listopada. Obecnie ofensywa wojsk 
ludowych objęła szereg dalszych terenów. 
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stem" i zwrócił się do imperialistów amerykańskich z prośbą o przejęcie 
obrony miasta, ustanawiująac jednocześnie prawo eksterytcrialności dla Ame- 
rykanów. W związku z tvm do Szanghaju przybyły już amerykanskie okręty 
wcjenne i picchota morska dla „obrony Amervkanów'. Jednocześnie do Tsin= 
taa przybyła 38 eskadru tlutlv amervkańskiejj Amerykanskie władze woj- 
skowe pośpiesznie reorzunizuja grupę amerykańskich doraćców wojskowych 
w Chinach, tworząc z niej samowystarczalną grupę obejmującą ladowe, 
morskie i powietrzae siły Stanów Zjednoczonych w Chinach. Powstaje grupa 
„doradców* lotniczych składająca się wyłącznie z lotników amerykańskich, 
którzy posiadać będą do dyspozycji tysiące samolotów amerykańskich, oczy- 
wiście również dla „obrony Amerykanów". 

Charakterystyczne jest wystąpienie szefa administracji > adeyka skie dla 
suraw planu Marshalla w Chinach, Laushama. Wzywając rzad USA du rea- 
lizacji dobrze znanej i dawno skrachowanej, „twardej polityki" i do udzie- 
lenia wszechstronnej „pomocy* Czang-kai-szekowi, oświadczył on, że Sta- 
ny Zjednoczone powinny „przejąć pełną cdpowiedzialność za tego rodzaju 
pomoc, powinny ją kontrolować i nadzorować sposob jej użycia zarówno dla 
celów gospodarczych jak i wojskowych. 

Równocześnie jednak organ partii republikańskiej „Now York Herald 
Tribune pisze w numerze z 31 października: „Także i amerykańskie zasoby 
mają swoje granice. Gdyby nawet zasoby te były dziesięciokrotnie większa 
niż w obecnej chwili, nie mogijyby one uratować Chin, o ile Chiny nie po- 
trafią stworzyć w jakiś spcsób wewnętrznej siły i usprawnić kierownictwa 
po to. by uratować się własnymi siłami'. 

Naród chiński domasa się stworzenia demokratycznego rzedu koalicyjnego, 
złożonego z przedstawicieli wszystkich demokratycznych partii i ugrupowań 
pod przewodnictwem Chińskiej Partii Komunistycznej, która kicruje zwy- 
cięską walką wyzwolcńczą narodu chińskicgo. 


Przegląd międzynarodowej prasy marksistowskiej 


„LUPTA DE CLASA'" teoretyczny 
i polityczny organ KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej. (Nr 1) 


Zgodnie z decvzją Komitetu Cen- 
tralnego Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej wznowione zostało wydawnictwo 
organu teoretyczngo partii „Walka 
klas” („Lupitą de Clzsa*). Jest to kon- 
tynuacja nielegalnego czasopisma © 
tej samej nazwie, mającego za sobą 
bogate tradycje walki rewolucyjnej. 
Pierwszy numer „Lurża de Clasa'* u- 
kazał się w listopadzie 1920 r. : od- 
tąd rozpowszechniał w  warun:ach 
straszliwego terroru naukę marks z- 
mu - leninizmu. 

W słowie wstępnym w pierwszym 
numerze (sierpień — wrzesień 1948 r.) 
sekretarz Komitetu Centralnego RPR. 
tow. Gheorgiu-Dej zwraca uwagę na 
don.csłe zadanie pisma w bezkcemn:o- 
misowcj walce przeciwko wszelk:m 
przejawom burżuazyjnej  ideologit, 
przeciwko oportunistycznym koncop- 
cjom prawicowych socjalistów i in- 


nych ideologicznych lokajów  impe- 
rializmu, 
Pismo zam'eszcza artykuł członka 


Biura Felitvcznego KC RPR L Ki- 
szyniewskicgo na toema* „Pzogram I 
statut KXcmunistyczne: Partii Jugosła- 
wii — jako nowy cowód zidirzdy mark- 
sizmu.* 

Krvtvkuiac haniebne postępowanie 
kiki Tito i Rankowicza, autor pisze: 
„Ten, kto odstępuje od markszmu - 
lenin'zmu. kto odstepuie od proleta- 
riack ego internacjonalizmu. ten pod- 
rvwa najtrwalsze podstawy partii i 
nieunikn'cnie staje się burżuazyjnym 
nacjonalista. obroncą interesów klas 
wvzyskujacych.* 

Na szczegó na uwagę zasługuje ar- 
tvkuł tow, Stefana Wcicu pt. .Una- 
rcdowieny przemysł — socizh'tyc nv 
scktor naszei geospodarvi na cdowej'. 
Przejście najważniejszej cześc: śrad- 
ków produkcji: w przemyśle na włas- 
ność państwa nie bvo li tviko zwy- 
kłą zmianą właścicielą przedsię: 
biorstw. lecz zmianą stosunków kla> 
sowych, przejściem przedsiębiorstw z 
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rąk burżuazji do rąk państwa. kiero- 
wanego przez klasę robotniczą i jej 
sojuszników. 

W rczultacie unicestwienia wyzy* 
sku kapitalistycznego w tym sektorze. 
rumuński przemysł państwowy staje 
się przemysłem socjalistycznym, ©- 
twierajacym nowe perspektywy TOZ- 
woju ekonom'ki rumuńskiej na dro 
dze do socjalizmu. Tow, Voicu px 
kreśia. że socjalistyczne pzzycje w 
gczpodarce muszą być wykctzystanć 
dla aktywnej wa:ki o o”'aniczcnie ka- 
pitalistycznych elemsatów na wsi ja- 
ko ważny czynnik socjalistyczne! 
przebudowy gospodarki roinej. 

Pierwszy numer „Walki k'as' za- 
wiera ponadto artykuiy Nesto:a I7- 
nita o setnej rccezncy rewc.ucii 
1848 r. i jej przebirzu na terytorium 
Rumunii oraz N, Gcicbecigerą z O:a- 
zii wydania nowego rumuńs«'"70 
przelsładu  „Krótkicgo kursu hisiord 
WKPIJ)*. 

% 


„NOWO WPBENE" — teoretyczny 
crgen KC Bulqarskiej Robotniczej 
Par.ii (komunistów). (N-ry 8,9, 10). 


. Nr 8 teoretycznego organu KC Bu 
garskiej Robotniczej Partii (komuni- 
stów) „Nowo Wreme'* („Nowy Czas) 
z sierpnia 1948 przynosi szereg cie- 
kawych pozycji. | 

Artykuł wstępny o szkoleniu p?" 
tyjnym rczw*ja postanowienia XVI 
plenum BPR(k) g rozszerzen:u istn.e* 
jących j otwarciu nowych szkół i kur: 
sów partyjnvch, o koniecznośc: zap” 
znania członków partii z nauką o Par” 
tti — z iej rolą. z jej h'storią. prog'a: 
mom i Statutem, z podstawowvmi pra 
widłcściom: okresu prze'ściowego od 
kapitalizmu do socializmu. Rezoluci 
plenum mówi również o p'zystad' eniu 
do opracowania ij wvcania podroz 
n.ka hóstorij Bułgarskiej Pa:di Ko 
muvn'stycznoj. 

Zazadnienie przebudowv aparatu 
panstwowego i roli rad lurlowvch o0- 
mawia obszernie członok Biuro Pal 
tycznego KC PPR(F) tow. A. Jugow. 


, 


Glęboka rewolucyjna przemiana ja- 
ka dokonała się 9.1X.1944 roku w Buł- 
£arii, nie zdoła:a zniszczyć od razu od 
podstaw Ssiarego aparatu państwowe- 
go monarcho - faszystowskiego reżl- 
mu, Władza ludu potrafia postaw.ć 
przed aparatem ludowego panstwa 
nowe zadania, podyktowane przez in- 
teresy wolnego narodu, interesy odro- 
dzonego, nicpodlegiego pańsiwa buł- 
zarskiego, W rczultacie zwycięstwa 
kFiontu Ojczyżn.anego u władzy sta- 
nęli ludzie z kias pracujących. Zlik- 
wzsdiowano faszystowski aparat poli- 
cyjny, stworzono zbrojne ramię de- 
mosxracji ludowej — milicję ludową. 
zieorganizowano i odmłodzono przy 
pomocy kadr partvzanckich arnię, 
dowództwo armii przejęli dośw.adcze- 
ni bojownicy o dzmokrację, 
konstytucja utrwalia w trybie usta- 
wowym likwidację dawnych instytu- 
cji monarchistvcznych j innvch form 
państwa  burżuazyjnego. Powoiano 
Prezydium Zgremadzenia Narodowe- 
£o — zespołowy 0:san najwyższej 
władzy państwowej. Powołano dY ŻY: 
cia Państwową Komisję Pianowania, 
która w warunkach nowego ustroju 
ludowego pozwala oprzeć planową or- 
ganizację gospodarki na mocnych 
fundamentach. Utworzono Pańs:wo- 
wą Komisję Kontroli, zorganizowano 
Naczelną Prokuraturę - Rspubliki, 
wciągnięto przedstawicieli ludu do 
szerckiego udziału w organach  są- 
dowych, 

Utworzenie okręgowych i gminnych 
Rad Ludowych — obieralnych orga- 
nów władzy państwowej i samorzą* 
dowej jeszcze bardziej zacieśniło więZ 
między ludnością a władzą ludową, 
umożliwiło jeszcze lepsze wykorzy: 
stanie twórczej inicjatywy mas . SQ- 
ślejsze zespolenie ich z dziełem bu- 
dowy republiki ludowej. 

Nowa konstytucja Bułgarii odrzu 
ciła sztuczną, burżuazyjną zasadę po- 
działu władzy. Nowa organ'zacja pan* 
stwowa — podkreśla A. Jugow — 
przedstawia się jako jednolita orga- 
nizacja zbudowana od góry do dołu 
na zasadach demoxratycznego centra- 
lizmu, 

Reorganizacja aparatu państwowce- 
go na zasadach demckratvcznych na- 
potykała na zaciekły opor żywiołów 


Nowu': 


reakcyjnych, napotykała też na trud- 
ności związane z brakiem przygoto- 
wania nowych ludzi do samodziriiej 
pracy na kierowniczych stanow.skach 
w administracji z błędnym stanow: 
s<iem niektorych kom.tetów Frontu 
Oczyzżnianego, a nawet poszczegól- 
nych kom.teiów partyjnych, ktore u- 
słowały pełnic funkcje organ» pen 
stwowycą. Oddziałyvwaio tu rownież 
zarażenie się niektórych kierowników 
bierokratycznymi metodam. precy i 
oderwanie się ich od mas, a także 
pizedostanie się do pewnych ogmw 
elementów karierow.czowskien. :udzi 
chwicjnych i politycznie  a:edo;rza- 
łych. 

Zwracając uwagę na ogromną roiję 
partii w walce o odnowienie i wzinuc- 
nienie aparatu państwowego. tow. Ju- 
£ow przytacza wyjatek z przemów.e- 
nia tow. Dymitrowa na scsji Zgroma- 
dzenia Narodowego 25 grudnia 1945 r.. 
„Każdy z nas dob:ze wie, że jeszcza 
wiele stajni augiaszowych trzeba 0- 
czyścić, aby państwo nisze stało Sę 
w całej pełni państwem ludowym. 
Jednym zamachem nie można usunąć 
calej zgnilizny w aparacie państwo- 
wym i w naszym życiu społecznym. 
gospodarczym j kulturainvm. Szereg 
ogniw w machinie państwowej prze- 
żarła rdza j nie odpow adają one po- 
trzebom nowych czasów i nowym za- 
daniom, Głębokie korzenie biurokra- 
tvzmu i korupcji przejęte w spuściź- 
nie trzeba będzie wykarczować... Roz- 
palonym żelazem trzeba wypalić biu- 
rokratyzm * 


Artykuł tow. Eugeniusza Matejewa 


„na temat „Uprzemysłowienie jako e- 


konomliczna podstawa naszego rozwo. 
ju ku socjalizmowi* omawia znacze- 
nie nowego planu pięcioletniego 1949 
— 1953, od wykonania którego zależy 
pomyślny i szybki marsz ku socjali- 
zmowi. 

Autor rozprawia sie z tymi którzy 
twierdzą. że należy się oprzeć wyłącz- 
nie na produkcj: przemysłowej ZSRR 
' krajów domokracji ludowej bez roz- 
wiiania przemysłu w tax'm krajuro!- 
niczym. jazim ics* Pułearia, a zw!a- 
szcza bez posiadania własnego prze- 
rmvzłu ciczsiego. a w. szczególności 
zaś przemysłu budowy maszyn. ,Teo- 
ria: ta JeSt z gruntu (fałszywa, nie 
wo.no bowiem zapominać, że jedna 2 
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zasad  marks'stow- 
polityki navodo- 
wej poicga własnie na uprzemysło- 
wieniu (włączając w to j przemysł 
ciężki) zacolanych dotad gospodarczo 
krajów, W odróżnieniu od uprzemy- 
słowienia kapitalistycznego. które 
charakteryzuje nierównomierność w 
rozwoju przemysłowym  poszczegól- 
nych krajów — przy socjalizmie dz:a- 
ła inne prawo, w rezultacie którego 
mamy równomierność i nawet zwięk- 
szone tempo uprzemysłowienia w 
krajach zacofanych gospodarczo. 

Autor zatrzymuje się szczegółowo 
na znaczeniu uprzemysłowienia kraju 
dla socjalistycznej przebudowy  rol- 
nictwa i likwidacji przeciwieństwa 
między miastem a wsią, biorąc pod 
uwagę doświadczenia uprzemysłowie- 
nia Związku Radzieckiego. 

„Nowe Wreme'* zajmuje się także 
problematyką rolnictwa bułgarskiego, 
W numerach ósmym i dziewiątym te- 
go pisma zamieszczone zostały dwa 
kolejne artykuły dyskusyjne tow. M. 
Kazandżijewa „W sprawie klasowego 
rozwarstwienia na wsi bułgarskiej". 

W obu tych artykułach, autor na 
podstawie  przytoczonego: bogatego 
materiału faktycznego ji statystyczne- 
go wykazuje, jak przedstawia sie o- 
beonie klasowy podział na wsi buł- 
garskiej, Bogacze wiejscy — pos:ada- 
cze od 100 dekarów *) gruntu wzwyż 
stanowiąc 7,7 proc. ogółu chłopów, 
władają 25 proc. całej ziemi chłop- 
Skiej, zatrudniają 41 proc, siły najem- 
nej pracującej w rolnictwie, posiada- 
ją 61 proc. wszystkich pługów trakto- 
rowych, 48.3 proc. wszystkich siewni- 
ków. 67,5 proc. wszystkich żniwiarsk, 

Numer 10 .Nowo Wreme*” publiku- 
je również ciekawy artykuł dyskusy*- 
ny pt. „Renta abso'utna u naszych 
chłopów' pióra tow. E  Matejewa w 
którym autor przedstawia zagadnie- 
nie renty absolutnej w świetle obec- 
nej polityk: ograniczania kułaków. w 
świetle walki o uspółdzielczenie wsi 
bułgarskiej. 

Z ciekawych pozycji nr 9 .Nowo 
Wreme* należv wyróżnić  artvkuł 
tow. Piotrą Georgiewa pt „Kierow- 
nicza rola Butearsk'ej Pariij Robot- 
niczej (komunistów)*, 


najważniejszych 
sko - len.nowskiej 


*) 1 dekar = '/10 hektara. 
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W roku bieżacym przwpoda 25-l>t. 
nia rocznica bonautersk.e.o bowsara 
ludu bułgarskiecgo we wszećniu 1922 r, 
Pamiętnej tej dzcie poswiecony ist 
artykuł K, Łazarowa w 9 numc.ze 
„Nowo Wromoe”, 

Znaczenie sławnych rewo:ucy;nych 
tradycji powstania 1923 r. tak C:re- 
Ślił tow. Dymitrow: „Bez przes:dy 
można powiedzieć, iż bez wpływu i 
doświadczeń powstana  wrześniowe- 
go 1923 r. nicmożiiwe byłoby stwo- 
rzenie potężnego Frontu Ojczyżźnia: 
nego i historyczne zwycięstwo łudu 
9 września 1944 r." 

Rewolucyjne tradycje powstania 
1923 r. wychowały całe zastępy śma- 
łych bojowników Bulgarskiej Pa:tii 
Komunistycznej, w ogniu walki wy: 
kuty został bojowy sojusz robotnikai 
chłopa, który stał się później funda- 
mentem Frontu Ojczyźnianego. Ziar- 
no rewolucjj rzucone w dni bohate= 
skiego powstania 1923 roku dało obfż 
ty pion w 194 r. 


„kk 
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„NOVA MYSU* — pismo Akade- 
mii Socjalistycznej w Pradze. (Nr 3) 


„Nova Mysl („Nowa Myśl), pismo 

xademii Socjalistycznej (uczelnia 
KP Cz), przynosi szereg interesują- 
cvch pozycji, Do nich należy w pierw* 
szym rzędzie artykuł dra C. Michavo- 
wej „Na marginezie dyskucji o współ- 
czcsnej genetyce na wydziaie (i'02%« 
fizycznym Uniwersytetu im, Karola w 
P.adzeć, Dr C. Michalowa ostro wy 
stępuje przeciwko  morganowskiej 
szkole. którą reprezentuje prof. Sekla 
na Uniwersytecie jm. Iia:0ia w Pra* 
dze. 

„Nowa MyśŚl* znmieszcza drugą cześć 
artykułu Karolą Kicivicha pt. .Pięć- 
dżiesiąt lat czeskiezo narcdowego so- 
czniizinu* obeimu'ccą okres od po- 
wstania niepodlesłszo państwa cze: 
caosłowaciiego w +. 1918 do okresu 
przedmonach:isk eg9, 

Dzieie nzrtii 


wrocim Sto- 
SunkKu do Czeskiego ruchu roboćnice- 
5%. o jej han'cbnej roli w dziele or- 
Enisowania  renaxcyjnych leg cnów 
genera'u Syrovczo i; Gajdy i rzu-- 


cenia ich do wałki przeciwko młodej 
republice radzieckiej w Rosji. 


Rządy partii agrarnej wespół z na- 
rodowym. socjalistami i prawicową 
socjaldemokracją  ncesiły zdecydo- 
wanie  antyrobotniczy, antyludowy 
charakter. Tak np. w latach 1931—34 
Skazano na więzienie i pozbawiono 
mandatu poselskiego 14 posłów  ko- 
munistycznych, a działo się to w tym 
samym czasie, kiedy narodowi socja- 
liści dali Henleinowi możność organi- 
zowania prohitlerowskiej partii Niem 
ców sudeckich, a cenzura czeska kon- 
fiskowałą każde ostre słowo krytyki, 
skierowane przeciwko Hitlenowh 
Goeringowi lub Goebbelsowi, 


Partia narodowych socjalistów za- 


rażona była duchem kapitulacji: przed. 


Niemcami, jej przywódcy starali się 
duch ten w narodzie utrzymać j eze- 
rzyć, jej polityka zdrady narodowej 
deprowadziła w końcowym rezultacie 
do zaprzedania Czechosłowacji. 


Podczas letniego kursu studentów 
szkół wyższych — członków Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacii — refe- 
rat na temat „Nowa moralność jako 
broń w walce o socjalizm wygłosił 
P. Rclman, Ożywicna dyskusja, jaka 
miała miejsce po referacie, świadczy 
o ogromnym  za:nteresowaniu m!ło+ 
dzieży problemami nowej moralności. 
Redakcja „Nowej Myśli* publikując 
ten ciesawy artykuł w numerze trze- 
cim zwróc.ła się do swoich czytelni- 
ków o nadsyłanie uwag, w celu kon*e 
tynuowania dyskusji. 


Numer „Nowej Myvśli* zamyka ko- 
rezpondencja J. K:chy zatytułowana 
„Warszawa, miasto niepokonane — 
Wrocław, miasto odzyskane". 


K. Griinborg 


% 


„CAFIERS DU COFFRTUNISFZE"" — 
teoretyczny orqan RC Francuskiej 
Partii Komunistycznej. 

W nr 9 (wrześniewym) Lóćon Maun- 


vais w artykule pt. „0 kłku aspek= 
tach sytuacji w Jugosiawii*, paiow- 


Nowe Drogi — 24. 


nuje grupę Tita i jej działalność ze 
zdrajcami francuskiej klasy robotni- 
czej —  _Doriotem,  Barbem i 
Colorem. Ci ostatni w walce 
swej przeciwko partii używali tych 
samych metod co grupa Tita: ich 
szumnym oświadczeniom o wierności 
dla marksizmu - leninizmu towarzy= 
szyło faktyczne sabotowanie  działal- 
ności partyjnej. Podobnie jak Tito — 
Doriot, wezwany przez Biuro Wyko- 
nawcze Międzynarcdówki do przedy- 
skutowania jego sporów z KPF, od- 
rzucił to zaproszenie. Wkrótce potem 
Doriot utworzył PPF (Parti Populai- 
re Francais), która okazała się faszy- 
stowską agenturą Hitlera we Francji 
Analizując antymarksistowskie kon. 
cepcje przywódców KPJ odnośnie par- 
tii, jej organizacji i jej roli, Mauvais 
stwierdza, że tego rodzaju stanowisko 
jest rezultatem porzucenia przez nich 
pozycji ideologicznych klasy robotnie 
czej oraa ich antysowieckiego stano- 
wiska, 

Etienne Fajon w artykule pt. „De- 
cydująca rola Związku Radzieckiego 
w postępie świata* wskazuje, że na- 
cjonalizm przywódców  jugosłowiań- 
skich przejawia się w szczególności w 
ich antysowietyzmie. Antysow.etyzm 
-— stwierdza Fajon — jest credem uU- 
grupowań i ludzi w służbie imperia- 
lizmu. I odwrotnie: nie można Dro- 
wadzić skutecznej walki przeciwko 
imperializmowi nie opierając się na 
ZSRR i nie korzystajac z jego do- 
świadczeń. Fajon podkreśla dalej de- 
cydujące znaczenie zwycięskiej rewo- 
lucji socjalistycznej w życiu między= 
narcdowym. 


Dzisiaj — stwierdza autor — ZSRR 
jest główną siłą obozu antyimperiali- 
stycznego. twierdzą ruchu robotnicze- 
go. demokratycznego i narcdowego 
we wszystkich krajach, gwarantem 
suwercnności narodów i pokoju. Dla- 
tego też, jak stwierdził Maurice Tho- 
rez, kcmuniści francuscy są gorącymi 
przyjacółmi ZSRR nie tylko jako 
pro.etariusze, ale jako republikanie 
i Francuzi. Przeciwnie antysowietyzm, 
negacja Cscydującej rcii ZSRR, sta- 
nowi część polityki ken'rrewolucyj- 
nej. polityki wsnółdzia'ania z impe- 
rasizmem, polityki terroru i awan- 
tury. 
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Victor Michaut w artykule pt. „Dro- 
gi do socjalizmu w XX wieku” stwier- 
dza, że istnieje tylko jeden socjalizm, 
socjalizm naukowy, którego odmianą 
jest domokracja ludowa, umożliwiena 
na skutek zwycięstwa sociakznu w 
ZSRR i na skutek avwobodzonia kra- 
jów Europy wschednicj przez Ar- 
mię Radziecką. Demokracja ludowa — 
podkreśla autor — n.e jest ceiem sa- 
mym w Sobie. GGdvbv clementy socjali- 
styczne, które ona zawiora nie aniały 
w końcu zatriumfować nad elemenia- 
mi kap'talistycznym:, to istniałaby mo- 
żliwość powrotu ku kapita.izmowi 1 
podporządkowania się imperializmo- 
wi. Na zakończenie au'or podkreśla, 
że droga narodu francuskiego ku so- 
cjalizmowi prowadzi w chwili obec- 
nej przez walkę o zapewnienie niepo- 
dległości narodowej Francj:. Walka o 
niepodległość narodową pokrywa s:ę 
zarazem z walką o chleb, o wolność, o 
pokój. | 

Victor Jcannes poświęca swój ar- 
tykuł walce narodu francuskiego na 
„odcinku francuskim obozu antyim- 
perialistycznego i demokratycznego. 
Stwierdza on, że Francuska Partia 
Komunistyczna waiczy ©  niepodle- 
głość narodu pod sztandarem proie- 
tariackiego  internacjonalizmu. Na 
niej spoczywaja losy narodu, dokoła 
niej skupiają się wszystkie siły de- 
mckratyczne i patrictyczne. Ponie- 
waż zaś nie ma żadnego przeciwień- 
swa interesów między masami pracu- 
jacymi różnych narodów, przeto ze- 
spolenie ich wysiłków stanowi głów- 
ną siłę pokojową i najlepszą broń 
przeciwko oligarchicm kapitalistycz- 
nym, zjedncczonvm na terenie mię- 
dzynarocowym. W walce o niepodle- 
głość narodową Francuska Partia 
Komunistyczna kiercwała swe ciosy 
przeciwko „partii amerykańskiej", 
rozciagającej s.ę od Biuma do de 
Gaullca i oesiagnqia w niej po- 
ważne sukcesy. Akcja partii demas- 
kująca nietezpieczeństwa, wypływa- 
jące z paktu bruksclsk cego. zaleceń 
lendvńnskich i dwonstrenne; umowy 
francusko = amerykańskiej, przyczy- 
niła sie do uswiaGenvenia  francus- 
kich mas pracujecych. Autor wyraża 
ooinie, że walka pariii przyczyniła się 
Go tegc, Że nie zestały stworzone wa- 
runki rozpętana wo.nv. Z drugiej 
stronv akcje masowe wywcłały upa- 
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dck rządu Schumana — Mayera — 
Mocha. W tych warunkach wzrasta- 
jecej aktywnceści mas i ich jedności 
powstanie rzadu jedności demokra- 
tvcznej = uważa autor — jest mo- 
żliwe. 


Laurent Casanova pisze o stosun- 
kach pomiędzy klasą robotniczą a in- 
tercktualistami, Casanova Stwierdza, 
Żżo inrterektualiści komuniści winni po- 
dejść krytycznie do dziedzictwa kul- 
tury „narodowej j traktować je w 
zwięzku z obacnymi za.nteresowania= 
mi proletariatu, z jego światopoglą- 
dem i jego formami odczuwar.a. 

W numerze 9 znajdujemy m. in. 
sylwetki wrogów ludu  francuskie- 
go. Leona Bluma i Paul Reynauda, 
naszkicowane z gryzącą ironią przez 
Roger Garaudy'ego. 

W nr 10 (październikowym) Jac- 
qucs Duclos analizuje politykę zagra- 
niczną, gospodarczą j finansową rzą- 
du Queillea, wykazuiąc jej zgubne 
skutki dla Francji. Jacques Duclcs 
pcdkreśla, że przywódcy większości 
rzadowej obawiają się oceny ich pol- 
tvki przez masy, stad strach przed 
wyborami powszechnymi, wyrażają- 
cy się w odłożeniu do marca 1949 r. 
wyborów  kantonalnych oraz arcy- 
reakcyjna ordynacja wyborcza do 
Rady Republiki, zredagowana wspól- 
nie przez „sccjalistę'* Mocha j gaull:- 
stę Jacccbiego, a która zrywa z zasa- 
dą głosowania powszechnego. Jacques 
Duclos stwierdza, że polityka Queil- 
le'a natrafia na rosnący opór mas. 
Akcja mas, jej rozwój, mogą uwolnić 
Francję od rzadu kapitulacji narodeo- 
wej i zatarasować definitywnie dro- 
gę de Gaulle'owi. W ten sposób będą 
mogły być stworzone warunki poli- 
tyczne, pozwalajace na stworzenie 
rządu jedności demokratycznej, rza- 
du, który zgodnie z oświadczeniem 
Maurice  Thoreza będzie posiadał 
„zaufanie klasy robotniczej*, zaufan.e 
ludu i będzie sie opierał na klas:o ro” 
botniczej, na ludzie, w celu p5»czepro= 
wadzenia konsekwentnego pregram1i 
ocalenia narodowego'. Jacques Du- 
clos poazreśia. że nie chodzi iu o ha- 
sło prorezandowe, lecz o konkretnv 
ce] walki, Cel ten bedzie tvm szybciej 
osiągnięty, im bardziej będzie s:ę roz- 
Szorząć ruch masowv, im bardziej 
masy uświadomią sobie kcnieczność 


- 


zmiany polityki i możliwość zmiany 
rzedu. 

Charles Til!ion poświęca swój arty- 
kuł Stalinowi, jego roli w buaownic- 
twie socjalistycznym w ZSRR i w 
walce o pokój światowy, 

Marce! Cachin w ariykuie pt „Mo- 
stwa, stolica wolności i pokoju”, przy- 
poemina walkę o pckój, prowadzoną 
przez ZSRR od chw.ii jego powsta- 
nia. Laurent Casanova składa hołd 
pamięc, Żdanowa (Żdanow e między» 
narodowy ruch robotniczy). W tyrnże 
numerze znajdujemy zasadnicze freg- 
menty przemówienia tow. Bieruta na 
plenum sierpniowyn KC PPR. 

Jcan Laffitte analizuje plan Mar- 
shalia jako swoistą formę doktryny 
Trumana oraz fatalne skutki tego 
planu dia Francji. Leon Figućres 
zwraca uwafę na konieczność wzmo- 
żonej pracy wśrćd młodzieży. Należy 
wzmccnić — pisze autor — masowe 
organizacje młcdzieżowe, należy zdo- 
być młoćczież dla waski prowadzonej 
przez lud francuski, należy wykorzy= 
stać jej odwagą i entuzjazm. 

W. Ł. 
xk 


„EINREIT'— tecrstyczny orqzn So- 
cjalistycznej Partii jednożci ($:D). 


Podstawowym zadaniem maursi- 
stów niemieckich jest przeksztncene 
Soc. Partii Jedności w pastę nowctgo 
typu. O problemach związanyca z tym 
psze tow. Waner Ulbi.ct:i, za.tępia 
przewcau.cząccez9o partii, ye wIzcSi.i0- 
wym numerze centrelntgo organu te- 
oretyczacgo SDD  „Einheit*, w.ąząc 
sprawę rozwoju S0c, Pzrtii Jedności 
w pariię nowczo tycu z walka o Wwy- 
kcnan.e dwuietn:czo plenu go:pecdar- 
czego na r. l9:.3-50. „Wiemy w jak 
ciężkich i skemplikowenych  warua- 
kaca OodDvwa sie tzasze budown.ctwo 
— pisze tow. U.ioricnht. — l w tvm 
więsszym tez stctnu zaltży wykona- 
ne planu i wzmocn:cn.e p.stecowych 
sił domczratycznych od tcgy, w izzim 
tempie uda się nan uczynić z partii 
naszej partię nowogo typu, parte 
zdc:iną do wykcnmania swego zaaana 
jako kiercewa.cza siła klosv robctni- 
czej i ludu pracującego, jako kicrow- 
nicza s'ia w procesie odbudoww'. 

Na czym polcga waga probienu 
przeksztalcznia SED w partię nowcgo 


typu? Zjednoczenie ruchu robotnicze. 
£2 w Niemczech i utworzenie SED — 
nie nastąpiło wprawdzie — podkreśla 
tow. Ulbricht — na gruncie jakiejś 
„pośredniej linii* ideologicznej. Pod- 
Stawą ideologiczną partii może być 
tviko nauka marksizmu - leninizmu. 
Ale w momencie zjednoczenia sytu- 
acja była inna w KPD i inna w SPD 
Komuniści niemieccy wyciągnęli sa- 
mekrytycznie wnioski z przeszłości 
1 rozbili — w znacznej mierze — sek- 
ciarskie poglądy w swych szeregach. 
Socjaliści natomiast tylko częściowo 
poddali rewizji swą przesziość, nie 
rozbiii prawicy partyjnej i weszli w 
skład zjednzczonej partii wraz z pra- 
wicą. Poza tym, w okresie burzliwego 
rozwoju liczebnego Soc. Part:i Jedno- 
ści w skład jej weszły elementy obce 
klasowo i karierowiczowskie. Przed 
partią stoi też obecnie zadanie usq- 
nięcia elementów obcych i wpojenia 

'szystkim członkom ideolcgicznych i 
organizacyjnych zasad marksizmu — 
lenin:zmu. 

Szczególne znaczenie ma w tej dzie- 
dzinie  internacjonalistyczne wycho- 
wanie mas niemieckich, wychowanie 
ich w duchu solidarności ze Zwiaz. 
titm Radzieckim i z krajami demo- 
kracii lugowej. Uchwała Biura Infcr- 
macyjncgo o Sytuacji w Komunistycz- 
nej Partii Jusosławii stała się bodź- 
czm dla głębokiej samokrytyki również 
w szerczacn nicmiecziej partii robot- 
niczej tviaszcza w Gziedzinie walki z 
nacjonalizmem. Pisze o tvm tow. Hier- 
rnztadt w omawianym numerze „Ein- 
haćc' Jeśli chcemy być uczciwi — 
czytamy w tym artykule — nie mo- 
żomv słvszeć słów „droknomieszczań- 
sui nacjcnalzm' j nie pomyśleć od 
razu o nzszoj włosnej historii, o naj- 
w.c«szoj i najbardziej fatalnej słabo- 
Śc: naszego własnego ruchu robotni- 
czego W żadnym kraju ruch robotni- 
czv nie był w przeszłości w takiej 
m erze chcjążony drobacmieszczań- 
s« m macjonalizmem jak w  Niem- 
czeca i Żaden kraj nie zamykał oczu 
na ten last w taxim sicpniu jak 
Nomcy i żaden kraj nie wyrządził 
wokutek tego tv!lu szkód sob'e i ca'e- 


rnu m.cedzynaroedowemu ruchowi ro- 
botniczemu — jeR wiośnie Niemcw. 
Dre>nomieszczeńcta nacicaalzm był 


w przeszłeści główną słabością ruchu 
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robotniczego w Niemczech j pozostał 
nią po dzień dzisejszy*. 

Na wrześniowym posiedzonu Kon- 
mitetu Centralnego  (Parteiworstand) 
Socjaiisivcznej Partii Jedno.c; przy- 
jęto rezciucję o wnioskzca, jake wy- 
pivwają dla SET) z uchwały B'ura [n- 
formacyjnego. Stwierdzono w tej re- 
zolucji, że „uchwała Biura lnaforma- 
cvjnego stanowi wielia pomoc dla 
SED w dz.edzinie pcdn.esenia pozio- 
mu ideolog'cznego członków pary i 
zrozumienia przez nią nowych zadań 
historycznych". Kiercwnictwo S5L0 
wzywa do jak najszerszego zarna,»- 
micnia się z uchwałą Bura lnaforma- 
cyjnego i stwierdza, że jest to tvm 
bardziej konieczne, że „i w SED me2- 
mv do czynienia z przejawami ulega- 
nia obcej ideologii. Dotychczas nie 
precwadzoao w SED i w ca.ci klacie 
rzdciniczej zdecydowanej walki z na- 
cjonalizmem, przejawiajacym sę we 
. wrogiej rewanżowej propagandzie an- 
typolskiej ; antyradzieckiej oraz w 
innvch kcnceopciach antvradziockich *. 

Kierownictwo SED stwierdziło rów- 
nież, że w SED krążyły fałszywe to- 
orie o „szczezólnej niemiec<iej dro- 
dze do social zmu”, że istniały tonden- 
cje niedoceniania własnych sił klasy 
ro>oiniczej i przecenienia gł przeciw- 
nika oraz tendencje zatrzymania się 
na osiągniętych pozycjach i nie posu- 
wania się naprzód. 

K:'ercwnictwo SED wezwało całą 
partię do uświadomienia szbie, że 
„Armia Radziecka wyzwoliła jedną 
trzecią Niemiec s>od panowania ta- 
szyzmu i że radziecka acm n.stracja 
okupacyjna popiera proccsy demckia- 
tvzacji i popicra naród niemecxi w 
jego walce o jedność Niemec. Walka 
o demokratvzacie i o jedn=ść Niem oc 
może zakończyć sie powodyeniem i8-- 
dynie przez poparcie socjal siycznoego 
Związku Redzieck'ego ; krajów iufe'- 
wo -„ demokratvcznych Oto d!aczczo 
niemiecka klasa rcbeżtnicza i catv lud 
pracujacy za ntoeresow nv jst zorów- 
no ze względów nar: dowych jsk * 0- 
gólnodemokratvycznych w mocnej 
przyjaźni ze Związkiem  Radz.eckim 
i z krajam: demokracji ludowej". 

Zasady wvrażone w tvch uchwa- 
łach są podstawą ideologiczną kam- 
panii o uczynien e z SED part" nowe- 
go t:;pu. 
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Z ckazji 30-ej rocznicy rewolucji w 
N emczech w listopadzie 1918 roku, or- 
gan teoretyczny Socjalistycznej Partii 
Jedności „Eaheit' wydał specjamy 
numer, zawierający wiele interesuiją- 
cvch prac o rewolucji 1918 r. io nzu- 
kach, jakie płyną z tej rewolucji dla 
clvwiii obecnej. 


Wilhelm Prieck analizuje przyczyny, 
które szowodowcły, że kiercwnictwo 
socjaidcmoxzżratyczne mcgło dcprowa- 
dzić rewolucję do upadku i że lew ca 
niemiecka, Związck Spartaxusa i póź- 
niej Komun styczaa Partia Niem'ec 
nie mczły poprowadzić mas do walzio 
zwwvcięs'wo. Pieck wskazuje, że v:zy- 
czyn tyca należy szukać w błędach po- 
peinionvcn przez lewicę w czrese 
przed p'erwsza wojną światową i w 
czasie tej wojny. 

„Fonieważ lewica niemiecka — pi- 
sze tcw. Piec — n'e zerwała organi- 
zacyjaije z rewizjoa s::ami. tax jax to 
uczynił Lonn w 1903 roku w Sacjal- 
Dzmcxratycznej Partii Rebomiczej 
R's.i, braxło jej mocnego zwinzku or- 
gan'zacyjnogo z masami, a ściślej mó- 
wiac, braxło mascem mocnej, świado- 
mej swych c-lów partii marksistow- 
sk;ei. Zwiazez Spartakusa u:worzeny 
w czasie wojny był tylko organizacją 
prożagendową. Stworm»na Do rewos!u- 
c'i listopadowej w Nemczech reriia 
komunistyczna nie była ani pced wzcię 
dem organizacyjnym, ani pcd wzzlę- 
dem politycznym dojrzała do tego. by 
zdobyć o©dnowiedni woływ na masy i 
by pokierować walką rewolucy ną. 
Fartia nie miała również dość jasnego 
stanowiska w wielu sprawach teore- 
tvczaych i praktycznych i niejamość 
tę usuwała dop'ero w toku długiej wal- 
ki teoretycznej". 

Z dśw:adczeń rewolucji i z człego 
późne'szcgo <ckresu we'marskiego, 
niem ccka klasa robotnicza wycąga 
Grśwnóes«i. Peltyvka koalicji kierow- 
n.ctwa sczjaldom xratycznago z bur- 
żuarią i wyrzeczenie się waki k!eso- 
woj womacaiały rea<cję i cesłabialy 
ruch robcin czy, Do tego samego wy- 
n (tu prewadzła kamoania antyradziec 
ka, ktora ułatwiała rczwój faszyzmu. 
Ksmornia antvxkom:mnistyczna, pro- 
wz łzona przez kierownictwo socjalde- 
moxracji, nie dobuśriła do utworzenia 
iednośc: działania. Pieck stwierdza da- 


lej. ż2 również i komun;ści popełni: w 
owym ckresie biędy, kture przeszko- 
czły w utworzeniu jedność. dzizfana 
iw zbdliżen.u sę kamunisiow i socjal. 
drvmoxratow, co było kcnicizroścą w 
oczu niecezpieczenstwa fuszystow- 
skiego. „Aie — podkreśla Pieck — ist- 
niała zasadnicza różnica między sta. 
nowi-kiem kcmunistów a stancwis- 
kiem kicrewnictwa socjaldemokratyv- 
cznego. Różnica ta polegała na tvm, 
że kierocwnictwo socjaldcinokratvcz- 
ne wyrze«ło się marksiznu, wyrzek- 
ło sę warxi klasowej i wyx<crzystalo 
swcjie pozycje w aparacie bans.wo- 
wym dla walki z komunistami i Qi: 
wysługiwania się reakcji. Komuniści 
natomiast pzpein:li tviko błądw taktv- 
czne, które sami zresztą pózniej przej- 
rzeli i kerygowaci*. 

Obecne kierowni.chwo partii sccjal- 
dzmukratvcznej paewiarzu wszystkie 
biędy z oxresu po roku 1015. prowadzi 
wa!'kę przeciw jedności robotniczej i 
w dalszym ciągu uprawia politykę ko- 
al'cji z wrogiem klasowym. 

Otto Grotewcni formułuje wnicski, 
jaxie pivną z nauki 1918 roku dla So- 
c,eligstycznej Partii Jedności, ,„Szcze- 
gólną wagę — pokreśla om -— ma nau- 
ka o kaniecmości samckrytyczneco 
czuwania nad tvm, by w szeregach 
parti nie rodziły sę tcndoncje opor- 
tunistyczne i rewizjonistvczne, takie, 
które cbanowałv przed pierwszą woj- 
nąe światową i niemiecką socjaid.:nv- 
krację. które unicestwiły jej świado- 
mość klasową i jej orientację marksi- 
siowsxą. SED 1948 reku musi dlatego 
wytęcić wplywy obcych klasowo i nie- 
marks.stowszich ideciogii i rozw nać 
się w zwartą, zdyscyplinowana: i za- 
harticwanąa partie, przesiąkniętą du- 
chen marssizrnu-leninizniu". 

Nausi Z lastcovaja 19818 rozu w.użą 
się w ten spzso» znauwiami. biynadcymi 
z uchwał Biura Informucy n>go o Sv- 
tuach w Komun.stycznej Partii Jugo- 
sławii. 


„WVEG UND ZIEL" — organ KC 
Komunistycznej Pariii Zustrii 
Centralny organ Austriackej Pur- 
tii Komunistycznej „Wez und Zci* 
omawia NniCZILCINC Ula AUUWU  Zy- 


wotną sprawę. „Kapitalizm eustriace 
ki znowu stanął na nogi' — stw:er- 
dza się w pierwszym od razu zdaniu 
czołowcgo artyvwułu w numsrze duże 
dziern.zowvm, poświęconym  wajce 
klasowej w Austrii. Pomoc amervkań- 
ska i polityka prawicy socjalistycznej 
uratowały kapitalizm austriacki w 2 
kresie powojennym, ale nie mog; — 
rzecz jasaa — powstrzymać rozwoju 
walk kiasowych. „Nie bedzie przesa- 
dy, jeśli stwierdzimy. że stosnv w 
przededniu poważnych walk  klasoe 
wych w Austrii — stwierdza p:smo. 
„kapitał prowadzi dziś uporczywą, 
kierowaną: centralnie przez czynniki 
austriackie walkę kiasową przec:wko 
nlasie obotniczci.. Walka klasowa 
riooctiników wvmaga planowej ij or.ea- 
nizacyjnej siły kierowniczej. Sią tą 
jest partia komunisivczna". 

Ii-tcvbud 1918 r. bvł oxresem gwzł- 
tewnvca wstrzasów rewolucy,bych w 
w.clu krajach, wstrząsów, które prze- 
szły przez świat pcd wpływen Rewo- 
lucji Listopadowej w Rosji. W 30-le- 
cie tych walx „Weg und Ziel" przy- 
pecm.na dz:eje partii komun'stycznej, 
która powstała 3 listopada 1318 r. 0- 
raz dzieje zdradw prawicy socjalisty- 
cznej Ww uwagach swych o drodze, 
ktorą przeszła austriacka partia xo- 
mtzustvezna w ciażu 30-lecia SVczO 
istnicnia, pisze tow. Marck, nawiązu- 
jac co uchwałv Biura Infzrmacyjnego 
o Sytuacji w KPJ: „W krvtyce >łę- 
dów  Gbccnvch  kierewn<ów  KPJ 
wssazzno słusznie na decydujący fat, 
że partia kcznun'styczna jest najważ= 
nicjszym orożem proletariatu i dlate- 
S0 n.e pow "ma się cna rożtoeJić w in. 
nych orgzn.zacjaca. Bez kierownictwa 
rewolucy,ncj partii marksistcwsk'ej 
nie można mów.ć o drodze do socia- 
lizmu. Zagadnienie to nie jest obce 
TewaltZ austrieCH;m komuzsu'stcm. 
K.dv KPA była jeszcza małą partią, 
często radzili jej nawet uczciwi soc'4]- 
cemczraci, bv .„przysiapić do Pariil 
>ocjalstycza.j dla wzmcecnienia tam 
lewicy". Partia Komunistwczna zacho- 
wała swą odrę>ncjć i punkt ciqyxoOŚCi 
bprzeasiaw.eełttwa interesów ruchu 
reootniczego w cusu ubiegłego 20- 
lecia przesuwał s.e Coraz bardziej ku 
komunistoną J. M. 


373 


"List do Redakcji 


W pracy tow. Władysława Krajewskiego, zamieszczonej w „Myśli Współ- 
czesnej" (Nr 6-7, 1948) znalazła się na str. 339 polemiczna uwaga pod adresem 
tow. A. Kolmana, że nawet „w artykule takiego wybitnego marksisty... znaj- 
dujemy niefortunne przeciwstawienie materii polu, zamiast przeciwstawienia 
jednego typu materii drugiemu". Chodzi tu o artykuł tow. Kolmana, zamiesz- 
czony w moim tłumaczeniu w 7 numerze „Nowych Dróg" pt.: „Niektóre filo- 
zoficzne problemy fizyki współczesnej". 

Uwaga tow. Krajewskiego została skierowana pod fałszywym adresem. Nie- 
porozumienie wynikło z trudności terminologicznych, związanych ze znale- 
zieniem odpowiedników dla czeskich słów „hmota* (materia w ogólnym fizy- 
kainym pojęciu tego słowa) i „latka (materia w pojęciu cielesności, odpo- 
wiednik rosyjskiego „wieszczestwo', czy też niemieckiego „Stoff'). Za to nie- 
porozumienie odpowiedzialność ponosi wyłącznie tłumacz. Tow. Kolman 
w swej książce „Nejnovcjsi objevy soudobe atomovć fysiki ve svetle dialek- 
tickeho materialismu*, której ostatni rozdział stanowi właśnie artykuł, za- 
mieszczony w „Nowych Drogach'* wyrażnie pisze we wstępnej uwadze, że fi- 
zykalne pojęcie materii (w szerszym znaczeniu) zawiera w sobie pojęcie ma- 
terii cielesnej (latka) i pola (str. 3). 

Gdyby tow. Krajewski wczytał sie uważnie w tekst tow. Kolmana, to mimo 
tycb trudności, spowodowanych tłumaczeniem, nie wyciągnąłby jednak wnio- 
sku, że tow. Kolman zasadniczo przeciwstlawia materię polu. Mówi on tylko 
o odmiennych, nawet przeciwsiawnych cechach materii i pola, ale dwukrotnie 
podkreśla, „że każda cząstka materii ma zachowawczą i rewolucyjną składo- 
wą, które są we wzajemnej walce oraz w tym. że materia i pole istnieją jako 
biezuny, wytwarzające jednak jedność, Kilkanaście wierszy zaś dalej pisze: 
„Przy tym bieguny materii i pola nie istnieją oddzielnie, lecz tylko w nieroe- 
łęcznej jedności, jak tego dowodzi falowa teoria materii". (str. 153). 

Niemniej jednak należałoby dla ścisłości wprowadzić termin osobny dla 
moterii w sensie cielesności i wydaje mi się, że termin „materia korpuskular- 
na* oddałby tu sens, jaki nadaje zresztą też umownie, tow. Koiman termino- 
wi „latka. 

Mieczysław Szleyen 


s 


SPROSTOWANIE 


W artykule pt. „Ewolucja socjaldemokratyzmu* zamieszczcnym w Nr 9 
„Nowych Dróg", na str. 147 wiersz 17 od góry mylnie podano, iż akcjonariusze 
Banku Angielskiego otrzymali przy przejęciu Banku przez państwo 2 miliar- 
dy funtów odszkodowania. W rzeczywistości suma 2 miliardów funtów obej- 
muje w gprzybliżeniu całość odsekodowań b. właścicicli znacjionalizowanych 
gałęzi gospodarki w Anglii. Odszkodowania wypłacone akcjonariuszom Ban- 
ku Angielskiego wyniosły 59.212.000 funtów. 
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Treść Rocznika "Nowych Dróg" 1948 
(N-ry 7 — 12) 


ARTYKUŁY I ROZPRAWY 


Polesław Bierut — Zjednoczenie — nowy etap w walce o lepszą 
przyszłość ; ż ; : : A ; ; : . + 432 3 


Jakub Berman — W walce o pokojowy rozwój powojennej Europy. 8 ? 
Władysław Dicńkowsxi — Problemy polityki kulturalnej. . [ 77 
Adam Bromberg — Zagadnienie planowania wydawnictw 7 96 
Anatol Brzoza — Przeciwko kompleksowi niższości w rolnictwie . 8 39 
Józef Cyrankiewicz — Przez jednolity front ku jedności ruchu 

robotniczego ; : . ; ; ; ; , ; ; 8 XIII 
Józef Cyrankiewicz — W pochodzie ku socjałizmowei. ; ć ; 9 7 
Józef Cyrankiewicz — Droga PPS do Zjednoczonej Partii. +, 42 20 
Franciszck Fiedler — Sio lat „Manifestu Komunistycznego” . ; 7 MI 
Franciszek Fiedler — W pizededniu zjednoczenia ; i ; 9 4 
Łienryk Gołański — Narada wielowarsztatowców — założenia, 

wnioski | ; | ; : . ć : ; 7 62 
Władysław Gomulka — Wiesiaw — Na nowym etapie. 8 a 
Wiadysław Gomuika — Wiesław — Jaką jedność budujemy . 9 1 
Józef Górski — Wkład w walkę o pokój ; ; 9 65 
Leon Grosfeld — Iśredyty w Polsce przedwrześniowej . ; ; 8 7 
Józef Gutt — I$siażka — drogowskaz (Na margincsie pierwszego 

wydania ,Krótxiego IMursu H.storii WKP(b)” w Polsce . 12 89 
Stefan Jędrychowski — FPien Marshalla | ; ' ż ; 9 110 
Franciszck Jóźwiak — Witecid — Na czele walki o wyzwolenie na- 

rodowe i społeczne (KPR w okresie okupacji) . ; : . 12 67 
Bolesław Krupiński — Inteligent — Waligóra ; 7 49 
Oskar Lange — Wspólna partia — wspólna idcologia. ; 9 tu 
Zofia Lissa — Ideologiczne oblicze polskicj twórczości muzycznej 2 105 
H lary Minc — Kilka uwas e zagodnicniu prace , ; ; 7 1 
Milary Minc — O właściwe metody planowania w Polsce. . ; „8 17 
T. Pawlek — U:izderowa — Orcnizacja partyjna a wspózawodnic- 

two pracy . ; ż ; ; ń ; ; : ; ? 70 
Ludwik Pol -— Wioś rozpoczyna wspołznwo lniciwo . ź : 3 8 sł 
Mieczysłuw Pero] -- Podstawowe 'cnivncje rozwoju współzawod. 

n'iciwa pracy i > a 7 25 
Michzł Rogoż —Nicktóre aspoktv socjalne współzawodnictwa pracy. 7 34 
Józef Salcewicz — Współzawodnictwo pracy w przemyśle węglowym. 7 43 


Włodzimierz Sokorski — Udział klasy robotniczej w budowaniu 
kultury narodowej . ś 


. . . A . . | e 
Marian Spychalski — O jedność tradycji Zjednoczonej Partii . i 
Eugeniusz Szyr — Weęzłowe zagadnienia naszej polityki gospodarczej. 


Eugeniusz Szyr — Sytuacja w Komunistycznej Partii Jugosławii 

Roman Werfelł — Oblicze „Wiosny Ludów*. ; : s 4 

Roman Werfel —— Marksizn-Len.nzm — drogowskaz nasżżj walki 
i pracy ż ; ; ; Ą ś ; ; ż ę . ; 

Roman Zambrowski — Doświudczenia roku walki . ; 

Roman Zambrowski — W walce o jedność ideologiczną . : ; 


e" © nu 
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W XXX ROCZNICI; POWSTANIA KOMUNICTYCZNEJ PAR%GII POLSKI 


Tadeusz Daniszewski — Droga walki KFP. 
Franciszek Fiedler — KPP 


. . . . . . 


PROBLEMY I IDEE 


Karol Marks — Wstęp do krvtvki ekonomii politycznej . ś . 
Karol Marks — Fryderyk Engels — Dwa przenowienia w Sprawie 
polskiej i ; ; A ; ; | ; s ; 
Włodzimierz Lenin — O dialchtvce ; : 
4 
Władysław Dieńkowski — Praktyka i teoria demokracji ludowej . 
Włodzimierz Erus — Stalin o apuracie państwowym w okrcsie bu- 
downictwa socjalizmu  . . A : A : ; d j 
M. Cornforth — Marksizn a rozwój filozofii A A J 
YTerdozr Dzeser — Logika mego życia. ; ; ; ; ż 
Zygmunt Garbień — Ewolucja socjaldomokratyvzmu. ; j 
J. G. — Z zagadnień gospodarki kapitulistycznej po drugiej wojnie 
światowej : : 


J. G. — Andrzej Żdanow. ) 5 . i i i 5 : 
Arnost Kolman — Niektóre probiemv lozoficzne fizyki współczesnej 


Eronisław Minc — W sprawie wykładów ekonomii pelitycznej na 
naszych uczelniach ; ; ; 
Ludwik Pol — St. Kuziński — Ożrodki maszynowe w Polsce . ; 
Leon Rzendowski — Zagadnienie renty ubsolutnej i pracy najemnej 
na wsi polskiej ; : : | | : : | : 
Mieczysław  Schleyen — Jak najłatwiej cebalić materializm 
dialektvczny. ś 


Wło:lzimierz Sokorski Podstuwy orzauniza wine pola e kulturaln=j 
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Jerzy Tepickt — Badania próbne struktury wsi polskiej , ź 5 
Jerzy Tepicht — Postęp i vstecznictwo w ideclogicznej walce o wieś 
Roman Werfel — O wyjaśnienie zasadniczych zagadnień , 


ZSRR 


Cutlina Bobińska— Klasyczny dorobek . 


Adam Bromberg — Organizacja rynku wydawniczego w ZSRR 


w. B.—Zniesienie systemu kartkowego i reforma pieniężna w ZSRR 


Anatol Brzoza — Jak dokonała się socjalistyczna przebudowa wsi 
w ZSRR . 5 ś 5 Ę . . : ; : A 
F. F. — Dyskusja filozoficzna ; s 3 
Is. G. — Przegląd wydawnictw radzieciich ź : 
| Włodzimierz Michajłow — Twórcza dyskusja o darwiniżmie j 
Włodzimierz Michajłow — Zwycięstwo teorii biologicznych Ni- 


czurina — Łysienki . 5 
klenryk Wolpe — Studia nad kulturą SOIRE w ZSRR 
Seweryn Zurawicki — Przeglad czasopism radzieckich 


WIDOWNIA MIĘDZYNARODOWA 


M. Browiński — Strajk górników na tle svtuacji we Francji 
Stcfan Jędrychowski — VI Kongres Włoskiej Parlii hormuni- 
stycznej ć . . . . 


Audrzej Korzycki — Oksa wok ladókć w Chinach 

Witold Larski — Francja .pod opieka Stanów Zjednoczonych ; 

A. Latorzycki — Na marginesie sesji ONZ i kontereneji iondvnń- 
skiej ; 

E. Marczak — Włochy po BAĆ 3, 


B Mark — Sprawa Palestvnyv 


Adam Paszt — Zagadnienie jedności międzynarocawcego ruchu 
zawodowego Ę : Ą : : A . Ą . 
T.P. — „O trwały pokój. o domokracię łudowa* 


e . . « 


Ignacy Rzendowski — Handel zagraniczny USA a plan Marshalla 
R$man Werfel — Tło wvpadków w Czechosłowacji 
Przegląd międzynarodowej prasy marksistowsk'ej: 
K. Griinberg — Przeglad marksistowskiej prasv czecnosłowackiej. 
rumunskiej i bułgarskiej A . ; 5 ; | 
J. K. — Przeglad marksistowskiej prasv niomieckicj i austhhtiack'ej . 


W. L. — Przeglad marksistowsziej prasy francuskiej 


Krystyna Poznańska — Przeglad marksistowskiej prasy antoryv- 
kańskicj. anziciskiej i włoskiej 
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Z ŻYCIA PARTII 


Julian Andrzejewski — Uwagi o rozwoju organizacji partyjnej 


na wsi z . 8 ż : : i : 
Edwarda Orłowska — O r pracy partii wókód kobiet i 
J. Rogowski — O wyborach do Rad zakładowych w przemyśle wę- 
glowym ; 3 


O REALIZACJĘ UCHWAŁ LIPCOWEGO I SIERPNIOWEGO 


PLENUM KC PPR 


Jerzy Tepicht — W sprawie walki kłasowej na wsi . ; 
Artur Starcwicz — W organizacjach partyjnych po Plenum Sierp: 

niowym . 5 ; i A ; ; : 
Zygmunt Kratko — O wzmożenie aktywności Rad Zakładowych : 
Uchwały Krajowych Narad Aktywu Partyjnego . ż 


NOTY 

G. B. — Listopadowe Plenum KCZZ ; : A ; : ; 
FE Kuroczko — ZNP na nowych drogach rozwoju 
Stefan Żółkiewski — Wsocławski Zjazd Literatów  . ; ; ś 
Józef Sieradzki — Nauka o Polsce i świecie współczesnym na 

wszechnicach ż ź A i : ; 
Jczef Niemiec — Spółdzielczość w T. 1948 : ; 
A. B. — Zjazd pracowników PGR w Szczecinie : ś ; ; 
n. Gajewski — Zjazd Naczelnej Organizacji Technicznej : ; 


W. L. — Ruch wielowarsztatowców w przemyśle włókienniczym |. 


RECENZJE I KRYTYRA 


Stanisław Arnecld — Dziesięć wieków sąsiedztwa A 

W. B. — Problem niemiecki w krzywym zwierciadle 

Anatol Brzeza — Na marginesie badań rozwoju wsi polskiej . ; 
Augus$ Cornu — Logika formalna a logika diaiektyczna . ; ę 
J. D. — Rola monopoli w przygotowaniu drugiej wojny światowej 


N.E. — . Williams „Capitalism and slavery" ; ś ; . 

J. F. — [Istotna rola karteli : ; i 

N. Gąsiorowska — „Zarys dziejów sotnodacczych <uiaiak E. Kwiat- 

kowskiego A Ź ; ; 

Józef Górski — Na marginesie książki „Wstęp do teorii aśka ku 

KK. GG  Wy'nawniciwa polskie w AKXX rocznicę Rewolucji Listo- 
- padowej 
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KR. J. — Walka o Ocean Spokojny . 8 ż 5 ; ; ; ż 8 
E. K. — M. Anhalt: „Źródła pcstąpu techniczne so w kapitalizmie 7 
W. K. — Walka z idealizmem w fizyce współczesnej . . . 8 
Wł. Krajewski — O „V/stępie do teorii macsizinu* ż 5 R 8 
S. R. — Jak nie należy popularyzować nauki . : 5 . . 9 
J. i St. Rouppertowie — O zaradnieniach kosmozenii ; A 8 
R. W. — Piętnaście polskich wydań „Manifestu b oalaElnazóć 8 
8. Z. — H. Dobb „Studies in the dzvclopment of cazp.talism*" i 7 
S. Ż. — Biblioteka klasyków marksizmu . ż ? : A : 9 
S. Zurawicki — Geneza i kolebka Słowian . A A A ś g 
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Nr 10 — poświęcony obradom Picnum Komitetu Centralnege Polsklei 
Robotniczej w dniach 6 — ? lipca 1088 r. 


Po Plenum (artykuł wstępny) 


Referaty: 
Aleksander Zawadzki — Komunistyczna Partia Jugosławii na bez- 
drożach . e . « e e e . | 


„Marian Spychalski — O iradycjach Zidnaczónaj Partii kiócy ro- 
botniczej : 3 3 ć ; ; ź 5 
Jakub Berman — O dorobku 4 de ewa PPR io żadZdniGG ach 
Partii w przededniu zjednoczenia . 
Hilary Minc — Wytyczne w sprawie naszego UsRo U ś 85 iroż ch 
i społecznego j ; . . . 
Fragmenty dyskusji i końcowiieh | NI óW 
Rezolucje 
%k 


Nr. 11 — poświęcony obradom plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Robotniczej w dn. 31 sierpnia — 3 września 19418 r 


Referaty: 


Bolesław Bierut — O odchyleniu prawicowym i nacjonalistycznym 
w kierownictwie Partii i o sposobach jego przezwyciężenia . 

Hilary Minc — O bieżących zadaniach Partii w zakresie polityki go- 
spodarczej i społecznej na wsi ; : . 

Fragmenty wypowiedzi wszystk:ch (Ge 6% A sókuśjić | i przes 
mówienia końocwe referentów 

Rezolucja i uchwały w sprawach organizacyjnych. 
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Książki nadesłane 


SPÓŁDZ. WYDAWNICZA 
„KSIĄŻKA” 


I Hannopelski -—- Plan produkcji 
przedsiębiorstwa przemysłowego str. 
200 


Stanisław Piotrowski — Sprawozda- | 


nie Juergena Stroopa str. +08 

Lenin W. I — Marks, Envels, mark- 
sizm str. 460 

Ryszard Matuszewski — Literatura 
po wojnie str. 220 


Fryderyk Ensels —  Rczwój Socja- 


lizmu od utopii do nauki (wydanie 
III) str. 84 

Lenin W. I. — Impcerializm jako naj- 
wyższe stadium kapitalizmu str. 130 
K. W. Ostrowitianow — Zarys oeko- 
nomiki przedkapitalistvweznvch  for- 
macji str. 180 

Adam Schaff i Leon Brus — Poga- 
danki ekonomiczne (wydanie  V) 
str. 128 


Adam Schuff — Wsięp do teorii mar- 
ksizmu (wydanie IV) str. 252 

Roman Zunbrowski — Od demokra- 
cji ludowej do socjalizmu str. 40 
Helena Rzadkowska —- Stosunek pol- 
skiej opinii publicznej co rewolucji 
francuskiej str. 18 4 

J. Kozłowski — Kio rządzi 
str. 34 

Lcon Grosfeld — Z dzicjów kapita- 
lizmu w Polsce str. 84 


Ameryką 


Kazimierz Niemski — Teoria i toch- 
nika księgowości przedsiebiorstw 
str. 410 


Karol Marks — Praca najemna | ka- 
pitał str. 31 

Fryderyk Engels — Tudwik Feuerbach 
str. 86 

A. A. Zdanow — Przemówienie wy- 
głoszone w dvskusji nad ksiażka J. 
Aleksandrowa 22 czerwca 197 r. 
Józef Stmin —- Miądzyrarodowy cha- 


rakter Rewolucji  T'azdziernikowej 
str. 19 
J. Krajewski — 2400 cogieł w ciugu 


8 godzin str. 23 

P. Fudiun -- © budownictwie socja- 
lizmu i komunizmu w ZSKN str. 52 
Fryderyk Enarels — Zusadv  komu- 
niznin str. 439 

G. A. Kcz'zw — Poczatk: kop'talizmun, 
Produkcja towarowa, Picniądz str. 
168 
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"M. Giasser —. 


WYD ORBIS — PRAHA 


"Ienacyv Fik — Socia!ni rodokmen pol- 


ske literatury str. 124 

Sjezd Narodni Kultury 1948  Sbirka 
dokumenfu str. 341 

Prubeh plneni hospodarskeho planu 
TI stvrtieti 1948 str. 135 


Zdenek Ncjedly — Dejiny Sovetske- 
ho Svazu (1317 — 1947) str. 440 
Usiava 9. kvefna str. 116 

Druwvesh pineni hospodarskeho planu 
10 1947 322 
Dr. IK. Martin — Uvabhy o planovani 
(I. Minc — O Vhodne Metodice Pla- 
nevani V Polsku 

PI. A. Voznosonskij — Valecne Hospo- 
darstvi SSSR v Dobe Vlastenecke Va 
Vathy str. 53 


Tenis Skcup — Frantisek Petruv — 


„nkan o nove peozemkove  reforme 
str. 298 
Potiletv plan-cesta 'k  socialismu 
str. 26 


* © © 


WYD DIETZ — BERLIN 


(Tber Die Arbeitsmet- 
hoden der Klassiker des Marxismus- 
Ieninisnus str. 103 

Fricdrich Enecls — Zur Wohnungs- 
frace 

Antun Arzsrmann — 
Kulturpolitik 

W. Lenin — Brief an die amerika- 
nischen Arbeiter 

Die Lchren aus der Entartung det 
Jugos'.awischen Parteifuhrung. 

©:to Gratewchl — Die geistige Situ- 
atjon der Geronwart unć der Marxi- 
SMILUS 

V'rof. Dr. Heinrich Deiters — Die kul- 
turelle Kinbcit Deufschiands und die 
Intelicktucien 

Pau! nierker — Dae kleine Handbuch 
fur bevnkehrer 

Walter Ulbricht — Die Bedeutung 
acr lLntschliessung des Informbiros 
iber die Lage in der KP Jusosla- 
wieons und die Lchren fur die SED 
JI. .B. S Hałdane — Der dialektische 
Niaterialismus und die moderne Wis- 
sonschaft 

Siegbert Kahn — 
und Masscnhetze. 


Marxistische 


Antisemitismus 


SPIS ILUSTRACJI 


PLAKAT NA KONGRES ZJEDNOCZENIOWY (projektował M.eczystaw 
Berman) 


FEJICWAN KOWARSKI — ,„Proletariatczycy* 

HELENA KRAJEWSKA — „Marian Buczek*" 

ALFRED JESION — „Generał Świerczewski - Walter" 
WTTOLD MILLER — „Wspomn.en.e e 50 powieszonych" 
NATAN RAPOPORT — .Pomnix Obrońców Getta* (fragmen*) 
WŁODZIMIERZ ZAKRZEWSKI — „Towarzysze broni" 
KSAWERY DUNIKOWSKI — „Głowa robotnika" 


„JULIUSZ KRAJEWSKI — „Hitlerowcy przeszli: przez wieś" 


WITOLD MILLER — „Dźwig” 
A. BIŁAS — „Praca* 
FELICJAN KOWARSKI == „Pstrowzski* 


. HELENA KRAJEWSKA — Z syklu „W hucie Zygmunt” 
. HELENA KRAJEWSKA — ,Amatorsui zespół huty Zygmunt" 
. MIECZYSŁAW BERMAN — „Anglo-Sas' (Z teki satyry antyimperiali- 


stycznej) 


Część Mustracvina numeru opracowa! Mierzvcław Perman. 
Reprodukcie fotowrariczne wykonał M Wrarływ:ki 
Ilustracje wykonano w Zakładach Wkiesłodrukowych RSW Prasa" 
warszawa, u. Mariensztadt 8, 
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TREŚĆ NR. 12 


Bolesław Bierut — Zjednoczenie — nowy etzp w walce o lepszą 
przyszłość ; ź : + 3 
Józef Cyrankiewicz — Disza PPS do Zjednoczone Partii ś A 2 
Marłan Spychalski -— O jedność tradycji Zjednoczonej Partii ; . 3 
Franciszek Jóżwiak-Witold — Na czele walki o wyzwolenie na- 
rodowe i spoleczne (PPR w okresie okupacji) ; ; ; . 67 


Józef Gutt — Książka - drogowskaz. (Na marginesie pierwszego wy- 
dania „Krótkiego Kursu Historii WKP(b)* w Polsce) . 5 . 0 


W XXX ROCZNIC: POWSTANIA KOMUNISTYCZNEJ PARTII POLSKI 


I'ranciszek Fiedler — I1PP żł A D : ; ; s : SE 


xaQeusz Daniszewski — DTroga walki KPP 5 ć ; ; ; . lw 


' PROBLEMY I IDEE 


SYłodzimierz Brus — Stalin o aparacie państwowym w okresie bu- 
downictwa socjalizmu ; s ż : 5 * ; ; ; . 151 
J. G — Andrzej Żdanow 2 i : ; . 167 
Ł. Pol i St. Kuziński — Ośrodki maszynowe w Polsce ; ; ; „ lół 
Bronisław Mine — W sprawie wykładów ekonomii politycznej na 
naszych uczelniach ś ; 5 ; ; ż . 106 
ZSRR 
Anatol Brzoza — Jak dokonała się socjalistyczna przebudowa wsi 
w ZSRR ż Ą ; ; ; : 5 ? A + 39 
Włodzimierz Michajłow — wycie tcorii ślologiczawóh Miczu- 
rina-Łysienki w ZSRR A ; i : s ; . ć „ 239 
K. G. — Z wydawnictw radzieckich ; ; A » ; ; . 244 


O REALIZACJĘ UCIIWAŁ LIPCOWEGO I SIERPNIOWEGO PLENUM 


KC PPR 
Jerzy Tepicht — W sprawle walki klasowej na wsi . . REZ) 
Artur Starewicz — W organizacjach partyjnych po Plenum 
Sierpniowym i , | ; 3 385 
Zygmunt Kratko — O wzmożcnie ax da; wności Rad ZAkiadowóch . „. 24 
Uchwały Krajowych Narad Atltywu Partyjnego PPR : ż : a zał 
k 
Lugcniusz Szyr — Sytuacja w Momuntstycznej Partii Jugosławii : . 302 
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M Browiński — Strajk górników na tle sytuacji we Francji 
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— 


ADMINISTRACJA (Prenumerata i kolportaż): 
WARSZAWA, UL. SMOLNA 12, tel. 83-147 


PRENUMERATA: 
ROCZNIE ! | | : . 450 zł, 


PÓŁROCZNIE : . 250 zł, 
CENA POJEDYNCZEGO EGZEMPLARZA . 150 zł. 


ZAPRENUMEROWAĆ „NOWE DROGI' 
MOŻNA W KAŻDYM URZĘDZIE POCZTOWYM 
KONTO CZEKOWE P.K.O. NR I-4559 


DRUKOWANO 
W ZAKŁ. GRAF. R.S.W. „PRASA" 
WARSZAWA, UL. SMOLNA 12. 
B-40495 


Cena zł 150.— 
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